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MISCELLANEA HISTORICO-TURIDICA TOM XII ROK 2013

Marian Lech Klementowski

Dnia 27 listopada 2013 r. zmarl Marian Lech Klementowski, Profesor
UMCS, dr hab. nauk prawnych, wybitny znawca historii prawa. Profesor byt
stalym wspolpracownikiem ,Miscellanea Historico-Iuridica” od momentu po-
wstania naszego czasopisma, pelnigc funkcje recenzenta. Od 2011 r. Profesor
byt cztonkiem Rady Naukowej. Zawsze stuzyl nam pomocg, przyczyniajac si¢
do zapewnienia odpowiedniego poziomu publikowanych tekstéw.

Profesor urodzit sie 19 kwietnia 1943 r. w Ustianowej w wojewo6dztwie
podkarpackim. Od 1965 r. byt zawodowo zwigzany z Wydzialem Prawa i Ad-
ministracji UMCS, poczatkowo jako asystent, nastepnie adiunkt, a od 1998 r.
profesor nadzwyczajny w Zakladzie Historii Paristwa i Prawa. W 2013 r. Pan
Profesor przeszed! na emeryture.

Profesor Marian Lech Klementowski byt wybitnym specjalista problema-
tyki historii prawa sagdowego, prawa karnego materialnego oraz procesu sado-
wego. Byt od dawna znanym i uznanym badaczem przede wszystkim $rednio-
wiecznego prawa karnego, zwlaszcza w krajach niemieckich, na catym rozle-
glym obszarze Rzeszy Niemieckiej. Prace M. Klementowskiego nie dotyczyly
tylko Niemiec. W miare uplywu czasu coraz bardziej rozszerzal terytorialny
zakres badar naukowych, praktycznie na caly Europe, stwarzajac wspaniatg
panorame europejska w zakresie zasad prawa karnego materialnego i proce-
sowego oraz wkraczajac nad wyraz interesujgco w Sredniowieczne koncepcje
oraz prawo dotyczace praw jednostek, szczegélnie w procesie karnym.

W 2012 r. $p. Profesor opublikowal podrecznik Powszechna historia ustroju.
O nadzwyczajnie bogatych tresciach tego ogromnego dziela wypada méwié
tylko w stowach nadzwyczajnie pochwalnych. To wielka sztuka napisa¢ tak
wielka ksigzke w taki sposob, jak to uczynit M. Klementowski: przekaza¢ tak
ogromng ilos¢ wiedzy, faktéw, mysli, skojarzen, w tak przejrzystej, klarow-
nej formie, jezykiem prostym. Ksigzka M. Klementowskiego powinna sta¢ sie
obowigzkowgq lekturg dla ambitnych studentéw prawa.

Profesor byt wielokrotnie odznaczany, m.in. Medalem Komisji Edukacji Na-
rodowej, Ztotym oraz Bragzowym Krzyzem Zastugi. Odszedt ceniony nauczyciel
akademicki, wychowawca mlodziezy oraz wielki cztowiek.

Piotr Fiedorczyk
Adam Lityniski
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Renata Kaminska

Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszynskiego
e-mail: r kaminska@uksw.edu.pl

Augustus nova officia excogitavit (Suet., Aug. 37).
Oktawian August twérca cura urbis?

SUMMARY

Augustus nova officia excogitavit (Suet., Aug. 37)
Octavian Augustus the Creator of the Cura Urbis?

The curatores urbi, together with the prefects, are a part of the most characteristic Roman
offices during the period of the principate. Thanks to the available source texts, particu-
lary De aquaeductu urbis Romae, as well as thanks to the inscriptions, nowadays we have
fairly precise information about the functions fulfilled by those officials. The doubts
concern primarily the moment and the circumstances of the creation of the curatores
urbi. According to Suetonius those officials, and especially curatores aquarum, curatores
riparum et alvei Tiberis, curators aedium sacrarum et operum locorumque publicorum and
curatores viarum were created by Augustus. However, that opinion raises doubts. The
purpose of this very article is to determine to what extent the opinion of Suetonius is
true and correct.

Key words: Augustus, Suetonius, Roman public law, cura urbis, curatores urbi.

Wyrazenie cura urbis funkcjonowalo juz w republice. Okres§lano nim te
cze$¢ zadan edyléw, ktéra wigzala sie ze sprawowaniem szeroko rozumia-
nego nadzoru nad Miastem. W praktyce obejmowatl on niemal wszystkie obo-
wigzki polegajace na zapewnianiu prawidlowego funkcjonowania infrastruk-
tury miejskiej oraz jej ochrony. Oznacza to, Zze zaréwno na edylach, jak i na
cenzorach, spoczywala odpowiedzialno$¢ za stan m.in. takich miejsc publicz-
nych jak drogi, place, $wiatynie i budynki, a takze najwazniejszych, zwlaszcza
z punktu widzenia mieszkaricéw miasta, instalacji i urzadzen, tj. akwedukty

Praca naukowa finansowana ze §rodkéw na nauke w latach 2010-2013 jako projekt badawczy.
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czy $cieki'. W szczeg6Inosci wiec aediles dbali o porzadek i czysto$é na ulicach?,
a takze o bezpieczeristwo poruszania sie nimi®. Procuratio aedium sacrarum obej-
mowata koordynacje pracy straznikéw $wigtynnych (aeditui), strzezenie wypo-
sazenia $wiatyn oraz troske o stan techniczny budynkéw sakralnych*. Z kolei
z pieczg nad systemem kanalizacyjnym w duzym stopniu wigzala si¢ kontrola
stanu sanitarnego miasta, za$ z piecza nad akweduktami — zapewnianie sta-
ych i nieprzerwanych dostaw wody do miasta®. Cura urbis sprawowana przez
edylow w okresie republiki w zadnym razie nie byla wiec jednorodna pod
wzgledem charakteru wykonywanych przez nich zadan. Sktadat si¢ na nig bo-
wiem szereg pomniejszych cura, okredlanych réznie w zaleznosci od obiektu
podlegajacego trosce urzednikéw. W zwigzku z tym méwimy o cura viarum,
cura aedium zaréwno sacrarum i publicorum, jak tez privatorum oraz cura aqurum.
Nie ulega zatem watpliwosci, iz zakres obowigzkéw spoczywajacych w repu-
blice na edylach byl ogromny i réznorodny.

Juz w pierwszych latach pryncypatu kompetencje edyléw zaczety ulegac
zmianom. Zasadniczo sprowadzaly si¢ one do ograniczania prerogatywy tych
magistratus, co polegato na odbieraniu im poszczegdlnych obowigzkéw i prze-
kazywaniu ich urzednikom cesarskim na czele z kuratorami. Od tej pory cura
urbis znajdowata si¢ gléwnie w ich rekach. Jednak sposéb, w jaki miata by¢
odtad realizowana, calkowicie odbiegal od modelu republikaniskiego. W prze-
ciwienistwie do edyléw, poszczegdlni kuratorzy nie zajmowali sie bowiem jed-
nocze$nie ré6znymi aspektami zycia miejskiego, ale kazdemu z nich przydzie-
lano okreslong cze$¢ obowigzkéw w ramach nadzoru nad Miastem. Mozna

1 Front., De aq. 94-99; PS 5,6,2; W. Kunkel, R. Wittmann, Staatsordnung und Staatspraxis der rémischen
Republik, Miinchen 1995, s. 474-475, 487, M. Kurylowicz, Nadzér magistratur rzymskich nad po-
rzgdkiem publicznym, [w:] Bezpieczeristwo i porzgdek publiczny — historia, teoria, praktyka: Konferencja
naukowa. Hadle Szklarskie, 26 wrze$nia 2003 r., red. E. Ura, Rzeszow 2003, s. 44—45.

2 Wigcej o problematyce czystosci w Rzymie zob. M. Kurylowicz, D. 48,24: ‘De cadaveribus punitorun’.
Prawo rzymskie o zwlokach oséb skazanych za przestepstwa przeciwko paiistwu, [w:] Salus rei publicae
suprema lex. Ochrona intereséw paristwa w prawie karnym starozytnej Grecji i Rzymu, red. A. Debinski,
H. Kowalski, M. Kurylowicz, Lublin 2007, s. 124; idem, Publiczne porzqdki i nieporzqdki pogrzebowe
w okresie wczesnego cesarstwa rzymskiego, [w:] Ochrona bezpieczeristwa i porzqdku publicznego w prawie
rzymskim, red. K. Amielaniczyk, A. Debiriski, D. Stapek, Lublin 2010, s. 164-171.

3 Do ochrony ruchu pieszych stuzyt wydany przez edyla kurulnego edykt de feris. Zob. O. Lenel,
Das Edictum perpetuum, Leipzig 1927, s. 566. Wigcej na temat wspomnianego edyktu zob. G. Impal-
lomeni, L'editto degli edili curuli, Padova 1955, s. 86-88; T. Palmirski, How the commentaries to ‘de his
qui deiecerint vel effuderint’ and ‘ne quis in suggrunda’ edicts could be used on the ground of “edictum de
feris’, ,RIDA” 2006, nr 53, s. 324 i nast.; idem, Odpowiedzialno$¢ za szkody wyrzqdzone przez zwierzeta
wedtug ‘edictum de feris’, ,,CPH” 2007, nr 59.1, s. 174 i nast.

4 PS.5,62; G. Wissowa, s.v. aedilis, ,RE” 1894, nr 1, kol. 454; W. Kunkel, R. Wittmann, op. cit., s. 487;
R. Kaminska, Zarys kompetencji edylow jako urzednikéw miejskich, ,Studia Prawno-Ekonomiczne”
2013, nr 88, s. 74.

5 M. Kurylowicz, ‘Tresviri capitales’ oraz edylowie rzymscy jako magistratury policyjne, ,,Annales UMCS”,
Sec. G lus, 1993, nr 40, s. 75; W. Kunkel, R. Wittmann, op. cit., s. 488.
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wrecz powiedzieé, iz kazde kolegium curatores specjalizowalo sie w innym
sektorze dziatalnosci administracyjnej i tylko za niego ponosito odpowiedzial-
no$¢. Mimochodem pojawia si¢ pytanie, czy taki system zarzadzania miastem,
zwlaszcza tak duzym i rozwinietym pod wzgledem gospodarczo-spolecznym
jak Rzym, spelnit pokltadane w nim nadzieje. Jest to wazkie pytanie, jednak
nie na nie bedziemy starali si¢ znalez¢ odpowiedz. Problem, jaki nalezy zgte-
bi¢ w pierwszej kolejnosci, dotyczy raczej poczatkéw istnienia poszczegodl-
nych urzedéw kuratoréw funkcjonujacych na terenie Rzymu od pierwszych
lat pryncypatu.

Za tworce curatores juz w starozytnosci uwazano Augusta. Taki poglad re-
prezentowal m.in. biograf i antykwarysta Gaius Swetoniusz Tranquillus, czemu
dat wyraz w przytoczonym ponizej fragmencie De vita caesarum pochodzgcym
z rozdziatu po$wieconego pierwszemu princepsowi:

Suet., Aug., 37,1: Quoque plures partem administrandae rei p. caperent, nova
officia excogitavit: curam operum publicorum, viarum, aquarum, alvei Tiberis,
frumenti populo dividundi, praefecturam urbis, triumuiratum legendi senatus
et alterum recognoscendi turmas equitum, quotiensque opus esset. censores
creari desitos longo interuallo creauit. numerum praetorum auxit.

Swetoniusz stwierdzil, iz August, celem dopuszczenia jak najwiekszej cze-
$ci obywateli do udziatu w rzadzeniu panistwem, stworzy! wiele nowych urze-
doéw, do ktérych w pierwszej kolejnosci nalezeli kuratorzy i prefekci o rézno-
rodnych funkcjach.

Nietrudno zauwazy¢ w zacytowanym fragmencie ukrytg pochwate dla po-
czynan princepsa. Dotyczy to w szczegdlnosci pierwszej czedci fragmentu,
z ktérej wynika, jakoby podstawowym i zarazem najwazniejszym motywem
tworzenia nowych urzedéw przez Augusta byla che¢ podzielenia sie z ludem
rzymskim wtadzg, przynajmniej w zakresie administracji pafistwowej. W tym
kontekscie nalezy ustali¢ dwie kwestie. Po pierwsze, na ile stowa Swetoniu-
sza — quoque plures partem administrandae rei p. caperent, nova officia excogitavit,
a zwlaszcza koriczacy to zdanie czasownik excogitare, mozna uznaé za praw-
dziwy i stuszny. Ta watpliwos¢ faczy sie z drugg. Chodzi mianowicie o to, czy
slowa uznania adresowane przez antykwaryste do Augusta nie byly jednak
nieco przesadzone, czy nie zbyt wiele przypisano mu zastug i czym tak na-
prawde kierowat sie cesarz, budujac taki model administracji miejskiej w Rzy-
mie. Czy powstanie tych urzedéw bylo rzeczywiscie konieczne, wymuszone
i uzasadnione panujacg sytuacja, czy tez mozna doszukiwac sie w dziataniach
princepsa réwniez, a moze giéwnie, racji politycznych? Méwiac inaczej, czy za
rozwojem cura urbis nie stal jaki§ dobrze skrywany i skrzetnie realizowany cel
polityczny? Ponizsze rozwazania beda poswiecone wyjasnieniu tylko pierwszej
kwestii, a wiec ustaleniu korzeni urzedéw poszczegélnych curatores wymienio-
nych przez Swetoniusza w zacytowanym wyzej fragmencie jego biografii.



16 RENATA KAMINSKA

Pierwszy urzad, ktérego utworzenie Swetoniusz przypisal Augustowi,
to curator operum publicorum. Juz na wstepie trzeba zaznaczy¢, iz sposréd
wszystkich urzedéw funkcjonujacych w ramach cura urbis, o tym wspoétczesnie
wiemy najmniej, co jest spowodowane przede wszystkim do$¢ skapym mate-
riatem Zrédlowym na jego temat. Najwiecej informacji dostarczajg inskrypcje,
cho¢ i one pozwalajg jedynie snu¢ domniemania na temat poczatkéw tego
urzedu, nie dajg natomiast podstaw do wyciggania pewnych wnioskéw.

Za uznaniem Augusta za tworce curatores operum publicorum przema-
wiaja dwa argumenty. Pierwszym moglyby by¢, oczywiscie, stowa Swetoniu-
sza (Suet., Aug. 37) przypisujacego te zastuge wlasnie jemu. Nie jest to jednak
mocny argument. Bardziej przekonujaca jest tres¢ jednej z inskrypcji odnale-
zionych w Castelvecchio, antycznej stolicy regionu polozonego w Dolinie Sub-
equana w Srodkowej Italii®. Zawiera ona nazwisko Quintusa Variusa Geminusa
pelnigcego funkcje kuratora pod rzgdami Augusta (27 r. p.n.e—14 r. n.e.) albo
u poczatkéw panowania Tyberiusza (14-37 r.). Uwage przycigga réwniez tytul,
jaki nosit ten urzednik — curator aedium sacrarum monumentumque publicorum
tuendorum’. Jest to najstarszy znany nam przyklad tego urzedu, a zarazem je-
dyny noszacy te pierwotng nazwes. Drugi kurator z tego okresu to Torquatus
Novellius Atticus, jednak jego urzad nazywat sie juz inaczej — curator locorum
publicorum®.

Réznorakie nazewnictwo stosowane w odniesieniu do omawianego urzedu
sugeruje, ze w jego przypadku nie wystepowata jedna oficjalna tytulatura.
Najprawdopodobniej nie istniala tez Zzadna reguta, zgodnie z ktérg okreslony
urzednik otrzymywalby okreslony tytul. Nazwy urzedéw curatores brzmialy
réznie w zaleznosci od okresu historycznego oraz miejsca ich dziatalnosci. Z ra-
qji tego, iz byl to urzad kolegialny, z reguly dwuosobowy, pelnigcy go urzednicy
dzielili sie miedzy sobg kompetencjami, co doprowadzito do wyksztalcenia sie
nowych okreslent dla tych curatores’®. Taka sytuacja miata miejsce chocby pod
rzagdami Marka Aureliusza (161-180 r.). Jeden kurator miat zajmowac¢ sie opera

6 W. Smith, Dictionary of Greek and Roman Geography, 1854, http: / www.perseus.tufts.edu/hopper/
text?doc=Perseus:text:1999.04.0064:entry=superaequum-geo.

7 CIL IX 3305, 3306 (=ILS 932).

8 Le dictionnaire des antiquités, s.v. curatores aedium sacrarum, locorum et operum publicorum, red.
M. M. Daremberg, Edm. Saglio, t. 1, vol. 2, s. 1622. Nazwa urzedu podana przez Swetoniusza,
czyli curator operum publicorum, byla zatem jedng z wielu, jakimi postugiwano si¢ w odniesieniu do
tych urzednikéw. Curatores operum publicorum wystepowali takze w czasach Wespazjana (69-79 r.)
i Hadriana (117-138 r.). Zob. CIL IX 1160; X 1266, 1799; 3759.

9 Le dictionnaire des antiquités, s.v. curatores..., s. 1622 za: B. Borghesi, Iscrizioni di Fuligno, ,Annali
dell’instit. arch. di Roma” 1846, nr 18, s. 317.

10 Zdaniem Th. Mommsena, Rimisches Staatsrecht 3, 11.2 (Tiibingen 1899), przedruk Graz 1952,
s. 443-445, nr 5, r6zne nazwy stosowane w stosunku do curatores operum publicorum sa efektem
prac redaktoréw tekstéw epigraficznych, ktérzy w ten sposéb chcieli osiggna¢ lepsza zwiezlosé
w przedstawianiu tychze urzednikéw.
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publica i taki tez przyjal tytul — curator operum publicorum et maximorum, drugi
zostal curator aedium sacrarum™.

O wiele szerszy zakres obowigzkéw spoczywat na innym kuratorze, Klau-
diuszu Frontonie, ktéry za panowania Lucjusza Werusa, nota bene rzadzacego
wspOlnie z Markiem Aureliuszem w latach 161-169 r., pelnit role curator aedium
locorumgque publicorum'?. A zatem doszto do skumulowania w rekach jednego
urzednika pieczy nad budynkami i miejscami publicznymi.

O ile r6zna byla tytulatura w odniesieniu do curatores, o tyle wspdlne byto
pochodzenie powierzonych im obowigzkéw. Czeéciowo przejeli je oni bowiem
po zlikwidowanym urzedzie cenzora, ktérego zadaniem byta sarta tecta aedium
sacrarum locorumgque communium tueri'®, a czedciowo od edyléw, w republice
pelnigcych procuratio aedium stanowiagcq integralng cze$¢ cura urbis™.

Wzigwszy pod uwage stowa Swetoniusza oraz tre$¢ inskrypgji, a przy tym
nie znalazlszy zadnych innych $ladéw istnienia curatores operum publicorum
przed 27 r. p.n.e., mozna skloni¢ si¢ ku proponowanej we wspétczesnej literatu-
rze opinii, iz swojg dziatalno$¢ rozpoczeli oni wiasnie pod rzgdami pierwszego
princepsa. Préby sprecyzowania okresu, w ktérym doszlo do wylonienia sie
pierwszych curatores, podejmowali m.in. A. Burdese'® i O. F. Robinson!¢, ktérzy
za najbardziej prawdopodobny moment uwazajg schytkowy okres panowania
Augusta. O wiele szerszy przedzial czasowy przyjmuje A. Kolb"’, wedtug ktorej
do powolania curatores aedium sacrarum et operum publicorum moglo dojs¢ mie-
dzy 12 r. pne. a 14 r. n.e,, czyli w okresie miedzy $miercia Marka Agryppy
a $miercig Oktawiana Augusta.

Réwniez urzad curator viarum, w mniemaniu Swetoniusza, powstal za pa-
nowania i z inicjatywy Augusta. Trudno stwierdzi¢, czy ta opinia wynika z nie-
wiedzy biografa, czy ze skrétu myslowego, jakim by¢ moze si¢ postuzyl. Nie-

11 CIL VI 1854, 31338a (=ILS 452). Nie jest to zresztg jedyny przypadek pelnienia urzedu curator
aedium sacrarum pod rzadami tego cesarza. Zob. takze ILS 1080 oraz Ch. Bruun, Die ‘Historia
Augusta’, die Proskriptionen des Severus und die ‘curatores operum publicorum’, ,,Arctos” 1990, nr 24,
s. 10, przyp. 22; A. Palma, Le ‘curae’ pubbliche. Studi sulle strutture amministrative romane, Napoli
1991, s. 221.

12 TLS 1098. Podobnie brzmiala nazwa urzedu kuratora sprawowanego przez Marka Klodiusza Pu-
piena Pulchera Maximusa, konsula z 234 (236?) r. — curator aedium sacrarum et operum locorum. Zob.
ILS 1185; A. Kolb, Die kaiserliche Bauverwaltung in der Stadt Rom, Stuttgart 1993, s. 29.

13 Cic., ad Fam. 13,11; Liv. 42,3,7. Precyzyjnie na temat znaczenia zwrotu sarta tecta tuenda locare,
w tym réwniez w odniesieniu do aedes sacrae zob. A. Trisciuoglio, ‘Sarta tecta, ultrotributa, opus
publicum faciendum locare’. Sugli appalti relativi alle opere pubblichenell’etd repubblicana e augustea,
Napoli 1998, s. 7-32; A. Tarwacka, Prawne aspekty urzedu cenzora w starozytnym Rzymie, Warszawa
2012, s. 272-273.

14 Th. Mommsen, op. cit., s. 975.

15 A. Burdese, Manuale di diritto pubblico romano, Torino 1987, s. 177.

16 O. F. Robinson, Ancient Rome. City Planning and Administration, London-New York 1992, s. 54.

17 A. Kolb, op. cit., s. 25.
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mniej, przypisanie Augustowi zaslugi, jaka mialoby by¢ rzekome wymyslenie
(excogitavit) tego urzedu, jest po prostu nieprawda. Ten kurator, jako jedyny
spos$réd wszystkich czterech wymienionych przez Swetoniusza, znany byt juz
bowiem w okresie republikaniskim'®. Az trudno uwierzy¢, ze skrupulatnie opi-
sujacy historie zywotéw cesarzy biograf méglby zbagatelizowa¢ ten problem,
tym bardziej ze u schytku republiki curator viarum byt nie kto inny, jak Juliusz
Cezar, wujeczny dziadek Oktawiana®. Faktem jest, ze przedstawiajgc zycie Ce-
zara, Swetoniusz réwniez nie wspomnial o tym epizodzie w jego karierze poli-
tycznej. Uczynit to natomiast Plutarch, ktéry stwierdzit, iz najprawdopodobniej
rok przed objeciem urzedu edyla kurulnego, a wiec w 66 r. p.n.e., Cezar pelnit
funkcje curator viae Appiae:

Plut., Caes. 5,4: énel 8¢ Tobto pév 6800 tfic Annioc drnodelyVelc Emueintic
TduToRAa YeRoTa Tpocavahwoe TGV Eautol [...].

Byt to, co prawda, zaledwie epizod na tle catej dziatalnosci politycznej dyk-
tatora, jednak z pewnoscig niepozbawiony znaczenia. Dobre administrowanie
droga, zwlaszcza tak duzg i wazng jak via Appia (nie bez powodu nazywang
przez Rzymian Regina Viarum?), troska o jej stan oraz wygode podrézujacych,
byly doskonalym sposobem na ulatwienie Cezarowi zaskarbienia sobie sym-
patii i przychylnosci tych ostatnich. Ci z kolei mogli wkrétce w bardzo prak-
tyczny sposéb wyrazi¢ swaq wdziecznos¢ kuratorowi, oddajac na niego glos
w wyborach na urzad edyla kurulnego. Z tego, jak wiele korzysci ptyneto
z pelnienia cura viarum, musiat sobie zdawa¢ sprawe réwniez Marcus Minu-
cius Thermus, ktéry jak dowiadujemy sie z przekazu Cycerona, kandydowat
na urzad konsula, petnigc w tym samym czasie funkcje curator viae Flaminae?'.
Niestety, zadne teksty Zrédlowe nie dostarczajg nam dokladniejszych danych
o tym urzedzie z okresu republikariskiego. W oparciu jedynie o zdawkowe in-
formagje, jakie wspolczesnie posiadamy na ich temat dzieki przekazom chocby
Plutarcha czy Cycerona, mozemy sadzi¢, iz byl to w tym okresie urzad dosé¢
specyficzny, jesli chodzi o zasady jego funkcjonowania czy treé¢ przypisanych
do niego zadan. Niezbitym dowodem potwierdzajagcym istnienie urzedu cu-
rator viarum w czasach poprzedzajacych rzady Oktawiana Augusta, jest tres¢

18 R. Kaminska, Ochrona drég publicznych przez urzgdnikéw rzymskich, , Zeszyty Prawnicze” 2008, nr 8.2,
s. 90.

19 Suet., Aug. 4;8.

20 Statius, Silvae 2,2.

21 Cic., Ad Att., 1,1,2: Nemo est enim ex iis, qui nunc petunt, qui, si in nostrum annum reciderit, firmior
eandidatus fore videatur, propterea quod curator est viae Flaminiae, quae tum erit absoluta sane facile. Zob.
takze CIL VI 31603; CIL I 593=VI 1299; T. R. S. Broughton, The Magistrates of the Roman Republic,
vol. I, 99 B.C.-31 B.C., New York 1952, s. 141.
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uchwalonej w 50 r. p.n.e. z inicjatywy trybuna plebejskiego Rogatio Scribonia
viaria®. Na jej podstawie doszlo po powotania po raz pierwszy kuratora do
spraw drég publicznych, ktéry odtad dziafat jako staly i samodzielny urzed-
nik panstwowy. Od tej pory urzad ten zaczal przeksztalcaé sie z doraznego
w regularng i stala, sprawowang przez pie¢ lat magistrature?. Tym bardziej
wiec utwierdzamy si¢ w przekonaniu, iz w odniesieniu do curator viarum nie
tylko na wyrost, ale wrecz nieprawdziwe jest uznanie za jego twoérce Augu-
sta. Rola princepsa polegala raczej na zinstytucjonalizowaniu tego urzedu. Pod
jego rzagdami kuratorzy ci funkcjonowali w sposéb staly, a ich kompetencje zo-
staly doktadniej okreslone, zwlaszcza pod wzgledem terytorialnym. Ich wladza
rozciggala sie bowiem przede wszystkim nad drogami podmiejskimi. Urzad
curator viarum zorganizowany wedtug nowych regut zaczat funkcjonowac juz
w pierwszych latach panowania Augusta i, co ciekawe, jako pierwszy objat go
sam princeps w 20 r. p.n.e.?

Reorganizacja cura viarum zbiegla si¢ w czasie ze zniesieniem innego
urzedu o funkcjach niemal identycznych jak te, ktére przydzielono kurato-
rom. Chodzi mianowicie o usunietych z administracji publicznej duovirii viis
extra urbem purgandis®. Byli to nizsi urzednicy, ktérzy do 20 r. p.n.e. zajmowali
sie drogami publicznymi poza obrebem Rzymu az do pierwszego kamienia
milowego od niego?. Do ich obowigzkéw nalezata troska o czystod¢ i utrzy-
mywanie drég w nalezytym stanie technicznym?. Cho¢ oba wymienione wy-
darzenia z 20 r. p.n.e. z pozoru wydaja sie faczy¢ w logiczng catos¢, to jednak
stwierdzenie jednoznaczne, ze powolanie curatores viarum byto wynikiem usu-
niecia duoviri jest dos¢ ryzykowne, tym bardziej ze same Zrédla nie dajg nam
wyraznych podstaw do formulowania takiego twierdzenia. Co wiecej, w li-
teraturze istnieje poglad, ze oba te urzedy przez pewien czas funkcjonowaly
réwnoczes$nie. Powodem za$, dla ktérego August mialby ostatecznie usunaé
duowiréw, bylto to, ze oni i kuratorzy coraz czesciej zajmowali si¢ tymi samymi

22 G. Rotondi, ‘Leges Publicae Populi Romani’. Elenco cronologico con una introduzione sull’attivita legisla-
tiva dei comizi romani, Milano 1912 (Hildesheim 1962, przedruk), s. 413.

2 Cic., Ad Fam. 8,6,5; Appian, B.C. 2,27; ]. M. de la Pefia Olivas, Alcance y organizacion de las obras
piiblicas en el Imperio Romano, [w:] Nuevos de las obras Piiblicas Romanas, Astorga 2006, s. 363.

24 Dio Cass. 54,8: Tobta pév én’ éxelvoig Uotepov Empdydn: t6Te 8¢ adTdC Te mMPooTdTNS TBV TEpL TV
‘Paunv 686V aipevelc xol 10 ypucolv pikiov xexhnuévov €otnoe, xal 6domoloLg aUTols Ex THY EoTea-
YMoTRY, poBolyols U0 ypwuévous, TpocETale.

25 Dio Cass. 54,26: Kol t& ptv oopato xol adtég mou adtév £dpa, tepl d¢ 81 T8v 0oLy 8pxolg EmoTobto
a0 TEY TE ExElVwV X0l ETEPWY GLYVOUVIVTKLY @il Xl hoylopov Tfic e dnoplog dua xal tob Blou BdoVTWY.

26 Tab. Her. 2,50-52: Quo minus aed(iles) et IllIvir(ei) vieis in urbem purgandei, Ilvir(ei) vieis extra propiusve
urbem Rom(am) passus [M] | purgandei [...]. W obrebie muréw miejskich te same kompetencje
znajdowaly sie w rekach quattuorviri viis in urbe purgandis oraz edyléw. Zob. D. 1,2,2,30.

27 R. Kaminiska, Ochrona drég publicznych..., s. 86-87.
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drogami, co musiato destrukcyjnie wplywac¢ na tych pierwszych urzednikéw,
ktorzy sitg rzeczy tracili na znaczeniu®.

Wzigwszy pod uwage fakt, iz curatores viarum od poczatku pryncypatu
pelnili swoje funkcje poza obrebem Rzymu, powstaje watpliwos¢ odnosnie
do tego, czy w takim razie nalezy ich zalicza¢ do grona urzednikéw petnig-
cych cura urbis. Wydaje sig, ze jednak tak, poniewaz nie da si¢ catkowicie odcig¢
ich zadan od funkcjonowania Miasta, zwlaszcza ze w tym okresie drogi pu-
bliczne byly podstawowym szlakiem transportowym i handlowym. Poza tym
z reguly zaczynaly si¢ one w Rzymie i nastepnie ciggnely przez caty dltugos¢
pétwyspu, a w wielu przypadkach nawet dalej w glab kontynentu. Tak wiec
niejednokrotnie stan drogi poza Rzymem miat wplyw na jej funkcjonowanie
w obrebie muréw miejskich i odwrotnie®.

Kolejny urzad funkcjonujacy w ramach cura urbis, ktérego utworzenie, zda-
niem Swetoniusza, Rzym zawdzieczal Augustowi, to curator aquarum. Na temat
tego urzednika, a przede wszystkim jego kompetencji, posiadamy duza wie-
dze dzieki rzetelnym informacjom zebranym przez jednego z curatores aquarum
z lat 96-98 n.e., Sextusa Juliusza Frontinusa w jego De aquaeductu urbis Romae.
Jedli chodzi o powstanie tego urzedu, to najwazniejsze sg nastepujace dwa
fragmenty wspomnianego traktatu:

Front., De aq. 98,1: Primus M. Agrippa post aedilitatem quam gessit consu-
laris operum suorum et munerum velut perpetuus curator fuit.

Front., De aq. 99,4-5: Modulos etiam, de quibus dictum est, constituit et rei
continendae exercendaeque curatorem fecit Messalam Corvinum, cui adiutores
dati Postumius Sulpicius praetorius et Lucius Cominius pedarius. Insignia eis
quasi magistratibus concessa est |...].

Jak informuje nas Frontinus, Marek Agryppa po zlozeniu urzedu edyla,
ktéry sprawowatl po konsulacie, byt pierwszym jak gdyby stalym kuratorem
swoich prac i daré6w?.

W celu za$ utrzymania catego systemu w porzadku i ruchu, mianowat
kuratorem Messale Korwinusa, ktéremu przydzielit dwéch pomocnikéw: Po-
stumiusza Sulpicjusza i Lucjusza Kominiusza. Przyznano im insygnia tak jak
urzednikom.

28 Th. Mommsen, op. cit., s. 603-604; R. Fischer, Umuweltschiitzende Bestimmungen im romischen Recht,
Aachen 1996, s. 93.

29 Przyklady zob. R. A. Staccioli, The Roads of the Romans, Los Angeles 2003, s. 35-51.

30 Opera i munera wymienione przez Frontinusa mozna tez rozumie¢ zgodnie z przekltadem C. Kun-
derewicza, ktéry tlumaczy je odpowiednio jako: ,urzgdzenia wodociggowe” i ,fontanny monu-

mentalne”. Zob. O akweduktach miasta Rzymu. Frontinus, przel. i wstep C. Kunderewicz, ,Prace
Zaktadu Archeologii Antycznej IHKM PAN” 1961, z. 19, s. 58.
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Przede wszystkim, z przytoczonych fragmentéw wypowiedzi Frontinusa
na temat poczatkow istnienia urzedu kuratora do spraw woéd publicznych
w Rzymie, nie wynika jednoznacznie, ze jego twoércg byt Oktawian August. Jak
bowiem stwierdzit Frontinus, pierwszym curator aquarum zostal Marek Wipsa-
niusz Agryppa, ktéry funkcje te objat zaraz po zakoriczeniu edylatu, a wiec
w 32 r. p.n.e. Niestety, Frontinus raczej skapo opisuje ten urzad z okresu,
gdy piastowal go Agryppa. Nie wspomina nic ani o sposobie obsadzania go,
ani o czasie sprawowania, a wiec podstawowych cechach kazdego stanowiska
panistwowego. Jednak moéwigc o cura aquarum Agryppy, Frontinus postuzyt
sie niezwykle waznym okre$leniem — primus curator aquarum perpetuus, dzieki
ktéremu mozliwe jest przyblizenie charakteru tego urzedu. W pierwszym z za-
cytowanych fragmentéw De aquaeductu urbis Romae (Front., De aq. 98,1) zostata
zawarta wazna, z punktu widzenia naszych rozwazan, informacja. Frontinus
bowiem niemal jednoznacznie stwierdzil, ze urzad curator aquarum istnial na
wiele lat przed objeciem wladzy przez Augusta, ktéremu Swetoniusz przypi-
sal jego utworzenie. Stowa Frontinusa pozwalajg posung¢ sie o kolejny krok.
Ot6z zestawienie przez niego terminéw primus i perpetuus na okreslenie cura-
tor aquarum w osobie Agryppy sugeruje, Ze réwniez i on nie objal tej funkcji
jako pierwszy w historii urzedu, a jedynie jako pierwszy petnit j3 w sposéb
staly. Moze to oznaczaé, cho¢ znéw nie znajdujemy na to zadnego potwierdze-
nia w tekstach Zrédlowych, ze Rzymianie znali 6w urzad o wiele wczesniej
niz okres, w ktérym wspotczesnie umiejscawia si¢ jego wystepowanie. Jednak
mozna domniemywacé, ze wéwczas byl on jeszcze sprawowany doraznie. Za-
tem nazywajgc Marka Agryppe perpetuus curator aquarum, Frontinus mial na
mysli zapewne przede wszystkim to, ze jako pierwszy petnil on te funkcje
przez dtuzszy czas. W przypadku Agryppy byt on rzeczywiscie doé¢ diugi, bo
jego urzedowanie przerwata dopiero Smieré w 12 r. p.n.e., co oznacza, ze zaj-
mowat to stanowisko dwadziescia lat. Réwniez i ta informacja jest cenna, jesli
zalezy nam na scharakteryzowaniu urzedu curator aquarum u jego poczatkéw.
Okazuje sie bowiem, ze nie byt to urzad kadencyjny, co stanowito ceche ty-
powa dla magistratur republikaniskich, ale raczej sprawowano go dozywotnio.
Dla administracji rzymskiej z tego okresu jest to wiec nowos¢3.

Sledzac poczatki perpetua cura aquarum i dziatalnoéé Marka Agryppy® w tej
dziedzinie, mozna odnaleZ¢ jeszcze jedng, zwazywszy na okres historyczny,
nieprawidlowo$é. Zwraca na nig uwage tres¢ drugiego z przytoczonych frag-
mentéw De aquaeductu urbis Romae, gdzie Frontinus podal nazwiska pierw-
szych mianowanych przez Augusta curatores. Taka informacja nie zostala na-
tomiast podana odnoénie do mianowania curator aquarum Agryppy. Wniosek

31 Le dictionnaire des antiquités, s.v. curatores..., s. 1621.

32 Wiecej na temat dziatalnosci Marka Agryppy w zakresie zaopatrzenia Rzymu w wode zob. Front.,
De aq. 9-10.
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w tej sytuacji moze by¢ w zasadzie tylko jeden: do oficjalnego powotania go na
to stanowisko w ogole nie doszlo, a stato sie tak dlatego, iz on sam ogtosit sie
kuratorem. Niewykluczone, ze bylo to takze jedng z gtéwnych przyczyn, dla
ktérych nie tylko nie pobieral on wynagrodzenia za swojq prace, co akurat od-
powiadato zasadzie nieodptatnosci za sprawowanie urzedu w republice, ale tez
kazde przedsiewziecie przeprowadzone w ciggu dwudziestu lat urzedowania
osobi$cie finansowat®.

Jaki zatem, na tle cura aquarum kierowanej przez niemal ¢wier¢ wieku przez
Agryppe, byt udzial Oktawiana Augusta, nota bene, pézniejszego teécia Marka
Wipsaniusza®, w tworzeniu tego urzedu? Zasadniczo wszystko, co do tej pory
zostalo powiedziane na temat dzialalnosci Agryppy, zaprzecza stowom Swe-
toniusza przypisujacego princepsowi stworzenie urzedu curator aquarum. Nie
mozna natomiast odméwié¢ Augustowi zastug w zakresie umacniania i udo-
skonalania go. Z cala pewnoscig widzial on i doceniat jego znaczenie®, czego
najlepszym dowodem jest fakt, iz juz rok po $mierci Agryppy doprowadzit
do uchwalenia senatus consultum de aquaeductibus, na mocy ktérego urzad ten
ostatecznie sie ukonstytuowal. Ta uchwalg senatu z 11 r. p.n.e.* oraz moca
ustawy lex Quinctia de aquaeductibus z 9 r. p.n.e.¥ ostatecznie okreslono reguty
powolywania i funkcjonowania curatores aquarum, ktérzy od tej pory dzialali
jako kolegium?s.

Kontrowersje na temat daty powstania odnoszg sie réwniez do cura ri-
parum et alvei Tiberis. Wynikaja one przede wszystkim z braku zgodnosci
w tej sprawie w samych tekstach Zrédlowych. Zglebiajac to zagadnienie, pole-
gamy w zasadzie wylgcznie na przekazach Swetoniusza, przekonanego o tym,
iz twoércg urzedu curator riparum et alvei Tiberis byt August, oraz historykéw, Ta-
cyta i Kasjusza Diona, ktérzy zastuge te przypisywali drugiemu princepsowi,
czyli Tyberiuszowi®.

33 F. W. Shipley, Agrippa’s Building Activities in Rome, Washington 1933, reprint Eugene 2008, s. 25.
34 Suet., Aug. 63,3-4.

35 O tym, jak August doceniat i publicznie podkreslat zastugi Agryppy, zob. Suet., Aug., 42,2: [Augu-
stus] querentem de inopia et caritate vini populum severissima coercuit voce: satis provisum a genero suo
Agrippa perductis pluribus aquis, ne homines sitirent.

36 P. F. Girard, Textes de droit romain. Publié et annoté, Paris 1913, s. 130-132; FIRA, I, s. 276-280;
G. Rotondi, op. cit., s. 453.

37 P.F. Girard, op. cit., s. 105-107; FIRA, I, s. 152-154.

38 Wiegcej na temat zasad funkcjonowania cura aquarum w pryncypacie zob. R. Kaminska, ‘Cura aqu-
arum’ w prawie rzymskim, ,Zeszyty Prawnicze” 2010, nr 10.2, s. 106-110.

39 Réwniez w literaturze istnieje kilka teorii na temat okresu i okolicznosci, ktére doprowadzity
do powotania pierwszych curatores riparum et alvei Tiberis. Jedng z nich, reprezentowang przez
wiekszoé¢ badaczy, jest teoria, zgodnie z ktérg za twérce urzedu curator riparum et alvei Tiberis
uwaza sie Tyberiusza. Zob. G. Scherillo, Lezioni di diritto romano. Le cose, Milano 1945, s. 163;
R. Vigano, Appunti sulla ‘cura riparum et alvei Tiberis’: gestione diretta o indiretta?, [w:] Studi in
onore di Gaetano Scherillo, Milano 1966, s. 805; R. Orestano, Il ,problema delle persone giuridiche” in
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Jesli chodzi o przekaz Swetoniusza, to tym, co najmniej przekonuje o praw-
dziwosci jego tezy, jest brak jakiejkolwiek préby dowiedzenia jej stusznosci.
Przede wszystkim nie uczynit tego w cytowanym juz kilkakrotnie fragmencie
zywota Augusta swojego autorstwa (Suet., Aug. 37). Jedyne, czego dowiadu-
jemy sie od antykwarysty na temat dziatalnosci princepsa w tej sferze zycia
Miasta, zawiera ponizszy fragment jego dzieta:

Suet., Aug., 30: [...] ad coercendas inundationes alveum Tiberis laxavit ac
repurgavit completum olim ruderibus et aedificiorum prolationibus coartatum.

Zgodnie z relacjg Swetoniusza, August oczyscit koryto Tybru z gruzu, jaki
nagromadzit sie tam na skutek rozbudowy domostw nad brzegiem rzeki, oraz
rozszerzyl je. Wymienione czynnosci podjete przez princepsa to najprawdopo-
dobniej datowane na 7 r. p.n.e. wytyczenie przez niego, na mocy uchwaty
senatu (ex senatus consulto) granic Tybru®. Osobiste zaangazowanie wiadcy
w tego rodzaju dziatalnos$¢ sugeruje przede wszystkim, ze w tym okresie nie
funkcjonowata jeszcze cura riparum et alvei Tiberis. Z drugiej strony zastanawia-
jacy jest fakt, dlaczego wbijaniem cippi princeps zajal si¢ osobiscie. W republice
byto to domeng cenzoréw*!. Jednakze zwazywszy na fakt, iz August zlikwi-
dowal ten urzad, cze$¢ zwigzanych z nim obowigzkéw, sila rzeczy, musiata
spasé¢ czy to na niego, czy tez zosta¢ przekazana innym urzednikom, repu-
blikariskim albo cesarskim. W omawianym przypadku, jak wynika z relacji
Swetoniusza, princeps przyjal pierwsze rozwigzanie, a wiec sam zajat sie re-
gulacja granic Tybru®2. Biograf nic jednak nie wspomniat o powotaniu pierw-
szych curatores riparum et alvei Tiberis, do ktérych, jak wynika z nazwy urzedu,
miata odtad naleze¢ piecza nad najwieksza i najwazniejszg z italskich rzek.
Tyber byt przez Rzymian postrzegany dwojako. Z jednej strony jako destruk-
cyjna, potezna sita, ktéra co jaki§ czas odbierata zycie setkom mieszkaricéw
oraz niszczyla ich dobytki. Z drugiej strony nie bedzie przesadg stwierdzenie,
ze Rzymianie byli od Tybru uzaleznieni. Az do 312 r. p.n.e., kiedy to Appius
Klaudiusz Caecus wzniést pierwszy akwedukt dostarczajgcy wode do Miasta,
Tyber oraz okoliczne Zrddla i studnie byly jedynymi dostarczycielami wody

diritto romano, Torino 1968, s. 54; U. Robbe, La differenza sostanziale fra ‘res nullius’ e ‘res nullius
in bonis’. La distinzione delle ‘res’ pseudo-marcianea, 1, Milano 1979, s. 920; W. Eck, ‘Cura viarum’
und ‘cura aquarum publicorum’ als kollegiale Amter im friihen prinzipat, ,KLIO” 1992, nr 74, s. 238.
Zwolennikéw przypisania tej zastugi Augustowi jest niewielu. Do nich zalicza si¢ m.in. A. Palma,
op. cit., s. 178; C. Varela Gil, El estatuto juridico del empleado priblico en derecho romano, Madrid 2007,
s. 236.

40 CIL VI 1236; VI 31542 (=ILS 5924 a—d).
41 CIL VI 1234.

42 Jeszcze rok wezesniej, tj. w 8 r. p.n.e., wytyczeniem granic Tybru, na mocy uchwaly senatu, zajeli
si¢ dwaj konsulowie wybrani na ten rok — C. Asinius Gallus i C. Marcius Censorinus, jednak juz
rok pézniej cippi ustawial sam princeps, aczkolwiek réwniez ex senatus consulto. Zob. CIL VI 1235;
VI 31541(=ILS 5923).
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pitnej dla jego mieszkaricéw*. Poza tym woda z tej rzeki zasilata popularne
laznie, zdobigce Miasto fontanny, a takze stuzyla do oczyszczania ulic i $cie-
kow. Byta wreszcie ,zywicielem” Rzymian i nie chodzi tylko o rybotéwstwo,
jakie na niej uprawiano, ale przede wszystkim fakt, iz statkami i fodziami do-
cierata do stolicy wigkszo$¢ artykutéw zywnosciowych czy kosztownosci. Taki
tez podwdjny wymiar chciano nada¢ pieczy nad Tybrem i jego brzegami. Re-
alizujacy jg urzednicy mieli bowiem zajmowac sie jednoczesnie ochrong przed
powodziami i zapewnianiem statkom statego i swobodnego dostepu do naj-
wiekszego italskiego portu przetadunkowego w Ostii*.

I wiasnie to stosunkowo wysoka czestotliwo$¢ wystepowania powodzi oraz
skala powodowanych przez nie szkdd byla, jak utrzymuja Tacyt i Kasjusz Dion,
podstawowym czynnikiem, dla ktérego doszlo do utworzenia nowego kole-
gium urzednikéw — curatores riparum et alvei Tiberis®. Oto jak kazdy z nich
przedstawil swéj poglad w tej sprawie:

Tac., Ann. 1,76: Eodem anno continuis imbribus auctus Tiberis plana urbis
stagnaverat; relabentem secuta est aedificiorum et hominum strages. igitur
censuit Asinius Gallus ut libri Sibyllini adirentur. Renuit Tiberius, perinde
divina humanaque obtegens; sed remedium coercendi fluminis Ateio Calpitoni
et L. Arruntio mandatum.

Dio Cass. 57,14,7-8: 100 te notopot tol Tiépidoc noAkd tfic méAewc

xoTaoyY6T0¢ (otemievodiijvar, ol uev dAloL v Tépatoc AoYw xal Tolto,

Gomep mou 6 Te Yéyedog TEHY oeloudv VY’ BV xol pépoc Tt Tl Telyoug

gneoe, xol 10 MAfjidog TV xepauvEsy LY’ Gy xal olvog €€ dyyelwv

dpadotwy E€etdnn ENGuPavoy, Exelvog B¢ O vouloag éx moluTAndioog

VopdTRY a0TO YeEYOoVvEval TévTe del fouieutdcs émpeielofon Tol motopuo

npocétaley, (vo ufte 100 yeludvog maeovdln unite tob Yépoug ENhelny),

AN Tooc 6Tl udhioTa el gén.

Przede wszystkim obaj historycy zgodnie uwazajg za twoérce urzedu cu-
rator riparum et alvei Tiberis Tyberiusza. Zgodnie tez genezy tego urzedu obaj
doszukuja sie¢ w tragicznej dla Rzymian w skutkach powodzi z 15 r. n.e. Sto-
lice Imperium zalaly wéwczas wody Tybru, ktére, jak relacjonuje Tacyt, po-

43 Front., De ag. 1,4: Ab urbe condita per annos quadringentos quadraginta unum contenti fuerunt Romani
usu aquarum, quas aut ex Tiberi aut ex puteis aut ex fontibus hauriebant.

44 O. F. Robinson, op. cit., s. 73-74; G. S. Aldrete, Floods of the Tiber in ancient Rome, Baltimore 2007,
s. 163, 201.

4 Dzieki Liwiuszowi mozemy $ledzi¢ czestotliwos¢ powodzi w Rzymie juz od pierwszego wieku
republiki (414 r. p.n.e.). Zob. Liv. 4,49,2-3; 7,3,2; 24,9,6; 30,26,5; 30,38,10-12; 35,9,2-3; 35,21,5-6;
38,28,4. Kilka przypadkéw zalania Miasta przez Tyber opisal tez Kasjusz Dion (Dio Cass. 37,58;
39,61; 54,22; 54,25; 56,27 4), Tacyt (Tac., Ann. 1,76), Plutarch (Plut., Numa 22,4), a nawet §w. Augu-
styn (Aug., De Civ. Dei 3,18).
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chionely wiele ludzkich zy¢ i budynkéw. Problem byl tym powazniejszy, ze
do takich wydarzeni dochodzito czesciej. Nalezato wiec zbada¢é przyczyny tego
zjawiska i wskaza¢ ewentualne sposoby rozwigzania problemu, co, wedlug
Tacyta, Tyberiusz zlecil Ateiusowi Capito i Lucjuszowi Arruntiusowi. Opraco-
wali oni plan zmiany kierunku doptywu Tybru, ktéry jednak ostatecznie zostat
odrzucony przez senat‘. Niemniej obu konsuléw mozna uwazaé za pierwszy
dwuosobowy zesp6l curatores aquarum. By¢ moze wlasnie na podstawie przed-
Tozonego przez nich raportu cesarz ustanowil, ztozone tym razem juz z pieciu
czlonkéw, kolegium specjalizujace sie¢ wyltacznie w zarzgdzaniu i nadzorowa-
niu Tybru, tj. curatores alvei Tiberis¥.

Podobng geneze curatores riparum et alvei Tiberis przedstawil Kasjusz Dion.
Tak jak Tacyt, momentu oraz przyczyn powstania urzedu doszukuje si¢ on
w nieszczesliwych dla Rzymu wydarzeniach z 15 r. n.e. Wedlug niego, Ty-
beriusz, sadzac, iz do powodzi doprowadzilo nadmierne nagromadzenie sie
wod w rzece, wyznaczyt pieciu senatoréw wybranych losowo i powierzyt im
zadanie utworzenia statej rady zajmujacej sie Tybrem. Miata ona czuwa¢ nad
stanem wéd w rzece w poszczegdlnych porach roku, tak by zegluga nig byta
mozliwa przez caly rok. Ta wiasnie piecioosobowa komisja to, jak sugeruje
Dion, pierwsi curatores riparum et alvei Tiberis*.

Nie tylko przypisanie Augustowi powolania urzedéw curatores urbi budzi
watpliwosci. Skupiajg sie one réwniez wobec przedstawionej przez Swetoniu-
sza kwestii utworzenia przez pierwszego princepsa prefektury miasta.

W odniesieniu do tego urzedu, podobnie jak w przypadku kuratoréw,
udzial Oktawiana Augusta byl znaczny, jednak wbrew temu, co pisal anty-
kwarysta, nie jemu nalezy przypisywac stworzenie urzedu praefectus urbi. Choc¢
niewiele jest tekstéw Zrédlowych omawiajacych to zagadnienie, to jednak te,
ktérymi dysponujemy, pozwalajg domniemywad, iz prefekci funkcjonowali juz
wczeéniej, by¢ moze nawet w krolestwie.

Liv. 1,59,12: imperium in urbe Lucretio, praefecto urbis iam ante ab rege
instituto, relinquit.

Liv. 1,60,4: Duo consules inde comitiis centuriatis a praefecto urbis ex com-
mentariis Ser. Tulli creati sunt, L. Iunius Brutus et L. Tarquinius Collatinus.

46 Tac., Ann. 1,79.

47 M. E. Cosenza, Official Positions after the Time of Constantine, Pennsylvania 1905, s. 35.

48 CIL VI 1237; Le dictionnaire des antiquités, s.v. curatores alvei Tiberis et riparum et cloacarum Urbis,
s. 1624. Jak zauwaza O. F. Robinson, op. cit., s. 75, mocnym argumentem przemawiajgcym za
tym, ze do powstania kolegium curatores riparum et alvei Tiberis doszto w 15 r. n.e., jest fakt, iz
pierwotnie sktadato si¢ ono z pieciu cztonkéw. Jedynym za$ o tak licznym sktadzie kolegium, byli
powotlani przez Tyberiusza curatores locorum publicorum iudicandorum. Dla przypomnienia — cura
aquarum liczyta trzech czlonkéw, a cura aedium sacrarum et operum locorumque publicorum dwéch.
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Tac., Ann. 7,11: Namgque antea, profectis domo regibus ac mox magistratibus,
ne urbs sine imperio foret, in tempus deligebatur qui ius redderet ac subitis
mederetur; furentque ab Romulo Dentrem Romulium, post ab Tullio Hostilio
Numam Marcium et ab Tarquinio Superbo Spurinum Lucretium impositos.
Dein consules mandabant; duratque simulacrum quotiens ob ferias Latinas
praeficitur qui consulare munus usurpet. certum Augustus bellis civilibus
Cilnium Maecenatem, equestris ordinis cunctis apud Romam atque Italiam
praeposuit. mox rerum potitus ob magnitudinem populi ac tarda lequm auxilia
sumpsit e consularibus qui coerceret servitia et quod civium audacia turbidum,
nisi vim metuat.

Najdalej w poszukiwaniu korzeni prefektury miejskiej cofa si¢ Tacyt, ktory
jej poczatkéw doszukuje sie w okresie panowania Romulusa i jemu tez przy-
pisuje utworzenie tego urzedu®. Liwiusz natomiast, piszac o krélewskim pra-
efectus urbi, zatrzymuje si¢ w czasach Tarwiniusza Pysznego. Fakt, iz o tym
urzedzie wspomina dopiero za panowania ostatniego kréla z dynastii etruskiej,
moze sugerowad, iz historyk nie ma pewnosci co do wczesniejszego istnienia
tego urzedu. Niemniej geneza prefektury miejskiej siega o wiele dalej w hi-
storii Rzymu, anizeli chcialby tego Swetoniusz. Mozna jednak przypuszczad,
ze tak samo jak w przypadku curatores urbi, antykwarysta, piszac o powotaniu
przez Augusta urzedu prefekta, mial na mysli nie tyle wykreowanie go po raz
pierwszy, ile odnowienie i nadanie mu charakteru adekwatnego do kierunku
polityki princepsa®. Ta tendencja jest zauwazalna juz w rzadach Juliusza Ce-
zara. Mianowicie dyktator powolywat prefektéw nie z powodu rzeczywistej
koniecznoéci, lecz z potrzeb chwili, zwlaszcza po to, by stworzy¢ skuteczng
przeciwwage dla urzednikéw republikariskich®'.

Od samego poczatku rola praefectus urbi polegata na zastepowaniu gtéw-
nego organu wladzy w czasie jego nieobecnosci w Miescie. W krélestwie za-
stepowal on wiec kréla, w republice konsuléw badz innych magistratus cum
imperio, a w pryncypacie princepsa. W okresie pelnionego zastepstwa pre-
fekt stawatl si¢ wiec gwarantem utrzymania wladzy, z czym wigze sie fakt,
iz to na niego spadatl ciezar zabezpieczenia centrum politycznego®. W prze-
ciwienistwie zatem do curatores urbi, petnigcych role straznikéw miejskiej in-

49 Dion. Hal. 2,12,1; 4,82,1.

50 W przypadku praefectus urbi wida¢ cigglos¢ istnienia tego urzedu od momentu utworzenia go
w krélestwie az po czasy Augusta. Jednak, jak pisze S. Rucinski, ‘Praefectus Urbi’. Straznik porzgdku
publicznego w Rzymie w okresie wezesnego Cesarstwa, Poznan 2008, s. 19, w drugiej polowie I w. n.e.
istniat juz zaledwie cieri tej instytucji. Zaczat on zanika¢ juz w IV w. p.n.e., na co bezposredni
wplyw mialy leges Liciniae Sextiae z 367 r. p.n.e. i powolany na ich mocy urzad pretora. Pomimo to,
jak podkresla S. Ruciniski, op. cit., s. 32, urzad tez nadal istnial, cho¢ zwigzane z nim funkgje
ograniczono do $wiat latynskich (feriae Latinae).

51 S, Ruciniski, op. cit., s. 45.

52 Ibidem, s. 50.
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frastruktury, funkcje praefectus urbi, przynajmniej we wczesnym pryncypacie,
ktérego dotycza prowadzone rozwazania, mialy zdecydowanie wyrazniejsze
zabarwienie polityczne. Stuszna jest zatem opinia, w mys$l ktorej okredlanie
prefekta miasta terminem curator urbi u progu pryncypatu jest sformulowa-
niem na wyrost wobec jego rzeczywistej roli®*. Funkcje zwigzane z cura urbis
pelnili bowiem, niezaleznie od tego, czy cesarz aktualnie przebywat w Rzymie
czy poza nim, kuratorzy, odpowiedzialni wylacznie przed cesarzem, a takze,
cho¢ w marginalnym juz stopniu, edylowie. Podporzadkowanie curatores urbi
prefektowi miasta, a niekiedy, jak cho¢by w przypadku curator viarum, ich
likwidacja, nastgpilo dopiero w drugiej polowie III w. Stalo sie tak na sku-
tek reform zainicjowanych przez Dioklecjana (284-305 r.) i kontynuowanych
przez Konstantyna Wielkiego (307-337 r.). Ich zalozeniem bylo bowiem stwo-
rzenie calkowicie scentralizowanej i zbiurokratyzowanej administracji pan-
stwowej kierowanej przez podlegajacych cesarzowi i przez niego kontrolowa-
nych urzednikéw*.

Odnoszac sie jeszcze raz do przytoczonych wczeéniej stéw Tacyta, stuszne
wydaje sie wiec stwierdzenie, ze August jedynie wznowit i umocnit urzad pra-
efectus urbi, co przynajmniej po czeéci byto podyktowane jego dazeniem do
ugruntowania i zabezpieczenia swojej wladzy w Rzymie, jak réwniez ,potrze-
bami policyjno-administracyjnymi wielkiej metropolii, jakg stal sie Rzym”>.

Po blizszym zapoznaniu si¢ z poczatkami poszczeg6lnych urzedéw curato-
res urbi, a takze w oparciu o, jak juz akcentowano, nieszczegélnie bogaty ma-
teriat Zrédlowy, mozna dojé¢ do wniosku, ze treé¢ podanego na poczatku roz-
wazan w watpliwo$¢ fragmentu dzieta Swetoniusza (Suet., Aug. 37), faktycznie
nie do korica odpowiada prawdzie historycznej. Okazuje si¢ bowiem, ze w za-
sadzie zaden z wymienionych przez antykwaryste kuratoréw, ani tez prefekt
miasta, nie byl wylgcznym dzielem Augusta. Powaznych zastug, jak wielokrot-
nie podkreélano, nie mozna mu natomiast odmoéwig, jesli chodzi o organizacje
cura urbis juz w pierwszych latach jego panowania. Jak zatem okreéli¢ i oce-
ni¢ role princepsa? Zdecydowanie byta ona powazna, a jej znaczenie ogromne,
mimo iz poszczegdlni curatores po raz pierwszy pojawili si¢ w rzymskiej ad-
ministracji na dtugo przed objeciem przez niego rzadéw. W zasadzie kazdy
z tych urzedéw swoimi korzeniami siegat czaséw wcze$niejszych, a mianowi-
cie republiki. August po mistrzowsku wykorzystat te okolicznoé¢ i sprytnie
powiazat jg, z jednej strony, z koniecznoscig zapewnienia dynamicznie roz-
wijajacej sie infrastrukturze miejskiej sprawnego i fachowego kierownictwa,
z drugiej za$, postuzy! sie tymi urzedami do zaspokojenia zadzy wladzy, jaka

53 O. F. Robinson, op. cit., s. 2-3; S. Rucinski, op. cit., s. 69.

54 R. Kaminska, Organizacja ‘cura urbis’ w Rzymie w poczgtkach pryncypatu, ,Zeszyty Prawnicze” 2013,
nr 13.1, s. 78.

5 S. Rucinski, op. cit., s. 19.
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palata dotychczasowa elita rzadzaca, tj. ordo senatorius, teraz nieco odsunieta
przez princepsa od sterowania panistwem®. Réwniez i ten zabieg polityczny
zakoriczyt sie sukcesem. To zagadnienie wymaga jednak osobnego oméwienia.
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SUMMARY

Praetor as a Magistrate in the Ancient Rome. A Few Remarks

The main point of this text is an attempt to present a few duties of the praetor and
try to stipulate the origins of them. First of all it should be noted that the term praetor
was not consistently used to describe only the jurisdictional magistrate, and it was
used in relation, for example, to the consuls. This was probably because the sound
etymological sense of the word (pracire: “to go before, to precede, to lead the way”). The
appointment of praetor urbanus in 367 BC under leges Licniae Sextine was not associated
with the need to carry out a jurisdictional competence. The origins of the magistrate
were strictly military in its nature, which since the end of the third century BC gave way
to the area of jurisdiction. Raised considerations apply also to the praetor for foreigners
(praetor peregrinus), who has not resolved disputes between the Romans and foreigners
(peregrini), and his role was to ensure the military security of Italy. The jurisdictional
competence of the pretorship as the most “famous” begins to emerge in the late third
century BC, which is likely to be linked not only with the increase in the number of
praetors, but mainly obviates external threat from the Carthage.

It seems to indicate that the jurisdictional competence (civil and criminal) was not
assigned to pretorship at the beginning of this office. It appears at least at the end
of the third century BC and starts to become predominant among others which were
associated with this office in ancient Rome.
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Tradycyjnie w nauce przyjmuje sie, ze urzad pretora (praetor) zostal po-
wolany w 367 r. p.n.e. na mocy reform wynikajgcych z leges Liciniae Sextiae'.
Poglad ten jest powszechnie ugruntowany wsréd badaczy, jednak trzeba wska-
zaé takze takich autoréw, ktérzy starajg sie wykazaé, ze wspomniana ustawa
miata zdecydowanie inny charakter niz samo powotanie pretoraZ Warto tez
podkresli¢, ze zdecydowana wiekszo$¢ autoréw, przyblizajac kompetencje tej
magistratury, eksponuje funkcje jurysdykceyjng, jaka ten urzednik wykonywat?.
Takie ujecie problematyki nie jest w zaden sposéb bledne, jednakze warto za-
stanowic sie, czy u zarania kreacji tego urzedu mozna mu przypisywac, jako
dominujaca, funkcje jurysdykcyjna, a jezeli nie, to od kiedy ewentualnie mozna
datowacé to uprawnienie jako przewazajace. Zajecie stanowiska w przedmioto-
wej kwestii bedzie mozliwe po przeprowadzeniu analizy wybranych Zrédet
literackich i prawniczych.

Etymologia stowa praetor wywodzi sie od czasownika praeire, ktéry oznacza
,i8¢ naprz6d”4. Tym samym nie mozna wykluczy¢, Zze taka etymologia moze

1 Podstawowe informagje o tej ustawie przedstawit G. Rotondi (Leges publicae populi Romani. Elenco
cronologico con una intoduzione sull’attivit'a legislativa dei comizi romani, Milano 1912 (Nachdruck
Hildesheim 1966), s. 216-220); E. Weiss, s.v. lex Licinia’, RE 1925, t. 12, szp. 2395 oraz D. Flach (Die
Gesetze der friihen romischen Republik. Text und Kommentar, Darmstadt 1994, s. 280-297. Syntetyczne
wiadomosci o leges Liciniae Sextine przygotowali F. Cassola, L. Labruna, Le leggi Licinie Sestie,
[w:] Lineamenti di storia del diritto romano?, red. M. Talamanca, Milano 1989, s. 122-126.

2 Zob. ostatnio przeglad autor6w dokonany przez A. Bergka, The Development of the Praetorship in
the Third Century BC, [w:] Consules and Res publica. Holding High Office in the Roman Republic, ed.
H. Beck, A. Dupla, M. Jehne, F. Pina Polo, Cambridge 2011, s. 61-63.

3 F. Frost Abbott, A History and Description of Roman Political Institutions, New York 1963, s. 186-187;
M. Kaser, Romische Rechtsgeschichte?, Gottingen 1967, s. 44, 138 i nast.; J. Bleicken, Die Verfassung
der romischen Republik. Grundlagen und Entwicklung, Paderborn 1975, s. 84; B. Kiibler, Geschichte des
romischen Rechts, Aalen 1979 (Neudruck), s. 83-84; F. Cassola, L. Labruna, Il pretore, [w:] Lineamenti
di storia..., s. 131 i nast.; J. M. Rainer, Einfithrung n das Romische Staatsrecht. Die Anfinge und die
Republik, Darmstadt 1997, s. 66 i nast.; idem, Romisches Staatsrecht, Darmstadt 2006, s. 73 i nast.;
A. F. De Bujan y Fernandez, Derecho publico romano y recepcion del derecho romano en europa®, Madrid
1998, s. 95; F. Espistia Garzén, Historia del derecho romano?, Colombia 2006, s. 69-70; M. Kurylowicz,
A. Wilinski, Rzymskie prawo prywatne. Zarys wyktadu*, Warszawa 2008, s. 30; L. Capogrossi Colonesi,
Storia di Roma tra diritto e potere, Bologna 2009, s. 107; W. Wotodkiewicz, M. Zabtocka, Prawo
rzymskie. Instytucje, Warszawa 2009, s. 52; A. Debinski, J. Misztal-Konecka, M. W¢jcik, Prawo
rzymskie publiczne, Warszawa 2010, s. 25; T. Palmirski, A History of the Ancient States” political Systems.
Rome, Krakéw 2011, s. 102; J. Zabtocki, A. Tarwacka, Publiczne prawo rzymskie, Warszawa 2011,
s. 79-80.

4 Th. Mommsen, Rdmisches Staatsrecht?, t. 1.1, Graz 1969, s. 75 (dalej: Staatsrecht...); A. Ernout, A. Me-
illet, Dictionnaire étymologique de la langue latine. Histoire de mots, Paris 1939, s.v. praetor, s. 529;
A. Walde, ]J. B. Hoffman, Lateinisches etymologisches Wdrterbuch, t. 11, Heidelberg 1954, s.v. praetor,
s. 357; Ch. Lécrivain, s.v. praetor, DS 1907, t. 4.1, s. 628; G. Wesenberg, s.v. praetor, RE 1954, t. 22.2,
szp. 1582; H. Volkmann, s.v. praetor, KIP 4 (1972), szp. 1114; W. Kunkel, Linee di storia giuridica
romana, trad. di T. e B. Spanguolo Vigorita, Napoli 1973, s. 23; A. Burdese, s.v. magistrato (diritto
romano), ED 1975, t. 25, s. 189; A. F. De Bujan y Fernandez, op. cit., s. 95; W. Kunkel, M. Scherma-
ier, Romische Rechtsgeschichte'3, Koln-Weimar-Wien 2001, s. 20; G. Crifd, Lezioni di storia del diritto
romano*, Bologna 2005, s. 80; V. Arangio-Riuz, Storia del diritto romano?, Napoli 2006, s. 30; A. Vifias,
Institutiones politicas y sociales de Roma: monarqia y repiiblica, Madrid 2007, s. 154; T. Giaro, Historia
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wskazywac¢ na militarne aspekty zwigzane z pelnieniem tego urzedu. Warto
zatem w tym kontekscie przytoczy¢ fragment z De verborum significatu Festusa:

Fest., s.v. porta praetoria 249L: in castris appellantur, qua exercitus in
proelium educitur, quia initio praetoris evant, qui nunc consules, et hi bella
administrabant, quorum tabernaculum quoque dicebatur praetorium.

Cytowane zrédlo wskazuje, ze brama, przez ktérg rzymscy zolnierze uda-
wali sie w kierunku pola bitwy, nazywala sie porta praetoria. Ponadto Festus
wykazatl, ze stanowisko gtéwnodowodzgcego armig okreslano terminem pra-
etorium®. Wyraznie wiec widaé, ze poczatkowo termin praetor écile wigzat sie
z wykonywang funkcjg militarng. Co wiecej, oznaczal on najwyzszego rangg
urzednika w republikariskim Rzymie i wcale ta nazwa nie pokrywata sie z p6z-
niejszym pojmowaniem przez Rzymian stowa praetor®. W zrédtach mozna spo-
tka¢ takze informacje, ktére wskazuja, ze w okresie wczesnej republiki termin
praetor byl powigzany z urzedem konsula:

Liv., 3, 55, 11-12: Fuere qui interpretarentur eadem hac Horatia lege consu-
libus quoque et praetoribus, quia eisdem auspiciis quibus consules crearentut,
cautum esse: iudicem enim consulem appellari. Quae refellitur interpretatio,
quod iis temporibus nondum consulem iudicem sed praetorem appellari mos
fuerit.

Annalista wskazal, ze niektérzy przypisywali konsulowi oraz pretorowi
mozliwo$¢ skorzystania, na podstawie lex Valeria’, z nietykalnosci (sacrosancti-
tas)® przystugujacej trybunom plebejskim. Poza tym wyjasnit, ze okresla sie
konsuléw mianem sedziéw (iudicem enim consulem appellari), by nastepnie
stwierdzi¢, ze w tamtym okresie (iis temporibus) termin sedziego (iudex) byt
zZwyczajowo przypisywany pretorowi. Pomijajac juz fakt, ze trudno jest wyja-
$nié, co Liwiusz chcial przekazaé, piszac iis temporibus, niezwykle interesujaca
informacja w jego relacji jest odniesienie do pretora. Mozna by przyja¢, ze histo-
ryk nie zachowat chronologii, wspominajgc o pretorze (brak uchwalenia leges
Liciniae Sextiae). Argument ten traci sporo na wartosci, gdy wezmie sie pod roz-
wage ustawe XII tablic (lex duodecim tabulrarum), wéréd jej przepiséw mozna

i tradycja prawa rzymskiego, [w:] W. Dajczak, T. Giaro, F. Longchamps de Bérier, Prawo rzymskie.
U podstaw prawa prywatnego, Warszawa 2009, s. 41; F. Costabile, Storia del diritto pubblico romano?,
Reggio Calabria 2011, s. 117 i nast.

5  Por. R. Stewart, Public Office in Early Rome, Ann Arbor 1998, s. 114. Zob. takze Th. Mommsen,
Staatsrecht...., s. 75 i nast.; G. Wesenberg, s.v. praetor, szp. 1582-1590; W. Kierdorf, s.v. praetor, DNP
2001, t. 10, szp. 260; idem, s.v. praetor, BNP 2007, t. 11, szp. 771.

6 R Stewart, op. cit., s. 114.

7 Zapewne mial tu annalista na mysli jedng z leges Valeriae Horatiae — tj. lex Valeria Horatia de tribunica
potestate z 449 1. p.n.e. — por. G. Rotondi, op. cit., s. 204-205. Zob. G. Longo, s.v. lex Valeria Horatia
de tribunica potestate, NNDI 1961, t. 9, s. 824; D. Flach, op. cit., s. 218-220.

8 Zob. Liv., 3, 55, 8-10.



34 PIOTR KOLODKO

bowiem kilkakrotnie® znalez¢ informacje odnoszaca sie do pretora. Wracajac
do tekstu Liwiusza, nie sposéb nie zwrdéci¢ uwagi na to, ze okreélit on pretora
mianem sedziego (iudicem sed praetorem appellari). Trudno jest wyjasni¢, czy to
okreslenie pretora bylo wynikiem blednego pojmowania przez Liwiusza roli
pretora, czy tez moze wrecz przeciwnie — byto rezultatem istnienia kompetencji
sagdowniczej juz w okresie wczesnej republiki rzymskiej.

Przy analizie i interpretacji terminu praetor nie mozna nie wspomnie¢ o nie-
zwykle ciekawym fragmencie z De verboum significatu Festusa:

Fest., s.v. maximum praetorem 152L: dici putant ali eum, qui maximi
imperi sit; ali quila] aetatis maximae. Pro collegio quidem augurum decretum
est, quod in Salutis augurio praetores maiores et minores appellantur, non ad
aetatem, sed ad vim imperii pertinere.

Gramatyk przedstawil dwojakie pojmowanie frazy maximum praetorem.
Jedna z mozliwych interpretacji wskazuje, ze dzierzyciel najwiekszego impe-
rium (imperium maximum) jest okredlany jako praetor maximus. Drugi wariant
uzaleznia rozumienie frazy maximum praetorem od kryterium wieku (ali qui[a]
aetatis maximae). Jednak dla Festusa najistotniejsze znaczenie ma powigzanie tej
frazy z kolegium auguréw i wskazanie, ze zgodnie z augurium salutis pretorzy
sq wieksi (praetores maiores) oraz mniejsi (praetores minores)'’ nie w odniesie-
niu do wieku, lecz zakresu przyznanego im imperium. Abstrahujac od kwestii
braku przekonywajacego wyjasnienia ewolugji imperium w kierunku imperium
maius oraz imperium minus'!, niezwykle interesujace jest samo odnotowanie tej
frazy przez Festusa. Jej interpretacje nalezy powigzaé z ponizszym fragmentem
z ab Urbe condita:

Liv., 7, 3, 4-8: 4: Ea religione adductus senatus dictatorem clavi figendi causa
dici iussit; dictus L. Manlius Imperiosus L. Pinarium magistrum equitum di-
xit. 5: Lex vetusta est, priscis litteris verbisque scripta, ut qui praetor maximus
sit idibus Septembribus clavum pangat; fixa fuit dextro lateri aedis lovis optimi
maximi, ex qua parte Minervae templum est. 6: Eum clavum, quia rarae per

9  Por. Tab. 3, 5; Tab. 8, 9; Tab. 8, 14; Tab. 12, 2b; Tab. 12, 3: SI VINDICIAM FALSAM TULIT,
SI VELIT IS . . . TOR ARBITROS TRIS DATO, EORUM ARBITRIO . . . FRUCTUS DUPLIONE
DAMNUM DECIDITO - tekst ustawy XII tablic podaje [za:] M. i J. Zabtoccy, Ustawa XII tablic.
Tekst — ttumaczenie — objasnienia, Warszawa 2003. Cho¢ zrekonstruowany tekst ma kilka luk, to nie
ma przeszkdd, aby przyjaé, ze brakujgce litery przed sylabg ... TOR, moga uklada¢ si¢ w wyraz
praetor. Por. takze Fest., s.v. vindiciae 516L. Warto jest wskaza¢, ze po edycji ustawy XII tablic
dokonanej przez zesp6t kierowany przez M. H. Crawforda (w Roman Statutes, t. II, London 1996,
s. 719) Tab. 12, 3 brzmi zdecydowanie inaczej: Si uindiciam falsam tulit, s<t>litis arbitros tris dato,
eorum arbitrio duplione damnum decidito.

10 Poprzez fraze praetor maior nalezy rozumie¢ konsula, natomiast praetor minor byt to ,klasyczny”
pretor — por. J. Linderski, Augural law, [w:] ANRW, 1986, t. II 16.3, s. 2177-2180.

11 T. Corey Brennan, The Pretorship in the Roman Republic, t. 1, Oxford 2000, s. 34; por. ibidem, s. 29-30.
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ea tempora litterae erant, notam numeri annorum fuisse ferunt eoque Mine-
rvae templo dicatam legem quia numerus Minervae inventum sit.— 7: Volsi-
niis quoque clavos indices numeri annorum fixos in templo Nortiae, Etruscae
deae, comparere diligens talium monumentorum auctor Cincius adfirmat.—
8: M. Horatius consul ea lege templum Iovis optimi maximi dedicavit anno
post reges exactos; a consulibus postea ad dictatores, quia maius imperium
erat, sollemne clavi figendi translatum est.

Relacja Liwiusza wyjaénia, ze senat, w zwigzku z licznymi kleskami zywio-
fowymi'?, nakazal mianowanie dyktatora (w osobie Lucjusza Maniliusa Imerio-
susa, magister aequitum zostal za$ Lucjusz Pianrius), aby ten wbil gw6zdz (clavi
figendi causa). Te zagadkows, jak sie poczatkowo wydaje, kwestie Liwiusz dalej
staral sie rzeczowo wyjasni¢. Nastepnie historyk przedstawil istnienie jakiejs
danej ustawy (lex vetusta), na mocy ktérej ten, qui praetor maximus sit, wbijat
gwoézdz w idy wrzesniowe (tj. 13 wrzesnia) na prawej stronie $§wigtyni Jowisza
najlepszego i najwiekszego (lovis optimi maximi), w miejscu, gdzie znajdowata
sie templum Minervae. Liwiusz niestety nie jest konsekwentny w swojej relacji,
w dalszej czesci wyjasnit bowiem, ze wbity gwézdZz miat by¢ wyznacznikiem
liczby lat (zapewne piastowania urzedu), gdyz pismo byto mato znane (quia ra-
rae per ea tempora litterae errant). Informacja ta wyraznie kontrastuje z wczesniej
podang (tj. dla celéw sakralnych) przyczyng wbijania gwozdzia.

Warto jest podkresli¢, ze w powyzszej relacji Liwiusz ,wyjawil” Zrédio
zaczerpniecia tej informacji. Nie tylko wskazal, ze podobng praktyke z wbija-
niem gwozdzia stosowali Etruskowie, do celéw chronologicznych, ale przede
wszystkim wyjasnit, ze te wiadomosé zaczerpnat od Cinciusa®.

Najwazniejszg kwestia w przekazie Liwiusza jest pojawiajgca sie, podobnie
jak w cytowanym powyzej fragmencie Festusa, informacja o praetor maximus'.

12 Szerzej w tej kwestii pisal Liwiusz na poczatku fragmentu Liv. 7, 3, 1-3.

13 Chodzito prawdopodobnie o Lucjusza Cinciusa Alimentusa (L. Cincius Alimentus). Historiogra-
fia rzymska wspomina o dwdch Rzymianach tak okreslanych — Lucius Cincius Alimentus (pretor
w 210 . p.n.e.; podczas II wojny punickiej dostat si¢ do niewoli; przypisuje sie mu autorstwo dzieta
napisanego po grecku, gdzie przedstawil histori¢ Rzymu od poczatku Miasta — zob. Th. Momm-
sen, Die romische Chronologie bis auf Caesar, Berlin 1859, s. 315-319; G. Biagio Conte, Latin Literature:
A History, thum. ]. Solodow, Baltimore 1994, s. 69; 1. Lewandowski, Historiografia rzymska, Poznan
2007, s. 36) oraz Cincius Alimentus (Cincius Alimentus zyl prawdopodobnie w czasach Augusta
i zwykle jest okredlany jako Cincius — zob. G. Biagio Conte, op. cit., s. 70). Mozna réwniez spo-
tkaé sie z twierdzeniem, Ze obie te postaci to w rzeczywistosci jedna persona — tj. Cincius — zob.
J. G. F. Powell, Dialogues and Treatises, [w:] A Companion to Latin Literature, ed. S. Harrison, Mal-
den-Oxford—Carlton 2005, s. 229. Por. takze T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 21.

14 Szczegolowe rozwazania odnosnie do frazy praetor maximus przedstawili: G. Wesenberg, Praetor
maximus, ZSS 1947, nr 65, s. 319-326; A. Momigliano, Praetor maximus e quaestioni affiti, [w:] Studi
in onore G. Grosso, Torino 1968, s. 161-175; A. Magdelain, Praetor maximus et comitiatus maximus,
Jura” 1969, nr 20, s. 257-286. Por. takze G. Grosso, Lezioni di storia del dirotto romano3, Torino 1955,
s. 65 i nast.
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Nalezy zatem rozstrzygnaé, jak interpretowac te fraze. Wsréd wielu hipotez?'®,
jakie w tej materii starali sie¢ przedstawi¢ romanisci, warto przypomnie¢ zda-
nie Th. Mommsena'¢, ktéry uwazal, ze kazda magistratura majaca imperium
(. dyktator, konsul czy interrex) byla okresSlana terminem praetor maximus.
Natomiast najbardziej radykalne stanowisko wyrazit A. Heufs¥’, stwierdzajac,
ze praetor maximus nigdy nie istnial, a ta fraza byla wymystem antykwary-
sty Cinciusa. Trudno jest rozstrzygnaé, ktéra z licznych hipotez jest najtraf-
niejsza. Wydaje sie, ze probe rozwigzania tej kwestii nalezy takze powigzaé
ze wzmiankowang przez Liwiusza lex vetusta. Historyk wyraznie przedstawit
dwie sfery zwigzane z wbijaniem gwozdzia w prawg Sciane $wiatyni Jowisza.
Jedna z nich odnosila sie Sciéle do sfery sakralnej czy $cisle ekspiacyjnej (za-
zegnanie klesk zywiotowych bedacych pochodng obrazy béstw), druga zas do
sfery chronologicznej'®. Nalezy raczej skloni¢ si¢ ku temu drugiemu wyjasnie-
niu rytualnego wbijania gwozdzia, skoro sam historyk podkreslit, ze do tego
celu jest on uzywany przez Etruskéw?. Z drugiej jednak strony, gdyby przyjaé,
ze gwozdz, ktéry dyktator wbijal w prawg strone $wigtyni Jowisza, miatby od-
zwierciedla¢ jaka$ chronologie, to musialoby to oznaczaé roczne piastowanie
tego urzedu. W zrédtach z kolei brak jest jakichkolwiek poszlak pozwalaja-
cych na potwierdzenie tego argumentu. Jest raczej mato prawdopodobne, aby
Rzymianie ,,zapomnieli” wspomnie¢ o ewolucji w tej kwestii?. Poza tym nie-
zwykle zagadkowo brzmi dalsza informacja Liwiusza (Liv. 7, 3, 8), w mys$l
ktérej zwyczaj wbijania gwozdzia przeszed! od konsuléw w rece dyktatoréw,
gdyz dzierza oni wyzszg wladze (imperium maius) — a consulibus postea ad dic-
tatores, quia maius imperium erat, sollemne clavi figendi translatum est. Wyglada
wiec na to, ze zgodnie ze $wiadectwem historyka, fraze praetor maximus nalezy
wigzaé¢ z urzedem konsula?. Dlaczego zatem Liwiusz uzyl, poruszajac kwe-
stie lex vetusta??, opisowej frazy qui praetor maximus sit, zamiast jednoznacz-
nie wskaza¢, jakiego urzednika mial na mysli? Aby méwié¢ o jakim$ urze-
dzie, ze ma atrybut maximus (najwyzszy), powinien istnie¢ inny urzad, bedacy

15 Syntetyczny przeglad hipotez przedstawit T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 22.
16 Th. Mommsen, Staatsrecht..., s. 78. Por. idem, Die rdmische Chronologie..., s. 178.

17 Zob. A. HeuB8, Gedanken und Vermutungen zur friihen rémischen Regierungsgewalt, Gottingen 1983,
s. 76-80.

18 Por. F. M. de Martino, Intorno all'origine della repubblica romana e delle magistature, [w:] ANRW L1,
Berlin-New York 1972, s. 238; idem, Storia della costituzione romana?, t. 1, Napoli 1972, s. 249.

19 F. M. de Martino, Intorno all'origine..., s. 238.
20 Zob. A. Momigliano, op. cit., s. 172; por. F. M. de Martino, Intorno all'origine..., s. 238.
21 Por. spostrzezenia w tej kwestii dokonane przez A. Magdelain, op. cit., s. 269 i nast.

22 Trzeba takze odnotowa¢, ze na podstawie tej ustawy, czy tez przepisu (ea lege), tj. lex vetusta
zostala ufundowana przez konsula Marka Horatiusa $wigtynia Jowisza na Kapitolu. Zob. trafne
spostrzezenia w tej kwestii A. Momigliano (op. cit., s. 162, 166, 173). Por. T. Corey Brennan, op. cit.,
t.1,s. 23.
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w relacji do niego nizszym (minor). Czy zatem nalezy przyjaé, ze opisywany
przez Liwiusza fragment daje podstawe do wysnucia tezy o istnieniu kolegium
trzech urzednikéw, wéréd ktérych najwyzszy bylby okreslany mianem praetor
maximus, a pozostali pozostawaliby wzgledem siebie w relacji maior/minor?
Nieodzownie z ta kwestig wigze sie kolejna watpliwo$¢ — kto mialby wchodzié
w skiad tego kolegium urzednikéw? Odnoszac si¢ do aspektu chronologicz-
nego?, nalezy chyba odrzuci¢ teze, w mysl ktdrej kolegium trzech urzednikéw
skladatoby sie z obu konsuléw oraz pretora, ktéry bylby ich collega minor?.
Stabym punktem tego pogladu jest przede wszystkim ustalenie, ktéry z kon-
suléw mialby by¢ okreélany fraza praetor maximus, wszak obaj mieli tozsame
kompetencje. Argument, jaki moze przemawia¢ na korzys¢ tej tezy, znajduje
sie u Festusa:

Fest., s.v maiorem consulem 154L%: L. Caesar putat dici vel eum, penes
quem fasces sint, vel eum qui prior factis sit. Praetorem autem maiorem Urba-
num: minors ceteros.

Wyglada wiec na to, ze fraze maior consul mozna przypisaé do konsula,
ktéry byt dzierzycielem fasces (penes quem fasces sint) albo zostal wybrany pierw-
szym (qui prior factis sit) — podczas elekcji na ten urzad. Wyjaénienie doko-
nane przez Festusa niewiele wnosi do utrzymania w mocy kwestionowanej
tezy, zaprezentowane bowiem opisowe tlumaczenie frazy, kim jest maior con-
sul, odnosi sie do jednej i tej samej osoby, a nie dwéch odmiennych konsuléw?.
Trudno byloby zatem przyjaé, ktéry z konsuléw miatby by¢ tytutowany maior
consul. Jest to wystarczajagcy argument, aby nie przychyla¢ sie do tezy, iz pra-
etor maximus bylby fraza uzywang do tytutowania konsula wzgledem dwaéch
pretorow.

Zatem czy jest mozliwa poprawna interpretacja zagadkowej frazy poja-
wiajacej sie u Liwiusza i Festusa — tj. praetor maximus? Nalezy zgodzi¢ sie
z pogladem F. M. de Martino¥, ze oznacza ona najwyzszego (w danym
momencie dziejowym) dowddce wojskowego wzgledem innych i nie jest to
zadna nowa, oficjalna tytulatura magistratury rzymskiej. Jednakze odnoszac
te teze do zacytowanego powyzej fragmentu Liwiusza, bardzo trudno jest
wskaza¢ na Zrédtowe pochodzenie tego twierdzenia. Stad tez nalezy przy-

23 Nalezy jednak pamigtad, ze réznica semantyczna miedzy terminem praetor oraz consul datuje sig
na okres I w. p.n.e. — zob. R. Stewart, op. cit., s. 112-113.

24 Przeglad pogladow w tej kwestii przedstawit T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 23-24. Por. takze
U. Brasiello, Pretore «gaiano» e pretore «imperiale», [w:] Atti del congress internazionale di diritto Romano
e di storia del diritto, Verona 27-28-29-1X-1948, red. G. Moschetti, t. 2, Milano 1953, s. 153; A. Berg,
op. cit., s. 62-63.

25  Por. Fest, s.v. maior consul 155L.

26 T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 262, przyp. 74.

27 Por. F. M. de Martino, Storia..., t. 1, s. 247; zob. T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 22.
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jaé, ze uzupelnieniem spostrzezenia F. M. de Martino moze by¢ zdanie T. Co-
reya Brennana®, ktéry zauwazal, Ze wspominana przez Liwiusza lex vetusta
w 363 r. p.n.e., odnoszaca sie do wbijania gwozdzia w $ciane $wigtyni Jowisza,
dotyczyla hierarchii miedzy urzednikami, kiedy tacznie urzedowali dyktator
oraz dwoch konsuli. Nie chodzilo zatem o kolegium urzednikéw (dyktator
oraz dwaj konsulowie), a prawdopodobnie o ustalenie wzajemnego zakresu
kompetencji w sytuacji, gdy urzedowal dyktator, a podlegltymi pod jego roz-
kazy byli konsulowie. Wydaje sie, ze raczej tak nalezy interpretowaé zacy-
towany fragment Liwiusza, z pojawiajgcymi sie frazami lex vetusta oraz qui
praetor maximus sit?®. Trzeba przy tym pamietac, ze jest to jedna z wielu mozli-
wych interpretacji*® tej zagadkowej frazy i zaprezentowana jest wylgcznie jedng
z mozliwych.

Dotychczasowe rozwazania prowadza do wniosku, Ze pojawiajacy sie w za-
chowanych Zrédtach termin praetor wcale nie musial nominalnie oznaczac jed-
nego urzednika magistratury rzymskiej. Byl on synonimem innych urzedni-
kow, nie wylgczajac dyktatora. Trudno jest wskazaé, czy w konkretnym mo-
mencie dziejowym?® Rzymianie zdecydowali sie na stosowanie terminu praetor
na okreélanie tylko jednej, konkretnej magistratury rzymskiej. Wydaje sie ra-
czej, ze zabrakto dbatosci i precyzji przy uzywaniu tego terminu przez sta-
rozytnych, choé¢ blizsze prawdzie jest przyjecie, ze tak szerokie pojmowanie
terminu praetor mialo swoje historyczne uzasadnienie, nawigzujagce do zwy-
czaju oraz tradycji.

28 T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 22-23.

29 Warto tu przytoczy¢ poglad T. Coreya Brennana (ibidem, s. 42): ,[...] I would suggest (following
Mommsen) that the purpose of the formula «qui praetor maximus sit,» to be translated as «whatever
senior magistrate be greatest,» was to ensure that the man who actually held the fasces in the city
on the 13 September should drive the traditional nail, thus making provision for the possibility
of a dictator [...]"”. Por. R. Stewart, op. cit., s. 115.

30 Mozna, cytujgc F. M. de Martino (op. cit., t. 1, s. 248), okresli¢ podejscie do tego problemu:
,»[...] Maximus ¢ infatti il magister populi rispetto a consoli e pretori, maximus & il console rispetto
a pill pretori, maximus puo essere stato un magistrato cui attribuiva l'iperium magiore rispetto
ad altri magistrati subordinati. L'intuzione di vari storici che maximus presupponga una pluralita
di magistrati & giusta [...]".

31 Nawet u schylku w II w. p.n.e., kiedy urzedowali praetor urbanus oraz praetor peregrinus, kolegium
fecjaléw wyslane w celu negocjacji pokoju z Kartaging dowodzacego armig rzymska okreslifo
terminem praetor — zob. Liv., 30, 43, 9; T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 263, przyp. 83. Warto tez
wspomnieé, ze w cytowanym juz wyzej fragmencie Festusa (Fest., s.v. maximum praetorem 152L)
mozna bylo znaleZ¢ odniesienia terminu praetor do urzedu pretora (tytulowanego jako praetor
minor) oraz konsula (okreslanego jako praetor maior). Istotne wydaje sie to, ze szerokie zastosowanie
terminu praetor do okreslania magistratur rzymskich pojawia si¢ przy kwestiach sakralnych — jak
to jest w przypadku fragmentu Festusa oraz podobne w cytowanym fragmencie Liwiusza. Moze
to zatem prowadzi¢ do wniosku, ze na gruncie sfery sakralnej moglo dojs¢ do sytuacji, gdy uzyty
termin praetor oznaczat konkretnego reprezentanta magistratury rzymskiej badz tez odzwierciedlal
szersze znaczenie semantyczne tego stowa.
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Wracajgc do etymologicznego pochodzenia terminu praetor, nie mozna po-
ming¢ ponizszego fragmentu zrédlowego:

Varro, Ling., 5, 80, 87: [...] Praetor dictus qui praeiret iure et exercitu |...].

W niezwykle lapidarny sposéb Warron® starat sie¢ wyjasni¢ znaczenie
stowa praetor. Jego spostrzezenia doprowadzily do wniosku, ze pretor to
ten, ktéry idzie naprzéd czy tez kroczy pierwszy w sensie prawa (zapewne
w aspekcie jego stosowania i tworzenia) oraz militarnym. Trzeba jednak pamie-
ta¢ o tym, aby do etymologicznych wytlumaczeri Warrona podchodzi¢ z duza
rezerwa. Wynika to przede wszystkim z tego, Ze jego wyjaénienia s przepo-
jone elementami fantastyki oraz pierwiastkami stoicyzmu®, co ma znaczenie
przy czytaniu dzieta De linga Latina. Nie mozna jednak wykluczy¢, ze Warron
miat racje, prébujac powigzac z terminem praetor funkcje militarng. Aby osta-
tecznie opowiedzie¢ sig, czy w istocie obie kompetencje, o jakich wspomniat
Warron, mozna przypisa¢ urzedowi pretora juz w momencie jego powstania,
nalezy podda¢ analizie dalsze zrédia.

Punkt wyjscia bedg stanowily przekazy zrédlowe*, odnoszace sie do ge-
nezy powolania urzedu pretora:

Liv. 6, 35, 5: [...] tertiam, ne tribunorum militum comitia fierent consulumaque
utique alter ex plebe crearetur [...].

Cytowany fragment Liwiusza dotyczy jednej z trzech (dokladnie trzeciej)
leges Liciniae Sextiae®, uchwalonych w 367 r. p.n.e. — lex Licina Sextia de cosule
plebeo, ktérej zasadnicza norma nakazywata zaniechanie wybierania trybunéw
wojskowych z wladzg konsularng (tribuni militum consulari potestate)®, a takze
dopuszczala plebejuszy do piastowania konsulatu, do tej pory zarezerwowa-
nego wylacznie patrycjuszom. Warto podkresli¢, ze cytowany fragment nie

32 Podstawowe informagje o tej postaci przedstawit G. Biagio Conte, op. cit., s. 210-220.
33 Ibidem, s. 215. Por. T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 254, przyp. 96.
34 Pozostale zrédta zestawit D. Flach, op. cit., s. 294-295.

35 Trudno jest jednoznacznie rozstrzygnac, czy trzy leges Liciniae Sextiae wigzaly sie z dziatalnoscig
obu trybunéw plebejskich, czy tez dolaczenie trzeciej lex Licinia Sextia de consule plebeo mialo na
celu umocni¢ opisywang przez Liwiusza walke stanéw — zob. G. Forsythe, A Critical History of
the early Rome. From the Prehistory to the First Punic War, Berkley-Los Angeles—London 2005, s. 266,
tam takze inne hipotezy tego badacza.

36 Trzeba podkresli¢, ze urzad trybuna wojskowego z wtadza konsularng nie cieszyl sie poczatkowo
wéréd plebejuszy duzym zainteresowaniem z uwagi na to, ze wiekszosé¢ elekcji wygrywali pa-
trycjusze. Idea tego urzedu sprowadzala si¢ do dopuszczenia biedniejszej warstwy do sprawowa-
nia wladzy, skoro konsulat byl zarezerwowany patrycjuszom. Rywalizacja o ten urzad stanowila
tez tlo do uchwalenia w 432 r. p.n.e. lex de ambitu. Zob. takze P. Kotodko, Ambitus w ustawo-
dawstwie rzymskim V-1V w. p.n.e., [w:] Spoleczeristwo a wiadza: ustrdj, prawo, idee, red. J. Przygodzki,
M. J. Ptak, Wroctaw 2010, s. 133 z dalszg literaturg; idem, Ustawodawstwo rzymskie w sprawach kar-
nych. Od ustawy XII tablic do dyktatury Sulli, Biatystok 2012, s. 69. Szerzej o tym urzedzie pisat
ostatnio T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 49-53.
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zawiera zadnych odniesieri do urzedu pretora. Stad tez pojawily sie wsréd ba-
daczy¥ glosy, ze genezy pretury nie powinno tgczy¢ si¢ z uchwalonymi leges
Licinine Sextiae. Nie ma jednak Zadnych przeszkéd, ktére uniemozliwiajg 13-
czenie powstania pretury ze wskazanym ustawodawstwem, dlatego nie nalezy
podziela¢ tego stanowiska®.

Bezposrednie nawigzanie do urzedu pretora mozna znalez¢é w ponizszym
fragmencie ab Urbe condita®:

Liv. 6, 42, 11: [...] concessumque ab nobilitate plebi de consule plebeio, a plebe
nobilitati de praetore uno qui ius in urbe diceret ex patribus creando [...].

Tradycyjnie przyjmuje si¢ w nauce, ze powotanie pretury byto echem rywa-
lizacji plebejuszy z patrycjuszami zwigzanej z tzw. walkg stanéw o piastowanie
wladzy w republikaniskim Rzymie®. Zgodnie z przekazem*' Liwiusza patrycju-
sze zawarli swoistego rodzaju kompromis z plebejuszami, poniewaz ustepujac
w kwestii wyboru plebejusza na stanowisko konsula, w zamian otrzymali nowy
urzad — pretora (praetor urbanus), ktéry miat administrowaé prawem w miescie
(qui ius in urbe diceret).

Zanim zostanie poddana analizie wskazana przez Liwiusza kompeten-
cja pretora (qui ius in urbe diceret), warto zastanowi¢ sie, dlaczego w poczat-
kowym okresie®? pretura byla piastowana wylacznie przez patrycjuszy. Zda-
niem Th. Mommsena* wraz z uchwaleniem leges Liciniae Sextiae, plebejuszom

37 Zob. H. Siber, Romisches Verfassungsrecht, Lahr 1952, s. 28; U. von Liibtow, Das rémische Volk: Sein
Staat und sein Recht, Frankfurt am Main 1955, s. 228.

38 Por. T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 271, przyp. 11.
39 Kontekst historyczny towarzyszacy powolaniu pretora oméwit T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 59.

40 Por. P. Wilems, Le droit public romain, Louvain 1874, s. 258; Th. Mommsen, Abriss des romischen
Staatsrechts, Leipzig 1972, s. 164-165; G. Wesenberg, s.v. pracetor, szp. 1587; O. Tellegen-Couperus,
Pontiff, praetor and iurisdictio in the Roman republic, TR 2006, nr 74, s. 33; A. Vinas, op. cit., s. 154-155;
J. Ramon Robles, Magistrados, jueces y drbitos en Roma. Competencia civil y evolucién, Madrid 2009,
s. 44.

41 Warto podkresli¢, ze do ukazania genezy urzedu pretora moze by¢ przydatne dzieto napisane w je-
zyku greckim — De magistratibus populi romani, ktérego autorem byt zyjacy w Bizancjum w VIw. n.e.
Ionannes Lydus. Jedynym mankamentem tej pracy jest pogmatwanie chronologii, jakiego czesto
dopuszczal sie autor — zob. M. Mass, John Lydus and the Roman Past, London 1992, s. 83 i nast.;
T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 60-61; O. Tellegen-Couperus, op. cit., s. 34. Przykfad tej nagan-
nej praktyki mozna zaobserwowaé we fragmencie ksiegi pierwszej (1, 38, 25-29), gdzie znajduja
sie informacje dotyczace genezy urzedéw w Rzymie, wspominajagc bowiem o powotaniu pretora
miejskiego (praetor urbanus), Lydus wyjasnit, ze Rzymianie wtedy (tj. w 367 r. p.n.e.) oczekiwali
zbrojnego starcia z Aleksandrem Wielkim (sic!). Stad tez siegajac do informacji zawartych w tej
pracy, nalezy wykazac si¢ duzg doza ostroznosci i w miare mozliwoéci konfrontowaé zawarte tam
fakty z innymi Zrédtami.

42 Pomiedzy uchwaleniem leges Liciniae Sextine (367 r. p.n.e.) a wyborem pierwszego plebejusza na
urzad pretora — Q. Publis Philo (zob. Liv. 8, 15, 9) w 336 r. p.n.e., preture piastowali wylgcznie
patrycjusze — por. T. Corey Brennan, op. cit., t. 2, s. 726. Zob. takze F. M. de Martino, Storia...,
s. 429.

43 Th. Mommsen, Staatsrecht..., s. 204.
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zostala otwarta droga do wszelkich urzedéw, wilgcznie z dyktatorem. Jezeli
tak bylo w istocie, to zastanawiajace jest, dlaczego patrycjusze piastowali wy-
Iacznie ten urzad. Mozna by przyjaé, ze sprawowanie pretury przez patrycju-
szy bylo swoistg ,rekompensatg” za utrate monopolu tej warstwy spolecznej
w zakresie piastowania konsulatu. Jedyng przeszkods w zaakceptowaniu tej
propozyciji jest brak w zachowanym materiale Zrédtowym informacji pozwala-
jacych wykaza¢ trafnos¢ tej hipotezy. Stad tez nalezy zgodzi¢ sie z pogladem
T. Coreya Brennana*, ze skoro pretura zostala oddana w rece plebejuszy kil-
kanascie lat pézniej, w istocie moze to stanowié, ze poczatkowo ten urzad byt
zarezerwowany patrycjatowi, a ta warstwa spoleczna wcale nie zdecydowata
sie w 367 r. p.n.e. na umozliwienie piastowania plebejuszom wszystkich wyz-
szych urzedéw. Dopiero uptyw czasu i dalsza , walka” plebejuszy o réwne ich
traktowanie doprowadzily do pelnego dostepu do wszystkich urzedéw w re-
publikariskim Rzymie.

Warto podkredli¢, ze poczatki pretury miejskiej (praetor urbanus), przedsta-
wione powyzej przez Liwiusza, na czele z jego podstawowg kompetencjg (ius
in urbe diceret), korespondujq z relacja jurysty okresu klasycznego:

D. 1, 2, 2, 27 (Pomponius libro singulari enchiridii): Cumque consules avo-
carentur bellis finitimis neque esset qui in civitate ius reddere posset, factum
est, ut praetor quoque crearetur, qui urbanus appellatus est, quod in urbe ius
redderet.

Pomponius takze widziat geneze powolania urzedu pretora w koniecznosci
zapewnienia egzekucji prawa w miescie, podczas gdy konsulowie byli w nim
nieobecni, toczyli bowiem wojny. Wyraznie wiec widag, ze oba Zrédla kladg na-
cisk na kompetencje jurysdykcyjna, ktéra legta u podstaw kreacji tego urzedu.
Warto jednak zastanowi¢ sie, czy przedmiotowa kompetencja pretora byta mu
przypisana w potowie IV w. p.n.e.

Nalezy zauwazy¢, ze w dalszych partiach ab Urbe condita trudno jest zna-
lez¢ informacje o tej jakze waznej funkcji pretora miejskiego (praetor urbanus)®.
Cho¢ mozna wskazaé zr6dlo* potwierdzajgce wykonywanie przez pretora obo-
wigzkéw zwigzanych ze sferg czysto prawng, to nie nalezy go traktowac jako
potwierdzajacego przedmiotowe uprawnienie w ramach kompetencji tej magi-
stratury. Co wiecej, w dalszych, zachowanych ksiegach ab Urbe condita (tj. 21-45)
prézno takze poszukiwac informacji o sprawowaniu jurysdykcji przez praetor

44 T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 64.

45 Por. ibidem, s. 61-62. Gruntowne badania przeprowadzone przez tego autora wskazaly, ze w za-
chowanych partiach ab Urbe condita, w szczeg6lnosci w ksiegach od 7 do 10 pretor wykonywat
szereg funkgji poza jurysdykcyjna.

46 Zob. Liv. 9, 20, 5.
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urbanus¥. Dlaczego zatem sam annalista nie poswiecil tej, jak sie wydaje, istot-
nej kompetencji pretora wigcej miejsca w swoim dziele? By¢ moze nie za-
chowat si¢ zaden przekaz Zrédiowy, ktéry stanowitby podstawe do wyko-
rzystania go przez Liwiusza w ab Urbe condita, stad tez ani on, ani pozo-
stali przedstawiciele historiografii rzymskiej nie byli w stanie poda¢ racjonal-
nego argumentu co do powotania pretury w polowie IV w. p.n.e. Uzasad-
nienie powolania pretora, podane przez Liwiusza — tj. administrowanie pra-
wem w miescie, wigzalo sie z tym, ze w czasach wspélczesnych Liwiuszowi
byla to najbardziej namacalna kompetencja tego urzednika®®. Tak wiec anna-
lista, majgc trudnosci z odwzorowaniem uprawnienn tej magistratury w okre-
sie wczedniejszym, uznal, bazujac chyba na swojej intuicji, ze nie ma prze-
szkéd, aby ,wyposazy¢” pretora w te kompetencje juz w momencie powstania
tego urzedu.

Odnoszac sie do argumentacji Pomponiusa w przedmiocie powotania no-
wej magistratury, nie sposéb jest nie spostrzec, ze nawigzuje ona do propozycji
Liwiusza. Warto w tym miejscu podkresli¢, ze passus z Enchiridion libri* prze-
kazany w Digesta Iustiniani mégt mie¢ swoje korzenie w innym, jednak wiary-
godnym Zrédle, lecz w wyniku licznych zapozyczeri i modyfikacji, nie moze
by¢ traktowany jako autonomiczne zrédlo wskazujace geneze pretury®. Jest
prawdopodobne, ze propozycja przyznania pretorowi kompetencji w postaci
wykonywania prawa w miescie (in urbe ius redderet) juz od momentu kreacji tej
magistratury, odzwierciedla — podobnie jak u Liwiusza — pézniejsza praktyke
zwigzang z tym urzedem?®!. Nalezy wiec skloni¢ sie ku wnioskowi, ze kompe-
tengja jurysdykcyjna byla nieobecna wsréd wielu innych, jakimi dysponowat
pretor miejski (praetor urbanus) w poczatkowym okresie piastowania urzedu.
Zatem jako naturalne jawi sie nastepne pytanie: kto wiec odpowiadat za porza-
dek prawny, skoro nie czynit tego pretor od chwili powotania tej magistratury?
Pomocna w odpowiedzi na powyzsza watpliwo$¢ moze by¢ analiza fragmentu
Enchiridion libri:

47 T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 62.
48 ITbidem.

49 Szczegbtowe rozwazania o dziele Pomponiusa przedstawit D. Norr (Pomponius oder “Zum Geschicht-
sverstindnis der romischen Juristen”, [w:] ANRW I1.15, 1976, s. 497-604, w szczegdlnoéci odnosnie
do kwestii powolania pretury: s. 518-533, 563-569). Zob. takze M. Bretone, Tecniche e ideologie
dei giuristi romani2, Napoli 1982, s. 209-223. W polskiej literaturze romanistycznej warto wskazac
na A. Tarwacka (O poczgtkach prawa i wszystkich urzedéw oraz o nastgpstwie prawnikow. 2 tytut 1 ksiggi
Digestéw. Tekst — tumaczenie — komentarz, ,ZP UKSW” 2003, nr 3.1, s. 197-241), ktéra przedsta-
wila przeklad wraz z komentarzem wybranych przez kompilatoréw justynianskich fragmentéw
z dzieta Pomponiusa.

50 Por. T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 60.

51 Tbidem.
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D. 1, 2, 2, 6 (Pomponius libro singulari enchiridii): Deinde ex his legibus
eodem tempore fere actiones compositae sunt, quibus inter se homines discep-
tarent: quas actiones ne populus prout vellet institueret certas solemnesque
esse voluerunt: et appellatur haec pars iuris legis actiones, id est legitimae
actiones. Et ita eodem paene tempore tria haec iura nata sunt: lege duodecim
tabularum ex his fluere coepit ius civile, ex isdem legis actiones compositae
sunt. Omnium tamen harum et interpretandi scientia et actiones apud colle-
gium pontificum erant, ex quibus constituebatur, quis quoquo anno praeesset
privatis. Et fere populus annis prope centum hac consuetudine usus est.

Pomponius, przechodzac dalej do omawiania genezy i rozwoju warstw
prawa rzymskiego, wyjasnit, ze skargi legis actiones zostaly ulozone na pod-
stawie ius civile, ktérego czescig byla ustawa XII tablic. Powstanie legis actiones
mialo utatwi¢ prowadzenie sporéw miedzy stronami. Jednakze trzeba pod-
kresli¢, ze w okresie wczesnej republiki znajomos$¢ prawa byla mocno ograni-
czona podmiotowo. Nie bez przyczyny Pomponius wskazal, ze interpretacja
prawa (tj. ustawy XII tablic) oraz legis actiones znajdowala si¢ w rekach ko-
legium kaptanéw®. Tym samym nie istniata, jeszcze w tym okresie, $wiecka
jurysprudencja. W zwigzku z tym to kolegium pontyfikéw, na czele ktérego
stat pontifex maximus, bylo kompetentne w przedmiocie wykladni oraz sto-
sowania prawa. Warto podkresli¢, ze jurysta wskazat, iz z grona kolegium
wybierano kaptana, ktéry przewodzit w sporach oséb prywatnych. Informacja
ta jest niezwykle ciekawa, w stosunku do tego, co przedstawit Gaius w swo-
ich Institutiones, odnosnie do procesu legisakcyjnego, gdzie pierwszoplanowa
role odgrywal pretor®. Nalezy jednak pamietaé, ze obaj jurysci, piszac swoje
dzieta, stawiali sobie inny cel. W przypadku Gaiusa, pojawiajaca si¢ informa-
cja o pretorze w procesie legisakcyjnym wskazuje raczej na fakt, ze w taki
sposéb, jak opisat to jurysta, procesowano sie jeszcze, okazjonalnie, w cza-
sach mu wspéltczesnych. Pomponius z kolei, przedstawiajgc rozwdj prawa
rzymskiego, starat sie ukaza¢ faktyczng role kolegium kaptanéw w zakresie
interpretacji i stosowania prawa. Stad tez obie relacje o procesie legisakcyij-
nym réznig sie, lecz trudno jest przyjaé¢, aby Pomponius w swojej relacji sta-
ral si¢ sztucznie kreowaé kompetencje jurysdykcyjng pontyfikéw>. Sam cza-
sownik praeesse uzyty przez juryste wskazuje, Zze zadaniem kolegium kapta-
néw bylo przewodzenie (przewodniczenie) podczas ustalania dopuszczalno-
Sci zastosowania konkretnej legis actio do stanu faktycznego. Pontyfikowie za-
tem czynili to samo, co pretor, zgodnie z przekazem Gaiusa, zachowanym

52 Szerzej o jurysprudencji pontyfikow zob. F. Wieacker, Romische Rechtsgeschichte, t. 1, Miinchen
1988, s. 310-342.

5 Zob. G. 4, 16; 4, 17a; O. Tellegen-Couperus, op. cit., s. 39.
54 Por. O. Tellegen-Couperus, op. cit., s. 39-40. Zob. R. Stewart, op. cit., s. 128-129.
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w Institutiones®. Tym samym fraza praeesset privatis dowodzi istnienia po stro-
nie kolegium kaptariskiego uprawnienia pozwalajgcego na doradzanie osobom
prywatnym przy rozstrzyganiu ich sporéw®. W rzeczywistosci wiec dziatal-
noé¢ pontyfikéw torowata droge do wyksztalcenia sie, w toku rozwoju prawa
rzymskiego, kompetencji przyznanej pretorom — tj. iurisdictio®.

Nalezy przy tym pamietaé, ze nawet powolanie pretury, jako odrebnej
magistratury w polowie IV w. p.n.e., nie wplynelo znaczaco na ogranicze-
nie roli jurysprudencji kaptanéw?$, ktérzy w dalszym ciggu kontrolowali pre-
toréw i m.in. ustalali dni, w ktérych nalezatlo dokonywa¢ czynnosci praw-
nych (dies fasti)®. Pewng niezalezno$¢ w tej materii otrzymali pretorzy dopiero
po 304 r. p.n.e., kiedy to Gneius Flavianus (Cn. Flavianus) opublikowatl kalen-
darz sagdowy oraz formuly legis actiones®®. Mimo to nie mozna raczej stwier-
dzi¢, ze po tej dacie nastgpit rozkwit prawotworczej dziatalnosci pretoréw.
Wiekszo$¢ badaczy przyjmuje, ze jurysdykcja pretora, a takze jego edykt, jako
Zzrédto prawa, nie rozwinely sie wczeéniej niz w koricu III w. p.n.e.®? Jakie
zatem miat poczatkowo pretor kompetencje i jaki byt cel powotania tej magi-
stratury? Pomocne w odpowiedzi na to pytanie moze by¢ powrdcenie do watku
sygnalizowanego przez Warrona w cytowanym wyzej fragmencie, gdzie jasno
wskazano, ze termin praetor odnosit sie do ,kroczacego naprzéd” w sensie
militarnym.

5 Zob. O. Tellegen-Couperus, op. cit., s. 40-41.

56 H. F. Jolowicz, B. Nicholas, A Historical Introduction to the Study of Roman Law3, Cambridge 1972,
s. 88-91; F. Wieacker, op. cit., s. 313 i nast.; O. Tellegen-Couperus, op. cit., s. 41; G. Forsythe, op. cit.,
s. 211-213.

57 0. Tellegen-Couperus, op. cit., s. 41.

58 Warto podkresli¢, ze ostatnie zdanie Pomponiusa (Et fere populus annis prope centum hac consu-
etudine usus est) dowodzi, ze Rzymianie trzymali si¢ praktyki interpretacji prawa i formut legis
actiones przez ponad sto lat. Mogloby to wskazywac¢ na to, ze wylacznie pomiedzy uchwaleniem
lex duodecim tabularum oraz leges Liciniae Sextiae pontyfikowie mieli monopol w zakresie juryspru-
dengji. Taka koncepcja w logiczny sposéb gczyta sie z celem powotania pretury, jaki Pomponius
przedstawil w Enchiridion libri — por. O. Tellegen-Couperus, op. cit., s. 39.

59 R. Stewart, op. cit., s. 128-129.

60 Cic., Mur. 25: Cn. Flavius, qui cornicum oculos confixerit et singulis diebus ediscendis fastos populo
proposuerit et ab ipsis his cautis iuris consultis eorum sapientiam compilarit. Itaque irati illi, quod sunt
veriti ne dierum ratione pervolgata et cognita sine sua opera lege agi posset, verba quaedam composuerunt
ut omnibus in rebus ipsi interessent.; Liv., 9, 46, 5: civile ius, repositum in penetralibus pontificum,
evolgavit fastosque circa forum in albo proposuit, ut quando lege agi posset sciretur; Plin., HN 33, 6, 17:
Frequentior autem usus anulorum non ante Cn. Flavium Anni filium deprehenditur. hic namque publicatis
diebus fastis, quos populus a paucis principum cotidie petebat, tantam gratiam plebei adeptus est [...]. Zob.
H. F. Jolowicz, B. Nicholas, op. cit., s. 91; R. Stewart, op. cit., s. 129; M. C. Alexander, Law in
the Roman republic, [w:] A Companion to the Roman Republic, eds. N. Rosenstein, R. Morstein-Marx,
Malden-Oxford—Carlton 2006, s. 239-240.

61 R. E. Mitchell, Patricians and Plebeians: The Origin of the Roman State, New York-London 1990,
s. 170 i nast.; T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 130 i nast.; O. Tellegen-Couperus, op. cit., s. 32, 36.
Por. takze R. Stewart, op. cit., s. 129.
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Zachowane informacje, jakie dotycza urzedu pretora, zaraz po jego ustano-
wieniu w 367 r. p.n.e., odnosza sie¢ do aspektéw wojskowych. Wymieniani przez
Liwiusza pretorzy m.in. dowodzili armig rezerwowg pozostawiong w Rzy-
mie®?, bronili wybrzeza przed zajeciem go przez wojska wroga, czy tez wy-
kazywali si¢ dzialalno$cig wojskowg podczas III wojny samnickiej®. Warto
jednak wskazaé, ze wérdd kilkunastu pretoréw, jakich w okresie pomiedzy
366 r. p.n.e. (a zatem zaraz po uchwaleniu leges Liciniae Sextiae) a schytkiem
(. 292 r. p.n.e.) Il wojny samnickiej wymienial Liwiusz, niewiele uwagi po-
$wiecit szczegétowemu opisaniu ich aktywnos$ci, a mozna by oczekiwa¢ wiek-
szej liczby informacji, skoro w IV w. p.n.e. byly jedynie trzy regularne urzedy
wyposazone w imperium®. Jedna® z hipotez glosi, ze wskazane braki infor-
magcji dotyczacych dziatalnosci pretora sa pochodng Zrédet, z jakich korzy-
stat Liwiusz, a ktére nie ktadly duzego nacisku na militarne aspekty pretury,
gdy inny, wyzszy magistratus populi Romani dowodzil armig. Podzielenie tego
pogladu moze poda¢ w watpliwos¢ teze o pierwszoplanowym, militarnym
aspekcie tego urzedu. Skoro zachowane partie ab Urbe condita przekazaty nie-
wiele informacji o dowd6dczych umiejetnosciach pretoréw, to jaka role miat
odegra¢ ten urzad w poczatkowej fazie jego organizacji? Wydaje sie, ze pod-
stawowym zadaniem pretora byto prawdopodobnie organizowanie obrony sa-
mego Rzymu®, w razie zagrozenia militarnego ze strony wrogéw. Samo do-
wodzenie w polu w dalszym ciggu bylo raczej kompetencjg konsuléw, choé
trzeba wskaza¢, ze w przypadku ich $mierci (bagdZ popadniecia w niewole)
powolywano dyktatora rei gerundae causa, co byto praktyka do$¢ powszechna
w polowie IV w. p.n.e.” Przyjmujac ten punkt widzenia za trafny, jasne wydaje
sie, dlaczego tak niewiele faktéw dotyczacych wojskowych konotacji pretury
zachowalo sie w ab Urbe condita.

62 Pretor P. Valerius Publicola w 350 r. p.n.e., wywodzacy si¢ z patrycjuszy; pretor L. Pinarius (pa-
trycjusz) w 349 r. p.n.e.; Ap. Claudius (patrycjusz) w 295 r. p.n.e. — zob. T. Corey Brennan, op. cit.,
t. 2, 5. 725.

63 Szersze zestawienie militarnej aktywnosci pretora (wraz ze wskazaniem zrédtowym) przedstawita
R. Stewart, op. cit., s. 117-119. Zob. takze T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 70-71.

64 Zob. T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 71.

65 Pozostate proby wyjasnienia tego fenomenu — ibidem, s. 71-72.

66 Liv. 10, 21, 3-6. Prekursorem tego stanowiska byt U. Coli (Tribil e centurie dell’antica repubblica
romana, ,SDHI” 1955, nr 21, s. 181 i nast. (w szczeg6lnosci s. 208-209)), a podstawe zrédtowa do
swej koncepcji upatrywal przede wszystkim u Liwiusza — Liv. 6, 6, 14 oraz Liv. 6, 9, 5. Teorie tego
romanisty podzielit m.in. T. Corey Brennan (op. cit., t. 1, s. 30-31, 72) oraz O. Tellegen-Couperus
(op. cit., s. 35). Warto jednak wskazaé, ze obrona miasta nie byla nowatorskim uprawnieniem,
jakie miafa wykonywa¢ ta magistratura. Juz bowiem w okresie krélestwa powolywano prefekta
(praefectus), ktérego zadaniem bylo czuwanie nad bezpieczeristwem miasta pod nieobecno$¢ kréla
— zob. T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 34-36.

67 Ibidem. Por. F. M. de Martino, Storia..., t. 1, s. 431.



46 PIOTR KOLODKO

W $wietle poczynionych rozwazan wytania sie jednolita koncepcja pretury
miejskiej — urzedu, ktéry w poczatkowym okresie ksztaltowania sie byt silnie
skorelowany z aspektami wojskowymi®. Warto w tym kontekscie przyjrze¢
sie, czy powolanie okoto polowy III w. p.n.e. pretora dla peregrynéw (praetor
peregrinus) réwniez mozna wigza¢ ze sprawami militarnymi.

Trzeba podkresli¢, ze do ukazania genezy urzedu pretora dla peregrynéw
mozna wykorzysta¢ ponizsze zrédta®, lecz zadne z nich nie jest zadowalajgce”:

Liv., per. 19: Duo praetores tunc primum creati sunt.

D. 1, 2, 2, 28 (Pomponius libro singulari enchiridii): Post aliquot deinde
annos non sufficiente eo praetore, quod multa turba etiam peregrinorum in
civitatem veniret, creatus est et alius praetor, qui peregrinus appellatus est ab
eo, quod plerumque inter peregrinos ius dicebat.

Nawet proba ukazania kontekstu”, w jakim pojawia sie¢ informacja o kre-
acji kolejnego pretora, niewiele wnosi do ustalenia przyczyny jego powolania.
Krétka relacja zachowana w periochae, stwierdzajaca, ze po raz pierwszy doko-
nano wyboru dwdch pretoréw??, jest zbyt enigmatyczna, aby na jej podstawie
staraé sie wyjasni¢ przyczyne elekcji drugiego pretora. Jedynym pozytywnym
aspektem tego przekazu jest mozliwos¢ przyjecia, ze pierwszy pretor dla pe-
regrynéw zostal powolany przed 242 r. p.n.e.”

Zdaniem Pomponiusa geneze powotlania drugiego pretora nalezalo wigzaé
z naplywem duzej ilosci cudzoziemcéw (peregrini), co prawdopodobnie wply-

68  Por. F. M. de Martino, Storia..., t. 1, s. 427-428.

6 Nie nalezy zapomina¢ o dziele Lydusa (De magistatibus populi Romani), gdzie we fragmen-
cie 1, 38, 45 przedstawil swéj punkt widzenia w przedmiocie utworzenia pretora dla peregrynéw.
Wypada jednak wspomnie¢, ze wiarygodno$¢ przekazéw jest mocno watpliwa, z uwagi na liczne
potkniecia chronologiczne. W kwestii zaleznosci miedzy tym fragmentem Lyd., de mag. 1, 38, 45
a relacjg Liwiusza — zob. T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 86.

70 Ibidem, s. 85. Por. F. Serrao, La «iurisdictio» del pretore peregrino, Milano 1954, s. 7.

71 Bezposrednig informacjg, jaka poprzedza t¢ o powotaniu kolejnego pretora, jest problematyka
ukarania grzywng Klaudii (Claudia) — siostry konsula w 249 r. p.n.e. Publiusa Claudiusa Pulchera
- zob. T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 85. Jednak ta informacja jest nieprzydatna w przypadku
rozwazan dotyczacych genezy pretora dla peregrynéw.

72 Warto nadmieni¢, ze cytowane Zr6da nie podajg zadnej podstawy prawnej pozwalajacej na elekgje
drugiego pretora. Nie ma jednak podstaw, aby kwestionowa¢ ustalenia dokonanego przez G. Ro-
tondiego (op. cit., s. 245), ze podstawe do elekdji drugiego pretora dawata uchwalona w 242 r. p.n.e.
lex de praetoribus duobus creandis — zob. takze J. Zablocki, A. Tarwacka, op. cit., s. 80.

73 Por. T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 85-86. Mozna nadmieni¢, ze zwyczajowg datg kreacji tego
urzedu jest wlasnie 242 r. p.n.e. — zob. P. Wilems, op. cit., s. 261; G. Wesenberg, s.v. praetor,
szp. 1592; A. Burdese, Manuale di diritto pubblico romano, Torino 1966, s. 71; A. Guarino, Storia del
diritto romano$, Napoli 1990, s. 222; A. Vifias, op. cit., s. 156; ]. Ramén Robles, op. cit., s. 44; A. De-
binski, J. Misztal-Konecka, M. Woéjcik, Prawo rzymskie publiczne, Warszawa 2010, s. 25; J. Zabtocki,
A. Tarwacka, op. cit., s. 80. Warto wspomnie¢, ze ]. Szczerbowski (Prawo wyborcze, [w:] Rzym-
skie prawo publiczne. Wybrane zagadnienia, red. A. Jurewicz, R. Sajkowski, B. Sitek, J. Szczerbowski,
A. Swieton, Olsztyn 2011, s. 149) pominat milczeniem pretora dla peregrynéw podczas omawiania
urzedu pretora ogdlnie.



PRETOR URZEDNIKIEM MAGISTRATURY RZYMSKIE]. ZARYS PROBLEMATYKI 47

neto na zwiekszenie obowigzkéw pretora miejskiego (praetor urbanus). Zada-
niem nowego urzednika bylo rozstrzyganie sporéw miedzy cudzoziemcami —
quod plerumque inter peregrinos ius dicebat i stad zapewne wzigla sie nazwa tej
magistratury — pretor dla cudzoziemcéw (praetor peregrinus). Wyglada wiec na
to, ze powstanie nowego urzedu wynikato z potrzeby praktycznej — wzrost obo-
wigzkéw po stronie pretora miejskiego, zwigzany z naplywem cudzoziemcéw
i ich uczestnictwem w obrocie prawnym, przyczynit sie do kreacji pretora dla
peregrynéw’4. Warto jednak wspomnieé, ze w ustawie XII tablic znajdowaty
sie przepisy odnoszace si¢ do cudzoziemcéw (peregrini), co przemawia za tym,
ze byli oni dopuszczeni do obrotu prawnego (przynajmniej ci, ktérzy mieli
ius commercii)”. Stad tez powolanie nowego pretora, ktéry byl kompetentny
w rozstrzyganiu sporéw, gdzie obie strony byly cudzoziemcami, jest pozba-
wione sensu’. Jezeli przyjaé, ze juz u zarania powstania tego urzedu naczelna
kompetencjg bylo rozstrzyganie sporéw miedzy Rzymianami a cudzoziemcami
(peregrini)”, to nalezaloby zastanowi¢ sie, dlaczego nie odzwierciedlata tego
tytulatura tej magistratury w postaci praetor inter cives et peregrinos, ktéra to
z kolei byla oficjalng nomenklaturg uzywang w okresie cesarstwa’®. Trudno
byloby takze przyjaé, ze bezposrednio po I wojnie punickiej nastgpit tak zna-
czacy naplyw cudzoziemcéw (peregrini), aby wymagalo to powotania odreb-
nego urzedu, zajmujacego sie jurysdykcjg miedzy nimi (praetor inter peregrinos
ius dicebat). Statystycznie bardziej prawdopodobne jest, ze moglo dochodzi¢
do sporéw, gdzie jedng ze stron byl Rzymianin, a drugg cudzoziemiec (pere-
grinus), a rzadkoécig bylo, aby obie sporne strony reprezentowali peregrini™.
Prowadzona przez peregrini wymiana gospodarcza z Rzymianami, w pierw-
szej kolejnosci mogta generowaé spory z obywatelami Rzymu. Wydaje sie,
ze drugorzedne znaczenie mogly mie¢ sprawy sporne pomiedzy samymi cu-
dzoziemcami. Dlatego tez nalezy przychyli¢ sie ku stwierdzeniu, iz w polowie
III w. p.n.e. rozstrzyganie sporéw miedzy Rzymianami a cudzoziemcami, czy
samymi peregrini, nie byto tak ucigzliwe, aby dodatkowo obcigzy¢ pretora miej-

74 Por. F. Serrao, op. cit., s. 7. W literaturze przedmiotu, w zakresie genezy tego urzedu, dominuje
poglad, ze poczatki praetor peregrinus byly takie, jak przedstawit to Pomponius — D. Daube, The Pe-
regrine Praetor, JRS 1951, nr 41, s. 66-70; zob. dalsze odestanie w tej kwestii do literatury u T. Coreya
Brennana (op. cit., t. 1, s. 281, przyp. 54).

75 Tab. 2, 2; Tab. 6, 4.

76 Zob. T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 86.

77 Por. W. Kunkel, R. Wittmann, Staatsordnung und Staatspraxis der rdmischen Republik, t. 2: Die Magi-
stratur, Miinchen 1995, s. 202.

78 Zob. T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 86. Por. F. Serrao, op. cit., s. 18-22, s. 139-156; A. Raggi,
Praetor qui iter peregrinos et cives ius dicit nel trattato tra Roma e i Lici (46 a.C.), [w:] Eparcheia, autonomia
e civitas Romana. Studi sulla giurisdizione criminale dei governatori di provincia (Il sec. a.C. —II sec. d.C.),
red. D. Mantovani, L. Pellecchi, Pavia 2010, s. 53.

79 F. Serrao, op. cit., s. 16-17.
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skiego (praetor urbanus)®. Tym samym wyjasnienie genezy tego urzedu przez
Pomponiusa, zwigzane z naptywem licznej grupy cudzoziemcéw (multa turba
etiam peregrinorum in civitatem venire), nalezy odrzuci¢®.

Warto takze doda¢, ze brak jest jakichkolwiek §ladéw w zachowanych Zré-
dfach, ktére by potwierdzaly wykonywanie, juz w poczatkowym okresie funk-
cjonowania tego urzedu, kompetengji jurysdykcyjne;j.

Skoro wspomniana kompetencja nie byla pierwszoplanowg nowo powola-
nego urzednika, naturalne staje sie wiec pytanie: jakie wzgledy sklonily Rzy-
mian do powotania praetor peregrinus? Prowadzone w tym obszarze badania®
jednoznacznie dowodza, ze podstawowg okolicznoscig zwigzang z powolaniem
pretora dla peregrynéw byla koniecznos¢ zapewnienia obrony Italii w obli-
czu kryzyséw w potowie IIl w. p.n.e., niezaleznie od tego, czy odnosito si¢
do wydarzen bezposrednio poprzedzajacych powotanie nowego urzednika,
jak wyobrazal to sobie Th. Mommsen®. Nie bez znaczenia jest takze fakt, ze
o wykonywanej kompetencji jurysdykcyjnej tego urzednika nie ma wzmia-
nek w zachowanym materiale Zrédtowym?*. Trudno bytoby przyjaé, by anna-
listyka, poezja czy tez inne Zrédla literackie pominely milczeniem tak istotng
kompetencje, jaka miatby dysponowac pretor dla peregrynéw. Warto na mar-
ginesie wspomnie¢, ze réwniez w przypadku pretora miejskiego (praetor urba-
nus) niewiele wiadomo o jego kompetengji jurysdykcyjnej w poczatkowej fazie
istnienia tego urzedu. Dziwne zatem wydaje sie przyjecie, ze skoro u pod-
staw kreacji pierwszego pretora (tj. miejskiego w 367 r. p.n.e.) legta kwestia
obowigzkéw militarnych, to nie miatoby by¢ podobnie w odniesieniu do po-
wolania kolejnego urzednika (. praetor peregrinus). Trzeba jednak podkreslic,
ze praetor peregrinus mogt okazjonalnie zetkna¢ si¢ ze sporami miedzy Rzymia-
nami a cudzoziemcami pomiedzy 241 r. p.n.e. (od kiedy zarzadzat prowincja
Sycylig) do 227 r. p.n.e. (od kiedy wzrosta iloé¢ pretoréw w republikariskim
Rzymie), po tej dacie moégt za$ rozstrzygac takie spory, gdy praetor urbanus
delegowatl je do niego. Prawdopodobnie jednak praetor peregrinus rzadko re-
zydowal w Rzymie®, co tym samym wplywalo na jego niklg aktywnos¢ na
polu jurysdykcyjnym. Tym samym nalezy przyjaé, ze podstawowy obowigzek
pretora dla peregrynéw, w poczatkowym okresie jego funkcjonowania, nawia-
zywal do aspektéw militarnych®, tak samo, jak odnosilo sie to do pretora
miejskiego (praetor urbanus).

80 Por. T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 86.

81 Zob. ibidem.

82 Ibidem, s. 87-89; F. Serrao, op. cit., s. 17.

83 Th. Mommsen, Staatsrecht..., s. 196, przyp. 2.
84 F. Serrao, op. cit., s. 17.

85 T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 97.

86 Por. ibidem, s. 100, 109-111.
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Powyzsze rozwazania prowadzg do wniosku, iz poczatki pretury byly Sci-
Sle skorelowane z kwestiami militarnymi. Brak Zrédel potwierdzajacych ju-
rysdykcyjng role tego urzedu w poczatkowej fazie jego funkcjonowania. Za-
tem teza o wojskowych konotacjach tej magistratury wydaje sie uzasadniona
i trafna. Co ciekawe, aspekt militarny byt zwigzany zaréwno z urzedem pre-
tora miejskiego (praetor urbanus), jak i dla cudzoziemcéw (praetor peregrinus).
Nalezy wiec przyjaé, ze pozniejszy przekaz zrédtowy Pomponiusa eksponujacy
aspekt jurysdykcyjny obu tych urzednikéw odzwierciedlat jedynie postrzega-
nie przez Rzymian genezy tej magistratury, a nie faktycznie wykonywanych
przez nig kompetencji. Przychyli¢ sie zatem mozna do tezy, ze poczatki pre-
tury nie mogly by¢ powigzane z funkcjg jurysdykcyjna.

Skoro geneza nowej magistratury, wyposazonej w imperium, nawigzywata
do aspektéw wojskowych, warto zastanowi¢ sig, od ktérego momentu pretura
zaczela by¢ postrzegana jak urzad $cile powigzany z wykonywaniem iuris-
dictio, oraz wskaza¢, od kiedy militarne konotacje pretury przestalty by¢ tak
dominujace.

Na wstepie nalezy zasygnalizowaé, ze Liwiusz, piszac wielokrotnie o pre-
torze, niezaleznie czy dotyczyto to praetor urbanus badz peregrinus®, akcento-
wal jurysdykcyjne aspekty tej magistratury®. Co wiecej, annalista, wspomina-
jac o tym urzedzie, nie zawsze uzywal precyzyjnie terminologii, stad nie do
korica jest jasne, o jakiej magistraturze pisal®. Takie pogmatwanie terminolo-
giczne nie tylko nie utatwia poprawnej interpretacji relacji Liwiusza, ale takze
wplywa na precyzyjne wskazanie, od kiedy mozna méwié o przewazajacej
funkgji jurysdykcyjnej pretury nad opisang wyzej funkcjg militarna.

Probujgc ustali¢ geneze kompetencji jurysdykcyjnej pretury, warto wspo-
mnie¢ o ponizszym przekazie®:

Censorinus, de die nat., XXIV, 3: M. Plaetorius tribunus plebiscitum tulit,
in quo scriptum est: Praetor urbanus, qui nunc est quique posthac fuat, duo
lictores apud se habeto usque supremam ad solem occasum iusque inter cives
dicito.

Z przekazu gramatyka wynika, Zze trybun plebejski (M. Plaetorius) byt wnio-
skodawca plebiscytu datowanego na okoto 241 r. p.n.e.”?, z ktérego treéci wy-
nika, ze praetor urbanus (dysponujacy dwoma liktorami) sprawowat do zachodu

87 Odnosnie do praetor urbanus zob. np. Liv., 22, 35, 5; Liv., 25, 41, 13; Liv,, 32, 28, 12; Liv., 38, 35, 10.
W kwestii praetor peregrinus zob. np. Liv., 32, 28, 2; Liv., 38, 35, 10; Liv., 33, 43, 5; Liv., 40, 35, 8.

88 T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 98. Zob. takze Th. Mommsen, Staatsrecht..., s. 193-198; F. Serrao,
op. cit., s. 18-22.

89 T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 9.
90  Por. J. A. Crook, Lex Plaetoria, [w:] Roman Statutes..., t. 11, s. 731-732.
91 Ibidem. Por. G. Rotondi, op. cit., s. 245-246, ktéry podaje wczesniejszy rok, tj. 242 r. p.n.e.
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storica (ad solem occasum) jurysdykcje nad obywatelami (iusque inter cives di-
cito). Warto jednak wskazaé, ze powyzsza wzmianka datowana jest na okres
III w. n.e.,, w tym czasie powstalo bowiem dzieto Censorinusa De die natali,
ktére stanowilo kompilacje zaginionych prac Swetoniusza®. Nie bez znaczenia
jest takze fakt, ze inne zachowane Zrédla, odnoszace si¢ do III w. p.n.e., nic nie
wspominajg o tej regulacji prawnej. Chociazby juz te kwestie mogg wskazywac,
ze do kompetengji jurysdykcyjnej pretury nalezy podchodzi¢ z pewng doza
rezerwy. Ponadto nalezy wspomnieé, ze przekaz zrédiowy odnosit sie tylko
do praetor urbanus, pomijajgc milczeniem praetor peregrinus, ktéry to zdaniem
Pomponiusa — a jego argumentacja zostala juz powyzej zakwestionowana —
wykonywat takze funkcje jurysdykcyjng u zarania kreacji urzedu. Dziwne wy-
dawatoby sie, aby wprowadzony plebiscyt dotyczy! tylko jednego pretora, nie
probujac regulowad zakresu kompetencji blizniaczego urzedu. Wydaje si¢ wiec,
ze informacji Censorinusa nie mozna przyjmowaé bezkrytycznie i upatrywaé
w niej genezy kompetencji jurysdykcyjnej praetor urbanus.

Majac na uwadze prowadzone wyzej rozwazania, warto przytoczy¢ naste-
pujacy fragment z ab Urbe condita:

Liv., 23, 32, 4: praetores quorum iuris dictio erat tribunalia ad Piscinam pu-
blicam posuerunt; eo vadimonia fieri iusserunt ibique eo anno ius dictum est.

Tekst ten nie tylko nie ulatwia, ale wrecz utrudnia ukazanie poczatkéw
jurysdykcji pretoréw. Annalista wyjasnit bowiem, Zze pretorzy (a zatem miat
na mysli obu — urbanus et peregrinus) majacy jurysdykcje (iuris dictio erat) prze-
niesli swoje trybunaty do piscina publica® i w tym roku (tj. 215 p.n.e.) ius dic-
tum est. Bardzo zagadkowe jest jednak wczeéniejsze zdanie Liwiusza (eo vadi-
monia fieri iusserunt), w ktérym pojawia si¢ termin vadimonia, co moze wska-
zywac na stypulacje pretorskie stuzace do zabezpieczenia wykonania wyroku
lub samych uprawnien. W doktrynie spotyka si¢ jednak poglad, iz informacje
annalisty nalezy wigza¢ nie z samym wykonywaniem juz od tego czasu ju-
rysdykgji przez pretoréw, a raczej odzwierciedla ona fakt typowo praktyczny
— przeniesienie trybunaléw w okolice curia Hostilia wigzalo sie z miejscem
obrad senatu, co z kolei mialo umozliwi¢ pretorom przewodniczenie temu or-
ganowi lub zasiadanie w nim®. Nie mozna jednak wykluczyé, ze Liwiusz,
uzywajac terminu vadimonia, nawigzywat do kompetencji jurysdykcyjnej pre-
tora. Przyjecie tego pogladu jako trafnego pozwalatoby wskazaé, w miare pre-
cyzyjnie, iz od czaséw II wojny punickiej mozna méwié o iurisdictio praetoris.
Z drugiej jednak strony nie mozna nie docenia¢ wagi innego argumentu, iz

92 1. E. Sandys, A History of Classical Scholarship: From the End of the Sixth Century B.C. to the End of
the Middle Ages, t. I, Cambridge 1903 (reprint w 2010), s. 201-203.

93 Szerzej o tej kwestii pisal T. Corey Brennan, op. cit,, t. 1, s. 134, s. 106 z cytowang literatura.
94 Ibidem.
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pomiedzy latami 218-122 p.n.e. nie ma zbyt wielu informacji dotyczacych re-
gularnie wykonywanej przez pretoréw jurysdykcji (czy to cywilnej, czy tez
karnej)®. Niemniej jednak warto jest wskazaé, ze juz w konicu III w. p.n.e.
mozna upatrywac powoli ksztaltujacej sie, a z czasem dominujgcej jurysdyk-
cyjnej roli pretury. Co wiecej, trzeba wskazaé, ze cho¢ sam tekst Liwiusza —
kwestionowany w literaturze, co wskazano powyzej, nie zaprzecza ugrunto-
wanemu pogladowi, iz o kompetencji jurysdykcyjnej pretoréw mozna méwié
dopiero od tego okresu. Cezura ta nie wydaje sie przypadkowa i odzwierciedla
istotny fakt — neutralizacje na dtugie lata jednego z najwiekszych przeciwni-
kéw Rzymu, tj. Kartaginy. Zazegnanie zagrozenia zewnetrznego umozliwifo
tym samym skoncentrowanie sie pretoréw na innych funkcjach niz wojskowa,
ale nalezy pamietac, Ze nie potozylo to kresu militarnej roli, jakg nalezy tgczy¢
z preturg®.

Warto wspomnieé, ze z pelnieniem przez pretoréw funkeji jurysdykeyj-
nej nieodzowne bylo przebywanie w samej Italii, jezeli nie w Rzymie. Byt to
zapewne wymog praktyczny, zwigzany z funkcjonowaniem tej magistratury,
a jego genezy mozna dopatrywa¢ sie w drugiej dekadzie Il w. p.n.e.:

Liv., 39, 45, 4: praetores ita sortiri iussi, uti flamini Diali utique altera iuris
dicendi Romae provincia esset: peregrinam est sortitus.

Krétka relacja Liwiusza wskazuje na wybér (w drodze losowania) prowin-
¢i do zarzadzania przez pretoréw, z zastrzezeniem, ze jurysdykcja w Rzy-
mie byla przewidziana dla flamend Dialis, jakim w tym czasie byl Gaius Va-
lerius (C. Valerius)”. W nastepstwie losowania wybér padt na provincia pere-
grina. T. Corey Brenann® twierdzi, ze jest to dowéd na to, ze od tego czasu
(. 183 r. p.n.e.) praetor peregrinus prawdopodobnie rezydowat w Italii, jezeli nie
w samym Rzymie. Nie wydaje sig, aby poglad tego badacza nalezato dyskre-
dytowa¢. Trzeba wspomnie¢, ze po 197 r. p.n.e., kiedy doszto do wzrostu liczby
pretoréw, przestata zachodzi¢ konieczno$¢ powierzania militarnych funkgji za-
réwno praetor urbanus, jak i peregrinus. Ponadto nie bez znaczenia jest fakt, ze
po znacznym nadwatleniu mozliwosci bojowych Kartaginy, Rzym w tym okre-
sie nie mial potezniejszego wroga zewnetrznego. By¢ moze to byta przyczyna
rzadkiego wysylania pretora dla peregrynéw (praetor peregrinus) z misjami woj-
skowymi, a jezeli juz to nastepowalo, to mialo niewielki zasieg, nie wspomina-
jac o zaniechaniu powierzania funkcji wojskowej dla pretora miejskiego (praetor
urbanus)®. Powiekszenie liczby pretoréw dawalo realng mozliwosé¢ koncentracji

9 Ibidem, s. 125, przyktady jurysdykgji penalnej w tym okresie (zob. s. 126-127).
9%  Szerzej w tej kwestii zob. ibidem, s. 102-104.

97 Liv. 39, 45, 2.

98 T. Corey Brennan, op. cit., t. 1, s. 108.

99 Por. ibidem.
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wagi pretora miejskiego oraz dla peregrynéw na niezwykle waznej, jednakze
do tej pory nie zawsze wykonywanej funkgcji jurysdykcyjne;j.

* Xk

Probujgc podsumowaé prowadzone rozwazania, nalezy stwierdzi¢, ze ter-
min praetor nie byl konsekwentnie uzywany na okreélenie wylacznie magi-
stratury jurysdykcyjnej, a postugiwano sie nim w stosunku np. do konsuléw.
Wynikalo to zapewne z faktu etymologicznego brzmienia tego stowa. Z ko-
lei powotanie praetor urbanus w 367 r. p.n.e. na mocy leges Liciniae Sextiae nie
wynikalo z koniecznosci wykonywania przez niego kompetencji jurysdykcyj-
nej. Poczatki tej magistratury mialy $ci$le militarny charakter, ktéry od korica
III w. p.n.e. ustgpit miejsca sferze jurysdykcyjnej. Podniesione uwagi odnosza
sie takze do pretora dla cudzoziemcow (praetor peregrinus), ktéry nie rozstrzygat
sporéw pomiedzy Rzymianami i peregrynami, a jego rola polegala na zapew-
nieniu militarnego bezpieczenstwa Italii. Kompetencja jurysdykcyijna, z ktorej
pretura jest najbardziej ,znana”, zaczyna wyksztatca¢ sie dopiero u schytku
III w. p.n.e., co prawdopodobnie nalezy powigzaé nie tylko ze wzrostem liczby
pretoréw, ale przede wszystkim z zazeganiem zagrozenia zewnetrznego w po-
staci Kartaginy.

Przedstawione rozwazania zdajg sie potwierdzad, ze kompetencja jurysdyk-
cyjna (cywilna i karna) przypisywana preturze nie byla uprawnieniem, w jakie
zostala wyposazona ta magistratura w momencie jej ustanowienia. Pojawita
sie prawdopodobnie u schytku III w. p.n.e., aby z czasem na trwale sta¢ sie
podstawowg kompetencjg przypisang tej magistraturze.

Bibliografia

Alexander M. C., Law in the Roman republic, [w:] A Companion to the Roman Republic,
eds. N. Rosenstein, R. Morstein-Marx, Malden—-Oxford—Carlton 2006.

Arangio-Riuz V., Storia del diritto romano’, Napoli 2006.

Bergk A., The Development of the Praetorship in the Third Century BC, [w:] Consules
and Res publica. Holding High Office in the Roman Republic, red. H. Beck,
A. Dupl4, M. Jehne, F. Pina Polo, Cambridge 2011.

Biagio Conte G., Latin Literature: A History, thum. J. Solodow, Baltimore 1994.

Bleicken ]., Die Verfassung der rémischen Republik. Grundlagen und Entwicklung, Pa-
derborn 1975.

Brasiello U., Pretore «gaiano» e pretore «imperiale», [w:] Atti del congress internazio-
nale di diritto Romano e di storia del diritto, Verona 27-28-29-1X-1948, red.
G. Moschetti, t. 2, Milano 1953.



PRETOR URZEDNIKIEM MAGISTRATURY RZYMSKIE]. ZARYS PROBLEMATYKI 53

Bretone M., Tecniche e ideologie dei giuristi romani?, Napoli 1982.
Burdese A., Manuale di diritto pubblico romano, Torino 1966.

Burdese A., s.v. magistrato (diritto romano), ED 1975, t. 25.

Capogrossi Colonesi L., Storia di Roma tra diritto e potere, Bologna 2009.

Cassola F.,, Labruna L., Il pretore, [w:] Lineamenti di storia del diritto romano?, red.
M. Talamanca, Milano 1989.

Cassola F., Labruna L., Le leggi Licinie Sestie, [w:] Lineamenti di storia del diritto romano?,
red. M. Talamanca, Milano 1989.

Coli U., Tribu e centurie dell’antica repubblica romana, ,,SDHI” 1955, nr 21.
Corey Brennan T., The Pretorship in the Roman Republic, t. 1, Oxford 2000.
Costabile F., Storia del diritto pubblico romano?, Reggio Calabria 2011.
Crifo G., Lezioni di storia del diritto romano*, Bologna 2005.

Daube D., The Peregrine Praetor, JRS 1951, nr 41.

De Bujan y Fernandez A. E.,, Derecho publico romano y recepcion del derecho romano en
europa’, Madrid 1998.

de Martino F. M., Intorno all’'origine della repubblica romana e delle magistature, [w:]
ANRW 1.1, Berlin-New York 1972.

de Martino F. M., Storia della costituzione romana?, t. 1, Napoli 1972.
Debiniski A., Misztal-Konecka J., Wéjcik M., Prawo rzymskie publiczne, Warszawa 2010.

Ernout A., Meillet A., Dictionnaire étymologique de la langue latine. Histoire de mots,
Paris 1939, s.v. praetor.

Espistia Garzén F., Historia del derecho romano?, Colombia 2006.

Flach D., Die Gesetze der friihen rémischen Republik. Text und Kommentar, Darmstadt
1994.

Forsythe G., A Critical History of the early Rome. From the Prehistory to the First Punic
War, Berkley-Los Angeles—London 2005.

Frost Abbott F., A History and Description of Roman Political Institutions, New York
1963.

Giaro T., Historia i tradycja prawa rzymskiego, [w:] W. Dajczak, T. Giaro, F. Longchamps
de Bérier, Prawo rzymskie. U podstaw prawa prywatnego, Warszawa 2009.

Grosso G., Lezioni di storia del dirotto romano®, Torino 1955.
Guarino A., Storia del diritto romano8, Napoli 1990.

Heufs A., Gedanken und Vermutungen zur friihen rémischen Regierungsgewalt, Gottingen
1983.

Jolowicz H. E.,, Nicholas B., A Historical Introduction to the Study of Roman Law?,
Cambridge 1972.

Kaser M., Romische Rechtsgeschichte?, Gottingen 1967.

Kotodko P., Ambitus w ustawodawstwie rzymskim V-IV w. p.n.e., [w:] Spoleczeristwo
a wladza: ustréj, prawo, idee, red. J. Przygodzki, M. J. Ptak, Wroctaw 2010.



54 PIOTR KOLODKO

Kotodko P., Ustawodawstwo rzymskie w sprawach karnych. Od ustawy XII tablic do dyk-
tatury Sulli, Bialystok 2012.

Kiibler B., Geschichte des romischen Rechts, Aalen 1979 (Neudruck).

Kunkel W., Linee di storia giuridica romana, trad. di T. e B. Spanguolo Vigorita, Napoli
1973.

Kunkel W., Schermaier M., Romische Rechtsgeschichte’®, Koln-Weimar-Wien 2001.

Kunkel W., Wittmann R., Staatsordnung und Staatspraxis der rémischen Republik, t. 2:
Die Magistratur, Miinchen 1995.

Kurylowicz M., Wilinski A., Rzymskie prawo prywatne. Zarys wykladu*, Warszawa
2008.

Lécrivain Ch., s.v. praetor, DS 1907, t. 4.1.

Lewandowski 1., Historiografia rzymska, Poznan 2007.

Linderski J., Augural law, [w:] ANRW, t. II 16.3, Berlin—-New York 1986.
Longo G., s.v. lex Valeria Horatia de tribunica potestate, NNDI 1961, t. 9.
Magdelain A., Praetor maximus et comitiatus maximus, ,Iura” 1969, nr 20.
Mass M., John Lydus and the Roman Past, London 1992.

Mitchell R. E., Patricians and Plebeians: The Origin of the Roman State, New York-Lon-
don 1990.

Momigliano A., Praetor maximus e quaestioni affiti, [w:] Studi in onore G. Grosso, Torino
1968.

Mommsen Th., Abriss des romischen Staatsrechts, Leipzig 1972.

Mommsen Th., Die romische Chronologie bis auf Caesar, Berlin 1859.

Mommsen Th., Rémisches Staatsrecht?, t. I1.1, Graz 1969.

Norr D., Pomponius oder “Zum Geschichtsverstindnis der romischen Juristen”, [w:]
ANRW I1.15, Berlin—-New York 1976.

Palmirski T., A History of the Ancient States’ political Systems. Rome, Krakéw 2011.

Powell J. G. F., Dialogues and Treatises, [w:] A Companion to Latin Literature, ed. S. Har-
rison, Malden-Oxford—Carlton 2005.

Raggi A., Praetor qui iter peregrinos et cives ius dicit nel trattato tra Roma e i Lici (46 a.C.),
[w:] Eparcheia, autonomia e civitas Romana. Studi sulla giurisdizione criminale
dei governatori di provincia (II sec. a.C. — II sec. d.C.), red. D. Mantovani,
L. Pellecchi, Pavia 2010.

Rainer J. M., Einfithrung in das Romische Staatsrecht. Die Anfinge und die Republik,
Darmstadt 1997.

Rainer J. M., Romisches Staatsrecht, Darmstadt 2006.

Ramoén Robles J., Magistrados, jueces y drbitos en Roma. Competencia civil y evolucion,
Madrid 2009.

Roman Statutes, ed. M. H. Crawford, t. II, London 1996.

Rotondi G., Leges publicae populi Romani. Elenco cronologico con una intoduzione

sull’attivit'a legislativa dei comizi romani, Milano 1912 (Nachdruck Hil-
desheim 1966).



PRETOR URZEDNIKIEM MAGISTRATURY RZYMSKIE]. ZARYS PROBLEMATYKI 55

Sandys J. E., A History of Classical Scholarship: From the End of the Sixth Century B.C.
to the End of the Middle Ages, t. I, Cambridge 1903 (reprint w 2010).

Serrao F., La «iurisdictio» del pretore peregrino, Milano 1954.
Siber H., Romisches Verfassungsrecht, Lahr 1952.
Stewart R., Public Office in Early Rome, Ann Arbor 1998.

Szczerbowski J., Prawo wyborcze, [w:] Rzymskie prawo publiczne. Wybrane zagadnie-
nia, red. A. Jurewicz, R. Sajkowski, B. Sitek, J. Szczerbowski, A. Swigtoﬁ,
Olsztyn 2011.

Tarwacka A., O poczgtkach prawa i wszystkich urzedow oraz o nastepstwie prawnikow.
2 tytul 1 ksiggi Digestow. Tekst — ttumaczenie — komentarz, ZP UKSW 2003,
nr 3.1.

Tellegen-Couperus O., Pontiff, praetor and iurisdictio in the Roman republic, TR 2006,
nr 74.

Vifias A., Institutiones politicas y sociales de Roma: monarqia y repiiblica, Madrid 2007.
Volkmann H., s.v. praetor, KIP 1972, nr 4.
von Liibtow U., Das romische Volk: Sein Staat und sein Recht, Frankfurt am Main 1955.

Walde A., Hoffman J. B., Lateinisches etymologisches Worterbuch, t. 11, Heidelberg 1954,
S.v. praetor.

Weiss E., s.v. lex Licinia’, RE 1925, t. 12.

Wesenberg G., Praetor maximus, ZSS 1947, nr 65.

Wesenberg G., s.v. praetor, RE 1954, t. 22.2.

Wieacker F., Romische Rechtsgeschichte, t. 1, Miinchen 1988.

Wilems P., Le droit public romain, Louvain 1874.

Wotodkiewicz W., Zabtocka M., Prawo rzymskie. Instytucje®, Warszawa 2009.
Zabloccy M. i ]., Ustawa XII tablic. Tekst — thumaczenie — objasnienia, Warszawa 2003.

Zablocki J., Tarwacka A., Publiczne prawo rzymskie, Warszawa 2011.






MISCELLANEA HISTORICO-TURIDICA TOM XII ROK 2013

Piotr Niczyporuk

Uniwersytet w Biatymstoku
e-mail: niczyporukpiotr@wp.pl

Nummularii —
rOCyAapCTBeHHbIE M YacTHbIE GAHKMUPHI
B ApeBHeM Pume

SUMMARY

Nummularii as Public and Private Bankers in the Ancient Rome

Nummularii, like the other groups of entrepreneurs in the ancient Rome, such as tra-
pezitae, argentarii, mensarii, mensularii, coactores, coactores argentarii, stipulatores argentarii,
collectarii, were engaged in the banking business. Among the wide range of services
offered by the Roman bankers nummularii dealt initially only with the quality and
exchange of coins. Therefore, by performing these operations they performed the role
of official assay institutions. Their duties were initially primarily to examine coins and
metal from which they were made, and setting the value of minted gold and silver co-
ins. Nummularii have used empirical examining methods, based on the senses of sight,
touch, hearing, and by comparing them to the patterns and samples. They also checked
whether the coin was minted by the appropriate authority. There is no evidence that
other bankers, in addition to nummularii, were involved in the control of the quality of
the coin. Presumably, after some time they expanded their business in banking. In addi-
tion to examining the quality of coins nummularii also engaged in their exchange. They
conducted also deposit operations and that’s why they became competitors to argentarii
on the market of banking services.

Key words: nummularii, private bankers, ancient Rome, argentarii.

1. BBeaeuue

Pumckast sxcaHeyst B 6accertie CpeanseMHOro mops B iepua c 111 Bexa
Ao Hamelt 5pbI 110 11l Bek HOBOVE 3pbI 6bIAA TIPUUMHONM Pa3BUTHSI TOPTOBAH,
IIpeAIIPVHMMATEABCTBA, BO3HMKHOBEHMSI PasHOOOpasHBIX YyUpeXAeHMit
U OCYIIeCTBAEHMS (pMHAHCOBBIX CAEAOK, UTO, B CBOIO OUepeAb, IIOBAEKAO 3a
coboit obpa3oBaHIe HOBOTO CAOSI IIPEATIPMHIMATEAEN, KOTOPbIe COCTaBASI-
AV COBCTBEHHO€, BbIA€A€HHOE COCAOBME 5KBUTOB. B TO ke BpeMs 3HAUMMYIO

1 K cocroBmto 3xKBUTOB OpUHaAAEKAAN! publicam', TO €CTb, IPeANPVHVMATEAN, SIBASIIOIINECS apeH-
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pOAb Mrpasa baHKMpCKasi AeSITeAbHOCTH?. ITocpeAcTBo 6aHKMPOB 6OBIAO
HY>XHO TIpM OPOPMAEHIUM eXeAHEeBHBIX AeA 6oraTeIX puMAsH. ITokymika,
ImpopaXka M OOMeH MOHET SIBUAMCH HEOOXOAMMOCTBIO C TeX TIOp, KOTAA
PUMASIHe Ha4aAM CTaAKMBAThCsSI C MHOTOUMCAEHHBIMI MHOCTPaHLIAMM, Kak
B CBOeJi CTpaHe, TaK M B COCEAHMX rocypapcTBax. Takast cUTyammsl CAOXM-
Aach, TAABHBIM 06pa3oM, Bo Bpemst ITyHurdeckux BoyH. Bropast mysmdaeckast
BOJHA SIBASIETCSI KaK ObI LIe3ypoyt B MCTOpMM ApeBHero Puma, mbo Hauara
OHa IIpOIlecc, KOTOPBIN BCKOpe BbI3BAA I'AYb6OKNMe M3MEHEeHNs B CTPYKType
TOCyAapCTBa M PUMCKOTO obiecTsa’.

Aaropamu 6oabiroro macmraba (Liv. 23, 49, 1 i n.; Liv. 24, 18, 10; Liv. 45, 18, 3. CMoTpu Takxe
Z. Stuzewska, D. 17, 2, 82 a zasady odpowiedzialnosci wobec 0sob trzecich wspélnikéw konsensualnej
rzymskiej societas, [w:] Honeste vivere... Ksigga pamigtkowa ku czci Profesora Wiladystawa Bojarskiego,
Torur 2001, c. 222 u mp.), 3aTeM faeneratores MAM argentarii, TO eCTb POCTOBIIVIKM M GaHKMpPBI
(A. Biirge, Vertrag und personale Abhingigkeiten in Rom der spdten Republik und den friiher Keise-
rzeit, ZSS 97, 1980, c. 114 u np.; ToT xe, Fiktion und Wirklichkeit: Soziale und rechtliche Strukturen
des romischen Bankwesens, ZSS 104, 1987, c. 495 n np.; A. Pikulska-Robaszkiewicz, Lichwa w pai-
stwie i prawie republikariskiego Rzymu, £.6dz 1999, c. 21 u np.), Kpome 3TOro negotiatores, TO ecTb,
KYTILBI, HO IIPeXAe BCero agricolae, TO eCTh, 3eMAEBAAAEABLIBI, MHOTYE U3 KOTOPBIX IPOVICXOAVIAM
M3 UTAABCKMX KOAOHWIL ¥ MyHULIMIIVIEB MAM mercatores — orroBble Kyl (T. Eoposzko, Historia spo-
feczna republikariskiego Rzymu, Warszawa 1987, c. 83 n np.). MHOrme 13 3TMX IpeAnpUHUMaTEAEH
TIPOMCXOAVIAM M3 Hy3ImX commaabHbIX cAoéB (T. Loposzko, op. cit., c. 83 mnp.; G. Alfoldy, Historia
spoleczna starozytnego Rzymu, B mepeBoae A. Gierliiska, Poznan 1998, c. 79), a mMeHHO nybaukarol
(Polib. 6, 17, 2 i n.), borarsle Kymusl, pocroBumku u bankupsr (Wielka Historia Powszechna, peA.
J. Dabrowski, O. Halecki, M. Kukiel, S. Lam, 1. III (1), L. Piotrowicz, Dzieje Rzymskie, Krakéw 1934,
c. 315; T. Watek-Czernecki, Historia Gospodarcza Swiata Starozytnego, . II, Grecja — Rzym, Warszawa
1948, c. 195 u np.; M. Cary, H. H. Sculland, Dzieje Rzymu, B mepeBoae J. Schwarckopfa, T. I, War-
szawa 1992, c. 372; J. Krzynéwek cumraert, uro 6aHKI/Ipr B OOILIECTBEHHOM MepapxXuy HaXOAUAMUCh
HIDKe, YeM y3Kasl TpyTma (pMHaHCICTOB 5KBUTOB, cMoTpu Odpowiedzialnos¢ przedsigbiorcy (exercitor)
w prawie rzymskim, Warszawa 2000, c. 184). Cmotpu Taxxe M. Cary, H. H. Scullard, op. cit., c. 372;
W. Morawski, Zarys powszechnej historii pienigdza i bankowosci, Warszawa 2002, c. 28 u mp.

2 J. Marquardt, Lorganisation financiére chez les Romain, Paris 1888, c. 78 u nip.; T. Frank, Storia econo-
mica di Roma (trad. it.), Firenze 1924, c. 211 n nip.; Tot, An Economic Survey of Ancient Rome, Paterson
New York 1959; M. Rostovzeff, Storia economica e sociale dell’impero romano (trad. it.), Firenze 1946,
c. 214 mmp.; 216 m np.; R. H. Chico, Funcion y origen de los argentarii, «Anuario de estudios sociales
y juridicos» 6 (1977), c. 105 n np.; G. Maselli, Argentaria. Banche e banchieri nella Roma repubblicana.
Organizzazione prosopografia terminologia, Bari 1986; J. Andreau, La vie financiére dans le monde romain.
Les métiers des maniers d’argent (IVe siécle au ].C. — Ille siécle ap. ].C.), Roma 1987, c. 5 u mip.; TOT, Les
comtes bancaires en nature, «Index» 15 (1987), c. 413 m mip.; A. Biirge, Fiktion und Wirklichkeit, op. cit.,
c. 463 m mp.; M. A. Perialver Rodriguez, La banca en Roma, [w:] Estudos en Homenaje al Profesor Juan
Igliesias, T. 3, Madrid 1988, c. 1531 n nip.; A. Petrucci, Mensam exercere. Studi sull’ impresa finanziaria
romana (II sec. a. C. — metd del III sec. d.C.), Napoli 1991, c. 6 n np.; P. Niczyporuk, A. Talecka,
Czynnosci bankowe w starozytnym Rzymie a wspdlczesne polskie prawo bankowe, [B:] Pienigdz i banki —
wspélnota dziejéw. Biatorus — Litwa — Lotwa — Stowacja — Ukraina. Mamepuanvr us V MedxcOyHapooHoii
HyMmusmamuveckoil korgepernyuu, Warszawa 2002, c. 17 u mp. OTHOCUTEABHO Hayara 6aHKOBCKOTO
aera B ApeBHOCTM cMoTpu: P. Niczyporuk, A. Talecka, Poczgtki instytucji wspdlczesnego prawa banko-
wego w starozytnosci, [B:] Podstawy materialne paristwa. Zagadnienia prawno-historyczne, pea. D. Bogacz,
M. Tkaczuk, Szczecin 2006, c. 337 u nip. man Tex xe Babiloriski kupiec — bankier (tamkarum) a wojna,
[8:] Pienigdz i wojna. Biatorus — Litwa — Lotwa — Slowacja — Ukraina. Mamepuanot u3 VI MeocoyHapodroti
Hymusmamuueckoli kongepenyuu, Warszawa 2004, c. 15 u mp.

3 G. Alféldy, op. cit., s. 68.
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B puMCKOM rocyAapcTBe MOSIBASIAMICH pasHble BMABI MOHET: cepebpsi-
HbIe, 30A0TbI€ U M3TOTOBAEHHbIe 13 6poH3bl. OAHAKO He Bce cpean odu-
LIMAABHO YeKaHEHBIX MOHET MOTAM OBbITh PM3HAHBI BAAIOTOM, AOITyCKaeMOiA
3akoHOM*. Pa3HOOOpa3HbIe MOHETbI KPYXWAM B KOHKYPEHTHOM 060poTe
B PasHBIX YaCTSIX MIMIIEPUM, UTO TIOBAUSIAO Ha PaCpOCTpaHeHye Oleparn
obMeHa.

Boabliioe pasHOOOpasue MOHET B PMMCKOM IOCyAapCTBe BBI3BAAO He-
0B6XOAVMMOCTD IIPOBEPKM MX KaUecTBa ¥ ayTEHTUIHOCTU. AASI 3TOrO Tpebo-
BAAOChH IIPUCYTCTBME GAHKMPOB MPY 3aKAIOUAEMBIX CAEAKAX.

2. Nummularii kak 6aHKNpPBI

Anrsl ompeaeseHMsT r[poqaeccm/l 6aH1<Mpa B AUTEpaType BCTPEeYaeTCs
ABOVICTBEHHOE HaVIMEeHOBaHMe: Irpedeckoe — trapezitae®, AaTMHCKOe — argen-
tarii. B McTOUYHMKax MbI MOXeM BCTPETUTBHCS C APYTOM TepMMHOAOTVEN,
OITpeAEASIOLIe Cy6’b€KTbI, 3aHMMAIOLIMECS 6aH1<Mpc1<0171 AeSITeABHOCTBIO,
a MMeHHO: mensarii, mensularii, nummularii, coactores, coactores argentarii, stipu-
latores argentarii, collectarii®.

Argentarii 6BIAU 6aHKI/IpaMI/I, KOTOpbIE BEAU CBOM IIPEAIPUSITIUS (men-
sae argentariae) Ha forum MAM B ApyTUX Hy6AI/IquIX MecTax, mpeAAarast
KAMEHTaM PsIA YCAYT, IIPeXAe BCEro, B obaacTu XpaHeHNsI IIOpy4vaeMbIX
VM A€HEXHBIX CPEACTB ¥ IIPEAOCTaBACHMSI KPeAUTOB.

TurmaHble yCAyTH, OKa3bIBaeMble 6aHKI/IpaM, 9TO: IPUEM AEIIO3UTOB,
IpeAOCTaBAEHIME KPEAUTOB, BMHAMKAIMS 3aAOAXEHHOCTM KAMEHTOB, IIO-
CPeAHMYECTBO B ayKIMIOHHOM IIpOAaXke MMYILECTBa, IIpOBepKa KauyecTBa

4 L. Winniczuk, Ludzie, zwyczaje i obyczaje Starozytnej Grecji i Rzymu, Warszawa 1983, c. 160-162.

5 Plautus, Curculio 480; Liv.9, 40, 16, uau 40, 51, 5. Cmotpu M. Voigt, Uber die Bankiers die Buchfiihrung
und die Litteralobligation der Romer, Abhandlungen der philologisch — historischen Klasse d. k. Ge-
sellschaft der Wissenschaften 1 (1887), nr. 7, c. 3; R. Beigel, Rechnungswesen und Buchfiihrung der
Romer, Her Mecta m3panms 1904, c. 207; W. Morawski, op. cit., c. 28 u np.

6 Cmorpu G. Maselli, op. cit., c. 138 u p.; S. Balbini De Caro, La banca a Roma, Roma 1989, c. 55 n mip.;
A. Foldi, Dubbi e ipotesi in tema della terminologia relativa ai banchieri romani, [8:] Au-deld des frontierés.
Mélanges de droit romain offerts a Witold Wotodkiewicz, T. 1, Warszawa 2000, c. 207 n mp.

7 M. Talamanca, Argentarii, Novissimo Digesto Italiano (NNDI) 1. 2 (1957), c. 940 u mp.; J. Oehler, Ar-
gentarii (1), Realencyclopadie der Klassichen Altertumswissenschaft (RE) 2 (1895), szp. 706-710; P. Ha-
bel, Argentarii (2), RE 2 (1895), szp. 710-711). Illupe Ha TeMy TepMUHOAOIVM, YIOTpebAsIeMOit
B VICTOYHMKAX, OIPEeAEASIONIeN CyObeKThbl, 3aHMMAIOIecs GaHKMPCKOM AeSTeABHOCTHIO (frape-
zitae, mansarii, mensularii, nummularii, coactons, coactores argentarii, stipulutores argentarii, collecta-
rii) cmorpu. G. Maselli, op. cit., 138 u np.; A. Foldi, op. cit., c. 207 u mp. (TaM TakXe CIMCOK
aureparypsr). Cmorpu Takxe A. Biirge, Vertrag und personale Abhingigkeiten in Rom der spiten Re-
publik und den frither Keiserzeit, cit., c. 114 w np.; ToT Xe, Fiktion und Wirklichkeit, cit., c. 495 w mp.;
A. Pikulska-Robaszkiewicz, Lichwa, cit., c. 21 n mp.).
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” 06MeH MOHeTaMM®. DTV AEVICTBUS, IO BCEV BEPOSITHOCTY, BBITIOAHSIAVICE,
TAABHBIM 00pasoM, frapezites, nummularii vi argentarii.

Nummularii TOSIBUAUCh B pecIybAMKaHCKIMe BpeMeHa B Pume m cocra-
BUAM CEepPbe3HYI0 KOHKYPEHLUMIO AASL argentarii. VI3HadaabHO MX IAaBHOM
006513aHHOCTBIO OBIA, TIPEXAE BCETO, aHAAN3 6AATOPOAHBIX METAAAOB, M3 KO-
TOPBIX OBIAM YeKaHEHbI MOHETBHI, U OIpeAeAeHNe CTOMMOCTY BbIUeKaHEeH-
HBIX 30AOTBIX ¥ CepPebPSTHbIX MOHET.

TepmuH nummularii BlepBble 6bIA AOKyMEHTMPOBaH B BOTMBHOM 3aIVICK
xoHua II Bexa A0 Hammell spbl, KOTOPYHO HalIAM B Praeneste B Xxpame
@oprynb! llpyMuren1, OH TOSBMACS B AAPCTBEHHOV HAAIMCH AAS
STOM Xe GOTMHM VMMEHHO CO CTOPOHBI 3AemIHuMX nummularii: Nummular(i)
Fort(unie) Prim(igenine) dant. IlosToMy MOXeM IIpeAIOAaraTb, UTO Nuil-
mularii BEAVI CBOIO AESTEABHOCTb BOAVM3M XPaMOB, IOCELIA€MBIX OOBIUHO
MHOTOUMCA€HHBIMM TAAOMHIMKAMI, KOTOPbIe MPOMCXOAMAN U3 AOCTATOYHO
YAQAEHHBIX perroHOB. MM HaAO 6BIAO MEHSITH CBOM AEHBIV Ha MECTHYIO
BaAIOTY VIAM MEHSITb €€ AASI TOTO, YTOOBI 3aIlAQTUTh 3a IPOXXMBAHME VAU
KyIIMTh TOBaphbl. AOKyMeHT Praeneste He SIBASIETCSI € AVHCTBEHHBIM, TaK Kak
B Pume, Ha IlaraTuHe Oblna HaliAeHa «KapTouka» (nummularia) HeAaAeKO

8 J. Krzynéwek, Odpowiedzialnosé przedsigbiorcy (exercitor) w prawie rzymskim, c. 184-185. TTo MHeHMO
M. Talamanca argentarii He 3aHMMAaAVCH IPOBEPKOI KaUeCTBa MOHET, STOV ASTEABHOCTBIO 3aHW-
MaAVCh MCKAounTeAbHo nummularii (M. Talamanca, Argentarii, cit., c. 940 u mp.). Cm. A. Petrucdi,
Profili giuridici delle attivita e dell’organizzazione delle banche romane, Torino 2002, c. 36 u mp.; TOT
xe, Per una storia della protezione dei contraenti con gli imprenditori I, Torino 2007, c. 158 u np.; TOT
xe, L'impresa bancaria: attivitd, modelli ‘organizzativi funzionamento e cessazione, [8:] P. Cerami, A. Di
Porto, A. Petrucci, Dirirtto commerciale romano. Profilo storico, Torino 2010, c. 117 n mp.; P. Niczypo-
ruk, A. Talecka, Aukcyjna sprzedaz majgtkéw jako jedna z form dzialalnosci bankierskiej w starozytnym
Rzymie, [w:] Pienigdz — Kapitat — Praca — Wspdlne dziedzictwo Europy. Biatorus — Litwa — Lotwa —
Polska — Stowacja — Ukraina. Mamepuanot u3 VIII MescdyrapooHoii Hymu3smamuueckoti KoHpepeHyuu,
Warszawa 2008, c. 21 u 1p.; TOT Xe, AYKyUOHHAS Npodasica umyuyecms Kax 00Ha u3 gopm O6aHKupcKoii
desmenvrocmu 6 Opesrem Pume, [B:] XII Colloguio dei romanisti dell’Europa Centro-Orientale e dell’Asia.
Hayunote mamepsanvy, Irkuck 2009, c. 17 m nip.; P. Niczyporuk, Aukcyjna sprzedaz majgtkéw z udziatem
bankieréw w starozytnym Rzymie, [B:] Z zagadnieri prawa rolnego, cywilnego i samorzqdu terytorialnego.
Ksigga jubileuszowa profesora Stanistawa Prutisa, pea. ]. Bieluk, A. Doliwa, A. Malarewicz-Jakubow,
T. Mréz, Bialystok 2012, cc. 596-605.

9 D.2,13,9, 2: ... nummularii sicut argentarii rationes conficuit, quia et accipiunt pecuniam et erogant
per partes, quarum probatio scriptura codicibusque eorum maxime continetur...; D. 2, 14, 47, 1: lucius
titius gaium seium mensularium, cum quo rationem implicitam habebat propter accepta et data, debitorem
sibi constituit et ab eoepistulam accepit in haec verba: “ex ratione mensae, quam mecum habuisti, in hunc
diem ex contractibus plurimis remanserunt apud me ad mensam meam trecenta octaginta sex et usurae
quae competierint. summam aureorum, quam apud me tacitam habes, refundam tibi. si quod instrumentum
a te emissum, id est scriptum, cuiuscumque summae ex quacumgque causa apud me remansit, vanum et pro
cancellato habebitur.” quaesitum est, cum lucius titius ante hoc chirographum seio nummulario mandaverat,
uti patrono eius trecenta redderet, an propter illa verba epistulae, quibus omnes cautiones ex quocumgque
contractu vanae et pro cancellato ut haberentur cautum est, neque ipse neque filii eius eo nomine conveniri
possunt. respondi, si tantum ratio accepti atque expensi esset computata, ceteras obligationes manere in sua
causa.; D. 14, 3, 20; D. 16, 3, 7, 2; Suet., Vitae divi Augusti.

10 CILI (2), 1451 (= X1V, 2879).
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OT BXOAQ Ha CBSIIEHHYIO TePPUTOPUIO, 3aHATYIO caHKTyapueM Magna Ma-
ter'!, 4TO MOXeT OBITh TakXXe AOKa3aTEABCTBOM CYyIIeCTBOBaHMS Ha STON
TeppuTOpyM 6aHKa MAM XOTsI ObI IIyHKTa OOMeHa BaAIOTBI. DTO MOXET
TaKXe ITOATBEPXAATh TUIIOTe3y O PacIIOAOXEHIUN mensa nummularia BOAV3M
XpaMOB, K KOTOPBIM COBEpIIaAM IAAOMHMYECTBO MX IIOTEHIMAaAbHbIE
KAMEHTBI. Mexay nmoaoBuHOM I B.A.H.5. 1 moaoBuHOM III B.H.5. ymoMmnHaHMS
o nummularii TIOSIBASIAMICh BCe Uallle, TAABHBIM 06pa3oM B SIMIpadpryuecKmx
MICTOYHMKAX, TIpeXAe BCero, B HaATpOOHBIX, HaliaeHHBIX B Pume, B MTarm
VIAUL B 3aITaAHBIX IIPOBUMHIIMSIX 2,

B prMcKoIt HeropyAMUYeCcKON AuTepaType TepMUH nummularius MOSIBUACS
y Ilerponmst B Satyricon'® a Taxxe B mucbMax Maprmmaasa'4, CeToHMS',
Anyaes'®. Bo Bcex 3TMX TeKCTax YIOMMHAETCSI AMIIb O AESITeAbHOCTH,
CBSI3aHHOM C O6MEHOM M IIPOBEPKOM KauecTBa MOHET, YeM 3aHMMAaAVCh
nummularii7. AMIHOCTb BAaAeAblla IIyHKTa O6MeHa BaAIOTBI, CIIOCOGHOTO
OTAMYNTH Ha TEPBBIN B3TASA XOPOIIVE MOHETHI OT IMOAACAAHHBIX: qui per
argentum aes videt, BbI3bIBaAa 60ABIIIOe yBaxkeHMe y TpmmaaxmoHa's.

Sextus Caecilius Africanus, ropucT, koTopbii XuA Bo II B.H.3. cchlraeTcs
Ha AESTEABHOCTH, CBSI3aHHYIO C IIPOBEPKOM KadecTBa MOHET, KOTOPOM
3aHMMaAnch nummularii®. Lntupys muaenme @®abumyca Meam — ropwmcra,
XUBYIIEro B nepsom Bexe yumnepyy, CexcTyc AdppukaHyc IpU3HaeT, YTO
TaKOV AeSTeABHOCTBIO B PuMe 3aHMMaAuch nummulari yXXe B Te BpeMeHa.

11 P. Pensabene, Tessera nummularia dall’area della Magna Mater e della Vittoria sul Palatino, BAN,
ITpwma. 4, 1987, T. 2, c. 69-76; S. Balbini De Caro, op. cit., c. 45.

12 J. Andreau, La vie financiére dans le monde romain, op. cit., c. 179; S. Balbini De Caro, op. cit.,
c. 45 u mp.

13 Petr, Sat. 56, 3. Trimalchion, 3aaaBasi cefe Bompoc, kakasi mpodpeccusl, KpoMe AMTepaTopa,
SIBASIETCSI CaMOM TPYAHOIM, KOHCTaTMPYeT, 4TO 3TO Impodpeccymt MeAmka u nummularii. Meaviku,
IO €ro MHEHMIO, 3HAIOT, YTO HAXOAMUTCSI B TeAe JeAOBeKa M yMEIOT IPEeABMAETH, KOTAAa MOXET
TIOSIBUTCSI BBICOKAsI TEMIIEPATYpPa, XOTsI OH MX TePIIeTh He MOXET, TaK KakK YacTO 3aCTaBASIOT €ro
ecTb YTKy. A nummularii Bceraa BUASIT MeAb B cepebpe.

14 Marc., Epigr. 12,57, 7.

15 Suet., Vitae divi Augusti 4,4; Vitae Galb. 9, 2; 103; 133, 3.

16 Apul. Met. 4,9, 5; 10, 9, 3.

17 J. Andreau, La vie financiére dans le monde romain, cit., c. 177 w mip.

18 Petr., Sat. 56, 3.

19 D. 46, 3, 39 (Africanus libro octavo quaestionum): Si, soluturus pecuniam tibi, iussu tuo signatam eam apud
nummularium, quoad probaretur, deposuerim, tui periculi eam fore Mela libro decimo scribit. quod verum
est, cum eo tamen, ut illud maxime spectetur, an per te steterit, quo minus in continenti proburetur: nam tunc
perinde habendum erit, ac si parato me solvere tu ex aliqua causa accipere nolles. in qua specie non utique
semper tuum periculum erit: quid enim, si inopportuno tempore vel loco optulerim? his consequens esse
puto, ut etiam, si et emptor nummos et venditor mercem, quod invicem parum fidei haberent, deposuerint,
et nummi emptoris periculo sint(utique si ipse eum, apud quem deponerentur, elegerit) et nihilo minus merx
quoque, quia emptio perfecta sit. CMm. La vie financiére dans le monde romain, cit., s. 187 i n.
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CyIIecTBYIOT HENOATBepXKAEHHbIe ITPEATIOAOXKeHMsI, UTO nummularii
OCYILIECTBASIAML CBOIO AeSITeABHOCTb B IPOBMHIIVM, a B PrMe HOSBUAMCH
B paHHMe TOABI LIapCTBOBaHMS MmnepaTopa Asrycra. He coBcem MOXHO
C 5TUM coraacuthbest. Yxe ot II B. A.H.5> 06MEHOM MOHET U IPOBEPKOI MX
KauecTBa 3aHMMAaAUCh nummiularii, Tak KaK BOAOTH A0 I moaroBuHSI I B. H.5.
X AeSTeABHOCTb CBOAMAACh K TOPTOBA€ BaAIOTOM M MpOBepKe KadecTBa
MoHeT. OAHAKO IOCTENEeHHO OHM PaCIIVMPSIAML OObeM CBO€eV AeSITEABHOCTH,
OKa3bIBasl ACTIO3NUTHbIe M KPEeAUTHbBIE YCAYIM, AOXOAS, B KOHEUHOM c4eTe,
AO BBIIIOAHEHMS IIOYTM BCeX OIepallvii, XapaKTepHBIX AAS mensa argenta-
ria®. OAHaKO HMKOTAA He NPVHMMAAN OHM y4yacTusl B ayKimoHax?!. Haum-
Hasl ¢ BTOpoy noAroBuHBI II B. H.3., B IMCbMaX PUMCKUX IOPMCTOB HOSIBU-
AVICh OTYeTAVBBbIE YIIOMUHAHMS O AEVICTBUTEABHOV VI KOMIIETEHTHOM Aesl-
TeABHOCTH, OCylIecTBAsIeMON nummularii. KaxxeTcst, 9To ¢ 5TOro mepmoaa
OHM HadaAl 3aHMMAaTbhCsI AeTIO3UTHO-KPEeAUTHBIMM CA@AKAMM, KOTOPBIMI AO
CYIX TIOP 3aHMMAaAVCh argentarii, OAHOBpeMEHHO OKa3bIBasl CBOMM KAMEHTaM
peryasipHble KaccoBble YCAYTHZ,

Scaevola Cervidius, 1opuct ¢ BpeMeH Mapka ABpeAnsi, 3aMeTHbIM Obpa-
30M BCIIOMMHAET O TaKOo AesITeAbBHOCTM?; Tak Xe YAaman? u I1ayayc, xoTo-
PbIf B OAHOM M3 OTPBIBKOB OOpaIaeTcst K TeKCTy [ToMITOHMsI, mpomcXoAs-

20 F. Fasolino, Sulle tecniche negoziali bancarie: il «receptum argentarii», Labeo 46 (2000) 2, c. 170; S. Bal-
bini De Caro, op. cit., c. 45 u mp.

21 M. Talamanca, Argentarii, cit., c. 940 u mp.
22 1. Andreau, La vie financiére dans le monde romain, cit., c. 186 u p.

23 D. 2,14, 47,1 (SCAEVOLA libro primo digestorum): Lucius Titius Gaium Seium mensularium, cum quo
rationem implicitam habebat propter accepta et data, debitorem sibi constituit et ab eo epistulam accepit in
haec verba: ‘Ex ratione mensae, quam mecum habuisti, in hunc diem ex contractibus plurimis remanserunt
apud me ad mensam meam trecenta octaginta sex et usurae quae competierint. summam aureorum, quam
apud me tacitam habes, refundam tibi. si quod instrumentum a te emissum, id est scriptum, cuiuscumque
summae ex quacumgque causa apud me remansit, vanum et pro cancellato habebitur.” quaesitum est, cum
Lucius Titius ante hoc chirographum Seio nummulario mandaverat, uti patrono eius trecenta redderet, an
propter illa verba epistulae, quibus omnes cautiones ex quocumgque contractu vanae et pro cancellato ut
haberentur cautum est, neque ipse neque filii eius eo nomine conveniri possunt. respondi, si tantum ratio
accepti atque expensi esset computata, ceteras obligationes manere in sua causa; D. 14, 3, 20 (SCAEVOLA
libro quinto digestorum): Lucius Titius mensae nummulariae quam exercebat habuit libertum praepositum:
is Gaio Seio cavit in haec verba: ‘Octavius Terminalis rem agens Octavii Felicis Domitio Felici salutem.
habes penes mensam patroni mei denarios mille, quos denarios vobis numerare debebo pridie kalendas Maias.”
quaesitum est, Lucio Titio defuncto sine herede bonis eius venditis an ex epistula iure conveniri Terminalis
possit. respondit nec iure his verbis obligatum nec aequitatem conveniendi eum superesse, cum id institoris
officio ad fidem mensae protestandam scripsisset.

24 D. 16, 3, 7, 2 (ULPIANUS libro trigensimo ad edictum): Quotiens foro cedunt nummularii, solet primo
loco ratio haberi depositariorum, hoc est eorum qui depositas pecunias habuerunt, non quas faenore apud
nummularios vel cum nummulariis vel per ipsos exercebant. et ante privilegia igitur, si bona venierint,
depositariorum ratio habetur, dummodo eorum qui vel postea usuras acceperunt ratio non habeatur, quasi
renuntiaverint deposito.
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meMy 13 moAaosuHb! II B. H.5.° 3aTo oT IV B. H.5. HeT MH(OPMaLIM O NUMMU-
larius B TICBMaxX PMMCKMX IOPUCTOB, HO 3TOT TEPMIH Aanee YIOTpeOAsIeTCs
B AUTEPaTYPHbIX TEKCTaX, IIpeXAe BCero, XxpucruaHckmx, u3 IV u V Bexa.

ChaeayeT TakXe O6paTUTh BHMMAHNE, UTO B HEKOTOPBIX MHCKPUIILIVISIX,
nponcxoasmx n3 Puma mam Octmm, HaXOAMTCST MH(OpMaIS Ha TeMy
OpUCYTCTBUST nummulari Taxxe B familia monetalis, TO ecTb, B rpynmne pa-
OOTHIKOB T'OCYAQpCTBEHHOTO MOHETHOTO ABOpa?”. XOTSI 3TM TeKCTBl He
MIO3BOASIIOT UETKO ONPEAEAUTb OOBEeM MX AESITEABHOCTM, OAHAKO MOXXeM
IpeAnoAaraTh, 4YTO 3aHMMAANMCh OHM KOHTPOAMPOBaHMEM BeCOB U CIIAABOB
yeKaHEHbIX MOHET, TOTOBBIX K BBIIYCKY B obpallleHye. 3aTO B MHCKPWII-
LUMSIX, TIPOMCXOAIIIMX U3 Puma, ects muHdpOpMammst o “nummularii n3 Ma-
CTepckomt cepebpa”? m “nummularii 30A0TbIX MOHeT”?. Ha 3TOM OCHOBe
MOXEeM CAeAaThb BBIBOA, UTO CYIIECTBOBaAa B STOM IIpodpeccuyt AOIIOAHM-
TeAbHasl CIlelaAM3alys, TaK KaK OAHM M3 HMX 3aHMMAaANCh Bepudpmkalmen
Y aHAAM30M CepebpsIHBIX, a APyTMe — 30A0TbIX MOHeT. KpoMe HaTypaab-
HOTO A€A€HMsI KOMIEeTeHIIMM ¥ OTBETCTBEHHOCTM, 5TO MOXeT TakKXe yKa-
3bIBaTh Ha pasHble METOABI BepudpMKaluy, KOTOpble MPUMEHSANUCh B 3a-
BUCMMOCTM OT BMAQ METAAAd, M3 KOTOPOTO OBIAM M3TOTOBAEHBI MOHETHI,
TIOABepramolyecs: aHaAn3y. HemoHSITHBIM sIBAsIeTCs, OAHaKO, OTHOCMAOCH
AU 5TO K KOMIIETEHTHBIM U AEVICTBUTEABHBIM pPabOTHMKAM MOHETHOTO
ABOpa¥® MAM, CKOpee BCEro, K MPOOMPHBIM MacTepaM, KOTOPBIX BbI3bIBAAK
AAST IPOBEAEHNST BepupMKayyL B MOHETHBIN ABOP B HEOOXOAMMBIX CUTYa-
LMSIX, 38 UTO OHM IIOAYYaAM BOZHArpakAeHye, copasMmepHoe MpOBeACHHBIM
VICTIBITaHMSIM. BeposITHO, Ta KaTeropmsi pabOTHMKOB HaXOAMAACh TaKXke
B IIPOBMHIVAABHBIX MOHETHBIX ABOpax.

COMHUTEABHOM, CKOpee Bcero, KaXkeTcsl IMIIoTe3a, IIpeAlloAararooliast
CylIecTBOBaHMe O(PUIMAABHBIX 6AaHKOB OLIEHKM KadecTBa M OOMeHa Kak
B MTanm, Tak ¥ B IpOBMHIMSIX?L

2% D.2,13,9,2 (PAULUS libro tertio ad edictum): Nummularios quoque non esse iniquum cogi rationes edere
Pomponius scribit: quia et hi nummularii sicut argentarii rationes conficiunt, quia et accipiunt pecuniam
et erogant per partes, quarum probatio scriptura codicibusque eorum maxime continetur: et frequentissime
ad fidem eorum decurritur. Cm. J. Andreau, La vie financiére dans le monde romain, cit., c. 186 n np.

26 S. Balbini De Caro, op. cit., ¢. 53, mpu. 212.

27 CIL. V1, 289; CIL VI, 8461. Cmotpu Taxxe H. Zehnacker, Moneta, Roma 1973, c. 59 u ip.; S. Balbini
De Caro, op. cit., c. 53 u mp.

28 CIL. VI, 289.
29 CIL VI, 8461.
30 CIL. VL. 8463; CIL. XIII, 11311. Zob. S. Balbini De Caro, op. cit., c. 54 u mp.

31 CIL. XIV, 2045; CIL. III, 4035. Konuermms 6bIaa BBIABMHYTa AMIIb Ha OCHOBE STUX MHCKPMITLIVIA.
Cmotpm. J. Andreau, La vie financiére dans le monde romain, cit., c. 202 u mp.
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3. IlpoBepka KauecTBa MOHET — IIyOAMYHAST AESITEABHOCTD
nummularii

B aApesHeM Pume mpoBepkoii KauecTBa MOHET 3aHMMAAUCh DaHKMPBI®.
Pymckue 3aKOHBI® ONpeAeASIAM BeC M CTOMMOCTb PUIMCKOM cepebpsiHOM
1 6pPOH30BOJ MOHETHI, a PMMCKasl MOHeTapHasl CMCTeMa PacIpOCTPaHMAACh
Ha Bcio Mraammo.

Macrepckue nummularii OTKpbIBaAMCh Ha yAMIax. 3pech, mo Map-
LmaAy>, CTaBUAMCh CTOAMKM, Ha KOTOPBIX YIOPSIAOUYEHHO yKAaAbIBAAUCDH
pasHble BMABI MOHET, a KAMEHTbI IPU3BIBAAMCH TPOMKMM IIPU3bIBOM
U 3BsIKaHbeM, IIeABIO X YOeXAeHMs B OAAMHHOCTM MOHeT®. ITo MHeHMIO
Mapmmara u DmmKTeTa, BAAAEABIBI ITYHKTOB OOMeHa BAAIOTHI MCIIOAB30-
BaAM CBOM ITpodpeccrOHaAbHbIE YMeHMs IpM NpoBepKe cepebpa, Mpexae
BCEro, Ha OCHOBE €ro 3ByKa. AAsI 3TOTO KycKu cepebpa OHM MHOTOKpPaTHO
bpocaAn Ha 3eMAIO, UTOOBI YCABIIIATh MX 3ByYaHMe — KaK OOBSCHSET
SIUKTET — AU YAQPSIAUL O KYCOK MpaMoOpa, HaXOASIIIMIACS Ha X CTOAMKAX,
0 yeM umraeM y Mapmmara®. Ho xpome cayxa TakXke Apyrue 4yBCTBa
— 3peHMe, ocsi3aHMe, OOOHSIHME — IPWHMMAaAM ydacTye B 3TOM BHeI-
HeM MCCAeAOBaHMM MaTepmara®”. Takmm 06pa3oM BAaAeAbIIbI ITyHKTOB
obMeHa ybeXAaAMCh B TOM, UTO MOHeTa He 6blAa HallOAHEHa APYTVIMU
BellleCTBaMI M YCTaHaABAMBAAM €€ CTOMMOCTD, 60 YacTO CAYYaAOCh TaK, UTO
TIOA BHEITHMM CAOeM cepebpa CKpBIBAAOCh XeAe30. OIeHMBAaAUCh TakXke
pasMephl U BUA MOHETBHI IIOCPEACTBOM eé CpaBHeHMs ¢ 06paslaMy APYTUX
moHeT. CyIecTBOBaAa BO3MOXHOCTD IIPOBEPKM, 6bIAa AU MOHETa YeKaHeHa
COOTBETCTBYIOIIMM KOMIIETEHTHBIM OPTaHOM.

AAsl yCTaHOBAEHMSI CTOMMOCTY MOHET, IIPeXAe BCero, 30A0ThIX, ApeBHIe
PUMASIHE VICTIOAB30BaAM ITPOOMpPHbIE KaMHI®,

32 Ha TeMy 3aKOHOAATEABbCTBA, OTHOCSIIETOCS K falsae mensurae cmorpu P. Stein, Falsae mensurae in
the Roman law of sale, Cambridge Law Journal 13 (1955), c. 226-232; M. Kurylowicz, Ustawodawstwo
rzymskie w sprawie fatszywych miar i wag, [8:] Folia Societatis Scientiarium Lublinensis 33.1-2 (1991),
c. 73 mmp.

33 Lex Flaminia w3 217 r. aH.5., lex Plautia Papiria w3 89 1. AH.5. u lex Cornelia de falsis u3 81 r. AH.5.
Cmotpu Plin.6 Nat. 33, 12, 45; G. Rotondi, Leges publicae populi Romani, Milano 1912, c. 250; 356;
E. E. Kocher, Uber und urspriinglicher Anwendungsbereich der ,lex Cornelia de falsis”, Miinchen 1965,
c. 100; W. Osuchowski, Historyczny rozwéj kompensacji w prawie rzymskim, Krakéw 1970, c. 30; S. Mro-
zek, Dewaluacje pienigdza w starozytnosci grecko-rzymskiej, Wroctaw-Warszawa-Krakow—Gdarisk
1978, c. 65; Kurylowicz, Ustawodawstwo rzymskie w sprawie fatszywych miar i wag, cit., c. 75; A. Pi-
kulska-Robaszkiewicz, Lichwa, cit., c. 34 n mp.

3¢ Marc., Epigr. 12,57, 7.

35 Epict., Entr. 1, 20, 8-9. Cmorpu Taxxe J. Andreau, La vie financiére dans le monde romain, cit.,
c. 475 n mip.

36 Marc., Epigr. 12, 57, 7.

37 Epict., Entr. 1, 20, 8-9.

3  Teocr, Idyl 1. 12, 36-37; Plin., Nat. 33, 126. Cmotpu Taxxe R. Bogaert, L'essai des monnaies dans
I"’Antiquité, RBN 122 (1976), c. 5 m mp.; S. Balbini De Caro, op. cit., c. 46.
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Ha croamke nummularii, KxpoMe KaMHSI MAM MpaMopa, KOTOpble Mc-
IIOAB30BAANCh AASI IOAYYEHNS 3ByKa cepebpa, HAXOAMAUCH TakXe ApYIUe
npubopsl. MccaeproBaTeAn yHIOTpPeOASIAM TakXe fruting — AByXJallledHble
BeCbl, KOTOpbIe WMCIIOAB30BAAUCh AAS B3BelMBaHMsI MOHeT. OHM 6bIAM
paBHOIlA€UHble, Ha IIAedaX paBHOM AAVHBI BUCEAM ABe TapeAKM B BUAe
yalirek. Bec MOHETBI MO3BOASIA OLIEHNUTD, He ObIAA AM OHA M3HOIIIEHHAS AU
TIOBpe>XKAeHHasl, B CBSI3M C UeM MOT YMEHBIIIUTHCS e€ Bec™.

OAHM M3 Takmx BeCcOB BMAHBI Ha HAATPOOHOV cTeAre nummulariusa
Aspenns: Benepanaa, HaviaenHov B Pume B Katakombax ITpmcimansr.

Ha oaHOV wame Aexaa IIpeAMeT — TMpS, COCTOsIIast M3 MOHeTY.
OtaeAbHBIE MOHETHI, pa3 IIPOBepeHHble C MOMOIIBIO 3peHMs], OCSI3aHMS
M CAyXa, KAAAM Ha BeCbhl, IIEABI0 IPOBEPKM COOTBETCTBUS C OOpa3IOBOI
TUpei, 3aTeM VX CUMTaAN.

AAsI 5TOrO IIOCACAHETO AEMCTBUSI MCIOAB30BaAach TabAMUKa, OCHa-
LIeHHasl PSIAOM OAMHAKOBBIX KPYTABIX OTBEpPCTMI, MpeAHa3HAUEHHBIX AAS
pa3sMellleHMsI B HUX MOHeT, Ha3BaAu eé abaco. Ha creane ua Pyumymm numu-
lariusa Publiusa Titiusa Hilarusa, B BepxHey eé 4yacTy MpeACTaBA€HA, KaXKeTcs,
OAHA M3 TakMx Tabamdek. M3 Haarpo6HOro namstarka MoHTesI, MPOMCXOA -
miero u3 yamiel Labicana B Vigna Berardi, HaxoasiIerocst B HacTosI1lee Bpe-
Ms1 B Museo Nazionale Romano B Pume, mponcxoauT peabed n3 Tyda, mpea-
CTaBASIIOIINIA 6aHKOBCKOTO pabOTHMKA, CUASIIIIETO 3a CBOMM CTOAOM (1mensa).
Ha peabedoe, coxpaHUBIIIEMCSI B OYEHb IIAOXOM COCTOSIHI, ITO 06eMM CTO-
pOHaM CTOAQ, MO OMNVICAHMIO, Pa3MeIllleHHOMY B IIepMOA OTKpbITHS B 1847
oToM Mapxu, mpeacTaBAeHBI ABa OKOBaHHBIX sIMKa. TOoT ¢ IIpaBolt
CTOPOHbI, €AVHCTBEHHDIN ellle XOPOIIO 3aMEeTHBIN, C OTKPbITOM KPBILIKOA,
Ka>KeTCsI, COAEPXKUT HECKOABKO TabAMUeK, OCHAIIIEHHBIX Cepyell PeryAsp-
HBIX KPYTABIX OTBepcTuit. TaBAMUKM AASI IOACUETA, YIIOTPeOAsIEMbIe nuii-
mularii B 5TI0Xe MMITepyy, ObIAV IIPEeACTaBAEHBI Tak>XXe Ha MOHeTaXx.

Ha Temy mponeayp, IpMMEHSIEMBIX AAST IPEAOCTaBAEHNSI IPOOUPHOMY
MacTepy (nummularius) MOHeT, peAHa3HaAUeHHbIX AAS IPOBEPKM MX IOA-
AMHHOCTM, MbI y3HaeM u3 xHUr Sextusa Caeciliusa Africanusa® um Amy-

39 A. Gara, Posdiagrahomena e circolazione monetaria, Milan 1976, c. 15-124; J. Andreau, Banking and Bu-
siness in the Roman World, nep. J. Lloyd, Cambridge 2004, c. 36 BMecTe ¢ IMTHPYeMOI AUTEPaTy POIL.

40 CIL. VI, 9706. Cmotpu taxxe E. Bernareggi, Familia monetalis, Numismatica e antichita classica 3
(1974), c. 181, mpmm. 14; S. Balbini De Caro, op. cit., c. 46 u mp.

41 S. Balbini De Caro, op. cit., c. 46.

42 D. 46, 3, 39 (Africanus libro octavo quaestionum): Si, soluturus pecuniam tibi, iussu tuo signatam eam apud
nummularium, quoad probaretur, deposuerim, tui periculi eam fore Mela libro decimo scribit. quod verum
est, cum eo tamen, ut illud maxime spectetur, an per te steterit, quo minus in continenti proburetur: nam tunc
perinde habendum erit, ac si parato me solvere tu ex aliqua causa accipere nolles. in qua specie non utique
semper tuum periculum erit: quid enim, si inopportuno tempore vel loco optulerim? his consequens esse
puto, ut etiam, si et emptor nummos et venditor mercem, quod invicem parum fidei haberent, deposuerint,
et nummi emptoris periculo sint(utique si ipse eum, apud quem deponerentur, elegerit) et nihilo minus merx
quoque, quia emptio perfecta sit.
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Aes®®. B oTpbIBKe BOCBMOVI KHUTM quaestionum, pasMeIleHHOM B Aurecrax
IOcTuHMaHa B cOpoOK I1ecToi KHUTe B B TUTYAe TPeThbeM, OPUCT pacCMaTpy-
BaeT CAyYaii, B KOTOPOM AOAXKHMK, YILAQUMBAOLLIMI CBOK 3aA0AXKEHHOCTD,
BCTPEUYAeTCsI C HeNPUHSITHEM KPEAUTOPOM IMPUUMUTAIOLIENCS eMy CYyMMbI
— MOHeT, 6e3 MpABapPUTEABHOV MX IpOBepKM nummularius. Ta IpoBepKa
MMeAa CBOeM LIeABIO YbeXAeHNe, UTO Y BCeX MOHEeT COOTBeTCTBYIOLIMIA Bec,
UYTO OHM M3TOTOBAEHBI M3 XOPOILIEro CIAaBa M YTO OHM He IOAACAAHBI.
IToxoxee cobpITre ykasbiBaeT B MeTamopdposax Amyaeii. B obomx caydasix
AOMAXKHMK, ellle A0 Tepepaun nummularii, COBCTBEHHO MAM IIOCPEACTBOM
paba, MeIIouka, B KOTOPOM COA€P>KaAMCh MOHETBI, CTaBMA Ha HeM CBOIO
nevaTh*. He MCKAIOUEHO, UTO MOCA€ OCYIIeCTBACHMsS IPOBEPKM, Nummu-
larius omewaThIBaA MeIIOYEK C IIPOBEPEHHBIMM MOHETAMM C TIOMOIIBIO
«KapTOYKI» M3 KOCTU MIAM CAOHOBOV KOCTH, MMEHYyeMOM nummularie®.

4. Apyras 6aHKMpcKas AesiTeAbHOCTh

O6MeH MHOCTPAaHHOM BaAIOTBI IIOCPEACTBOM €€ KYIAU ¥ IIPOAAXMU
OCYILIECTBASIACS, TIPEXAe BCETO, C IOMOIIBI0 GAaHKMPOB M OBIA AAS HUX
3HAUMMBIM MCTOUYHMKOM AOXOAOB ML BBITOA%,

B 3T0I1 06AaCTM AOCTAaTOYHO paHO, ellle B peclybAMKAaHCKME BpeMeHa,
TIOSIBUAVICH  Hummularii, KOTOpble OBIAM Ha3HaUeHBI AASI VICCA€AOBAHVISI
AOBPOKAUECTBEHHOCTY MOHETHOTO MeTaAAd ¥ YCTAHOBAEHUS IIeHHOCTU
yeKaHEHbIX 30AOTBIX UM cepebpsiHbIX MOHeT. CAeroBaTeAbHO nummularii
BBITIOAHSIAV POAB AOAKHOCTHBIX IIPOOMPHBIX MacTepoBY. [ToMmmmo mpobup-
HBIX TIPOBEPOK nummulari 3aHMMAAUCh TakXe 0OMEHOM MOHeT. DTO Kaca-
AOCh KaK MOHET M3 APYTMX FOCYAAQpPCTB, TaK M CEpUii pasHOTO obpalleHus
B IIpeAeAaxX OAHOTO TOCyAAapcCTBa (HalpMMep, HPOBMHIVMAABHBIX SMICCHI
VIMIIEpMM MECTHOTO OOpallleHNsI), a TakXXe MOHET, YeKaHEeHBIX B Pa3HBIX
MeTaAAaX VIAM METAaAAOB M YeKaHeHbIX MOHeT*,

Trapezites, nummularii, argentarii 3aHUMaAMCh OOMEHOM MOHET BBICOKOM
LIEHHOCTM Ha MOHETBI MeHbIlleli IIeHHOCTM (06MeH 30A0Ta Ha cepebpo

4 Apul., Met. 10, 9, 3.

4 D. 46, 3, 39 (Africanus libro octavo quaestionum): Si, soluturus pecuniam tibi, iussu tuo signatam eam
apud nummularium, quoad probaretur, deposuerim...

45 BoAblLIOe MX KOAMYECTBO GbIAO OGHAPY>KEHO BO BpeMs apXeOAOrMYecKMX paboT — CMOTpH.
F. M. Heichelm, Storia economica del modo antico, Bari 1972, c. 1014; J. Andreau, La vie financiére
dans le monde romain, cit., c. 486 u np.; S. Balbini De Caro, op. cit., c. 52.

46 J. Andreau, Banking and business in the Roman World, cit., c. 37.

47 Cmorpu. A. Gara, op. cit., c¢. 15-124; J. Andreau, Banking and business in the Roman World, cit., c. 36
BMeCTe C LIMTUPYEeMOM AUTepaTypOIL.

48 J. Andreau, La vie financiére dans le monde romain, cit., c. 508 u mp.
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A 6pOH3y). 3aHMMAAMCh TakXe OOMEHOM CAMTKOB LIEHHBIX METaAAOB
7 0OMEHOM pas3HbIX AeHeT, HaXOASIIMXCS B obpareHn®. SToT o6MeH OHM
BEeAM, II0 BCell BepOSITHOCTY, Ha OCHOBE pa3pelleHNs] I C 3TOM AeSTeABHOCTH
MIOAYYaAW TIPUOBIA.

Haumnasi ¢ mocaeaHero Beka PecrybAMKym B BOCTOUHBIX IPOBMHIIMSIX
PVIMCKOTO TOCyAApCTBa, TAe AOATO€e BpeMsI 6bIAY B yIOTpebAeH!N 60AbIIIIe
cepebpstHbIe MOHETBI M3 MECTHOM SMICCHY, HaYaACs BCeoOIIii 06MeH 3TuX
MOHET Ha OpMIIMaAbHbIE CepuM; 3aTO B 3allaAHOM YacTM 3HAUYUTEABHO
vale MPOVCXOAMA OOMeH 6pOH30BBIX MOHET, UYeKaHEeHbIX B MECTHBIX MO-
HETHBIX ABOpaX Ha AEHBIM MAM 30A0TO Bceobimero obparmenms. ObmeH
Pa3sHOOOPa3HBIX MOHET ITPOMCXOAVMA OUIIMAABHO, IO yCTAaHOBAEHHOMY
TOCyAAQpCTBEHHOMY Tapuddy, aepapua pamuo, KOTOPBI B pecIry bAMKaHCKOM
Pume 6b1A mpeacTaBaeH Ha Dopyme BOAM3M Xpama Kacropa®.

Ynomunanue o nummularirii mosiasiercss y CBeTOHMS.

Suet., Vita divi Augusti 4, 4: ... Cassius quidem Parmensis quadam epistola
non tantum ut pistoris, sed etiam ut nummulari nepotem sic taxat Augustum:
Materna tibi farinast ex crudissimo Ariciae pistrino: hanc finxit manibus col-
lybo decoloratis Nerulonensis mensarius.

Hcropux mumupyer micbmo Kaccust IlapMckoro, B KOTOpOM TOT Xe-
CTOKO OCKOPOASIA TpeAKOB ABrycra. ABTOp IMCbMa yTBEPKAAA, UTO AEAOM
[TpuHIlernica 661 MeHsIAA 13 HepyAyM, XeHMBIIMIACS Ha AOUepy IeKapsl 13
Apyauni, MMEHHO OT 3TOTO 6paka pOAMACS oTell ABrycra.

OTphIBOK TeKCTa, aBTOPOM KOTOPOTO siBAsieTcsl CBeTOHMI, MOXET CAy-
XWUTb TOATBEpXAEHMeM, UTO nummularii M3 MyOAMYHBIX OAaHKMPOB IIpe-
BpaTUMAMCh B 4acTHbIX. KpoMe 3TOro, B TeKcTe MOSIBASIETCSI OIpeAeAeHMe
mensarius, KOTOpoe MOACKa3bIBaeT HECKOABKO TumoTe3. BosaMoxHO, 5T ABa
TEepMIHA YIIOTPEOASIAMCh KaK SKBMBaA€HTHbIe, TaK KakK M nummularii®
U mensarii 3aHVUMaAUCh DAHKOBCKOM AeSITEABHOCTBIO OT MMEHM M B ITOAB3Y
rocyaapcrsa. I1o Bcelt BepOsITHOCTH, B IepMOA, OImMchIBaeMblii CBeTOHMEM,
MOTAO IIPOM30MTY CBOETO POAA OTMUpaHMe CllelaAM3MpPOBaHHbBIX 0bAacTell
DaHKOBCKOM AESITeABHOCTM M KO BCeM AMIIAM, 3aHMMAIOIIMMCS AAHHOM

49 Cmotpu M. Grant, The pattern of coinage in the early Principate, [B:] Essays in Roman Coinage presented
to Harold Mattingly, Oxford 1956, c. 102-112.

50 Juv., Sat. 14, 259.J. Andreau, Banque grecque et banque romaine dans le théatre de Plaute et de Térence,
MEFR 80 (1968), c. 461-526; G. Bodei Giglioni, Pecunia Fanatica, I'incidenza economica dei templi
laziali, Rivista storica Italiana 89 (1977), c. 33-76; G. Maselli, op. cit., c. 91 m np.; S. Balbini De Caro,
op. cit., c. 53 BMecTe ¢ IMTUPYeMOI TaM AUTEpPaTypPOIA.

51 Cp. IT. Huuseimopyxk, A. Taneuxa, ‘Nummularii’ jako straznicy jakosci monety w starozytnym Rzymie,
[B:] Psucie pienigdza w Europie Srodkowo-Wschodniej od antyku po czasy wspdlczesne. Bialorus — Litwa
— Lotwa — Polska — Stowacja — Ukraina. Materiaty z VI Miedzynarodowej Konferencji Numizmatycznej,
Warszawa 2006, c. 23-30.
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AesSITeAbHOCTBIO, IIPVMMEHSIAMCh Takye Xe, BIIOAHe CXOAHbIe TepPMUHBI. XO-
TSI CA€AYeT MNPU3HATh, YTO Y MCTOPMKA, MMEHHO II0 OTHOILEHWMIO K AEAY
OxraBmana ABrycra, IOSIBUAOCH TakKe BbIpaxeHue argentarius (Suet., Vita
divi Augusti 3), OAHAKO, Ha CaMOM AeAe, He SIBASIETCSI 3TO yb6eAUTEeAbHBIM
AOKa3aTeABCTBOM TOTO, UTO VIIOTPEOASIAMCH OHM KaK >KBMBaAe€HTHBIE.
B mmtmpyeMoM OTpbIBKE MOTAA IPOM3OMTM HeOOABIIAas ommbKa, a ero
aBTOP VIMEA B BMAY APYTOV TEPMUH, OIPEACASIIOLIIIA AVIIA, 3aHVMAIOIIeCs
6aHKMPCKOM AeSTeABHOCTBIO, @ IMEHHO, OYeHb OAVM3KIIL K mesarii — mensula-
rus. 3aTo CBEeTOHMII MOT IIPM3HATH SKBMBAAEHTHOCTb CAOB 1Mensarius i numi-
mularius. TIOATBEpXXA€HMEM 3TOTO Te3MCa MOXeT ObITh OTPBIBOK TeKCTa
decra.

Fest., s. v. Mensari, L. 112: Mensari nummulari.

Nummularii M3HaYaAbHO 3aHMMAAMCh OAHKMPCKOM AESITEABHOCTHIO OT
VMEHM M B TIOAB3y TOCYyAApCTBa, 3aT€M COBEpPIIAAM APYIUe AEVCTBUS,
XapakTepHbIe AASL mensa argentaria®. ITy6AMdHbIe 6aHKMPBI IPEBPATUANCH
B UYaCTHBIX, TIOSTOMY MOJKET CUMTAThCsl IMPaBUABHBIM YIOTpebAeHMe, Kak
SKBMBAACHTHBIX, TEPMUHOB nummularius v mensularius.

Kpome 3TOro 6aHKMpPBI 3aHMMAAMCH ITPYEMOM BKAAAOB, ITpeAOCTaBAe-
HMEM CCYA CBOVIM KAMEHTaM B BMAE HEMOCPEACTBEHHOIO IIPEeAOCTaBACHIS
3aeMIIVKY OIPEeAeA€HHOM CYMMBI AeHer® MAM BbIpadell KAMEHTY AMb60

52 Cp. M. Talamanca, Argentarii, cit., c. 940 uca. Cm. Taxxe A. Biirge, Vertragund personale Abhingig-
keiten in Rom der spdten Republik und den frither Keiserzeit, cit., c. 114 nca.; Torxe, Fiktionund Wir-
klichkeit, cit., c. 495 u ca.; J. Andreau, Patrimoines, échanges et préts d’argent: Iéconomie romaine, Roma
1997, c. 137 uca.; J. F. Rodriguez Neila, C. Gonzéalez Roman, J. Mangas, Almudena Orejas, EI Trabajo
en la Hispania Romana, Madrid 1999, c. 96; H.-J. Drexhage, H. Konen, K. Ruffing, Die Wirtschaft des
romischen Reiches (1.=3. Jahrhundert): eine Einfithrung, Berlin 2002, c. 151; S. B. MacDonald, A. L. Ga-
stmann, A History of Credit and Power in the Western World, New Brunswich, New Jersey 2004, c. 27;
D. F. Jones, The Bankers of Puteoli: Finance, Trade and Industry in the Roman World, Tempus 2006,
c. 82.

53 KpeAMTHO-CCyAHasl AeSITEABHOCTh MPMHOCKUAA MPUGBIAB, IIOAYYaeMylo OT MPOLEHTOB, AOIOAHM-
TEABHO OTOBApMBAeMBbIX IIPM 3aKAIOUEHNI AOTOBOpa cCyAbl. Ha TeMy pacToOBILIMYeCTBa B ApEBHEM
Pume, cm.: A. Pikulska-Robaszkiewicz, Lichwa, cit., c. 21 u cA.; Ta Xe; Le probléme del usure en Rome
republicaine, «OIR» 6 (2000), c. 124-150; Ta xe, Problem lichwy w republikariskim Rzymie, [B:] Honeste
vivere... Ksigga pamigtkowa ku czci Profesora Wtadystawa Bojarskiego, red. A. Sokala, E. Gajda, Torun
2001, c. 171-193; taxe Fenus unciarium, «RIDA» 49 (2002), c. 165-183; Taxe, Represja lichwiarstwa
w rzymskiej republice, [B:] Salus rei publicae suprema lex. Ochrona intereséw paristwa w prawie karnym
starozytnej Grecji i Rzymu, red. A. Debinski, H. Kowalski, M. Kurylowicz, Lublin 2007, c. 193-219;
Taxe, La legislation republicaine contre usure, [B:] C. MasiDoria, C. Cascione, Fides, Humanitas, Ius.
Studi in onore di L. Labruna, 1. VI, Napoli 2007, c. 4296-4310; W. Wolodkiewicz, Uwagi na temat
lichwy, [B:] Profesorowi Janowi Kodrebskiemu in memoriam, £.6dz 2000, c. 437 u ca. CpaBHM TakxXe
P. Groschler, Banchieri e limite delle usurae, «Atti dell’Accademia Romanistica Costantiniana» 12
(1998), c. 345-352; S. Mrozek, Faenus. Studien zu Zinsproblemen zur Zeit des Prinzipats, Stuttgart 2001,
c. 19 uca.; K. Verboven, The Sulpicii from Puteoli and Usury in the Early Roman Empire, «<TR» 71 (2003),
c. 7 u ca,; Torxe The Sulpicii from Puteoli. ‘Argentarii’ or 'Faeneratores’?, [B:] Hommages a C. Deroux
1. Histoire et épigraphie. Droit. «Latomus» 270 (2003), c. 429 u cA.
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yKa3aHHOMY MM AMITY CTIeIMaAbHOTO AOKYMeHTa chirographum (IMCbMEHHOTO
obsI3aTeABCTBA), KOTOPBIN 3aMEHSIA YIIAATy IPUUNTAOMINXCS CYMM HaAWY-
HBIMII™,

[To5TOMy OCHOBHBIM OO6SI3aTEABCTBOM AEIO3UTapMeB OBIAO XpaHEHVe
TIOCTOSTHHO AOCTYIIHOTO AASI ACIIOHEHTOB IpeAMeTa AEMO3MTa, eCAM, 10 Ka-
KOMY-TO IIOBOAY, AEMO3UTApuii 0OaHKPOTMACS, TOTAQ AEIOHEHTHI VIMEAU
IIpeyMyIIIeCTBEHHOEe IPaBO Ha yAOBAETBOPEHME CBOVMX TpebOBaHWI Iepea
APYTVIMU KPEAUTOPAaMM, YMEAO OOBSCHSIA YABIMAH.

D. 16, 3, 7, 2 (Ulpianus libro trigensimo tertio ad edictum): Quotiens foro
cedunt nummularii®®, solet primo loco ratio haberi depositariorum, hoc est
eorum, qui depositas pecunias habuerunt, non quas faenore apud nummula-
rios, vel cum nummulariis, vel per ipsos exercebant; et ante privilegia igitur,
si bona venierint, depositariorum ratio habetur, dummodo eorum, qui postea
usuras acceperunt, ratio non habeatur, quasi renuntiaverint deposito.

Kak Toabko baHKMPBI (nummularii) OKa3bIBaAMCh HECOCTOSITEABHBIMI,
O6BIUHO B IEPBYIO OUepeAb PaCcCUMTBIBAANCH C AETIOHEHTAMU, TO eCTh, Te-
MI, KTO ITIOAOXMA AEHBIM Ha AEIO3MT, a He C TeMU, KTO MOAOXMUA ACHb-
I'M y 6aHKMPOB IOA TIPOLIEHTHI MIAM MHBECTMPOBAA BMeCTe C HUMM AMOO
UX TOCPeACTBOM. EcAm mmyIecTBo 6aHKMPOB OBIAO IPOAAHO C MOAOT-
Ka, TOrAa TIepBble YAOBAETBOPSIAMCH TpebOBaHMS AENIOHEHTOB, AaXKe Ile-
peA TPUBMACTMPOBAHHBIMU KpeAuTOopaMn. Te e ACMOHEHTHI, KOTOpbIe
IMOAYYaAV MIPOLIEHTbI, He IIPUMHMMAAMCh BO BHMMAaHME, M OTHOILLICH/E K HUM
OBIAO TakOe Xe, KaK K TeM, KTO PacTOPTHYA AETO3UTHBIN AOTOBOP™.
Hrax, BbIIIeyKa3aHHBINM aHAAM3MPYEMBI OTPBIBOK IIOACKA3bIBaeT, UTO Ca-
MOV TIPVBUAETMPOBAHHONM I'PYTIION ObIAM AETIOHEHTBI, KOTOpPbIe CAEAAAU
peryasipHbIN Aeto3uT. B D. 16, 3, 7, 2 peub I11Aa 0 6aHKMpaX, OIpeAeAsIeMbIX
TePMUHOM nummularii, KOTOpble PacIIMPUAM CBOIO A@SITEABHOCTh Ha AEMo-
3UTapHbIe YCAYT. DTO MMEHHO y HUX IPOBEPSIAOCh AOCTOMHCTBO MOHETHI,
3aTeM, TIOCAe ee TPOBEPKM M OIledaTaHMs”, MOXHO OBIAO Cpa3y y 3TOTrO

54 Cmorpu: M. Kurylowicz, Chirographa i syngrapha. Z historii antycznych zobowigzan pisemnych, «Re-
jent» 4 (1994) Ne 10, c. 12 mca.

55 B 5TOM MecTe CAeAyeT 3aMeTUTh, UTO STOT OTPbIBOK BBHI3bIBAET COMHEHWSI OTHOCUTEABHO CBOENt
noarvaHOCTH. Cp. G. Beseler (Beitrige zur Kritik der romischen Rechtsquellen, t. V, Leipzig
1931, c. 29 u cA.) mpeararan ymoTpebaeHMe B MecTo nummularii BeIpaxerue argentarii. Taxyro
BO3MOXHOCTb 0Tbpocua J. Sondel, Szczegdlne rodzaje depozytu w prawie rzymskim, cit., c. 82 mca.
Cm. Taxxe paccyxaermss W. Pakter, The Mystery of Cessio bonorum, «Index» 22 (1994), c. 325;
R. Scevola, ‘Utilitas publica’, T. 11, Elaborazione della giurisprudenza severiana, Padova 2012, c. 215.

5 Cm. paccyxaennmst A. Petrucci, ‘Mensam exercere’, cit., c. 71 uca.; Totxe, Profili giuridici delle attivitd
e dell’organizzazione delle banche romane, cit., c. 31 uca.; ToTXe Per una storia della protezione dei
contraenti con gli imprenditori I, cit., c. 181 uca.; Torxe L'impresa bancaria: attivitd, modelli ‘organizzativi
funzionamento e cessazione, cit., c. 111 mca.

57 P. Niczyporuk, A. Talecka, ‘Nummularii’ jako straznicy jakosci monety w starozytnym Rzymie, cit.,
c. 27 u CA.



70 PIOTR NICZYPORUK

Xe 6aHKMpa MOAOXWTH ee Ha PeTyASpHbBIN AemosuT. M3 sToro caeayer,
UTO abCOAIOTHO NPaBUABHBIM SIBAsieTCsl MHeHMe A. Mwurretica®, uro num-
mularii 3aHMMAAMCDh, TAQBHBIM 06pa30M, MOHETHBIM M IIPOGMPHBIM AEAOM,
OTHOCSIIIIVIMCST K ITPOBEPKEe AOCTOMHCTBA MOHET, a TakXe OCYLIeCTBASIAK
JacTHbIe (PMHAHCOBbIE omepauyy B BuAe depositum regulare. ITosTomy, 6aa-
ropapsi IpueMy A€NO3UTOB, OHM CTaAM KOHKYpeHTaMU argentarii Ha pbIHKe
baHKMPCKMX YCAYT. Nummularii TpeBpaTUAMCh 13 OPULIMAABHBIX TIPOOUp-
IIMKOB B 6aHKMPOB, COBepLIAIOIIMX (PMHAHCOBbIE OIepalyii B IIMPOKOM
MaciTabe. AASI pUMASIH €CTeCTBEHHBIM OBIAO OCTaBUTD depositum Ha MecTe,
Cpa3sy IocAe IIPOBEPKM M OIlleYaTaHMUs KOIIeAbKa ¢ MOHeTamu. ITpeamnoao-
XUTEABHO MOXHO CUMTaTh, UTO 0CODO€e pas3BUTHE PETYASPHBIX AETIO3UTOB
IIPOVICXOAMAO B TIEpMOA AeBaAbBallMMi AeHET, TaK KaK TOTAa cOepekeHus
KOIVMAMCDH B BMAE TTOAHOLIEHHBIX MOHET, KOTOpble AeTIOHMPOBAANCDH y HaH-
KMPOB.

ITpeameTaMmu Aemo3nTa ObIAM: MOHETBI, AOKYMEHTBI, MHOTAQ ApYyTOe
ABVXMMOE MMYyIIecTBO. Takoy AeMO3UT XpaHMACS B 3aKPBITOM MeIKe.
AeHBI' HaXOAMAMCH B 0603HaUeHHBIX KOIIeAbKAX, K KOTOPBIM OBIAM IpH-
KPETIAeHbI tesserae nummularige, TO €CTb, TAGAMYKYM M3 KOCTH, Yallle BCETO,
CAOHOBOM, Ha KOTOPBIX OBIAO yKa3aHO KadeCTBO M KOAMYECTBO MOHET.
[TpeameT aermo3nTa HapO OBIAO BEPHYTH €rO BAAAEABILly B HETPOHYTOM
cocTostHMM. YeroBeK, y KOTOPOro AeMOHMPOBAaAMICh AEHBIM VIAM ApPYIuie
IIpeAMeThI, He MIMeA IIpaBa IIOAb30BaThCsI MMM, M3BAEKATh BBITOAY ITOCPEA-
CTBOM X MHBECTMpPOBaHMS. AeTO3UTapmii AOAXKeH ObIA BbIAATH/BEPHYTb
IIpeAMETBI TI0 KaXKAOMY TpebOBaHMIO AeTTOHEeHTa.

5. IToABeAeHME UTOrOB

IToABOASI MTOTH, CAEAYET 3aMETUTh, UTO TEPMUHOM argentarii Ha3bIBaAU
TeX MpeAIpUHIMaTeAel (baHKIPOB), KOTOPbIe 3aHIMMAANCH AETTO3UTHO-Kpe-
AUTHBIMU ONE€palVSIMU ¥ CBSI3aHHOM C HUMM AESTEABHOCTBIO. B camom
HavyaAe OHM OTAMYAAVCH OT nummularii, TAQBHOM 3aAauell KOTOPBIX ObIAa
OlLleHKa MOHET, HaXOASIIMXCS B IMybamduHOM obparnerym. Co BpeMeHeM
nummularii B3siAM Ha cebsl (pyHKIIMIO OCYIIECTBAEHMS AEMO3UTHO-KPEAUT-
HBIX M APYTMX OIleparii, KOTOPbIMU AO CMX IIOp 3aHMMAAUCH argentarii.
OAHaKO CA€AyeT OTAMYATh APYT OT APyTa 5T AB€ KaTeropyyt IPeAlpIHN-
MaTeAel (6aHKMPOB).

58 L. Mitteis, Trapezitika, «ZSS» 19 (1899), c. 203 u ca.

5 J. Krzynéwek, Odpowiedzialnosé przedsigbiorcy (exercitor) w prawie rzymskim, c. 185. CM. Takxke
paccyxaermst A. Jankowski, Uwagi o pomocnikach handlowych i agentach w Rzymie w epoce pryn-
cypatu, «Acta Universitatis Wratislaviensis» 11, «Antiquitas» 1 (1963), c. 173 mca.
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B aApesnem Pume sTO nummularii BeAu MCIbITaHMSI IO IIPOBEpKe Kaue-
CTBa MOHET I 3aHMMaAMCh X 06MeHOM. CBOIO AeSTeAbHOCTD OCYIIIeCTBASIAU
Ha OCHOBE pa3pelleHNs], M3 Yero MOAYYaAM COOTBETCBYIOIIYIO BBITOAY.

AAsl yCTaHOBAEHMSI CTOMMOCTM MOHET, IpeXAe BCero, 30A0ThIX, APeB-
HIe PUMASIHE MCTIOAB30BaAM IPOOMpPHbIe KaMHI. 3aTO AASI aHAaAM3a cepebd-
PSIHBIX MOHET VCIOAB30BAAVCh SMIMPUYECKMEe VCIbITaTeAbHbIe METOABI,
omMparolyecss Ha YyBCTBO 3peHMsI, OCSI3aHMsI ¥, IIpeXAe BCero, CAyxa,
YTOOBI IPOBEPUTD MX 3BOHKOCTD. Takum 06pa3oM OHM y6eXAaAMCh B TOM,
YTO MOHeTa He OBbIABI HallOAHEHa APYTVIMM BeIleCTBAMI U yCTaHaBAVBAAK
eé cromMocThb. PMMCKMe 3aKOHBI yCTaHaBAMBAAM BeC M CTOMMOCTb PUM-
CKOM1 cepebpstHOI 11 6poH30BOI MOHeT. [losToMy 3aaradeit nummularii 6bIAa
OLleHKAa pa3HBIX MOHeT IO CpaBHeHMIO MX ¢ obpasumamm. CylllecTBoBa-
Aa TaxXe BO3MOXHOCTb IIPOBEpPKM, 6blAa AM MOHeTa UeKaHeHa COOTBeT-
CTBYIOLLIMM OpraHoM. AAsl B3BeIlMBaHMUSI MOHeT MCTIOAb30BaAach trutina —
AByXJallleuyHble Becbl. Bec MOHeTBHI MO3BOASIA OLIEHUTH, He OBIAM AM OHa
V3HOIIEHHAs! VIAMI TIOBpeXACHHAsI, He YMEHbBIIIACS AW, B CBSI3M C 5TUM, eé
BeC I, CA€AOBATeABHO, €€ CTOMMOCTD.
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SUMMARY

Military Congregations’ Participation in Creating and Proclaiming Ordinances
and Articles of War in the XVI and XVII Century

The article explores soldiers’ participation in process of creating and accepting ordinan-
ces and articles of war. It was possible because of existance in army Sejmikéw — distinct
for rittmeisters (Rittmeisters Council) and for the companions from one unit (Banner
Council). In the beginning only rittmeisters had an influence over forming the articles
of war. From the XVII century also companions could present their will. The acceptance
of the officers was necessary to put legal rules into practice. From the nineties of the
XVI century we can observe, that commander in chief (Hetman), Jan Zamoyski resigns
from knights’ participation and tries, with the help of his own authority and Sejm’
enablement, to create legal rules by his own, without soldiers” participation. Councils
had a much greater authorisation in confederated units, that played a major role in
legislation process.
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1. Wstep

Jerzy Urwanowicz w swej ksigzce zauwazyt znaczne podobieristwo samo-
rzadowych obrad zolnierzy polskich i litewskich do sejmikéw szlacheckich®.
Autor podkreslit, ze ,do kompetencji tego gremium nalezalo tez udzielanie
aprobaty, przyjmowanie do wiadomosci i przekazywanie w doét hierarchii woj-

L J. Urwanowicz, Wojskowe ,sejmiki”. Kota w wojsku Rzeczypospolitej XVI-XVIII wieku, Bialystok 1996.
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skowej rozporzadzen wojskowych”2. W niniejszej pracy poddano analizie za-
gadnienie udziatu zgromadzen zolnierskich w procesie tworzenia edyktow
i artykuléw wojskowych oraz oficjalnego ich oglaszania.

W dotychczasowej literaturze przedmiotu podkres$lano przede wszystkim
kompetencje prawodawcze két konfederackich’, w wojskach panstwowych pro-
blem byt zaledwie sygnalizowany*. Brak szerzej zakrojonych badan nad upraw-
nieniem organdéw przedstawicielskich wojska do akceptowania lub przynaj-
mniej przyjmowania do wiadomoéci praw wojennych wigze sie¢ z niedosta-
teczng bazg zrédtowga. W zrédtach epistolograficznych i pamietnikarskich jedy-
nie wyjatkowo poruszano ten problem. Podstawowe znaczenie odgrywaja ory-
ginaly artykuléw wojskowychS; na takich dokumentach nanoszono ewentualne
poprawki, umieszczano podpisy oficeréw, dodawano informacje o przyjeciu
ich przez wojsko itp.® Dopiero wéwczas kancelaria hetmariska rozpowszech-
niata ich odpisy (réwniez z podpisem i pieczecig hetmariskg) do poszczegdl-
nych rot”. Niestety, najczesciej znane sg jedynie artykuly wojskowe w odpisach,
gdzie odwzorowano tre$¢ norm prawnych, bez dodatkowych informacji, ktére
pojawialy sie w trakcie uchwalania praw?.

2 Ibidem, s. 40. O kotach pospolitackich: K. Lopatecki, Organizacja, prawo i dyscyplina w polskim
i litewskim pospolitym ruszeniu (do potowy XVII wieku), Biatystok 2013, s. 367-380, 580-582.

3 W. Magnuszewski, Z dziejéw elearw polskich. Stanistaw Stroynowski, lisowski zagoriczyk, przywédca
i legislator, Warszawa—Poznan 1978, s. 120-132.

4 Akcentowano przede wszystkim przypadek udziatu wojska w procesie tworzenia artykuléw woj-
skowych z 1581 r. H. Kotarski, Wojsko polsko-litewskie podczas wojny inflanckiej 1576-1582, cz. 1V,
,Studia i Materiaty do Historii Wojskowosci” 1972, nr 18 (1), s. 20-21.

5  Pod tym pojeciem rozumiem prezentowany wojsku dokument opatrzony podpisem i pieczecig
prawodawcy (kréla, hetmana).

6 Istnieje tylko jedna wersja takich artykutéw, zaprezentowanych wojsku litewskiemu w 1622 r.
Artykuly wedtug ktérych wojsko JKM inflanskie pod regimentem moim bedgce sprawowaé sig¢ powinno,
Poccwmiickast HaumoHaAbHast 6ubanorexa (Carkt-Iletep6ypr). Otaea pyxommcer, f. 971, Ast. 321/2,
Ne 9, k. 1-7. O wydanych wéwczas artykulach: H. Wisner, Wojna polsko-szwedzka w Inflantach
1621-1622, ,, Zapiski Historyczne” 1991, nr 56 (4), s. 65.

7 W. Wojdat do K. Radziwitta, Rumbork 11 VIII 1622, Archiwum Gtéwne Akt Dawnych, Archiwum
Radziwiltéw, dz. V, sygn. 17656, s. 86: ,unizenie prosze raczej nam WXM te Artykuly rekg swa
podpisane rozkaza¢ przystaé, aby wzdy jaki postrach miedzi nami byt i groza na tych co si¢ sami
na jedng zwierzchno$¢ nieogladajg”. Przyklad takich zrédel: Artykuly wedtug ktérych wojsko JKM
inflanskie pod regimentem moim bedgce sprawowaé sig powinno, Poccuiickast HAIMOHAABHAST GUOAOTeKA
(CanxT-Tletepbypr), Oraea pyxommceis, f. 971, Asr. 321/2, Ne 42, k. 1-7.

8 Czasem jednak odpisy te odnotowujg istnienie pieczeci, podpiséw, co zwieksza walory poznawcze
tego dokumentu. Przyktadowo: Artykuty ktére si¢ przydajg do artykutéw dawnych poprzysiezonych
sotdatom, Archiwum Gtéwne Akt Dawnych, Archiwum Zamoyskich, sygn. 3112, s. 289-290.
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2. Ksztaltowanie sie zasad dotyczacych sposobu oglaszania praw
wojskowych

Najstarsze prawa wojenne zaréwno w Koronie, jak i Wielkim Ksiestwie Li-
tewskim wydawat wtadca. Uktadano je w waskim gronie oséb (panowie rada
lub rada koronna) przy udziale lub za zezwoleniem monarchy. Samg za$ re-
dakcje przekazywano kanclerzowi. Tym samym nie tylko Zzolnierze, lecz nawet
wodzowie (jezeli nie zostali zaproszeni do rady) otrzymywali odgérnie akt
normatywny okre$lajagcy zachowanie armii podczas kampanii’. Kompetencje
prawotworcze przekazano hetmanom znacznie pézniej. W pierwszej kolejno-
$ci uprawnienia te otrzymat w armii koronnej Jan Tarnowski. Jeszcze w dekre-
cie nominacyjnym z 1527 r. nie powierzono mu mozliwo$ci wydawania praw
wojskowych. Jednakze juz rok pézniej hetman ten oglosit instrukcje dla rotmi-
strzéw, co nalezy uzna¢ za wydarzenie o znaczeniu symbolicznym'. Niestety,
nie zachowala sie Zzadna wersja artykutéw hetmanskich jego autorstwa, posia-
damy zaledwie jedng ustawe, okre$lajaca ceny towaréw, wydang przez Leli-
wite!l. Tres¢ wydawanych w okresie r1zagdéw wojskowych Tarnowskiego prze-
piséw mozemy odtworzy¢ dzieki pracy teoretycznej Consilium rationis bellicae,
z ktérej mozna wyodrebni¢ akt normatywny dotyczacy porzgdku obozowego?2.
Na Litwie oglaszanie przez hetmandéw przepiséw porzadkowych nastgpito ze
znacznym opOznieniem, gdyz dopiero w latach sze$édziesigtych XVI stulecia®.

9 K. Lopatecki, Okolicznosci tworzenia prawa wojskowego w Wielkim Ksigstwie Litewskim (1535-1673).
Z badait nad kulturq prawng Rzeczypospolitej szlacheckiej, [w:] Srodowiska kulturotwércze i kontakty
kulturalne Wielkiego Ksigstwa Litewskiego od XV do XIX wieku, red. U. Augustyniak, Warszawa 2009,
s. 174-178.

10 Z. Spieralski, Instrukcje i artykuty hetmariskie Jana Tarnowskiego, ,,Studia i Materiaty do Historii Woj-
skowosci” 1994, nr 36, s. 275-277; K. Lopatecki, Artykuty rotmistrzowskie. Z badasi nad ksztattowaniem
sig wojsk zacigznych w Koronie i WKsL, [w:] Organizacja armii w nowozytnej Europie: struktura — urzedy
— prawo — finanse, red. K. Lopatecki, Zabrze 2011, s. 66-68; Acta Tomiciana, t. IX, Poznan 1876,
s. 105-106.

11 Z tego powodu duzym odkryciem jest Ustawa placenia zywnosci przez jego m. pana Jana s Tarnowa ca-
stelana crakowskiego hetmana coronnego wydana etc. (b.m. i d.), Poccwicxmit ['ocy aapcTBeHHbIN ApXuB
ApeBrnx Akros, f. 12, nr 8, s. 11-11v. Za zwrécenie uwagi na ten dokument skfadam serdecznie
podziekowania dr. Gediminasowi Lesmaitisowi.

12 Szerzej: K. Lopatecki, Czy Jan Tarnowski jest tworcg prawa wojskowego na terenie Korony i Wielkiego
Ksigstwa Litewskiego?, [w:] Kultura spoteczna i religijna Matopolski od XIII do XV wieku, red. W. Szym-
borski, J. Koziol, Tarnéw 2011, s. 13-21.

13 Za najstarsze wydane przez hetmana litewskiego prawa wojskowe nalezy uznaé Artykuly od...
Mikotaja Radziwilta... panom rotmistrzom, wedle ktorych sig sprawowaé majg, na zamki ukrainne wydano,
Poccmiickast HanmoHaAbHas1 6ubanoreka (Caskr-Iletep6bypr), Oraea pyxommcer, f. 971, Ast. 321/1,
Ne 152, k. 1-2. Por. K. Lopatecki, ,Disciplina militaris” w wojskach Rzeczypospolitej do potowy XVII
wieku, Biatystok 2012, s. 362-369. Odmiennie: M. Ferenc, Mikotaj Radziwitt ,Rudy” (ok. 1515-1584).
Dziatalnoé¢ polityczna i wojskowa, Krakéw 2008, s. 588-590; R. Ragauskiené, Lietuvos DidZiosios Ku-
nigaikstystés kancleris Mikalojus Radvila Rudasis (apie 15151584 m.), Vilnius 2002, s. 138. M. Ferenc
datuje ich wydanie na 1579 lub 1580 r., R. Ragauskiené za$ — na 1578 r.
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Problem oglaszania artykuléw wojskowych statl sie kwestig zywo dyskuto-
wang w polowie XVI stulecia, wraz z przejeciem dominujgcej pozycji w armii
przez oddzialy zacigzne i najemne. Najwazniejsze stanowisko w tej materii
zajeli: Albrecht Hohenzollern, Jan Tarnowski i Florian Zebrzydowski. Zgod-
nie z tradycjg niemiecka, przedstawit ten problem ksigze pruski. Uznat on,
ze przyjecie do wiadomosci przez zolnierzy praw wojskowych powinno by¢
potwierdzone zlozeniem przysiegi przez wszystkich, tak , wysokiego jako i ni-
skiego stanu”4.

Jan Tarnowski rozwazal natomiast te kwestie w aspekcie nietypowej or-
ganizacji wojsk koronnych: armii zacieznej tworzonej systemem towarzyskim.
Dlatego autor Consilium rationis bellicae w dwéch miejscach uznal za zbedne
stosowanie przysiegi. Dotyczylo to obowigzku pozostania w armii w okresie
zagrozenia oraz zaakceptowania praw wojskowych przez zolnierzy®. W obu
przypadkach hetman odwotanie do Boga uznat za niepotrzebne. W armii o cha-
rakterze szlacheckim powinno si¢ akcentowaé poczucie honoru rycerskiego.
Dlatego niektére dziedziny zycia wojskowego powinny opiera¢ si¢ na dobro-
wolnym przestrzeganiu rozkazow, bo ,tu rycerstwu wierza, a tak jeno na roz-
kazaniu ta rzecz ostawa”. Oczywiécie najwazniejszy byl utylitaryzm takiego
dziatania, dlatego Tarnowski podkreéla ,gdzie by sie w tym postusznie zacho-
wacé nie chcieli, musiatoby k temu przys¢, izby na takie artykuly przysiegali
tak, jako to indzie czynig”16.

O ile w Koronie wzorzec organizacji wojskowej wypracowany przez Tar-
nowskiego nie podlegal dyskusji, o tyle na Litwie nalezalo przyjaé¢ jedno
z dwoch zaproponowanych rozwigzan. W Pouczeniu Florian Zebrzydow-
ski porusza te kwestie, zajmujac stanowisko posérednie. Generalnie twierdzi,
ze ,przysiega niezda mi sie by¢ potrzebna, bo kto zapomni na poczciwosé,
pewnie jeszcze rychlej na Pana Boga”'s. W artykulach wydanych pod Ze-
Iborkiem, hetman nadworny innymi stowy te my$l przekazuje Zotnierzom:
sjedno [..] my Polacy narodu swego polskiego zwykliémy sie zawzdy prze-
ciwko panom swoim przyrodzonym dobrze a poczciwie a cnotliwie zacho-

14 A. Hohenzollern, Ksiggi o rycerskich rzeczach a sprawach wojennych z pilnoscig zebrane a porzgdkiem
dobrem spisane, Biblioteka Kérnicka, sygn. 669, k. 39; idem, Kriegs ordenung bin ich genant wer kriegt,
Staatsbibliothek zu Berlin, Ms. boruss. 1254, s. 428-443.

15 J. Tarnowski, Consilium rationis bellicae, wyd. T. M. Nowak, Warszawa 1987, s. 65, 127-129; M. Plew-
czynski, Zotnierz jazdy obrony potocznej za czaséw Zygmunta Augusta. Studia nad zawodem wojskowym
w XVI w., Warszawa 1985, s. 176.

16 J. Tarnowski, op. cit., s. 65, 127-129.

17 Zaréwno rozwigzania pruskie, jak i koronne byly dobrze znane na Litwie. ]. Nowakowa, Ksigcia

Albrechta ,,Ksiegi o rycerskich rzeczach a sprawach wojennych” w tumaczeniu Macieja Strubicza, ,Studia
i Materialy do Historii Wojskowosci” 1985, nr 28, s. 79-80; Z. Spieralski, op. cit., s. 284-289.
18 Porzgdek zotnierski tak w polu jako i na zamkach od P. Floriana Zebrzydowskiego opisany anno 1559,

[w:] Hetman Florian Zebrzydowski o porzgdku wojennym, wyd. S. Bodniak, ,Przeglad Historyczno-
-Wojskowy” 1931, nr 3 (2), s. 302.
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waé”?. Jednakze jako wédz, ktéry dostrzegal role piechoty, nie mégl nie za-
uwazy¢ specyfiki tej formacji — pozbawionej udziatu szlachty®. Tym samym nie
moégt w petni przyja¢ argumentacji zaproponowanej przez hetmana koronnego.
Dlatego zauwaza, ze ,knechci” na polu i zaloga zamku przysiegaja na ,pewne
artykuly”. Ostroznie jednak dodaje — ,to niechaj bedzie przy woli WM [Miko-
faja Radziwitta - K.L.]”.

Tym samym Florian Zebrzydowski byl zwolennikiem stosowania przy-
siegi w formacjach piechoty?'. Koncepcje te zapozyczyl z doktryny zachodnio-
europejskiej. Jako pierwszy na grunt polski wprowadzil ja Stanistaw Laski,
ktéry uznal, ze zalogi zamkéw i twierdz powinny jeszcze przed przybyciem
nieprzyjaciela przyjaé¢ specjalne artykuly wojskowe, ztozy¢ przysiege i przyjaé
,braterski pokoy i zgode: Burgfrid”2.

Wydaje sig, ze wszystkie trzy postulaty de lege ferenda zostaly przyjete
w wojskach Rzeczypospolitej. W wojskach autoramentu cudzoziemskiego zot-
nierze zobowigzani byli do zlozenia przysiegi na artykuty wojskowe. Natomiast
w stosunku do oddzialéw narodowych odrzucono taky praktyke, dlatego ko-
nieczne bylo stworzenie nowej instytucji polegajacej na akceptacji (a przynaj-
mniej przyjeciu do wiadomosci) przez starszyzne wojskowg oglaszanych praw
wojskowych.

Nowatorskie podejscie Jana Tarnowskiego wynikalo prawdopodobnie z do-
$wiadczen kampanii 1535 r. Wéwczas zostal on dowd6dcg korpusu polskiego
positkujacego armie litewska. Z tej kampanii pochodzi najstarsza wzmianka
o publicznym czytaniu artykuléw wojskowych. Ich pomystodawcg byt Olbracht
Gasztold, ktéry jako kanclerz zaproponowal Jerzemu Radziwiltowi odczytanie
przepiséw prawa wojskowego przed catym wojskiem. Podczas popisu wojska
hetman powinien objecha¢ wzdluz uszykowanych oddziatéw, pokaza¢ otrzy-
mane od krola artykuly wojskowe i przeczytaé je w catosci®.

19 Floriana Zebrzydowskiego hetmana artykuty wojskowe, [w:] Polskie ustawy i artykuly wojskowe od XV
do XVIII wieku, oprac. S. Kutrzeba, Krakéw 1938, s. 94; Kréla Zygmunta Augusta porzqdek praw
rycerskich wojennych, [w:] Polskie ustawy..., s. 63.

20 W swietle badani Aleksandra Botdyrewa (Piechota zacigzna w Polsce w pierwszej potowie XVI wicku,
Warszawa 2011, s. 140-143) zaledwie 1% zolnierzy piechoty stuzgcej w Koronie wywodzito si¢ ze
stanu szlacheckiego.

21 Koncepdje te przyjat jego syn Mikotaj, ktéry uwzglednil przysiege w artykutach dla wojsk pieszych.
Artykuly sub interregno po martwym Stephanie, ktérym panom rotmistrzom pieszym zamku krakowskiego
przez [M Pana Mikolaja Zebrzydowskiego [...] podane, Biblioteka Raczyniskich, rkps 12, s. 78.

22 G, Laski, Spraw i postepkow rycerskich i przewag opisanie krotkie, [w:] Stanistawa Laskiego wojewody
sieradzkiego prace naukowe i dyplomatyczne, wyd. M. Malinowski, Wilno 1864, s. 25.

23 0. Gasztold do J. Radziwilta, Wolozyn 20 VI 1535, [w:] [Tamamuuku ucmopuu Bocmouroii Egponi.
Hemounuku XV-XVII es., t. VI: Padsusuinosckue axmot u3 cobpanus Poccuiickoli HayuoHanbHoil
6ubuomexu, nepeaq nonosuna XVI e., wyd. M. M. Krom, Moskwa-Warszawa 2002, s. 148. Kanclerz
doktadnie przypomina brzmienie art. 4 artykutléw wojskowych z 1535 r. Zob. Biblioteka Kérnicka,
sygn. 1535, k. 68v: ,XTo 6bI MecTIIa CBOETO He CTeper, TAe OyAeT uepe3 reTMaHa IIMXOBaH, Ha YTH
¥ Ha TOpAe Ma 6bITH KapaH”.
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Od tej pory regularnie u progu nowej kampanii lub wobec zmiany wodza
uroczy$cie rozpowszechniano prawa wojskowe. Oczywiscie zolnierze stanowili
,milczacy ttum”, ktéry nie tyle akceptowal, co przyjmowal do wiadomosci
rozkaz naczelnego wodza. Wydaje sie, ze cytowane wyzej stowa Jana Tarnow-
skiego wyjasniaja sposéb tworzenia praw w okresie jego rzadéw wojskowych.
Kasztelan krakowski zelazng reka trzymat ster wtadzy. Wtadczo rozkazywat,
w terminologii wspélczesnej , wytrabial” artykuly wojskowe. Polegalo to na
uroczystym ogloszeniu przed calym wojskiem treéci praw wojskowych.

Szczesliwie posiadamy zrédlo, ktére szczegétowo relacjonowato oglosze-
nie artykuléw wojskowych przez Stanistawa Cikowskiego w Bornie 14 lutego
1565 r. Wynika z niego, ze wédz podczas , wytrabienia artykuléw” oglaszat naj-
wazniejsze decyzje porzadkowe: mianowat swego zastepce, dowddcéw skrzy-
det, szyk ciggnienia, straze, sposéb prowadzenia dziataii wojennych. Istotnym
elementem byly oczywiScie normy prawa karnego, przy czym nie mamy do
czynienia z dostownym powtérzeniem spisanych artykutéw wojskowych, lecz
z wyeksponowaniem przepiséw najwazniejszych dla karnosci?.

3. Rola legislacyjna két wojskowych w oddzialach paristwowych

Nalezy wyraznie zaznaczy¢, ze wytrabienie artykutéw wojskowych nie byto
rownoznaczne z ich prezentacjg na kole generalnym. Czynnosci te odbywaty
sie przed innym gremium, inny byl réwniez ich cel. Koto wojskowe nie tylko
zapoznawalo sie z nimi, ale takze mialo prawo przedstawi¢ swoja o nich opinie.
Czy jednak bylo ono w stanie narzuci¢ ksztalt nowo powstatych praw lub
chociazby nieznacznie je modyfikowac?

Wydaje sie, ze to wojenna konieczno$¢ wymusita takie rozwigzanie. Na-
czelny wédz byl zobowigzany narzuci¢ lub wynegocjowaé przestrzeganie ar-
tykuléw wojskowych przez oficeréw. Dotkliwie si¢ o tym przekonat Jerzy Ra-
dziwilt podczas wojny z Moskwa w 1534 r. Wéwczas opér zaréwno zwyklych
zolnierzy, jak i kadry dowddczej prowadzit do catkowitego upadku dyscypliny.
Zygmunt Stary prébowal przeciwdziata¢ temu zjawisku, rozpowszechniajgc
list wojenny — wysylal go, uprzednio opatrzywszy w piecze¢ i wlasnoreczny
podpis, do najwazniejszych os6b w armii. Jednakze w dalszym ciggu poziom
dyscypliny wojskowej zgromadzonej na popisie i podczas formowania oddzia-
16w (szychowania) byl zenujgco niski. Pozycja hetmana — Jerzego Radziwilta
byta powszechnie atakowana, jego rozkazom nie chcialy poddac¢ sie liczne od-
dzialy (m.in. stuzba ziemska ziemi zmudzkiej). Aby zaprowadzi¢ porzadek,

24 Stanistawa Cikowskiego wiceregenta artykuly dla wojska polskiego w W. Ks. Litewskiem, [w:] Polskie
ustawy..., s. 124-127.
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krél zalecit wodzowi zebranie wszystkich chorgzych, w celu przypomnienia
lub zapoznania z obowigzujgcym prawem wojennym?.

Podczas zorganizowanej wéwczas narady Jerzy Radziwilt zaprezentowat
obowigzki urzednikéw wojskowych wynikajace z I Statutu litewskiego i listu
wojennego. Gtéwnym celem byla zmiana zwyczaju polegajacego na uwolnie-
niu szlachty ze stuzby ziemskiej przez chorgzych, ktérym uprawnienie to —
w Swietle I Statutu — zostalo odebrane. Podkresli¢ nalezy, iz nie byt to zjazd
obozowy, jaki czesto zwolywal Zygmunt I Stary, m.in. w celach uchwalenia
nowych podatkéw?. Procedura obrad byla zupelnie odmienna od dotychcza-
sowej: nie uczestniczyla w niej szlachta viritim, lecz jedynie chorgzowie. Cel
zwolania byt réwniez specyficzny — jego celem bylo odczytanie praw wojsko-
wych i ich formalne zaakceptowanie przez zgromadzonych urzednikéw. Przy
calej specyfice tego wydarzenia mozna ocenié, iz jest to najstarsze poswiad-
czone zrédlowo zebranie majgce charakter kota wojskowego (pdézniejszego kota
rotmistrzowskiego).

Obok tego nalezy zauwazy¢ inng, tym razem wywodzacy sie z Korony,
tradycje stanowienia prawa. Artykuly wojskowe oglaszane na potrzeby pospo-
litego ruszenia musialy by¢ przyjete przez stan szlachecki, co gwarantowata
konstytucja Nihil novi’. Tak na poczatku wrzesnia 1509 r. podczas general-
nego popisu pod Lwowem zaprezentowano projekt kréla i senatu dotyczacy
artykuléw wojskowych, ktéry zostal zaakceptowany?. Natomiast 28 lat p6z-
niej krél z senatem przed zwotaniem pospolitego ruszenia ogtosili na sejmie
krakowskim prawa obowigzujace podczas wyprawy generalnej i uzyskaly one

25 Hmo Bedko MBI Ha OTIIpaBe AAAM TBOEJ MMAOCTM IIAyKy HAIlly, ¥ BeAaell(b) TBOSI MMAOCTS,
SIKO €51 Mael(b) BOAAE HAayKM Malloe C TAaKOBBIMM HEIOCAYIIHBIMM CIpaBoBaT. [..] A mTo cst
THKHETb MHIINMX IOBETOB, U TBOS 6bI MUAOCTH Ka3zaA BCMX XOPYXMX Iepea cebe cobpaty u ToMy
OIIBIT ¥ OOBICK BUVMMMTY M AOCTaTOuMe Cs1 TOro poBeaatnn”. Zygmunt Stary do J. Radziwilta, Wilno
27 VIII 1534, [w:] Ilamamnuxu, s. 111.

26 Zjazd obozowy zostal zwolany m.in. w 1524 r. w Brzesciu Litewskim oraz rok p6zniej w Nowo-
grodku. A. Rachuba, Wielkie Ksigstwo Litewskie w systemie parlamentarnym Rzeczypospolitej w latach
1569-1763, Warszawa 2002, s. 31-32.

27 Oczywiscie krol nadal posiadat kompetencje prawodawcze, a niesformalizowane zasady wspol-
dziatania trzech stanéw sejmujacych obowigzywaly jedynie w przypadku zmian prawa pospolitego
i wolnoci publicznej. Zob. W. Uruszczak, ,Sejm walny wszystkich pasistw naszych”. Sejm w Radomiu
z 1505 roku i konstytucja ,Nihil novi”, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 2005, nr 57 (1), s. 15-18;
idem, Sejm walny koronny w latach 1506-1540, Warszawa 1980, s. 130-133.

28 Matricularum Regni Poloniae summaria, pars 1V: Sigismundi I regis tempora complectens (1507-1548),
vol. 1: Acta cancellariorum 1507-1548, ed. T. Wierzbowski, Varsoviae 1910, nr 852, s. 50: ,Senatus
consultum ad exercitum in loco generali constitutum et exinde ubicunque profecturum promul-
gandum”. Obrady te stanowily urzeczywistnienie zapowiedzianego w artykutach wojskowych
rozwigzania. Senatusconsultum de disciplina militari in castris observanda, [w:] Corpus iuris Polonici,
vol. III: Annos 1506-1522 continens, typis mandavit adnotationibus instruxit O. Balzer, Cracoviae
1906, nr 49, art. 25, s. 102: ,senatusconsultum non prius exequi debeat, donec prius per nobilitatem
approbetur et per edictum publicetur”.
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range konstytucji sejmowej?”. W tym przypadku nie mialy by¢ one ogloszone
i zaakceptowane podczas sejmu obozowego, lecz powinny by¢ zaprezentowane
przez wojewodow i kasztelanéw na sejmikach poprzedzajacych pospolite ru-
szenie®. Wzorzec koronny przyjal sie réwniez na Litwie, gdyz sejm obozowy
pod Lebiedziewem (19-20 listopada 1567 r.) zaaprobowat artykuty wojskowe
autorstwa Grzegorza Chodkiewicza, co prawdopodobnie rozszerzylo obowig-
zywanie przepiséw na stuzbe ziemska (uchwalone wéwczas artykuly artyle-
ryjskie nie zostaly potwierdzone przez sejm)3.

A zatem istnial bardzo atrakcyjny wzorzec dla rozwigzan stosowanych
w armii zacieznej. Kota wojskowe, co oczywiste, odgrywaty role uzalezniong od
pozycji zajmowanej przez gtéwnodowodzacego wyprawa wojenng. Tak, pod-
czas wyprawy pozwolskiej (1557 r.), wobec uczestnictwa w niej wojsk koron-
nych, pruskich i litewskich, prawodawcg zostal Zygmunt August, ktéry byt
najwyzsza wladzg zwierzchnig tych réznorodnych sit zbrojnych. Pozycja kréla
spowodowata, ze nie odnajdujemy zadnej informacji o udziale przedstawicieli
zolnierzy w tworzeniu czy akceptacji Porzgdku rycerskiego®.

Jednakze wyslanie cztery lata pdzniej na front inflancki wojsk koronnych
spowodowato nadzwyczajng aktywnos¢ rotmistrzéw. Swa site udowodnili, wy-
muszajac na krélu zarzucenie pomystu przylaczenia korpusu polskiego do
wojsk litewskich. Domagali sie stuzby pod polskim hetmanem, co w domy-
$le oznaczalo stosowanie réwniez koronnych artykuléw wojskowych wedlug
zasady osobowosci prawa®. Krél mianowatl na to stanowisko Floriana Ze-
brzydowskiego, nadajac mu godno$¢ hetmana nadwornego. Funkcja ta i do-
tychczasowe dokonania wojskowe nie pozwalaly mu na uzyskanie takiej po-

29 Postowie w protescie przeciwko polityce kréla opuscili obrady, wladca wykorzystat ten fakt i for-
malnie bez akceptadji (i sprzeciwu) izby poselskiej artykuly wojskowe ogtosit. Kréla Zygmunta 1
ordynacja wojenna, [w:] Polskie ustawy..., s. 43-48; Volumina Constitutionum, t. I, vol. 2: 1527-1549,
oprac. W. Uruszczak, S. Grodziski, I. Dwornicka, Warszawa 2000, s. 151-154; Constitutiones quo
nobilitas eundo ad bellum et in castris se gerere debeat, Biblioteka Ossolineum, 178, k. 112v-115v;
Biblioteka Ossolineum, 6138, k. 191-195.

30 Ordinatio, secundum quam omnes in castris se conservare debent, [w:] Volumina Constitutionum, t. I,
vol. 2, s. 154: ,,ut omnia suprascripta in eorum articulis, punctis et clausulis ita, ut superiw descripta
sunt, ad omnium, quorum interest, notitiam deduci et tam in conventibus particularibus, quam
alias ubique publicari faciatis atque omnia, quatenus officium cuiuslibet requirit, praesertim in
proficiscendo”.

31 K. bopatecki, Organizacja..., s. 581.

32 Bylo to zgodne z koncepcjg prezentowang przez Albrechta Hohenzollerna i Jana Tarnowskiego.
A. Hohenzollern, Ksiggi o rycerskich rzeczach a sprawach wojennych..., k. 105-106; J. Tarnowski, Roz-
mowa o prowadzeniu wojny z Turkami, oprac. Z. Spieralski, ,Studia i Materialy do Historii Wojsko-
wosci” 1986, nr 29, s. 303-306, 308-310.

33 Condycie namowione w Sedomierzu od rotmistrzéw, [w:] Materialy do dziatalnosci wojskowej Floriana
Zebrzydowskiego, wyd. J. Jasnowski, ,Przeglad Historyczno-Wojskowy” 1937, nr 9 (2), s. 273.
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zycji, jaka mial hetman wielki koronny — Jan Tarnowski*. W konsekwencji, wy-
dajac pod wiasnym imieniem 10 wrze$nia 1561 r. prawa wojskowe, podkredlit,
ze byly one ,za zezwoleniem wszech pp. rotmistrzow, tak jezdnych jako i pie-
szych”%®. Jest to najstarsza istniejgca informacja o oficjalnym zaakceptowaniu
przez koto rotmistrzowskie artykutéw wojskowych.

Przetlomem byta wyprawa batoriariska pod Pskéw w 1581 r. Dwadziescia
lat pomiedzy analizowanymi kampaniami niewgtpliwie doprowadzito do dal-
szego przenikania sie wzorcéw szlacheckich w struktury wojskowe. W szcze-
gblnosci: prowadzenie przy ogromnych naktadach finansowych i ludzkich cig-
glych dziatarh wojennych od 1577 r. musiato doprowadzi¢ do ksztattowania sie
aspiracji politycznych zolnierzy. Jeszcze przy uchwalaniu artykuléw wojsko-
wych w 1579 r. Mikotaj Mielecki zaprezentowat je w kole rotmistrzowskim,
dowddcy natomiast prezentowali je na kotach choragwianych3. Przetomem
okazal sie sierpierr 1581 r. Wéwczas Stefan Batory z najblizszymi wspétpracow-
nikami stworzyli artykuty wojskowe, ktére miaty obowigzywac we wszystkich
rodzajach wojsk uczestniczacych w wyprawie.

Zgodnie z uksztattowanym zwyczajem, 10 sierpnia 1581 r. zaprezentowano
wersje artykutéw wojskowych kotu rotmistrzowskiemu. Dowédcy oddziatéw
zaskoczyli kréla i rade wojenng zgdaniem ,przez P. Przyjemskiego, aby od-
stagpiwszy na strone okolo nich tez naméwili sie z sobg”. Krél z hetmanami
przystali na to rozwigzanie. Nastgpily — z formalnego punktu widzenia — ob-
rady kota wojskowego, co istotne: bez udziatu wodzéw wyprawy. Przypomina
to procedure tworzenia praw na sejmie. Kr6l obradowat z senatorami (radq
wojenng), zolnierze za$ osobno zastanawiali sie nad przyjeciem zaproponowa-
nych rozwigzan. Dopiero po naradzie nastgpito ponowne polfgczenie ,, obu izb”.
Zohierze udzielenie zgody uzalezniali od wprowadzenia zmian w artykutach
wojskowych, wysuwali tez zgdania finansowe i nominacyjne (powolanie het-
mana wielkiego koronnego)?¥. Jest to wyrazna analogia do tworzenia konstytu-
¢ji na sejmie, gdzie izba poselska uzalezniata przyjecie propozycji krélewskich
od zaakceptowania swoich postulatéw. Wojsko przede wszystkim nie chcialo
zaakceptowa¢ art. 31, ktéry brzmiat: , Poki na tej wojnie osobg nasza bedziemy,
zaden od nas z wojska odjezdza¢ niema”. Na zadanie oficeréw dodano, ze
w razie odjazdu kréla z obozu rotmistrze mogli ,na czas odjachaé, opatrzyw-

34 M. Plewczyniski, op. cit., s. 271.
35 Floriana Zebrzydowskiego hetmana artykuty..., s. 94.

36 . A. Caligarii... epistolae et acta 1578-1581, wyd. L. Boratynski, [w:] Monumenta Poloniae Vaticana,
t. IV, Krakéw 1915, s. 256. Zob. Articuli in universum omnibus militibus, quicunque in exercitu Rediae
M-tis fuerint, publicati et denunciati, Archivio Segreto Vaticano, Segreteria di Stato, Polonia, vol. 16,
k. 440-451; H. Kotarski, Wojsko polsko-litewskie podczas wojny inflanckiej 1576-1582, cz. 11, ,Studia
i Materiaty do Historii Wojskowosci” 1971, nr 17 (1), s. 86.

37 ]. Piotrowski, Dziennik wyprawy Stefana Batorego pod Pskéw, wyd. A. Czuczyriski, Krakoéw 1894,
s. 45-46; H. Kotarski, Wojsko polsko-litewskie podczas wojny inflanckiej 1576-1582, cz. 1V, s. 20-21.
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szy rote swoje rzgdnym i godnym porucznikiem”38. Dopiero po przyjeciu tych
warunkéw przez kréla, artykuty wojskowe nabraty mocy obowigzujace;.

Pojawitl si¢ woéwczas kolejny problem — jaki organ samorzadu wojskowego
wladny jest do akceptacji praw wojskowych? Podczas kampanii 1581 r. towa-
rzysze zaczeli buntowac sie przeciwko przepisom zawartym w artykutach woj-
skowych. Pod koniec wrzesnia sprzeciwiali si¢ dalszej stuzbie wojskowej, a na
argumenty rotmistrzow, ,ze sie wyjezdzaé nie godzi dla artykuléw, méwia:
Bez nasescie je sami z Krélem czynili, obowiazywaé nasz nie moga [podkre-
Slenie — K.L.]”*. Podobny przypadek miat miejsce w 1621 r., kiedy to Zzonierze
pospolitego ruszenia zadali zorganizowania kota generalnego*. Dodatkowo
nalezy podkresli¢, iz nie istniala wéwczas w wojsku zasada ignorantia iuris no-
cet*!, wrecz przeciwnie zgodnie z rzymskim prawem wojskowym twierdzono:
ignoranti adhuc disciplinam tironi ignoscitur®.

Przed wodzami wyprawy pojawil sie nowy problem. Czy rozszerzy¢ debate
nad artykutami wojskowymi na kolo generalne, czy tez pozosta¢ w waskim
gronie rotmistrzow? Dopuszczenie towarzyszy do decydowania moglo mieé
zgubny wplyw na dyscypline wojskowa, gdyz cala armia zebrana w jednym
miejscu mogta narzuci¢ swoja wole hetmanowi. O ile rotmistrze jako dowddcy
oddziatéw zainteresowani byli utrzymaniem dyscypliny, o tyle zwykli Zoinie-
rze dazyliby raczej do ograniczania represyjnosci przepiséw wojskowych. Wo-
dzowie zdecydowali sie w dalszym ciggu pozosta¢ przy kole rotmistrzowskim,
uzupetniajac je uchwatami két chorggwianych.

Proces legitymizacji praw wojskowych przebiegal dwuetapowo: przed ko-
fem rotmistrzowskim i chorggwianym. O ile pierwsze moglo realnie ingerowaé
w tre$¢ przepiséw, o tyle drugie stanowito jedynie forum, na ktérym akcepto-
wano artykuty.

O zwolywaniu két rotmistrzowskich w celu przyjecia artykutéw wojsko-
wych posiadamy wiele udokumentowanych wzmianek. Tak postgpit niedtugo
po kampaniach batorianskich Jan Zamoyski w 1582 i 1583 r.#* Podobnie uczy-

38 Kréla Stefana Batorego artykuly wszemu rycerstwu, [w:] Polskie ustawy..., art. 31, s. 157.
39 J. Piotrowski, op. cit., s. 41.

40 Dziennik wyjazdu naszego na pospolite ruszenie (r. 1621), [w:] Listy staropolskie z epoki Wazéw, wyd.
H. Malewska, Warszawa 1977, s. 217.

41 Zauwaza to na podstawie praktyki sagdéw wojskowych J. Rundstein, Ksiega wojskowa Krzysztofa
Radziwitta hetmana polnego litewskiego 1618-1622, [w:] Pamietnik Historyczno-Prawny, t. VII, z. 4, red.
P. Dabkowski, Lwéw 1929, s. 21.

42 Arrius Menander w: Digesta 49. 16. 6. 15. Uzewnetrznialo si¢ to pytaniem podczas przestucha-
nia oskarzonego w inkwizydji szczegélnej o znajomos¢ artykutéw wojskowych. Niemal zawsze
zolnierze odpowiadali twierdzgco, niektérzy podkreslajac w responsoriach: ,,0 artykutach wojsko-
wych wiem bo nam co miesigc u choraggwi czytajg”. Archiwum Gtéwne Akt Dawnych, Archiwum
Radziwittéw, dz. VII, nr 5, s. 49, 60, 72, 76, 81, 201.

43 Archiwum Jana Zamoyskiego, kanclerza i hetmana wielkiego koronnego, t. IIl: 1582-1584, wyd. J. Sie-
mienski, s. 460-464.



UDZIAL ,,SEJMIKOW” WOJSKOWYCH PRZY TWORZENIU I OGLASZANIU... 85

niono podczas ekspedycji krélewicza Wladyslawa do Moskwy 30 czerwca
1617 r., kiedy to ,artykuly wojskowe czytano i approbowano je [podkresle-
nie — K.L.]”#. O tym, ze nie bylo to tylko ,stowne” dziatanie, poswiadcza
oryginatl litewskich artykutéw wojskowych z 1622 r. Pod pieczecig i podpi-
sem hetmarskim odnajdujemy podpisy 11 rotmistrzéw stacjonujacych woéw-
czas w obozie®. Swiadczy to o praktyce stosowanej w Rzeczypospolitej, gdzie
na zakoniczenie prac kofa rotmistrzowskiego, dowddcy, zgadzajac sie na prawa
wojskowe, wlasnorecznie podpisywali sie pod nimi.

Podobna sytuacja miata miejsce w 1625 r. w obozie wojskowym Krzysz-
tofa Radziwilta zatozonym nad rzekg Ekg w Inflantach (dwie mile od Bow-
ska). Dnia 20 listopada hetman polny litewski udal sie z wiekszoscig wojska
na pomoc armii dowodzonej przez Lwa Sapiehe, czeé¢ oddzialéw wystano
pod Birze, a reszta pilnowata obozu i znajdujacych sie tam wiezniéw*. Radzi-
will mianowat jako swego namiestnika Dawida Borzymowskiego. Juz cztery
dni pézniej tenze zdecydowatl sie na zwolanie kota wojskowego celem wy-
dania edyktu wojskowego?. W tym celu Dawid Borzymowski 24 listopada
1625 1., trzech rotmistrzow kozackich, ktérzy w obozie z chorggwiami swymi
zostali i tych towarzyszéw ktérym nad pacholikami przy wozach zostawio-
nymi panowie rotmistrze i porucznicy z hetmanem odchodzac rzad zlecili, do
kota zwotal”, gdzie ustanowiono szeéciopunktowy dokument dotyczacy regut
bezpieczenistwa®. Ustalone normy stanowig wypadkowa regul zostawionych
przez hetmana namiestnikowi w Informatiei, oceny sytuacji dokonanej przez
Dawida Borzymowskiego oraz opinii dowdédcéw oddzialéw i przetozonych
nad czeladzia.

By wytraci¢ towarzyszom argument, iz nie zgadzali si¢ na treé¢ zawartg
w artykutach wojskowych, zdecydowano sie na zwotanie két chorggwianych.
Dotychczas, po uchwalaniu ich w kole rotmistrzowskim, dowédcy byli zobo-
wigzani, jak mialo to miejsce 16 lipca 1579 r., do zwotania swych Zotnierzy
w celu ich odczytania zgromadzonym®. Aby zastapi¢ , przyjecie do wiado-
mosci” — ,pelng akceptacjg”, zobowigzano towarzyszy do ich wlasnorecznego
podpisania. Kancelaria hetmariska sporzadzala urzedowe wersje artykutéow

44 Diarius expeditiej moskiewskiej, Biblioteka Kérnicka, sygn. 328, k. 4v.

45 Artykuly wedtug ktérych wojsko JKM inflanskie pod regimentem moim bedgce sprawowaé sie powinno,
Poccmiickast HanmoHaAbHas1 6ubanoreka (Caskr-Iletep6ypr). Oraea pyxommcer, f. 971, Ast. 321/2,
Ne 9, k. 7.

46 Ksigcia Krzysztofa Radziwilta sprawy wojenne, s. 537-538, 544-545.

47 Ten akt normatywny nie zostal uwzgledniony w ksigzce: K. Lopatecki, ,Disciplina militaris”...,
passim. Na dokument ten jako pierwszy uwage zwrdcil dr Przemystaw Gawron.

48 Poccwickast HauwoHaAbHast 6ubanoreka (Carkr-Tletepbypr), Otaea pyxormicel, f. 971, Ast. 321/2,
Ne 157, k. 15v.

49 J. A. Caligarii... epistolae et acta 1578-1581, s. 256-257.
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wojskowych. Na koricu dokumentu, ktéry trafial do kazdego dowddcy, znaj-
dowat sie wlasnoreczny podpis hetmana i jego pieczed.

Istnieje unikatowy egzemplarz artykuléw rotmistrza Uhlika, pod ktérym
24 maja 1622 r. towarzysze zlozyli swoje podpisy. Byla to 200-osobowa rota
husarska stuzaca do konica kampanii zakoriczonej w tym roku®. Pod artyku-
fami podpisato sie 32 towarzyszy. Rotmistrz nie ztozyt podpisu (musial arty-
kuly zaaprobowaé na oryginale hetmarskim), na pierwszym miejscu podpis
potozyl porucznik Birgal, nastepnie towarzysze podpisywali sie w trzech ko-
lumnach. Ztozono je identycznym atramentem, natomiast w wolnych miejscach
na konicu kolumn dopisywali sie towarzysze (w sumie szesciu) innym juz tu-
szem. Wskazuje to, ze pdzniej przybyli towarzysze musieli réwniez sktadaé
swoje podpisy. Doda¢ nalezy, ze cata czynno$¢ miata niewatpliwie sformalizo-
wany charakter, gdyz na nagléwku strony z podpisami odnotowano uroczy-
cie: ,Anno 1622 miesigca maia dnia 24 ten podpis akcesow PP. towarzyszow
choragwie Je Mci Pana Uhlika Szweryna. Zgodnie wsyscy sie te artykuli pi-
sali [podkreélenie — K.L.]”5.. Tym samym mamy do czynienia z nietypowg
instytucja akceptacji i potwierdzania znajomosci artykuléw wojskowych. By¢
moze taka dodatkowa czynno$¢ dokonana na wolnych stronach dokumentu
zawierajgcego artykuly wojskowe rozpoczeta proces tworzenia ,ksigg dobrego
i nalezytego porzadku”. Takowa ksiega z polowy XVIII w. zawierata ordy-
nanse, artykuly wojskowe, dyspozycje co do wyplaty zotdu, protokoly zebran
kota chorggwianego itp.5

Co interesujace, w autoramencie cudzoziemskim byta podobna praktyka.
Poswiadcza to dokument z 9 stycznia 1628 r., ktéry informuje o przemiano-
waniu oddziatlu , piechoty cudzoziemskiej na dragony”. Artykuly, ktére uzu-
pelnialy prawa i obowigzki nowo powolanej formacji, podkreslaly: ,, wiedzie¢
majg soldaci, ze z odmiang stuzby nie ostajg wolnemi od wszytkich obowigz-
kéw, artykutéw, ktére na piesza stuzbe przysiegali”. Pod dokumentem od-
notowano: ,Te artykuly wszytkie ci, ktérzy do tej stuzby sg naznaczeni do-
browolnie przyjeli i trzymac ich obiecujg ryceskiem stowem i reczy jeden
za drugiego. Na co dla lepszej pewnosci i wagi rekami swymi podpisujg
je leutynant ich, sierzant starszy i pisarz”>. Wprost o czynnosci kota chora-
gwianego nie mamy adnotacji, wydaje sie jednak, ze powyzsze sformutowa-

50 Archiwum Gl6wne Akt Dawnych, Archiwum Radziwitéw, dz. II, sygn. 799, s. 1; Ksigcia Krzysztofa
Radziwitta sprawy wojenne i polityczne 1621-1633, Paryz 1859, s. 221.

51 Artykuly wedlug ktérych wojsko JKM inflanskie pod regimentem moim bedgce sprawowaé sie powinno,
Poccmiickast HatoHaAbHasT 6ubanorexa, Oraea pykommceit, f. 971, Asr. 321/2, Ne 42, k. 7.

52 Ksiggn dobrego i nalezytego porzgdku pod znakiem pancernym Jasnie O. Siemianowskiego, Biblioteka
Ossolineum, rkps 6945.

58 Artykuly ktére si¢ przydajg do artykutow dawnych..., s. 289-290.
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nia informujg, ze musialy one by¢ publikowane na oficjalnym zgromadzeniu
zoierzy tego oddziatu®.

Powyzej przedstawiony proces nie byt jednak liniowy. Précz aspiracji zot-
nierzy, nie mniejszg role odegrali hetmani, ktérzy dazyli do samowladnego
tworzenia praw wojskowych. Osobg dobrze charakteryzujaca to zjawisko jest
Jan Zamoyski. On to do 1583 r. przyznaje kompetencje kotu rotmistrzowskiemu,
a po tym okresie, kiedy jego pozycja w armii umacnia sie, jest w stanie sa-
modzielnie narzuci¢ swojg wole zolnierzom. Samowtadnie wydaje artykuly
w 1589, 1593, 1595 i 1601 r.> Kompetencje do wydawania artykuléw wojsko-
wych dla autoramentu cudzoziemskiego przejal Wiadystaw IV w 1633 r. Wpro-
wadzil on w ostatniej jednostce redakcyjnej aktu normatywnego przepis, ktéry
przyznawat krélowi pelne prawa do dowolnej pdzniejszej ich modyfikacji®.

Oprécz powyzszego dwuetapowego procesu zatwierdzania praw wojsko-
wych istnial jednoetapowy oparty na kole generalnym.

Taka forme stosowano w XVII-wiecznym pospolitym ruszeniu. Artykuly
i porzgdek kasztelariski ogloszone przez kréla na potrzeby wyprawy chocimskiej
musialy by¢ przez szlachte zgromadzong w poszczeg6lnych ziemiach, powia-
tach lub wojewédztwach zaakceptowane™. Co wazne, nie byla to formalnos¢,
o czym przekonat sie wojewoda krakowski Jan Teczynski, ktéry kazal ,wy-
trabié¢ artykuly nie publikujac ich pierwej w kole, ktére iz si¢ nam zdaly
przykre, postalismy z posrodka siebie JP. Adama Wiktora i JP. Piotra Blon-
skiego do JP. Wojewody, aby ich nie kazal wytrebowa¢é, poki sie ich nie da
publikowaé w kole. Niewdziecznie to przyjal JP. Wojewoda i porywat sie do
patasza méwiac: «Ze ja umiem regimentowad, nie trzeba mnie tego uczyé. Wie-
dziat Krdl Jegomos¢, komu to zleci¢ miat itd.» — RzekliSmy sobie nie ruszac
sie z tego miejsca, méwigc przeciwko temu sita. Obaczywszy P. Wojewoda
odlozyt je [artykuly wojskowe] pode Lwéw, my dopiero za nim”%. Rzeczy-
wiscie, tak jak zapisal pamietnikarz, dopiero pod Lwowem 12 pazdziernika

54 Podobnie: Poccniickast HauyoHaabHast 6ubanoreka (Cankr-Tlerep6ypr), Oraea pyxkommceit, f. 971,
AsrT. 321/2, N2 244, k. 1-5v, 6-10, k. 11-15 (pierwsze dwa dokumenty w jezyku niemieckim, trzeci
w jezyku polskim).

5 Biblioteka Ksigzat Czartoryskich w Krakowie, sygn. 1621, s. 451; Jana Zamojskiego hetmana wielkiego
koronnego artykuty wojenne, [w:] Polskie ustawy..., s. 340-351; J. Bielski, Dalszy cigg kroniki polskiej
zawierajgcej dzieje od 1587 do 1598 r., wyd. E. M. Sobieszczariski, Warszawa 1851, s. 232; Poccuiickast
HauyoHaAbHast 6ubamoreka (Cavkr-Ilerepbypr), Oraea pykommceds, f. 971, Asr. 321/2, Ne 283,
k. 5-13.

56 Poccwickast HaumoHaAbHast 6ubanoreka (Carkr-Tletepbypr), Otaea pyxormicel, f. 971, Ast. 321/2,
Ne 243, art. 91, k. 10: ,Na koniec wolno nam zawsze bedzie te artykuly wojenne podlug zdania
naszego odmienié, ujaé, przydad, poprawié, jako tego czas, miejsce i occasia potrzebowaé bedzie”.
Rzeczywiscie prawa te musialy by¢ wielokrotnie zmieniane, o czym $wiadcza Kréla Wiadystawa IV
artykuly wojsku cudzoziemskiemu opisane, [w:] Polskie ustawy..., s. 209-225.

57 Artykuly i porzqdek kasztelaniski, BPANiPAU, 2253, art. 18, k. 172v—273v.

58  Biblioteka Jagielloriska, 102, s. 557-558; Dziennik wyjazdu naszego, s. 217; R. Sikora, Wojskowos¢
polska w dobie wojny polsko-szwedzkiej 1626-1629, Poznari 2005, s. 69.
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1621 r. uchwalono artykuty wojskowe dla pospolitego ruszenia®. Réwniez duk-
tor szlachty wiskiej Piotr Zabicki, oglaszajac wlasne artykuly wojskowe, mu-
sial uzyskaé aprobate kota, ktére doprowadzito do zmian czesci przepiséw
prawnych®.

Udziat kota generalnego w akceptowaniu praw wojskowych zdarzat sie,
cho¢ sporadycznie w wojsku zacieznym. Szczegélny przypadek dotyczy wojsk
dowodzonych przez Lwa Sapiehe podczas kampanii inflanckiej 1625 r. Het-
man wielki, opuszczajagc wojsko, pozostawit je pod dowoédztwem Jana Stani-
stawa Sapiehy. By utrzyma¢ odpowiednig dyscypline wojskows, zorganizowat
koto generalne, na ktérym wydat 14 grudnia 1625 r. w obozie pod Zelborkiem
pouczenie na okres swej absencji®!. Nie nalezy jednak przecenia¢ tego wydarze-
nia, gdyz miesigc wczeéniej ogloszony edykt dla wojsk obozowych Krzysztofa
Radziwitla oparty byt na uchwale kota rotmistrzowskiego®.

Podsumowujac, w drugiej potowie XVI i pierwszej potowie XVII stulecia,
spos6b uchwalania praw wojskowych zalezal od osobistych relacji wédz — ka-
dra dowédcza. Zasadg byta uprzednia publikacja artykutéw w kole wojsko-
wym, przed ich publicznym ogloszeniem. W skrajnych przypadkach wojsko
moglo czeé¢ przepiséw zmodyfikowaé, a nawet odrzucié. Charakterystyczne,
iz cata procedura legitymizacji nie miata prawnego umocowania. Jedynym wy-
jatkiem bylta konstytucja z 1601 r., ktéra wyjeta spod sagdownictwa hetman-
skiego ,,wolontaryuszow, ktorzyby sie pod te discypline y artykuly poddac nie-
chcieli”®. Tym samym nieoplacane wojska zostaly upowaznione do odmowy
zaakceptowania artykuléw wojskowych i a contrario na kole wojskowym mogly
uzna¢ ich obowigzywanie. Konstytucja ta data réwniez asumpt do znacznego
udziatu w tworzeniu praw przez wojska prywatne, formacje lisowczykéw itp.

Ostatecznie problem dla autoramentu narodowego w Koronie rozwigzata
konstytucja sejmowa 1609 r., w ktérej umieszczono artykuty hetmatiskie aprobo-
wane przez sejm. Warto w tym miejscu przywolaé najwiekszy XVIII-wieczny
autorytet prawa wojskowego — Samuela Brodowskiego. Zwraca on uwagg, iz
artykuly wojskowe ogloszone przez kréléw i hetmanéw mialy moc privata au-
thoritate i generalnie powinny obowigzywac jedynie Zolnierzy cudzoziemskich.

5 Artykuly marszatkowskie do rzqdu na pospolitym ruszeniu, Biblioteka Kérnicka, sygn. 330, s. 752-756.

60 Artykuly powiatu liwskiego, ApiBchka Haykosa Bi6aiorexa HAH Ykpaian im. B. Credparmka, AHB,
f. 4, op. 1, nr 67, k. 116v-117v; K. Lopatecki, Organizacja..., s. 352-355.

61  Lietuvos moksly akademijos Vrublevskiy biblioteka, F. 17-131, pkt 7-8, k. 154v-155.

62 Poccnmitckast HatmoHaAbHas 6ubanotexa (Carkt-TTerep6ypr), Otaea pykomceit, f. 971, Asr. 321/2,
Ne 157, k. 15v.

63 Volumina Legum, t. II, wyd. J. Ohryzko, Petersburg 1859, s. 388. Przepis ten zmienial reguty wpro-
wadzone przynajmniej od panowania Stefana Batorego, gdzie podkresSlono obowigzywanie ar-
tykuléw wojskowych we wszystkich rodzajach wojsk uczestniczacych w dziataniach wojennych.
Kréla Stefana Batorego artykuly..., art. 1, s. 154.
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Akt adresowany do szlachty stuzacej w wojsku powinien mie¢ range konsty-
tucji sejmowej*. Audytor nie znal, co oczywiste, praktyki akceptowania praw
przez kota wojskowe, dlatego przyjmowat, iz naturalnym forum, gdzie akcep-
towano prawa w czeéci przeznaczone dla szlachty, byt sejm®.

4. Przyjmowanie praw wojskowych w oddzialach
skonfederowanych

Odrebnym problemem jest proces powstawania praw wojskowych w woj-
skach konfederackich®. Pod tym pojeciem rozumiem zaréwno permanent-
nie skonfederowanych lisowczykéw, jak i oddzialy, ktére wypowiedziaty po-
stuszenistwo wladzom panstwowym. Z oczywistych wzgledéw uprawnie-
nia zolnierzy w tych jednostkach mialy charakter duzo szerszy. Wynikalo
to z mniejszych uprawnienn putkownika lub marszatka, wybieranego przez
zolierzy, oraz z dominacji demokracji bezposredniej stosowanej w tych
formacjach®.

Najwczeéniejsze informacje o oddolnym tworzeniu praw w wojskach sta-
cjonujacych w Rzeczypospolitej pochodzg z 1570 r. Wéwczas, wobec zalegto-
$ci w wyplacie zoldu, zolnierze zawigzali w Radomiu konfederacje. Tam tez
17 maja wydali dokument, wyznaczajac zjazd w Piotrkowie na dzierr 8 lipca
1570 r., w ktérym mieli wzig¢ udzial wszyscy rotmistrze i towarzysze. Pod-
czas obrad oficerowie zobowigzani byli do wyboru dowddcy oraz zastepcy
konfederacji (oficjalnymi kandydatami zostali Stanistaw Cikowski i Jakub Se-
cygniowski). Przywoédcy konfederacji z kotem konfederackim mieli réwniez
oglosi¢ artykuly porzadkowe®s.

64 . Brodowski, Corpus Iuris Militaris Polonicum, Elblag 1753, s. 18, 20.

65 Charakterystyczne, iz byly analogiczne uchwaly sejmowe potwierdzajace obowigzywanie arty-
kutéw wojskowych w Wielkim Ksigstwie Litewskim. Zob. K. Lopatecki, ,Disciplina militaris”...,
s. 616-617.

66 Jest to problem dostrzegany w historiografii, vide: G. Blaszczyk, Artykuly wojskowe i ich rola dla
ustroju polskich sil zbrojnych i prawa wojskowego (do korica XVII wieku), ,,Czasopismo Prawno-Histo-
ryczne” 1979, nr 31, s. 94.

67 Zob. J. Urwanowicz, Zgromadzenia wojskowe a instytucje parlamentarne w Rzeczypospolitej XVI-XVIII
wieku. Relacje, aspiracje, analogie, [w:] Kultura parlamentarna epoki staropolskiej, red. A. Stroynowski,
Warszawa 2013, s. 47-59.

68 K. Putaski, Sprawa o zaptate zaleglego zotdu rotom zacieznym za Zygmunta Augusta, [w:] idem, Szkice
i poszukiwania historyczne, Seria 3, Krakow 1906, s. 220-223; J. Urwanowicz, Wojskowe ,sejmiki”...,
s. 76. Informacje o ogltoszonych artykutach wojskowych znajdujg si¢ w liscie skonfederowanego
towarzystwa do Zygmunta Augusta, pod ktorg podpisato sie¢ 12 rotmistrzéw (brak daty): Svenska
Riksarkivet (Stockholm), Extranea IX Polen, 88, karty niepaginowane. Nie mozna sie zgodzi¢ z tezg
G. Blaszczyka, op. cit., s. 94, ze w zakresie tworzenia praw przez konfederacje, precedensowy
charakter miat zwigzek z 1612-1614 r.
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Przyktady z 1570, 1581 i 1601 r. byly znaczace, jednakze utrwalenie u wspot-
czesnych $wiadomosci o mozliwodci tworzenia praw przez samorzad woj-
skowy w armiach niepanistwowych wigzalo si¢ z rokoszem Zebrzydowskiego.
Wéwczas strona antykrélewska zdecydowata sie wyda¢é specjalny akt prawny
o dyscyplinie podczas rokoszu. W 1606 r. wybrano deputatéw porzgdkowych
(po dwéch z wojewddztwa), ktérzy z marszatkiem stworzyli Artykuty rokoszu
pod Sandomierzem dobrowolnie przez wszystkie narodu korony tej obywatele zgodnie
uchwalone. Wydano je po konfederacji zawigzanej pod Sandomierzem 12 sierp-
nia 1606 r. Sktadaly sie one z 16 artykuléw i byly zblizone forma do artykutéw
marszalkowskich®.

Wzorzec zostal skopiowany podczas dymitriad. Jan Piotr Sapieha, two-
rzac prywatng armie, ktéra miata walczy¢ po stronie Dymitra Samozwarica,
sporzadzit w analogicznej procedurze prawa wojskowe. Najpierw uchwalono
tekst konfederacji, po czym zaprezentowano wojsku 2 sierpnia 1608 r. artykuly
wojskowe. Zolnierze nad rzekg Loémiang zapoznali si¢ z nimi, po czym ,,towa-
rzystwo zgodnie na konfederacjg i artykuly naméwiwszy podpisali sie rekami
swymi”. Oznaczalo to, ze zolnierze zobowigzali sie ,tym artykulom ktére sg
podane od Jego Msci we wszystkim dosy¢ czyni¢””. Od poczatku XVII stulecia
mozemy mowic o stosowanej powszechnie procedurze polegajacej na tym, iz
wojsko uchwalato artykuly konfederackie razem z tekstem konfederacji. Intere-
sujace, ze towarzysze analogicznie jak w wojskach panstwowych podpisywali
sie pod artykutami wojskowymi. Niestety nie znamy tresci aktu normatywnego
z 1608 r., nie wiemy zatem, czy nawigzywaly one do artykuléw rokoszowych
czy obowigzujacych w tym czasie artykuléw hetmanskich?.

Pewne jest jednak, ze podczas kolejnych burzliwych lat wojsko walczace
przy kolejnych Dymitrach tworzylo odrebne dla kazdego putku reguly dys-
cyplinarne. Kola wojskowe odgrywaly role nie tylko w sadzeniu, lecz takze
we wprowadzonych zmianach legislacyjnych?. Wazna jest relacja z kota putku
Mikulifiskiego, ktérego obrady wigzaty sie z inicjatywg prawodawcza ztozong
przez Jana Piotra Sapiehe. Adresaci instrukeji czeSciowo przyjeli zawarte tam

69 Artykuly albo ustawa rokoszowa, Biblioteka Polskiej Akademii Nauk w Kérniku, 1069, k. 69-69v; Bi-
blioteka Polskiej Akademii Nauk w Kérniku, 317, k. 148v-149; H. Schmitt, Rokosz Zebrzydowskiego,
Lwow 1858, s. 216-217, 220-223 (przytoczony tekst artykutéw), 275-276; J. Maciszewski, Wojna
domowa w Polsce, 1606-1609, Wroctaw 1960, s. 263.

70 Svenska Riksarkivet (Stockholm), Skoklostersamlingen, Polska Manuskript, sygn. E 8610:2, No 352,
k. 9.

71 Wedtug Piotra Florka (Zotnierze putku starosty uswiackiego Jana Piotra Sapiehy wobec ludnosci cywil-
nej Pafistwa Moskiewskiego, 1608-1612, [w:] Studia historyczno-wojskowe. Armia i spoleczeristwo, red.
T. Ciesielski, Zabrze 2009, s. 58-59) pulk Jana Piotra Sapiehy w okresie dymitriad stosowat artykuly
Krzysztofa Radziwilta ,Pioruna”. Sg to jednak spekulacje pozbawione podstaw Zrédlowych.

72 Moskwa w rekach Polakéw: pamietniki dowédcéw i oficerdw garnizonu polskiego w Moskwie w latach
1610-1612, oprac. M. Kubala, T. Scie;Zor, Warszawa 1995, s. 272, 302.
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propozycje, m.in. , strony wszeteczenistwa na ta przystajemy, na to exequtia do-
bra jest i peny postanowi¢ [pkt 8], synkarkom dobrze za obozem sta¢, a ustawa
zeby byta na nich [pkt 9], ktoby Duricom i Moskwie krzywde czynit pene nam
uczynié i exequtia”?.

Zwyczaj ten utrwalit sie podczas dziatan konfederacji J6zefa Ciekliriskiego.
Byta to pierwsza wielka konfederacja wojskowa. Zohierze przebywajacy w Mo-
skwie zdecydowali sie na wypowiedzenie postuszenstwa wladzom parstwo-
wym 7 stycznia 1612 r.”* Wéwczas tez w kole ulozyli obowigzujace ich ar-
tykuly wojskowe, podkreélajac, ze ,zadne zgromadzenie znaczne, bez rzadu
trwaé nie moze””. Stworzony akt normatywny skladat sie z 5 punktéw, za-
znaczono jednakze konieczno$¢ dalszego doprecyzowania i rozbudowy. Kolo
generalne zezwolito marszatkowi i deputatom ,insze do konfederatiej arty-
kuly potrzebne [...] na inszy czasz spisane odkladamy [i] dozwalamy, ktére
majg bydz jednak niemniej approbowane w kole””. Przypadek taki mial miej-
sce m.in. 14 maja 1613 r. w Kroénie, gdzie koto normowato zasady dyscypliny
wojskowej””. Tym samym, podobnie jak podczas rokoszu i dymitriad, inicja-
tywa ustawodawcza nalezala do marszatka i deputatéw, ostateczng jednak de-
cyzje podejmowalo koto. Taki podziat kompetencji skutecznie funkcjonowat
w praktyce. Stosunkowo szybko dodawano kolejne artykuly, od 5 uchwalonych
w Moskwie do 14 w momencie stacjonowania na ziemiach Rzeczypospolitej’.
Scisle przestrzegano przy tym zasad legitymizujacych wiadze kota general-
nego, ktérego moc wigzala sie z demokracjg bezposrednia. Dlatego zobowia-
zywano wszystkich towarzyszy i oficeréw do przybycia na koto zlozone przez
marszatka. Nieobecno$¢ zagrozona byla w tym przypadku karg 30 zi, ,jed-
nak jesliby ktére roty odlegte byly od wojska kota naznaczonego, tedy pod
rozsadek””.

73 Svenska Riksarkivet (Stockholm), Skoklostersamlingen, Polska Manuskript, sygn. E 8600, teczka:
Acta ad historiam bellorum inter Poloniam et Moschoviam, k. 37.

74 Biblioteka Uniwersytecka w Warszawie, sygn. 50, k. 158 i nast.; A. Michalek, Zejscie zafogi polskiej
z Kremla i konfederacja Ciekliriskiego 1612-1614, ,Teki Historyczne” 1966-1968, nr 15, s. 138-139.

75 Porzqdek i artykuly do konfederatiej nalezgce, Lietuvos moksly akademijos Vrublevskiy biblioteka,
F17-178, k. 3.

76 Ibidem, k. 4.

77 S. Maskiewicz, Pamigtnik, [w:] Pamigtniki Samuela i Bogustawa Kazimierza Maskiewiczéw (wiek XVII),
oprac. A. Sajkowski, Wroctaw 1961, s. 187.

78 Artykuly wojsku uchwalone, Lietuvos moksly akademijos Vrublevskiy biblioteka, F17-178, k. 4-5;
Biblioteka Ksigzat Czartoryskich w Krakowie, sygn. 108, s. 647-648 (5 artykulow); Artykuly pa-
now konfederatéw moskiewskich, Biblioteka Raczynskich, sygn. 12, s. 139-142 (11 artykuléw); Jozefa
Cieklifiskiego marszatka konfederacji artykuty wojska stolecznego, [w:] Polskie ustawy..., s. 207-209 (12 ar-
tykuléw); Artykuly konfederackie, gdy z stolice zeszli, Archiwum Gléwne Akt Dawnych, Archiwum
Radziwiltéw, dz. II, sygn. 582, s. 1-8 (14 artykuléw).

79 Artykuly konfederackie, gdy z stolice zeszli, Archiwum Gtéwne Akt Dawnych, Archiwum Radziwiltéw,

dz. I, sygn. 582, art. 11, s. 5. W innych redakcjach: Artykuly pandw konfederatéw..., sygn. 12, art. 10,
s. 141.
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Kolejne konfederacje wykorzystywaly dorobek stworzony w latach po-
przednich. W dalszym ciggu naczelnym organem prawodawczym dla zwigzku
bylo koto generalne. Projekty praw tworzyli marszatkowie z deputowanymi.
Bylo tak w 1622 r., kiedy uchwalono Artykuty postanowione do konfederatiej cho-
cimskiej Zolnierskiej®’. Liczne artykuly konfederackie z drugiej potowy XVII w.
nie wnosza do powyzszych uwag nic nowego®. Jezeli konfederacja nie wyste-
powala przeciwko wladzy zwierzchniej, a stworzona byta z mysla o zagrozeniu
zewnetrznym, nie wypowiadano postuszenistwa obowigzujacym prawom. Tak
postapita konfederacja tyszowiecka zawigzana 31 grudnia 1655 r. Zwotata ona
pospolite ruszenie, jednoczesnie okreslila, ze ,,zolnierz pieniezny, jako i Rycer-
stwo z Wojewoddztw, tak sie zachowaé powinni, jako artykuly dawne wojskowe
opisujg”®2.

Odrebnie potraktowac¢ nalezy formacje lisowczykéw. Ta prywatna armia
stworzona podczas wojen z Moskwa przez Aleksandra Lisowskiego przeksztal-
cila si¢ z oddziatu wolontariuszy w jednostke permanentnie skonfederowang®.
Pierwsza informacja o generalnym kole pochodzita jeszcze za zycia pierwszego
dowddcy i zatozyciela (4 sierpnia 1616 r.)%. Z tego okresu nie posiadamy jed-
nak wiarygodnych informacji o tworzeniu artykutéw wojskowych, cho¢ wobec
przestepcéw stosowano kary wojenne®. Po $mierci Lisowskiego dominujgca
role zaczeto odgrywaé koto lisowskie, pulkownik zas odgrywat role drugo-
rzedna®.

Badania Wtadystawa Magnuszewskiego wskazuja, ze organy te przed po-
szczegllnymi wyprawami wojennymi uchwalaly wlasne artykuly wojskowe.
Najprawdopodobniej pierwsze prawa stworzono w 1619 r., kolejne zas w la-

80  Biblioteka Ksigzat Czartoryskich w Krakowie, sygn. 444, s. 228-230.

81 Przykladowo: W. Kochowski, Historia panowania Jana Kazimierza, t. I, wyd. E. Raczynski, Poznan
1859, s. 125: ,nie chcac ordynanséw krélewskich stuchaé, ztozyli kolo wojskowe i ustanowili ar-
tykuly we zwiazku, jak si¢ majg rzadzi¢”. O konfederacjach drugiej pot. XVII stulecia: E. Janas,
Konfederacja wojska koronnego w latach 1661-1663. Dzieje i ideologia, Lublin 1998; A. Rachuba, Konfe-
deracje wojska litewskiego 1655-1663, Zabrze 2010.

82 Uniwersal Konfederacyi o pospolitem ruszeniu, [w:] J. Michatowski, Ksigga pamietnicza, wyd. A. Z. Hel-
cel, Krakéw 1864, s. 796.

83 A. G. Przepiorka, Od wolontariuszy do zotnierzy zacigznych. Ewolucja formacji lisowczykéw w dobie
wojny z Moskwg (1615-1618), [w:] Organizacja armii w nowozytnej Europie..., s. 217242,

84 J. K. Chodkiewicz do Lisowczykéw, 4 VIII 1616 z Orszy, Biblioteka Narodowa w Warszawie,
Biblioteka Ordynacji Zamoyskich, sygn. 960, s. 489.

85 Z tego okresu posiadamy jedynie skape wzmianki o prébach karania lisowczykéw przez het-
mana Jana Karola Chodkiewicza. Zob. Dekret Jana Karola Chodkiewicza w sprawie Gabriela
Tupalskiego, Stuck 24 XI 1616, Archiwum Gtéwne Akt Dawnych, Archiwum Radziwiltéw, dz. II,
nr 658, [s. 1-2], w ktérym hetman wielki litewski skazal rotmistrza Gabriela Tupalskiego na Scig-
cie mieczem, a dwdch jego ,setnikéw” na whbicie na pal. Uznano ich winnych buntu, zabdjstwa
130 os6b oraz zlupienia miasta Kopyl. Za zwrécenie uwagi na ten proces serdecznie dzigkuje
mgr. Andrzejowi Przepitrce.

86 Zob. J. Urwanowicz, Wojskowe ,,sejmiki”..., s. 103-111.
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tach: 1620, 1622, 1623%. Ich projekt tworzyt pulkownik wraz z dobranymi
przez siebie ludzmi. Wskazuje na to powolanie w pierwszej kolejnosci na-
czelnego wodza i urzednikéw, pézniej uchwalano prawa lisowskie. Podob-
nie jak w wojskach skonfederowanych, zdarzalo sie kilkakrotnie podczas
roku lub kampanii wojennej uchwala¢ i modyfikowaé prawa na zebraniach
wojskowych®.

Przyja¢ nalezy, ze lisowczycy wykorzystali istniejagce wzorce, stosowane
w wojskach prywatnych sluzacych w armiach dwéch Dymitréw i zbuntowa-
nych (skonfederowanych) jednostek paristwowych. W obu przypadkach armie
tworzyly wlasne prawa porzadkowe, ktére tym samym akcentowaly swojg nie-
zaleznos¢.

Niezwykta — jako prawodawcy — jest posta¢ Stanistawa Stroynowskiego.
Zostal on putkownikiem, po Stanistawie Rusinowskim juz pod Chocimiem.
W 1622 r. otrzymal on od ks. Liechtensteina list przypowiedni na czynienie
zaciggow dla cesarza. Dzigki temu nie tylko odgérnie zostat wybrany putkow-
nikiem, lecz réwniez otrzymal imienne nominacje dla 13 rotmistrzéw. Wyda-
walo sig, ze znacznie ostabione zostaly kompetencje kota, ktére mogto jedynie
zdecydowaé o przyjeciu zaprezentowanej oferty. W rzeczywisto$ci, podczas
obrad, ktére odbyly sie w maju w Krzepicach, okazalo sie, ze instytucja wia-
dzy bezposredniej nadal doskonale funkcjonuje. Wybrano wéwczas straznika,
obozZnego oraz jeszcze jednego rotmistrza. Co najwazniejsze — kolo uchwalilo
réwniez artykuly wojskowe®.

Wersja tego aktu normatywnego pozostawiata wiele do zyczenia, przede
wszystkim w aspekcie dyscypliny wojskowej, dlatego putkownik przygotowy-
wal jej zmiane. Wprowadzenie dodatkowych przestepstw zagrozonych suro-
wymi karami bylo rozwigzaniem niepopularnym — to nie wymaga wyjasnien.
Wydaje sie, ze putkownik szukal wsparcia w przeforsowaniu nowych praw —
i takie odnalazt w osobie Wojciecha Demboteckiego®. Jako kapelan wojskowy,
obdarzony niezwykla charyzmg, miat on duzy autorytet wérdd Zotnierzy. Istot-
nym zabiegiem propagandowym bylo przygotowanie i przeprowadzenie przed
obradami, wzorem prac sejmu i sejmikéw, mszy $w. Podczas niej czytano od-
powiednio dobrane fragmenty Biblii, kapelan starannie przygotowat kazanie.
Wszystkie te czynnosci robiono po to, by nakloni¢ Zzotnierzy do zaakceptowa-

87 'W. Magnuszewski, op. cit., s. 125-127, 129-130.

88 'W. Dembotecki, Pamigtniki o Lissowczykach, czyli przewagi elearéw polskich (r. 1619-1623), wyd.
K. J. Turowski, Krakéw 1859, s. 16: ,W Zmigrodzie kolo generalne mieli, na ktérym zgodnie
Jarosza Kleczkowskiego [...] za putkownika obrali, a potym na drugim kole generalnym w Bochni,
dla nowo przymieszanych uczynionym, znowu go potwierdzili [...]. Tamze urzedniki wojskowe
obrawszy, a rotmistrze rozporzadziwszy i artykuly dla karnosci wojskowej” uchwalili.

89 J. Urwanowicz, Wojskowe ,sejmiki”..., s. 106-108; W. Magnuszewski, op. cit., s. 30-100.

9% Podobne przypuszczenie prezentuje: W. Magnuszewski, op. cit., s. 127-128.
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nia surowych kar przewidzianych w projekcie artykutéw*!. Efekt byt doskonaty,
o czym $wiadczy stworzony w Klatowie 19 czerwca 1622 r. nowy akt norma-
tywny. Doda¢ nalezy, ze uchwalenie artykuléw na kole generalnym lisowskim
potwierdzono, skladajagc podpisy nie tylko przez rotmistrzéw, lecz takze po-
rucznikéw*.

Rok pézniej Stroynowski zdecydowat sie na dalszy krok w przejeciu wia-
dzy prawodawczej. Po raz kolejny otrzymat list przypowiedni i nominacje, tym
razem od cesarza. Sporzadzil on — wzorujac sie na kompetencjach hetman-
skich — nastepng wersje artykuléw wojskowych, ktére znacznie wzmacniaty
wladze putkownika, ograniczajagc przy tym uprawnienia kota. O tym, ze nie
byto to zadanie tatwe, $wiadczy obszerna arenga dodana do tego aktu. Szcze-
goétowo opisywata ona nowe okolicznosci prawne, w ktérych zostat stworzony
dokument. Wskazano tam, ze nowe artykuly wojskowe sporzadzone zostaty
na wyrazny rozkaz cesarza, ktéry zadal zachowania regul dyscyplinarnych
podobnych do innych mu podlegajgcych wojsk. Dodatkowo odwotano sie do
teorii i dodwiadczenia wojennego, sam za$ Stroynowski przedstawit sie jedynie
jako realizator woli cesarza, wskazujac, ze jest to konieczny warunek przyjecia
stuzby u Habsburgéw*.

Reguly przyjecia artykuléw zostaly odnotowane w arendze: , ktérzy maja
wolg by¢ pod regimentem moim rotmistrzami, w ten sposéb podaje, aby sie na
nie pierwy podpisali, a potym z towarzystwem swym (im tez takze na tychze
artykulach podpisanym) na pewne miejsce, gdzie si¢ naznaczy... éciggali”.
Na podstawie tego fragmentu Wladystaw Magnuszewski twierdzi, ze Stroy-
nowski ,nie przedkladat juz artykuléw do zatwierdzenia w kole generalnym,
lecz wprost je podyktowal, odwotujac sie do woluntarystycznej decyzji zolnie-
rzy, zamierzajacych znalez¢ sie w jego pulku. [...] Uprzednie zlozenie podpiséw
pod artykutami, tak przez oficeréw, jak i towarzyszy, majacych wyrazac ich ak-
ceptacje jeszcze przed nastgpieniem koncentracji choragwi, miato przyczynié
sie do zagwarantowania catkowitego postuszeristwa wojska putkownikowi...”.
Autor podsumowuje — ,,sposéb to nowy, wczesniej w wojsku polskim nie znany,
«publikowanie» artykutéw nastepowalo dopiero w obozie”*.

Przytaczam ten fragment, by zwrdci¢ uwage na konieczno$é odmiennej
interpretacji Zrédta. Na podstawie przeprowadzonej powyzszej analizy zacho-
wan wojsk panstwowych przy ogtaszaniu artykutéw wojskowych sadze, ze
mamy do czynienia z wyrazng recepcja tych rozwigzan stosowanych woéw-

91 Doda¢ nalezy, ze rola W. Demboleckiego w tresci praw lisowskich jest bardzo widoczna,
m.in. w kwestii pozycji kapelana wojskowego. W. Dembotecki, op. cit., s. 72; M. Dzieduszycki,
Dzieje Lisowczykéw, [w:] Biblioteka Naukowego Zaktadu imienia Ossoliriskich, t. X, Lwow 1844, s. 28, 61.

92 Artykuly elearskie, w kole ich generalnym klatowskiem 19 Junii odnowione i potwierdzone, [w:] W. Dem-
botecki, op. cit., s. 73-79.

93 Stanistawa Stroynowskiego Artykuly glogowskie, [w:] W. Magnuszewski, op. cit., s. 186.
94 W. Magnuszewski, op. cit., s. 142.
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czas przede wszystkim w Wielkim Ksiestwie Litewskim. W pierwszej kolejno-
$ci dokument zawierajacy przepisy porzadkowe podpisywali rotmistrze — dla-
tego przypuszczad nalezy, ze mieliSmy do czynienia z kotem rotmistrzowskim.
W dalszej kolejnosci putkownik wspomina o analogicznej czynnoéci przepro-
wadzonej w kole chorggwianym, ktére powinno odby¢ sie jeszcze przed przy-
byciem do obozu wojskowego. Dlatego nie byl to nowatorski sposéb uchwale-
nia praw, stanowil on przyklad przejecia rozwigzan stosowanych w wojskach
panstwowych Rzeczypospolitej. Jest to kolejna sytuacja, w ktérej wykorzystano
dwuetapowy proces uchwalania (ogtaszania) praw i ich akceptacji. Taka pro-
cedura powodowala, ze wojsko jedynie w niewielkim stopniu bylo w stanie
narzuci¢ swoja wole, w przeciwienstwie do mozliwosci wywierania nacisku
przez koto generalne.

5. Podsumowanie

Podsumowujac zagadnienia zwigzane z udzialem két wojskowych w pro-
cesie uchwalania artykuléw wojskowych, nalezy podkreéli¢, ze rozwigzania
istniejgce w Rzeczypospolitej nie stanowily ewenementu. Wrecz przeciwnie,
wydaje sie, ze wskazane jest podkreslanie wspdlnych plaszczyzn istniejgcych
w Owczesnej europejskiej wojskowosci rozwigzan®. Nalezy wiec przyjaé udziat
zgromadzeri wojskowych w tworzeniu prawa wojennego za regule. Réznice
polegaly na odmiennym zakresie kompetencji organéw samorzadowych woj-
ska i réznym ich nasileniu w czasie. Przykladem moga by¢ Zjednoczone Pro-
wincje. Na poczatku wojny 80-letniej udzial wojsk w procesie legislacyjnym
byt bardzo duzy. Zotnierze zbierali sie w tzw. kole (Ringe), gdzie podejmo-
wali decyzje dotyczace zasad swojej stuzby. Pierwszym dzialaniem ogranicza-
jacym kompetencje samorzadéw wojskowych byly przepisy Wilhelma Oran-
skiego dla garnizonu w Zaltbommel w 1572 r. Gwarantowaly one naczelnemu
dowdédcy mozliwosé wydania nowych lub zmiany dotychczasowych artyku-
16w wojskowych. Istniato jednak zastrzezenie, ze czynnos¢ ta odbedzie sie
po konsultacji z organem okredlanym jako Bevelhebbers (kadra dowdédcza — co
mozna utozsami¢ z kotem rotmistrzowskim)®. Jednakze juz szes$¢ lat pdzniej

95 Por. J. Urwanowicz, Wojsko Rzeczypospolitej wobec polityki (na tle postaw armii europejskich), [w:] Dzie-
dzictwo Pierwszej Rzeczypospolitej w doswiadczeniu politycznym Polski i Europy, red. ]. Ekes, Nowy Sacz
2005, s. 25-37; J. Maron, ,,Odmiennoéci staropolskiej wojskowosci”, [w:] Miedzy Zachodem a Wschodem.
Studia z dziejow Rzeczypospolitej w epoce nowozytnej, red. J. Staszewski, K. Mikulski, ]. Dumanowski,
Torun 2002, s. 301-307.

9% Norma ta zostata wyrazona w ostatnim z przepiséw (nienumerowane, odnotowane akapitem):

Artikele brieff, Nationaal Archief, Den Haag, Paulus Buys, sygn. 73, [s. 9]. Zob. Inventaris van het
archief wan mr. Paulus Buys, 1572-1587, Den Haag 1976, s. 62.
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udalo sie zrezygnowacé z tego zwyczaju dla wojsk stacjonujacych w Zelandii,
a ksigze mogt dowolnie ksztattowac prawa wojskowe, bez zgody wojska®.

Zatem holenderskie wojskowe organy samorzgdowe mialy najszersze kom-
petencje w czasie, gdy instytucja két wojskowych w Koronie i na Litwie do-
piero nabierata ksztattu. Jednakze tam nie znano instytucji podpisywania si¢
dowdédcéw pod artykutami wojskowymi®s. Mogto to wynika¢ z rozdrobnie-
nia sit zbrojnych, ktére stacjonowaly w wielu miastach i twierdzach. Dlatego
w zachowanych rekopiSmiennych Zrédlach przewazajq listy wojenne opisujace
dyscypline wojskowa, wysytane przez gtéwnodowodzacych do pojedynczych
kapitanéw i putkownikéw.

Charakterystyczny na tle Europy jest natomiast rozpowszechniony pro-
ces podpisywania si¢ pod nowo utworzonymi artykutami wojskowymi. Sa-
dze, ze byla to zastepcza formuta — wobec odstgpienia od stosowania przysiegi
na przestrzeganie artykuléw wojskowych. Zastgpiono ja poprzez prezentacje
artykuléw kadrze dowddczej. Pierwotnie czynnoé¢ ta miata jedynie charakter
informacyjny, pézniej za$ przeksztalcita si¢ w sformalizowang zgode wyrazong
przez rotmistrzow. Wraz z uksztaltowaniem sie két wojskowych, artykuty byly
akceptowane na kole rotmistrzowskim od lat szes¢dziesigtych XVI w. w Ko-
ronie. Podobne dziatania na Litwie znamy dopiero z kolejnego stulecia. Tam
byly one dluzej stosowane w XVII stuleciu.

W wojskach panstwowych przy aprobowaniu praw wykorzystywano kota
rotmistrzowskie i chorggwiane. Podkreéli¢ nalezy, ze pierwsze jedynie wyijat-
kowo wplywaly na ksztalt tworzonych artykutéw wojskowych. Natomiast dru-
gie zwolywane byly tylko, by zaakceptowaé stworzone prawa, poprzez zloze-
nie pod dokumentem podpisu. Takie dwuinstancyjne akceptowanie artykutéw
wojskowych byto bardzo korzystne dla wodzéw, gdyz uniemozliwiato zolnie-
rzom przeprowadzenie skoordynowanych dziatan. Kolo generalne miato duzo
wieksze mozliwosci wplywania na podejmowane decyzje przy tworzeniu no-
wych praw. Szczegdélng role odgrywato ono w wojskach skonfederowanych
oraz u lisowczykéw. Dopiero po zatwierdzeniu praw przez zolnierzy naste-
powato oficjalne ich ogloszenie i od tego momentu obowigzywaly one w ca-
Tej armii.

97 E. Swart, From ,Landsknecht” to ,Soldier”: The Low German Foot Soldiers of the Low Countries in
the Second Half of the Sixteenth Century, ,International Review of Social History” 2006, nr 51 (1),
s. 82-85; idem, Krijgsvolk. Militaire professionalisering en het ontstaan va het Staatse leger, 1568—-1590,
Amsterdam 2006, s. 78-79.

98  Réwniez w archiwach holenderskich do rzadkosci nalezg oryginalne artykuty wojskowe. Nalezy
uzna¢, ze wzorcowy dokument zaopatrzony byt w podpis i piecze¢ naczelnego wodza wyprawy.
Zob. Alsoe gheduerende dese oorloghe nu ettelijcke jaeren herwaerts zeer groote abuse..., Nationaal Archief,
Den Haag, Paulus Buys, sygn. 40, [s. 10].
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SUMMARY

The author raises the issue of distinct ownership of premises in a historical perspective.
The author starts his analises of a specific kind of distinct ownership of premises on the
grounds of the Napoleonic Code in relation to the floors of the building. Further analysis
was applicable during the interwar period of the Polish state. The author analyses the
legal act from 1934 on the ownership of dwellings.

In the following section there is description of the provisions contained in the Civil
Code, taking into account amendments to the act. This allows one to compare the
quality of legal acts from 1918 to 1989.

To show the fullness of this adjustment the last section shows current regulations con-
tained in the Act on Ownership of Premises, which entered into force in 1995.

Key words: ownership of premises, Napoleon Code, private law.

I. Initial remarks

The main division of things in properly law is division into chattels and
real estate. Among real estate we can distinguish land, buildings and premises’.
Land means part of the surface of the Earth being a separate object of property?.
Building property are buildings permanently fixed to the land, constituting
a separate object of property of the grounds. As for the premises the general

1 H. Witczak, A. Kawatko, Prawo rzeczowe, Warszawa 2006, p. 5-6.

2 W.]. Katner [in:] System prawa prywatnego. Prawo cywilne — czgs¢ 0gdlna, t. 1, ed. M. Safjan, Warszawa
2007, p. 1080.

3 H. Witczak, A. Kawatko, Prawo..., p. 5; it is possible to, for example, create land and mortgage

register for real building estate acquired under the rule of the Napoleonic Civil Code, see resolution
of the Supreme Court of 29.12.1995, 3 CZP 181/95, OSNC 1996, No. 4, item 50.
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principle is that they are part of the building, being a constituent part of the
real property*. The legislator allows however for the possibility of separation
of premises. Then they are real estate separate from the building in which they
are found, as well as the ground where such a building is incorporated. The
possibility of regulation of separate property of premises has a rich tradition
in Polish law®. It was already approved on the basis of the regulation of 1934
on ownership of premises®, which was modeled and based on the Napoleonic
regulations’. This regulation was binding until the Civil Code® came into force.
Then Article 135 of the Civil Code created the possibility of establishing a sep-
arate ownership of residential premises until the moment of the loss of its
power and validity by virtue of the Act of 28 July 1990 on the amendment to
the Act — Civil Code’. Then the possibility of the existence of separate property
of premises wea based on Article 136 of the Civil Code. Eventually this provi-
sion also lost its effective force. It occurred along with establishment of a new
Act on premises ownership!®, which is in force until today. This act regulates
the issue of separate property of premises in detail. It applies to both forms
of its creation and the management of common real property, and finally it
regulates the institution of a housing cooperative.

In my point of view the human right to housing is one of the most impor-
tant social human rights and every form of execution of this right should be
noticed. A distinct ownership of premises concerns the realization of housings
needs. Furthermore, this is an exception to the general rules of property and
rule superficies solo cedit. A distinct ownership of premises has a very rich his-
tory in Polish law and so a presentation on how it has changed, allow us to
notice this regulations.

II. Napoleonic Code

In the inter-war period the basic forms of satisfying housing needs were
ownership and renting'’. Only in the part of the Republic of Poland where the

4 J. Pisuliniski [in:] System prawa prywatnego. Prawo rzeczowe, t. IV, red. E. Gniewek, Warszawa 2007,
s. 234.

5  W.J. Katner [in:] System..., p. 1183-1184.

6 Regulation of the President of the Republic of Poland, dated 24 October 1934 on ownership of
premises, Journal of Laws 1934, No. 94, item 848 with amendments, further Regulation of 1934.

7 W.J. Katner [in:] System..., p. 1183.

8  Act of 23 April 1964 — Civil Code, Journal of Laws 1964, No. 16, item 93 with amendments,
hereinafter referred to as the Civil Code.

9 Journal of Laws 1990, No. 55, item 321.

10 Act of 24 June 1994 on ownership of premises, Journal of Laws 1994, No. 85, item 388 with
amendments, hereinafter referred to as Act of 1994 or WiLU.

11 M. Bednarek, Prawo do mieszkania w konstytucji i ustawodawstwie, Warszawa 2007, s. 83.
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Napoleonic Code was binding'?, existed the institution of separate property of
premises, which was related to the separate property of floors in the building?3.

A separate ownership of floors was stipulated in Article 664 of the
Napoleonic Code. This provision was included in Title 4 concerning servi-
tude!* section 2 regulating servitude established by the law?'®, in part 1 con-
cerning middle wall', that is a wall separating buildings and the courtyard
from gardens?.

The provision of Article 664 of the Napoleonic Code regulated the man-
ner of bearing charges connected with maintenance of a middle wall, namely
repairs of this wall and possible setting it up again. It did not concern thus
directly the possibility to establish a separate ownership of floors in a build-
ing, however, because it regulated the method of settlements of the owners of
particular floors, it indicated that such a separate ownership concerning floors
of the building could be established.

With regard to mutual settlements this provision indicated that costs re-
lated to maintenance and construction of the roof and the main walls shall be
borne by all owners of floors in relation to their value. Maintenance costs of
floors were borne by each owner separately. Each of them was obliged to main-
tain the floor on their own storey. This provision also regulated the method
of settlements concerning stairs. And so the owner of the first floor bore the
costs connected with maintenance of stairs running from the ground floor to
the first floor, the owner of the second floor of stairs from the first floor to the
second, and each next owner of stairs leading from the lower floor of which
he/she was the owner. Hence, the provision did not indicate directly whether
it was possible to establish a property on the ground floor. On the one hand, it
should be regarded impossible, taking into account that the ground floor could
be used by each owner of upper floors, and after all they were not obliged to
bear costs of floor maintenance on the ground floor. However, it seems that
it would be necessary to assume that it was acceptable to establish a sepa-

12 Further KN.

13 Article 518 of KN constituted that grounds, and buildings are real estate naturally; see: H. Witczak,
A. Kawalko, Prawo..., p. 5; see also sentence of the Supreme Court of 20.1.1970, 3 CRN 476/69,
OSNC 1970, No. 9, item 169 in which Supreme Court indicates that under the government of
the Napoleonic Code the owner of building could be other person than the owner of the ground
when the building constituted a separate property, and therefore, “as long as on the plot there
stands a residential building constituting a separate property to which plaintiffs (owners of the
ground P.S.) do not have the title, their debt collection claim cannot be effective”. It seems that
Supreme Court improperly indicated that this results not only from Article 518 of KN, but also
from Article 533 of KN, this provision applies to interpretation of the word: equipment.

14 “Q Stuzebnosciach albo stuzbach gruntowych”.

15 “QO Stuzebnosciach prawem ustanowionych”.

16 “O Srzodkowym murze i rowie”.

17 Article 649 of KN.
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rate property on the ground floor since this provision did not exclude such
possibility. The ground floor in many cases should be treated as a separate
floor, taking into account that it could be very similar, also in respect of the
possibility to satisfy residential needs, to other floors in a building.

III. Regulation of 1934

The regulation of 1934 accepted separate premises, floors or parts of floors
as separate property's. Of course premises or floors could constitute a separate
ownership when they were located in one building. In addition, this pertained
only to those acknowledged by appropriate authority as independent rooms.
In the case of separation of separate property of premises, floors or their parts
all the remaining parts constituted the common property of all owners of
particular premises?®.

To establish a separate ownership of the premises a necessary form was
a notarial deed®. This form was reserved under pain of invalidity. The deed
should have included the most important information regarding the type and
size of particular premises, specification of proportional share of owners of
particular premises in co-ownership of real property from which isolation of
these premises was made and apart from this, the method of administration
of common real property and the scope of the share in incurring the burden
related to maintenance and management of the common real property.

To create a separate property of the premises, apart from a notarial deed, it
was also necessary to disclose this in the land and mortgage register, in which
the information of the share in common real property was also placed.

The regulation of 1934 also specified the manner of administration of com-
mon real estate created as a result of separation of premises. And so to manage
this real estate one- or several-people should be appointed to management.
Members of the management board could be not only the owners of particu-
lar premises, but also other persons. The management board was entitled to
manage the common real estate in the broadest possible extent, in particular
they could undertake urgent repairs and works, divide costs among particu-
lar co-owners and pursue claims from them, as well as to insure the whole
building, including all particular premises. The Board was also granted the

18 Article 1 of regulation of 1934.

19 This applied to grounds, backyards, gardens, foundations, external and construction walls, walls
separating particular separate premises, roofs, chimneys and other common devices and rooms,
such as attics, basements, staircases, corridors, gates, common bathrooms, laundries, drying rooms
lifts, drain, water supply, central heating or lighting devices.

20 This form could be replaced even by court ruling, see ruling of the Supreme Court of 5.1.1962, 3
CR 920/61, OSNC 1963, No. 3, item 62.



THE DISTINCT OWNERSHIP OF PREMISES FROM THE NAPOLEONIC CODE... 107

judicial ability to represent, in court and outside-court cases, all co-owners. In
the case of at least a two-person management board, a declaration of will on
behalf thereof could be submitted by at least two members, and this provision
had a dispositive character, which means that the contract establishing a sepa-
rate ownership of premises could establish a different way of representation?..
The board was established for a three-year-long term of office during a meet-
ing of owners, and in the case of failure to appoint the board by the meeting,
through a municipal court. The management board could be dismissed before
the end of the term during a meeting, however, the condition precedent was
the appointment of a new board.

In the act establishing a separate ownership of premises it was possible to
establish an audit committee. In the case of committee appointment, it should
consist of at least three co-owners, and the committee should be appointed for
a period of at least one year. The audit committee had an obligatory character in
the case when the number of co-owners exceed 10. Regardless of the committee
each co-owner had the right to control.

Apart from the right to appoint members of the board and audit com-
mittee, the duties of the owners of the premises included matters related to
maintenance and use of the common real estate. The meeting was also un-
dertaking resolutions concerning the validation of accounting reports granting
the vote of approval for the board (granting the board for performance of its
obligations), and adoption of annual estimates of income and expenses. The
Act distinguished ordinary and extraordinary meetings of owners. The former
should be appointed within two months after one calendar year and their tasks
included adopting resolutions concerning financial reports, estimates and the
vote of approval. Extraordinary meetings could be summoned upon the re-
quest of the owners of premises representing at least 1/10 part of the shares
in the common real estate or an audit committee submitted to the board. Such
a meeting was summoned also in situations as provided in the act establishing
a separate ownership of premises.

Meetings were summoned by management, while in the case of failure to
summon them, the county court could authorize other persons, appointing, at
the same time, the chairman of such a meeting. With regard to meeting the act
did not condition the ability to make resolutions by the meeting by collecting
a quorum, conditioning such capacity on the quantity of shares represented
during the meeting, but it could however introduce an act establishing a sep-
arate ownership. Resolutions were undertaken with an absolute majority of

21 However, if declarations of will were submitted to all co-owners, it was sufficient to submit it
with respect to one member of the board, which resulted in legal effect towards all co-owners.
Analogical situation existed in the case of notices.
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represented shares?, except for resolutions concerning proportional burden of
weights of common real property maintenance where uniformity was neces-
sary.

Resolutions of meetings were enforceable. This applied to resolutions that
were not conforming to the law or acts establishing a separate ownership, as
well as harming the interests of particular owners or aiming at doing harm to
any of them. Resolution should have been challenged within 6 weeks from the
date the plaintiffs became aware about it, but no later than within 3 months
from its adoption. In order to challenge such a resolution it was necessary to
bring an action against all the owners of the premises. Permission to place such
a lawsuit was granted to the owner of the premises, who during the meeting
voted against the resolution and after its adoption filed an objection to the
protocol, as well as to the absent owner provided that prevention of his or
her access to this meeting was unlawful, there was a faulty summoning of the
meeting or undertaking the resolution concerning an issue not included in the
agenda. Such permission was granted additionally to the board and an audit
committee but then all co-owners would be represented by a trustee appointed
by the court, and not the board.

With regard to respective share in the common real property it was inherent
in ownership of the premises, it could not be separately sold and this co-
ownership could not be abolished as long as there was a separate ownership.
The Buyer of the premises entered into rights and obligations of the seller.
Enforcement from separate property was conducted on the basis of provisions
concerning enforcement from real property.

Article 18 of the regulation of 1934 regulated the problem of compensation
in the case of damaging the building. And so, in the case of destruction of
the building, the sum from compensation was transferred to the board who
used it to restore the building to its due condition. If the compensation turned
out too low, deficiency was to be covered by the owners of the premises in
relation to the amount of their shares in the common real estate. However,
if the whole building was destroyed, and the owners did not agree on its
reconstruction, then a separate ownership of premises expired by law, and the
sum of compensation was shared between co-owners.

The Act was revoked by Article 5 item 1 of the Act of 23 April 1964 —
Regulations introducing Civil Code®.

22 This provision had also the dispositive character.
23 Journal of Laws 1964, No. 16, item 94, further PWKC.
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I'V. Civil Code

After the Civil Code came into force, the issue of separate property of
the premises was regulated in general regulations of Title of the 2™ Book
of the Civil Code — Property. The Constitution of the People’s Republic of
Poland (PRL)* and, in turn, the Civil Code differentiated many types of
property®. And so there were distinguished social ownership (state owner-
ship, also called national and collective), individual ownership (capitalist and
small production) and personal ownership of citizens?. Article 132 of the Civil
Code - first?” defined personal ownership. Personal property was ownership of
things intended for satisfying the personal material and cultural needs of the
owner and his relatives and ownership of minor means of production used for
manufacturing objects intended for satisfying the personal needs of the owner
and his relatives. On the other hand, article 133 of the Civil Code - first, in-
dicated the object of personal property. It included an open catalogue. The
object of such property could be, in particular, a detached house or housing
premises constituting a separate property along with outbuildings necessary
to use it. The Civil Code also defined the notion of a detached house (arti-
cle 134 of the Civil Code - first) and housing premises (article 135 of the Civil
Code - first). And so a detached house was a residential house, as well as an
independent part of a semi-detached house or a terraced house, provided that
its intended use is satisfying residential needs of the owner and his or her
relatives. Such a house also could not exceed a specified dimension?. Housing
premises could constitute a separate ownership, and also it had to be intended
for the purpose of satisfying the housing needs of the owner and his relatives
and it could not exceed a given size? and there had to be a possibility of its
separation in a given residential house on the basis of separate regulations.
If, in a residential house in which there were separated living quarters, there
were utility premises required to perform the profession of the owner of the

24 Act of 22 July 1952, Journal of Laws 1952, No. 33, item 232 with amendments.

25 M. Bednarek, Prawo..., p. 88.

26 Ibidem.

27 Act of 23 April 1964 — Civil Code, Journal of Laws 1964, No. 16, item 93 in the primary version,
further the Civil Code —.

28 Surface 110 m2 originally and then 220 m2, see: M Bednarek, Prawo..., p. 90.

29 Act of 28 May 1957 on exclusion from public apartments management detached houses and
apartments in residential cooperatives houses, i.e.: Journal of Laws 1962, no. 47, item 228 with
amendments, and then Regulation of the Council of Ministers of 26 June 1974 on execution of some
legal regulations (Journal of Laws No. 26, item 152, further LokRozp) specified this size as 110 m2;
see sentence of the Supreme Court of 18.5.1983, 1 CR 108/83, LEX no. 8535; E. Boriczak-Kucharczyk,
Comments to the Act of 24 June 1994 ownership of premises (Journal of Laws 00.80.903), in:
E. Boriczak-Kucharczyk, Wiasnosci lokali i wspélnota mieszkaniowa. Comments, Oficyna 2010, LEX.
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premises, they were a constituent part of the living quarters®.

In the event of separation of ownership of the premises in a residential
building co-ownership of the owners of the premises was created on a land
plot, on which a residential building was built, as well as any parts and devices
of a house that were not intended for the exclusive use of owners of the par-
ticular premises, and the share was connected with a separate property of the
premises, and the request of common real property division was impossible as
long as a separate ownership of premises lasted (article 136 of the Civil Code
— first). This co-ownership was of a compulsory character®.

With regard to the form required to establish a separate ownership of the
premises it was necessary to have the form of a notarial deed (article 137 of the
Civil Code — first). Such a contract should define in particular the type, location
and size of particular premises, the size of shares to the owners of particular
premises in a common real property, as well as to determine management of
this common real property. It was also possible to establish a separate property
of the premises in the proceedings on the elimination of co-ownership3.

Pursuant to Article 1 item 23 of the Act of 28 July 1990 on the change
of the Act — Civil Code® article 126-135 of the Civil Code were repealed.
On the other hand, articles 136 and 137 of the Civil Code were changed —
amendment of 1990. After amendment it was article 136 of the Civil Code
— amendment of 1990 that regulated the issue of separate property of the
premises. According to it, a separate real estate could constitute living quar-
ters, functional premises, as well as the garage being the constituent part of the
building. This provision also provided co-ownership to the owners of premises
on the plot of land where the building was erected, as well as on these parts of
the building and devices that were not intended for exclusive use of particular
owners of premises. This co-ownership could not be abolished as long as there
was a separate ownership of premises. With regard to article 137 of the Civil
Code — amendment of 1990, the change as a result of the amendment was
limited only to crossing out the word “residential” what was caused by the
fact that the possibility of separation of other premises than residential was
approved. Before the amendment, it was only possible to separate premises if
they were intended for satisfying housing needs, and the remaining premises
could constitute only a constituent part of such premises and only so far as
the owner of the residential place performed his or her occupation there. Af-

30 In such situation the area of such premises could be up to 140 m2, see § 1, passage 1 LokRozp.

31 M. Bednarek, Odrebna wlasnosé lokali — zagadnienia sporne, “Studia Prawnicze” 1991, No. 1, p. 131.

32 Decision of the Supreme Court dated 11.6.1982, 3 CRN 2/82, OSNC 1983, No. 1, item 16; Decision
of the Supreme Court dated 5.11.1982, 3 CRN 285/82, LEX no. 8483.

33 Journal of Laws 1990, No. 55, item 321, regulations after amendment defined as the Civil Code —
amendment. 1990.
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ter the amendment of 1990 it became possible to separate utility premises
and garages.

Regulations of the Civil Code governing a separate ownership of premises
were binding until the effective date of the Act, which, originally comprehen-
sively settled the issue of separate property of premises®. Hence, the concept
of a separate normative act regulating the essence of separate property of the
premises returned. However, article 1, passage 2 WILU refers, in the scope
not regulated by this Act, to the Civil Code. This act removed the regula-
tions of article 136 and 137 of the Civil Code — amendment of 1990 and arti-
cle 19 of PKWC (Regulations Introducing the Civil Code)®* and independently
settled issues concerning establishment of separate property of premises, the
scope of co-ownership of common real property as well as the rights of owners
of premises?.

V. Act on ownership of premises

On 1 January 1995 an act on ownership of premises came into force, which
specifies the way of establishing a separate property of independent housing
premises and premises of different intended use, as well as rights and obli-
gations of owners of these premises and management of the common real
property.

A separate ownership of premises can be established by way of a contract,
unilateral activity of the owner and pursuant to court ruling abolishing co-
ownership, while for it to arise, an entry to land and mortgage register is
necessary.

With regard to the responsibilities of owners of premises, first of all, the
owners shall bear expenses related to maintenance of the premises, is obliged
to keep their premises in due condition, keep household order, use common
real property in manner not limiting the use by other co-owners and cooperate
with them to protect the common good. The owner of the premises is obliged
to bear costs of management of common real property which include, first
of all, expenses on current maintenance, utility fees in the part relating to
the common real property as well as the fee for collective antenna and an
elevator, insurance, public law levies, expenses related to order and cleanliness

34 Article 34 WLU.

35 Article 19 of PWKC concerned the obligation of establishing the land and mortgage register for
the separated premises. Such entry to the land and mortgage register was only declaratory, see:
sentence of the Supreme Court of 13.5.2004, 5 CK 492/03, LEX no. 328063.

36 E. Boriczak-Kucharczyk, Comments to Article 1, Article 34, Article 35, Article 36, Article 37, Arti-
cle 38, Article 39 of the Act of 24 June 1994 on ownership of premises (Journal of Laws 00.80.903),
in: E. Boriczak-Kucharczyk, Wfasnosé..., LEX.
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maintenance and remuneration for members of the board or an administrator.

There is a possibility of the compulsory sale of separate premises, in the
event when the owner is for long in arrears with the payment of due fees,
or when he/she goes grossly or persistently against household order or by
their inappropriate behaviour makes the use of other premises or real property
common inconvenient. In such a case the residential community may request in
the mode of a process the sale of the premises by means of auction on the basis
of the Civil Code® concerning enforcement from real estate. Such an owner is
not given alternative premises.

With regard to obligations concerning the common real estate, the resi-
dential community is liable for them without any limitations, while particular
owners only with regard to the corresponding part of their share in common
real estate.

With regard to management of the common real estate, the manner of
performing this management may be determined in a contract establishing
a separate ownership of premises or in a future contract concluded in the
form of a notarial deed. Such a management may in this way be transferred
to a natural or legal person. If the agreement does not specify the method
of management of the real estate, then in the case when there are seven or
less separated premises, general regulations on co-ownership should apply.
However, if there are more than seven of such premises, there is an obligation to
appoint a management board by way of a resolution of owners of the premises.
Activities of ordinary management are made independently by management,
while to perform activities exceeding the scope of ordinary management, the
consent is required from owners of the premises made by way of a resolution.

VI. Final remarks

A separate ownership of premises in the Polish legal system has a rich
tradition. Certain regulations in this field were binding in the areas of today’s
Republic of Poland after the partition period, as well as during the 2™ Polish
Republic. The first normative act regulating separate ownership of premises
in an autonomous manner was the regulation of 1934. The Act enabled es-
tablishing a separate property of premises, specified mode of separation of
premises and regulated mutual rights and responsibilities of particular own-
ers. This regulation was, however, repealed by the Civil Code, which regulated
the possibility of separating premises throughout the whole period of the Peo-
ple’s Republic of Poland (PRL) to the amendment of the Civil Code of 1990,

37 Act of 17 November 1964 — Code of Civil Procedure, Journal of Laws 1964, No. 43, item 296 with
amendments, hereinafter referred to as KPC.
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and then, to the effective date of a new Act on premises ownership. Regulations
of the Civil Code to the amendment of 1990 were burdened with “the social-
ist” understanding of property, which distinguished national ownership from
individual and personal property. Therefore, these regulations reduced the pos-
sibility of separating premises. In 1995 a separate act on ownership of premises
came into force, which specifies the way of their being distinguished, as well as
mutual rights and obligations of owners of particular premises and finally the
issue of administration of common real estate. These provisions benefit from
institutions developed in previous normative acts, in particular the regulation
of 1934. It adjusts, however, the issue of separate property of the premises
to contemporary needs and in a manner significantly more detailed regulates
mutual rights and obligations of owners of particular premises, and, above all,
specifies the way of management over common real estate.
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SUMMARY

The Development of Civil Law in Slovenia. From ABGB to the Civil Code (2012)

In last 20 years Slovenian civil law has experienced a revival and it tried to get rid of the
former influences of socialism and communism. Slovenia does not have a uniform civil
code. Civil law is governed by the four headline acts: Code of Obligation (from 2001
with changes), Property Code (from 2002 with changes), Marriage and Family Relations
Act (from 1976, but with last official consolidated text from 2004 and later changes) and
Succession Act (from 1976 with changes). Especially noticeable changes were made
in the area of property law, which in last 20 years has undergone several substantive
changes. The new Code of Obligations has largely succeeded former Yugoslav obligation
law, but in some areas it has brought new radical changes (e.g. contract of donation, life
care contract, loan agreement). Succession and family law are still governed by the law
from year 1976, but family law was subjected important changes, especially regarding
the children and foster care. In 2005 an Act on Same sex registered partnership. A new
Family Code was also adopted, but the Slovenes in the referendum in March 2012
decided against the new Family code, so that it is now in the process of change. In 2012,
a first draft of the Succession Act was also created. It was subjected least changes
since 1991.

Key words: Civil Code of Austria, independency, postcommunism, civil law.

1. Einleitung

In Slowenien fanden in den letzten 160-170 Jahren grofie Verdnderungen
im Bereich des Zivilrechts statt, da es verschiedene Staatsverfassungen® durch-

1 Osterreich—Ungarn, Koénigreich der Serben, Kroaten und Slowenen, Konigreich Jugoslawien,
Foderative Volksrepublik Jugoslawien, Sozialistische Foderative Republik Jugoslawien.
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laufen hat, die sicherlich ein charakteristisches Siegel hinterlassen haben, das
heute noch in den modernen slowenischen Zivilgesetzen sichtbar ist. So sind
zum Beispiel Spuren des ABGB, des Sozialismus, des Kommunismus, des Post-
kommunismus und in den letzten Jahren auch der Einfluss der Europdisierung
des Zivilrechts zu finden. Heute besitzt Slowenien kein einheitliches Zivilge-
setzbuch (biirgerrechtliches Gesetzbuch), da die Materie der grundlegenden
Bereiche des Zivilrechts in vier Basisgesetzen und vielen Spezialgesetzen ent-
halten ist.

2. Zivilgesetzgebung in Slowenien in der Zeit der ersten
Zivilgesetzbiicher

2.1. ABGB

Die ersten Versuche der einheitlichen Kodifizierung des Zivilrechts kom-
men aus der Zeit von Maria Theresia. In der ersten Phase versuchte die 1753
gegriindete Kompilationskommission, zur Hilfte ein Gesetzbuch zusammen-
zustellen, was auf acht dicke Bande angewachsen ist. Die Kodifizierung eines
so umfangreichen und komplizierten Texts wurde 1770 abgelehnt?. Das Haupt-
ziel, das Maria Theresia verfolgte, war die Ersetzung des romisch-rechtlichen
Zivilrechts durch eine einheitliche staatliche Kodifizierung und vor allem ihre
unmittelbare Geltung in der Praxis®.

1783 wurde unabhingig von der Kompilierung das Ehepatent verabschie-
det, 1786 das Erbrecht, mit dem Josef II. alle Standesunterschiede in diesem
Rechtsbereich beseitigte. Im selben Jahr 1786 kamen der erste Teil der neuen
Kodifizierung und der als Josefinisches Gesetzbuch bekannte Teil des Privat-
rechts heraus. 1781 erschien auch die allgemeine Gerichtsordnung, mit der das
Prozessrecht kodifiziert wurde*. Des Weiteren hat sich die stufenweise Kodifi-
zierung noch nicht fortgesetzt.

1811 wurde am 1. Juni das Allgemeine Biirgerliche Gesetzbuch (ABGB) be-
kannt gemacht. Entsprechend des Titels sollte es als allgemein fiir alle Staatsan-
gehorigen gelten, ungeachtet des Standes, staatsangehorig bedeutet biirgerlich.
Es trat am 1.1.1812 in Kraft. Das ABGB wurde nach den allgemeinen Prinzipien
der Gerechtigkeit und den besonderen Verhiltnissen der Einwohner errichtet,
mit anderen Worten durch die Vereinigung des Natur- und des historischen

2 S. Vilfan, Pravna zgodovina Slovencev — od naselitve do zloma stare Jugoslavije, Slovenska Matica.
Ljubljana, 1961, S. 418.

3 Ibidem, S. 419.

4 J. Stempihar, Zasebno pravo — splosni del, Pravna fakulteta in Cankarjeva zalozba. Ljubljana 2003,
S. 15.
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Rechts, was den neuen Verhiltnissen und Bediirfnissen angepasst werden soll-
te. Trotz der Absicht, durch das ABGB den Einfluss des romischen Rechts zu
verringern, ist dessen Einfluss im ABGB stark erkennbar. Im ABGB ist auch
das kanonische Recht erkennbar®.

Das Zivilrecht, wie es von den Juristen aufgrund der Gesetzgebung ein-
gefiihrt wurde, blieb dem slowenischen Volk in grofiem Mafie fremd und
unverstidndlich. Es beinhaltete nimlich Einzelheiten, welche den Bedarf des
tdglichen Lebens tiberschritten und die deswegen fiir den einfachen Men-
schen nicht akzeptabel waren. Die gelehrten Juristen haben gewohnlich das
Gefiihl fir die Verbindung zwischen dem Recht und dem Leben des einfa-
chen Menschen verloren, da sie sich in der Praxis mehr auf das geschriebene
Wort konzentrierten, als auf die tatsédchliche Grundlage der einzelnen Streitsa-
chen. Zwischen den Bauern geschlossene Vertrdge wurden von den gelehrten
Juristen nicht im Rahmen des bduerlichen Rechtsverstindnisses interpretiert,
sondern die rechtliche Interpretation zwang ihnen abstrakte Rechtsprinzipien
auf, an die keine der Parteien denken konnte und die dem konkreten Rechts-
geschift fremd waren. Die Bauern fanden die Auffassungen ihrer Probleme
durch die Juristen unverstidndlich und unbrauchbar, wiahrend die Juristen an
der Unwissenheit der Bauern verzweifelten®.

Das ABGB durchlief in den Jahren 1914, 1915 und 1916 drei wichtige No-
vellen, und diese Novellen galten auch in Slowenien.”

2.2. Code Napoleon

In der Zeit zwischen 1809 und 1813 war der tiberwiegende Teil Sloweniens
ein Teil der Illyrischen Provinzen, die durch das Napoleonische Dekret vom
14.10.1809 gegriindet wurden. Osterreich hat mit dem Frieden von Schonbrunn
Westkédrnten (den sog. Villacher Kreis), Krain, Kroatien stidlich der Sava und
Vojna krajina (Militdrgrenze), Goriska, Triest und Istrien Frankreich tiberlassen.®
Die Hauptstadt der Illyrischen Provinzen war Ljubljana. Osterreich hat das Ter-
ritorium der Illyrischen Provinzen dann bereits 1813 besetzt. Da die Illyrischen
Provinzen ein kiinstliches Gebilde waren, in das Regionen verschiedener Kul-
tur, Sprache und Wirtschaft eingebunden waren, war das fiir das franzgsische
Recht, das aus der Vorstellung von einem einheitlichen und zentralisierten

5 S.Vilfan, op. cit., S. 420; J. gtempihar, op. cit., S. 16.

6 S.Vilfan, op. cit., S. 509.

7 Das novellierte ABGB galt auch in Dalmatien, im Bereich Kroatiens, Slawonien, Srem und Bosnien
und der Herzegowina galt es ohne Novelle.

8  Davor haben die Franzosen bereits im Juli 1806 das venezianische Istrien, Dalmatien, das Territori-
um der ehemaligen Republik Dubrovnik und Boka Kotorska erworben. 1810 wurde den Illyrischen
Provinzen noch Osttirol angeschlossen (Lienz).
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Staat ausging, ein richtiger Schock®. Frankreich verzichtete darauthin amtlich
im ersten Pariser Frieden vom 30.5.1814 auf sie.

In der kurzen Zeit der Illyrischen Provinzen galt auf dem Gebiet der Pro-
vinzen der Code Napoleon beziehungsweise der Code Civil von 1804.1° So galt
zunéchst in den Regionen der Illyrischen Provinzen nicht das ABGB, das 1811
verabschiedet wurde. Es wurde erst nach dem Abzug der Franzosen eingefiihrt,
und zwar am 1.5.1815 in Krain und im Villacher Kreis, am 1.10.1815 in Goriska
und in Istrien.

2.3. Ungarisches Privatrecht

Das Prekmurje (Obermurgebiet) ist eine ebene Region im extremen Nordos-
ten Sloweniens und grenzt an Osterreich und Ungarn. Das Obermurgebiet war
Teil des Konigreichs Ungarn. Deswegen galt das ABGB im Obermurgebiet nur
fur kurze Zeit. Nachdem 1849 die ungarische Revolution verloren hat, nutzte
die absolutistische Macht die Gelegenheit und setzte 1853 das ABGB auch im
Konigreich Ungarn in Kraft, aber seine Geltung wurde bereits 1861 abgeschafft.
Anstelle des ABGB trat somit seit 1861 zunéchst das ungarische Zivilrecht!!.

2.4. Codice Civile

1866 haben die venezianischen Slowenen, nachdem Osterreich den Krieg
gegen Preuflen verloren hatte, zum Konigreich Italien gehort, das 1865 das da-
malige Gesetzbuch Codice Civile, das die Anwendung des ABGB verdringte,
verabschiedete'?. Das Zivilgesetzbuch von 1865 wurde dann 1942 durch das
neue Zivilgesetzbuch ersetzt'>.

3. Zeit zwischen den Weltkriegen (1918-1945)

Am 29.10.1918 entstand das Konigreich der Serben, Kroaten und Slowenen,
das spater zum Konigreich Jugoslawien wurde. In dieser Zeit wurden verein-

9 J. Krajnc, Pravni poloZaj slovenskega jezika v Ilirskih provincah, Zbornik znanstvenih razprav 2010,

letnik LXX, Pravna fakulteta Univerze v Ljubljani, Ljubljana 2010, S. 191.

10 Am 20.3.1803 wurde der Code Civil des Frangais, der 1807 in Code Napoléon umbenannt wurde,
verlautbart, und 1814 wurde er erneut Code Civil und dann zwischen 1852 und 1870 erneut Code
Napoléon genannt (F. Wieacker, A History of Private Law in Europe — with particular reference to
Germany, Clarendon Press, Oxfod 2003, S. 271).

11 T. Kereste$, Uporabljivost pravnih pravil ODZ v sodobnem civilnem pravu Republike Slovenije
Zbornik Pravne fakultete Univerze v Mariboru, Let. 7, Oktober 2011, Maribor 2011, S. 4.

12 H. Ofner, Die grenziiberschreitende Bedeutung des ABGB, Jus-alumni Magazin 01/2011, S. 12.
3 J. Stempihar, op. cit,, S. 15.

o
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zelte zivilrechtliche Vorschriften verabschiedet, aber dem Staat gelang es nicht,
das Zivilrecht zu vereinheitlichen, da das damalige Konigreich Jugoslawien in
sechs unterschiedliche zivilrechtliche Bereiche aufgeteilt wurde.

Wie erwihnt, galt im Obermurgebiet, das ein Teil Ungarns war, nach dem
Zerfall von Osterreich-Ungarn das ungarische Zivilrecht. Dennoch wurde die
Geltung des ABGB mit teilweisen Novellen durch die »Ausschreibung des vom
Justizministerium am 10.10.1919, Nr. 17369 bewilligten Mandats an die Justiz in
Slowenien vom 18.9.1919, Nr. 3784, aufgrund des IV. Ubereinkommens der zweiten
Haager Friedenskonferenz« auch auf das Obermurgebiet ausgeweitet. Seit 1919
galt somit im gesamten Gebiet Sloweniens im Konigreich der Serben, Kroaten
und Slowenen das ABGB mit drei Teilnovellen'.

1921 begannen die Arbeiten fiir die Ausarbeitung des Zivilgesetzbuchs des
Konigreichs der Serben, Kroaten und Slowenen. Fiir diese Arbeit wurde 1919
der Stindige Gesetzgebungsrat beim Justizministerium gegriindet, jedoch wurde
er 1929 aufgelost. Seine Arbeit wurde durch die beim Justizministerium orga-
nisierte Sonderkommission fiir die Ausarbeitung des Plans fiir das Zivilgesetz-
buch fortgesetzt. 1939 wurde die sog. Vorvorlage des Zivilgesetzbuchs vorgelegt.
Ihr Text griindete in grofSfem Mafle auf dem novellierten ABGB, das in dieser
Zeit das modernste Privatrecht im Konigreich der Serben, Kroaten und Slowe-
nen darstellte und deshalb bestens fiir die Unifizierung geeignet war. Dieses
Zivilgesetzbuch trat niemals in Kraft, weshalb im Gebiet Sloweniens bis zum
Zweiten Weltkrieg und wihrend diesem das novellierte ABGB galt's.

4. Zeit vom Ende des Zweiten Weltkriegs (1945) bis 1971

Mit der Verabschiedung des Gesetzes iiber die AufSerkraftsetzung der vor dem
6.4.1941 und wdhrend der feindlichen Besetzung erlassenen Rechtsvorschriften (Ge-
setz liber das Auflerkrafttreten)'® haben die Rechtsvorschriften, die bis zum
6.4.1941 in Kraft waren, die Rechtskraft verloren. Die Vorschriften, die wihrend
des Krieges seitens der Besetzer erlassen wurden, wurden als unbestindig
erklart. Da deswegen eine grofle Rechtsleere entstanden war, da noch keine
neuen Vorschriften verabschiedet wurden, konnten die Rechtsregelungen der
Vorkriegsgesetze und Vorschriften unter bestimmten Bedingungen angewandt
werden. Und so wurde das ABGB weiterhin angewandt.

14 T. Kerestes, op. cit., S. 4; M. Juhart, D. MoZina, B. Novak, A. Polajnar-Pavénik, V. Znidarsi¢ Skubic,
Uwod v civilno pravo, Uradni list RS. Ljubljana, 2011, S. 36; V. Znidarsi¢, PremoZenjska razmerja med
zakoncema, Bonex, Ljubljana 2002, S. 107; B. Eisner, Medjunarodno, medjupokrajinsko (interlokalno)
i medjuvjersko bracno pravo Kraljevine Jugoslavije, Tisak Tipografije, Zagreb 1935, S. 5.

15 T. Kerestes, op. cit., S. 4.

16 Uradni list (Gesetzblatt) FLR], Nr. 86/1946.



120 SUZANA KRALJIC

Deswegen kam es in der Praxis zu einer absurden Situation, da die slowe-
nischen Gerichte eine ungewo6hnliche Rechtskonstruktion anwenden mussten.
Weiterhin wurden die Rechtsfédlle aufgrund des ABGB gelost, jedoch durfte
man sich nicht unmittelbar darauf berufen, da das ABGB formell aufler Kraft
gesetzt worden war, man konnte sich aber auf einzelne Rechtsregelungen, die
sich unter seinen Bestimmungen befanden, berufen. In den Gerichtsurteilen
wurden Formulierungen wie »Rechtsregelung aus Paragraph 932 des ehema-
ligen ABGB, die nicht im Widerspruch zu zwingenden Vorschriften und der
gesellschaftlichen Moral sind« oder »Rechtsregelung aus Paragraph 932 des
ehemaligen ABGB, die von der bisherigen Rechtsprechung akzeptiert wurde«
verwendet"”.

Nach dem Zweiten Weltkrieg war Jugoslawien ein einheitlicher Staat, der
aber in sechs Republiken unterteilt wurde,'® die Gesetzgebung im Bereich des
Zivilrechts war im ganzen Staat einheitlich.

4.1. Schuldrecht

Die Bemiithungen um die Kodifizierung des Schuldrechts begannen in Ju-
goslawien sofort nach dem Ende des Zweiten Weltkriegs. 1969 wurde der ers-
te Entwurf unter dem Titel “Obligationen und Vertrdge” ausgearbeitet. Dabei
stellt sich des GOV auf den Standpunkt der Unifizierung, da die damaligen
Gelehrten der Meinung waren, es gidbe keinen Bedarf, ein partikuldres Recht
einer professionellen Gruppe zu besitzen. (Cigoj, 1989: 13).

Das Gesetz, das den allgemeinen Teil des Zivilrechts regeln sollte, wur-
de nicht verabschiedet. Fiir die Institute des allgemeinen Teils des Zivilrechts
wurden deswegen analog die Vorschriften des Sonderteils des Schuldrechts
(z. B. die Verjahrung) und des Familienrechts (z. B. die Geschéftsfahigkeit)
angewandt.

Schadenersatz fiir immateriellen Schaden erschien durch den Einfluss der
sowjetischen Doktrin sogar als inakzeptabel. Die Griinde dafiir waren folgen-
de: das durchlebte Leid ladsst sich nicht ausléschen und einen Toten kann man
nicht mehr zum Leben erwecken; eine Geldentschddigung beleidigt die Men-
schenwiirde und verursacht die Kommerzialisierung eines personlichen Guts;
es kommt zur Vergroflerung des Vermogens des Geschadigten, das nicht ver-
letzt wurde; die Geldentschddigung beinhaltet Elemente der Rache beziehungs-
weise der Privatbestrafung; und schlieslich sei die Hohe des Schadenersatzes
nicht objektiv messbar und in der Praxis kénne man sich der subjektiven Beur-

17 M. Juhart, D. Mozina, B. Novak, A. Polajnar-Pavénik, V. Znidarsi¢ Skubic, Uvod v civilno pravo,
Uradni list RS. Ljubljana, 2011, S. 38.

18 Slowenien, Kroatien, Serbien, Bosnien und Herzegowina, Montenegro und Mazedonien.
19 S, Cigoj, Teorija obligacij, splosni del obligacijskega prava, Casopisni zavod UL RS, Ljubljana, S. 13.
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teilung nicht erwehren®. Dieser Standpunkt begann sich nach dem Konflikt mit
der Sowjetunion 1948 zu dndern, als in der Theorie Vergleiche mit den westli-
chen Rechtsordnungen auftraten und als 1951 unter der Leitung von Professor
Konstantinovi¢ mit der Vorbereitung des Plans eines Schadenersatzgesetzes be-
gonnen wurde. Dabei spielten die jugoslawischen Rechtsgelehrten (in Sloweni-
en waren das Cigoj und Kostanjevec), denen auch die Gerichte folgten und die
Geldentschddigung fiir immateriellen Schaden zugelassen haben, eine wichtige
Rolle. So haben die Theorie und die Rechtsprechung aufgrund der im ABGB
beinhalteten Rechtsregelungen und aufgrund der Betonung dessen, dass die
Rechtsordnung bereits in der Verfassung fiir die Affirmation der Personlichkeit
und ihrer moralischen und materiellen Rechte eintrete, den Rechtsschutz des
immateriellen Schadens, den das ABGB ermoglichte, sogar erweitert?.

4.2. Sachenrecht

In den Jahren 1945-1991 stand die Zivilgesetzgebung unter dem star-
ken Einfluss des Kommunismus und der sozialistischen Ideologie, die eini-
ge Bereiche des Zivilrechts negativ kennzeichneten. Unter den zivilrechtli-
chen Bereichen wurde das Sachenrecht und das damit in Verbindung ste-
hende Eigentumsrecht dieses Einflusses am meisten zuteil. Das Eigentums-
recht an Liegenschaften war ndmlich Gegenstand verschiedener Enteignungen
und Beschrankungen: in diesem Zeitraum war das Vermogen der ideologi-
schen Feinde Gegenstand von Beschlagnahmungen, mit der Agrarreform wur-
de den GrofSbesitzern, den Banken und der Kirche Land entzogen. Es wurde
ein Grundstiicksmaximum eingefiihrt. Als eine besondere Form des kollekti-
ven Eigentums wurde das gesellschaftliche Eigentum, das sich vor allem aus
dem staatlichen Eigentum entwickelte, formell aber fiir die Befriedigung der
Beditirfnisse der gesamten gesellschaftlichen Gemeinschaft bestimmt war, ein-
gefiihrt. An Produktionsmitteln (insbesondere Fabriken), Baugrundstiicken in
Stadten und an einigen Objekten bestand nur gesellschaftliches Eigentum. Es
gab ein Nutzungsrecht des gesellschaftlichen Eigentums, das dem Eigentums-
recht dhnlich war. Das gesellschaftliche Eigentum war formell Gegenstand der
Selbstverwaltung, in Wahrheit aber funktionierte es dhnlich wie das staatliche
Eigentum. Das klassische Privateigentum bestand dennoch immer noch, vor
allem im Bereich der Fahrnisse?.

20 L. Koman Perenié, Skoda in odskodnina, DZS, Ljubljana 2004, S. 14.
21 Ibidem, S. 18.

22 M. Juhart, D. Mozina, B. Novak, A. Polajnar-Pavénik, V. Znidarsi¢ Skubic, Uvod v civilno pravo,
Uradni list RS. Ljubljana, 2011, S. 38-39.
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4.3. Familienrecht

1946 wurde das Grundgesetz iiber die Ehe (GGE),? welches das erste Ge-
setz mit familienrechtlicher Thematik mit Geltung im gesamten Hoheitsgebiet
des damaligen Jugoslawien war, verabschiedet. Jedoch hat das GGE in seinem
Artikel 14 festgelegt, dass die vermogensrechtlichen Beziehungen der Ehegat-
ten nach dem Republikgesetz, das von jeder Republik gesondert verabschie-
det wird, geregelt werden. Die damalige Sozialistische Republik Slowenien hat
so 1950 das Gesetz iiber die Vermogensbeziehungen zwischen Ehegatten (GVE),?
in dem die damalige sowjetische Regelung der Vermdgensbeziehungen aufge-
nommen wurde, verabschiedet. Die damaligen sowjetischen Staaten (Russland,
Ukraine) haben das Vermogensregime der Vermogenserwerbsgemeinschaft
verabschiedet, und zwar galt als gemeinsames Vermogen alles, was die Ehegat-
ten wihrend der Ehe durch Arbeit erworben haben. Das damalige Slowenien
ist im GVE dem russischen Vorbild gefolgt, auch hinsichtlich der Anteile, da
es die Anteile des Mannes und der Frau am gemeinsamen Vermdgen nicht als
gleich festlegte®. Die Gleichheit der Anteile der Ehegatten am gemeinsamen
Vermogen wurde erst 1976 eingefiihrt.

1947 folgte dem GGE das Grundgesetz iiber die Beziehungen zwischen Eltern
und Kindern (GGBEK),?® welches das Verfassungsprinzip tiber die Gleichberech-
tigung von Frauen und Ménnern im Hinblick auf die Kinder (das Elternrecht
kam sowohl dem Vater, als auch der Mutter zu) und die Gleichberechtigung
der ehelichen und nichtehelichen Kinder hervorhob?.

Nach dem zweiten Weltkrieg hat sich die Bedeutung der Adoption im
Hoheitsgebiet Jugoslawiens stark vergroflert, da nach dem Krieg viele Kriegs-
waisen, fiir die auf eine angemessene rechtliche Art und Weise gesorgt wer-
den musste, zuriickblieben. 1947 wurde das Gesetz iiber die Annahme an Kin-
des Statt® das 1965 in Grundgesetz iiber die Annahme an Kindes Statt (GGA)
umbenannt wurde, verabschiedet.? Das GGA kannte nur die unvollstindige
Annahme an Kindes Statt, bei der das Elternrecht der Kindeseltern nicht en-
dete, sondern der Angenommene neben den Eltern noch den Annehmenden
hinzugewann.

23 Uradni list FLR], Nr. 29/1946.
24 Uradni list SRS, Nr. 20/1950.

25 . Kralji¢, 2001, Nekateri vidiki pravne ureditve premoZenjskih razmerij med zakoncema, Pravnik
§t. 11-12/2001, S. 772.

26 Uradni list FLR], Nr. 104/1947.

27 M. Geé-Korosec, S. Kralji¢, DruZinsko pravo, III. spremenjena in dopolnjena izdaja, Pravna fakulteta,
Maribor 1999, S. 150-151.

28 Uradni list FLR], Nr. 20/1947.
29 Uradni list SFR], Nr. 10/1965.
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Das Grundgesetz tiber die Vormundschaft®® (GGV) wurde 1947 verabschie-
det. Es regelte drei Arten der Vormundschaft, und zwar die Vormundschaft
tiber minderjdhrige Personen, fiir welche die Eltern nicht sorgen, die Vormund-
schaft tiber Personen, denen die Geschiftsfahigkeit entzogen wurde, und die
Vormundschaft fiir andere Fille, in denen die Rechte und das Wohl einzelner
Personen zu schiitzen sind.

Nach dem zweiten Weltkrieg hat sich die Obhut fiir Kinder in Heimen
weiterentwickelt, aber wegen der grofien Anzahl der Kriegswaisen reichte sie
nicht aus, und deshalb begann sich auch die Unterbringung von Kindern in
Familien zu entwickeln. Das damalige Slowenien hat 1960 die Pflegschaft in
seinem Republikgesetz tiber die Pflegschaft der Volksrepublik Slowenien (GPVRS) ver-
abschiedet.?! So blieb der Bereich der Pflegschaft allein in der Zustandigkeit der
Republiken, wahrend die anderen Bereiche, wie erwédhnt, auf der Bundesebene
geregelt wurden (die Ehe, Eltern-Kind-Beziehungen, Annahme an Kindes Statt
und Vormundschaft).

4.4. Erbrecht

Bis zur Verabschiedung des ersten Erbgesetzes (ErbG 1955)% fur das
gesamte Hoheitsgebiet Jugoslawiens, das am 23.5.1955 verabschiedet wur-
de, fand das ABGB fiir erbrechtliche Sachen Anwendung. Wahrend das
ABGB dem Erbrecht 293 Paragraphen widmete, widmete ihm das ErbG 1955
nur 2423,

5. Zeit zwischen 1971 und 1991

Die kulturelle, religitse, historische, sprachliche und wirtschaftliche Vielfalt
sind Faktoren, welche die Regelung der Beziehungen innerhalb Jugoslawiens
nach 1971 beeinflussten. 1971 wurde die Gesetzgebungszustandigkeit durch die
Verfassungszusitze von XX bis XLII und das Verfassungsgesetz zur Einfiihrung der
Verfassungszusitze von XX bis XLI in groffem Mafe auf die Republiken und die
autonomen Gebiete (Vojvodina und Kosovo) tibertragen®. Die Gesetzgebungs-
gewalt wurde von der Verfassung von 1971 zwischen den Republiken und

30 Uradni list FLR], Nr. 30/1947.
31 Uradni list LRS, Nr. 34/1960.
32 Uradni list FLR], Nr. 20/1955.

33 A. Ekart, Pravno izro¢ilo ODZ v slovenskem dednem pravu, Zbornik Pravne fakultete Univerze
v Mariboru, Let. 7, Oktober 2011, Maribor 2011, S. 34.

34 L. Toplak, Civilno pravo — splosni del: uvod v civilno pravo, 4. predelana i dopolnjena izdaja, Gospo-
darski Vestnik. Ljubljana 1992, s. 17; M. Ge¢-Korosec, S. Kralji¢, op. cit., 42.
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der Foderation (dem Bund) aufgeteilt. So war die Foderation fiir die Regelung
der Gesellschaftseigentumsbeziehungen, die grundsétzlichen Privateigentums-
beziehungen (Sachenrecht), die grundlegenden Schuldbeziehungen (allgemei-
ner Teil des Schuldrechts), die Wirtschaftsvertrdge und fiir den Bereich des
Handelsrechts zustandig®.

Die damalige Republikverfassung Sloweniens legte fest, dass der Bereich
des Zivilrechts, insbesondere die Statusfragen der natiirlichen Personen und
der Status der zivilrechtlichen Personen per Gesetz zu regeln sind. Auf der
Republikebene konnten auch die Eigentumsbeziehungen geregelt werden, so-
fern sie die Einheitlichkeit des jugoslawischen Marktes nicht beeinflussten
(z. B. die Regelung und Nutzung der landwirtschaftlichen Grundstiicke, Bau-
grundstticke, Wélder)3.

5.1. Foderative zivilrechtliche Gesetzgebung
5.5.1. Schuldrecht

1978 wurde das Bundesgesetz iiber die Schuldbeziehungen® (BGS) verabschie-
det. Bis dahin spielte die Rechtsprechung, deren Kreativitdt insbesondere im
Bereich der Deliktschadenersatzhaftung zahlreiche moderne Institute bildete,
eine wichtige Rolle. Nimmt man die wenigen Bestimmungen tiber das ge-
sellschaftliche Eigentum, die gesellschaftlichen juristischen Personen und die
Selbstverwaltungsvereinbarungen aus, war das BGS ein modernes Gesetz und
mit den Gesetzgebungen der westlichen Lander vergleichbar. In ihm waren
namlich die Losungen aus der Rechtsprechung, der allgemeinen Sitten fiir
den Warenverkehr integriert, und der Gesetzgeber schopfte auch aus fremden
Rechtsregelungen, wie aus dem unifizierten Recht des internationalen Kauf-
vertrags. Das BGS folgte auch dem schweizerischen Schuldgeset (1911) und
dem italienischen Codice Civile von 1942. ES regelte die Zivil- und die Wirt-
schaftsvertrage einheitlich. Allerdings hat das BGS nicht alle Institute geregelt,
z. B.: Schenkung, Leih- und Gesellschaftervertrag, Schadenersatzhaftung fiir
Schaden, der von Tieren verursacht wird3s.

35 L. Toplak, op. cit., S. 49.
36 Ibidem.
37 Uradni list SFR], Nr. 29/1978.

38 M. Juhart, D. Mozina, B. Novak, A. Polajnar-Pavénik, V. Znidarsi¢ Skubic, Uvod v civilno pravo, Urad-
ni list RS. Ljubljana, 2011, S. 39—40; T. Kereste$, op. cit., S. 6; V. Trstenjak, Slowenisches Zivilrecht: Vom
ABGB auf dem Weg zum europdischen Zivilgesetzbuch?, in: R. Welser (Hrsg.), Privatsrechtsentwicklung
in Zentral- und Osteuropa, Manz, Wien 2008, S. 104.
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5.1.2. Sachenrecht

1980 wurde auch das Bundesgesetz iiber die grundlegenden Eigentumsbeziehun-
gen (BGGE),” mit dem das Sachenrecht vereinheitlich wurde, verabschiedet.
Das BGGE tibernahm die klassische Regelung des Sachenrechts. Jedoch war
auch die Regelung des Sachenrechts im BGGE nicht vollkommen, da die Re-
gelung des Notwegs, die Losung von Grenzstreitsachen und die Teilung von
Miteigentum im Gesetz tiber das Verfahren der freiwilligen Gerichtsbarkeit (GVFG),%
das 1986 verabschiedet wurde, geregelt wurde. Andererseits wurde hinsichtlich
der personlichen Dienstbarkeiten, der sachenrechtlichen Belastungen und der
Fragen des Nachbarschaftsrechts immer noch das ABGB angewandt (MoZina,
2011: 40). Auch Institute, die das GVFG zwar neu regelte, waren nicht voll-
kommen. So hat das GVFG z. B. die Ersitzung geméfS der Tradition des ABGB
geregelt, jedoch war sie im Vergleich zum ABGB unvollkommen und klamm,
und deswegen wurden hinsichtlich der Rechtsleere weiterhin die Bestimmun-
gen des ABGB angewandt!. Eine der wesentlichsten Anderungen, die das
GVEFG einfiihrte und bei der es von der Regelung des ABGB abwich, ist die
Einfiihrung der objektiven Konzeption des Besitzes.

5.2. Republikzivilgesetzgebung

Die Regelung des Familien- und des Erbrechts lag ganzlich in die Zu-
stindigkeit der Republiken und der autonomen Gebiete. So wurden im Ho-
heitsgebiet des damaligen Jugoslawien acht Gesetze fiir den Bereich des Fa-
milienrechts und acht fiir den Bereich des Erbrechts verabschiedet. Slowenien
hat sein Ehe- und Familiengesetz (EheFamG)* und Erbgesetz (ErbG 1976)* 1976
verabschiedet und beide traten am 1.1.1977 in Kraft.

5.2.1. Familienrecht

Mit dem EheFamG entstand so ein einheitliches familienrechtliches Ge-
setz,* das den Inhalt des GGE, GGBEK, GGA, GGV sowie des GPVRS vereinig-

39 Uradni list SFR], Nr. 6/1960.
40 Uradni list SFR], Nr. 30/1986.

41 M. Tratnik, Razovoj ureditve pridobitve lastninske pravice na nepremicninah s priposestvovanjem v nasem
pravnem prostoru, Zbornik Pravne fakultete Univerze v Mariboru, Let. 7, Oktober 2011, Maribor,
S. 53.

42 R. Vrencur, Med subjektivno in objektivno koncepcijo posesti, Zbornik Pravne fakultete Univerze v Ma-
riboru, Let. 7, Oktober 2011, Maribor, S. 67.

43 Uradni list SRS, Nr. 15/1976.
44 Uradni list SRS, Nr. 15/1976.
45 Das GVFG ist zu erwéhnen, da im Verfahren der freiwilligen Gerichtsbarkeit auch die Fragen im
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te. Das EheFamG war fiir die damalige Zeit auflerordentlich fortschrittlich, da
es z. B. zu seinen Zwecken die Ehe und die nichteheliche Lebensgemeinschaft
vollkommen gleichstellte (Artikel 12 EheFamG). Das EheFamG ist in sieben
Kapitel aufgeteilt (Einleitende Bestimmungen, Ehe, Eltern-Kind-Beziehungen,
Annahme an Kindes Statt, Pflegschaft, Vormundschaft und Ubergangs- und
Schlussbestimmungen) und besitzt 233 Artikel.

5.2.2. Erbrecht

1976 wurde das slowenische Erbgesetz (ErbG 1976) verabschiedet, das den
Inhalt der Artikel im Vergleich mit dem ErbG 1955 weiter geschrumpft hat,
was folglich die weitere recht weite Anwendung des ABGB beeinflusste.

6. Zivilrecht nach 1991

6.1. Ubertragung der Gesetzgebungskompetenz und Verfassung
der Republik Slowenien

Am 25.6.1991 hat die Versammlung der Republik Slowenien die Grundver-
fassungsurkunde iiber die Selbstindigkeit und Unabhingigkeit der Republik Slowenien
(Grundlegende Urkunde) und das Verfassungsgesetz zur Einfiihrung der Grund-
verfassungsurkunde tiber die Selbstindigkeit und Unabhingigkeit der Republik Slowe-
nien (Verfassungsgesetz) verabschiedet.*” Mit der grundlegenden Urkunde und
dem Verfassungsgesetz iibernahm Slowenien die Gesetzgebungskompetenz in
allen Sachen, die bis dahin bei den Behorden der Sozialistischen Foderativen
Republik Jugoslawien lagen. Das Verfassungsgesetz legte ebenso fest, dass im
Hoheitsgebiet der Republik Slowenien (RS) die internationalen Abkommen,
die vom damaligen Jugoslawien geschlossen wurden und die sich auf die RS

Bereich der persénlichen (z. B. Entzug der Geschéftsfahigkeit), der Familien- (z. B. Entzug und
Verlangerung des Elternrechts) und der Vermogensbeziehungen (z. B. Verfahren der Sachentei-
lung aus dem gemeinsamen Vermdogen) betrachtet wurden. Der Grund dafiir, dass das GVFG erst
1986 verabschiedet wurde, ist die langjahrige Frage, ob dieser Bereich mit einem Bundes- oder
mit einem Republikgesetz zu regeln sei. Fiir die Regelung der Gerichtsverfahren war namlich
die Foderation zustindig, jedoch haben die Republiken und die autonomen Gebiete die Verfah-
ren in den Bereichen, die in ihre gesetzgeberische Zustindigkeit gehorten, selbst geregelt. Da
im Verfahren der freiwilligen Gerichtsbarkeit hauptséchlich Sachen behandelt werden, die in die
Republikzustindigkeit gehdren, wurde der Standpunkt angenommen, dass die Foderation kein
allgemeines Gesetz tiber das Verfahren der freiwilligen Gerichtsbarkeit verabschieden wird und
die Republiken und die Gebiete ihre Gesetze verabschieden sollen (D. Wedam Luki¢, A. Polajnar
Pavinik, Nepravdni postopek s komentarjem, Casopisni zavod Uradni list RS, Ljubljana 1991, S. 9).

46 Uradni list RS, Nr. 1/1991.
47 Uradni list RS, Nr. 1/1991.
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bezogen, gelten und dass ein Akt {iber die Ratifizierung dieser internationalen
Abkommen mit den anderen Vertragsparteien verabschiedet werden wird (Ar-
tikel 3 Verfassungsgesetz). Des Weiteren legte das Verfassungsgesetz in Arti-
kel 4 fest, dass bis zur Erlassung der entsprechenden slowenischen Vorschriften
in der RS sinngeméfi weiterhin die Republik- (z. B. ErbG 1976) und die Bun-
desvorschriften (z. B. BGS tiber Schuldbeziehungen) anzuwenden seien, jedoch
nur, wenn sie der Rechtsordnung der RS nicht entgegenstehen und wenn durch
das Verfassungsgesetz nichts anderes festgelegt wird.

Am 23.12.1991 wurde die Verfassung der Republik Slowenien (URS) verab-
schiedet.*® Fiir den Bereich des Zivilrechts sind das Kapitel Zwei, welches sich
auf die Menschenrechte und Grundfreiheiten bezieht, und das Kapitel Drei,
das die Wirtschafts- und Sozialbeziehungen definiert, wichtig. So wird in Ar-
tikel 33 URS jedermann das Recht auf Privateigentum und Erbschaft gewdahrt.

Nach der Selbstiandigkeit blieb ein grofser Teil der zivilrechtlichen Gesetz-
gebung wegen der Abstimmung mit der neuen Gesellschafts- und Rechtsord-
nung in Kraft. Zuerst wurden die Bereiche, die von den Grundlagen des klas-
sischen Zivilrechts am weitesten entfernt waren, den Reformen unterworfen®.
Es begannen die Reprivatisierungsverfahren, mit denen das Vermogen, das
den Menschen durch Beschlagnahme, Verstaatlichung, Agrarreform und an-
dere Mafinahmen entzogen wurde, zurtickerstattet wurde. Im Prozess der Re-
privatisierung wurde das ehemalige Gesellschaftseigentum in klassisches Ei-
gentum umgewandelt und ist im Prozess der Privatisierung aus der Sphére
des offentlichen Rechts auf Personen des Privatrechts tibergegangen®. Mit der
Zeit begann die Verabschiedung neuer slowenischer Zivilgesetze.

6.2. Schuldrecht

2001 wurde das neue Schuldgesetzbuch (SG),°! das die Mehrheit der Bestim-
mungen des ehemaligen jugoslawischen BGS iibernahm, verabschiedet. Es trat
am 1.1.2002 in Kraft. Das SG ist das umfangreichste Gesetz im Bereich des
Zivilrechts und ist in den allgemeinen und den Sonderteil unterteilt und be-
sitzt 1062 Artikel. Das SG hat viele Rechtsliicken des ehemaligen BGS beseitigt.
Das SG hat so die Schenkung, den Gesellschafts- und Leihvertrag sowie die
Schadenersatzhaftung fiir Schaden, den ein Tier verursacht hat, neu geregelt.

48 Uradni list RS, Nr. 33/1991.

49 M. Juhart, D. Mozina, B. Novak, A. Polajnar-Pavénik, V. Znidarsi¢ Skubic, Uvod v civilno pravo,
Uradni list RS. Ljubljana, 2011, S. 40.

50 Ibidem, S. 40.
51 Uradni list RS, Nr. 83/2001.
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6.3. Sachenrecht

2002 wurde noch das Sachenrechtsgesetzbuch (SGB) verabschiedet,® das
ebenfalls so manche Rechtsliicke seines Vorgédngers beseitigte, jedoch war da-
mit die Anwendung des ABGB nicht ausgeschlossen, sondern verursachte noch
zusétzliche Schwierigkeiten hinsichtlich der Anwendung des ABGB. Das SGB
ist ndmlich das Ergebnis verschiedener Rechtslosungen, die aus dem ABGB,
dem deutschen BGB, dem niederldndischen Zivilgesetzbuch hervorgehen, und
einige sind auch von originaler Natur, womit es von der Systematik des ABGB
abweicht. Deswegen ist vor einer potentiellen Anwendung des ABGB zunéchst
tiberhaupt zu priifen, ob der Inhalt der Rechtsbestimmung mit dem Konzept
des Rechtsinstituts, auf den sie sich beziehen soll, vereinbar ist. Es besteht
namlich die Gefahr, dass ein Rechtsinstitut wegen der Ubernahme aus einer
anderen fremden Quelle mit der Systematik und Dogmatik des ABGB nicht
vereinbar ist®>. Die Gerichte berufen sich bei ihrer Arbeit immer noch auf das
ABGB, z. B. in Sachen der Ersitzung.>

6.4. Familienrecht

Waihrend das Schuld- und das Sachenrecht die bereits erwédhnte Neuord-
nung erlebten, warten das Familien- und Erbrecht immer noch darauf. Das
Familienrecht durchlief bereits wesentliche Anderungen durch Novellen, und
Zwar:

- 2001, als es zur Ubertragung einzelner Zustidndigkeiten von den Zen-
tren fiir Sozialarbeit auf die Gerichte kam: die Gerichte entscheiden seit 2004
tiber die Obhut und Erziehung der Kinder, ungeachtet dessen, ob die Kin-
der ehelich oder unehelich geboren sind. Damit wurde die Folgerichtigkeit
der Realisierung des Artikels 54 URS tiber die Gleichberechtigung der Kinder
durchgefiihrt.

— und 2004, als der bereinigte Wortlaut des EheFamG verabschiedet wur-
de. Die wesentlichen Neuigkeiten, die damals verabschiedet wurden, waren:
das gemeinsame Sorgerecht auch nach der Ehescheidung, die Ubertragung der
Zustdndigkeit, wenn selbstdndig tiber die Obhut, Erziehung, Kontakte und an-
dere wichtige Sachen hinsichtlich der Kinder entschieden wird (z. B. Anderung
des Personennamens, Zustimmung zu gesundheitlichen Eingriffen...), auf

52 Uradnilist RS, Nr. 87/2002.

5 T. Kerestes, op. cit., S. 7.

54 Der Oberste Gerichtshof hat in der Entscheidung V50015497 vom 5.7.2012 geschrieben: »Die Bedin-
gungen fiir die behauptete Ersitzung werden von den Regelungendes ABGB in den Paragraphen 1460-1471,
nach denen verlangt wird, das der Ersitzer die Sache in Besitz hat, dass sein Besitz gerecht, ehrlich und echt
ist und dass sie mindestens die gesamte gesetzlich festgelegte Zeit dauern muss, geregelt. Der Ersitzer, der
denkt, die Liegenschaft gehdre jemandem anderen, kann deshalb nicht als gutgliubig bezeichnet werden.«
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das Gericht der freiwilligen Gerichtsbarkeit, die ausdriickliche Regelung der
Moglichkeit von Kontakten mit anderen Personen, die Moglichkeit der Festle-
gung des Unterhalts in Form eines vollstreckbaren Notariatsakts.

Auch die Verabschiedung des Gesetzes tiber die Austibung der Pflegschaft-
stitigkeit (GAP)> von 2002, das den Bereich des Pflegschaftsrechts génzlich
ins GAP tibertrug, aufler der Definition und der Grundbestimmungen tiber
die Pflegschaft, ist zu erwdhnen. Der Umfang der gesetzlichen Regelung des
Pflegschaftsrechts hat sich damit wesentlich erweitert und konkretisiert, was
unbedingt notwendig war, da nach den Angaben des Familienministeriums im
Oktober 2012 1042 Kinder in Pflegschaft waren.% Die Hauptkritik der Pfleg-
schaft, die eine kurzfristige Mafsnahme des Kindesschutzes darstellen sollte, ist,
dass sie zu lange dauert. In Slowenien gibt es einerseits aufSerordentlich weni-
ge Annahmen an Kindes Statt (z. B. gab es 2011 nur eine beidseitige Annahme
an Kindes Statt), wiahrend andererseits die Pflegschaft 2010 durchschnittlich
bereits 7,14 Jahre dauerte”.

2005 wurde auch das Gesetz iiber die Eintragung gleichgeschlechtlicher Partner-
schaftsgemeinschaften (GEGP),*® das die Eintragung zweier Personen desselben
Geschlechts und ihrer Gemeinschaft so der Ehe niher brachte, verabschiedet.
Der urspriingliche Text des Artikels 22% GEGP wurde kritisiert, da es im Ver-
gleich zu Ehegatten und nichtehelichen Partnern aufgrund der sexuellen Ori-
entierung zu einer unterschiedlichen (diskriminierenden) Behandlung bei der
Erbschaft des tiberlebenden gleichgeschlechtlichen Partners kam. Der gleich-
geschlechtliche Partner konnte ndmlich nicht am gesetzlichen Erbe am Sonder-
vermogen des verstorbenen Partners teilnehmen und gehorte auch nicht in den
Kreis der Pflichterben. Dieser Artikel war Gegenstand der Beurteilung durch
das Verfassungsgericht der RS, das ihn als diskriminierend bezeichnete und
damit im Gegensatz zu Artikel 14 URS, der sich auf die Gleichberechtigung
vor dem Gesetz bezog.

Es wurde sogar ein neues Familiengesetzbuch (FamG), das neue frische
Losungen brachte, verabschiedet. Eine der wichtigeren Regelungen war, dass
die Ehe von zwei Personen geschlossen werden kann, was bedeutet, dass es

5 Uradnilist RS, Nr. 110/2002.
56 http://zakonodaja.gov.si/rpsi/r00/predpis_ZAKO3400.html (26.12.2012).

57 S. Kralji¢, I. Gajsek, Critical Views on the Performance of Foster Care, B. Atkin (ed.), The International
Survey Of Family Law 2012, Family Law, Bristol 2012, s. 330.

58 Uradnilist RS, Nr. 65/2005.

5 Artikel 22 GEGP legte fest: »(1) Im Fall des Todes eines Partners hat der iiberlebende Partner das Recht
auf das Erbe am Anteil des gemeinsamen Vermdgens nach diesem Gesetz. (2) Hat der Erblasser Kinder,
erben der iiberlebende Partner und die Kinder des Erblassers das Vermdgen zu gleichen Teilen. (3) Hat
der Erblasser keine Kinder, erbt der iiberlebende Partner des gesamten Anteils am gemeinsamen Vermagen.
(4) Das Sondervermdgen des Erblassers wird nach den allgemeinen erbrechtlichen Vorschriften geerbt.
Die allgemeinen Vorschriften iiber die Erbschaft sind auch bei der Erbschaft am Anteil des gemeinsamen
Vermaogens nach dem Erblasser anzuwenden, wenn dieses Gesetz nichts anderes festlegt...«
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auch gleichgeschlechtliche Personen sein konnen. Ebenso brachte das neue
FamG die Ubertragung der Vormundschaft und der Annahme an Kindes Statt
aus der Zustdndigkeit der Zentren fiir Sozialarbeit auf die Gerichte. Aller-
dings standen viele dem FamG entgegen und es war ganzlich Gegenstand
einer gesetzgebenden Volksbefragung.®’ Die Argumente, die von den Gegnern
des FamG angefiihrt wurden, sind in so mancher Hinsicht diskriminierend, re-
gen zur Ungleichheit an, griinden allein auf der geschlechtlichen Orientierung
und der Intoleranz. Die slowenischen Wahler haben sich mit 54,77% gegen
das FamG entschieden.®! Dabei haben viele die vorteilhaften und willkomme-
nen Anderungen, die das FamG brachte (z. B. im Bereich des Schutzes der
Kindesrechte), iibersehen. Nun befindet sich eine Uberarbeitung des Familien-
gesetzbuchs in der Vorbereitung.®

6.5. Erbrecht

1976 wurde das Erbgesetz (ErbG 1976),%® das heute noch in Kraft ist, verab-
schiedet. Das ErbG 1976 erlebte nach 1991 folgende Anderungen:

— 1994 hat das Verfassungsgericht der Republik Slowenien die Bestimmung
tiber die Erbunwiirdigkeit, die sich auf die Landesflucht bezog, aufier Kraft
gesetzt (ehemaliger Artikel 126 ErbG 1976).% Damit wurde der einzige
Grund, der die absolute Erbunwiirdigkeit verursachte, beseitigt;

— 1994 hat das Notariatsgesetz (NotG)® das notarielle Testament eingefiihrt;

— 2000 hat das Verfassungsgericht der Republik Slowenien die Bestimmung
des Artikels 128 ErbG 1976, die sich auf die Beschrdankung der Erbschaft
des Vermogens einer Person, die Sozial- und andere Hilfe genoss, bezog,
aufler Kraft gesetzt;

60 Bereits 2001 gab es in Slowenien eine Volksbefragung, bei der die Wahler iiber die Frage entschie-
den, ob eine ledige Frau das Recht auf eine kiinstliche Befruchtung haben soll. Die Wahler haben
mit 72% gegen das Recht der ledigen Frau auf eine kiinstliche Befruchtung entschieden.

61~ Am 25.3.2012 wurde in Slowenien die Volksbefragung iiber das Familiengesetzbuch, welche die
slowenische fachliche und Laienoffentlichkeit teilte, durchgefiihrt. An der Volksbefragung nah-
men weniger als 30% der Wahlberechtigten teil (504.962). Davon waren 45,23% (228.414) fiir das
Familiengesetzbuch, 54,77% stimmten gegen das Familiengesetzbuch.

62 Aufer dem Genannten beziehen sich die wesentlichen Anderungen auch auf den Fall der Defi-
nition der Familie; die Form der EheschlieSung (ohne Zeugen); es ist auch die Schliefung eines
Ehevertrags sowohl unter Ehegatten, als auch zwischen nichtehelichen Partnern, méglich; die Pa-
lette der MafSnahmen fiir den Kindesschutz, usw. ist wesentlich erweitert (mehr dariiber siehe
S. Kralji¢, Koje novine donosi predlog slovenackog Porodicnog zakona, Pravni Zivot — tematski broj
Pravo i prostor, Broj 10, 2010, Beograd, S. 177-188.

63 Uradni list SRS, Nr. 15/1976.

64 Siehe die Entscheidung des Verfassungsgerichts der Republik Slowenien U-I-3/93, bek. In Uradni
list RS, Nr. 40/1994.

65 Uradni list RS, Nr. 13/1994; 2/2007-UPB3; 33/2007-ZSReg-B, 45/2008.
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— das SG hat mit seinem Inkrafttreten auch die Regelung des Unterhalts-
vertrags, der Schenkung im Todesfall, des Ubergabsvertrags und des
Nieflbrauchvertrags in seine Bestimmungen aufgenommen.

Eine besondere Bedeutung fiir den Bereich der Erbschaft hat das 1995 ver-
abschiedete Gesetz iiber die Erbschaft von Landwirtschaften (GEL),*® das hinsicht-
lich der Erbschaft von Landwirtschaften lex specialis ist. Das GEL verhindert die
Zerstiickelung geschiitzter Bauernhofe, da es festlegt, dass diese nur von einem
Erben geerbt werden kann, beziehungsweise zweien im Fall eines Testaments
und falls es sich um einen Nachkommen und Vorfahren beziehungsweise einen
Ehegatten handelte.®”

7. De lege ferenda Aktivitdten im Bereich des Zivilrechts

Trotz der neuen Gesetzgebung im Bereich des Schuld- und des Sachen-
rechts bedeutet das noch nicht, dass das Ende des Weges erreicht ist. Beide ha-
ben ndmlich nach einem Jahrzehnt ihre Mangel, die teilweise bereits beseitigt
wurden, gezeigt, aber teilweise rufen sie nach zusitzlichen Anderungen und
Erganzungen. Andererseits besteht ein Erb- und Familienrecht, wo immer noch
Gesetze aus der Zeit der Republikgesetzgebung des ehemaligen Jugoslawien
angewandt werden. Die Gesetze wurden auch gedndert und erginzt, und die
Anderungen und Ergénzungen folgten den internationalen und europédischen
Richtlinien der Entwicklung im Bereich des Familienrechts. Letzteres wurde so-
gar der Verabschiedung eines neuen Gesetzes zuteil — des Familiengesetzbuchs
— das harte Kritik erfuhr und das sogar einer gesetzgebenden Volksbefragung
unterworfen wurde, wobei sich die slowenischen Wahler dagegen entschieden
haben. Derzeit sind die Anderungen der Artikel, die kritisiert wurden, vor al-
lem auf Kosten der Gleichsetzung der Rechte verschiedener partnerschaftlicher
Gemeinschaften, in Vorbereitung. Der Bereich des Erbrechts ist ein Bereich, der
in den letzten Jahren die wenigsten Anderungen erlebte. 2012 wurde dem Mi-
nisterium fiir Justiz und offentliche Verwaltung ein Entwurf vorgelegt. Eines
der Hauptziele des Entwurfs des Erbgesetzes ist die Festlegung von Regeln,
welche die effektivere und schnellere Regelung der Rechtsbeziehungen hin-
sichtlich des Nachlasses und die Geltendmachung der Erbrechte der Erben und
der Rechte anderer Personen hinsichtlich des Nachlasses, ermoglichen werden.
Zur Regelung des Nachlasses werden, ausgehend vom Entwurf, die Notare,
welche den Nachlass, der Gegenstand des testamentarischen Erbes ist, gemafs
dem Testament regeln, zustdndig sein. Eventuelle erbrechtliche Anspriiche, mit

66 Uradni list RS, Nr. 70/1995.

67 Mehr iiber die Erbschaft von Landwirtschaften siehe K. Zupan¢ic, V. Znidargi¢ Skubic, Dedno
pravo, Tretja spremenjena in dopolnjena izdaja, Uradni list, Ljubljana 2009, S. 293-313.
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denen die Erben die Regelung des Nachlasses in einem Notariatsakt anfechten
konnen, werden die Erben gerichtlich (mit einer entsprechenden Klage) nach
der Herausgabe des Notariatsaktes tiber die Erbschaft geltend machen miissen.
Das ist effektiver als die bisherige Regelung, nach welcher das Nachlassverfah-
ren im Fall eines Konflikts tiber die erbrechtlichen Anspriiche unterbrochen
und der Nachlass erst nach dem Ende der Streitsache geregelt wird (es wird
ein Erbbescheid erlassen).®® Dennoch, trotz der Rede von der Einengung des
Erbenkreises, enthielt das Erbgesetz diese nicht und tibernahm die jetzige Re-
gelung. Hinsichtlich des Genannten kann geschlossen werden, dass auf allen
vier grundlegenden Bereichen des Zivilrechts noch viel Arbeit vor uns liegt.
Dabei steht jedenfalls das Familiengesetzbuch im Vordergrund.
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SUMMARY

The author analyzes the institution of Mortgage Registers appearing in the Kingdom of
Poland. In this paper, there is the analysis of the legal act from 1818, which provided
the obligation of keeping the Mortgage Registers for a larger property.

These are laws that cover subject to entry, the issue of the priority of rights and the
effects of the registration in the Mortgage Council. Additionally, the paper concerns
the issue of the construction of the Mortgage Registers. A description of magistracies
mortgage system and the competent authorities, which include the Commission and
the Departments of Land Court — are also provided.

The analysis has been extended by the case law of the Supreme Court of the interwar
period.

Key words: Mortgage Registers, Mortgage Council, property.

I. Initial remarks

Registers of real estate are known since ancient times!. Owing to the partic-
ular importance attributed to transactions of real estate throughout the history
of the development of law, there were various types of real estate registers, as
well as titles of their properties. It was caused by the need to provide safety
of legal transactions in this respect. Such registers functioned under different
names. At present, the legislator for the determination of the real estate register

1 For more information about historical real estate registers development, see: T. Stawecki, Rejestry
nieruchomosci, ksiggi hipoteczne i ksiegi wieczyste od czaséw najdawniejszych do XXI wieku, “Studia
Turidica” 2002, Vol. XL, p. 167 and n.
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uses the name land and mortgage register (KW)2. It is indicated that they con-
stitute a guarantee and basis for safety in the real property market®. This name
stresses the durability of this register because, as it results from its wording,
files comprising this register are not subject to destruction after a certain time*.

However, in the legal circulation, there were other names of such inven-
tories of real estate. The district law of the Prussian partition area and the
territory of Austria used the term “land register” which indicated that they
are conducted for real estate’. For determination of real estate there was also
used the term books Mortgage Register. It paid it attention to the basic function
of this register which in these times was to protect credit®. Such a name was
used in the act of 26 April 1818 — Law on determination of ownership of real
estate, privileges and mortgage in place of title XVIIIL. book 3 of the Civil Code’.

In the act and in the Act of 1 June 1825 — Law on privileges and mortgages®
many regulations were concerned with privileges on real estate and mortgage
and its types. These issues remain, however, beyond the scope of this paper.

The main objective of this paper is to present the institution of mortgage
registers in a historical perspective. The analysis of legal acts, described above,
will allow the presentation of conclusions regarding the mortgage registers.
The issue is current, according to significant mortgage register reform in Poland
in recent years. Historical analysis is an important part of the preparation of
amendments to existing provisions, and as a consequence, allows the evalua-
tion of the reforms, which were introduced in recent years.

II. Law on mortgages from 1818

I1.1. Introduction

Law on mortgages from 1818 constitutes an important contribution in reg-
ulation of liens relations in the Kingdom of Poland. The importance of registers

2 According to Article 1, passage 1 of the Act of 6 July 1982 on land and mortgage registers and
mortgage (unifrom text: Journal of Laws of 2001, No. 124, item 1361 with later amendments)
land and mortgage registers are conducted in order to determine legal status of real estate; more
details on the notion of Land and Mortgage Register see: P: Wancke, Nieruchomosci. Leksykon pojec
i definicji, Warszawa 2007, p. 106-116.

3 P. Borkowski, J. Trze$niewski-Kwiecien, Wpisy do ksigg wieczystych, Warszawa 2008, p. 11.
4 T Ignatowicz, Prawo rzeczowe, Warszawa 1977, p. 299.

5 Ibidem.

6 Ibidem.

7

Dz.PK.P.of 1818, vol. 5, no. 21, p. 295 with later amendments: hereinafter referred to as Law on
Mortgage of 1818.

8 Dz.PK.P.of 1825, vol. 9, no. 40, p. 355.
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of public real estate was considerable due to previous negligence in this re-
spect, in particular there were no uniform registers of real estate of national
nature lasting until the fall of the 1st Republic of Poland. The effectiveness of
this Act expanded undoubtedly the confidence and safety of turnover. At the
same time it enabled the development of mortgage protections as a result of
uniform system of registration.

According to article 1 of the Mortgages Law from 1818 any activities be-
tween the living, the effect of which is to be the transfer of real estate, tight-
ening, encumber, or release from this property should be, as a principle, con-
cluded in offices suitable for the place of location of real estate. When the above
requirement is not met it is impossible to enter a given right to mortgage reg-
isters. Upon entry, a specified title becomes a material right, while until that
time it is only the personal law of the entity authorized.

Mortgage registers were regulated in Chapter 2 of the Act. The name mort-
gage registers indicated that the primary goal of keeping the books was credit
needs’. In the opinion of J. Ignatowicz the organization of mortgage register
on the basis of the Act of 1818 and 1825 was on a very high level.

I1.2. Rights subject to entry

The right of regulation of real estate property is gained by entering the
purchase title into mortgage registers. It seems from this provision that the
right to dispose the real estate ownership in an authorized manner begins no
sooner than at the time of entering the purchase title into mortgage registers.

The principle of public faith of land and mortgage registers is regulated
in Article 30 of the Mortgage Act of 1818, which indicates that the buyer is
considered, in activities on real estate concluded with third parties, as a sig-
nificant owner, after acknowledgment of the mortgage authority that the title
of a buyer is not subject to charges. The principle is excluded in the case when
concluding the activity with the owner entered in mortgage register knew that
he/she is not the real owner. Then he cannot acquire any right at the expense
of proper real estate owner. The same applies to a situation when the right
of owner entered into the register is doubtful and the doubt was disclosed by
entering into mortgage registers.

Connection or disconnection of affiliation should be provided in the mort-
gage register of the main property from which affiliation was detached or to
which it was attached. Disconnection of affiliation cannot involve damage of
creditors whose sum or right is secured in the entirety.

9 B. Barfowski, E. Janeczko, Ksiggi wieczyste — rejestr nieruchomosci, Warszawa 1988, p. 6.
10 7. Ignatowicz, Prawo..., p. 297.
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The value of goods, which results from documents may be entered into
a mortgage list. The land and mortgage civil court is responsible for reliability
of entry, rather than for reliability of the value of goods.

Also an obligation to disclose in the registers any tightening of real estate
ownership, particular perpetual weights and ground servitudes were intro-
duced!’. By tightening property in respect of real estate any limitations of the
owner in disposal of the object of ownership are meant. Here, reference is made
to perpetual lease, repurchase and pre-emption right, life estate and pledges.
Perpetual Fees are fees, levies or fixed responsibilities consisting in particular
of titles which are entered into the mortgage register as debts'2 Also any mort-
gage encumberance of properties should be disclosed in mortgage registers, as
well as their possible sale.

In the case of expiration encumbrances on the real estate, they should be
deleted from mortgage registers.

I1.3. Priority of entries

Priority of property law depends on the priority of entry. In the case of
making entries on the same day, the numerical order, under which they were
made is determinative. If to entry, at the same time several documents were
sent, the one, which has the earlier date should be entered first. Only the
identity of dates justifies acceptance of simultaneousness of entries.

In the event when in front of the land and mortgage civil court different
people used a valid real estate ownership title, priority is granted to the one
who obtained the title from the owner recognized in mortgage registers. How-
ever, in the case when their title of ownership comes from this owner, priority
is given to the buyer whose title was first entered into mortgage registers. How-
ever, if the title of any buyer has not been entered into books, then priority
will be granted to the one with the earlier date.

I1.4. Construction of mortgage register
A mortgage register consists of three parts: perpetual contracts registers,

collection of documents submitted into the land and mortgage register and
from the list of mortgage. The perpetual contracts register is designed for

11 But still they do not lose the power of servitude established before the effective date of the Act,
except for servitude of pastures and rims that obligatorily are subject to be entered, even if they
already exist.

12 An example of perpetual load is the obligation to pay on the annual basis for eternal times a certain

given amount of money, the so-called: pension, see: ruling of the Supreme Court of 5.2.1937
(I C 1210/36), OSN(C) 1938, no. 2, p. 68.
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recording mortgage transactions contained in locally competent offices, as well
as for recording application and statements between the parties demanding
entry as a result of a transaction made abroad or in locally competent offices,
as well as demanding an entry on the basis of a court ruling. For each property
a separate register should be established, unless this applies to property con-
sisting of various estates belonging to one owner, purchased and encumbered
under a general name. In the case of property division, for each real estate
a separate register should be created.

The second part of the mortgage register is a set of documents. For each
separate register a separate set is created. To the third part, namely the list
of mortgage, only this part of the contract or document is introduced which
refers to the ground and mortgage rights. Parties when concluding the con-
tract should indicate which content should be entered to the mortgage list.
The ruling of the Supreme Court of 7 January 1937 should be borne in mind?®,
according to which “content designed by both parties and already brought
into the list of mortgage cannot be in any mortgage mode supplemented upon
request of one of the parties with the principle, that a contract being the basis
for designed record, entitled this party to disclose in the mortgage list condi-
tion, not included in the designed content”. Accuracy of this thesis is justified
by a circumstance that, since the parties have jointly prepared the content of
the contract which is supposed to constitute the basis for entry into the list of
mortgage, it is groundless to supplement such entry on the basis of a unilateral
statement of one of the contractors.

According to article 24 of Law on Mortgage of 1818, a mortgage register is
the original. Documents submitted to mortgage register cause effects such as
originals. On the contrary, records from registers have nature of a copy that
cannot be subject to sales, transfer or charge. Acquisition of a document, whose
goal is to obtain a property right should be disclosed by entering it into the
mortgage register.

The right to inspect mortgage register is granted to the owner of the prop-
erty, for which the register was established, as well as an entity having a pro-
tected right on this real estate and persons authorized by the aforementioned.
Others have the right to inspect only by the agency of the Court Clerk or
the President of the Land Court (in the case of refusal of the Clerk) when
they demonstrate legal interest (in the original: they will prove the need to
enlighten from the book). Inspection of files is made in the presence of the
clerk or regent who bears responsibility for the whole and immunity of the
acts included in the books.

13 File ref. no. act I C 893/36, OSN(C) 1938, no. 1, p. 22.
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IL.5. Effects of entry

The entry obtains the attribute of public faith no sooner than at the time
of recognition of the authority that such an act is not subject to charges,
which include: a contradiction to third party rights known from mortgage
registers'4, exceeding by the content to be entered to the mortgage list the
nature of a document or contract, as well as when the activity cannot result
in any intended effect by inadvertence to legal provisions violating validity
or the essence of mortgages. However, the approved act cannot benefit one
acting in ill faith®. It is indicated in the Act that approval of entry does not
give the act greater power in relations between the parties, and only has the
effect of a warranty of public faith of land and mortgage registers towards
third parties.

The effect of legal activity, which is subject to the entry may depend on
the approval of the land and mortgage civil court, if the parties so decide. If
the court demands additional explanations from parties, coming into force of
a given activity or if it considered that a given activity cannot stand, and the
above condition was not reserved, the party whose duty it is to try to maintain
the act in force, has a year to provide explanations, bring activities into force,
or obtain the decision of the Court of Appeal. The annual deadline runs from
the date when the suspending decision is delivered to the person reporting
the suspended application'. After the ineffective expiration of this term, the
suspended activity was considered as null and void.

IL.6. Deletion of an entry

In section 6 of Law on Mortgage from 1818 regulations were included
governing the principles of cross out entries. According to article 119 of the
material right act, the creditor is remitted by satisfying liabilities secured by
mortgage. However, in the event when debtor does not take activities aiming
at crossing out of liabilities from mortgage registers, and third person in good
faith undertook activities with the creditor, the debtor cannot hide behind

14 Rights of third parties known from mortgage registers mean that information on rights of a third
party land and mortgage civil court takes not only from register, in which the activity was made,
but also from other mortgage registers within the same mortgage office, unless instructions with
regard to messages in these registers can be found in real estate register to which activity relates,
see: ruling of the Supreme Court of 9.5.1935 r. (I C 1937/34), OSN(C) 1935, nr 12, s. 504.

15 According to the ruling of the Supreme Court dated 11.4.1935 “the awareness making the activity
with the mortgage owner that against the last third parties brought a trial about a given real estate,
does not prove his bad faith and does not deprive them of the right to refer to mortgage openness”,
see: ruling of the Supreme Court of 11.4.1935 (I C 2303/34), OSN(C) 1935, no. 10, p. 417.

16 See: ruling of the Supreme Court of 28.10.1936 (I C 1947/35), OSN(C) 1937, no. 8, p. 288.
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satisfying debt against this person, unless a warning on satisfying the debt
was applied in the registers.

The creditor may allow deleting the entry of secured debt, even if it was
not protected. If the liability was incorrectly removed, the creditor is entitled to
request repair of any damage incurred, from people who caused the deletion.

Mortgage rights do not need re-entering until they are not cancelled from
mortgage registers. Before removal of entry also is not the date of expiration.
The debtor can, however, raise the charge of expiration with regard to overdue
commissions and part of debt, which cannot be satisfied from the real estate,
from the time when the estate was transferred to the third party.

At the same time, the ruling of the Supreme Court of 28 September 1934
should be recalled, in accordance with which “pursuant to the regulations
of the mortgage register act of 1818 entries from the list of mortgage may
be deleted only on the basis of permits of the interested person, or on the
basis of court ruling, while an extract from the debt collector repertory is
not a document, which can state in the mortgage proceedings expiry of right,
protected with mortgage”.

I1.7. Warnings (protests)

The law on mortgages from 1818 distinguishes three kinds of warnings:
a) when a valid file or final and a binding sentence is issued, the effect of
which is deprivation of will, civil death or suspension in use of the civil
rights, advisors, abandoning of goods for creditors (cessio bonorum);
b) when act is submitted that proves bringing an action for which the mort-
gage activities should be suspended such as: a death certificate;
c) when a suit is submitted by the party which in court wants to demonstrate
the right to goods or mortgage receivables.
These premises apply to circumstances existing between the parties whose
occurrence may affect the content of entry, such as lack of ability to legal
activity or death of one party, or suing as to rights constituting the subject of
entry.

Entering the sentence or act to mortgage registers confirming the circum-
stances indicated in item a) prevents consequent activities, which can aim to-
wards reversion of any effects of this sentence or act. With regard to item b),
entering the death certificate to the registers causes the effect of suspension in
undertaking activities, lasting until completion of inheritance proceedings. The
basis for warnings indicated in item c) is possible, if a party that requested ap-
plies to the Court such an application and receives a decision on the permit to
contribution of warnings any applications to registers mortgage. Then, it shall

17 1C 2532/33, OSN(C) 1935, no. 3, p. 100.
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be obliged to submit to the Land Office such a certificate as a result of which
in the mortgage register proper mention of law content will be made. In the
event when, in the concerned case a positive sentence will take place for the
submitting party, priority of given right will count from the date of the stated
warning. In the case of losing the case, warning will be deleted, and the loser
will be required to compensate for the damage so arisen. It should be noted
that warning as defined by item c) does not create mortgage rights, and only
protects the result of laws of property, namely also mortgage responsibility in
the event of obtaining a final and binding sentence taking into account the
lawsuit protected by submission of warning?®.

To mortgage registers, a sentence may be submitted giving a personal
amount, before it became effective, in order to obtain space in mortgage pro-
vided that the sentence is not changed and will become legally binding. Before
entering the warning to the mortgage register, it should be acknowledged by
the land and mortgage civil court.

IL.8. Organization of Mortgage Governments

Regulations regarding the structure and the organization of mortgage gov-
ernments were included in chapter 3 of Section I of the law on mortgage of 1818.
According to the regulations contained therein, Commissions were supposed
to be established!. The purpose of their actions was the determination of real
estates and mortgage rights. An obligation was introduced, according to which
all immobile goods owned by private entities whose ownership could be trans-
ferred, or which could be charged, should be recorded in new mortgage reg-
isters, under threat of a fine. The aforementioned Commission consisted of
one Judge of Appeals, one Judge of Land Court, one member selected by the
Provincial Council, who could be the member of Council, or come from outside
of this organization. A clerk and regents in respective numbers were expected
to be co-opted to the Commission. Receiving acts had to belong to Commis-
sioners, Clerk and Regents. To approve acts was supposed to be the function
of proper land and a mortgage civil court composed of three Commissioners.
The clerk could have an advisory vote.

After completion of the Commission’s operation competence to approve
acts was transferred to the competent Department of Land Court composed of
the President and a Judge or two Judges of this Court, along with the assigned
Clerk of land office having a firm vote.

18 Gee: justification of ruling of the Supreme Court of 16.1.1936 (I C 1154/35), OSN(C) 1936, no. 10,
p- 386.

19 Commissions were supposed to be established separately for provinces: Mazowieckie, Kaliskie,
Plockie and Augustowskie, Podlaskie, Lubelskie, Sandomierskie, as well as Krakowskie.
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The commission and Departments of Land Court examined and approved
files to mortgage registers, even if there was no dispute to give them the mark
of public faith. The court was competent to settle important disputes.

The decision of the Commission and Department of Land Court could be
appealed to the Court of Appeal.

The office was supposed to consist of a Clerk and Regents. Their term of
office was life-long. They were selected by Provincial Councils from among ap-
plicants who presented certificate issued by the Governmental Commission of
Justice that they have ability to take obligations of a Clerk or Regent according
to existing rules.

III. Summary

Registers of real estate currently play a significant role in legal circulation
and are a guarantee of safety on the real estate market. The above analysis
indicates that this issue was the object of interests of lawyers already in earlier
times. The undertaken attempt to present legal status regulating the public
register of real estate known as mortgage register operating in the Kingdom
of Poland, leads to a conclusion that today’s understanding of these problems
is deeply rooted in the history of law. The highly assessed 19"-century regu-
lation was a set of rich experiences for Polish lawyers of the inter-war period.
This thesis is confirmed by the fact that the mortgage act of 1818 was valid
until 1 January 1947 and was the object of interest of the Supreme Court in
interwar period — as an evidence by numerous decisions.

The above regulation should be assessed as positive due to a high degree
of legislative technique, in particular that it constituted an attempt of complex
regulation of public real estate register which on such scale was not prepared in
the pre-partition period. In the opinion of the author it constituted a foundation
for development of land and mortgage registers in today’s understanding, and
it realized all hopes.

The analysis indicates the need of assessment the mortgage register reform
in context of the existing solutions in 19* century in the Kingdom of Poland,
because these provisions are in fact rated positively in accordance with the leg-
islation level. There cannot be any doubt that the current regulation to some
extent takes into account the solutions known in the legislation of the Polish
Kingdom, for example, basic rules of priority of entries. Of course, the provi-
sions cannot be the basis of assessment in all fields, like solutions related to
the computerization of the mortgage registers, but without a doubt, described
legal provisions can serve as the general basis for the evaluation of current
measures.
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SUMMARY

The Confederate Constitution of 1861 has been an important development in American
constitutional law. The Montgomery Convention that drafted the constitution chose
not to create an entirely new document, but instead to copy and revise the United
States Constitution of 1787. Nearly verbatim identity of most provisions of the two
texts highlights the differences arising from deliberate alterations introduced by the
Confederates.

This article analyzes those changes in light of their political and legal background and
classifies them into three broad categories: first, amendments designed to “restore” the
balance of federal and state powers to the states’ rights ideal envisioned by Southern
political leaders and to check further growth of federal authority; second, provisions
designed to augment or clarify constitutional protections of slavery and thereby address-
ing the direct causes of secession; and third, governmental innovations mostly related
to separation of powers and fiscal affairs (such as line-item veto, executive budget, or
the single subject rule) that were not directly related to the major sectional controver-
sies of the antebellum era, but instead addressed what the framers of the Confederate
Constitution believed to be practical deficiencies of the 1787 Constitution.

While the first two categories are of interest mainly to historians of the antebellum
period, as embodying to a large extent the Southern view of the Constitution (though
falling short of endorsing Calhounian ideas of nullification and concurrent majority), the
last one also influenced many state constitutions adopted during and after the Civil War,
thereby permanently contributing to development of American constitutional tradition.
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In February 1861 the delegates of six seceding states (later joined by Texas)
assembled in Montgomery, Alabama, to form a new Southern Confederacy. The
Montgomery Convention ultimately created two constitutions: the Provisional
Constitution of February 8 and the Permanent Constitution of March 11'. Those
two documents are sometimes overlooked by constitutional historians, despite
their considerable importance. They were not only the ultimate outgrowth
of the constitutional philosophy of the antebellum South, but also the last
politically significant attempt to comprehensively revise the American federal
Constitution. While the Confederacy did not survive the war, a study of its
Constitution can shed additional light on the origins of secession as well as on
the evolution of American constitutionalism.

The Montgomery Convention did not attempt to create an entirely new con-
stitution, but instead opted to adopt, with revisions, the existing Federal Con-
stitution of 17872, which was generally held in very high esteem in the South?.
The Confederate Framers believed themselves to be restoring its “true spirit”
allegedly corrupted by the North before the secession?. Hence the Confederate
Constitution repeated so many of its predecessor’s provisions virtually verba-
tim® that a word-by-word comparison of both documents reveals them to be,
apart from spelling and punctuation differences, approximately 70% identical.

Given such a close resemblance between the two documents, and the abun-
dance of the commentaries treating of the U.S. Constitution, beginning with
the judicial opinions, Congressional debates, and historical sources, and end-
ing with the scholarly works and articles, the analysis of those aspects of the
Confederate Constitution that do not diverge from its 1787 predecessor appears

1 Published in The Statutes at Large of the Provisional Government of the Confederate States of America,
from the Institution of the Government, February 8, 1861, to its Termination, February 18, 1862, Inclusive,
Arranged in Chronological Order, James M. Matthews (ed.), R. M. Smith, Richmond, VA, 1864 (online
at http:/docsouth.unc.edu/imls/19conf/, accessed Jun. 1, 2013), pp. 1-26 (hereinafter cited as
Confed. Stat.).

2 J. L. M. Curry, Civil History of the Government of the Confederate States, B.F. Johnson Publishing
Company, Richmond, VA, 1901, p. 50; C. A. Amlund, Federalism in the Southern Confederacy, Public
Affairs Press, Washington, DC, 1966, p. 17.

3 A H. Stephens, A Constitutional View of the Late War Between the States, National Publishing Com-
pany, Philadelphia, PA, 1868-1870, p. 339; C. R. Lee, The Confederate Constitutions, University of
North Carolina Press, Chapel Hill, NC, 1963, p. 62; J. Davis, Inaugural Address (Feb. 18, 1861)
[in:] Journal of the Congress of the Confederate States of America, 1861-1865, S. Doc. No. 58-234, Govern-
ment Printing Office, Washington, DC, 1904 (online at http: /memory.loc.gov/ammem/amlaw/
Iwec.html, accessed Jun. 1, 2013), vol. 1, p. 66.

4 Curry, op. cit,, p. 64; R. W. Patrick, Jefferson Davis and his Cabinet, Louisiana State University
Press, Baton Rouge, LA, 1944, p. 14-15; W. C. Davis, A Government of Our Own. The Making of the
Confederacy, Free Press, New York, NY, 1994, p. 225; Amlund, op. cit., p. 17-18; K. Michatek, Podziaf,
ale czy do korica? Analiza poréwnawcza Konstytucji Skonfederowanych Stanéw Ameryki i Konstytucji
Standw Zjednoczonych, [w:] Konstytucja Stanéw Zjednoczonych Ameryki. Reminiscencje w 220. rocznice
uchwalenia, J. A. Daszyriska (ed.), Wydawnictwo Uniwersytetu Lodzkiego, £6dz 2009, p. 111-113.

5 G. E. White, Recovering the Legal History of the Confederacy, 68 Wash. & Lee L. Rev. 467, 497 (2011).
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to be somewhat redundant. This article, therefore, concentrates on the differ-
ences between the two constitutions, focusing on their origin, significance, and
political context. Pursuant to such approach, one can view the Confederate
Constitution as an attempt at constitutional reform, answering both the politi-
cal demands of the South in the great sectional controversies of the antebellum
period, and the deficiencies that the delegates to the Montgomery Convention
perceived in the constitution of the United States.

On December 20, 1860, the South Carolina state convention unanimously
declared that “the union now subsisting between South Carolina and other States,
under the name of The United States of America, is hereby dissolved”®. Other Deep
South states followed: Mississippi (January 9, 1861), Florida (January 10), Al-
abama (January 11), Georgia (January 19), Louisiana (January 26), and finally
Texas (Ordinance of Secession, passed on February 1, only took effect after its
approval by the voters on February 23 — on March 2)”. The seceding states,
however, did not intend to remain fully independent: on December 31, South
Carolina Convention adopted a resolution recommending that their delegates
meet in a convention to draft a constitution for a new southern confederacy?®.
To obtain concurrence of other southern states, inter-state commissioners have
been appointed®. A call for convention has also been endorsed by Southern
congressmen, including future Confederate President Jefferson Davis®.

The “South Carolina Program” met with a positive reception with remain-
ing Deep South states''. Accordingly, on February 6, 1861, a convention of
delegates of the six seceding states met in Montgomery, Alabama'2 In accord
with the initial South Carolina proposal, each state was represented by as many
delegates as it had members in Congress before the secession'®, but, as in the
Convention of 1787, voting has been by states and each had one vote'*. Howell
Cobb of Georgia was chosen President of the Convention'®.

6 An Ordinance to dissolve the union between the State of South Carolina and other States united with her
under the compact entitled “The Constitution of the United States of America.” Dec. 20, 1860, Journal of
the Convention of the People of South Carolina, R. W. Gibbes, Columbia, S.C., 1862, p. 23; see also
R. A. Wooster, The Secession Conventions of the South, Princeton University Press, Princeton, NJ,
1962, p. 22.

7 Journal of Congress, op. cit., vol. 1, p. 7-9; W. Davis, op. cit., p. 14-27.

8 Davis, op. cit., p. 11-12; Wooster, op. cit., p. 23; Journal of the Convention of the People of South
Carolina, op. cit., p. 92, 143; Journal of Congress, op. cit., vol. 1, p. 9.

9 Curry, op. cit., p. 36; Lee, op. cit.,, p. 9-12.
10 'W. Davis, op. cit., p. 13-14.

11 Lee, op. cit., p. 14-19.

12 Wooster, op. cit., p. 58.

13 State delegations have been elected by state secession conventions (except for Florida, whose
delegates have been appointed by the state Governor). Lee, op. cit., p. 22.

14 Tbid.
15 Journal of Congress, op. cit., vol. 1, p. 16; Curry, op. cit., p. 46.
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As members of the Montgomery Convention were well aware, the politi-
cal situation of the South made it essential that a common government of the
seceding states be constituted as soon as possible!®. Hence immediately upon
completing its own organization, the Convention appointed a committee to “re-
port a plan of the provisional government” for the new confederacy. It had
taken only two days for the committee to perform this task, and on February 7
Christopher Memminger (South Carolina) reported the draft'®. After a floor de-
bate next day (held with closed doors), the convention unanimously approved
the Provisional Constitution of the Confederate States®.

In conformity with the original South Carolina plan?, the Provisional Con-
stitution was based on the United States Constitution?’. However, mainly due
to its provisional character, its governmental structure markedly differed from
the prototype. The legislative power of the Confederacy was vested in the
Montgomery convention transformed into the Provisional Congress?. While
the Mississippi and Florida delegations opposed the assumption of legislative
powers by the Convention, preferring that new elections be held to Provi-
sional Congress, other states were of the opinion that the delay occasioned
thereby would be disastrous for the Confederacy?®. States retained complete
freedom as to the mode of choosing delegates? and the principle of voting by
states, initially adopted by the Convention?, has been preserved®. The exec-
utive branch was to consist of the President of the Confederate States, to be
elected by Congress?. Until his inauguration the executive powers were to be
exercised by Congress?. Unlike the U.S. Constitution, the Provisional Constitu-
tion did not bar members of Congress from holding other federal offices, and
several of the delegates did in fact accept Cabinet offices in the Davis Adminis-
tration?. The judicial power was vested in the Supreme Court, District Courts

16 Curry, op. cit., p. 49; W. Davis, op. cit., p. 63-65.
17 Journal of Congress, op. cit., vol. 1, p. 19-22.

18 Ibid., p. 25-30. Memminger was the natural choice for the chairman of the committee, having
already authored and published a plan of provisional government which strongly influenced the
Provisional Constitution. See C. Memminger (anonymously), Plan of a Provisional Government for
the Southern Confederacy, Evans and Cogswell, Charleston, SC, 1861. See also Curry, op. cit., p. 48.

19 Provisional Constitution of the Confederate States, Feb. 8, 1861, 1 Confed. Stat. 1 (1861).
20 Lee, op. cit., p. 56.

21 'W. Davis, op. cit., p. 83.

22 Provisional Constitution, supra, art. 1, § 1.

23 W. Davis, op. cit., p. 103.

24 Provisional Constitution, supra, art. 1, § 1.

25 Journal of Congress, op. cit., vol. 1, pp. 17, 19.

26 Provisional Constitution, supra, art. 1, § 2.

27 Provisional Constitution, supra, art. I, § 1, cl. 1, 2.
28 Provisional Constitution, supra, art. 1, § 6, cl. 19.
29 Patrick, op. cit., p. 45-46.
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and other inferior courts that Congress was given power to establish®. There
was to be established in each State a District Court, to consist of one judge ap-
pointed by the President by and with the advice and consent of the Congress,
and to have cognizance of all cases that before secession belonged to the ju-
risdiction of the federal District and Circuit Courts®'. The Supreme Court was
to consist of all district judges®. The terms of Congress, President, and judges
were to continue “until a permanent Constitution [...] shall be put in operation,”
but in no case longer than one year after the inauguration of the President®.
Notably, no state ratification of the Provisional Constitution has been required.

With respect to other matters, such as the powers of each of the three
branches, inter-branch checks and balances, State-Federal relations, and guar-
antees of individual rights, the Provisional Constitution closely resembled
the U.S. Constitution. The Congress was granted the power to unilaterally
amend the Constitution by a two-thirds majority®, but exercised it only once,
on May 21, 1861, by providing for appointment of additional district judges®.

After adopting the Provisional Constitution on February 9, the Congress
proceeded to organize the Confederate government, beginning with the elec-
tion of the President¥. Jefferson Davis, ex-Senator of Mississippi, was elected
the first Confederate President, and Alexander Hamilton Stephens, a Georgia
delegate, ex-Whig Congressman, and a moderate on the issue of secession,
was chosen as Vice President®. The President-elect assumed office on Febru-
ary 18, after taking the constitutional oath®. On the same day the Confederate
Congress passed its first statute*’, continuing in force all United States laws
enacted before November 1, 18604

30 Provisional Constitution, supra, art. 111, § 1.

31 Provisional Constitution, supra, art. 111, § 1, cl. 2.

32 Provisional Constitution, supra, art. 11, § 1, cl. 2 and § 2, cl. 2.

33 Provisional Constitution, supra, preamble.

34 A number of delegates believed that the cooperationists (anti-secession voters) could defeat ratifi-
cation of the Provisional Constitution at the state level (especially in Georgia and Alabama, where
the vote on secession was close), thereby dealing a fatal blow to Southern unity and possibly to
secession itself. W. Davis, op. cit., p. 63-65.

35 Provisional Constitution, supra, art. V.

36 An Ordinance of the Convention of the Congress of the Confederate States, May 21, 1861, 1 Confed.
Stat. 9. See also W. M. Robinson, Justice in Grey. A History of the Judicial System of the Confederate
States of America, Russell & Russell, New York, NY, 1968, p. 24-25.

37 Curry, op. cit., p. 52.

38 W. Davis, op. cit., p. 98-123; Lee, op. cit., p. 76-78.

39 J. Davis, The Rise and Fall of the Confederate Government, D. Appleton & Co., New York, NY, 1881,
p. 231.

40 Journal of Congress, op. cit., vol. 1, p. 41; W. Davis, op. cit., p. 124; Curry, op. cit., p. 55.

41 An Act to continue in force certain laws of the United States of America, Feb. 9, 1861, Prov. Cong.,
1%t Sess., c. 1, 1 Confed. Stat. 27 (1861).
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As soon as the Provisional Constitution was adopted, Congress on motion
of Robert B. Rhett (South Carolina) appointed a committee to draft a Permanent
Constitution*?. The committee consisted of two delegates from each State and
was chaired by Rhett himself. After nearly three weeks of deliberations on
February 28 the Committee reported the draft Constitution®*. On motion of
Jackson Morton (Florida), delegates adopted a special mode of proceeding
thereon: every day they would sit as Congress in the morning, and at noon
they would resolve themselves into Convention to debate the Constitution*.
The Convention proceedings were secret and have been recorded in a separate
journal®.

The work on the Permanent Constitution continued until March 9, with
participation of the delegates of the six states represented in the Convention
from the start and of the Texas delegation, admitted to the floor on Febru-
ary 26 (Texas formally became one of the Confederate States on March 2)%.
On March 11 the Constitution was unanimously approved by the Convention?
and transmitted to the States for ratification*.

At the heart of the disagreement among the proponents of strong national
government and the defenders of state rights was the difference in their anal-
ysis of the nature of the Constitution and the Union itself*. While the former
viewed the Constitution as a sovereign legislative act of the people, of like
character as State constitutions (but by its terms supreme to them), the latter
considered it to be a compact among the States, establishing a confederacy of
coequal sovereigns®!. The Framers of the Confederate Constitution intended to

42 Curry, op. cit., p. 63.

43 Journal of Congress, op. cit., vol. 1, p. 851-858.

4 Tbid., p. 94; W. Davis, op. cit., p. 236-237.

45 Lee, op. cit., p. 87.

46 Ibid.; Curry, op. cit, p. 60; W. Davis, op. cit.,, p. 239; An Act to admit Texas as a member of the
Confederate States of America, March 2, 1861, Prov. Cong., 1% Sess., ch. 24, 1 Confed. Stat. 44.

47 Journal of Congress, op. cit., vol. 1, p. 11.

48 W. Davis, op. cit., p. 258.

49 F. McDonald, States” Rights and the Union: Imperium in Imperio, 1776-1876, University Press of
Kansas, Lawrence, KS, 2000, pp. vii, 7-192; T. Wieciech, Unia w mysli politycznej Thomasa Jeffersona,
Wydawnictwo Uniwersytetu Jagielloniskiego, Krakéw 2012, p. 93-105; R. E. Ellis, The Union at Risk:
Jacksonian Democracy, States” Rights, and the Nullification Crisis, Oxford University Press, New York,
NY, 1987, p. 1-12.

50 See, inter alia, Martin v. Hunter’s Lessee, 14 U.S. (1 Wheat.) 304, 324-25 (1816); McCulloch v. Maryland,
17 U.S. (4 Wheat.) 316, 403—405 (1819); J. Story, Commentaries on the Constitution of the United States,
Hilliard, Gray & Co., Brown, Shattuck, & Co., Boston, MA, Cambridge, MA, 1833, §§ 350-369;
D. Webster, Second Reply to Hayne, U.S. Senate, 21% Cong., 1* Sess. (Jan. 26-27, 1830), [in:] Register
of Debates, Gales & Seaton, Washington, D.C., 1830, vol. 8, p. 77-78.

51 Virginia Resolutions of 1798, (Dec. 21, 1798), [in:] The Debates in the Several State Conventions on the
Adoption of the Federal Constitution, J. Elliot (ed.), J.B. Lippincott & Co., Taylor & Maury, Philadel-
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resolve that controversy by reformulating the preamble®, though they haven't
been prepared to fully reject the national character of the government®. The
Convention rejected a motion to strike out the phrase “We the People of the
Confederate States”™, but inserted immediately thereafter the words “each
State acting in its sovereign and independent character.” The Confederates
also omitted references in the preamble to common defense and general wel-
fare, but, following the example of State constitutions, they made one addition,
expressly “invoking the favor and guidance of Almighty God”.

Article I of the Confederate Constitution, like the Article I of the U.S. Con-
stitution, dealt with the legislative branch. All legislative powers of the Con-
federacy were vested in the Congress of the Confederate States, consisting of
the Senate and the House of Representatives®, though a reference to legisla-
tive powers “granted herein” was replaced with phrase “legislative powers
delegated herein,” to emphasize that the Confederate government was one of
delegated, and not inherent powers. However, the change was not as important
as it may seem, as prior to 1860 the principle that the federal government is
one of delegated powers had not been seriously controverted by mainstream
political or judicial actors®.

The Confederate House of Representatives was constituted in the same
manner as the U.S. House®. The only controversy touching this subject that
arose during the Montgomery Convention debates concerned the three fifths
compromise, providing that the State representation in the House was propor-
tional to the whole number of free inhabitants and three fifths of the number
of slaves®. South Carolina motion to base representation on the number of

1798, and Nov. 14, 1799), ibid., pp. 540, 544-45; St. G. Tucker, Blackstone’s Commentaries: with Notes
of Reference, to the Constitution and Laws of the Federal Government of the United States, and of the Com-
monwealth of Virginia (1803), Lonang Institute, Livonia, MI, 2003, vol. 1, note D, pt. 1; J. C. Calhoun,
A Discourse On the Constitution and Government of the United States (1854), [in:] Union and Liberty:
the political philosophy of John C. Calhoun, R. Lence (ed.), Liberty Fund, Indianapolis, IN, 1992, p. 79,
81-116; Wieciech, op. cit., p. 93-97; G. Van Deusen, The Jacksonian Era, 1828-1848, Harper, New
York, NY, 1959, p. 133; J. Davis, op. cit., p. 114-168.

52 M. L. DeRosa, The Confederate Constitution of 1861: an inquiry into American constitutionalism, Uni-
versity of Missouri Press, Columbia, 1991, p. 20; Amlund, op. cit., p. 22.

5 Michatek, op. cit., p. 107.

54 Journal of Congress, op. cit., vol. 1, p. 859; W. Davis, op. cit., p. 237.

55 Journal of Congress, op. cit., vol. 1, p. 851.

56 Permanent Constitution, supra, art. 1, § 1.

57 See, e.g., McCulloch v. Maryland, 17 U.S. (4 Wheat.) 316, 405 (1819)57; Martin v. Hunter’s Lessee,
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all inhabitants, thereby increasing the political power of States having greater
number of slaves®, initially passed by a 4-3 vote®!, but Mississippi reversed its
position afterwards and the three-fifths compromise was restored®. Another
change to art. I, § 2, approved without dispute, concerned the maximum num-
ber of representatives — from one for every 50,000 inhabitants (instead of 30,000
specified in the U.S. Constitution)®.

The provisions concerning the Senate® also did not undergo substantial
change. Equal representation of the states, election of Senators by state legis-
latures, and six-year staggered terms have all been retained. The Convention
rejected the proposals tending either to decrease or to increase the number
of Senators®. The only change consisted of a newly introduced requirement
that Senators be elected at the last session of the state legislature preceding the
expiration of their predecessors’ terms®.

Provisions concerning congressional elections similarly closely followed the
U.S. Constitution. The only major changes concerned the qualifications of mem-
bers and right of suffrage: the seven-year and nine-year citizenship require-
ments for members of the House and the Senate, respectively, were abolished,
with the Constitution only requiring members of Congress to be citizens of
the Confederate States at the time of taking office®”. On the other hand, aliens
were excluded from suffrage, both in federal and state elections®. Moreover, the
Framers of the Montgomery Constitution wanted to bar citizens from the states
that remained loyal to the Union from voting in the South without acquiring
Confederate citizenship®. Proposals to define who is a citizen of the Confed-
erate States and to constitutionally prescribe qualifications for citizenship have
been made, but none were successful?.

Sections 5 and 6 of Article I of the Constitution, concerning the orga-
nization of Congress and privileges of members, were mostly unchanged.

60 Tee, op. cit., p. 91; W. Davis, op. cit., p. 226.
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65 Journal of Congress, op. cit., vol. 1, p. 863.

66 Permanent Constitution, supra, art. 1, § 3, cl. 1.

67 Permanent Constitution, supra, art. 1, § 2, cl. 2 and § 3, cl. 3.

68 Permanent Constitution, supra, art. I, § 2, cl. 2. It should be noted that in 1861 several state consti-
tutions extended suffrage to resident aliens who have declared an intention to acquire American
citizenship (J. B. Raskin, Legal Aliens, Local Citizens: The Historical, Constitutional and Theoretical
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The single exception was the clause providing that Congress may, by law,
“grant to the principal officer in each of the Executive Departments a seat upon
the floor of either House, with the privilege of discussing any measures apper-
taining to his department””!. This provision was a result of the compromise on
the issue of permitting members of Congress to hold offices in the executive
branch — a practice permitted under the Provisional Constitution, but not under
the U.S. Constitution”. A number of delegates, led by Vice President Alexander
Stephens and Secretary of State Robert Toombs (both of Georgia) influenced
by the British parliamentary system, argued that presence of the department
heads in Congress would improve cooperation between the two branches”.
Others, however, were reluctant to weaken the traditional separation of pow-
ers principles”™. Ultimately the matter was left for the future Congress, which
never exercised the power to admit department heads to the floor”.

The Montgomery Constitution also introduced another momentous inno-
vation in the traditional separation of powers system — the line-item veto.
Art. I, § 7 permitted the President to disapprove not only entire bills”, but also
individual appropriation items included in appropriation bills””. The veto could
be overridden by two-thirds majority in both houses, in the same manner as
an ordinary veto. First introduced in the Provisional Constitution” on motion
of an Alabama delegate Robert H. Smith”, its main object was to limit the utility
of (frequently wasteful) appropriation riders that could not have been vetoed
without leaving essential government programs unfunded®. Although Presi-
dent Davis never vetoed a single appropriation item?®!, the line-item veto turned
out to be the most important of the constitutional innovations introduced in
the Confederacy, spreading to more than 40 Southern and Northern states

71 Permanent Constitution, supra, art. 1, § 6.

72 U.S. Const. art. I, § 6, cl. 2.

73 Lee, op. cit., p. 97; W. Davis, op. cit., p. 226-227. See also Curry, op. cit., p. 81-82.
74 Lee, op. cit., p. 97-98.
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Constitution in Congress, 1861-1865, 90 Viriginia Law Review 1257, 1382-1384 (2004). In 1863 and
1865 bills for admitting heads of departments to the floor of Congress were introduced in the
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153, and vol. 4, p. 533).

76 President Davis vetoed 39 bills during his time in office, none of which was reenacted by the
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alike®2. Several U.S. Presidents, beginning with Ulysses Grant, have unsuccess-
fully sought introduction of line-item veto at the federal level as well®.

Line-item veto has not been the only significant change in the Confederate
Constitution that strengthened the position of the executive in fiscal matters®.
Just as important were the restrictions on the congressional appropriations
power: in accordance with the Confederate Constitution, Congress could ap-
propriate money from the Treasury only when requested by department heads
(through the President) or by a two-thirds majority®. The expenses of the leg-
islative branch itself, as well as claims against the government audited and ad-
mitted by a special tribunal to be constituted for that purpose, were excepted
from this requirement. This amendment, proposed by Alexander Stephens, was
again patterned on the British system®. Stephens believed such a restriction to
be the only was to enforce fiscal responsibility and limit “pork-barrel” spending
by Congress¥. He initially sought to restrict the right to propose appropriations
solely to the executive (with an exception for the congressional expenses)3, but
on motion of Benjamin Hill the Convention permitted congressionally-initiated
appropriation bills, subject to the two-thirds majority requirement®.

The second exception to the clause under discussion, concerning claims
against the Confederate States, first appeared in the original committee draft™.
Under the sovereign immunity doctrine in common law systems a sovereign
cannot be sued in any court without his own consent®'. Accordingly, all claims

82 Gubernatorial Veto Authority with Respect to Major Budget Bill(s), National Conference of State Legis-
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D. A. Anderson, The Constitution of the State of Texas: An Annotated and Comparative Analysis, Texas
Advisory Commission on Intergovernmental Relations, Austin, TX, 1977, p. 333; J. Burkhead, Gov-
ernment Budgeting, Wiley, New York, NY, 1956, p. 416.

83 V. A. McMurtry, Item Veto and Expanded Impoundment Proposals: History and Current Status, CRS
Report RL33635 (2010), p. 4-13.
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86 Lee, op. cit., p. 99.

87 Stephens, op. cit., vol. 2, p. 336. On pork barrel spending in the antebellum Union, see generally
L. D. White, The Jacksonians. A Study in Administrative History, 1829-1861, Macmillan, New York,
NY, 1954, p. 414.

88 Journal of Congress, op. cit., vol. 1, p. 27.
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against the United States had to be presented to Congress, which could grant
relief by private bill*2. In 1855 Congress established the Court of Claims to
pass upon such claims®, but as of 1861, that tribunal had no power to render
binding judgments and exercised no part of the constitutional judicial power of
the United States®. The Confederate Framers sought to replicate that arrange-
ment by directing Congress to establish such a court, but the constitutional
command remained unfulfilled: while bills to that effect have been introduced
during the war®, none of them was enacted into law®. Settlement of claims
instead remained principally the responsibility of Congress, the Attorney Gen-
eral”, and special administrative bodies like the Board of Sequestration Com-
missioners®.

The Confederate Constitution contained several other new provisions on
fiscal matters, though of lesser import. Article I, § 9 required all appropriation
acts to precisely specify dollar amounts of appropriations and purposes for
which they should be applied®”. This provision, introduced at the committee
stage'®, addressed an old controversy on constitutionally required specificity
in appropriations!®’. It mostly reflected the U.S. practice, but in some respects
went beyond that, banning lump-sum appropriations sometimes utilized by
the U.S. Congress. During the floor debate in the Convention art. I, § 9 was
further amended on motion of William B. Ochiltree (of Texas) by adding a pro-
viso that Congress may not grant additional compensation to any public offi-
cer, employee, or contractor for services already rendered or contract already
made!®. This restriction was modeled on art. VII, § 7 of the Texas Constitution
of 1845'%. The last of the new fiscal provisions in the Montgomery Consti-

92 White, The Jacksonians, p. 157-58; D. P. Currie, The Constitution in Congress: Democrats and Whigs,
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(2003).
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tution was the requirement that the Post Office Department be financed only
from postal revenues'™, proposed by Robert Toombs, Confederate Secretary
of State'®. The Convention, however, agreed to give the Post Office two years
for attaining financial self-sufficiency'.

Another important limitation on the legislative power appearing in the
Confederate Constitution was the single-subject rule — a requirement that each
bill relate to only one subject which should be expressed in the bill’s title'®.
The rule was proposed by a Louisiana delegate Duncan Kenner'®, but it had
numerous antecedents in state constitutions!'®. Its main object was to prevent
legislative logrolling!?, but the single-subject rule also operated to strengthen
the executive by preventing Congress from adding rider amendments to ap-
propriations bills and other important measures for the purpose of defeating
the presidential veto power (a common practice in the present-day United
States!'?).

Unsurprisingly, the subject that attracted most interest in the Montgomery
Convention were those provisions of the Constitution that concerned the al-
location of governmental powers among the federal and state governments —
mostly grouped in the last three sections of Article I. Its provisions in this
regard, as in others, were based on the Constitution of the United States, but
the Confederate Framers were determined to alter the balance by rejecting ex-
pansive construction of the powers of national government advanced during
the antebellum period, frequently (but by no means always) over the South’s
dissent.

Among the “Northern usurpations” sharply opposed by the South on con-
stitutional as well as on policy grounds the issue of protective tariff was pos-
sibly the most important one (at least excepting those connected with slav-
ery). In 1828 a controversy over the tariff led to the famous Nullification
Crisis when South Carolina threatened to nullify the tariff laws and even
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to secede from the Union''2. At the heart of the constitutional aspect of the
tariff controversy was Article I, § 8, cl. 1 of the Constitution, authorizing
Congress “to lay and collect [...] duties, imposts and excises.” According to
the Southerners, led by John Calhoun of South Carolina, that power could
only be legitimately employed for the purpose of raising revenue, and not as
an instrument of promoting some industries over others!>. Hence it should
be no surprise that the very first amendment proposed by the South Car-
olina delegation in the Montgomery Convention to the Enumerated Powers
Clause of the Constitution expressly provided that taxes, duties, imposts, and
excises are to be laid for revenue only, and that no “duties or taxes on im-
portations from foreign nations [shall] be laid to promote or foster any branch
of industry”. Those requirements were complemented by a ban on another
form of protectionism — bounties granted from the Treasury for encouragement
of industry®.

To make up for revenues lost due to lowered import duties, Congress was
authorized to impose (but only by two-thirds majority in both houses) ex-
port duties, forbidden under the U.S. Constitution''e. Important changes were
also introduced to provisions guaranteeing freedom of interstate commerce:
a prohibition against “vessels bound to, or from, one state, be[ing] obliged
to enter, clear or pay duties in another”'” was omitted in both the commit-
tee draft and in the final document, and states were permitted to lay ton-
nage duties on seagoing vessels (to the extent not inconsistent with treaties
with foreign nations), but only for the purpose of financing river and har-
bor works!.
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Another constitutional issue that divided the nationalists and the defenders
of states’ rights in the nineteenth century involved federal financing of major
infrastructural projects (mostly roads and canals) known as internal improve-
ments'®. Most of the proponents of the internal improvements system derived
the constitutional authority therefore from the General Welfare Clause'? and
the Commerce Clause'?, while the opponents denied that the Federal govern-
ment had any power to spend money for purposes not directly connected to
its enumerated powers'?2. Constitutional opposition to internal improvements
was always particularly strong in the South and it dominated the Montgomery
Convention'?. Hence the Commerce Clause of the Confederate Constitution
was amended by inserting a proviso that “neither this, nor any other clause
contained in the Constitution, shall ever be construed to delegate the power
to Congress to appropriate money for any internal improvement intended to
facilitate commerce”'?%. An exception for coastal and river navigation projects
and aids was proposed by Howell Cobb and adopted by the Convention, but
only subject to a condition that expenses thereof shall be paid from duties
imposed on navigation facilitated thereby'?.
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p. 448-89; D. Sheffey, Speech in Congress on the Bonus Bill, U.S. House of Representatives, 14™ Cong.,
2nd Gegg., Washington, D.C. (Feb. 6, 1817), [in:] Annals of Congress, Gales and Seaton, Washington,
D.C., 1854, vol. 30, p. 889-90.

122 J. Madison, Veto Message Regarding the Internal Improvements Bill, 14" Cong., 2" Sess., 10 House Jour-
nal 534-537 (March 3, 1817); A. Jackson, Veto Message Regarding the Maysville Road Bill, 21 Cong.,
1% Sess., 23 House Journal 733-742 (May 27, 1830); T. H. Benton, Thirty Years’ View. A History of
the Working of the American Government for Thirty Years, 1820-1850, Appleton, New York, NY, 1854,
vol. 1, p. 22-26.

123 Lee, op. cit., p. 95-96.

124 Journal of Congress, op. cit., vol. 1, p. 891-892; G. E. White, op. cit., p. 502-503. Jabez Curry (a dele-
gate from Alabama) in his Civil History of the Government of the Confederate States presents the desire
to avoid political corruption and wasteful expenditures occasioned by pork-barrel projects as the
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rather minor concern at the time of the Montgomery convention.
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The delegates did not confine themselves to prohibiting federal spend-
ing for internal improvements, but sought to resolve the whole question of
congressional power to spend federal money on purposes unrelated to the
enumerated powers'?. This they did by amending the constitutional formula
authorizing Congress “to provide for the common defense and general welfare
of the United States,” substituting much narrower “carry[ing] on the Govern-
ment of the Confederate States” for the broad reference to “general welfare”1?.
In this manner the Confederate Framers closed one of the major gateways
through which federal power expanded in the twentieth century — the de facto
unlimited spending power.

Somewhat unexpectedly, the clause authorizing Congress to “establish
a uniform rule of naturalization, and uniform laws on the subject of bankrupt-
cies throughout the Confederate States” also elicited much interest in the Con-
vention'?. South Carolina moved to strike out both of those powers, but neither
of its motions carried!?. Likewise unsuccessful were the amendments proposed
by John Gregg (Georgia), to require qualified majority for passage of natural-
ization laws'®, and by Thomas J. Withers (S.C.), to limit federal jurisdiction in
bankruptcy cases to debtors who were parties in cases pending in the Con-
federate judiciary®!. Bankruptcy power under the Confederate Constitution
was, however, constrained by a proviso that no bankruptcy law shall discharge
any debt contracted before the passage thereof!®> — a limitation that, under
the U.S. Constitution, applied solely to state bankruptcy legislation!.

In the context of the debate on the naturalization clause, Howell Cobb
moved to grant Congress a new power to define federal citizenship'*. He
probably sought to eliminate the ambiguity existing in the United States Con-
stitution as to who is a citizen of the United States that gave rise to the fa-
mous case of Scott v. Sandford'®, where the Supreme Court was confronted

126 On the subject of this controversy, see generally T. Sky, To Provide for the General Welfare: A History
of the Federal Spending Power, University of Delaware Press, Newark, DE, 2003, p. 19-242; Story,
op. cit., §§ 909-927; J. H. Killian, G. A. Costello, K. R. Thomas, al., The Constitution of the United
States of America: Analysis and Interpretation, S. Doc. No. 108-17, Congressional Research Service,
Washington, D.C., 2004, p. 161-163; Currie, The Jeffersonians, op. cit., p. 116-122, 260-283.

127" Permanent Constitution, supra, art. I, § 8, cl. 1.
128 Permanent Constitution, supra, art. 1, § 8, cl. 4.
129 Journal of Congress, op. cit., vol. 1, p. 866.

130 Tbid.

131 Tbid.

132 Permanent Constitution, supra, art. I, § 8, cl. 4.

133 Cf. Sturges v. Crowninshield, 17 U.S. (4 Wheat.) 122 (1819) and Ogden v. Saunders, 25 U.S. (12 Wheat.)
213 (1827).

134 Journal of Congress, op. cit., vol. 1, p. 867.
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with the issue of citizenship of a freedman resident in one of the United States,
but the delegates refused to revisit the issue and rejected the Cobb amend-
ment13,

The remaining enumerated powers of the Confederate Congress were
copied from the U.S. Constitution without substantive changes. The Conven-
tion rejected proposals seeking to limit the power to define and punish piracy
and offenses against the law of nations'” and limiting the term of patents
to 14 years'®. Thomas Withers’ motion to prohibit Congress from making State
courts “tribunals inferior to the Supreme Court” and John Reagan’s amendment
concerning Presidential use of force abroad, both discussed below, met with
a similar fate'®.

A comparison of the enumerations of congressional powers in the Con-
stitutions of the United States and the Confederate States would not be com-
plete without pointing out that, important as the changes were, just as impor-
tant was the absence of amendments to such provisions as the Necessary and
Proper Clause and the Commerce Clause'. The former, authorizing Congress
to “make all laws which shall be necessary and proper for carrying into execu-
tion” the enumerated powers of the Federal government, has by 1861 already
received a broad construction!, which in turn has been sharply criticized by
writers associated with states’ rights view of the Constitution'¥2. The Mont-
gomery Convention, however, retained the clause without amendment'®® —
a course that, under the usual canons of statutory interpretation, should imply
approval of previous judicial constructions'*. Indeed, State supreme courts

1
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138 Tbid.

139 Tbid., p. 868.
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141 See McCulloch v. Maryland, 17 U.S. (4 Wheat.) 316 (1819) and A. Hamilton, Opinion on the Con-
stitutionality of the Bank (1791), [in:] Legislative and Documentary History of the Bank of the United
States, M. S. Clarke, D. A. Hall (eds.), Gales and Seaton, Washington, DC, 1832, p. 89-91. But see
G. N. Magliocca, A New Approach to Congressional Power: Revisiting the Legal Tender Cases, 95 Geo.
L.J. 119, 130-134 (2006) (describing rejection of McCulloch’s broad reading of the clause by the
political branches during the Jacksonian era).

142 Gee, e.g., ]. Taylor, of Caroline, Construction Construed and Constitutions Vindicated, Shepherd and
Pollard, Richmond, VA, 1820; S. Roane, Hampden Essays (1819), [in:] John Marshall’s Defense of
McCulloch v. Maryland, G. Gunther (ed.), Stanford University Press, Stanford, CA, 1969, p. 107-
154. See also R. K. Newmyer, John Marshall, McCulloch v. Maryland, and the Southern States’ Rights
Tradition, 33 J. Marshall L. Rev. 875, 883-907 (2000) and G. Gunther (ed.), John Marshall’s Defense
of McCulloch v. Maryland, Stanford University Press, Stanford, CA, 1969, p. 11-19.

143 Permanent Constitution, supra, art. I, § 8, cl. 18.
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have been citing McCulloch as perfectly good law on the issues involving con-
struction of the Necessary and Proper Clause!®. The power of Congress to reg-
ulate interstate commerce — the major constitutional basis for modern expan-
sion of federal regulatory authority — also has not been curtailed!#, except for
restrictions on financing internal improvements (discussed supra). The Mont-
gomery delegates rejected neither the exclusive character of interstate com-
merce power'¥ nor the broad definition of commerce adopted by the Marshall
court in Gibbons v. Ogden'*.

Changes introduced in article I, section 9 of the Confederate Constitution,
dealing with limitations of Congressional powers consisted mainly of fiscal
reforms (discussed above) and of provisions concerning slavery. The “peculiar
institution” received strong constitutional protection, most prominently in the
form of a clause prohibiting laws “denying or impairing the right of property
in negro slaves”'®. Apart from this general and mostly symbolic declaration
(it has been clear to everyone except the most radical of abolitionists that under
the United States Constitution Congress was powerless to abolish slavery in
the South)'®, the framers of the Montgomery Constitution resolved the con-
troversy on the slavery in the territories that aroused so many passions in the
antebellum period by requiring that slavery be “recognized and protected [in
all territories] by Congress and by the Territorial government”'*!, while guar-
anteeing to all citizens the right to take their slaves to such territories. These

Sutherland’s Statutes and Statutory Construction, Thomson West, St. Paul, Minn., 2008, § 49:9; Suther-
land, op. cit., §§ 403—-404; E. T. Crawford, The Construction of Statutes, Gaunt, Holmes Beach, FL,
1999, § 233; G. A. Endlich, A Commentary on the Interpretations of Statutes, Lawbook Exchange,
Clark, N.J., 2005, § 368; Tomson v. Ward, 1 N.H. 9 (1816); Daviess v. Fairbairn, 44 U.S. (3 How.) 636
(1845); Whitcomb v. Rood, 20 Vt. 49 (1847); State v. Garthwaite, 23 N.J.L. 143 (N.]. Sup. 1851); Attorney
General v. Brunst, 3 Wis. 787 (1854); Shriver v. Harbaugh, 2 Pitts. 109 (Pa. 1861).

145 S, D. Brummer, The Judicial Interpretation of the Confederate Constitution, [in:] Studies in Southern
History and Politics, ]. W. Garner (ed.), Columbia University Press, New York, NY, 1914, p. 107,
132; D. E. Fehrenbacher, Sectional Crisis and Southern Constitutionalism, Louisiana State University
Press, Baton Rouge, LA, 1995, p. 153.

146 Permanent Constitution, supra, art. I, § 9, cl. 3.

147 Brown v. Maryland, 25 U.S. (12 Wheat.) 419 (1827).

148 22 US. (9 Wheat.) 1 (1824).

149 Permanent Constitution, supra, art. 1, § 9, cl. 4.

150 Tronically, although the Confederate Constitution could hardly have been more express on the
Confederate government’s lack of power to abolish slavery, in the last months of the war the
Confederates were desperate enough to seriously consider proposals to emancipate and conscript
slaves under the congressional power “to raise and support armies.” Currie, Through the Looking-
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dell (ed.), Duke University Press, Durham, NC, 1941, p. 118, No. 148), but Congress explicitly
provided that while slaves could be enlisted (by their owners), no emancipation would follow,
unless in pursuance to state laws and even then only with the owner’s consent. Id § 5.
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provisions have not only codified the U.S. Supreme Court’s decision in Scott
v. Sandford'?, but imposed on territorial legislatures an affirmative duty to pro-
tect, and not merely folerate slavery, thereby rejecting Stephen Douglas’s com-
promise Freeport Doctrine, seeking to reconcile Scott with popular sovereignty
by emphasizing that even after Scott territories could fail to enact laws for
protection of property in slaves!®.

On the other hand, on the issue of slave trade the Confederate Constitution
was far more restrictive than the U.S. Constitution. While the former permitted
Congress to ban slave trade (but not before year 1808'), a power exercised by
the federal government as soon as possible'®, the Confederate Constitution,
despite reluctance of some of the delegates'®, required federal legislature to
ban overseas slave trade!'™, while leaving it free to permit or ban importation of
slaves from slaveholding states and territories of the Union!*. The ban might
not have met with unanimous approval in the Deep South', but the Conven-
tion recognized it to be necessary to influence public opinion in the border
states and in Europe!®.

Another important change introduced in art. I, § 9 of the Confederate
Constitution was the incorporation of the Bill of Rights (excepting the Ninth
and Tenth Amendments) into the text of Article I'¢!. Its provisions were in-
cluded among limitations on the powers of Congress, in accordance with Chief
Justice Marshall’s decision in Barron v. Baltimore'®? holding them inapplicable
to the States!'®s. The Confederate Bill of Rights faithfully mirrored the first eight
amendments to the Constitution of the United States, with one exception: two

152 60 U.S. (19 How.) 393 (1857).

153 D. M. Potter, The Impending Crisis, 1848-1861, Harper & Row, New York, NY, 1976, p. 337;
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versity Press, New York, NY, 2007, p. 272.

154 US. Const. art. I, § 9, cl. 1; U.S. Const. art. V.
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eight, Mar. 2, 1807, gth Cong., ond Sess., ¢. 22, 2 Stat. 426 (1807).

156 See Lee, op. cit., p. 65-66, 101.
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159 See Potter, op. cit., p. 395-401, and Freehling, Secessionists Triumphant, op. cit., p. 168-184, for
discussion of pre-war Southern proposals to resume the African slave trade. For an account of
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p- 136-37.

160 Lee, op. cit., p. 101; W. Davis, op. cit., p. 246-247; Curry, op. cit., p. 89-91.
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commas were eliminated from the text of the Second Amendment'¢*, thereby
subtly altering its meaning by strengthening the connection between the right
to keep and bear arms and the “well-regulated militia.” It appears unlikely,
however, that the Convention intended this to be a substantive change: there is
simply no evidence that the delegates sought to effect a change of an individual
right to keep arms into a collective right'®, and the deletion of commas can
be adequately explained by general modernization of punctuation. Amend-
ments to the Bill of Rights introduced on the floor of the Convention were
also few, and none of them was successful'®®. Most notably, Thomas Withers of
South Carolina unsuccessfully moved to limit the right of petition to matters
within the legislative power of the federal government'?’, likely referring to an
old controversy on allowing Congress to receive anti-slavery petitions filed by
radical abolitionists since the 1830s'.

Several changes were made by the Montgomery Convention in the last sec-
tion of article I, concerning limitations on state powers. Most notable was the
abolition of constitutional ban against emitting bills of credit'®. Apparently the
delegates to Montgomery Convention believed that the states were unlikely to
return to the pre-1789 practice of issuing large quantities of usually worthless
bills of credit that the U.S. Constitution sought to restrict'”. Besides, they re-
mained powerless to make anything but gold and silver coin a legal tender'”,

164 Cf. “A well regulated Militia, being necessary to the security of a free State, the right of the people to keep
and bear Arms, shall not be infringed” (U.S. Const. 2™ Amend.) with “A well requlated militia being
necessary to the security of a free State, the right of the people to keep and bear Arms shall not be infringed”
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terson, op. cit., p. 259-262. The Southern congressmen sought to exclude such petitions, on the
account of want of constitutional authority of Congress to interfere with slavery in the South, but
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Chicago Press, Chicago, IL, 2005, p. 3-23; A. C. Hinds, C. Cannon, Hinds" Precedents of the House
of Representatives of the United States, Government Printing Office, Washington, D.C., 1907-1908,
§§ 3343-3348.
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so the danger of runaway paper money inflation known from the 1780s was
still guarded against. The Montgomery Convention also enabled the states to
impose tonnage duties, though only “on seagoing vessels, for the improvement
of its rivers and harbors navigated by the said vessels”'”?, and to make inter-
state compacts for improvement of the navigation of rivers flowing through
several States without requiring congressional consent!”3.

A major controversy erupted over amendments prohibiting states from
abolishing slavery offered by Duncan Kenner of Louisiana and Robert Rhett
of South Carolina'”. The debate pitted the defenders of states’ rights against
the most ardent proponents of slavery'”>, who argued that abolition, even in
a single state, would destroy the harmony of the Confederacy and reignite the
fight over slavery that ultimately led to secession'’®. The differences caused
the Convention to postpone the vote on Kenner and Rhett amendments until
the last day of its deliberations, when both proposals were withdrawn in light
of an earlier decision to permit the admission of non-slaveholding states'””.
In response William Barry of Mississippi proposed an amendment that would
require the consent of all slave states for abolition of slavery in any of them, but
it was rejected by an evenly divided vote (Florida, South Carolina, and Texas
voted in the affirmative, Alabama, Georgia, and Mississippi in the negative,
and Louisiana split three to three)'”s.

In the context of adjustments to allocation of powers between the fed-
eral and state governments under the Confederate Constitution one additional
power granted the States by Montgomery Convention should be mentioned.
On motion of Texas delegate John Gregg!” state legislatures were enabled, by
concurrence of two-thirds of each house, to impeach any federal officer “resi-
dent and acting solely within the limits of [such] State”'®. The Senate retained
exclusively jurisdiction to try such impeachments in the same manner as those

172 Permanent Constitution, supra, art. I, § 10, cl. 3.

173 Tbid.

174 Journal of Congress, op. cit., vol. 1, p. 875.

175 DeRosa, op. cit., p. 70-73.
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in steady decline (mostly due to slaves being sold down south), and their economies were less
slavery-dependent than those of the Deep South (Freehling, Secessionists at Bay, op. cit., p. 17-36).
Indeed, fear of the abolition in the Border South might have been an important factor in the Deep
South’s decision to secede in 1860-1861 (Ibid., p. 134).
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brought by the House of Representatives'®!. A single most important cate-
gory of officers who fell within the purview of this amendment were district
judges'®, but it could have been applied as well to, for instance, collectors of
customs. While no state employed this new power throughout the entire course
of Confederate history'®, it was certainly indicative of a stronger position of
the states in the federal system.

Article II of the Confederate Constitution dealt with the executive branch
of government. However, unlike the Philadelphia Convention of 1787, wherein
the structure of the executive was one of the more contentious issues!®, the
Montgomery Convention, satisfied by the choice made in the U.S. Constitu-
tion, retained the presidential model without considering any alternatives!®.
Unlike the structural matters, the provisions for choosing of the President oc-
casioned major controversy in the Convention'®. Several delegates were will-
ing to dispense with the Electoral College and provide for a new mode of
electing the chief magistrate!®, but the Convention was unable to agree on
a solution acceptable to the majority of the states, so Article II ultimately in-
corporated the procedure set forth in the Twelfth Amendment to the U.S. Con-
stitution: electors were to be appointed by the several states and to vote sep-
arately for President and Vice President, and if no candidate would attain
the majority, the President would be chosen by the House of Representa-
tives, voting by states'®. More successful were the attempts to modify the
Presidential term of office. The original committee draft of February 28 pro-
vided for a six-year term'®, and proposals to extend it to seven or even eight
years have been rejected. To restrict electioneering and discourage partisan-
ship, the Confederate Constitution barred presidential reelection!”! (the initial
draft applied only to consecutive terms!*?, but on motion of William Boyce the

181 Permanent Constitution, supra, art. I, § 3, cl. 6; R. H. Smith, An Address to the Citizens of Alabama on
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Convention eliminated reeligiblity altogether'®®). The Vice President remained
reeligible.

Changes were also made to the clause dealing with President’s qualifica-
tions. Apart from natural born citizens and citizens of the Confederate States
as of the date of the adoption of the Constitution, all Confederate citizens born
in the United States before December 20, 1860 (the South Carolina secession)
were also eligible'®. The residency requirement was also slightly modified, by
specifying that the President should be for “fourteen years a resident within
the limits of the Confederate States, as they may exist at the time of his elec-
tion”. Those two modifications were plainly included for the benefit of the
border states (still loyal to the Union) that the Confederates sought to attract,
enabling their citizens (after joining the Confederacy, of course) to run for chief
magistracy.

With respect to the powers of the executive the changes introduced in the
Confederate Constitution were few and incremental, despite occasional appre-
hensions about executive power expressed by antebellum Southern leaders'.
The President was made the Commander-in-Chief of the military and naval
forces of the Confederacy'” and authorized, subject to the requirement of the
advice and consent of the Senate, to make treaties and appoint judges, ambas-
sadors, and superior executive officers'*. His powers with respect to removal of
federal officers — a matter on which the U.S. Constitution was silent, though the
existence of presidential removal power was recognized by Congress in 17891
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Laws and Joint Resolutions of the Last Session of the Confederate Congress, C. Ramsdell (ed.), Duke
University Press, Durham, NC, 1941, p. 22).

198 Permanent Constitution, supra, art. I1, § 2.

199 See, e.g., 1 Annals of Congress 387-399 (May 18, 1789), 473-599 (June 16-19, 1789), 600-608 (June 22,
1789); A. Hamilton, Pacificus No. 1 (1793), [in:] The Pacificus-Helvidius Debates of 1793-1794: Toward
the Completion of the American Founding, M. ]. Frisch (ed.), Liberty Fund, Indianapolis, IN, 2007,
p- 8-17; J. Marshall, The Life of George Washington, C. P. Wayne, Philadelphia, PA, 1807, vol. 5, p. 200;
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and by the Supreme Court in 1926*° — were codified, but substantially nar-
rowed?!: the President could remove the heads of departments and diplo-
matic officers at his pleasure, but other civil officers only for cause (“when
their services are unnecessary, or for dishonesty, incapacity. inefficiency, mis-
conduct, or neglect of duty”), in which case the reasons for removal were to
be reported to the Senate?2. This provision followed on legislative proposals
aimed at reducing executive patronage?® that have been from time to time
offered in the U.S. Congress?*. The committee draft initially prescribed four-
year terms for all inferior officers®®, but the Convention decided to leave the
matter of their tenure to the discretion of Congress?®. Presidential recess ap-
pointment power was also restricted by adding a proviso barring candidates
once rejected by the Senate from reappointment to the same office during their
ensuing recess?”.

One unsuccessful amendment concerning executive power that deserves
special mention was a proposal by Texas delegate John H. Reagan?®, aimed at
resolving the ambiguity surrounding the use of military force abroad without
congressional authorization?”. The Reagan amendment would have clarified
that the congressional power to declare war was not to be construed “to pre-
vent the President from adopting all measures necessary to maintain the rights
of the Confederate States and protect their citizens in foreign countries,” and
that during the recess of Congress the President would be free to employ
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the military and naval forces for those purposes?'. Unfortunately, the Con-
vention not only rejected this proposal, but gave no indication as to whether
the amendment was seen as going too far or not far enough in permitting
unilateral military action abroad by the executive.

It is difficult to say whether the constitutional position of the Confederate
President was stronger than that of his Northern counterpart. He acquired new
fiscal powers, but lost the unlimited (though uncertain as of 1861) authority to
dismiss inferior executive officers. His position and influence were increased by
the extension of his term of office to six years, but at the cost of the opportunity
for reelection (though at that time the latter was mostly theoretical: among
nine presidents elected in the period between the stabilization of the two-
party system after 1825 and the Civil War only Andrew Jackson succeeded in
a reelection bid).

The changes in the Confederate Constitution concerning the office of the
President do reflect, however, a major shift in the approach of the political
elites and the public opinion to the issue of strong executive. The Framers
of the U.S. Constitution had to defend themselves against charges of creating
a too powerful executive?!!, resonating with the contemporaneous public opin-
ion, still deeply suspicious of executive authority with the memories of abuses
perpetrated by royal governors still fresh in memories??. By 1861, however,
the executive came to be viewed as trustworthy, as evidenced by a longer term
of office (in 1788 four years have been criticized as too long for a republic?)
and additional checks (mostly in fiscal matters) against the “irresponsible”
legislature.

Article III of the Constitution, treating on the judicial branch, sparked par-
ticularly vivid controversies in the Montgomery Convention, focusing on the ju-
risdiction of federal courts, and particularly on the jurisdiction of the Supreme
Court over appeals from the decisions of state courts. The issue has been con-
tentious in the South since 1821, when in Cohens v. Virginia®* the Supreme
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Court upheld against constitutional challenge section 25 of the Judiciary Act
of 1789%%, authorizing appellate review by the Supreme Court of final judg-
ments and decrees of highest state courts in all cases where a federal question
was involved and the decision was against the party invoking the federal right
or defense?'. The decision of the Court occasioned sharply negative reactions
in the South, especially in Virginia?”. The opponents of the Court’s ruling saw
section 25 and Cohens as an attack on state sovereignty seeking to subordinate
state courts to the federal judiciary?®. Identical state sovereignty arguments
were raised at the Montgomery Convention?? in support of proposal to consti-
tutionally narrow the appellate jurisdiction of the Confederate Supreme Court
to review of the decisions of lower federal courts??, which fell just one vote
(of a Florida delegate) short of success. Nonetheless, the Convention also re-
jected a motion by Stephen Hale, of Alabama, to codify the Cohens holding
in Article III*?, leaving the Constitution somewhat ambiguous as to Cohens’
continued viability.

Significant changes were introduced in the Confederate Constitution with
respect to the jurisdiction of the federal courts. Diversity jurisdiction, unpop-
ular among the States’ rights supporters as the source of the authority of the
federal courts to create general common law rules under Swift v. Tyson?? and
as a popular instrument of raising federal questions while bypassing state
courts??, was abolished on motion of Alexander Stephens?*. Proposals were
also made for eliminating jurisdiction in cases between a State and citizens of
another State, between citizens claiming lands under grants of different States,

215 An Act to Establish the Judicial Courts of the United States, Sept. 24, 1789, 1% Cong., 1 Sess., c. 20,
§ 25, 1 Stat. 73, 85.
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and in cases involving aliens, but none were successful?®. Federal jurisdiction
has been excluded in cases brought against a State by aliens or citizens of other
States??6, in accord with the Eleventh Amendment??.

Another interesting change consisted of deletion (at the committee stage)
of the words “in law and equity” used to describe cases subject to federal
question jurisdiction under the U.S. Constitution?®. The distinction between
law and equity was a peculiar feature of the English legal system and its colo-
nial progenitors in the eighteenth century?”, although it was absent in some
of the colonies?. The two systems differed mainly as to procedural and re-
medial rules®!, but there were also some differences as to substantive rules.
The entire distinction, however, was alien to those States that, for historical
reasons, remained under a greater or lesser influence of the civil law tradition,
like Louisiana (whose legal system was based on the French Civil Code) and
Texas (where the common law existed in a simplified form, free of many of
the historical complexities found in the original states)?®2. In those states where
the law-equity distinction existed it came under attack by the proponents of
procedural reform, who argued for the so-called fusion of law and equity?®.
It has been believed, however, that constitutional recognition of the law-equity
distinction precluded their fusion in the federal judicial system?*. The dele-
tion of the words referring to the distinction would have solved this problem
(though there is no evidence that the delegates had this purpose in mind), but
the Confederate Congress made no further steps toward the procedural fusion
of law and equity in the Confederate courts?.
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With respect to the structure of the judicial branch the Confederate Con-
stitution eschewed the approach adopted in the Provisional Constitution?®,
and instead followed the pattern of the U.S. Constitution, vesting the judicial
power of the Confederate States in one Supreme Court and such lower courts
as would be established by Congress?”. The structure of both the Supreme and
inferior courts was left to legislative judgment. Judges were to be appointed by
the President by and with the advice and consent of the Senate. Tenure dur-
ing good behavior was also retained — an amendment by Howell Cobb which
sought to limit this principle to Justices of the Supreme Court failed without
a roll call vote?s,

Nonetheless, while the constitutional outline of the judicial structure re-
mained identical to the one existing under the U.S. Constitution, in practice
the Confederate judiciary has been radically different. Still operating under
the Provision Constitution, on March 16, 1861, Congress passed the statute
regulating the judicial system??, which remained its cornerstone even after the
Permanent Constitution went into effect. The system, unlike then-existing fed-
eral judiciary in the United States, was strictly two-tiered. District courts, to
be established in each state?, were the trial courts, exercising both the juris-
diction formerly belonging to the United States district courts and that which
under the Union was exercised by the circuit courts?!. It was to extend to “all
civil suits at common law or in equity where the matter in dispute, exclu-
sive of costs, exceeds the sum or value of five thousand dollars, and where
the character of the parties is such, as by the constitution to authorise said
court to entertain jurisdiction”?®2. The forms and modes of practice in Confed-
erate district courts were to follow those of state courts?s, in equity as well
as at law?#,

236 White (516-517) observes that the increasing number of district judges, rendering their sitting
together as a single court impracticable, as well as unfavorable experiences of the states that
experimented with similar institutional designs (see Robinson 421) were the leading causes of the
decision to abandon the arrangement initially adopted under the Provisional Constitution.
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The Judiciary Act of 1861 made no provision for establishment of the
Supreme Court, as its organization had already been provided for by the Pro-
visional Constitution?®®. The statute only prescribed that annual terms of the
court were to commence on first Monday of January?%. However, no term of the
Confederate Supreme Court has ever been held, as in July 1861 Congress re-
pealed the provision for annual terms, pending enactment of a law organizing
the Supreme Court under the Permanent Constitution?””. But no such statute
was ever enacted, impeded by the controversies on appellate jurisdiction raised
by the States’ rights faction?, and by quite understandable congressional fo-
cus on the conduct of war. Hence the Confederate Supreme Court had never
been actually established, and Daniel Webster’s nightmare came true: consti-
tutional (as well as statutory) questions were left to seven (and later eleven)
state supreme courts?®, “each at liberty to decide for itself, and none bound to
respect the decisions of others”?*. The importance of the district courts, devoid
of influence over the jurisprudence of state courts, remained limited?.

Article IV of the Confederate Constitution focused on interstate relations.
Just like under the United States Constitution, full faith and credit was to be
afforded to judgments and public records of each state in all other states?*? and
all privileges and immunities of citizens guaranteed in each state to citizens
of other states?s. On motion of Stephen Hale of Alabama, the Convention
added another guarantee: that property in slaves would not be impaired by
their transit through a territory of a non-slaveholding state?*.
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In the Confederacy, as in the Union, each state was obliged to extradite
fugitives from justice and fugitive slaves?®. This last obligation is of particular
importance, as violations of the Fugitive Slaves Act®®, a major component of
the Compromise of 185027, by the Northern states have not only contributed to
sectional conflict?, but became one of the major justifications for secession?”.
Yet apart from stylistic revisions, the Confederate Constitution made only one
change to this provision, clarifying that slaves lawfully carried into a free state
would also be returnable to their masters. Some delegates moved to require
states defaulting on their duty to return fugitive slaves to compensate their
owners, but without success??,

The most contentious issue in Article IV, if not the entire Confederate Con-
stitution, arose in connection with the provisions of section 3, concerning the
admission of new states®!, sparked by a motion of William Miles of South
Carolina to prohibit the admission of non-slaveholding states into the Con-
federacy*2 The proponents of the Miles amendment, led by Thomas R. Cobb
and Robert Rhett, argued that were the Confederacy to become “half slave and
half free,” as the Union did, it would be dooming itself to repeat the conflict
between slave states and free states?. On the other hand the main opponents
of the motion, Vice President Stephens and Robert Toombs, were concerned
about limiting the Confederacy’s ability to attract new states, like those eco-
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nomically dependent on the navigation of the Mississippi?*. Ultimately the pro-
hibitory amendment was rejected by a vote of four states (Alabama, Louisiana,
Mississippi and Texas) against two (South Carolina and Florida)*5, and the
Convention adopted instead a compromise proviso by Thomas Withers (South
Carolina) and John Shorter (Alabama), that required two-thirds majority of the
full number of each house of Congress for admission of new states%.

The Confederate Constitution has reformulated the second clause of sec-
tion 3, authorizing Congress to legislate with respect to federal territory and
other federal property. The territorial matters have been placed in a new clause,
explicitly authorizing Congress to acquire new territories®”, to provide terri-
torial governments therefor, and to permit the people of such territories to
form states and seek admission to the Confederacy?®. Slavery in the territories
received an express constitutional guarantee2®.

Article V of the Confederate Constitution, concerning the amendment pro-
cess, has been the most extensively revised one in the entire Constitution?”.
In the United States amendments could have been proposed by Congress or
by a convention that was to be called when requested by two thirds of state
legislatures?”!. In practice, however, no convention for proposing amendments
has ever been called, and all amendments originated in Congress. Meanwhile
the Montgomery Convention has entirely excluded Congress from the amend-
ment process??, while reducing to three the number of states at whose re-
quest a constitutional convention would have to be called?. The Confederate
Constitution removed many ambiguities surrounding an article V convention
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under the U.S. Constitution?*, by confining it to consideration of amendments
proposed by the states that have requested it to be called and clarifying that
each state would have one vote therein. Amendments proposed by the federal
convention would have thereafter been submitted to ratification by state leg-
islatures or state conventions (the choice of the mode of ratification belonged
to the federal convention), with the number of states requisite for ratification
lowered from three fourths to two thirds?®. The Constitution stipulated that
no state may, without its consent, lose equal representation in the Senate, but
no provision has been made to entrench constitutional guarantees for slavery.

Article VI of the Confederate Constitution has been somewhat expanded
in comparison with the corresponding article of the U.S. Constitution, but its
two most important provisions — the Supremacy Clause?”® and the require-
ment that all federal and state officers take oaths to support the Constitution
of the Confederate States?”” — were adopted verbatim for the U.S. Constitu-
tion. The Montgomery Convention also confirmed the validity of preexisting
engagements and obligations of the federal government?®, and expressly de-
clared the government of the Confederate States to be the legal successor of the
government organized under the Provisional Constitution. Finally, the Confed-
erate Article VI incorporated two important provisions of the Bill of Rights —
the Ninth and Tenth Amendments. The former asserted that “enumeration,
in the Constitution, of certain rights shall not be construed to deny or dis-
parage others retained by the people,” but its Confederate counterpart made
clear that “the people” referred to were “the people of the several states,”
and not the people as individuals?®. The Tenth Amendment, repeated with-
out change in section 6 of article VI, provided that “the powers not delegated
to the United States by the Constitution, nor prohibited by it to the States,
are reserved to the States, respectively, or to the people thereof.” It should be
noted that, like the Framers of the U.S. Constitution, the Montgomery Con-
vention did not use the proverb expressly with respect to the phrase “dele-
gated to the Confederate States,” leaving the constitutional opening for im-
plied powers®.
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Lack of changes to the Supremacy Clause is rather surprising, as it seem-
ingly calls into question the entire doctrine of nullification. This was no over-
sight on the part of the Convention, but instead a result of a difficult com-
promise between the proponents and opponents of the nullification. The latter
have turned out more active on the floor of the Convention. William Boyce
(paradoxically of South Carolina) started the debate by offering, on March 6,
an amendment expressly rejecting nullification by providing that decisions of
the Confederate Supreme Court on constitutional issues “in all cases capable
of decision by legal process” shall be binding on the States, and that in “such
cases as do not admit of [such a] decision,” the controversy shall be conclusively
decided by a convention of all states, leaving in all instances no recourse to
the dissatisfied states but the right of secession®!. The Boyce Amendment was
introduced as an alternative to an amendment by Christopher Memminger that
would have required the federal government to withdraw all military presence
from a state when so requested by a state convention?®2. Although the Mem-
minger Amendment did not speak of nullification, it is difficult not to see it as
motivated by the memories of the Nullification Crisis, when federal garrison
at Fort Moultrie was employed to render the South Carolina’s nullification of
the tariff meaningless in practice?®, as well as the more recent experience of
secession, when the existence of federal military installations in the South was
a major source of instability?**. The Convention, however, was reluctant to en-
dorse either proposal, and all states except South Carolina voted to reject both
amendments?®.

The issue returned on March 7, when Benjamin Hill of Georgia offered a de-
tailed amendment setting forth a complete legal framework for dealing with
issues of secession and nullification?®. State governments would be afforded
a right to challenge federal statutes before court consisting of the Justices of
the Supreme Court and the chief justice of the complaining state. On the other
hand, the constitutionality of any alleged nullification law would, on com-
plaint by any aggrieved person, be subject to review by the Supreme Court.
Any recalcitrant state would be subject to congressional sanctions in the form
of withdrawal of “all or any portion of the privileges and benefits of [the] Con-
federacy, without releasing such State from the duties and obligations thereof.”

281 Journal of Congress, op. cit., vol. 1, p. 873.
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The second section of the Hill Amendment regulated the secession procedure,
and expressly provided that each seceding state would be required to assume
“a due proportion of the public debt existing at the time of such withdrawal”
and to compensate the Confederate States for costs incurred “in acquiring,
securing, fortifying or defending the territory or jurisdiction of such State.”

After initial debate, the consideration of the Hill Amendment was post-
poned, but, according to the journals, it has never been resumed?’. Never-
theless, the amendment deserves scholarly attention as the only attempt to
comprehensively settle the two most contentious constitutional issues that di-
vided the United States before 1860. Failure of the final text of the Confederate
Constitution to address the issues of nullification and secession left them, at
least formally, open®®. Yet while nullification, as the Convention debates show,
was indeed controversial even in the south, it is difficult to imagine an objection
against the right of secession being ever raised in the Confederate States.

Article VII of the Confederate Constitution regulated the ratification pro-
cess. Ratification by five states was required for approval of the Constitution?®.
After such ratification the Provisional Congress was to set the date for the elec-
tion of a new Congress and a new President, but it would retain legislative
power under the Provisional Constitution until the assembling of the new leg-
islature®.

Ratification of the Constitution turned out to be mere formality, mostly be-
cause the Southern political elites were well aware of the impending threat of
war and the resulting pressing need to settle internal difficulties promptly and
without too much dissension. Alabama became the first state to ratify the Con-
stitution on March 12 — one day after the Constitution was initially adopted®™.
Georgia (on March 16), Louisiana (on March 21), Texas (on March 23) and Mis-
sissippi (on March 26) followed suit®2 In each of those states the Constitution
was ratified by an overwhelming majority?® and virtually without debate. The
only issue of some disagreement was the mode of ratification — whether it
can be done by secession conventions, or should new conventions be elected

287 Lee, op. cit., p. 101-2; W. Davis, op. cit., p. 250.

288 Actually, nullification existed in the Confederacy in all but name (Owsley 4), for due to the absence
of the Confederate Supreme Court, state courts had in many cases final say on the constitutionality
of federal legislation (DeRosa, op. cit., p. 119). Marshall De Rosa’s conclusion that this was an
intended feature of the Confederate constitutional system (Ibid., p. 18-38) is, however, a highly
disputable one - after all, the Constitution expressly required the Supreme Court to be established.

289 Permanent Constitution, supra, art. VII, § 1.

290 Ibid., § 2.

21 TLee, op. cit., p. 129.

292 Tbid., p. 130-134.

293 In Georgia the vote was unanimous, while the greatest number of dissenting votes (in Louisiana)
was 10 against 94 in the affirmative.
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(or the whole matter submitted to popular vote)?**? Much more difficult was
the ratification vote in South Carolina. While the state convention eventually
approved the Constitution by 138 yeas against 21 nays, it proposed four amend-
ments: abolition of the three-fifths compromise, prohibition on admission of
non-slaveholding states without unanimous consent, limitation of tariff duties,
and leaving Congress free to permit slave trade?”. Florida was the last one
of the seven founding states to ratify the Constitution — the state convention
assembled only on April 18 and approved the instrument of ratification four
days later?®.

While the Permanent Constitution was ratified within a month after its
adoption, its coming into effect has been delayed. The Congress, preoccupied
with the war business after the attack on Fort Sumter, passed the statute for
putting the new government into operation on May 21, 1861%”. It called for the
members of the new Congress and the presidential electors to be elected on
the first Wednesday of November. The first session of the new Congress was
to meet on February 18, 1862%%, the day on which the Provisional Constitution
was to expire, and only then did the Permanent Constitution finally come
into effect?”.

Constitutional innovations introduced in the Constitution of the Confed-
erate States can be classified into three categories. The first includes those
altering the balance of powers in the federal system for the purpose of trans-
ferring powers back to the states or safeguarding states” rights. There is no
doubt that the Montgomery Constitution narrowed down the scope of federal
powers, primarily the economic ones (with the strikeout of the General Welfare
Clause being the most important change)3®. Yet those changes were quite mod-

294 Lee, op. cit., p. 128-134.

295 Lee, op. cit., p. 134-136; Journal of the South Carolina Convention, op. cit., pp. 249, 256.

2% Lee, op. cit., p. 137.

297 An Act to put in operation the Government under the Permanent Constitution of the Confederate States of
America, May 21, 1861, Prov. Cong., 2" Sess., c. 64, 1 Confed. Stat. 122 (1861).

298 Tbid., § 3.

299 By that date, six more states have joined the Confederacy and ratified the Permanent Constitution.
Virginia, Arkansas, Tennessee, and North Carolina seceded from the Union after Lincoln declared
the original seven seceded states to be in rebellion after the attack on Fort Sumter. In both Missouri
and Kentucky, rival secessionist and unionist governments were established, and the former ap-
plied to the Provisional Congress for admission into the Confederacy (their requests were granted
- see Acts of Nov. 28, 1861, and Dec. 10, 1861, Prov. Cong., 5% Gess., cc. 1 and 5, 1 Confed. Stat. 221
and 222). The confederate governments of Missouri and Kentucky were soon driven out of their
states by Union forces (neither has ever controlled a major part of its state), but both continued
to operate in exile until the end of war, and Senators and Representatives representing them (the
latter elected mostly by citizens in Confederate military service — see, e.g., An Act to provide for
holding elections for representatives in the Congress of the Confederate States from the State of Missouri,
Jan. 19, 1864, 1** Cong., 4" Sess., c. 10, 4 Confed. Stat. 173) sat in the Confederate Congress.

300 W. Davis, op. cit., p. 256.
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est in comparison with the demands of many of the antebellum States” rights
defenders®!. The Confederate Constitution affected neither the supremacy of
the federal law, nor the sweeping scope of the Necessary and Proper Clause,
nor even appeals from state courts to the Supreme Court. It remained ambigu-
ous on nullification and failed to endorse Calhoun’s principle of concurrent
majority®?, and even failed to reaffirm the right of secession.

The Confederacy did not survive long enough to permit assessment of the
effectiveness of the safeguards against federal encroachment on States’ rights
that its founders devised. During the four years of Confederate government’s
existence, the political practice in the field of State-Federal relations strayed fur-
ther from the constitutional blueprint than in any other field. While the Mont-
gomery Constitution arguably embodied a model of federalism akin to the
traditional American dual federalism established by the U.S. Constitution®®,
scholars have observed that what emerged in the first years of the war was
something more like an early form of cooperative federalism®*, which there-
after gave rise to a form of negotiated federalism3>. Moreover, individual states
proved capable of successfully nullifying federal laws and opposing federal au-
thority3%, although no provision for such state interposition was made in the
Constitution. It was the political strength of the state governments, combined
with the prevailing states” rights doctrine and congressional failure to establish
the Supreme Court (in plain disregard of the constitutional command), that ef-
fected such a striking change in the states” position vis-a-vis federal authority.
Finally, while boundaries between federal powers and reserved state powers
were initially observed, wartime pressure inevitably pushed the Confederate
Government towards centralization3”.

It is impossible to foresee the direction Confederate constitutional law evo-
lution would have taken had the Confederacy survived the war. While the
states” rights philosophy was undoubtedly stronger in the South than in the
pre-war Union as a whole, it is uncertain whether it would not have abated
had secession been successful. It remains unclear to what extent the South-

301 Fehrenbacher, op. cit., p. 143.

302 Calhoun, Disquisition on Government, op. cit.; Calhoun, Discourse, op. cit., p. 121, 129-131.

303 Ex parte Coupland, 26 Tex. 386, *11 (1862). For the fullest statement of dual federalism principles
of the U.S. Constitution as interpreted in the nineteenth century, see Ableman v. Booth, 62 U.S.
(21 How.) 506 (1858).

304 Powell, op. cit., pp. 22-23, 66-116.

305 Tbid., pp. 23-24, 116-215.

306 F. L. Owsley, State Rights in the Confederacy, University of Chicago Press, Chicago, IL, 1925.

307 Amlund, op. cit., p. 43-51; Currie, Through the Looking-Glass, op. cit., p. 1294-95 (conscription),
1311-13 (federal control of the economy), 1313-16 (prohibition on cotton planting), 1362-64 (un-
apportioned direct taxes), 1399; E. M. Thomas, The Confederate Nation, 1861-1865, Harper & Row,
New York, NY, 1979, pp. 196, 206-210; G. E. White, op. cit., p. 530-31.
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ern antifederalism had been the result of the individualistic political traditions
of the region, and to what extent of the fact that, as Southern historian Jesse
T. Carpenter once succinctly put it, that “geography made South a section, and
population relegated it to minority”3% that saw states’ rights as a guarantee of
its own distinctive social system and way of life against the North-dominated
majority.

The second category of reforms embodied in the Confederate Constitution
consisted of additional constitutional safeguards for slavery, devised primarily
as a response to political developments of the decade preceding the seces-
sion. Sympathy exhibited by many Northerners to escaping slaves, resistance
against the delivery of fugitives, opposition to extension of slavery to new
territories, abolitionist agitation among blacks as well as whites, and the un-
fortunate incident at Harper’s Ferry all contributed to the growing Southern
fears of an assault against the “peculiar institution” and the social and eco-
nomic system founded on it. It should come as no surprise that the Confed-
erates wished to exclude such a prospect by constitutional as well as political
safeguards. The Convention, however, rejected the radical proposals (like the
prohibition on admission of non-slaveholding states), and many of the pro-
visions introduced in the Confederate Constitution mirrored the U.S. consti-
tutional law as expounded by the Supreme Court in Scott v. Sandford®” and
other cases®".

From the modern constitutional scholars’ point of view, the most interest-
ing group of alterations made in the Confederate Constitution are those gov-
ernmental reforms connected with neither slavery nor states’ rights®''. They
include the fiscal reforms, line-item veto, presidential term reform, and par-
ticipation of department heads in the debates of the Congress. Some of those
provisions later were later widely adopted at the state level. All of them, how-
ever, were an important contribution to the American constitutional tradition
and perhaps the most permanent legacy of the last politically relevant attempt
in American history to create a new federal constitution that was undertaken
by the Montgomery Convention.

308 J. T. Carpenter, The South as a Conscious Minority, 1789-1861. A Study in Political Thought, The New
York University Press, New York, NY, 1930, p. 33.

309 60 U.S. (19 How.) 393 (1857).

310 See Prigg v. Pennsylvania, 41 U.S. (16 Pet.) 539 (1842) and Strader v. Graham, 51 U.S. (10 How.)
82 (1851).
311 'W. Davis, op. cit., p. 257.
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SUMMARY

The Divorces in England. A Brief History of the Secularization of the Marriage

From the times of William the Conqueror to 1858, jurisdiction in all marriage matters
belonged to the ecclesiastical courts. The courts decided the cases applying the canon
law. Marriage, as an institution of the canon law, was also the sacred sacrament. As
a consequence, it was treated as an indissoluble union, lasting until the death of one
spouse. Although it seemed that the idea of indissolubility of marriage was widely
accepted, actions taken by people from various social layers were in contradiction to it.
Since 1858 to the third decade of XX c. the English law of divorce was largely changed.
This changes were accompanied by the transformation in social consciousness, that is
why marriage has never been seen as before.

Key words: divorce, England, jurisdiction, marriage, equality.

»The law would do well to keep in touch with the ordinary
man’s idea of what is right and proper”?.

L. G. Scarman, Justice

Wspélczesne postrzeganie instytucji malzenistwa, rozwodu i rodziny jest
wynikiem przemian spotecznych, jakie zaszly na przestrzeni wiekéw. Poniz-
szy tekst stanowi prébe ukazania ewolucji instytucji rozwodu w Anglii, a wiec
przede wszystkim zmierzenia sie z pierwotng koncepcjg nierozwigzalnosci
malzenistwa oraz z réwnouprawnieniem matzonkéw.

1 L. G. Scarman, Family Law and Law Reform 14, Public Lecture delivered in the University of Bristol,
March 18, 1966, [w:] H. H. Foster Jr., Divorce The Public Concern and the Private Interest, ,,Western
Ontario Law Review” 1968, vol. 7, s. 20.



192 KATARZYNA BAGAN-KURLUTA

* Xk

Od czaséw Wilhelma Zdobywcy do 1858 r. jurysdykcja we wszystkich spra-
wach matzeniskich nalezata do sadéw koscielnych (ecclesiastical courts)?. Sady,
orzekajac, postugiwaly sie prawem kanonicznym, przede wszystkim z racji na
demonstrowang przez duchownych sedziéw stabg znajomosé¢ innego prawa.
Oznacza to, ze sprawy malzeniskie poddane byly w zupetnosci przepisom
prawa kanonicznego. Jednak chyba nie do korica jest to prawda, poniewaz,
jak to przedstawia F. R. Coudert, stosowano tam zlepek regul zaczerpnietych
z prawa cywilnego, kanonicznego, zwyczajowego i w koricu — statutowego (pi-
sanego)®. Bez wzgledu jednak na to skad zaczerpnieto te reguly, rozwody nie
byly dozwolone. Malzenistwo bylo zwigzkiem nierozerwalnym, trwajacym do
$mierci malzonkéw+*, mozliwe bylo natomiast jego uniewaznienie, zwane cza-
sem mylaco rozwodem a vinculo matrimonii>. Nierozerwalno$¢ malzeristwa wy-
nikala z dwéch powodoéw. Po pierwsze malzeristwo w Swietle prawa kanonicz-
nego bylo uswieconym sakramentem®, mimo Ze paradoksalnie byt to sakrament
najmniej sformalizowany, wymagajacy tylko dobrowolnej zgody nupturientéw
i celebrowany czy to in facie ecclesiae, czy pro verba de futuro, czy per verba de pra-
esenti’. Po drugie za sprawg orzecznictwa wykreowana zostala powszechnie
akceptowana definicja matzenstwa jako zwigzku miedzy jednym mezczyzna
a jedng kobieta, zawartego na cate zycie i z wylgczeniem innych oséb?.

Nie oznaczalo to jednak, ze wszystkie matzeristwa byly trwale i szczesliwe.
Fikcyjne byloby twierdzenie, ze w tym czasie nie podejmowano wysitkéw
w celu skorygowania lub catkowitego wyeliminowania skutkéw malzenistwa.
Zatem mozliwe bylo uzyskanie orzeczenia sadu koscielnego, ktére w zasadni-
czy sposéb zmieniato wzajemne relacje matzonkéw, cho¢ dalej pozostawali oni
w tym udwieconym zwigzku. Sad mégl zdecydowaé o separacji lub inaczej —
o tzw. rozwodzie a mensa et thoro, co sprowadzalo sie do uzyskania rozwodu od
stolu i foza, jednak bez mozliwosci ponownego wstapienia w zwigzek matzen-
ski za zycia dotychczasowego wspéimatzonka’®. Jednak najczesciej stosowanym

2 F.R. Coudert Jr., Marriage and Divorce Laws in Europe, A Study of Comparative Legislation, New York
1893, s. 44.

3 Ibidem.

4 Marriage and Divorce Laws of the World, ed. E. Ringrose, London-New York-Paris 1911, s. 17.

5 Czyli w rzeczywistoéci anulowaniem niewaznie zawartego malzeristwa, a wigc takiego, ktére byto
niewazne ab initio. Por. W. E. McCurdy, Insanity as a Ground for Annulment or Divorce in English and
American Law, ,Virginia Law Review” 1942-1943, vol. 29, s. 771.

6 Marriage and Divorce..., s. 16-17.

7 W.R. Boose I1I, S. G. Hayskar, A Comparative Approach: The Divergent Paths of English and American
Divorce Reform — To Take the Step from Fault to Breakdown?, ,Florida Law Review” 1969-1970, vol. 22,
s. 101.

8 Hyde v. Hyde and Woodmansee (1886) L. R. 1 P. & D. 130, 133.

9 Marriage and Divorce..., s. 17.
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w praktyce sposobem zakoriczenia malzenistwa bylo opuszczenie malzonka,
bez potrzeby zwracania si¢ do sadu koscielnego w jakiejkolwiek kwestiil’. Cza-
sem matzonkowie podejmowali wspélne wysitki, aby zakonczy¢ zwigzek, czy
to w drodze uniewaznienia, czy tez rozwodu a mensa et thoro, o czym $wiadczy¢
moze wyrok z 1631 r. dotyczacy lenocinium, czyli wspétudziatu lorda Audleya
w cudzotéstwie zony. Lord Audley zostat uznany winnym i Sciety'.

Od czaséw Henryka VIII mozliwe bylo uzyskanie rozwodu w zwigzku
z niewierno$cig matzonki, w drodze aktu parlamentu, czyli tzw. prywatnego
aktu (private act). Przed skutkami w taki sposéb uzyskanego rozwodu bronit
sie Koscidt, jednak sadzac po efektach, nieskutecznie. W sprawie Rye v. Full-
cumbe? sad koscielny orzek! o niewaznosci malzeristwa zawartego po uzy-
skaniu parlamentarnego rozwodu®®. Nie zamkneto to drogi do rozwoddéw,
samo postepowanie prowadzace do wydania takiego aktu byto jednak trudne
do przejécia — dlugie i kosztowne, stad malo oséb bylo sta¢ na jego prze-
prowadzenie!. Koszt rozwodu oscylowat miedzy 600 funtami a 5 tys. funtéw,
podczas gdy roczne wplywy lordéw siegaly 2800 funtéw, baronetéw — 880 fun-
tow (pracownikéw fizycznych — 15 funtéw)®. Dla poréwnania, koszty uzyska-
nia rozwodu a mensa et thoro wynosilty miedzy 120 a 140 funtéw (300-500,
w przypadku zaskarzenia)'¢. Co prawda juz od konica XIV w. (na mocy dwéch
statutéw, z 1495 i z 1531-1532) biedni i zebracy byli zwolnieni z optat sgdowych
i mieli prawo do pomocy prawnej?, jednak nie wydaje sie, aby przywileje te
obejmowaly takze postepowanie przed parlamentem.

Paradoksalnie juz w polowie XIX w. méwiono o epidemii rozwodéw wsréd
moznych (przy kompletnym wykluczeniu mozliwoéci ich uzyskania przez
przedstawicieli klasy $redniej). Ta epidemia oznaczata w rzeczywistosci cztery
rozwody rocznie, a facznie 379 w okresie miedzy 1670 a 1858 r.'® Dla poréwna-

10 H. H. Foster Jr., Common Law Divorce, ,Minnesota Law Review” 1961-1962, vol. 46, s. 44.

11 Ibidem, s. 54. Wyrok traktowano przez nastepne dwa wieki jako wiodacy precedens w sprawie
dotyczacej homoseksualistéw. Na temat zdecydowanie niekonwencjonalnego postepowania Lorda
Audleya zob.: R. Norton, The Trial of Mervyn Touchet, Earl of Castlehaven, 1631, Gay History and
Literature. Updated 8 August 2009, http:/rictornorton.co.uk/touchet.htm (3.12.2013) i literatura
tam powotlana.

12 Noy 100, 74 Eng. Rep. 1066 (1601).

13 H. H. Foster Jr., Common Law..., s. 46.

14 F R. Coudert Jr, op. cit., s. 47.

15 D. C. Wright, Untying the Knot: An Analysis of the English Divorce and Matrimonial Causes Court Re-
cords, 1858-1866, ,, University of Richmond Law Review” 2003-2004, vol. 38, s. 911; H. H. Foster Jr.,
Common Law..., s. 46.

16 S. Wolfram, Divorce in England 17001857, ,Oxford Journal of Legal Studies” 1985, vol. 5, s. 166.

17 J. E. G. de Montmorency, Divorce law in England, ,University of Pennsylvania Law Review”
1926-1927, vol. 75, s. 48.

18 D. C. Wright, op. cit., s. 905, 912, 921.
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nia, przed 1714 r. wydano tylko 10 aktéw, w pozostatych latach XVIII w. — 123,
reszta przypadla na XIX w.' Pierwszy raz sprawa malzeniska byla przed-
miotem debaty parlamentarnej juz w 1545 r., w odniesieniu do Sir Ralpha
Sadlera. Cho¢ nie do korica wiadomo, czy historia nie byta fikcyjna?, jed-
nak dotyczy¢ miata przede wszystkim legitymaciji jego siedmiorga dzieci uro-
dzonych ze zwigzku z kobietg, ktérej pierwszy maz pono¢ zmarl, a w rze-
czywistosci opuscil Zzone, aby pojawi¢ sie ponownie w jej zyciu (i jej no-
wej rodziny) po 11 latach?'. Pierwszy prywatny akt zostal wydany w 1668 r.
wzgledem lorda Roos?, drugi z 1698 r. dotyczyt earla Macclesfielda, oczywi-
$cie powodem rozwodéw byla niewiernoé¢ matzonki. Chcac jeszcze utrud-
ni¢ uzyskanie rozwodu, przyjeto, ze wlasciwie powinno ono mie¢ miejsce
tylko po dwuletnim okresie separacji a mensa et thoro, a takze czesto po
uzyskaniu odszkodowania od uwodziciela zony w postepowaniu cywilnym
w tzw. criminal conversation action. Jego wysokos¢ mogla siega¢ kwoty nawet
10 tys. funtéw?.

Do rzadkosci nie nalezaly inne przypadki radzenia sobie z problemami
matzeriskimi. Mianowicie zdarzatlo sie, ze kolejne malzeristwo (mimo ze trak-
towane przez prawo jako bigamiczne) bylo zawierane po uzyskaniu jedynie
separacji, przy czym popularnym rozwigzaniem chronigcym od kary za za-
warcie zwigzku bigamicznego bylto uiszczenie odpowiedniej grzywny?-.

Pierwszy rozwdd zostal uzyskany przez kobiete w drodze prywatnego
aktu w 1801 r. (Addison’s case). Przyjeto, ze w przypadku gdy kobieta do-
chodzita rozwodu, zdradzie malzonka powinny towarzyszy¢ takze inne jego
bezprawne czyny?, czyli mozna twierdzi¢, ze zdrada ta powinna mie¢ po-
sta¢ niejako kwalifikowang. Chodzito przede wszystkim o kazirodcze i biga-
miczne zdrady, poniewaz inne bardziej , zwyczajne” okolicznosci, jak okrucien-
stwo matzonka, porzucenie przez niego czy jego pijaristwo — a nawet bigamia
sama w sobie — byly tylko przestankami uzyskania rozwodu a mensa et thoro,

19 A. S. Holmes, The Double Standard in the English Divorce Laws, 1857-1923, ,Law & Social Inquiry”
1999, vol. 20, s. 604.

20 Nie wydano aktu w tej sprawie.

21 J. E. G. de Montmorency, op. cit., s. 38.

22 W literaturze brak jest zgodnosci co do pierwszenstwa i dat. Wydanie aktu w sprawie lorda
Roosa mialo pono¢ zaja¢ 8 lat i by¢é moze miato miejsce w 1670 r. Ponadto jako pierwszych be-
neficjentéw aktéw parlamentarnych przedstawia si¢ earla Macclesfielda (1698 r.) i diuka Norfolk
(1700 r.). Por. S. Wolfram, op. cit., s. 156. Jednakze z biografii lorda Roosa przygotowanej dla angiel-
skiego parlamentu przez E. Criuckshancks (http:/www.historyofparliamentonline.org/volume/
1660-1690/ member /manners-john-1638-1711 (3.12.2003)) wynika, ze sprawa byla przedmiotem
prac parlamentu miedzy styczniem 1667 r. a lutym 1668 r., a akt uzyskat aprobate monarchy.

23 D. C. Wright, op. cit., s. 910.

24 F. R. Coudert Jr., op. cit., s. 55-57; H. H. Foster Jr., Common Law..., s. 52-53.

25 FE R. Coudert Jr., op. cit., s. 56.
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a nie rozwodu skutkujacego moznoscig ponownego wstapienia w zwigzek mal-
zenski®. Z tego wzgledu do 1857 r. tylko cztery kobiety uzyskaly rozwody
w drodze aktéw parlamentu, z czego w dwéch sprawach chodzito o potgcze-
nie zdrady z kazirodztwem, a w dwoch kolejnych z bigamig (w jednej z nich
takze z okruciefistwem)?.

Za sprawg przyjecia przez parlament w 1857 r. do$¢ rewolucyjnego aktu
prawnego?, rok ten stanowi cezure czasowa, od ktdrej rozpoczely sie zmiany
prawa rodzinnego, a przede wszystkim zerwanie z tzw. coverture, doktryng
o braku osobnego istnienia mezatki w $wietle prawa®. Wedtug W. Black-
stone’a, maz i zona stanowili jedng osobe w Swietle prawa. Maz nie mdgt
zonie nic darowag, bo to sugerowaé mogto jej odrebne istnienie. Mgz nie mégt
tez zawrze¢ z zong zadnej umowy, poniewaz nie mozna byto zawiera¢ uméw
z samym sobg. Prawne istnienie kobiety ulegalo zawieszeniu na czas trwania
malzeristwa, a przynajmniej bylo inkorporowane lub skonsolidowane z istnie-
niem meza, pod ktérego skrzydtami, opieka i ostong (cover) miata ona dziata¢.
Od tejze ostony, zwana byta ona femme-covert, a jej maz covert-baron. Skutki za-
warcia malzeristwa polegaly na utracie przez kobiete jej wlasnosci (stawata sie
ona wlasnos$cig meza), utracie moznosci decydowania o sobie, utracie zdolnosci
kontraktowej, a co za tym idzie, odpowiedzialnosci ex contractu, nie ponosita
ona takze odpowiedzialnosci za delikty®.

Cho¢ juz w 1836 r. dopuszczono zawieranie malzenstw takze w formie
$wieckiej®!, to dopiero po ponad 20 latach — na mocy Matrimonial Causes Act
z 1857 r. sady koscielne zostaly pozbawione jurysdykcji w sprawach matzen-
skich®. Utworzono specjalny $wiecki (krélewski) sad — Court for Divorce and
Matrimonial Causes, ktéry miat sie nimi zajmowac. Orzekat on réwniez w spra-
wach rozwodowych, a przestanka rozwodu mogta by¢ niewiernos¢, brutalnosé
oraz opuszczenie wspdétmatzonka. Rozwdéd stawat sie finalny po uptywie trzech
miesiecy (od 1860 r., a po uplywie szeéciu miesiecy — od 1866 r.*%) od wyda-
nia orzeczenia, w ktérym to czasie mozliwe bylo odwolanie si¢ od orzeczenia
do Izby Lordéw?. Co ciekawe, akt z 1857 r., oprécz dopuszczenia szerokiego

26 D. C. Wright, op. cit., s. 906.

27 Ibidem; A. S. Holmes, op. cit., s. 604.

28 An Act to Amend the Law Relating to Divorce and Matrimonial Causes in England, 20 & 21 Vic., c. 85
(1857) (Eng.).

29 D. C. Wright, op. cit., s. 903.

30 W. Blackstone, Commentaries on the Laws of England in Four Books, Oxford 1770, s. 442.

31 W. R. Boose III, S. G. Hayskar, op. cit., s. 101.

32 0Od 1858 r.

33 J.E. G. de Montmorency, op. cit., s. 40.

3¢ FE R. Coudert Jr., op. cit., s. 57-58.
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zakresu dyskrecjonalnej wladzy sedziego, umozliwial skorzystanie z rozwodu
w drodze porozumienia. Ot6z brak zastosowania si¢ do orzeczenia dotyczacego
restytucji praw matzenskich przez jednego z matzonkéw, ktére mégt wydaé sad
(polaczony z porzuceniem wspéimatzonka), mégt sta¢ sie powodem separacji,
a ta z kolei polagczona ze zdradg (czesto jedynie domniemang, a nie udowod-
niong) dawata podstawe do orzeczenia rozwodu®. Koszt uzyskania rozwodu,
co prawda nieporéwnywalny do kosztéw aktu parlamentarnego, jednak takze
nie byl niski, poniewaz wynosit miedzy 100 a 150 funtéw. W rzeczywistosci
musiato zatem uplyna¢ kolejne osiemdziesigt lat, aby rozwody staty sie do-
stepne dla przecietnych (niezamoznych) ludzi®.

Przez pierwsze trzy (i 1/3) lata dziatalnosci sad orzekt 200 rozwodéw z po-
Zwow zon i 278 z pozwoéw mezow?.

Jeszcze w XX w., mimo pozornego zréwnania praw zon i mezéw, widoczne
byly réznice w kwestii mozliwosci skorzystania przez nich z przestanek roz-
wodowych, nazywane w doktrynie podwéjnym standardem w prawie rozwo-
dowym®. I tak mezczyzna moégt uzyskaé rozwéd w zwigzku z niewiernoscig
zony, ona natomiast, gdy zdrada malzonka potaczona byta z innym jego po-
stepowaniem, ktére samo z siebie dawatoby powody do uzyskania rozwodu
a mensa et thoro®. Czyli, jak to uregulowano w art. 27 aktu z 1857 r., byly to:
kazirodztwo, bigamia, gwatt, sodomia lub bestialstwo, ewentualnie okrucier-
stwo lub porzucenie zony bez uzasadnionego powodu na dwa lata (lub dtuzej),
wszystkie polaczone ze zdrada®.

W 1895 r., na mocy The Summary Jurisdiction (Married Women) Act, ma-
gistraty uzyskaly mozliwo$¢ decydowania w kwestii zwolnienia zony z obo-
wigzku mieszkania z mezem, co miato skutek separacji (byla to tzw. separacja
dla ubogich*'), a odnosito sie gtéwnie do przypadkéw okrucienstwa, pijan-
stwa lub porzucenia zony, gdy konieczna byla jej ochrona. Od 1902 r., na sku-
tek Licensing Act?, oboje matzonkowie uzyskali takie samo uprawnienie —
whniesienia wniosku o wspomniang ochrone, jeéli matzonek byt notorycznym
pijakiem (w my$l Habitual Drunkard’s Act z 1879 r.). O dziwo rozwigzanie to
budzito duzo sprzeciwéw przede wszystkim z tej racji, ze tacy odseparowani

3% J. E. G. de Montmorency, op. cit., s. 40-41.

36 H. H. Foster Jr., Common Law..., s. 57.

37 D. C. Wright, op. cit., s. 921.

38 Por. przykladowo A. S. Holmes, op. cit.

39 American and English Divorce Laws, ,Western Reserve Law Journal” 1900-1901, vol. 6, s. 51.

40 Por. R. Probert, The Double Standard of Morality in the Divorce and Matrimonial Causes Act 1857,
,Anglo-American Law Review” 1999, vol. 28, s. 73.

41 E. Jenks, The Book of English Law, Boston-New York 1929, s. 288.
42 http: /www.bailii.org/uk/legis/num_act /1902 /ukpga_19020028_en.pdf (1.02.2013).
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matzonkowie (mezowie) czesto cudzolozyli, a co za tym idzie, rozwigzanie
to sprzyjato rozwigztosci obyczajow*. Zrezygnowano z niego na poczatku lat
dwudziestych XX w., razem z reformg dotyczaca rozwodéw, majacg na celu
poprawe sytuacji oséb biednych oraz kobiet.

W tej pierwszej kwestii, na mocy Administration of Justice Act z 1920 r.#,
zdecentralizowano sadownictwo rozwodowe (dotychczasowy sad, mimo do-
puszczalno$ci odmiennego postepowania, procedowat tylko w Londynie)*. Po-
nadto w 1914 r., a potem w 1926 r., zreformowano system pomocy biednym,
a wiec osobom, ktére ,nie byly warte wiecej niz 50 (wyjatkowo 100) funtéw
i nie osiggaly tygodniowego dochodu wyzszego niz 2 (wyjatkowo 4) funty”.

W kwestii kobiet to dopiero w 1923 r. (w zwigzku z Matrimonial Causes
Act z 1923 r.) mogly one uzyska¢ rozwdd na podstawie takiej, jak mezczyzZni,
a wiec w zwigzku z niewiernoscig wspétmatzonka. Za wprowadzeniem réw-
nouprawnienia kobiet przemawialo zreszta w duzej mierze przekonanie, ze
mezowskie zdrady prowadza do rozwoju prostytucji, wzrostu liczby nieslub-
nych dzieci i przypadkéw choréb wenerycznych?’. Rozwéd orzeczony na pod-
stawie przepiséw z 1923 r. stawat sie wigzacy po uplywie 6 miesiecy od wy-
dania orzeczenia, w tym czasie mozliwe bylo jego cofniecie, jesli na jaw wy-
szly okolicznoéci, ktére uniemozliwityby wydanie orzeczenia rozwodowego,
jak zmowa czy wspéldziatanie matzonkéw, darowanie czynu, ktéry stat sie
podstawg rozwodu.

W konicu, w 1937 r. niewiernoé¢ przestala by¢ jedyng przestanka rozwodu.
Na mocy The Matrimonial Causes Act dodano do niej porzucenie oraz okru-
cieristwo. Propozycje dotyczace rozszerzenia katalogu przestanek rozwodu
byly wysuwane juz wczesniej. Przyktadowo propozycja Royal Commission on
Divorce and Matrimonial Causes z 1912 r. bylo dodanie do niewiernosci: po-
rzucenia maizonka na okres trzech lub wiecej lat, okrucienistwa, niewyleczal-
nej niepoczytalnosci po piecioletniej chorobie, nalogowego pijaristwa niemoz-
liwego do wyleczenia w czasie trzech lat od pierwszej decyzji o separacji,
kary wiezienia zamienionej z kary $mierci®. Bylaby to rewolucyjna jak na
owe czasy zmiana, gdy w miejsce jednej przestanki rozwodowej miatoby wejs¢
ich sze$¢, idgca z pewnosciag w kierunku znacznego zliberalizowania prawa

43 J.E. G. de Montmorency, op. cit., s. 42—43.

44 http: /www.legislation.gov.uk/ukpga/Geo5/10-11/81/ contents/enacted (1.02.2013).
45 J.E. G. de Montmorency, op. cit., s. 44.

46 Jbidem, s. 48.

47 A. S. Holmes, op. cit., s. 601.

48 E. Jenks, op. cit., s. 289-290.

49 J. A. Barratt, The English Divorce Reports from an American Standpoint, ,,American Law Review” 1914,
vol. 48, s. 495.
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rozwodowego®. Jednak dopiero po kolejnych pietnastu latach doszto do zrefor-
mowania prawa, aby w koricu na mocy Divorce Reform Act z 1969 r. dopusci¢
do rozwodu w drodze porozumienia, przy zastosowaniu przestanki trwatego
rozkladu pozycia matzerniskiego®. Tymczasem pojawila sie koncepcja stosowa-
nia w sposéb zorganizowany pomocy prawnej (tzw. legal aid scheme®). Byta
ona z wielkim powodzeniem wykorzystywana, w duzej mierze przez kobiety,
jako strony slabsze ekonomicznie w malzenstwie — az do zmiany przepiséw
w 1969 r., gdy wykluczono mozliwoé¢ korzystania z pomocy prawnej przy
rozwodach za porozumieniem,.

Reasumujgc, stusznie méwi sie o podwdjnym standardzie w angielskim
prawie rozwodowym. Twierdzenie to dotyczy okresu az do trzeciej de-
kady XX w., a uzasadnione wydaje si¢ odniesienie go do dwoch kwestii.

Po pierwsze pozornie do 1857 r. angielskie spoteczeristwo byto spoteczen-
stwem bez rozwodéw®. Malzenistwo bylo powszechnie akceptowang, uswie-
cong przez prawo boskie instytucjg. Wydawacé by sie zatem mogto, ze réwniez
jego nierozerwalno$¢ byta powszechnie akceptowana. Przecza temu dziatania
podejmowane przez osoby o réznej pozycji majatkowej, pochodzace z réznych
klas spotecznych — porzucenia wspéimatzonkéw (przez biednych), uiszczanie
grzywien w zamian za mozliwoé¢ péZniejszego wstapienia w zwigzek matzen-
ski (przez bogatszych), postepowania prowadzace do uzyskania prywatnych
aktéw parlamentu (przez jeszcze bogatszych). Z kolei po 1857 r. zaczeto po-
strzega¢ matzeristwo jako fakt, a nie sakrament®. Z cata pewnoscia byt to takze
kontrakt zawierany w niesformalizowany sposéb.

Drugim powodem dla méwienia o podwéjnym standardzie jest odmien-
no$¢ traktowania kobiet i mezczyzn przez prawo rozwodowe. Co ciekawe,
ochrona rodziny i majatku rodzinnego dotyczyla réwniez kobiet. Zaktadano,
ze sg one szlachetniejsze od mezczyzn, nie majag w naturze zdrady — czego nie
mozna bylo powiedzie¢ o mezczyznach. Jednak nie wzbudzaly one szczeg6l-
nego szacunku, o czym $wiadczy¢ mogg przypadki sprzedazy zon na wiej-
skich targach: w 1882 r. sprzedano jedng z nich za szklanke piwa, a drugg — za
pensa i obiad®. Powszechnie tez akceptowano poglad o znacznie dalej idgcych

50 Pisze o niej E. DeForest Leach, English Divorce Reform, ,,Green Bag” 1913, vol. 25, s. 79-80, odnoszac
sie do znacznie bardziej wéwczas rygorystycznych amerykanskich praw rozwodowych.

51 S. Wolfram, op. cit., s. 157-158.
52 Na mocy Legal Aid and Advice Act z 1949 r.

53 M. Maclean, From Advocacy to Management in Divorce: A Women's Issue?, ,,Cardozo Women’s Law
Journal” 1995, vol. 2, s. 55-56.

54 H. H. Foster Jr., Divorce The Public Concern..., s. 20.

55 Por. E. DeForest Leach, op. cit., s. 80 w odniesieniu do podejscia do tej kwestii wspomnianej juz
Royal Divorce Commission, na podstawie jej raportéw z 1912 r.

56 H. H. Foster Jr., Common Law..., s. 54.
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skutkach zdrady kobiety niz mezczyzny, bo mogacej doprowadzi¢ do przejscia
majatku na nielegitymowane (niepochodzgce z matzenstwa) dzieci®. Dopiero
w latach dwudziestych XX w. sytuacja kobiet zaczeta si¢ poprawiaé. W 1923 r.
zrownane zostaly prawa matzonkéw do wystapienia z pozwem rozwodowym,
w 1925 1. — do ich wspélnych dzieci. Pod koniec XIX w. zaczeto traktowad me-
zatki jak kobiety niepozostajace w zwigzkach malzeniskich®, a przyjecie Law
Reform (Married Women and Tortfeasors) Act w 1935 r.* rozwiato watpliwo-
Sci co do ich istnienia w $wietle prawa i statusu. Od tego czasu mezatka byta
traktowana przez prawo jak jej niezamezna siostra®. Innymi stowy méwigc —
istniata w Swietle prawa — osobno — bez meza jako ostony. Prawo wyznaczalo
zakres jej zdolnosci do dzialania oraz odpowiedzialnoéci za wlasne dziatania.
Miata ona zatem zdolnoé¢ do: nabywania, posiadania i zbywania débr oraz po-
noszenia odpowiedzialno$ci wynikajacej z jakiejkolwiek umowy, deliktu, dlugu
lub zobowigzania, skarzenia i bycia skarzong w sprawach dotyczacych uméw,
deliktéw i innych, bycia podmiotem prawa dotyczgcego niewyptacalnosci oraz
wykonywania orzeczen i nakazéw — jak kobieta niepozostajgca w zwigzku mat-
zenskim (femme sole). Zawarcie zwigzku malzeriskiego zwalnialo meza z odpo-
wiedzialno$ci kontraktowej i deliktowej, wynikajacej z diugu lub z zobowia-
zania zaciggnietego przez kobiete, ktéra zostata jego Zong — sprzed zawarcia
malzeristwa (z deliktu réwniez z czasu trwania malzenistwa). Nie mégt by¢ on
wiec pozwany, ale takze nie mégl by¢ strona, w postepowaniu dotyczacym ta-
kiego deliktu, kontraktu, diugu czy zobowigzania. W 1967 r. zréwnano prawa
obu plci w kwestii wystgpienia do sagdu o wydanie nakazu co do prawa do
mieszkania w domu malzeriskim®!. Sama koncepcja jednosci kobiety i mez-
czyzny, cho¢ juz niepopularna po zasadniczych zmianach w angielskim pra-
wie rodzinnym, czasem bywa przywolywana w postepowaniach sadowych,
np. w sprawie Midland Bank Trustee Co. Ltd. v. Green (No 3)% — na poczatku
lat osiemdziesigtych XX w.

Przemianom w prawie rodzinnym towarzyszyly przemiany w $§wiadomo-
Sci spolecznej, czy tez raczej to przemiany w $wiadomosci wymusily reforme
prawa. Wyniki glosowania nad aktami prawnymi w do$¢ oczywisty sposéb
odzwierciedlaja 6wczesne nastroje spoleczne. Za wprowadzeniem $wieckich
rozwodéw (przy zachowaniu podwdjnego standardu w odniesieniu do dwéch

57 A. S. Holmes, op. cit., s. 605.

5 P. Shears, G. Stephenson, James’ Introduction to English Law, London-Dublin-Edinburgh 1996,
s. 436, 438.

59 http:/www.legislation.gov.uk/ukpga/Geo5/25-26/30/ contents (1.02.2013).

60 P. M. Bromley, N. V. Lowe, Family Law, London-Dublin-Edinburgh 1992, s. 106.
61  Tbidem, s. 109.

62 [1982] Ch. 529, [1981] 3 All. E.R. 744, CA.



200 KATARZYNA BAGAN-KURLUTA

plci) w akcie z 1857 r. glosowalo 71 (przeciw 20) czlonkéw Izby Lordéw i 126
(przeciw 65) Izby Gmin. Za zniesieniem podwdjnego standardu i liberalizacjg
prawa rozwodowego w 1923 r. glosowato z kolei 95 (przeciw 9) cztonkéw Izby
Lordéw i 257 (przeciw 26) czltonkéw Izby Gmin®.
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SUMMARY

Law, History and Collective Memories.
A Contribution to the Historical Sociology of Law

The text deals with the relations between law, history and collective memories. The
author tries to establish a link between traditional approach to the history of law and
legal sociology trough bringing in as a bridge the concept of collective memories. The
paper shows the potential for expansion of legal history and also legal sociology by
inclusion of new research area on relations between law and collective memories.

Key words: collective memories, history, transitional justice, sociology of law.

Wstep

W ostatnim 20-leciu bardzo dynamicznie rozwijajg sie¢ badania nad pa-
miecig zbiorowa. Pytanie, ktére sobie zadaje w niniejszym tekscie, to relacja
miedzy prawem a pamiecig zbiorowa. Badania historyczno-prawne czy cata
historiografia prawa tylko cze$ciowo pokrywajg sie z problemem relacji mie-
dzy prawem, jako systemem norm i instytucji, a pamiecig zbiorowg. Niniejszy
tekst stuzy zarysowaniu probleméw badawczych, pokazaniu tendencji w ba-
daniach oraz przedstawieniu pewnej typologii terminologicznej. W zatozeniu
jest to tekst wprowadzajacy do dalszych badan nad problemem relacji miedzy
prawem a pamiecig zbiorowg. Celem autora jest zwrdcenie uwagi historykom
prawa na wazny problem badawczy. W chwili obecnej nie jest on w najmniej-
szym stopniu przez nich penetrowany. Zajmujg si¢ nim jedynie troche socjolo-
gowie i teoretycy prawa.
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Badania nad pamiecig zbiorowa to nie jedyny tacznik socjologii i historii
prawa. Przydatoby sie rozwing¢ dyscypline, ktérag mozna nazwa¢ historyczng
socjologia prawa, a ktéra zajmowataby si¢ przedstawianiem zmian struktural-
nych prawa w kontekscie system6w spotecznych, przy okazji odstaniajgc ukryte
struktury systemoéw prawnych i spotecznych. Tym tematem zajme sie w innym
tekécie.

Czy prawo ma co$ wspdlnego z pamiecig? Oczywiscie tak. Niemniej nadal
nie mamy doglebnej analizy problemu relacji miedzy prawem a pamiecig zbio-
rowg. Prawo jako system norm i instytucji rozwineto §wietny arsenat srodkéw
w stosunku do pamieci indywidualnej. Widoczne jest to w prawie dowodowym
i proceduralnym. Nie jest jasne, jak prawo odnosi sie do pamieci zbiorowe;j.

Pamieé zbiorowa oparta jest na spolecznie zlokalizowanych i ukonstytu-
owanych procesach zapamietywania i zapominania. Wskazuje to na instytu-
cjonalny charakter pamieci zbiorowej. Instytucje selekcjonujg, systematyzuja
i reprodukujg pamieé zbiorowa!. Sg czedcig pamieci zbiorowych i reprezentuja
je przez swoje specjalne funkcje, zadania i struktury organizacyjne. Jedna z ta-
kich instytucji jest prawo. Jest ono instytucjg pamieci zbiorowej w najszerszym
tego stowa znaczeniu. Prawo i jego instytucje sa oparte na pamieci i w swojej
istocie sa zwigzane z pamiecig doswiadczen przesztosci. Prawo jednak zajmuje
sie przede wszystkim pamiecig indywidualng i rzadko wyraza bezposrednio
swoje zakorzenienie w pamieci zbiorowej albo tez zamiar regulacji pamieci
zbiorowe;j.

Prawo zwykle zajmuje sie konfliktami i rozwineto olbrzymi zaséb technik
stosowanych do pamieci indywidualnej, ale nie do pamieci grupowej. W szcze-
golnoéci prawo proceduralne i prawo dowodowe usystematyzowaly problem
zapamietywania i zapominania. W tych dziedzinach znajdziemy zestaw tech-
nik stosowanych w celu udowodnienia prawdy zakodowanej w pamieci stron
konfliktu.

Cechg szczegdlng prawa jest to, ze zajmuje sie ono pamiecig z punktu wi-
dzenia konfliktéw w terazniejszoSci. Innymi sfowy podejécie prawa do pamieci
jest nie tyle antyhistoryczne, co ahistoryczne. Diachroniczne podejscie wyste-
puje, ale posiada specyficzny charakter. Historycy usitujg zrekonstruowa¢ pro-
cesy z przeszlosci, tak jak mialy one miejsce, co — jak wiemy — nie jest w pelni
mozliwe. Kazde pokolenie opisuje przeszioé¢ od poczatku, tworzy jej wlasne
wizje interpretacyjne. Wynika to z faktu, Zze punktem wyjécia dla historiografii,
czy sie na to godzi, czy nie, jest zawsze terazniejszos¢.

Prawo, nie mysle tu o historykach prawa, zainteresowane jest przesztoscia
o tyle, o ile jest ona pomocna i konieczna do rozwigzywania sporéw i kon-
fliktéw w terazniejszosci. Prawo jest wyrazem nietzscheariskiej idei ,historii

1 1. Markovits, Selective memory: How the law affects what we remember and forget about the past. The case
of East Germany, ,Law and Society” 2001, vol. 35 (3), s. 513-564.
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w stuzbie zycia”? Znaczy to, ze prawo interesuje sie przeszloscig na tyle, na
ile stuzy ona lepszemu regulowaniu stosunkéw spotecznych w teraZniejszosci
i przysztosci.

Prawo oparte jest na pamieci i zapamietywaniu. Jest takze maszynerig sys-
tematycznego zapominania: sprawy zostajg zamkniete, ztoczynicy zrehabilito-
wani, ofiary uzyskujg rekompensate i konflikty sg rozwigzane, a akta spraw
przekazane do archiwéw. System zasad i norm ukierunkowanych na systema-
tyczne zapamietywanie jest w prawie zbalansowany przez system zasad i norm
ukierunkowanych na systematyczne zapominanie instytucjonalne. Ten insty-
tucjonalny wymiar zapominania wymaga podkreslenia. Podstawowe zasady
charakterystyczne dla rzagdéw prawa takie jak nulla poena sine lege czy lex retro
non agit wyraznie ograniczajg zapamietywanie. Prawo oparte jest na zalozeniu,
ze zycie spoteczne i jego reprodukcja wymaga systematycznego zapominania,
co nie znaczy, ze prawo propaguje amnezje. Przestrzerr spoteczna pelna jest
decyzji prawnych z przesztosci, a dziatanie instytucji prawnych oparte jest na
pamieci instytucjonalnej. To ostatnie dotyczy gtéwnie procedur, ktére caly czas
podlegaja zmianie pod wplywem procesu zapamietywania probleméw dziata-
nia instytucji w przesztosci na skutek zetkniecia si¢ ze zmieniajaca sie tkankg
spoleczna.

Przedmiotem tego szkicu jest relacja miedzy prawem a pamiecig zbiorowa.
Relacje miedzy prawem a pamiecig zbiorowa mozna podzieli¢ na trzy ele-
menty:

1. Prawo jako pamieé¢ zbiorowa.
2. Wplyw pamieci zbiorowej na prawo.
3. Regulacja pamieci zbiorowej przez prawo.

Prawo jako pamie¢ zbiorowa

Teza, ze pamie¢ zbiorowa jest zawarta w prawie, a cate prawo jest ema-
nacja pamieci dotyczacej zycia zbiorowego, brzmi tylez intrygujaco, co ba-
nalnie. Doswiadczenia z przeszlosci s sformalizowane w jezyku prawnym
w celu wyeliminowania bledéw z przesziosci. Z takiej perspektywy mozna wi-
dzie¢ rozwoj catego prawa. W szczegélnosci proces ten widoczny byt w XX w.
w rozwoju prawa miedzynarodowego w celu regulowania przemocy, zbrodni,
winy i wstydu. Od Konwencji Genewskiej z 1899 r., poprzez Trybunal No-
rymberski, do ustanowienia stalego Miedzynarodowego Trybunatu Karnego
na podstawie Traktatu Rzymskiego. W miedzynarodowym prawie publicznym

2 F. Nietzsche, On the Uses and Disadvantages of History for Life, [w:] The Untimely Meditations (Cam-
bridge Texts in the History of Philosophy), Cambridge 2013, s. 57-124.
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rola prawa w relacji do pamieci zbiorowej jest wyraznie widoczna. Mniejsza
wyrazistoé¢ istnieje na poziomie prawa poszczegdlnych panstw narodowych.
Na poziomie prawa krajowego nalezy uwzgledni¢, przy analizie relacji miedzy
prawem a pamiecig zbiorowg, takie problemy jak prawne strategie rozliczen
z przeszloscig oraz instytucje prawne regulujace sytuacje ludnosci autochto-
nicznej w krajach postkolonialnych.

Wedlug klasycznej jurysprudencji prawo oparte jest na do$wiadczeniach
z przesztosci (law as immemorial custom). Skumulowane do$wiadczenia sg prze-
kazywane w postaci norm skierowanych w strone przysztosci. Méwigc obra-
ZOwo, prawo jest pomostem miedzy przesztoscig a przyszlosciag. W tym para-
dygmacie prawo funkcjonuje na zasadzie linearnej progresji z przesztosci do
przyszioéci. Prawo reguluje teraZniejsze i przyszte stosunki spoteczne w opar-
ciu o do$wiadczenia z przeszlosci zachowane w pamieci zbiorowej. W para-
dygmacie tym przeszlo$¢ jest niezmienna, poniewaz juz sie wydarzyla, a co sie
wydarzylo, nie moze ulec zmianie. W taki sposéb interpretowano rozwdj com-
mon law od slynnego sedziego i pomnikowej postaci w historii prawa w Anglii
Sir Edwarda Coke’a. Nie chodzilo o tworzenie prawa, a zadaniem sedziego
byto odnajdowanie prawa (lawfinding). Interesujgca w tym kontekscie jest cat-
kowicie ahistoryczna interpretacja Magna Carta Libertatum dokonana przez Sir
Edwarda Coke’a. Wedlug wybitnego sedziego obowigzywala ona od samego
poczatku w taki sam sposéb, nie podlegajac interpretacjom i reinterpretacjom.
W podobny sposéb kilka wiekéw pézniej common law traktowal William Black-
stone w Commentaries on the Laws of England.

Prawo wyglada jako skoncentrowane tylko na teraZniejszosci i na przy-
szlodci. Ma to wynika¢ z jego normatywnosci. Z jednej wiec strony przypisuje
indywidualng odpowiedzialno$¢ za czyny zabronione popelnione w przeszto-
$ci na podstawie istniejgcego prawa, z drugiej strony skoncentrowane jest na
regulowaniu przyszlych zachowar ludzkich. Klasyczny paradygmat wyraza sie
w takich maksymach jak lex retro non agit, nulla poena sine lege, nulla crimea sine
lege oraz w instytucji przedawnienia. Taki paradygmat prawa jest tozsamy ze
znang tacinskg paremiq historia magistra vitae est.

Przez wieki cale prawo postrzegane bylo jako normy madrosci zbiorowej
oparte na doswiadczeniach grup spotecznych zachowanych w pamieci zbioro-
wej. Do XVI w. prawo nie byto traktowane jako instrument zmiany spotecznej,
poniewaz nieznana byla zasada §wiadomego tworzenia prawa w celu wpro-
wadzenia odgérnej zmiany spotecznej. Przyjete przez przedstawicieli stanéw
prawa przedstawiano jako odnowienie istniejacego juz porzadku prawnego.
Historycy prawa twierdza, ze pierwszy raz $wiadome uchwalenie nowego
prawa zostato dokonane w trakcie rewolucji cromwellowskie;j.

W Europie kontynentalnej az do czaséw wczesnonowozytnych przetrwato
prawo zwyczajowe oparte na doswiadczeniach i pamieci zbiorowej. Dopiero
proces tworzenia parnistw narodowych w okresie nowozytnym doprowadzit
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do likwidacji prawa zwyczajowego i zastgpienia go przez prawo stanowione.
W historii mysli prawnej szkolg, ktéra podkreslata znaczenie prawa opartego
na do$wiadczeniach i pamieci zbiorowej, byta niemiecka szkota historyczna,
ktérej twoércg byt F. Savigny. W pracy O powotaniu naszych czaséw do ustawodaw-
stwa i nauki prawa przeciwstawit sie on kodyfikacji i twierdzit, ze prawo rozwija
sie wraz z narodem i podobnie jak jezyk jest odzwierciedleniem ducha narodu.
Nic jednak nie bylo juz w stanie zahamowaé¢ modernizmu i triumfu prawa sta-
nowionego nad prawem zwyczajowym. Co wazne z naszego punktu widzenia,
to fakt, ze niemiecka szkota historyczna chyba po raz pierwszy potraktowata
prawo jako spoleczny fenomen historyczny sensu stricto i przyczynita sie do
akceleracji historycznych badari nad prawem, nie tylko w krajach niemiec-
kojezycznych czy tez w krajach pozostajacych pod dominacjg jurysprudencji
niemieckojezycznej. Takze w krajach jezyka angielskiego poprzez dziatalnosé
Frederica Williama Maitlanda zapoczatkowano $wiadome badania nad pra-
wem i historig prawa zaréwno w Anglii, jak i w koloniach, a w szczegdélnosci
w Indiach.

Niemiecka szkota historyczna w prawoznawstwie zanegowata ahistory-
cyzm oé$wieceniowych nurtéw prawa natury odwotujacych sie do metafizycz-
nych niezmiennych praw istniejgcych poza historig i do§wiadczeniem. O$wie-
ceniowa koncepcja prawa natury miala charakter abstrakcyjny i nie odwotywata
sie do dodwiadczenia zakumulowanego w pamieciach zbiorowych.

Poczatki socjologii prawa zwigzane sg z dwoma prawnikami, ktérzy
w okresie dominacji pozytywizmu prawniczego odkryli na nowo prawo oparte
na pamieci zbiorowej i niezalezne od prawa oficjalnego stanowionego przez
panstwo. Byli to Eugen Ehrlich, prawnik austriacki, ktéry na Bukowinie w Czer-
niowcach (dzisiejsza Ukraina), w tym tyglu narodéw, odkryt to, co nazwat ,zy-
wym prawem”, oraz Leon Petrazycki — prawnik, wtedy z Petersburga, twérca
psychologicznej teorii prawa. Ten drugi nazwat je prawem intuicyjnym.

Pierwszg osobg, ktéra zwrécita uwage na relacje miedzy instytucjami praw-
nymi a pamiecig zbiorowa, byt Maurice Halbswach. W szczegdlnoéci jest to
widoczne w jego analizie przestrzeni z punktu widzenia pamieci zbiorowych
w Jerozolimie. Dystrybucja praw wlasnosci zawiera w sobie przeciez pamie¢
zbiorowg. Maurice Halbswach byt uczniem Emila Durkheima i pod jego wply-
wem zajal sie¢ problematyky pamieci zbiorowej. Prawo odgrywato istotng role
jako ,indeks moralny spofeczefistwa” w mysli twércy socjologii.

W jurysprudencji socjologicznej prawo jako system norm regulujgcych zy-
cie spoleczne nie sprowadza sie tylko do norm prawa stanowionego przez
suwerena. W sklad prawa w szerokim tego slowa znaczeniu wchodza normy
zwyczajowe, w wiekszym lub mniejszym stopniu uznane przez instytucje sta-
nowigce prawo pozytywne. Normy prawa zwyczajowego okre$la sie w jurys-
prudencji angielskiej jako immemorial customs, a wigec normy oparte na dtugo-
trwatej pamieci zbiorowej. Pamieci zbiorowej long duree.
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Prawo zwyczajowe, prawo pozytywne jako prawo stanowione przez or-
gany wladzy do tego uprawnionej, a takze prawo obowigzujgce na terytorium
danej organizacji politycznej, a wiec panstwa, federacji, konfederacji czy tez
politycznej organizacji regionalnej, takiej jak Unia Europejska, opiera sie na
pamieci zbiorowej. Pamie¢ zbiorowa dostarcza prawu legitymizacji oraz inte-
gralnoédci normatywnej. Obie te cechy sg funkcja akceptowanej narracji histo-
rycznej wynikajacej z dominujgcej pamieci zbiorowej czy tez pamieci publicz-
nej. W spoleczenistwie jest wiele narracji historycznych generowanych przez
pamieci zbiorowe. Prawo dla swojego autorytetu i legitymizacji potrzebuje za-
korzenienia w narracjach, jednak we wspolczesnym typie organizacji politycz-
nej spoleczenstwa z reguly tylko jedna z tych narracji jest uznana za auto-
rytatywng narracje publiczng i to ona dostarcza legitymizacji calemu syste-
mowi prawnemu, a takze zapewnia integralno$¢ normatywna catego systemu
prawa, a wiec dostarcza narzedzi do eliminowania sprzecznoéci w ramach
norm w danym systemie. Warunkiem wstepnym koherentnosci normatywnej
jest integralno$¢ narracyjna, a wiec funkcjonowanie wyselekcjonowanej jed-
nej pamieci zbiorowej jako tej odzwierciedlajacej publiczng pamieé zbiorowa.
Pamieé¢ ta wyraza si¢ przez okreélong narracje historyczng, a wiec interpre-
tacje dziejow danej zbiorowosci politycznej. Nie jest to jednak tozsame z hi-
storiografia pojmowang jako $wiadoma refleksja intelektualna nad przeszto-
$cig. Publiczna narracja historyczna z reguly opiera sie¢ na mitach danej spo-
fecznosci politycznej i spelnia zaréwno role zachowania tozsamosci, jak i role
mobilizacyjng.

Pamie¢ zbiorowa poprzez historyczng narracje publiczng nie tylko do-
starcza prawu legitymizacji, ale réwniez pelni funkcje zapewniajgcg syste-
mowi prawnemu koherencje normatywng. Oznacza to, ze system prawny
jest niesprzeczny. To narracja historyczna decyduje o hierarchii wartosci sys-
temu prawnego i wplywajac na sposéb interpretacji norm prawnych, eliminuje
sprzecznoéci w systemie prawa. Koherencja normatywna systemu prawnego
to nie tylko kwestia hierarchii wartosci, eliminacji sprzecznosci, ale generalnie
normatywnosci systemu prawnego.

Kazdy system prawny opiera sie na jakiej§ wizji przesztosci opartej z ko-
lei na do$wiadczeniach zakumulowanych w pamieci zbiorowej. W nowozyt-
nych panstwach narodowych ta wizja przeszlosci zawarta jest w preambutach
do konstytucji, gdzie w skrétowej, ogdlnej formie przedstawia si¢ historyczne
przyczyny systemu konstytucyjnego i prawnego danego paristwa narodowego?.
To publiczna narracja historyczna jest odpowiedzialna za tozsamos¢ konstytu-

3 A. Mlynarska-Sobaczewska, Normatywizacja tozsamosci zbiorowej w preambulach do konstytucji parnistw
postkomunistycznych, Filozofia Publiczna i Edukacja Demokratyczna (w druku). Zobacz takze tej
autorki Autorytet paristwa. Legitymizacyjne znaczenie prawa w paristwie transformacji ustrojowej, Torun
2010, s. 182-192.
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cyjna panistwa, ktéra nie ogranicza sie tylko do tekstu konstytucji, ale wchodzi
daleko poza tekst pisany*.

Wplyw prawa na pamieé zbiorowa — regulacja pamieci zbiorowej

Prawo nie tylko jest niejako pamiecig zinstytucjonalizowang, ale réwniez
od zawsze wplywalo na pamieé¢ poprzez system nakazéw i zakazéw. Ta rola
prawa, jako regulatora pamieci, w szczegdlnosci nasilita sie w drugiej potowie
XX w. i w pierwszej dekadzie XXI w.>

W jurysprudencji proces ten nie zostal dostrzezony i wilasciwie systema-
tyczne badania nad prawem i pamiecig nie istniejg. W ramach tradycyjnie poje-
tego prawoznawstwa regulacyjna rola prawa w stosunku do pamieci ujmowana
jest jako: rozwigzywanie konfliktéw, prawne adresowane problemy z przeszto-
Scig, pojednanie polityczne poprzez prawo. Wszystkie te zjawiska skupiaja sie
na pamieci i tozsamos$ci zbiorowej. Zaré6wno prawa krajowe, jak i prawo
miedzynarodowe, a w szczegdlnosci gwattownie rozwijajgce sie miedzynaro-
dowe prawo karne, sg aktywnie zaangazowane w regulacje pamieci zbiorowe;.
Znacznie wieksze jednak zadania stojg przed prawem w relacji do pamieci
zbiorowej, niz jest to skonceptualizowane przez jurysprudencje i socjologie.
Szczegoblnie istotna jest rola prawa w relacji do utrzymania czy zmiany tozsa-
mosci grupowej poprzez regulacje pamieci zbiorowej. Jest to istotne nie tylko
w spoleczenistwach postkolonialnych jak Australia, Nowa Zelandia, Kanada,
gdzie prawnie uznaje sie wielokulturowos$¢ i tozsamos¢ oraz role tzw. pierw-
szych narodéw, ale takze i w krajach wychodzacych z konfliktéw zbrojnych
i czaséw opresji, gdzie prawo okresla grupy ofiar i ich uprawnienia, réwniez
uczestnikéw w zbrodniach.

Nawet w rozwinietych liberalnych demokracjach gtéwny problem to pro-
blem prawnego zagwarantowania kompatybilnoéci pamieci zbiorowych, ktére
umozliwialyby w miare harmonijne funkcjonowanie instytucji paristwa demo-
kratyczno-liberalno-konstytucyjnego.

W pierwszej potowie XX w. popetniono najwieksze zbrodnie, ktére odci-
snely sie w pamieci® i daly podstawy do budowania globalnej pamieci zbioro-
wej podtrzymywanej przez instytucje prawa miedzynarodowego. To wiasnie ta
pamie¢ data poczatek badaniom nad zbrodniami przeciwko ludzkoéci i zbrod-

4 G.]. Jacobsohn, Constitutional Identity, Harvard Mass. 2010, oraz dla polskiego przypadku L. Mo-
rawski, Tozsamo$¢ konstytucyjna Polakéw, ,Prawo i Wiez” 2012, nr 1 (1).

5 Legal Institutions and Collective Memories (Onati Series in Socio-Legal Studies), ed. S. Karstedt,
Oregon 2009.

6 Zobacz: J. Balint, Conflict, Conflict Victimization, and Legal Redress, 1945-1996, ,Law and Contem-
porary Problems” 1996, vol. 59 (4), s. 231-247.
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niami wojennymi — jako niepodlegajacymi przedawnieniu i $ciganymi przez
Miedzynarodowy Trybunat Karny z siedzibg w Hadze, a powolany na pod-
stawie Traktatu Rzymskiego. Oprécz tego sady krajowe Scigaja zbrodnie prze-
ciwko ludzkosci. Pojawila sie tez i powoli rozwija nowa instytucja tzw. jurys-
dykcji uniwersalnej — czyli mozliwosci postawienia przed sadem oséb oskar-
zonych o zbrodnie przeciwko ludzkosci niezaleznie od miejsca ich popelnienia
oraz obywatelstwa osoby oskarzonej o ludobéjstwo.

Prawo zmienia pamieé o przeszlosci

W trakcie procesu budowania panistw narodowych i zwigzanym z tym pro-
cesem budowania monolitycznego, scentralizowanego prawa jako instrumentu,
poprzez ktéry wyrazalo sie panistwo narodowe, uruchomiony zostat proces har-
monizacji, a w wiekszosci przypadkéw unifikacji pamieci zbiorowych w jedng
autorytatywng pamie¢ odpowiadajacq istocie paristwa narodowego. Efektem
byto tworzenie $wiadomosci i tozsamosci narodowych. W ten sposéb prawo
niejako pomagato w procesie zapamietywania przesztoéci. Obecnie mamy do
czynienia z o wiele bardziej natezonym procesem kolonizacji pamieci zbioro-
wej przez systemy prawne. Cechy tego procesu nie sg takie same jak w okresie
tworzenia panstwa narodowego.

Proces kolonizacji pamieci zbiorowej przez instytucje prawa jest widoczny
szczegOlnie w krajach, ktére przeszly przez tzw. trzecig fale demokratyzacji
(Argentyna’, Chile), w bytych krajach kolonialnych (Republika Poludniowej
Afryki, Australia), a takze w bylych krajach komunistycznych (Polska, Cze-
chy, Wegry, Rosja). Prawo i jego instytucje od lat siedemdziesigtych zaczely
penetrowaé pamieci zbiorowe w celu ich harmonizacji, co polagczone jest tez
z eliminacjg pewnych pamieci zbiorowych. Eliminowanie niekompatybilnych
pamieci zbiorowych w skali globalnej odbywa sie¢ w ramach procesu narzuca-
nia jednolitej interpretacji uniwersalnych praw czlowieka, konstytucyjnych za-
sad réwnosci, wolnosci® czy koncepcji rzagdéw prawa i demokracji. Proces ten
jest wyraznie widoczny w Unii Europejskiej, w ktorej kraje Europy Srodkowo-
-Wschodniej, ktére dotaczyly do Unii po 2004 r. albo pdézniej, poddane sa pro-
cesowi ,narzucanej odgérnie modernizacji $wiadomosci”, a pamieci zbiorowe
zachowane w tej czeéci Europy poddane sa procesowi zmasowanej krytyki
i w efekcie powolnej erozji pod hastami wolnosci, réwnosci i przestrzegania
praw cztowieka.

7 M. Osiel, Mass Atrocity, Collective Memory and the Law, New Brunswick 1997.
8 J. Elster, Closing the books: Transitional justice in historical perspectives, Cambridge 2004.
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Wyglada na to, ze w dobie z jednej strony pluralizmu i indywidualizmu
liberalnego, w okresie kiedy tradycyjne pojecie suwerennosci panistwa ulega
przyspieszonej erozji, mamy do czynienia z procesem wzmacniania penetra-
¢ji poprzez prawo, tak waznego elementu $wiadomosci spolecznej, jakim jest
pamieé zbiorowa. Wyglada na to, ze prawo, tworzac instytucje w wigkszym
stopniu kontrolujgce przejawy pamieci zbiorowej, stara si¢ niejako rozciggnaé
swoje wladztwo na przeszioé¢. Robi to w celu skuteczniejszej kontroli terazniej-
szosci i przysztosci. Ronald Dworkin, wybitny, zmarly niedawno amerykariski
filozof prawa, nie na darmo pisal o imperium prawa (law'’s empire).

Wiele krajéw na $wiecie przechodzi przez proces nazywany , powrotem do
historii”. Méwigc dokfadniej, chodzi o proces ,reinterpretacji historii poprzez
instytucje prawne”. W przypadku bylych krajéw komunistycznych sg to kwestie
rozliczet z przeszlo$cig, a wiec: lustracji, dekomunizacji, restytucji wtasnosci®.

Podobne procesy mialy i majg miejsce w niektorych krajach postkolonial-
nych. Wszystko to dzieje sie pod wspélng nazwa transitional justice (sprawiedli-
wo$¢ okresu przejsciowego). Transitional justice to, méwigc w skrécie, strategie
instytucjonalne prawnych i quasi-prawnych rozliczen z przeszloscig z minima-
lizacjg uzycia tradycyjnych instytucji prawa karnego. Proces transitional justice
charakteryzuje sie duza innowacyjnoscig instytucjonalng. Najlepiej zilustrowaé
postkolonialny proces transitional justice i jego relacje z pamieciami zbiorowymi
na przykladzie Republiki Potudniowej Afryki. Dzialata tam najbardziej znana
instytucja quasi-sgdowa zajmujgca si¢ pamieciami zbiorowymi okresu apar-
theidu — mianowicie Komisja Prawdy i Pojednania (Truth and Reconciliation
Commission).

O ile w RPA powotano specjalng instytucje, to z kolei w innym kraju post-
kolonialnym w Australii sprawami przeszlosci zajmujg sie ustanowione juz
instytucje jak sady i ombudsman. Kolonialna przeszioé¢ Australii jest do dzi§
bardzo zywa w pamieci zbiorowej Aborygenéw. W 1992 r. Sad Najwyzszy
(High Court) wydat decyzje w sprawie Pana Mabo i innych (przedstawiciele
spotecznosci wyspiarzy z Ciesniny Torresa przeciwko stanowi Queensland),
w ktérej uznal istnienie tytutu wlasnosci Aborygenéw do ziemi (native title),
a ponadto wyraznie stwierdzil, ze tytul prawny nabycia kolonii przez Ko-
rone Brytyjska na podstawie zasady prawa miedzynarodowego tzw. ziemi
niczyjej (terra nullius) byt btedng podstawg prawng. W Kanadzie doszto do
konstytucyjnego uznania ,pierwszych narodéw”, a wiec niejako prawnego
uznania ich pamieci zbiorowej. Przelozylo sie to na status konstytucyjny
tzw. first nations'’.

9 Zobacz sympozjum Law and Lustration: Righting the Wrongs of the Past, ,Law and Social Inquiry”
Winter 1995, vol. 20, No. 1, s. 1-276.

10 Generalnie problem roli instytucji prawnych w podejsciu do sprawiedliwosci historycznej zob.:
Lethe’s Law: Justice, Law and Ethics of Reconciliation, eds. E. Christodoulidis, S. Veitch, Oxford 2001.
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Prawo jest réwniez zaangazowane w penetrowanie pamieci zbiorowej po-
przez instytucje zbrodni przeciwko ludzkosci i zbrodni wojennej, ktére poja-
wily sie w prawie miedzynarodowym wraz z rozpoczeciem prac przez Trybu-
naty Norymberski i Tokijski po II wojnie $wiatowej. Duza role w tym procesie
odegrato takze powotanie Organizacji Narodéw Zjednoczonych i rozwéj, obok
globalnego, rowniez regionalnych reziméw obrony praw czlowieka.

Prawo obecne jest tez w podejéciu do kwestii uznania zbrodni i win popet-
nionych przez panistwa narodowe wobec siebie. Istnieje instytucja przeprosin
wyglaszanych w imieniu panistwa przez umocowanych konstytucyjnie przed-
stawicieli panistwa. Przykladem takich dzialan moze by¢ postawa premiera Au-
stralii, ktéry przeprosit ofiary tzw. stolen generation, ktére w ramach oficjalnej
polityki Australii byly, jako dzieci pétkrwi, zabierane matkom Aborygenkom
i oddawane do instytucji wychowawczych. Premier Japonii przeprosit Chiny
za zbrodnie wojenne, ale tylko w kontekscie zjawiska tzw. comfort women, czyli
chiriskich kobiet wykorzystywanych przez Cesarska Armie Japonii w celach
seksualnych. W tym przypadku mimo wyraZnego zadania ofiar domagajgcych
sie oficjalnych przeprosin rzad drugiej strony im ich odmawia. Podobna sy-
tuacja miala miejsce w bylej Jugostawii. Przedstawiciele spoleczeristwa oby-
watelskiego usitowali powola¢ komisje prawdy i pojednania. Brak sukcesu
tego przedsiewziecia wynikat z faktu, Zze nie mialo ono za sobg autorytetu
prawa. Podobnie jak we wczesniej opisanych przypadkach, tak i w domaganiu
sie przez rzady Armenii uznania ludobdjstwa Ormian w Imperium Otomari-
skim. Chyba mozna zaryzykowaé postawienie tezy, ze warunkiem koniecznym
aczkolwiek niewystarczajacym do osiggniecia pelnego sukcesu jest zaangazo-
wanie instytucjonalnego autorytetu prawa. Moze warto odkurzy¢ starg teze
Webera o legitymizacji formalno-prawnej w spoleczeristwach p6znej nowozyt-
noéci? Wyglada na to, ze w pluralistycznych spoteczenistwach demokragji li-
beralno-konstytucyjnych dziafania instytucji prawnych posiadajg wigkszg moc
niz innych instytucji spotecznych.

Podobnie jest z prawng regulacja tzw. ktamstwa oswiecimskiego, czyli re-
gulacji prawnokarnej kryminalizujgcej negowanie Holokaustu. Obiektywnie
wplywa to na ograniczenie wolnosci stowa i penetrowanie pamieci zbiorowej,
a takze regulowanie jej z punktu widzenia uniwersalnych standardéw. Zadzi-
wiajaco nie wszedzie w ramach Europy zbrodnie i ludobéjstwo komunistyczne
spotyka si¢ z takim zrozumieniem jak zbrodnie nazizmu niemieckiego czy
zbrodnie kolonializmu. By¢ moze mamy do czynienia z procesem kolonizacji
pamieci zbiorowych wschodniej czeéci Europy, a wiec peryferii przez zasobne
w érodki ekonomiczne i polityczne centrum $wiata liberalnego, a wiec USA
i Europe Zachodnia.

Najbardziej interesujgce jest to, ze wprowadzanie nowych regulacji steruja-
cych pamiecig zbiorowa nie jest jak w przeszlosci oparte na doswiadczeniach
wiekszosciowych w danej spotecznoéci. Wtedy to poprzez normy prawne eli-
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minowano alternatywne, mniejszoéciowe pamieci zbiorowe. Normy te zas byly
oparte na pamieci zbiorowej wigkszosci i przez nig legitymizowane. Obec-
nie regulacje prawne, np. uniwersalne prawa czlowieka, niewsparte sg nar-
racjg historyczng generowang przez lokalng pamieé zbiorowa. Sa narzucane
z zewnatrz jako transcendentne uniwersalne standardy prawne. W ten spo-
s6b dochodzi do kolonizacji, manipulacji i przeksztalcania lokalnych pamieci
zbiorowych przez uniwersalne standardy normatywne. Celem jest przeksztal-
cenie lokalnych pamieci zbiorowych w taki sposéb, aby zaakceptowaly one
zewngtrzne standardy normatywne jako cze$¢ swojej tozsamosci. Jako przy-
ktad moze stuzy¢ zjawisko nazwane global Holocaust industry. W efekcie mamy
do czynienia ze stosowaniem strukturalnej przemocy ze strony generowanych
przez $wiatowe centrum, a wiec kraje liberalno-demokratyczne, standardéw
normatywnych w stosunku do lokalnych pamieci zbiorowych.

Wyglada na to, ze dla wielu spolecznosci lokalnych punktem wyijscia jest
przyszioé¢ zawarta w regulacjach prawnych i zwigzanych z nimi standardach
normatywnych, a nie przesztos¢ doswiadczen zawarta w lokalnych pamieciach
zbiorowych. Wplywa to na zmiane relacji miedzy prawem, jako systemem in-
stytucjonalno-normatywnym, a pamieciami zbiorowymi. O ile w przesztosci
prawo legitymizowane bylo przez pamie¢ zbiorows (law as immemorial custom),
to wspolczesnie jest ono legitymizowane przez normatywne wizje przyszto-
$ci i samo modeluje i wplywa na przeksztalcenie pamieci zbiorowej. Prawo
stato sie gféwnym medium przeksztalcania pamieci zbiorowej!l. Inne zagad-
nienie z zakresu socjologii prawa brzmi: do jakiego stopnia prawo jest efektyw-
nym Srodkiem przeksztalcania pamieci zbiorowej? Jako niezwykle interesujacy
empiryczny przyktad skomplikowanych relacji miedzy prawem a wspétzawod-
niczgcymi pamieciami zbiorowymi mozna wskazaé¢ Republike Lotwy. To wla-
$nie tam po upadku komunizmu w 1991 r. przyjeto zasade cigglosci prawne;j,
ktérag miato legitymizowaé ponowne przyjecie Konstytucji Republiki Lotew-
skiej z 1922 r. Z drugiej strony wspoélczesng Lotwe zamieszkuje liczna grupa,
stanowigca okoto 30% populacji calego kraju, rosyjskojezycznej mniejszosci,
a osiedlonej w czasie, gdy Lotwa byta czeSciag ZSRR. Walka odmiennych pa-
mieci zbiorowych i tozsamosci jest szczegélnie widoczna od marca do maja
kazdego roku. Wtedy to odrebne grupy obchodza $wieto niezaleznosci repu-
bliki i §wieto zwyciestwa 9 maja. W efekcie mozna zauwazy¢ niemaly grupe
weteranéw w mundurach Waffen SS oraz obywateli Lotwy, ktérzy walczyli
w szeregach Armii Czerwonej. Prawo usiluje integrowaé te dwie odrebne toz-
samos$ci i pamieci zbiorowe w ramach jednego fadu konstytucyjnego. Jednak
jak na razie z mizernym skutkiem.

11 Ciekawa analiz¢ wplywu proceséw sadowych na pamiec i tozsamos$¢ zbiorowg zob. L. Bilsky,
Transformative justice. Israeli identity on trial, Chicago 2004.
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Prawo i instytucje prawne pelnig tez pozytywne funkcje w uwolnieniu
pamieci zbiorowych zdominowanych w okresie hegemonii organizméw po-
litycznych kierujgcych sie okreslong ideologig. Uwolnione pamieci zbiorowe
oraz konflikty, ktére je uwolnily, zostajg z reguly wpisane w konstytucje nowo
ustanowionych organizméw panstwowych. Parlamenty i sady nowych paristw
narodowych chetnie siegajg do tradycji prawnych pamieci zbiorowych i staraja
sie je rewitalizowa¢ w nowo tworzonym systemie prawnym.

Prawo bierze udzial w przemianach pamieci zbiorowej miedzy narodami,
regionami autonomicznymi i miedzy wspélnotami wiekszosciowymi a mniej-
szoSciami. Szczegdlng role w tym procesie odgrywajg systemy praw wiasno-
Sci, ktére nie tylko posiadajg charakter ekonomiczny, ale takze charakter mo-
ralny gwarantujgcy przetrwanie tozsamosci i grupowych pamieci zbiorowych.
Dzigki standardom prawnym oraz cechom szczegélnym wspoétczesnych syste-
méw prawnych to prawo wplywa na zmiane w pamieciach zbiorowych po-
przez kwestionowanie hegemonicznych pamieci zbiorowych oraz poprzez sys-
tem instytucji gwarantujacych obecnoé¢ wczesniej spychanych i przesladowa-
nych pamieci. Ceng, jaka placi system prawny za te aktywnos¢, jest wieksze
bezposrednie zaangazowanie prawa w konflikty polityczne wspétczesnosci.

Prawo i jego instytucje, z racji swojej natury, generalnie dostarczaja wspar-
cia hegemonicznym pamieciom zbiorowym. We wspdlczesnych systemach
prawnych jest coraz wiecej miejsca dla mniejszoSciowych, spychanych na mar-
gines, pamieci zbiorowych takich jak te nalezace do mniejszoéci etnicznych czy
ludéw skolonizowanych. Prawo miedzynarodowe i jego instytucje sa w coraz
wiekszym stopniu uzywane na poziomie prawa krajowego do regulowania pro-
bleméw z pamiecig zbiorowq. Ustanowienie organizacji miedzynarodowych,
a w szczegllnoéci rozwdj prawa miedzynarodowego sprzyja procesowi za-
pewnienia gwarancji prawnych mniejszoSciowym, wczeéniej zdominowanym,
pamieciom zbiorowym.

Na linii: prawo a pamieé zbiorowa systemy prawne sg postawione w ob-
liczu wlasdciwie nierozwigzywalnych problemoéw: jak regulowaé pamieci zbio-
rowe, na ktére pamieci oddziatywa¢, jak zapewni¢ autonomie prawa w sto-
sunku do proceséw politycznych zwigzanych z regulacjg pamieci zbiorowych,
czy jak daleko siega¢ w przeszlosé? Wszystkie te problemy sg bezposrednio
zwigzane z dwiema funkcjami prawa: instytucjonalnym pamietaniem i insty-
tucjonalnym zapominaniem.

Ograniczenie prawa
Prawo posiada zawarte w sobie ograniczenia w zakresie relacji z pamiecia

zbiorowa. Regulowanie pamieci zbiorowej stawia prawo przed niestychanymi
problemami. Spos$réd nich mozna zidentyfikowa¢ trzy zasadnicze:
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1. Problemy wynikajace z faktu, ze w centrum prawa stojg prawa indywi-
dualne. Wspétczesne prawo, chociaz zawiera prawa grupowe, to zdecydowanie
daje pierwszenistwo prawom indywidualnym ponad grupowymi.

2. Dlatego tez prawo jest ufomne w swoim podejéciu do tozsamosci zbio-
rowych, ktére oparte s3 na pamieci zbiorowej. Oczywiscie sytuacja jest zr6zni-
cowana w zaleznosci od gatezi prawa i tak prawo miedzynarodowe w lepszy
spos6b radzi sobie z prawami kolektywnymi, a pod jego wplywem réwniez
prawo krajowe w coraz wiekszym stopniu wilgcza prawa grupowe.

3. Dyskurs prawny jest dyskursem wysoce wyspecjalizowanym i kognityw-
nie trudno mu przetozy¢ dyskurs pamieci zbiorowej i zwigzane z nim zadania
moralne na jezyk dyskursu prawnego. Wiele istotnych moralnie kwestii nie
przekltada sie¢ na jezyk dyskursu prawnego.

Zakoriczenie

Znany filozof polityczny M. Oakeshott twierdzil, ze jesteSmy sami prze-
sztoscig. Wyrdznil cztery rodzaje przeszloéci obecnej w Zzyciu spotecznym:
przesztoéc¢ ucieleéniong, przeszioé¢ pamietang, przesztos¢ konsultowang i prze-
sz10s¢ jako nosnik wiadomosci'2.

Pierwsza — zawiera przeszlos¢ kosmiczng i biologiczng, druga — to Swia-
doma przeszlos¢ sprowadzajgca sie do naszej tozsamosci, trzecia — to przesztosé
przywolywana w celu podjecia dzialan, akcji, i czwarta — to przeszlos$¢ nieza-
lezna od naszej $wiadomosci, jest czeScig naszego dziedzictwa spotecznego
i konstytuuje grunt dla aktywnoéci praktycznej.

Prawo zajmuje sie kazda z wyréznionych przez M. Oakeshotta form pa-
mieci. Prawo jest nieslychanie poteznym instrumentem zaangazowanym w roz-
ciggniecie terazniejszoSci w przesztoé¢ i w kontrole przysztych relacji spotecz-
nych. System prawny, sam bedac formg pamieci, jest straznikiem pamieci i in-
strumentem kontroli nad pamiecig. Prawo wspélczesne posiada wladze przy-
pisywang w mitologii greckiej dwém boginiom: Mnemosyne — bogini pamieci
i Lete — bogini zapominania.
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SUMMARY

Ignacy Koschembahr-Lyskowski as an Honorary Doctor of
Stefan Batory University in Vilnius

Ignacy Koschembahr-tyskowski (1864-1945) was one of the most excellent Polish la-
wyers in 19th and 20th centuries. He worked as a professor of Roman law at the Uni-
versity of Fribourg in Switzerland (1895-1900) and subsequently at the University of
Lviv (1900-1915) and at the University of Warsaw (1915-1935). He is an author of many
valuable papers concerning history and institutions of Roman law, written in German,
Polish and French, such as: Die Teorie der Exceptionem nach klassischen rémischen Recht
(Berlin 1893); Die Condictio als Bereicherungsklage im klassischen rémischen Recht (vol. 1-2,
Weimar 1903-1907); O stanowisku prawa rzymskiego w powszechnej ustawie cywilnej dla ce-
sarstwa austryackiego (Lwoéw 1911); Conventiones contra bonos mores dans le droit romain
(Paris 1926). Professor Koschembahr-Eyskowski was also interested in civil law and com-
parative law. Since 1919 he was a member of Codification Commission of the Republic
of Poland, from 1927 to 1939 as its vice-president. He has prepared a draft of Civil Code
(Book One. General Provisions) with the justifications. He kept scientific contacts with
many famous scholars and he was a member of international and domestic scientific so-
cieties. Ignacy Koschembahr-Lyskowski has received for his outstanding achievements
in scientific area an honorary doctorate of Stefan Batory University in Vilnius in 1929.
Awards ceremony took place on May 29, 1930.

Key words: Ignacy Koschembahr-Lyskowski, an honorary doctorate, Stefan Batory Uni-
versity in Vilnius, Roman law.

Posta¢ jednego z najznakomitszych prawnikéw polskich, Ignacego Ko-
schembahr-Lyskowskiego przycigga uwage wielu badaczy. Przedstawieniu
drogi zyciowej i tworczosci naukowej tego uczonego poswiecono kilka inte-
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resujacych opracowan'. Brak jest natomiast w literaturze oméwienia niewatpli-
wie waznego wydarzenia w zyciu profesora, jakim bylo przyznanie mu naj-
wyzszego wyrdznienia nadawanego przez senat akademicki, tytutu doktora
honoris causa Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie2. Niniejsze opracowanie
ma na celu wypetnienie istniejgcej luki.

W spotecznosci akademickiej przyjat sie zwyczaj, ze uniwersytety z okazji
$wietowania swoich jubileuszé6w przyznajg wybitnym postaciom $wiata na-
uki i polityki dyplomy doktoréw honorowych. Inicjatywa przyznania tych
zaszczytnych wyréznien przez wileriskg uczelnie¢ uczonym reprezentujgcym
zagraniczne i polskie osrodki akademickie powstala w zwigzku z przypada-
jacymi w 1929 r. obchodami dwéch waznych rocznic. Pierwsza z nich sta-
nowilo 350-lecie zalozenia Uniwersytetu w Wilnie, drugg natomiast 10-lecie
wskrzeszenia jego dziatalnosci. W dokumentach archiwalnych Uniwersytetu
Stefana Batorego® zachowaly sie materialy ilustrujgce przebieg prac jubileuszo-
wych, w tym szczegdlnie istotne dla niniejszego opracowania: wniosek Rady
Wydzialu Prawa i Nauk Spolecznych o nadanie tytutu doktora honoris causa
prof. 1. Koschembahr-tyskowskiemu i odpis dyplomu honorowego. Bardzo
cennym Zrédlem informagji jest takze relacja z przebiegu uroczystoéci wrecze-
nia dyploméw doktorom honoris causa wileriskiego Uniwersytetu*.

Rada Wydziatu Prawa i Nauk Spotecznych, na wniosek ztozony przez Dzie-
kana Stefana Ehrenkreutza, podjela na swoim posiedzeniu w dniu 8 czerwca
1929 r. uchwate o powotaniu komisji w sprawie doktoratéw honorowych i za-
proszenia na uroczysto$¢ ich wreczenia uczonych z zagranicy. W jej sklad we-

1 Wskaza¢ tu nalezy przede wszystkim prace W. Wotodkiewicza: Ignacy Koschembahr-ELyskowski
1864-1945, [w:] W kregu wielkich humanistéw. Kultura antyczna w Uniwersytecie Warszawskim po I woj-
nie swiatowej, red. 1. Biezuriska-Malowist, Warszawa 1991, s. 11-20 (przedruk, [w:] W. Wolodkie-
wicz, Europa i prawo rzymskie. Szkice z historii europejskiej kultury prawnej, Warszawa 2009, s. 616-626);
Ignacy Koschembahr-Lyskowski, [w:] Antichisti dell’Universita di Varsavia nel Novocento, Napoli 1992
(,Index” 1993, nr 21), s. 7-15; Ignacy Koschembahr-Lyskowski — romanista, cywilista, kodyfikator, ,Studia
Turidica” 1995, nr 29, s. 51-58; Ignacy Koschembahr-Lyskowski 1864-1945, [w:] Profesorowie Wydziatu
Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego 1808-2008, red. G. Battruszajtys, Warszawa 2008,
s. 90-93; zob. takze ]. Koredczuk, Przyczynek do sprawy habilitacji Ignacego Koschembahr-Lyskowskiego
we Wroclawiu, ,,Acta Universitatis Wratislaviensis” 2004, nr 2616, Prawo 288, s. 191-207; K. Pol,
Ignacy Koschembahr-Lyskowski 1864-1945, [w:] Poczet prawnikéw polskich XIX-XX w., wyd. 2, przej-
rzal i uzupelnil A. Redzik, Warszawa 2011, s. 623-634.

2 W niektérych wspomnieniach posmiertnych i biogramach 1. Koschembahr-Eyskowskiego wyda-
rzenie to nie jest nawet wzmiankowane, zob. J. Falenciak, Ignacy Koschembahr-Lyskowski (1864-1945),
,Rocznik Towarzystwa Naukowego Warszawskiego” 1938-1945, nr 31-38, s. 201-202; K. Bukow-
ska, Lyskowski (Koschembahr-Lyskowski) Ignacy, [w:] Polski Stownik Biograficzny (dalej: PSB), t. 18,
Wroctaw 1973, s. 605-606; Biogramy uczonych polskich. Materialy o zyciu i dziatalnosci cztonkéw AU
w Krakowie, TNW, PAU, PAN. Czgs¢ I: nauki spoteczne, z. 2: K-O, oprac. A. Srodka, P. Szczawinski,
Wroctaw 1984, s. 128-131.

3 Zob. Lietuvos Centrinis Valstybes Archyvas (dalej: LCVA), sygn. F. 175, 2 VI B.

4 Zob. Uroczysta promocja doktoréw honoris causa Wydziatu Prawa i Nauk Spolecznych Uniwersytetu Ste-
fana Batorego w dn. 29 maja 1930 r., ,Rocznik Prawniczy Wileniski” 1930, nr 4, s. 409-426.
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szli profesorowie: Alfons Parczewski, Wladystaw Zawadzki, Wactaw Komar-
nicki, Eugeniusz Waskowski i Franciszek Bossowski®. Opracowanie wniosku
0 przyznanie tego zaszczytnego wyréznienia prof. Uniwersytetu Warszaw-
skiego, I. Koschembahr-Lyskowskiemu powierzono wykladowcy prawa rzym-
skiego F. Bossowskiemu®, ktéry z racji swojej profesji miat najlepsza orientacje
w zakresie dokonan naukowych kandydata na doktora honoris causa Wszech-
nicy Wileniskiej”.

Wniosek przygotowany przez wileriskiego romaniste liczyl dwie strony
maszynopisu. Zaczynat sie od prezentacji najistotniejszych wydarzen z zy-
ciorysu I. Koschembahr-Lyskowskiego, nastepnie wymieniono w nim najwaz-
niejsze prace z bogatego dorobku uczonego oraz dokonano krétkiej charakte-
rystyki kierunkéw prowadzonych przez niego badan naukowych®. W niniej-
szej publikacji, wiadomosci dotyczace drogi zyciowej, a zwlaszcza twoérczosci
naukowej wspomnianego prawnika zamieszczone w przedmiotowym wnio-
sku, zostang uzupetione o dodatkowe informacje. Ma to na celu przedsta-
wienie mozliwie najpelniejszego obrazu zycia i aktywnosci zawodowej jed-
nego z najwybitniejszych przedstawicieli polskiego Srodowiska prawniczego
XIX i XX stulecia.

Ignacy Koschembahr-Lyskowski urodzit si¢ 3 lutego 1864 r. w Zelichowie
(wéwczas Petershagen) koto Gdaniska w rodzinie polskiej szlachty pomorskiej,
jako syn Mateusza Doliwy Koschembahr-Lyskowskiego i Malwiny z Poleskich.
Niemiecko brzmigca czes¢ nazwiska ,, Koschembahr” byta przerébka polskiego
przydomku , Kosobér”, nawigzujagcego do miejsca pochodzenia w Prusach
Wschodnich®. Po ukoriczeniu w 1884 r. gimnazjum w Chojnicach, podjal stu-
dia na Wydziale Prawa Uniwersytetu w Berlinie. Szczegdlnie interesowat si¢
przedmiotami historycznoprawnymi, zwlaszcza prawem rzymskim. W trakcie
studiéw mial okazje zetknaé sie z wieloma uczonymi o uznanej renomie. Na-
lezeli do nich Heinrich Brunner, Levin Goldschmidt, Paul Hinschius, Theodor
Mommsen czy Alfred Pernice'®. Talent naukowy mtodego badacza ujawnit sie

5 LCVA, sygn. F. 175, 2 VI B b, n. 29c: Protokét z posiedzenia Rady WPiNS USB z 8 czerwca 1929 r.,
k. 21.

6 Szerzej na temat tego uczonego zob. K. Szczygielski, Franciszek Bossowski (1879-1940). Szkic do
biografii, MHI 2009, t. 7, s. 71-83.

7 Wspomnie¢ nalezy, iz F. Bossowski opracowat takze wnioski w sprawie nadania tytutu dok-
tora honoris causa romanistom wloskim: Pietro Bonfante i Salvatore Riccobono, zob. LCVA, sygn.
F. 175, 2 VI B, n. 120: Doktoraty honorowe, k. 34-35 i k. 39-40. Sylwetki tych uczonych omawia
W. Wolodkiewicz, Romanisci wloscy — doktorzy honoris causa uniwersytetéw polskich, ,Przeglad Hi-
storyczny” 1996, z. 2, s. 410-414 (przedruk, [w:] W. Wolodkiewicz, Europa i prawo rzymskie...,
s. 595-600).

8 LCVA, sygn. F. 175, 2 VI B, n. 120: Doktoraty honorowe, k. 20-21.

9 K. Pol, op. cit., s. 626.

10 J. Falenciak, op. cit., s. 201; K. Bukowska, op. cit., s. 605.
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juz w 1887 r., kiedy to berlifiski Wydzial nagrodzit I. Koschembahr-Lyskow-
skiego zlotym medalem za rozprawe konkursowsq Die erbrechtliche Stellung der
Weiber zu der Zeit der Volksrechte'. W 1888 r. ukoniczyl studia i uzyskat sto-
pieni doktora praw, przedkladajgc prace Die Collegia tenuiorum der Romer (Ber-
lin 1888). Kolejnym owocem aktywnosci absolwenta berlifiskiej uczelni na polu
naukowym byto opublikowanie monografii Die Teorie der Exceptionen nach klas-
sischen romischen Recht'? (Berlin 1893). Praca ta stanowita podstawe do wszcze-
cia przewodu habilitacyjnego, ktérego miejsce przeprowadzenia jest do dzisiaj
przedmiotem sporu wsréd biograféw polskiego uczonego. Zdaniem jednych
habilitowat sie on w 1894 r. na Uniwersytecie we Fryburgu’®. Inni utrzymuja
natomiast, ze byt to Uniwersytet Wroclawski4.

W 1895 r. I. Koschembahr-Lyskowski powotany zostaje na stanowisko pro-
fesora nadzwyczajnego prawa rzymskiego na Uniwersytecie w szwajcarskim
Fryburgu i obejmuje katedre z wykladem w jezyku niemieckim'®. Profesorem
zwyczajnym tego przedmiotu zostaje w 1897 r. W okresie pracy we wspomnia-
nym oérodku akademickim ogtasza drukiem kolejne opracowania: recenzje
pracy Du louage de services ou contrat de travail (PPiA 1896, z. 4, s. 338-350), au-
torstwa Georges’a Cornila; Faijiimskie zwoje papirusowe (PPiA 1897, z. 1, s. 1-17);
Die deutsche Schule des klassischen romischen Rechts zugleich ein Beitrag zur Beurthe-
ilung der Bedeutung des romischen Rechts fiir die modernen Rechte'® (Fribourg 1898);
Uber die Vereinheitlichung des schweizerischen Privatrechts (Basel 1899). Warto réw-
niez doda¢, ze w roku akademickim 1899/1900 polski uczony piastowat we
Fryburgu funkcje dziekana Wydziatu.

W pazdzierniku 1900 r. I. Koschembahr-Lyskowski przenosi sie do Lwowa,
gdzie przez kilkana$cie lat pracuje naukowo na tamtejszym Uniwersytecie, kie-
rujac jedng z dwoéch katedr prawa rzymskiego, pierwotnie jako profesor nad-
zwyczajny, a od 1906 r. juz jako profesor zwyczajny”. Na poczatku nowego
stulecia publikuje w dwoéch tomach swoje opus magnum pt. Die Condictio als

11 Zob. Kronika Uniwersytetu Lwowskiego II. (1898/9-1909/10), zestawit W. Hahn, Lwéw 1912, s. 330.

12 Praca dedykowana byfa nauczycielom Koschembahr-Lyskowskiego: H. Brunnerowi, P. Hinschiu-
sowi i A. Pernice; rec. M. Chlamtacz, ,Przeglad Prawa i Administracji” (dalej: PPiA) 1895, z. 1,
s. 52-63.

13 J. Falenciak, op. cit., s. 201; K. Bukowska, op. cit., s. 605; Biogramy uczonych polskich..., s. 128,
a zwlaszcza J. Koredczuk, op. cit., s. 191-207.

14 Kronika Uniwersytetu Lwowskiego..., s. 330; W. Wolodkiewicz, Ignacy Koschembahr-Eyskowski 1864—
—-1945..., s. 13.

15 Zdaniem A. Srédki i P. Szczawinskiego nastapilo to juz w 1894 r., zob. Biogramy uczonych polskich...,
s. 128.

16 Rec. L. Pietak, PPiA 1899, z. 4, s. 303-306.
17 Szerzej na temat dziatalno$ci dydaktycznej I. Koschembahr-Lyskowskiego w murach Iwowskiej
uczelni zob. Kronika Uniwersytetu Lwowskiego..., s. 331; R. Wiaderna-Kusénierz, Nauka i nauczanie

prawa rzymskiego na Uniwersytecie Lwowskim w pierwszej potowie XX wieku (zarys problematyki), ,Stu-
dia Prawnoustrojowe” 2007, nr 7, s. 312.
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Bereicherungsklage im klassischen rémischen Recht (Weimar 1903-1907). Wniosek
o nadanie I. Koschembahr-tLyskowskiemu tytutu doktora honorowego zawierat
informacje, ze uczonym, ktéry oddziatywat w sposéb szczegdlny na rozwéj na-
ukowy polskiego romanisty, byl A. Pernice’®. To wlasnie jemu zadedykowany
zostal pierwszy tom wspomnianej pracy. Zaznaczy¢ nalezy, iz spotkat sie on
z pozytywnym przyjeciem recenzentéw!. Tom drugi tego monumentalnego
dzieta zawieral dedykacje dla prof. Fryderyka Zolla starszego z okazji 40-lecia
jego dziatalnosci zawodowej?.

W listopadzie 1915 r. 1. Koschembahr-tyskowski rozpoczat prace na Uni-
wersytecie Warszawskim, stajac sie jednym z najbardziej aktywnych organiza-
toréw odradzajgcej sie uczelni?'. Przez wiele lat prowadzit wyklady i semina-
rium z prawa rzymskiego?. Przyblizat takze studentom zagadnienia zwigzane
z Historig prawa na zachodzie Europy®. Organizowat réwniez kursy wyzszej ad-
ministracji?*. W treSci wniosku o nadanie mu doktoratu honoris causa wileniskiej
uczelni akcentowano, ze w roku akademickim 1924/1925 petnit godnos¢ rek-
tora Uniwersytetu Warszawskiego®. Rzeczywiscie, sprawowat on te zaszczytng
funkcje, ale w roku akademickim 1923/1924. W kolejnym za$ roku wykonywat
obowigzki prorektora. Wniosek wileriskiego Wydziatu Prawa i Nauk Spotecz-
nych zawieral takze informacje, ze w 1927 r. zostat mianowany wiceprezyden-

18 LCVA, sygn. F. 175, 2 VI B, n. 120: Doktoraty honorowe, k. 20; zob. tez T. Giaro, Koschembahr-
-Lyskowski, Ignacy von (1864-1945), [w:] Juristen. Ein biographisches Lexikon. Von der Antike bis zum
20. Jahrhundert, red. M. Stolleis, Miinchen 1995, s. 358.

19 Rec. H. Kriiger, , Zeitschrift der Savigny Stiftung fiir Rechtsgeschichte. Romanistische Abteilung”
(dalej: ZSS) 1903, nr 24, s. 462-471; F. Zoll starszy, PPiA 1903, z. 8-9, s. 725-732; F. Senn, ,No-
uvelle Revue Historique de Droit Frangais et Etranger” 1904, z. 3, s. 607-617; R. Taubenschlag,
,Czasopismo Prawnicze i Ekonomiczne” (dalej: CPiE) 1904, z. 1-3, s. 213-218, ktéry w konkluzji
stwierdzil, ze: ,Jest to praca pelna oryginalnych myéli, pisana jezykiem $wietnym, stylem jasnym
i przejrzystym, praca przynoszaca zaszczyt nie tylko tworcy, ale i calej polskiej romanistyce, ktorej
autor jest jednym z najznakomitszych przedstawicieli”.

20 Rec. H. Kriiger, ZSS 1907, nr 28, s. 465-470; A. Berger, PPiA 1908, z. 2, s. 163-166; nota J. Kohler,
., Zeitschrift fiir vergleichende Rechtswissenschaft” 1909, nr 22, s. 151-152.

21 'W. Wotodkiewicz, Ignacy Koschembahr-Lyskowski 1864-1945..., s. 91-92.

22 Szerzej na temat zajeé i egzaminéw przeprowadzanych przez profesora I. Koschembahr-Eyskow-
skiego na Uniwersytecie Warszawskim, zob. G. Battruszajtys, History of the Roman Law Department
at the Warsaw University, [w:] Au-deld des frontiéres. Mélanges de droit romain offerts @ Witold Wo-
fodkiewicz, édités par M. Zablocka, J. Krzynéwek, J. Urbanik, Z. Stuzewska, t. 1, Varsovie 2000,
s. 35-36; M. Zablocka, Nauki historycznoprawne w Uniwersytecie Warszawskim w okresie 1I Rzeczy-
pospolitej: Prawo rzymskie, [w:] Nauki historycznoprawne w polskich uniwersytetach w II Rzeczypospolitej,
red. M. Pyter, Lublin 2008, s. 285-288 i 292-295; B. A. Czech-Jezierska, Nauczanie prawa rzymskiego
w Polsce w okresie migdzywojennym (1918-1939), Lublin 2011, s. 115-121.

23 Zob. Historia prawa na zachodzie Europy. Opracowano na podstawie wyktadéw uniwersyteckich
Prof. I. Koschembahr-Lyskowskiego, wyd. 8, Warszawa 1925.

24 Zob. Zasady Podstawowe Nowoczesnej Administracji wypowiedziane w odczycie Profesora Dr. Ignacego
Koschembahr-Lyskowskiego o zadaniu i charakterze akademickich kurséw dla administracji paristwouwej,
Warszawa 1917.

25 LCVA, sygn. F. 175, 2 VI B, n. 120: Doktoraty honorowe, k. 20.
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tem Komisji Kodyfikacyjnej, w ktérej po émierci E. Tilla objat referat o czesci
ogodlnej i zobowigzaniach w pracach nad nowym kodeksem cywilnym?.

Ponadto godna podkreslenia jest aktywnos¢ polskiego uczonego w towa-
rzystwach naukowych. Byl cztonkiem honorowym Polskiego Towarzystwa Na-
ukowego w Berlinie (od 1891 r.); cztonkiem czynnym Istituto di Diritto Ro-
mano w Rzymie (od 1908 r.); cztonkiem korespondentem Akademii Umiejet-
noéci w Krakowie (od 1910 r.) i od 1914 r. cztonkiem Towarzystwa Naukowego
Warszawskiego?. Dzialal takze w Polskim Towarzystwie Polityki Spotecznej?,
reprezentujac Polske w Miedzynarodowym Biurze Pracy (Bureau International
du Travail) w Genewie.

Odnoszac sie do dorobku naukowego I. Koschembahr-Lyskowskiego i ob-
szaréw podejmowanych przez niego badan, stwierdzi¢ nalezy, iz z licznych
prac profesora wymienione zostaly we wniosku jedynie te najwazniejsze. Z za-
kresu prawa starozytnych Rzymian, stanowigcego gtéwny nurt zainteresowan
naukowych absolwenta berliniskiej uczelni, wskazano przywolane juz wcze-
$niej dwie monografie: Die Teorie der Exceptionen nach klassischen rdmischen
Recht i Die Condictio als Bereicherungsklage im klassischen rdmischen Recht oraz
opracowanie po$wiecone porozumieniom sprzecznym z dobrymi obyczajami,
Conventiones contra bonos mores w prawie rzymskiem?. Przygotowujacy wniosek
F. Bossowski zwrdcil uwage, ze polski uczony byl jednym z pierwszych, kt6-
rzy postawili sobie za zadanie krytyke tekstu zamieszczonego w Corpus Iuris
Civilis. Dziatania te mialy doprowadzi¢ do wykrycia i usunigcia interpolacji
dokonanych przez kompilatoréw justyniariskich, co w konsekwencji pozwoli-
Ioby na poznanie prawa rzymskiego w jego klasycznej postaci. Istotnie, I. Ko-
schembahr-Lyskowski wielokrotnie deklarowat si¢ w swoich pracach jako zwo-
lennik odtamu szkoly historycznej, okre$lanego mianem szkoly klasycznego
prawa rzymskiego®. Majac na uwadze, ze czolowymi jej reprezentantami byli
tacy romaniéci, jak A. Pernice z Berlina, Ernst Emanuel Bekker z Heidelbergu

26 Ibidem.

27 Biogramy uczonych polskich..., s. 130.

28 Zob. 1. Koschembahr-Lyskowski, Cele i zadania polityki spolecznej, Warszawa 1927.

29 Krakéw 1925 (,,Polska Akademia Umiejetnosci. Wydziat Historyczno-Filozoficzny. Rozprawy”, se-
ria II, t. 40 [ogdlnego zbioru t. 65] nr 4), s. 235-255. Praca ta ukazata si¢ takze w jezyku francuskim,
Conventiones contra bonos mores dans le droit romain, [w:] Mélanges de droit romain dédiés a G. Cornil
a l'occasion de sa XXX année de professorat, t. II, Paris 1926, s. 13-35; (streszczenia): Conventiones
contra bonos mores im romischen Recht, ,Bulletin International de I’Académie Polonaise des Sciences
et des Lettres. Classe de Philologie. Classe d’Histoire et de Philosophie” 1925, s. 181-185; Con-
ventiones contra bonos mores w prawie rzymskiem, ,Sprawozdania z czynnosci i posiedzen Polskiej
Akademii Umiejetnoéci w Krakowie” 1925, nr 9, s. 4-6.

30  Szerzej na ten temat zob. recenzje L. Pietaka z pracy I. Koschembahr-Lyskowskiego, Die deutsche
Schule des klassischen romischen Rechts zugleich ein Beitrag zur Beurtheilung der Bedeutung des romischen
Rechts fiir die modernen Rechte, PPiA 1899, z. 4, s. 303-306; W. Wotodkiewicz, Ignacy Koschembahr-
-Lyskowski 1864-1945..., s. 13-15, 18.
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czy Adolf Schmidt z Lipska, nazywano jg niemiecka szkota klasycznego prawa
rzymskiego. W opinii F. Bossowskiego, najwybitniejszg pracg warszawskiego
prawnika wyrazajaca ten kierunek badarn bylo dzieto Die Condictio als Bere-
icherungsklage im klassischen romischen Recht, ktére jak sie wyrazil we wniosku,
,otwarlo przed nauka prawa rzymskiego nowe horyzonty i dalo impuls do
nowej bardzo obszernej literatury tego przedmiotu”3.

Wykaz romanistycznych publikagji I. Koschembahr-Lyskowskiego uzupet-
ni¢ trzeba o nastepujace opracowania®* Prolegomena do historyi prawa rzymskiego.
Wyklad wstepny przy objeciu katedry prawa rzymskiego w Uniwersytecie Lwowskim
dnia 23 pazdziernika 1900 r. (PPiA 1900, z. 11, s. 849-862); O pojeciu wtasnosci, za-
razem jako przyczynek do nauki o Zrédiach prawa (PPiA 1902, z. 6, s. 385-410;
PPiA 1902, z. 7, s. 499-516; PPiA 1902, z. 8, s. 582-599; PPiA 1902, z. 9,
s. 653-667; PPiA 1902, z. 10, s. 736-748); Dwa nowe opracowania rzymskiego prawa
prywatnego (PPiA 1908, z. 5, s. 329-353; PPiA 1908, z. 6, s. 443-456; PPiA 1909,
z. 1, s. 53-77); O stanowisku prawa rzymskiego w powszechnej ustawie cywilnej dla
cesarstwa austryackiego® (PPiA 1911, z. 7-8: Ksigga pamigtkowa wydana w setng
rocznicg ogloszenia kodeksu cywilnego z dnia 1. czerwcea 1811 roku staraniem Wy-
dziatu Prawa i Nauk Politycznych Uniwersytetu Lwowskiego, s. 659-725). W chwili
przedlozenia wniosku o nadanie warszawskiemu profesorowi doktoratu ho-
noris causa, ukazaly sie juz drukiem streszczenia® jego pracy Ratio naturalis
w prawie rzymskiem klasycznem?3>. Uwage polskiego romanisty przyciggala takze
problematyka dotyczgca prowadzenia cudzych spraw bez zlecenia, ktérej to po-
$wiecil opracowanie Czynnik spoleczny a czynnik paristwowy w prywatnem prawie
rzymskiem®. Z kolei w artykutach: Prawo rzymskie a czasy dzisiejsze® i Dlaczego
uczymy sie prawa rzymskiego?3® pisat o wartoéciach ptyngcych z nauki prawa
starozytnych Rzymian.

31 LCVA, sygn. F. 175, 2 VI B, n. 120: Doktoraty honorowe, k. 21.

32 Zob. takze krétki artykut poswiecony topografii Rzymu, Les monumenta topographica Urbis Romana,
[w:] La Pologne au V-e Congreés International des Sciences Historiques Bruxelles 1923, Varsovie 1924,
s. 195-197.

33 Rec.S. Posner, ,Ksigzka” 1911, nr 9, s. 376. Praca ta ukazata si¢ takze w jezyku niemieckim, Zur Stel-
lung des romischen Rechtes im allgemeinen biirgerlichen Gesetzbuche fiir das Kaisertum Osterreich, [w:] Fe-
stschrift zur Jahrhundertfeier des allgemeinen biirgerlichen Gesetzbuches, t. 1, Wien 1911, s. 209-294.

34 Zob. Ratio naturalis w prawie rzymskiem klasycznem, ,Sprawozdania z posiedzen Towarzystwa Na-

ukowego Warszawskiego” 1929, nr 1-6, s. 1-6; Ratio naturalis en droit romain classique, ibidem,
s. 7-12.

35 Warszawa 1930 (,Prace Towarzystwa Naukowego Warszawskiego, Wydziat II. Nauk Historycz-
nych, Spotecznych i Filozoficznych” nr 20), s. 50. Praca ta ukazata si¢ tez w jezyku francuskim, Na-
turalis ratio en droit classique romain, [w:] Studi in onore di Pietro Bonfante nel XL anno d’insegnamento,
t. 3, Milano 1930, s. 467-498.

36 Themis Polska” (dalej: TP), seria III, 1923, t. 1, s. 19-102; rec. E. Till, PPiA 1924, z. 7-9, s. 234-235.
37, Gazeta Sgdowa Warszawska” (dalej: GSW) 1923, nr 46, s. 409-412.
38 Prawnik” 1914, nr 1, s. 1-6. Praca ta ukazala si¢ takze w czasopi$mie ,,Prawo” 1927, nr 3, s. 1-4.



224 KRZYSZTOF SZCZYGIELSKI

Profesor I. Koschembahr-Lyskowski zrecenzowal tez wiele prac dotycza-
cych réznych materii prawa rzymskiego: Fryderyk Zoll starszy, Historya pra-
wodawstwa rzymskiego, cz. 1: Historya organow ustawodawczych w paristwie rzym-
skiem, Krakow 1902 (,,Przeglad Polski” 1903, nr 149, s. 538-554); cz. 2: Histo-
rya Zrodet prawa prywatnego, Krakéw 1906 (,Muzeum” 1906, z. 2, s. 168-170
oraz ,Kwartalnik Historyczny” 1907, z. 1, s. 117-120); Rafat Taubenschlag, Zur
Geschichte des Hinterlegungsvertrages im rdmischen Rechte, ,Zeitschrift fir das
Privat und offentliche Recht der Gegenwart” 1907, nr 24, s. 683-724 i 1908,
nr 25, s. 129-170 (PPiA 1908, z. 6, s. 489-498); Stanistaw Wréblewski, Ograni-
czenia darowizny w prawie rzymskim, [w:] Ku uczczeniu Bolestawa Ulanowskiego.
Zbior prac wydany w 25. rocznice jego uniwersyteckiej dziatalnosci przez profesorow
i docentéw Wydziatu Prawa Uniwersytetu Jagielloriskiego, Krakéw 1911, s. 341-364
(PPiA 1912, z. 7, s. 773-774); Eduard Cuq, Manuel des institutions juridiques
des Romains, 2 edition, Paris 1928 (PPiA 1928, kw. 4, s. 578). Wspominal takze
sylwetki polskich badaczy prawa rzymskiego: F. Zolla starszego, S.p. Fryderyk
Zoll i jego dziatalnos¢ naukowa (PPiA 1917, z. 8-10, s. 257-272); Fryderyk Zoll
jako romanista (GSW 1917, nr 41, s. 409-411) oraz Teodora Dydyniskiego, Teodor
Dydyriski (PPiA 1921, z. 1-3, s. 242-249).

W dorobku naukowym polskiego uczonego znajdowal sie réwniez ob-
szerny artykul z zakresu teorii prawa, Pojecie prawa, [w:] Ksiega pamigtkowa ku
uczczeniu 250-tej rocznicy zatozenia Uniwersytetu Lwowskiego przez kréla Jana Kazi-
mierza R. 1661 wydana przez cztonkéw Uniwersytetu, t. 1, Lwéw 1912, s. 1-69 (brak
cigglej numeracji stron) oraz prace: O metodzie w badaniach prawno-historycznych®
i Kilka uwag o najwazniejszych potrzebach nauki prawa*. Odnotowa¢ nalezy, iz sta-
raniem studentéw ukazywaly sie skrypty z prawa rzymskiego opracowywane
na podstawie wykladéw profesora we Lwowie*! i w Warszawie®.

Wazne miejsce w dziatalnosci naukowej I. Koschembahr-Lyskowskiego
zajmowaly kwestie zwigzane z dziatalnoécia w Komisji Kodyfikacyjnej Rze-
czypospolitej Polskiej, przygotowujacej rozwigzania prawne dla odrodzonego
po 123 latach zaboréw panstwa. Pracowal w niej od 1919 r., pelnigc od 1927 r.
az do wybuchu II wojny $wiatowej funkcje wiceprezydenta. Zajmowal réw-
niez stanowisko wiceprzewodniczgcego Sekcji Prawa Cywilnego®. Dokonania

39, Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny” 1929, z. 1, s. 1-9.

40 Nauka Polska. Jej potrzeby, organizacja i rozw¢j” 1929, nr 10, s. 298-299.

41 Zob. Pandekta. Prawo spadkowe. Wyktad Prof. Dr. Lyskowskiego 1906/7, wyd. 2; Pandekta. Czgs¢
0g6lna. Wyktad z roku 1907, wyd. 3, Lwéw 1911/1912; Procedura cywilna rzymska. Wedlug wykla-
déw ogtoszonych w roku 1904, wyd. 3, Lwéw 1911/1912.

42 Szczegbétowo omawia je B. A. Czech-Jezierska, op. cit., s. 206-210; zob. takze K. Szczygielski,
Romanistyka polska w latach 1918-1945 (Przeglgd bibliografii), ,Zeszyty Prawnicze” 2010, nr 10.2,
s. 361.

43 'W. Wotodkiewicz, Ignacy Koschembahr-Lyskowski — romanista, cywilista, kodyfikator, ,Studia Iuridica”
1995, nr 29, s. 55; K. Pol, op. cit., s. 631-632.
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na tym polu akcentowat we wniosku F. Bossowski. Podkreslat, ze opracowany
przez 1. Koschembahr-Lyskowskiego projekt przepiséw ogélnych kodeksu cy-
wilnego wraz z ich uzasadnieniem* ,odznacza sie (obok niestychanej eru-
dycji) $mialem i oryginalnem ujeciem prawa prywatnego, a w szczegdlnosci
pojmowaniem prawa podmiotowego nie jako swobody pozostawionej jedno-
stce przez prawo przedmiotowe, lecz jako przekazanie jednostce przez prawo
pewnej funkgji do spelnienia w interesie publicznym”#. Autor wniosku wspo-
mnial réwniez o odczycie profesora w Nancy i uznaniu wyrazonych przez
niego pogladéw w gronie uczonych francuskich®.

W zwigzku z pracami w Komisji Kodyfikacyjnej spod piéra warszawskiego
uczonego wyszly nastepujgce opracowania: Uwagi prof. dr. Lyskowskiego do pro-
jektu ustawy o miedzynarodowem prawie prywatnem wedtug redakcji (drugiej) na
podstawie uchwat Sekcji Prawa Cywilnego powzigtych w Krakowie w marcu i kwiet-
niu 1920 r. — ustalonej przez pp. Zolla, Konica i Glassa w maju 1920 r. (Krakéw
1920); W sprawie kodyfikacji naszego prawa cywilnego (TP, seria 111, 1924/25, t. 2,
s. 1-112), ktére w skréconej wersji ukazalo sie takze w jezyku francuskim
pod tytutem Quelques dispositions générales d’un projet de Code civil polonais (Pa-
ris 1928, odbitka z ,Revue trimestrielle de droit civil” 1928, nr 3, s. 32); Kilka
uwag o zadaniach naszego prawnictwa w dziedzinie prawa cywilnego, z powodu dwoch
najnowszych dziet (GSW 1927, nr 43, s. 591-596;, GSW 1927, nr 44, s. 605-608).
Profesor pisal réwniez o podejmowanych wéwczas w Europie prébach kody-
fikacji prawa zobowigzan: La codification du droit civil en Pologne. Les transfor-
mations modernes du droit civil. Essai de theorie d'une nouvelle base juridiques des
obligations (,Tijdschrift voor Rechtsgeschiedenis” 1925, nr 2, s. 236-247); O za-
gadnieniu miedzynarodowego ujednostajnienia prawa o zobowigzaniach (TP, seria I1I,
1928/29, t. 4, s. 21-29). Majac na uwadze, ze charakterystycznym zjawiskiem
w dziatalnoéci naukowej wielu polskich romanistéw tworzacych w okresie
IT Rzeczypospolitej bylo tgczenie badan z zakresu prawa rzymskiego z obo-
wigzujacymi lub projektowanymi regulacjami prawnymi, nie budzi zdziwie-
nia, ze w dorobku naukowym kandydata do tytulu doktora honoris causa wi-
leriskiego Uniwersytetu znajdowaly sie tego rodzaju opracowania. Zgodzi¢ sie
trzeba z poglagdem Witolda Wotodkiewicza, zgodnie z ktérym trudno w wy-
razny sposéb przeprowadzi¢ granice miedzy pracami cywilistycznymi i roma-
nistycznymi I. Koschembahr-tyskowskiego. Praktycznie w kazdej publikacji
polskiego luminarza nauki znajdujq si¢ odniesienia do prawa starozytnych Rzy-

44 Zob. Komisja Kodyfikacyjna Rzeczypospolitej Polskiej, Podsekcja IIl Prawa Cywilnego. Kodeks cy-
wilny Rzeczypospolitej Polskiej. Ksigga pierwsza, Przepisy ogélne. Projekt wraz z uzasadnieniem opra-
cowat I. Lyskowski: t. 1, z. 3a: Projekt. Czgé¢ pierwsza (art. 1-128); t. 1, z. 3b: Uzasadnienie. Czgs¢
pierwsza (art. 1-128), Warszawa 1928.

45 LCVA, sygn. F. 175, 2 VI B, n. 120: Doktoraty honorowe, k. 21.

46 Ibidem, k. 22.

47 'W. Wotodkiewicz, Ignacy Koschembahr-Lyskowski — romanista..., s. 56.
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mian. Potrafit przy tym w doskonaly sposéb wykazaé przydatnoé¢ badan nad
Zrédtami prawa rzymskiego w jego historycznym rozwoju w rozwigzywaniu
aktualnych probleméw prawnych.

Rada Wydzialu Prawa i Nauk Spotecznych wileniskiej uczelni, biorac
pod uwage stanowisko i osiggniecia w nauce 1. Koschembahr-Lyskowskiego,
uchwalita jednomys$lnie w dniu 25 wrzesnia 1929 r. nada¢ mu tytut doktora ho-
noris causa za zaslugi na polu naukowym. Powzieta uchwata zostala nastepnie
zatwierdzona przez Senat Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie 2 pazdzier-
nika tegoz roku®. Warto doda¢ w tym miejscu, iz obok polskiego romanisty
w zaszczytnym gronie przedstawicieli $wiata nauki, ktérym przyznano dok-
toraty honorowe wileriskiego Uniwersytetu, znalezli sie réwniez profesorowie:
Wiadystaw Abraham i Stanistaw Starzyriski z Uniwersytetu Jana Kazimierza
we Lwowie, Wiadystaw Leopold Jaworski, Stanistaw Kutrzeba i Fryderyk Zoll
mlodszy z Uniwersytetu Jagielloriskiego w Krakowie oraz Leon Petrazycki
z Uniwersytetu Warszawskiego, a takze reprezentujgcy zagraniczne osrodki
akademickie: Pietro Bonfante z Uniwersytetu w Rzymie, Salvatore Riccobono
z Uniwersytetu w Palermo, Henryk Berthélemy i Paul Fournier z Uniwersytetu
w Paryzu oraz Karol Stooss z Uniwersytetu w Grazu. Doktorat honorowy otrzy-
mat réwniez A. Parczewski, pierwszy dziekan wilefiskiego Wydziatu Prawa
i byly rektor Uniwersytetu w Wilnie.

Uroczysta promocja doktoréw honoris causa Wydziatu Prawa i Nauk Spo-
fecznych Uniwersytetu Stefana Batorego odbyla sie w Wilnie 29 maja 1930 r.
Wydarzenie to zgromadzitlo w Auli Kolumnowej wiele znakomitych osobisto-
$ci sposrédd czlonkéw senatu akademickiego, gremium profesorskiego, naj-
wyzszych wladz duchownych, cywilnych i wojskowych. Rozpoczeta sie ona
od przeméwienia Jego Magnificencji Rektora Uniwersytetu Stefana Batorego
w Wilnie, prof. Czestawa Falkowskiego. Podkreslit w nim, ze wreczenie dy-
ploméw honorowych tak zasluzonym uczonym jest aktem niezwykle podnio-
stym i waznym w dziejach Uniwersytetu, stanowigcym ,,zadlubiny Wszechnicy
Batorowej z Mezami, ktérzy zycie swe i talent po$wiecili nauce prawa”#. Rek-
tor wileriskiej uczelni wyrazit takze sfowa szczerego uznania wobec osiggniec¢
jubilatéw na polu naukowym, akcentujac jednoczesnie, iz tytut doktora hono-
ris causa jest dla kazdego z nich naleznym mu holdem, symbolem zywej czci
i wdziecznoéci za wieloletnig prace. Nastepnie glos zabral dziekan Wydziatu
Prawa i Nauk Spotecznych, prof. S. Ehrenkreutz. W trakcie swojego wystapie-
nia zwracal sie do kazdego z przybylych na uroczystosé¢ doktoréw honorowych,
akcentujac ich zastugi na polu dziatalnosci naukowej i dydaktycznej. Stowa
uznania skierowal takze bezposrednio do I. Koschembahr-Lyskowskiego,

48 LCVA, sygn. F. 175, 2 VI B b, n. 29d: Protokét z posiedzenia Rady WPiNS USB z 25 wrzesnia 1929 r.,
k. 1-2; LCVA, sygn. 175, 2 VI B, n. 120: Doktoraty honorowe, k. 19-21 i k. 43.

49 Zob. Uroczysta promocja..., s. 410.
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CESLAUS FALKOWSKI

THEOLOGIAE DOCTOR, HISTORIAE ECCLESIASTICAE PROFESSOR PUBLICUS ORDINARIUS, H. T. UNIVERSITATIS
VILNENSIS BATHOREANAE RECTOR MAGNIFICUS

ET
STEPHANUS EHRENKREUTZ

PHILOSOPHIAE DOCTOR. VETERIS IURIS FORENSIS POLONICI ET LITHUANICI PROFESSOR PUBLICUS
ORDINARIUS, H. T. ORDINIS IURIS CONSULTORUM DECANUS

VIRUM ILLUSTRISSIMUM

IGNATIUM KOSCHEMBAHR-LYSKOWSKI

IURIS DOCTOREM, UNIVERSITATIS VARSOVIENSIS OLIM RECTOREM MAGNIFICUM ET IURIS CONSULTORUM DECANUM,
IURIS ROMANI PROFESSOREM PUBLICUM ORDINARIUM, SUMMI INGENII IURISPRUDENTEM,

QUI NON SOLUM EXIMIO LABORE IURIS ROMANI DISCIPLINAM AUXIT VERUM ETIAM DE NOVO COMMUNI POLONORUM
IURE CONDENDO OPTIME MERITUS EST

HONORIS CAUSA
DOCTOREM IURIS

SOLEMNITER PRONUNTIAVIMUS IN EIUSQUE REI FIDEM HASCE LITTERAS UNIVERSITATIS SIGILLO SANCIENDAS CURAVIMUS

D. VILNAE DIE X MENSIS OCTOBRIS A. MCMXXIX.

H. T. RECTOR MAGNIFICUS H. T. DECANUS

Dyplom doktora honoris causa Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie dla I. Ko-
schembahr-Lyskowskiego. LCVA, sygn. F. 175, 2 VI E, n. 118: Odpisy dyplomow
doktoréw honorowych, k. 28.
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formulujac je w nastepujacy sposob: ,Panie Rektorze, dziela Twe zyskaly Ci
imie i poza granicami Rzeczypospolitej, a wiedze¢ Swa i do§wiadczenie, oparte
na poczuciu obywatelskim, ktére na wzorach rzymskich ksztalcites, ofiarowates
na ustugi Uniwersytetu stolicy Rzeczypospolitej, skoro Cie tylko do tego we-
zwala”%. Po skoniczeniu przeméwienia Dziekan wilefiskiego Wydziatu Prawa
i Nauk Spotecznych wreczyt dyplomy uczonym wyréznionym przez Uniwersy-
tet Stefana Batorego. W tresci dyplomu ofiarowanego 1. Koschembahr-Lyskow-
skiemu podkreslono jego znakomitg znajomo$¢ prawa, zaréwno na gruncie
prawa rzymskiego, jak i prawa polskiego.

Po przeméwieniach przedstawicieli wladz Uniwersytetu, glos zabrali dok-
torzy honoris causa wiletiskiej uczelni. I. Koschembahr-tyskowski serdecznie
podziekowat Czcigodnej Radzie Wydziatu Prawa i Nauk Spotecznych i Swiet-
nemu Senatowi Akademickiemu za obdarzenie go wielkim zaszczytem. Pod-
kreslil, ze przyznanie tytulu doktora honoris causa Uniwersytetu Stefana Ba-
torego sprawilo mu szczegdlng radosé®. W dalszej czesci swojego wystapie-
nia nawigzal do tradycji nauczania prawa rzymskiego w Wilnie®?, przypomi-
najac postaé¢ hiszparnskiego humanisty i romanisty Petrusa Roysiusa® (Pedro
Ruiz de Moroz 1505-1571), znanego w naszym kraju pod nazwiskiem Ro-
izjusz. Zwrécit przy tym uwage, ze jego postaé stanowi przyktad znakomitej
paranteli naukowej. Jej omawianie warszawski romanista rozpoczat od przy-
wolania sylwetki pochodzacego z Saragossy Antoniusa Augustinusa® (Antonio
Agustin y Albanell 1517-1586). Ten prawnik i humanista, zajmujacy sie gtéw-
nie badaniem Zrédet dawnego prawa kanonicznego, w nauce prawa rzym-
skiego zapisal sie jako autor dzieta Emendationum et opinionum libri quatour
(Venetiis 1543), poswieconego analizie najstarszego rekopisu Digestow justy-
nianiskich, znajdujacego sie od 1406 r. we Florengji i okreslanego stad jako lit-
tera Florentina. Byly rektor Uniwersytetu Warszawskiego podkreslit, ze Roizjusz

50 Ibidem, s. 412.
51 Jbidem, s. 416.

52 Szerzej na ten temat zob. P. Niczyporuk, Nauczanie prawa rzymskiego w Akademii Wilenskiej, [w:] Wie-
lokulturowosé polskiego pogranicza. Ludzie — idee — prawo, red. A. Litynski, P. Fiedorczyk, Biatystok
2003, s. 145-162.

53 Szerzej o Roizjuszu zob. B. Kruczkiewicz, Royzyusz. Jego zywot i pisma, ,Rozprawy Akademii Umie-
jetnosci. Wydziat Filologiczny”, seria II, t. 12 [og6lnego zbioru t. 27], Krakéw 1898, s. 41-182; J. Ta-
zbir, Roizjusz (Roysius) Piotr, [w:] PSB, t. 31, Wroctaw 1988-1989, s. 499-503 wraz z cytowang tam
literatury; A. Kremer, Z dziejéw Katedry Prawa Rzymskiego Akademii Krakowskiej w XVI w., ,Zeszyty
Naukowe Uniwersytetu Jagielloriskiego” 1989, Prace Prawnicze 125, red. J. Sondel, s. 59-60.

54 O Augustinusie zob. m.in. W. Knapiniski, Augustinus Antoni, [w:] Encyklopedia Koscielna, wydana
przez M. Nowodworskiego, t. 1, Warszawa 1873, s. 482-483; J. F. von Schulte, Die Geschichte der
Quellen und Literatur des Canonischen Rechts von Gratian bis auf die Gegenwart, t. 3, Stuttgart 1880,
s. 723-728; E. Magnin, Antoine Augustin, [w:] Dictionnaire de Droit Canonique (dalej: DDC), red.
R. Nagz, t. 1, Paris 1935, s. 628-630.
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prowadzil z Augustinusem obszerng korespondencje, na ktéra czesto powo-
tywat sie w swoich pracach®. Nastepnie I. Koschembahr-Lyskowski odwotat
sie do naukowego mistrza Augustinusa, jednego z najwybitniejszych przedsta-
wicieli prawnikéw-humanistéw Andreasa Alciatusa® (Andrea Alciato, Alciati
1492-1550). Przypomniat, ze ten znakomity uczony przyczynit sie do renesansu
nauki prawa rzymskiego we Francji%, ktéry to proces kontynuowat po nim la-
cobus Cuiacius® (Jacques Cujas 1522-1590), czolowy reprezentant prawniczej
szkoly humanistycznej. Warto w tym miejscu dodaé, ze mistrzami Roizjusza,
z ktérymi miat okazje zetkngé sie w trakcie odbywania studiéw w Bolonii,
obok wspomnianego wyzej Alciatusa, byli takze: Augustinus Beroius® (Augu-
stin Bero, Berous 1474-1554), wyktadowca prawa rzymskiego i kanonicznego,
oraz Petrus Paulus Parisius®® (Pier Paolo Parisio 1473-1545). Uczeni ci wywarli
olbrzymi wplyw na rozwdj naukowy Roizjusza, ktéry wielokrotnie powoty-
wal sie na ich dziela. Powracajagc w swoim wystapieniu do jego postaci, war-
szawski romanista zwrdécit uwage, iz Hiszpan, zajmujac si¢ prawem rzymskim,
dostrzegat, ze moze ono odegra¢ wazng role w procesie konsolidacji prawa
w Polsce. Przypomniatl, ze Roizjusz w przedmowie do swojego dzieta Decisio-
nes®, radzil panujgcemu wéwczas krélowi polskiemu Zygmuntowi II Augu-
stowi recepcje prawa rzymskiego, aby ta drogg wzmocni¢ wladze kréolewska®.
Wypowiedz I. Koschembahr-Eyskowskiego skiania do przyjecia tezy, ze praca
hiszparniskiego prawnika byla mu dobrze znana. Odnotowa¢ nalezy, ze Deci-
siones zawieraly drobiazgowe omoéwienie pieciu wyrokéw sadowych, opatrzo-
nych licznymi odniesieniami do rozwigzan stosowanych w prawie rzymskim.
Dzielo to byto wynikiem do$wiadczen zdobytych przez Roizjusza w sadzie

5  Roizjusz zwracal si¢ w 1542 r. do Augustinusa z prosba o informacje dotyczace rekopisu Floren-
tyny, zob. T. Fijatkowski, Z badar nad Rojzjuszem (migdzy prawem a literaturg), , Prace Polonistyczne”
1970, seria XXVI, s. 82.

5% O Alciatusie zob. m.in. W. Holewinski, Rzut oka na szkoly prawa rzymskiego we Wloszech i Francyi,
TP, seria II, 1913, nr 1, s. 33-34; J. Otto, Alciatus, Andreas (1492-1550), [w:] Juristen. Ein biographisches
Lexikon..., s. 27-29.

57 W tekscie wystgpienia wyréznionego doktoratem honoris causa uczonego przeczyta¢ mozna, ze
odrodzenie nauki prawa starozytnych Rzymian we Francji zainicjowane zostalo przez Alciatusa
z koricem XV w. Biorgc pod uwage date urodzenia si¢ tego wybitnego uczonego, nie bylo to
oczywiscie mozliwe.

5% O Cuiaciusie zob. m.in. W. Holewirniski, op. cit., s. 34-42; J. Otto, Cujas (Cuiacius), Jacques
(1522-1590), [w:] Juristen. Ein biographisches Lexikon..., s. 146-147.

59 Zob. A. Lambert, Bero (Augustin), [w:] DDC, t. 2, Paris 1937, s. 789.

60 O Parisiusie zob. m.in. J. F. von Schulte, op. cit., s. 444.

61 Decisiones. Petrii Royzii Maurei Alcagnicensis, Regii Iurisconsulti de Rebus in sacro Auditorio Lituanico
ex appelatione iudicatis, Cracoviae 1563. Kolejne wydania ukazaly si¢ we Frankfurcie nad Menem
(1570 r.) i w Wenegji (1572 r.). Dzielo to omawia szczegélowo T. Fijatkowski, Piotr Rojzjusz — polski
romanista XVI wieku, [w:] Z dziejow polskiej kultury umystowej w XVI i XVII wieku, red. W. Voisé,
Wroctaw 1976, s. 13-67.

62 Uroczysta promocja..., s. 416.
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asesorskim Wielkiego Ksiestwa Litewskiego. Swiadczylo tez o gruntownym
wyksztalceniu romanistycznym i znajomosci éredniowiecznej literatury praw-
niczej jej autora®,

Kontynuujac rys dziejéw nauki prawa w Wilnie, wyrézniony tytutem dok-
tora honoris causa uczony wspomniat sylwetki dwéch miodych naukowcow
zwigzanych z wileriskg uczelnig na poczatku XIX w., Ignacego Danitowicza®
(1789-1843) i Ignacego Abdona Oldakowskiego® (1785-1821). Ci historycy
prawa byli uczniami Wlocha Aloisio Luigiego Cappellego® (1776-1838), ktéry
wyktadat w murach Uniwersytetu Wileriskiego w pierwszej polowie XIX stu-
lecia. Nadmieni¢ przy tym nalezy, iz I. Danifowicz prowadzit w Wilnie zajecia
z prawa krajowego, I. Oldakowski za$ z prawa natury. Profesor Uniwersy-
tetu Warszawskiego podkreslat, ze z ich prac i wykladéw bije nie tyle sucha
erudycja ksigzkowa, ile zywy duch zycia®”. Pomimo ze prof. I. Koschembahr-
-Lyskowski nie wymienit expressis verbis zadnego z dzietl wileriskich badaczy,
to sadzi¢ mozna, ze jako romaniScie znane mu byly zapewne prace 1. Danifo-
wicza poruszajgce problematyke roli prawa rzymskiego w Polsce i na Litwie.
Pierwszg z nich stanowila niezwykle obszernych rozmiaréw recenzja® dzieta
Joachima Lelewela, Poczgtkowe prawodawstwo polskie cywilne i kryminalne do cza-
sow jagielloriskich, wydanego w 1828 r. w Warszawie®. Druga natomiast, z kto-
rej trescig najprawdopodobniej zapoznat sie warszawski luminarz nauki, byta
praca Historischer Blick auf die Litthauische Gesetzgebung. Opublikowano ja pier-
wotnie w 1834 r. na famach , Dorpater Jahrbticher fiir Litteratur, Statistik und
Kunst, besonders Russlands”, t. 2, w formie trzech artykuléw zatytulowanych

63 J. Kodrebski, Prawo rzymskie w Polsce XIX wicku, £.6dz 1990, s. 16.

64 Szerzej o I. Danifowiczu zob. L. Janowski, Stownik bio-bibliograficzny dawnego Uniwersytetu Wilen-
skiego, wydany pod kierunkiem R. Mielnickiego, Wilno 1939, s. 85-94; T. Turkowski, Danilowicz
Ignacy, [w:] PSB, t. 4, Krakéw 1938, s. 412-414; K. Pol, Ignacy Danifowicz 1789-1843, [w:] Poczet
prawnikéw polskich..., s. 93-103; S. Godek, III Statut Litewski w dobie porozbiorowej, Warszawa 2012,
s. 140, przypis 240 z cytowang literatury; s. 142-144; s. 148-152.

65 Szerzej o I. Otdakowskim zob. I. Chodynicki, Otdakowski Ignacy, [w:] Dykcyonarz uczonych Polakéw,
zawierajgcy krétkie rysy ich zycia, szczegdlne wiadomosci o pismach, i krytyczny rozbior wazniejszych dziet
niektérych, t. 2, Lwoéw 1833, s. 191-199; W. Sobociriski, Ofdakowski Ignacy Abdon Onufry, [w:] PSB,
t. 24, Wroctaw 1979, s. 54-55; J. Kodrebski, op. cit., s. 48-51; S. Godek, op. cit., s. 164-167.

66 Dziatalnos¢ dydaktyczng i naukowg tego uczonego w Wilnie omawia J. Kodrebski, op. cit., s. 37-48;
zob. tez L. Janowski, op. cit., s. 57-59.

67 Uroczysta promocja..., s. 416.

68 1. Danitowicz, Rozbiér dzieta Poczgtkowe prawodawstwo polskie cywilne i kryminalne do czaséw Jagielloni-
skich, objasnit Joachim Lelewel, we dwu pismach..., ,Dziennik Warszawski” 1829, t. 18, nr 54, s. 160-240.
Na temat uwag Danitowicza do wspomnianej pracy zob. J. Kodrebski, op. cit., s. 162-163.

69 Wydanie to bylo przedrukiem dwo6ch wezesniejszych artykutéw J. Lelewela opublikowanych
w ,Rocznikach Towarzystwa Krélewskiego Warszawskiego Przyjaciét Nauk”: Historyczny rozbidr
prawodawstwa polskiego cywilnego i kryminalnego do czasow jagielloriskich, 1827, t. 19, s. 302-433; Kry-
tyczny rozbior statutéw wislickich, 1828, t. 20, s. 192-357.
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kolejno: Das Litthauische Statut, dessen Recensionen, Handschriften, Ausgaben und
Uebersetzungen, s. 289-296; Das Romische Recht in Polen, s. 385-393 i Das Romische
Recht in Litthauen, s. 481-491. Nastepnie wspomniane opracowanie ukazalo si¢
takze w jezyku polskim w Krakowie pod tytulem Rzut oka historyczny na prawo-
dawstwo litewskie”™ i w Wilnie, jako Historyczny rzut oka na prawodawstwo narodu
litewskiego™. Przypuszczalnie 1. Koschembahr-Lyskowskiemu znane byto réw-
niez dzielo I. Danitowicza, Kodex Napoleona w poréwnaniu z prawami polskiemi
i litewskiemi”. By¢ moze czytal tez inne warto$ciowe opracowania, ktére wyszly
spod pidra tego badacza”.

Odnoszac sie zas do tworczosci naukowej 1. Oldakowskiego, warszawski
uczony mial z pewnoscig na mysli jego fundamentalne dzieto O przyczynach
upowszechnienia i trwaley powagi Prawodawstwa Justyniana po Szkotach i Sgdownic-
twach, po$wiecone prawu justyniafiskiemu i historii jego recepcji w Europie.
Ukazato sie ono drukiem w 1814 r. w Krzemiericu, stanowigc poklosie wykla-
déw z prawa rzymskiego prowadzonych przez I. Oldakowskiego w tamtejszym
liceum. Sadzi¢ mozna, ze I. Koschembahr-tyskowski znat takze inng prace tego
wileniskiego naukowca, O prawie przyrodzonem i filozofii prawa, o celach, o meto-
dzie i sposobie nauczania tego oboyga, wydang juz po $mierci jej autora”™. Profesor
Uniwersytetu Warszawskiego odnidst sie tez do wzmozonego w XIX w. kie-
runku tzw. szkoly prawa naturalnego. Zaznaczyl, iz pomimo braku skonkre-
tyzowania pojecia prawa naturalnego, szkota ta stusznie przypisywala prawu
rzymskiemu jedynie stanowisko prawa poréwnawczego. W opinii polskiego
uczonego stanowila jednak , doniosta reakcje przeciw formalistycznemu trak-
towaniu kazuistycznych przepiséw ustawy”7.

Na zakoniczenie swojego przemoéwienia prof. I. Koschembahr-Lyskowski,
dziekujac raz jeszcze za przyznanie mu zaszczytnego tytutu, zyczyl Uniwersy-
tetowi Stefana Batorego, aby nawigzat do swej chwalebnej tradycji i przysporzyt
polskiej nauce prawa jak najwigcej owocéw swej pracy”®.

70 Pamietnik Naukowy” 1837, t. 1, z. 2, s. 235-267; zob. takze omé6wienie tej pracy przez J. Kodreb-
skiego, op. cit., s. 169-171.

71 Wizerunki i Roztrzgsania Naukowe” 1837, t. 13, s. 81-134.

72 Zob. Ignacego Danilowicza, b. profesora prawa w Uniwersytetach: wileriskim, charkowskim i kijowskim
Kodex Napoleona w poréwnaniu z prawami polskiemi i litewskiemi: rozprawa opracowana w roku 1818
na temat zadany przez Rade b. Uniwersytetu Wileriskiego. Z autografu znajdujacego sie¢ w dziale
rekopiséw Biblioteki Cesarskiej Publicznej w Petersburgu wydat A. Kraushar, Warszawa 1905,
s. 177. Szerzej o tej pracy zob. S. Godek, op. cit., s. 88-93.

73 Na temat spuscizny naukowej Danitowicza zob. L. Janowski, op. cit., s. 89-94; T. Turkowski, op. cit.,
s. 412-414.

74 Pamietnik Warszawski” 1822, t. 3, nr 11, s. 262-295 i nr 12, s. 374-403.
75 Uroczysta promocja..., s. 416.
76 Ibidem, s. 417.
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Konkludujac, stwierdzi¢ nalezy, iz wyrédznienie I. Koschembahr-Lyskow-
skiego przez wileriskie srodowisko uniwersyteckie doktoratem honoris causa
bylo ze wszech miar trafne i zasadne. Byl on bez watpienia jednym z najwy-
bitniejszych prawnikéw polskich, ktérych aktywno$¢ naukowa przypadla na
koniec XIX i pierwszg potowe XX stulecia. Warto w tym miejscu doda¢, iz
ozywiona dziatalnoé¢ profesora na polu naukowym zostala doceniona takze
poza granicami Polski. W 1934 r. wladze Uniwersytetu w Nancy przyznalty mu
réwniez tytul doktora honorowego”.
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SUMMARY

Political Conditions of Inheritance Law.
Works on Amendments to Polish Inheritance Law in the Period 1947-1964

The inheritance law seems to be a field that is of little interest to the world of politics
and arousing far less social emotions than family or criminal law. However, after World
War II the Polish authorities used the inheritance law in order to actively shape and
consolidate the socialist system. As it was stressed on many occasions, inheritance
is inseparably connected to ownership, and that determines the nature of all other
property institutions.

The influence of ideology and politics on Polish inheritance law was especially visible
during the works on codification of civil law in the period from 1947 to 1964. However,
as it turns out, most representatives of the doctrine were able to bypass the political
determinants in order to keep a high legal standard. The author strives to show how
the scholars tried to save the classical inheritance law institutions by manipulating the
political doctrine. By ideological justifications of the proposed legal solutions in fact
they enabled to keep in the 1964 Civil Code most of the basic inheritance law rules
of 1946. Unfortunately it was impossible to prevent the introduction of provisions on
inheritance of farms into the Civil Code.

Key words: inheritance law, codification of civil law, Polish Civil Code from 1964.

Prawo spadkowe wydaje sie dziedzing niewywolujacg wiekszego zaintere-
sowania $wiata polityki i budzgca mniejsze emocje spoleczne niz chociazby
prawo rodzinne czy karne. Po II wojnie $wiatowej polskie wladze wyzna-
czyly jednak prawu spadkowemu aktywng role w ksztattowaniu i utrwala-
niu ustroju socjalistycznego. Jak wielokrotnie podkreslano, dziedziczenie po-
zostaje w nierozerwalnym zwigzku z wlasnoscia, ktéra determinuje charakter
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wszystkich innych instytucji majatkowych. Uznano, iz w ustroju kapitalistycz-
nym prawo spadkowe stanowilo jedno z narzedzi, ktére utatwialy gromadze-
nie bogactw w rekach klas posiadajacych, wzmagajac jednoczeénie nieréwnosé
ekonomiczng!. W ustroju socjalistycznym wyznaczono mu do spelnienia zu-
pelnie inne funkgje.

Aby w pemni oceni¢ historie kodyfikacji polskiego prawa spadkowego
po 1l wojnie $wiatowej, nalezy zwrdci¢ uwage na ewolucje prawa spadkowego
w Rosji bolszewickiej i ZSRR?2. Karol Marks i Fryderyk Engels w Manifescie ko-
munistycznym oglosili postulat zniesienia dziedziczenia®. Wkrétce po wybuchu
rewolugji pazdziernikowej wydano dekret realizujacy ten postulatt. Artykut I
dekretu znosit dziedziczenie zaréwno z ustawy, jak i z testamentu, przewi-
dujac, iz z chwilg émierci spadkodawcy jego majatek przechodzit na wlasnosé
panistwa®. Pozwolono jedynie na dziedziczenie majgtku o niewielkiej wartosci
— nieprzekraczajacej 10 tys. rubli — przez najblizszych krewnyche®.

Po gwaltownym i drastycznym rozwigzaniu polegajagcym na zniesieniu
dziedziczenia, w kolejnych latach stopniowo przywracano podstawowe insty-
tucje prawa spadkowego. W 1926 r. uchylono zawezenie przedmiotu spadku
do wartosci 10 000 rubli, a 10 lat pézniej prawo dziedziczenia (lecz jedynie wia-
snosci osobistej) podniesiono do rangi konstytucyjnej”. W kolejnych regulacjach
prawnych stopniowo poszerzano krag spadkobiercéw ustawowych i zwiegk-
szano swobode testowania. Wprowadzono tez zachowek na rzecz maloletnich
zstepnych i innych niezdolnych do pracy spadkobiercéws®.

Jak natomiast rozw6j prawa spadkowego wygladatl w Polsce? Po uchwale-
niu w 1946 r. prawa spadkowego i innych aktéw unifikacyjnych trwaly inten-
sywne prace nad przygotowaniem kodeksu cywilnego®. Przetom, jaki nastapit

1 J. Gwiazdomorski, Dziedziczenie ustawowe w projekcie kodeksu cywilnego PRL, [w:] Materiaty dysku-
syjne do projektu kodeksu cywilnego Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej. Materialy sesji naukowej 8-10 grud-
nia 1954 r., red. J. Wasilkowski, Warszawa 1955, s. 221.

2 Doktadne opracowanie tego zagadnienia zawiera ksigzka A. Lityniskiego, Prawo Rosji i ZSRR
1917-1991 czyli historia wszechzwigzkowego komunistycznego prawa (bolszewikéw). Krétki kurs, War-
szawa 2010, s. 235-246. Por. takze: J. Gwiazdomorski, Prawo spadkowe w zarysie, Warszawa 1967,
s. 15-20.

3 K. Marks, F. Engels, Manifest komunistyczny, Warszawa 1949, s. 59.

4 Dekret z dnia 27 (10) kwietnia 1918 r. o zniesieniu spadkobrania, Zbiér praw i rozporzadzen
Rzadu Robotniczo-Chlopskiego RSFRR, Nr 34, poz. 456.

5 S. Szer, Z zagadnien kodyfikacji prawa spadkowego (Uwagi ogdlne), ,Pafistwo i Prawo” 1951, z. 5-6,
s. 913.

6 J. Gwiazdomorski, op. cit., s. 15-16; A. Litynski, op. cit., s. 237.

7 S. Szer, op. cit., s. 916; A. Litynski, op. cit., s. 240-241.

8  Konstrukgcja przepiséw o zachowku — wbrew nazwie — w istocie oznaczata wprowadzenie systemu
rezerwy.

9 Zob. wiecej m.in.: W. Czachoérski, Przebieg prac nad kodyfikacjg prawa cywilnego PRL, ,Studia Praw-
nicze” 1979, z. 26-27.
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na sierpniowo-wrzesniowym plenum KC PPR w 1948 r., spowodowat jednak
catkowitg zmiane koncepcji prac kodyfikacyjnych. Przyszly kodeks miat grun-
townie zmienia¢ tredci zunifikowanego prawa. Jan Wasilkowski — gtéwny re-
daktor projektu — samokrytycznie stwierdzil, iz prawo cywilne stworzone w la-
tach 1945-1946 wymaga ,zasadniczej rewizji swych zatozerr ideologicznych”
i ,glebokiej przebudowy”'’. Dotyczyto to takze prawa spadkowego z 1946 r.,
ktére — w jego ocenie — wykazywalo ,znaczne wplywy ideologii burzuazyj-
nej” . Dobitniej ujmowat to S. Szer, wskazujac, iz ,Niewatpliwie, obowigzujace
prawo spadkowe z 1946 . [...] pozostajac pod wptywem ideologii burzuazyjnej
nie chroni nalezycie intereséw $wiata pracy, nie liczy sie dostatecznie z za-
sadg socjalistyczng, wedlug ktdrej nabycie débr majatkowych, jezeli nie wynika
z wlasnej pracy, powinno by¢ oparte na zupelnie wyjatkowych przestankach”!2.

Ostatecznie jednak prawo spadkowe zawarte w IV ksiedze kodeksu cywil-
nego z 1964 r. oparto w znacznej mierze na prawie spadkowym z 1946 r.®
Z perspektywy zmian prawa spadkowego, jakie nastgpity w bolszewickiej Ro-
sjii i ZSRR, oraz wyzej przedstawionych pogladéw, mozna bylo oczekiwaé, iz
w Polsce dojdzie do o wiele bardziej znaczacych przeobrazen regut dziedzicze-
nia. Dlaczego tak si¢ jednak nie stalo? Dlaczego w okresie budowania nowej
formacji spoleczno-gospodarczej skopiowano rozwigzania oparte na wzorach
z poprzedniego ustroju?!4

Jan Gwiazdomorski — jeden z gtéwnych autoré6w nowych przepiséw spad-
kowych — stwierdza, ze nie tylko ,tak mozna bylo”, ale wrecz ,nalezato” po-
stapié. Swoje poglady w obronie poprzednich rozwigzan — podobnie jak inni
prawnicy zaangazowani w prace kodyfikacyjne — uzasadnial czesto stopniem
rozwoju ustroju socjalistycznego w naszym kraju: ,Na obecnym etapie prze-
budowy ustroju spoteczno-gospodarczego w Polsce nie zachodzi obawa, by
prawo spadkowe — i to nawet niezaleznie od jego unormowania — spetni¢ mo-
glo te funkcje, jaka mu sie wyznacza w ustroju kapitalistycznym. Przeciwnie,
W obecnej sytuacji spoteczno-gospodarczej w Polsce prawo spadkowe spetniaé
juz moze jedynie te funkcje, jakie ma do spelnienia w panistwach socjalistycz-
nych”?*. Ponadto J. Gwiazdomorski w celu utrzymania status quo podkreslat,
ze tre$¢ przepisow spadkowych nie ma tak naprawde znaczenia dla realizacji

10 J. Wasilkowski, Kodyfikacja prawa cywilnego w Polsce, ,Nowe Prawo” 1950, nr 12, s. 4, 6.

11 Ibidem, s. 7.

12 S. Szer, op. cit., s. 918.

13 Komisja Kodyfikacyjna przy Ministrze Sprawiedliwosci, Projekt kodeksu cywilnego oraz przepiséw
wprowadzajgcych kodeks cywilny, Warszawa 1962, s. 213.

14 Rozwigzania prawa spadkowego z 1946 r. wzorowano na przepisach obowigzujacych w Polsce
w miedzywojniu oraz pracach éwczesnej Komisji Kodyfikacyjnej.

15 J. Gwiazdomorski, Prawo spadkowe w kodeksie cywilnym PRL, ,Pafistwo i Prawo” 1965, z. 5-6, s. 707.
Podobny argument podnosili takze inni naukowcy i praktycy zaangazowani w prace kodyfikacyjne
(por. wypowiedz ]. Marowskiego, [w:] Materialy dyskusyjne..., s. 267).
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celéw socjalistycznych. O wiele istotniejsze jest to, jakie majatki podlegaja dzie-
dziczeniu'. Po przeprowadzeniu gruntownej nacjonalizacji, rozparcelowaniu
majatkéw w drodze reformy rolnej wigkszo$¢ obywateli zostata pozbawiona
niemal wszystkiego, poza drobng wlasnoscig osobistg. Wlasnos¢ nieruchomo-
$ci budynkowych zastapily spétdzielcze prawa do lokali mieszkalnych. W takiej
sytuacji dotychczasowe regulacje prawa spadkowego nie stanowily — jak prze-
konywat decydentéw — zagrozenia dla ustroju spoteczno-gospodarczego, gdyz
dziedziczenie w praktyce i tak ograniczatlo sie tylko do wlasnosci osobistej.

Ta walka o prawo na ,przyzwoitym poziomie” w odniesieniu do prawa
spadkowego zakoriczyla sie niemal calkowitym sukcesem. Nie udalo sie za-
pobiec jednej zmianie — w odniesieniu do gospodarstw rolnych nastgpita ,ra-
dykalna interwencja ustawodawcy”'” — najpierw w ustawie z dnia 29 czerwca
1963 r.%, a p6zniej w kodeksie cywilnym?.

Fakt, iz w kodeksie cywilnym w wiekszosci udalo sie zachowa¢ poprzed-
nie rozwigzania prawne, nie oznacza, iz nie poddawano ich krytyce i nie pré-
bowano wprowadzi¢ wzorcéw radzieckich. O zniesieniu prawa dziedziczenia
w polowie XX w. nie mogto by¢ juz mowy, ale prébowano wprowadzi¢ daleko
idace ograniczenia prawa spadkowego oraz zmieni¢ jego zasadnicze rozwig-
zania. Postulaty zmian dotyczyly 4 gtéwnych kwestii:

1. zwiekszenia udziatu spadkowego matzonka w wypadku, gdy dziedziczyt

w zbiegu ze zstepnymi,

2. zawezenia kregu spadkobiercéw ustawowych,
3. ograniczenia swobody testowania,
4. wprowadzenia systemu rezerwy w miejsce zachowku?.

Zwigkszenie udzialu spadkowego malzonka bylo postulatem najmniej
zwigzanym z politycznymi uwarunkowaniami prawa spadkowego. Dlatego tez
kwestia ta zostanie pominieta w dalszej czeSci rozwazan. Postulat wprowadze-
nia systemu rezerwy zwigzany byt z dgzeniem do implementacji wzoréw ra-
dzieckich. Podobny cel przyswiecat tez pozostalym propozycjom zmian, ktére
ponadto dazyly do wprowadzenia istotnych ograniczeri w prawie spadkowym.
Zrealizowano je w najszerszym zakresie w tzw. II projekcie k.c. z 1954 r.2! Dla-
tego z punktu widzenia niniejszych rozwazan istotne znaczenie ma dyskusja,
jaka miafa miejsce nad tym projektem. Projekt ten ograniczy! dziedziczenie
z ustawy, jednoczeénie znoszac niemal catkowicie dziedziczenie testamentowe,

16 J. Gwiazdomorski, Prawo spadkowe w kodeksie cywilnym..., s. 707.

17 Ibidem (przypis 1).

18 Ustawa 0 ograniczeniu podzialu gospodarstw rolnych (Dz. U. Nr 28, poz. 168).
19 Art. 1058-1085 k.c., art. LV-LXIII przepiséw wprowadzajacych k.c.

20 Por. A. Litynski, Historia prawa Polski Ludowej, Warszawa 2005, s. 198.

21 Numeragje projektéw k.c. podaje za W. Czachérskim (op. cit., s. 8).
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w odniesieniu do rzeczy niestanowigcych wlasnosci osobistej?2. Zawezono bo-
wiem krag spadkobiercéw ustawowych, a w odniesieniu do testamentéw prze-
widziano, iz spadkodawca moégt powota¢ do spadku jedynie osoby sposréd
swoich spadkobiercéw ustawowych lub socjalistycznych oséb prawnych. Je-
$li natomiast spadkodawca powotal do spadku inng osobe, otrzymywata ona
jedynie przedmioty stanowigce wlasno$¢ osobista testatora i to w formie za-
pisu (art. 788).

Réwnolegle z oficjalnymi pracami kodyfikacyjnymi, trwaty w kregach rza-
dowych — poczatkowo tajne — przygotowania do wprowadzenia zmian przepi-
sow o dziedziczeniu gospodarstw rolnych.

1. Krag spadkobiercéw ustawowych

Krag spadkobiercéw ustawowych w kodeksie cywilnym nie ulegt zaweze-
niu w poréwnaniu z prawem spadkowym z 1946 r. Nie bylo to jednak au-
tomatyczne powielenie przepiséw z 1946 r., lecz wynik intensywnej dyskusji
w czasie prac kodyfikacyjnych. W trakcie tych prac postulowano ograniczenie
kregu spadkobiercéw ustawowych m.in. poprzez wykluczenie z niego zstep-
nych rodzenstwa. Za takim rozwigzaniem powolywano argument, iz dziedzi-
czenie dalszych krewnych stanowiloby dla nich nabycie majgtku bez pracy, co
— w ocenie zwolennikéw zmian — pozostawatoby w razgcej sprzecznoéci z za-
sadami wspélzycia spolecznego. Taka sprzecznos$¢ nie powstawala natomiast
w przypadku blizszych krewnych — zstepnych, rodzicéw i rodzenistwa — gdyz
dziedziczenie przez nich z ustawy uzasadnione bylo dgzeniem do utrwalenia
stosunkéw rodzinnych i zabezpieczenia intereséw najblizszej rodziny spadko-
dawcy?.

W élad za tymi postulatami projekt k.c. z 1954 r. przewidywat wyklu-
czenie sposréd spadkobiercow ab intestato zstepnych rodzenstwa?. Powyzsze
zacie$nienie kregu os6b powolanych do dziedziczenia z ustawy zostalo skryty-
kowane przez J. Gwiazdomorskiego na specjalnej sesji naukowej poswieconej
dyskusji nad tym projektem k.c.?> Powolat si¢ on w pierwszej kolejnosci na
argumenty dotyczace wiezi uczuciowych, wskazujac, ze dla spadkodawcy nie-
majacego wlasnych dzieci, zstepni jego rodzeristwa sa nie tylko najblizszymi
krewnymi, ale najczesciej osobami rzeczywiscie bardzo bliskimi. Na wypa-

22 Por. wypowiedz J. Marowskiego (Materialy dyskusyjne..., s. 267).

23 S. Szer, op. cit., s. 921-922. Za wylaczeniem z kregu spadkobiercéw ustawowych zstepnych ro-
dzenstwa opowiadat si¢ réwniez J. Wasilkowski, op. cit., s. 7.

24 Art. 765 projektu k.c. z 1954 r. (Projekt Kodeksu Cywilnego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Warszawa
1954, s. 113-114).

25 Materialy dyskusyjne..., s. 226-229.
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dek jednak, gdyby ten argument nie okazat sie¢ wystarczajacy, J. Gwiazdomor-
ski przytoczyt szerokie uzasadnienie ideologiczne przeciw ograniczaniu kregu
spadkobiercéw ustawowych. Wskazat m.in., iz na éwczesnym etapie przebu-
dowy ustroju spoleczno-gospodarczego coraz czesciej w sklad spadku wcho-
dza wylgcznie przedmioty wlasnosci osobistej. Wiasnos$¢ nieruchomosci miej-
skich podlegata za$ tak silnym ograniczeniom (m.in. na podstawie przepiséw
o publicznej gospodarce lokalami oraz o najmie lokali), iz nie jest mozliwe, by
stala sie Zrédlem osiggania dochodéw bez pracy czy tez jakiegokolwiek wyzy-
sku cztowieka przez czlowieka. W tej sytuacji elementami spadku o wigkszym
znaczeniu ekonomicznym mogly by¢ jedynie gospodarstwa rolne. Jan Gwiaz-
domorski powotat sie jednak na szereg argumentéw uzasadniajgcych, ze nie
nalezy wylaczaé od ich dziedziczenia zstepnych rodzenistwa, m.in. ten, iz takie
dziedziczenie bedzie rzadkoscig wobec nielicznych przypadkéw bezdzietnych
malzenstw na wsi.

Jan Gwiazdomorski odpart tez zarzuty, ze kodeks cywilny RSFRR nie prze-
widuje dziedziczenia ustawowego zstepnych rodzenistwa. Wskazat, iz uregu-
lowanie radzieckiego prawa spadkowego jest wynikiem ewolucji polegajacej
m.in. na znacznym rozszerzeniu kregu spadkobiercéw ustawowych, ale przy
rozszerzaniu tego kregu nie powotano do dziedziczenia z ustawy zstepnych
rodzenstwa. Zupelnie inne znaczenie — przekonywat J. Gwiazdomorski — mia-
oby to, gdyby krag spadkobiercéw ustawowych w Polsce zostal zaciesniony?.
W istocie nie chodzito tylko o prawa spadkowe zstepnych rodzernistwa, lecz
o zablokowanie dalszych préb zacie$niania kregu spadkobiercéw ab intestato.

Wiekszos¢ uczestnikow sesji naukowej poparta J. Gwiazdomorskiego i wy-
powiedziata si¢ przeciwko zacie$nieniu kregu spadkobiercéw ustawowych?.
Stanowisko posrednie zajal J. Wasilkowski — gtéwny referent kodeksu cywil-
nego. Argumenty J. Gwiazdomorskiego uznat za ,subiektywne”, oparte na
jego osobistych spostrzezeniach. Wyraznie wypowiedziat si¢ przeciwko wia-
czaniu zstepnych rodzefistwa do grona spadkobiercéw ustawowych, bronigc
rozwigzan 6wczesnego projektu k.c., ktéry powstat pod jego kierownictwem.
Zreszty ]. Wasilkowski juz wczesniej wskazywat, iz krag spadkobiercéw w pra-
wie spadkowym z 1946 r. jest zbyt szeroki®. Rozwazat jednak mozliwoé¢ do-
puszczenia zstepnych rodzenistwa do dziedziczenia testamentowego, tak by
wieZz emocjonalna, na ktérg powolywat si¢ w swoim referacie J. Gwiazdomor-
ski, zostala uszanowana w tych ,wypadkach, gdy rzeczywiscie istnieje”?.

26 Ibidem, s. 228-229.

27 Ibidem, s. 258-272. Przeciwko zawezaniu kregu spadkobiercow ustawowych wypowiedzieli sig
A. Szpunar, A. Ohanowicz, M. Grudzinski, ]. Marowski i J. Ignatowicz.

28 J. Wasilkowski, op. cit., s. 7.

29 Materialy dyskusyjne..., s. 260. Jak wcze$niej wspomniano, projekt k.c. z 1954 r. zakladal, iz testator

moze przekaza¢ w spadku rzeczy stanowigce wlasno$¢ indywidualng jedynie osobom z kregu
spadkobiercéw ustawowych (art. 788).
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Jan Gwiazdomorski, widzac, ze nie przekonat jedynie J. Wasilkowskiego,
podsumowujac dyskusje, mnozyt kolejne argumenty przeciwko zawezaniu
kregu spadkobiercéw ustawowych, jeszcze silniej powotujac sie na przestanki
ideologiczne®. Spotkalo sie to z niezwykle silng reakcjg jednego z redakto-
réw projektu k.c. z 1954 r. — Seweryna Szera. Powolujgc si¢ gtéwnie na tezy
marksistowskie, uznat on szeroki krag spadkobiercéw ustawowych za instytu-
cje zabezpieczajaca i utrwalajgcg niestuszne bogacenie sie dalszych krewnych,
a wiec jedng z ,instytucji wypaczajacych funkcje rodziny w spoleczenstwie
socjalistycznym”. Wysunat koronny argument, iz w Zwigzku Radzieckim krag
spadkobiercéw ustawowych jest dokladnie taki, jak w II projekcie k.c., a ,,inne
rozstrzygniecie nie datoby sie pogodzi¢ z moralnoscig socjalistyczng”3!.

Nowa redakcja II projektu k.c. z 1955 r. uwzglednita wnioski z dyskusji
tylko potowicznie — dopuszczono do dziedziczenia z ustawy dzieci rodzen-
stwa, ale juz nie ich dalszych zstepnych®. Ci ostatni zostali uwzglednieni do-
piero w III projekcie k.c. z 1960 1.3 Ostatecznie w kodeksie cywilnym w kregu
spadkobiercéw ustawowych nie tylko utrzymano zstepnych rodzeristwa, ale
takze rozszerzono ten krag o przysposobionych przy adopcji pelnej*.

2. Swoboda testowania

Dla osiggniecia okreslonych celéw spoteczno-gospodarczych uznano za
niezbedne wprowadzenie pewnych ograniczerr swobody testowania. W toku
dyskusji nad tym zagadnieniem, S. Szer przypominatl wyraznie stowa Marksa,
iz dziedziczenie z testamentu ,stanowi samowolne oraz przesadne naduzy-
wanie [...] zasady wlasnoéci prywatnej”’®. Konieczne — w jego ocenie — bylo
wiec ograniczenie swobody testowania, tak by nie stwarza¢ form ulatwia-
jacych przywlaszczenie majatku bez pracy oraz ostabiajgcych socjalistyczng
zasade ,kazdemu wedlug pracy”. Dlatego tez postulowal wprowadzenie za-
kazu ustanawiania spadkobiercéw testamentowych sposréd oséb fizycznych,
ktére nie byly dziedzicami ustawowymi. Jedynym usprawiedliwionym wy-
jatkiem od wspomnianej wyzej zasady bylo dziedziczenie ustawowe, wpro-
wadzone dla dobra najblizszej rodziny. Skoro ustawa okreslala krag oséb,
ktére mogly w drodze dziedziczenia nabywa¢ majgtek bez pracy, to logicz-

30  Wskazywal m.in., iz wylgczenie zstepnych rodzenstwa od dziedziczenia ustawowego nie ,,0oddzia-
lywaloby na baze w pozadanym kierunku” (Materiaty dyskusyjne..., s. 273).

31 Ibidem, s. 280.

32 Art. 763 pkt 4 projektu k.c. z 1955 r.

33 Art. 1038 § 1 pkt 4 projektu k.c. z 1960 r.

34 J. Gwiazdomorski, Prawo spadkowe w kodeksie cywilnym..., s. 709.
35 S. Szer, op. cit., s. 921.
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nym nastepstwem takiej regulacji byla mozliwo$¢ spadkobrania przez te osoby
na mocy testamentu®.

Szeroki zakres swobody testowania budzit tez znaczne watpliwosci J. Wa-
silkowskiego¥. Realizujac te postulaty, projekt k.c. z 1954 r. ograniczal bar-
dzo mocno krag spadkobiercéw testamentowych. Spadkodawca moégt powotaé
w testamencie do dziedziczenia wyltgcznie swoich spadkobiercéw ustawowych
albo socjalistyczne osoby prawne. Jesli testator przekazal spadek innym oso-
bom, powolanie spadkobiercy odnosilo sie tylko do przedmiotéw stanowigcych
wlasnoé¢ osobista spadkodawcy, a rozporzadzenie to traktowano jako zapis®.
Uznano bowiem, ze pozostawienie testatorowi catkowitej swobody wyboru co
do osoby spadkobiercy moze doprowadzi¢ do wzmacniania elementéw ka-
pitalistycznych®. Pozwolono jedynie na wprowadzenie wyjatku odno$nie do
wlasnosci osobistej z dwéch powodéw. Po pierwsze uznano, iz mozliwo$¢ prze-
ksztalcenia wlasnosci osobistej w kapital jest bardzo ograniczona. Po drugie
stwierdzono, ze przedmioty stanowigce wlasno$¢ osobistg stanowilyby bezce-
lowe obcigzenie dla Skarbu Paristwa, dlatego tez nie nalezy mnozy¢ wypad-
kéw, w ktérych rzeczy te przypadalyby panstwu w przypadku braku innych
spadkobiercé6w*.

Postanowienia te spotkaly sie z krytyka jeszcze przed ogloszeniem pro-
jektu k.c. m.in. ze strony J. Gwiazdomorskiego*'. W trakcie zimowej dysku-
sjii nad projektem k.c. z 1954 r. zreferowanie zagadnienn dziedziczenia testa-
mentowego przypadlo K. Przybylowskiemu. Nie zakwestionowal on wyraznie
ograniczenn swobody testowania, ale postulowal wprowadzenie pewnych ko-
rekt z uwagi na trudnosci, jakie moga wyniknaé w praktyce w rozréznieniu
wlasnoséci osobistej od indywidualnej*?. W rzeczywistosci jednak te korekty po-
wodowaly pewne oslabienie zakazu powolywania w drodze testamentu os6b
spoza kregu spadkobiercéw ustawowych. Kazimierz Przybylowski zmierzat
wiec ostroznie do rozluznienia rygoréw projektu®’. Wprowadzone do pro-
jektu ograniczenia swobody testowania zakwestionowali takze inni dyskutanci
—badz wprost (A. Szpunar), badZ posrednio — przedstawiajgc zastrzezenia tech-
niczne lub wskazujgc na problemy z zastosowaniem norm w praktyce (J. Po-
liczkiewicz, A. Ohanowicz)*. Stanowczo za rozszerzeniem swobody testowania
wypowiedzieli sie S. Breyer i J. Marowski. Pierwszy z nich wskazat, iz ,swo-

36 Ibidem, s. 922.

37 J. Wasilkowski, op. cit., s. 7.

38 Art. 788 projektu k.c. z 1954 r.

39 Projekt kodeksu cywilnego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Warszawa 1954, s. 158.
40 Tbidem.

41 J. Gwiazdomorski, Prawo spadkowe, Warszawa—Wroctaw 1952, z. II, s. 339-341.
42 Materialy dyskusyjne..., s. 250-251.

43 Por. ]. Gwiazdomorski, Prawo spadkowe w kodeksie cywilnym..., s. 715.

4 Materialy dyskusyjne..., s. 257-270.
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boda testowania stanowi jeden z materialnych bodzcéw do oszczednego i pro-
dukcyjnego trybu zycia”, co w jego ocenie stato sie jedng z przyczyn odradzania
sie prawa spadkowego w Zwigzku Radzieckim. Projekt polskiego k.c. zmierzat
za$ w odwrotnym kierunku®. Jerzy Marowski ostro skrytykowal ograniczenia
zawarte w projekcie, uznajgc je za niestuszne na ,obecnym etapie”. Powotat
sie na przyktady zaréwno w stosunkach miejskich, jak i wiejskich, gdzie zre-
alizowanie zalozen projektu powodowatoby jedynie niepotrzebne zadraznienie
ludnosci i rozgoryczenie®.

Z calym przekonaniem za ograniczeniem kregu spadkobiercéw testamen-
towych wypowiedzial sie gorliwy obrorica tez marksistowskich — S. Szer. Jako
argumentu uzyt odpowiednich artykuléw konstytucji PRL z 1952 r., ktére uza-
sadnialy znaczne ograniczenie swobody testowania?. Protekcjonalnie pouczyt
tez J. Gwiazdomorskiego, zarzucajgc mu niewyciggniecie wnioskéw z poréw-
nania prawa spadkowego w ZSRR i w Polsce.

Krytyka projektu nie odniosta natychmiastowego skutku — jego nowa re-
dakcja z 1955 r. nie zmieniata zasadniczo opisywanego zagadnienia. Do istot-
nych modyfikacji doszto dopiero w 1958 r. Na posiedzeniu Komisji Kodyfika-
cyjnej K. Przybylowski wystgpit znacznie zdecydowaniej za zniesieniem ogra-
niczenn w zakresie testowania niz niespelna 4 lata wczeéniej*. Tym razem argu-
mentem uzasadniajgcym odejscie od wzorcéw radzieckich byl nie odmienny
stopien rozwoju demokracji ludowej w Polsce, lecz przesuniecie kwestii ewen-
tualnych ograniczen swobody testowania do przepiséw szczegélnych. Nie bez
znaczenia zapewne bylo réwniez to, iz na sesji nie byl obecny S. Szer — zago-
rzaly zwolennik przeszczepiania na polski grunt wzoréw radzieckich. Wnioski
K. Przybylowskiego poparli pozostali cztonkowie Zespolu Prawa Cywilnego
Materialnego. Nawet ]. Wasilkowski wycofat sie z poprzednio zajmowanego
stanowiska — jak stwierdzil — w zwigzku ze zmianami, ktére nastapily w po-
lityce rolnej. Dodatkowo A. Wolter zaproponowatl, aby wykresli¢ z projektu
mozliwo$¢ sporzadzenia testamentu wylgcznie na rzecz socjalistycznych oséb
prawnych, a ewentualne ograniczenia co do testowania na rzecz oséb prawnych
umie$ci¢ w przepisach wprowadzajgcych®.

45 Ibidem, s. 264. Swoje argumenty S. Breyer odni6st do rolniczych spétdzielni produkcyjnych.

46 Ibidem, s. 267-268. J. Marowski argumentowal m.in., iz lepiej, ,by bezdzietny chtop sam znalazt
sobie nastepce do przyszlej pracy na swoim gruncie, ktéry to nastepca wczesniej czy p6zniej i tak
wstapi do spétdzielni. [...] w ten sposéb grunty po bezdzietnych chiopach znajda si¢ w spétdzielni
- by¢ moze — nieco pézniej, ale wraz z sitg robocza, ktorej [...] zaczyna juz dzisiaj na wsi brakowac”
(ibidem, s. 267).

47 Ibidem, s. 276.

48 Protokot z posiedzenia Zespotu Prawa Cywilnego Materialnego Komisji Kodyfikacyjnej z dnia
13 maja 1958 r., zesp6l nr 285 Archiwum Akt Nowych — Ministerstwo Sprawiedliwoéci w War-
szawie, sygn. teczki 5407, k. 57-58 (dalej: AAN 285/5407, k. 57-58). Por. takze: ]. Gwiazdomorski,
Prawo spadkowe w kodeksie cywilnym..., s. 715-716.

49 AAN 285/5407, k. 57-58.
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W konsekwencji na wspomnianym posiedzeniu przyjeto przepis prawa
spadkowego, ktéry do dzié stanowi kwintesencje nieograniczonej swobody te-
stowania: ,Spadkodawca moze powota¢ do catoéci lub czeéci spadku jedng lub
kilka oséb”*. Spadkodawca mégt wiec przekaza¢ spadek dowolnej osobie fi-
zycznej lub prawnej. Ograniczenia wprowadzone w przepisach szczegélnych®
mialy nieporéwnanie mniejszy zakres niz te zawarte w projektach k.c. z 1954
i 1955 r. Przywrécono wiec swobode testowania w zakresie, w jakim ksztatto-
wal jg dekret o prawie spadkowym z 1946 r. W takim tez ksztalcie rozwigzanie
to wprowadzono ostatecznie w kodeksie cywilnym.

3. Zachowek czy rezerwa?

Pracom nad prawem spadkowym towarzyszyla takze dyskusja, czy w celu
ochrony tzw. dziedzicéw koniecznych zachowa¢ dotychczasows instytucje za-
chowku, czy tez wprowadzi¢ system rezerwy. Dla S. Szera byto ,,rzeczg oczywi-
stg”, iz ,,zachowek, jako wyraz [...] tendencji burzuazyjnego prawa, jest nie do
utrzymania w przyszlym polskim prawie spadkowym”32. Zachowek bowiem,
przyznajac uprawnionemu roszczenie pieniezne, a nie prawo do spadku in na-
tura, pozwalal na zapobiezenie podzialowi majatkéw kapitalistycznych: fabryk,
posiadlosci ziemskich etc. Seweryn Szer przekonywal wiec, iz ,jedynie wla-
Sciwg jest rezerwa, oparta na zasadzie sprawiedliwego traktowania wszystkich
spadkobiercéw”. Koronnym argumentem jednak byt fakt, iz system rezerwy
przewidywat jedynie stuszny system prawa radzieckiego, a ponadto bulgarskie
prawo spadkowe.

Projekt k.c. z 1954 r. pomimo utrzymania nazwy ,zachowek” wprowa-
dzal w istocie instytucje rezerwy spadkowej®. Uzasadnienie projektu powie-
lato wczesniejsze argumenty S. Szera, wskazujac, iz instytucja zachowku zwig-
zana byla z tendencja do zachowania w catosci przedsiebiorstw zarobkowych
i wiekszych gospodarstw rolnych®.

W trakcie dyskusji nad projektem zdania byly podzielone: cze$¢ poparta
nowe rozwigzania, jednakze kierujac sie nie wzgledami politycznymi, lecz go-

50 Art. 791 projektu k.c. z 1955 w nowej wersji z 1958 r. Jest on identyczny z do dzi§ obowigzujacym
art. 959 k.c.

51 W odniesieniu do o0s6b fizycznych ograniczenia zawarto w przepisach szczegdlnych o dziedzi-
czeniu gospodarstw rolnych. W zakresie oséb prawnych przewidziano, iz przyjecie spadku (jak
i zapisu) przez nieparistwowq jednostke organizacyjng wymagalo zezwolenia organu paristwo-
wego (art. 969, 1013 i 888 § 2 k.c.).

52 S, Szer, op. cit., s. 924.
53 Materialy dyskusyjne..., s. 254-255, 279.
54 Projekt kodeksu cywilnego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Warszawa 1954, s. 140.
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spodarczymi (A. Ohanowicz); cze$¢ skrytykowata wprowadzenie systemu re-
zerwy, ale jak ocenit K. Przybylowski, krytyka ta nie przewazyla szali na rzecz
systemu zachowku®. Ciekawy poglad przedstawit S. Breyer, ktéry w ogole
zakwestionowal utrzymanie instytucji zachowku czy rezerwy jako rozwigzan
anachronicznych, wskazujac, iz wladciwym zabezpieczeniem spadkobiercéw,
ktérzy potrzebujg rzeczywiscie takiego zabezpieczenia, jest obowigzek alimen-
tacyjny”. Te stowa wypowiedziane w 1954 r. — po uplywie niemal 60 lat — sg
nadal aktualne®. Z kolei S. Szer — podobnie jak w innych kwestiach — bro-
nit rozwigzan projektu, wskazujac, iz nie mozna pomija¢ w tym wzgledzie
,,stanowiska socjalistycznego prawa radzieckiego”®.

Kolejna redakcja projektu k.c. z 1955 r. utrzymywata system rezerwy.
W trakcie dalszych prac kodyfikacyjnych w Zespole Prawa Cywilnego Mate-
rialnego dwukrotnie zlozony zostal wniosek o powrét do systemu zachowku
pienieznego. Po raz pierwszy w maju 1958 r. przez J. Gwiazdomorskiego.
Argumentowat on, iz sposréd sktadnikéw majgtkowych é6wczesnie wchodza-
cych w sklad spadku najistotniejsze znaczenie miaty gospodarstwa rolne, sys-
tem zachowku za$ zapobiega nadmiernemu ich rozdrabnianiu — tworzeniu
gospodarstw karfowatych®. Zaden z cztonkéw Zespolu nie podzielit argu-
mentéw J. Gwiazdomorskiego — jak sam stwierdzil, ,wypowiedzi dysku-
tantéw pozwalajg ustali¢ wynik glosowania. Pomimo to, Koreferent nie za-
mierza wycofywaé swojego wniosku, pragnac da¢ wyraz bronionemu sta-
nowisku”®. Dyskusja w dniach 13-14 maja 1958 r. zakonczyta si¢ odrzuce-
niem przez wszystkich pozostatych czlonkéw Zespolu wniosku J. Gwiazdo-
morskiego.

Miesigc pdzniej wniosek ponowit z kolei K. Przybylowski, tym razem
jednak postulat przywrdcenia zachowku przepad! réznicg zaledwie jednego
glosu®. Paradoksalnie sam K. Przybylowski byl zwolennikiem systemu re-
zerwy, jednakze sposéb uregulowania tego systemu w projekcie uznat za zbyt
skomplikowany i zaproponowat utrzymanie — po dokonaniu pewnych popra-
wek — dotychczasowych rozwigzan prawa spadkowego z 1946 r. w zakresie
zachowku®,

55 Materialy dyskusyjne..., s. 259.

56 Ibidem, s. 275.

57 Ibidem, s. 265.

5  Por. A. Migielska-Ciotecka, Prawo spadkowe jak $lubny garnitur, ,Rejent” 2011, nr 11, s. 60.

59 Materialy dyskusyjne..., s. 279.

60 AAN 285/5407, k. 69-70.

61 AAN 285/5407, k. 76.

62 AAN 285/5407, k. 183. Por. J. Gwiazdomorski, Prawo spadkowe w kodeksie cywilnym..., s. 720.

63 W trakcie dyskusji nad projektem k.c. w 1954 r. K. Przybylowski przekonywal, iz rezerwa chroni
,lepiej interesy rodziny, gdyz daje prawo do spadku w naturze” (Materialy dyskusyjne..., s. 255).
Na posiedzeniu Zespotu Prawa Cywilnego Materialnego w dniu 13 maja 1958 r. stwierdzit
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Ostateczny powr6t do systemu zachowku nastapil dopiero na ostatnim
etapie prac Zespotu Prawa Cywilnego Materialnego w 1961 r. pod wplywem
wynikéw dyskusji publicznej®. Okazato sig, iz nawet prawnicy z terenéw, na
ktérych znana byla rezerwa, opowiedzieli sie za instytucjg zachowku. Jedy-
nie kilka oérodkéw bronito zasady rezerwy®. W konsekwencji wiec k.c. takze
w tej materii powielal — z pewnymi korektami — rozwigzania prawa spadko-
wego z 1946 r.

4. Dziedziczenie gospodarstw rolnych

Prace nad zmianami w zakresie dziedziczenia gospodarstw rolnych trwatly
przynajmniej od 1958 r. — pod koniec tego roku gotowy byt juz wstepny pro-
jekt ustawy w sprawie dziedziczenia nieruchomosci rolnych®. Skad takie za-
interesowanie dziedziczeniem gospodarstw rolnych i potrzeba zmian w tym
zakresie?

Partia za priorytet nowej polityki rolnej uznata ,wzrost produkcji rol-
nej”’®. Na przeszkodzie realizacji tego postulatu staly dwa zjawiska: postepu-
jace rozdrobnienie gospodarstw rolnych i ich nadmierne obcigzenie sptatami
spadkowymi. Wskazywano, iz splaty dokonywane czy to w gotdéwce, czy tez
w naturze, nadmiernie obcigzajg gospodarstwa rolne, powodujac ograniczenie
inwestycji ze srodkéw wiasnych i ostabienie zdolnosci produkcyijnej®. Nega-
tywne skutki tego zjawiska szczegodlnie silnie akcentowal na III Zjezdzie PZPR
Edward Ochab - éwczesny minister rolnictwa®.

Zjawiska te charakteryzowaly si¢ duzym nasileniem - wedlug szacun-
kéw z 1959 r. ponad 50% ogélnej liczby gospodarstw stanowily gospodar-
stwa o obszarze do 5 ha. Od 1954 r. ich liczba wykazywala wyrazny wzrost.

wyraznie odnoénie do systemu rezerwy, iz ,dobrze czyni projekt, ze wprowadza ten system”
(AAN 285/5407, k. 67). Gdy miesigc pézniej — w dniu 11 czerwca 1958 r. zglosit wniosek o wpro-
wadzenie do projektu k.c. instytucji zachowku, ponownie zadeklarowat, iz system rezerwy uwaza
za ,lepszy od systemu zachowku pienieznego” (AAN 285/5407, k. 176-177).

64 Na posiedzeniu Zespolu w dniu 22 maja 1961 r. (AAN 285/5413, k. 238-253). Por. J. Gwiazdomor-
ski, Prawo spadkowe w kodeksie cywilnym..., s. 720; idem, Prawo spadkowe w zarysie..., s. 27; Projekt
kodeksu cywilnego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Warszawa 1961, s. 206.

65 AAN 285/5413, k. 241.

66 Dnia 2 stycznia 1959 r. projekt zostat przestany przez ministra rolnictwa ministrowi sprawiedli-
wosci M. Rybickiemu (AAN 285/2425, k. 36-39).

67 Por. uchwate III Zjazdu PZPR o wytycznych polityki partii na wsi (,Nowe Drogi” 1959, nr 4,
s. 716-744) oraz uchwale KC PZPR i NK ZSL w sprawie wezlowych zadan rolnictwa w latach
1959-1965 (,,Nowe Drogi” 1959, nr 8, s. 148-163).

68 Uzasadnienie projektu ustawy o zawieszeniu splaty udziatéw w spadkach, w sktad ktérych wcho-
dza nieruchomosci rolne (AAN 285/2425, k. 71).

69  Referat E. Ochaba na III Zjezdzie PZPR, Wytyczne polityki partii na wsi, ,Nowe Drogi” 1959, nr 4,
s. 146.
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Wyliczono tez, iz Iaczna kwota obcigzenia gospodarstw splatami rodzinnymi
wynosi okoto 14 mld éwczesnych z170,

Oba zjawiska &cisle taczono z obowigzujagcym prawem spadkowym: ba-
dania przeprowadzone przez Instytut Ekonomiki Rolnej wykazaly, iz w 61%
przypadkéw przyczyng zmniejszania si¢ obszaru gospodarstw byto spadko-
branie”. Wedtug danych zebranych przez Ministerstwo Sprawiedliwosci w la-
tach 1954-1958 nastapil okolo 3-krotny wzrost ilosci spraw o dzial spadku”
Skad taki wzrost liczby tych spraw? Z jednej strony zwiekszyla sie docho-
dowos¢ gospodarstw rolnych m.in. na skutek ztagodzenia obcigzeni tych go-
spodarstw $wiadczeniami na rzecz panstwa i wzrostu cen ziemi. Z drugiej
strony zniesiono w znacznym stopniu ograniczenia obrotu ziemig, co umozli-
wito spadkobiercom sprzedaz uzyskanej in natura dziatki gruntu. Zaczeto wiec
wszczynad, odktadane dotychczas, sprawy o dziaty gospodarstw rolnych?”.

Jak wczesniej wspomniano, uwazano, iz oba zjawiska facznie moga powaz-
nie przeszkodzi¢ realizacji zadan rolnictwa w zakresie podniesienia produk-
¢ji rolnej w latach 1959-19657% Rozpoczeto wiec prace nad takimi zmianami
w prawie spadkowym, ktére z jednej strony zapobiegng dalszemu rozdrob-
nieniu gospodarstw rolnych, z drugiej strony zdejmg z rolnikéw — choc¢by na
pewien okres — ciezar sptat spadkowych.

Dnia 1 sierpnia 1958 r. minister rolnictwa E. Ochab przekazal ministrowi
sprawiedliwo$ci do uzgodnienia krétki dokument opatrzony klauzulg , tajne”
— tezy w sprawie dziedziczenia”. Osiem zwiezlych punktéw przewidywato
wprowadzenie rewolucyjnych zmian w zakresie prawa spadkowego: spadko-
biercy, ktérzy byli pelnoletni i od 3 lat wykonywali zawdd dajacy im podstawe
utrzymania, mieli utraci¢ prawa spadkowe (zaréwno te wynikajace z dzie-
dziczenia ustawowego, jak i testamentowego). Wyjatek od tej zasady miat
dotyczy¢ spadkobiercéw uczeszczajacych do szkét lub bedacych inwalidami.
Ci pierwsi nie mogli jednak do czasu zakoriczenia nauki i osiggniecia petnolet-
nioéci zby¢ udziatu w nieruchomosci rolnej lub gruntu uzyskanego w wyniku
dziatu spadku. Tracili tez prawa spadkowe, jesli wybrali zawdd niezwigzany
z prowadzeniem gospodarstwa rolnego. W przypadku, gdy na poszczegol-
nych spadkobiercéw, ktérzy zachowali prawa spadkowe, przypadatby obszar
ponad 15 lub 20 ha, pozostali spadkobiercy zachowywali prawa spadkowe
w stosunku do obszaru stanowigcego te nadwyzki. Zbycie udzialu w nieru-
chomosci rolnej nalezacej do spadku lub gruntu uzyskanego w wyniku dziatu,

70 AAN 285/434, k. 182.

71 AAN 285/434, k. 184.

72 Tbidem.

73 AAN 285/434, k. 180-181.
74 AAN 285/434, k. 183.

75 AAN 285/2425, k. 28.
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w ciggu 5 albo 10 lat od otwarcia spadku mialo by¢ dopuszczalne wytacznie
za zgoda spadkobiercéw, ktérzy utracili prawa spadkowe. Tezy przewidywaty
takze retroaktywne umorzenie splat spadkowych w stosunku do petnoletnich
spadkobiercéw, ktérzy od 3 lat nie uprawiali zawodu zwigzanego z prowadze-
niem gospodarstwa rolnego”.

Tak sformutowane tezy spotkaly si¢ ze zdecydowanie negatywnym przy-
jeciem w Ministerstwie Sprawiedliwosci. Sedzia Sadu Najwyzszego — C. Ta-
becki — w notatce do ministra sprawiedliwosci wskazal, iz , Tezy nadestane
przez Min. Rolnictwa budza wiele zastrzezen [...] réwniez wéréd innych od-
powiedzialnych pracownikéw Min. Rolnictwa. Przedstawiciele Min. Rolnictwa
jednak mimo zastrzezen, jakie powyzsze tezy moga budzi¢, popierali je jako
wyraz poglagdéw Ministra Ochaba. Wskutek powyzszego nie doszlo na kon-
ferencji do jakiegokolwiek uzgodnienia stanowisk przedstawicieli Min. Spra-
wiedliwodci i Rolnictwa. [...] Teza 1 stanowi bardzo duze ograniczenie prawa
wlasnosci. Wydaje sie by¢ sprzeczng nawet z art. 12 Konstytucji [...] pozba-
wia spadkodawce prawa do rozporzgdzania swym majgtkiem przez testament.
Stanowi ona zatem pozbawienie wlasciciela jednego z najwazniejszych atry-
butéw prawa wlasnosci, a mianowicie prawa rozporzadzania swym majat-
kiem. [...] Wydaje si¢ nie do przyjecia przewidziane w tezie 2-ej pozbawienie
niektérych spadkobiercéw nabytych przez nich praw do spadku i nierucho-
mosci przypadlych im w drodze dziatu. Stanowitoby to konfiskate ich praw
majatkowych [...]"77.

Niezaleznie od tej krytyki prace nad zmianami w prawie spadkowym
trwaly nadal — pod koniec 1958 r. gotowy byl juz wstepny projekt ustawy
w sprawie dziedziczenia nieruchomosci rolnych. Dnia 2 stycznia 1959 r. mi-
nister rolnictwa przestal ministrowi sprawiedliwosci wstepny projekt ustawy
w sprawie dziedziczenia nieruchomosci rolnych. Projekt przekuwat w prze-
pisy prawne (z niewielkimi modyfikacjami) wczeéniejsze tezy w sprawie dzie-
dziczenia. Podobnie jak one, spotkal sie z ostra krytyka w resorcie spra-
wiedliwosci.

76 AAN 285/2425, k. 29-30.

77 AAN 285/2425, k. 13-14. Tak otwarta krytyka byta mozliwa dzigki odwilzy politycznej po prze-
fomie pazdziernikowym 1956 r. Zob. wigcej w tym temacie: A. Bereza, Sgd Najwyzszy w latach
1945-1962. Organizacja i dziatalnos¢, Warszawa 2012, s. 233-236, 294.

78 Uwagi do projektu przygotowat ponownie sedzia C. Tabecki — stwierdzit w nich, ze ,uprzywilejo-
wanie w spos6b projektowany spadkobiercéw pracujgcych na roli [...] jest w ogéle nie do przyjecia,
poniewaz doprowadzitoby do stanu niepewnosci, niejasnosci i chaosu w stosunkach wtasnosci
nieruchomosci rolnych i ogromnej iloéci proceséw nie koriczacych sie nawet po przeprowadze-
niu dzialéw spadkowych, co byloby bardzo szkodliwe dla gospodarki narodowej i odbiloby sig
bardzo ujemnie na produkgji rolnej. Jest rzecza nie do przyjecia, aby istnialy okresy i to nawet
bardzo dlugie, w ktérych w ogdle nie mozna by bylto stwierdzié, kto jest wlascicielem nierucho-
mosci spadkowej i kto w zwigzku z tym odpowiada za dlugi spadkowe oraz wszelkiego rodzaju
podatki i daniny publiczne” (AAN 285/2425, k. 40).
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Réwnolegle tez trwaly prace nad rozwigzaniem drugiego z probleméw
stojacych na przeszkodzie nowej polityki rolnej — kwestii splat spadkowych.
W styczniu 1959 r. minister rolnictwa przestat ministrowi sprawiedliwoéci do
zaopiniowania kréciutki — zawierajacy zaledwie 4 artykuly — projekt ustawy
o zawieszeniu splaty udziatéw w spadkach, w skiad ktérych wchodzily nie-
ruchomosci rolne”. Projekt zostal opatrzony klauzulg ,poufne”. Przewidy-
wal on zawieszenie do konica 1963 r. obowigzku splat, naleznych z tytutu
udzialu w spadku od spadkobiercéw, ktérzy odziedziczyli nieruchomosci
rolne i na tych nieruchomosciach gospodarowali. Odpowiednie przepisy miaty
wej$¢ z mocg retroaktywna®. Projekt szybko przeszed! tok miedzyresortowych
uzgodnien, zostal przekazany do Sejmu i jeszcze w czerwcu 1959 r. — przed
uplywem 4 dni od jego wniesienia — zostat uchwalony?®!. Skutki regulacji jed-
nak daleko odbiegaly od tgczonych z nig oczekiwan. Okazalo sig, iz ustawa
o zawieszeniu niektérych splat rodzinnych odniosta praktyczny skutek tylko
w rodzinach sktéconych. W rodzinach zgodnych splaty byty faktycznie doko-
nywane pomimo ich formalnego zawieszenia®.

Oprécz prac legislacyjnych starano sie takze wplynaé na odpowiednie
— zgodne z linig polityczng partii — stosowanie obowigzujgcego prawa spad-
kowego®. Istotnym krokiem podjetym w tym celu byto wydanie wytycznych
wymiaru sprawiedliwosci. Po uzgodnieniu projektu wytycznych m.in. w resor-
cie sprawiedliwosci®, Sad Najwyzszy w dniu 27 lutego 1960 r. wydat wytyczne
w sprawie dziatéw spadkowych gospodarstw rolnych. Nawigzywat w nich do
uchwaly III Zjazdu PZPR o wytycznych polityki partii na wsi oraz wspélnych
uchwal KC PZPR i NK ZSL w sprawie zadan rolnictwa w latach 1959-1965,
podjetych w czerwcu 1959 r. Sad Najwyzszy stwierdzil, iz interes panstwa lu-
dowego polegajacy na zwiekszeniu produkgcji rolnej wymagat na éwczesnym
etapie rozwoju gospodarki przeciwdzialania nadmiernemu rozdrobnieniu ist-
niejacych gospodarstw rolnych®. Istotne znaczenie miato wskazanie w wytycz-
nych na ustawowy obowigzek uwzgledniania w sprawach dzialowych kry-
teriow ekonomicznych i podkreslenie, ze dokonanie podziatu nieruchomo-

79 AAN 285/2425, k. 69-70.

80 Art. 1 ust. 2 projektu przewidywal, ze zawieszenie dotyczy splat z tytulu udziatu w spadku
otwartym zaréwno przed wejéciem w zycie ustawy, jak i po nim.

81 Ustawa o zawieszeniu niektorych sptat spadkowych 18 czerwca 1959 r. (Dz. U. Nr 36, poz. 227).

82 AAN 285/434, k. 44.

83 Na temat wczesniejszych préb wplywania na orzecznictwo sagdowe w sprawach spadkowych zob.
A. Machnikowska, Prawo wlasnosci w Polsce w latach 1944-1981. Studium historycznoprawne, Gdansk
2010, s. 191.

84 AAN 285/434, k. 200-206.

85 Uchwata Calej Izby Cywilnej Sagdu Najwyzszego z dnia 27 lutego 1960 r. zawierajaca wytyczne
wymiaru sprawiedliwoéci i praktyki sgdowej w zakresie stosowania przepiséw art. 60 prawa spad-
kowego, art. 95 prawa rzeczowego i art. 152 i 162 postepowania spadkowego w sprawach o dziat
spadku obejmujgcego nieruchomos¢ rolng (sygn. akt I Co 34/59), OSNC 1960, nr 2, poz. 1.
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$ci rolnej w sposdb sprzeczny z interesem spoteczno-gospodarczym bylto nie-
dopuszczalne®®. Wytyczne okreélity orientacyjne normy powierzchniowe dla
poszczegblnych obszaréw kraju jako przecietng dolng granice gospodarstw
rolnych przy jednoczesnym wskazaniu przykladéw, w ktérych to minimum
moglo ulec odpowiedniemu podwyzszeniu lub obnizeniu. Wytyczne zawieraty
takze wskazania dotyczgce kwalifikacji spadkobiercéw otrzymujgcych w dro-
dze dzialu spadku gospodarstwa rolne, doboru biegtych i wyceny gruntéw.

Sprawy o dzial spadku, w sklad ktérego wchodzilo gospodarstwo rolne,
stanowily przedmiot stalej uwagi Ministerstwa Sprawiedliwosci. Uwaga ta kon-
centrowala sie przede wszystkim na doprowadzeniu , do prawidlowego orzecz-
nictwa sagdéw w tym zakresie”®. W 1959 r. Departament Nadzoru Sagdowego
poddat szczegétowej kontroli 190 wybranych spraw dziatlowych, a takze doko-
nat specjalnych lustracji szeregu sadéw powiatowych®.

Uchwalenie przez SN wytycznych w sprawach dzialowych miato oczywi-
Scie na celu wywotanie odpowiednich zmian w praktyce sagdéw. Zagwaranto-
waniu przestrzegania wytycznych miat ponadto stuzy¢ cykl konferencji dla se-
dzidéw, jakie odbyly sie w pierwszym kwartale 1960 r. We wszystkich konferen-
cjach brali udziat przedstawiciele Ministerstwa Sprawiedliwo$ci, w wigkszosci
z nich ponadto uczestniczyli przedstawiciele Komitetéw Wojewo6dzkich PZPR,
Prezydiéw Wojewo6dzkich Rad Narodowych, Prokuratur Wojewddzkich oraz
notariatu®.

Orzecznictwo sadéw w sprawach dziatowych kazdorazowo badane bylo
w toku wizytacji dokonywanych przez specjalne referaty sagdéw wojewd6dz-
kich. Wizytacje mialy ograniczy¢ do minimum , btedy” w orzeczeniach sado-
wych spowodowane niedostatecznym zrozumieniem treci przepiséw przez
sady®. Za jeden z ,grzech6w” sedziowskich w sprawach dzialowych uznano
,mechaniczne” dzielenie gospodarstw w mysl zgodnych wnioskéw uczestni-
kéw dziatu ,bez rozwazenia, czy powstate w ten sposéb gospodarstwa beda
zywotne ze wzgledu na jako$¢ gleby, stan rodzinny uczestnikéw dziatu itp.”*".
Tymczasem sedzia, orzekajac w sprawach dzialowych, powinien uwzglednié
szereg czynnikéw ekonomicznych, ktére w efekcie mialy wplyngé na wzrost
produkgji rolnej.

Pomimo iz wytyczne nie obowigzywaly formalnie paristwowych biur nota-
rialnych, dzieki ,,odpowiedniej sugestii Ministerstwa” Sprawiedliwosci, w przy-
padku dzialéw umownych, wielu notariuszy zaczeto odmawia¢ sporzadzenia

86 Por. AAN 285/434, k. 32-33.
87  AAN 285/434, k. 34.

88  Ibidem.

89 AAN 285/434, k. 34 i 55.

90 AAN 285/434, k. 35.

91 AAN 285/434, k. 36.
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aktu notarialnego sprzecznego z zalozeniami okre$lonymi w wytycznych SN2
Obywatele znalezli jednak sposéb na obejécie tej praktyki notarialnej. W sytu-
acji, gdy notariusz odmoéwit sporzadzenia aktu obejmujacego dziat gospodar-
stwa w naturze, najpierw spadkobiercy w drodze umowy notarialnej przyzna-
wali caly spadek jednemu sposréd siebie. Nastepnie ten spadkobierca — jako
wlasciciel catosci — przenosit w drodze umowy sprzedazy odpowiednie czesci
nieruchomoéci na poszczeg6lnych spadkobiercow®. Takiej praktyce notariusz
nie még} juz skutecznie przeciwdziatac.

Jak wyzej wskazano, wladze przystapily z duza intensywnoscia do walki
z rozdrobnieniem gospodarstw rolnych, ktére to zjawisko uznano za giéwna
przeszkode w podniesieniu ich produktywnosci. Paradoksalnie okazato sie, iz
wedtug badan Instytutu Ekonomiki Rolnej ogtoszonych w 1959 r.** gospodar-
stwa o obszarze ponizej 3 ha byly o wiele bardziej produktywne z hektara
niz gospodarstwa wieksze (od 10 do 14 ha), przy czym produktywnos$¢ ma-
lata w miare wzrostu gospodarstwa®. Nie byly to jednak dane zaskakujace.
Poréwnaniu bowiem w obu wypadkach ulegly gospodarstwa niezatrudnia-
jace dodatkowej sily roboczej, lecz zarzadzane przez jedna rodzine. Jak wy-
jasniano, ,Im mniej gruntu do uprawy, tym wiecej mozna podjaé¢ prac pra-
cochtonnych a lukratywnych czy to przez produkcje roélin pracochtonnych
czy przez hodowle zwierzat”?. Nie oznacza to, iz rozdrobnienie gospodarstw
byto zjawiskiem pozytywnym, lecz powinno by¢ oceniane w kazdym indy-
widualnym wypadku. Banalnie zabrzmi dzi§ stwierdzenie, iz poszukiwanie
optymalnej wielkosci gospodarstwa rolnego powinno nastepowaé na podsta-
wie rachunku ekonomicznego, a nie sztywnych norm prawa, i ze ustalenie
optymalnej wielkosci gospodarstwa jest niemozliwe. Réwniez Sad Najwyzszy
w wytycznych z 1960 r. wyraznie wskazal, iz podane , minimum powierzchni
w zastosowaniu do konkretnych gospodarstw nie moze by¢ traktowane w spo-
s6b sztywny”. Przedstawiciele partii mieli jednak odmienne zdanie — niezra-
zeni statystykami kontynuowali prace nad przepisami, ktére mialy zahamo-
wacé proces rozdrobnienia gruntéw na wsi, przede wszystkim nad zmianami
prawa spadkowego.

W projekcie k.c. z 1961 r. po raz pierwszy wprowadzono przepisy szcze-
goblne o dziedziczeniu gospodarstw rolnych — dotyczyly one przede wszystkim

92 AAN 285/434, k. 40.

9 Ibidem.

94 Rocznik Statystyczny” 1959, s. 190 i nast.
9  AAN 285/434, k. 200.

9% Ibidem. Minimalna wielko$¢ gospodarstwa rolnego zapewniajacego utrzymanie calej rodzinie wy-
nosita okoto 2 do 3 ha. Taka tez wielkoé¢ jako minimum, ponizej ktérego nie mozna dzieli¢, propo-
nowato Ministerstwo Rolnictwa, ale tylko w stosunku do kilku wojewédztw, gdzie rozdrobnienie
byto najwigksze. Badania IER dotyczyly natomiast wszystkich wojewédztw (ibidem, k. 201).
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dziatu spadku®. Jesli w sktad spadku wchodzito gospodarstwo rolne, to moglo
by¢ ono przyznane tylko temu sposréd spadkobiercéw, ktéry wykonywat za-
wéd rolnika albo miat dostateczne kwalifikacje do prowadzenia gospodarstwa
rolnego i zobowigzal si¢ to gospodarstwo prowadzi¢®®. Gospodarstwo moglo
by¢ podzielone tylko wéwczas, gdy wydzielone cze$ci miescily sie w normach
obszarowych ustalonych przez Rade Ministrow®. Zasady te znajdowaly zasto-
sowanie do dziatu sagdowego, umownego, jak i do zniesienia wspétwlasnosci
powstatej w wyniku dzialu spadku'®.

Jesli gospodarstwa nie mozna bylo podzieli¢, przyznawano je w cato-
$ci jednemu ze spadkobiercéw z obowigzkiem splat na rzecz pozostalych.
Splaty te (z nielicznymi wyjatkami) podlegaly obnizeniu przez sad przynaj-
mniej o 1/4, nie wiecej jednak niz o 3/4 czesci pelnej wartosci udziatu w gospo-
darstwiel?l. Regulacja ta zostata z nieznacznymi zmianami powielona w pro-
jekcie k.c. z 1962 r.

Zmiany w projekcie k.c. wywotaly powszechne niezrozumienie ludnoéci.
Na tamach jednego z czasopism pytano: ,Dlaczego sprzedajacy wédke na wsi
ma prawo do pelnego udzialu, a jego brat np. mtody naukowiec w miescie
w najlepszym razie tylko do 75 proc. udziatu?”1%

W zycie wprowadzono jednak o wiele radykalniejsze rozwigzania — te, nad
ktérymi pracowano juz od 1958 r. Ustawa z 1963 r. przewidywata nie tylko po-
miniecie niektérych kategorii spadkobiercéw ustawowych przy dziale spadku
gospodarstwa rolnego, ale w ogoéle wylaczenie ich od spadkobrania!®. Spadko-
dawca nie mog} tez w testamencie rozporzadzi¢ gospodarstwem rolnym w spo-
s6b sprzeczny z ustawg'™. W przypadku braku spadkobiercéw uprawnionych
do dziedziczenia, gospodarstwo przypadato Skarbowi Paristwa jako spadko-
biercy ustawowemu'?®. Rozwigzania zawarte w ustawie wlgczono nastepnie do
projektu kodeksu cywilnego, ktéry znajdowat sie juz na etapie prac w Sejmie.
Uchwalony 23 kwietnia 1964 r. kodeks cywilny zawieral przepisy szczegélne
o dziedziczeniu gospodarstw rolnych w ksztalcie zblizonym do regulacji za-
wartej w ustawie z 1963 r.

97 Por. A. Litynski, Historia prawa..., s. 218.

98 Art. 1009 § 1 projektu k.c. z 1961 r.

99 Art. 1010 § 1 projektu k.c. z 1961 r.

100 Art. 1009 § 3 i art. 1010 § 1 projektu k.c. z 1961 r.

101 Art. 1012 § 1 i art. 1013 projektu k.c. z 1961 r.

102 'W. Kosiorek, O sptatach rodzinnych — inaczej, ,Gromada. Rolnik Polski” z 9 grudnia 1962 r., nr 147.

103 Ustawa z dnia 29 czerwca 1963 r. o ograniczeniu podziatu gospodarstw rolnych (Dz. U. Nr 28,
poz. 168).

104 Art. 18 ust. 1 ustawy.
105 Art. 6 ust. 1 ustawy.
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Zakoficzenie

Wplyw ideologii i polityki na prawo spadkowe szczegdélnie wyraznie
zaznaczyl sie w trakcie prac nad kodyfikacja prawa cywilnego w latach
1947-1964. Okazuje si¢ jednak, iz wiekszo$¢ przedstawicieli doktryny potra-
fita obejé¢ uwarunkowania polityczne dla zachowania wysokiego standardu
prawa. Jedynym czlonkiem Komisji Kodyfikacyjnej, konsekwentnie bronigcym
rozwigzan marksistowskich, byt Seweryn Szer. Stanowisko posérednie zajmowat
J. Wasilkowski — gléwny referent kodeksu cywilnego. Zdecydowana wiekszos¢
naukowcéw i przedstawicieli praktyki natomiast starata sie ocali¢ klasyczne
instytucje prawa spadkowego, manipulujagc w tym celu doktryng polityczna.
Uzasadniajgc ideologicznie proponowane rozwigzania prawne, w istocie rzeczy
umozliwili oni zachowanie w kodeksie cywilnym z 1964 r. wiekszosci podsta-
wowych zasad prawa spadkowego z 1946 r.

Dzieki tej walce o prawo na przyzwoitym poziomie, wiekszos¢ przepi-
sow k.c. zachowata aktualno$¢ po dzieri dzisiejszy. Pomimo iz kodeks z 1964 r.
powstal w okresie trudnym dla tradycyjnej cywilistyki, udato sie w nim zacho-
waé wiekszos¢ instytucji wywodzacych si¢ jeszcze z dorobku miedzywojennej
Komisji Kodyfikacyjnej. W paristwach, ktére odeszly od koncepcji tradycyjnego
prawa cywilnego (np. NRD czy Czechostowacja), dostosowanie kodekséw cy-
wilnych do przemian spolecznych i politycznych po 1989 r. okazalo sie znacznie
trudniejsze lub wrecz niemozliwe!®.

Niestety, nie udalo sie zapobiec wprowadzeniu do kodeksu szczegélnych
przepisow o dziedziczeniu gospodarstw rolnych. Determinacja wladz w re-
alizowaniu nowej polityki rolnej okazata si¢ zbyt silna. Przepisy spadkowe
podporzadkowano nadrzednemu celowi zwiekszania produkgji rolne;j.
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Uchwata Catej Izby Cywilnej Sadu Najwyzszego z dnia 27 lutego 1960 r. zawierajaca
wytyczne wymiaru sprawiedliwosci i praktyki sadowej w zakresie stoso-
wania przepisow art. 60 prawa spadkowego, art. 95 prawa rzeczowego
i art. 152 i 162 postepowania spadkowego w sprawach o dzial spadku
obejmujacego nieruchomos¢ rolng (sygn. akt I Co 34/59), OSNC 1960,
nr 2, poz. 1.

Uchwata III Zjazdu PZPR o wytycznych polityki partii na wsi, ,Nowe Drogi” 1959,
nr 4.

Uchwata KC PZPR i NK ZSL w sprawie wezlowych zadan rolnictwa w latach
1959-1965, , Nowe Drogi” 1959, nr 8.
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SUMMARY

Studies on the Law of Succession in the Draft Civil Code of 1948

After successful process of unification of Polish civil law in 1946, in the period 1947-1949
works on the codifications of this branch of law were held. In February 1947 the Co-
dification Commission was established. The Commission was to prepare the version
of Civil Code, based on the existing acts and decrees. The changes in the existing law
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December 1948. There were some important changes in inheritance law, for example
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cession. At last, the draft of inheritance law was not even published. In 1949 the work
on new code was stopped beacuse of political reasons (the Stalinisation of Poland).
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Przeprowadzona w latach 1945-1946 unifikacja prawa cywilnego byta, bez
cienia watpliwosci, wielkim sukcesem nowej wladzy!. Jakkolwiek nie wzno-

1 Na marginesie wskaza¢ nalezy, ze przebieg uroczystej akademii podsumowujacej dzielo unifikacji
znany dotychczas byt gtéwnie z relacji w prasie prawniczej. Zob. zwlaszcza: Z okazji zakoiiczenia
unifikacji prawa cywilnego (akademia), DPP 1947, nr 1-2, s. 12-19. Podczas kwerendy, w ramach
przygotowywania rozprawy doktorskiej dotyczacej dziejéw prac nad kodyfikacja polskiego prawa
cywilnego, w Narodowym Archiwum Cyfrowym udato mi si¢ odnalez¢é 43-minutowe nagranie
radiowe tej uroczystosci. Postuchaj: Transmisja uroczystosci poswigconej zakoriczeniu prac nad unifikacjg
prawa cywilnego w Polsce, odbywajgcej si¢ w gmachu Prezydium Rady Ministréw w Warszawie (NAC,
Zesp6l nagrar dzwigkowych 33-P-787).



262 PRZEMYSEAW KOWALSKI

wiono prac Komisji Kodyfikacyjnej II Rzeczypospolitej, to owo dzieto nie by-
Ioby mozliwe bez siegniecia do jej dokonan. Ponadto, ze wzgledu na szerokie
oparcie na przygotowanych przed wybuchem II wojny $wiatowej projektach,
stanowilo de facto kontynuacje prac przedwojennej Komisji2.

Reforma prawa cywilnego zakoriczona w 1946 r., pomimo swojego szero-
kiego zakresu, nie miata charakteru kodyfikacji. Ta wymaga bowiem, co do za-
sady, jednego aktu legislacyjnego i oparcia catego systemu formalno-prawnego
na konsekwentnie realizowanych zatozeniach ogélnych?.

Niemalze réwnoczeénie z zakoriczeniem prac nad unifikacjg ukazat sie
artykul Jana Wasilkowskiego*. W tym tekscie przedstawiony zostal program
przysztych prac kodyfikacyjnych. Autor uznal, ze zakres prac powinien ograni-
czy¢ si¢ jedynie do strony technicznej ustawodawstwa. Mialy one mie¢ na celu
wylgcznie wprowadzenie systematycznego ukladu materii, usunigcie btedéw
i sprzecznosci, wypelnienie istotnych luk oraz nadanie poszczegélnym tekstom
jednolitej szaty zewnetrznej. Ewentualng zmiane norm zunifikowanego prawa
dopuszczat tylko jako ,zlo konieczne”>.

Piotr Fiedorczyk zwrdcit uwage, ze ]. Wasilkowski nie zajal sie zagadnie-
niem organizacji prac nad kodeksem cywilnym. By¢ moze nawet on nie spo-
dziewat sig, ze decyzja o podjeciu prac zapadnie tak szybko®. Tymczasem mi-
nister H. Swigtkowski wydat 18 lutego 1947 r. zarzgdzenie o powolaniu komisji
do spraw opracowania jednolitego polskiego kodeksu cywilnego’.

Decyzja o tak szybkiej kodyfikacji oznaczata, ze a priori wykluczano do-
konywanie szerzej pomyslanych zmian w zunifikowanym prawie. Zarzadzenie
ministra potwierdzato koncepcje J. Wasilkowskiego. Przewodniczenie Komisji
powierzono ministrowi sprawiedliwosci. Zastrzegt on sobie prawo wyznacza-
nia zastepcéw sposréd pracownikéw Ministerstwa. Zarzadzenie wyznaczato
stalych nastepcéw. Zostali nimi: Dyrektor Biura Ustawodawczego Stefan Ban-
cerz, wicedyrektor tegoz Departamentu Seweryn Szer oraz Aleksander Wolter.
Sekretarzem Komisji zostat sedzia Witold Czachoérski. Jej cztonkami: Aleksan-
der Wolter, Seweryn Szer, profesor Jan Wasilkowski oraz sedziowie Marian
Lisiewski oraz Jan Witecki. Sktad Komisji byt tak skonstruowany, ze tworzyt

2 A Litynski, Historia prawa Polski Ludowej, Warszawa 2010, s. 189.

3 W. Czachorski, Przebieg prac nad kodyfikacjg prawa cywilnego PRL, ,Studia Prawnicze” 1970, z. 26-27.
Zeszyt specjalny wydany dla uczczenia pracy naukowej i kodyfikacyjnej Profesora Jana Wasilkow-
skiego, s. 8.

4 ]. Wasilkowski, Zagadnienie kodyfikacji jednolitego prawa cywilnego, DPP 1947, nr 1-2, s. 62—64.

5  Ibidem, s. 62.

6 P. Fiedorczyk, O poczgtkach prac nad kodyfikacjg polskiego prawa cywilnego w 1947 r., MHI 2004, t. 1V,
s. 111-113.

7 Tekst za: idem, Dokumenty archiwalne dotyczqgce organizacji prac nad unifikacjg i kodyfikacjg polskiego
prawa cywilnego w latach 1945-1948, MHI 2004, t. 1V, s. 166.
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ja jeden przedstawiciel doktryny (J. Wasilkowski), dwéch sedziéw Sadu Naj-
wyzszego (J. Witecki, M. Lisiewski) oraz dwoéch pracownikéw Departamentu
Ustawodawczego (S. Szer i A. Wolter, przy czym obaj zwigzani byli takze z s3-
downictwem). Pierwsze posiedzenie Komisji odbyto sie 25 marca 1947 r. Otwo-
rzyt je minister H. Swigtkowski. Powtérzyt konieczno$é oparcia projektu ko-
deksu na zunifikowanym prawie i kodeksie zobowigzan z 1933 r. Dopuscit
jednak cze$ciowe zmiany. Uznal, ze prace powinny by¢ zakoriczone w ciggu
jednego roku. Nastepnie Komisja miata zaja¢ sie opracowaniem szczegétowych
motywéw projektu. Po tej wypowiedzi ministra H. Swigtkowskiego Komi-
sja rozstrzygnela zagadnienia zwigzane z zakresem prac i ukladem kodeksu.
Uchwalono regulamin oraz wyznaczono referentéw i koreferentéw poszcze-
gblnych dziatéw kodeksu. W toku dyskusji ustalono, ze opracowanie pro-
jektu zostanie powierzone referentowi i koreferentowi. Wnosit o to J. Wasil-
kowski, przywolujac doswiadczenia Komisji Kodyfikacyjnej. Referent wyste-
powat jako dominus projektu, koreferent za§ mu pomagat. Wprowadzano za-
sade, ze uchwaty Komisji zapada¢ mialy wigkszoscig gloséw. Komisja uchwa-
lita regulamin, ktéry zatwierdzony zostal przez ministra H. Swigtkowskiego
27 marca 1947 r. Przyznawat on szerokie uprawnienia wtaénie ministrowi. Do
waznoéci obrad potrzebna byta obecno$¢ przynajmniej trzech cztonkéw. Pro-
jekt miat podlegaé trzem czytaniom, do ktérych nalezato sporzadzi¢ uzasad-
nienie. Konsultacje projektu ze srodowiskiem prawniczym itp. mialy odby¢ sie
po I czytaniu®.

Przyjeto wiec calkowicie odmienne rozwigzania organizacyjne niz przy
procesie unifikacji prawa. Nadano pracom wyzszg range. Objawialo sie to cho-
ciazby w samym fakcie powolania Komisji oraz w sformalizowaniu jej prac.
Warto pamietaé, ze dzieto kodyfikacji powierzono tym samym osobom, ktére
opracowaly dekrety unifikacyjne. Praktycznie bez dyskusji ustalono, ze na
kodeks bedzie sklada¢ sie pie¢ ksigg: cze$¢ ogdlna, prawo rodzinne, prawo
spadkowe, prawo zobowigzan oraz prawo rzeczowe. Nie przesagdzono kwe-
stii kolejnosci poszczegélnych ksigg. Opracowanie tychze powierzono naste-
pujacym cztonkom Komisji: J. Wasilkowski, A. Wolter — czeé¢ ogélna, J. Wi-
tecki, S. Szer — prawo familijne, S. Szer, J. Witecki — prawo spadkowe,
A. Wolter, M. Lisiewski — zobowigzania, M. Lisiewski, J. Wasilkowski — pra-
WO rzeczowe’.

Prace Komisji przeciggnely sie na pewno do grudnia 1948 r. Ogloszono
na famach ,Demokratycznego Przegladu Prawniczego” cztery ksiegi kodeksu.
Projekty staly na dobrym poziomie. Odbyta sie nad nimi dyskusja na tamach

8 Idem, O poczgtkach..., s. 114-116.
9  Ibidem, s. 116-119.
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prasy prawniczej®. Lacznie opublikowano projekty, sprawozdania i artykuly
w liczbie 32, dotyczace stricte materii kodyfikacyjnej. Dla poréwnania, pro-
jekt kodeksu cywilnego PRL z 1954 r. doczekat si¢ juz tylko 23 pozycji biblio-
graficznych'’.

Wskaza¢ jednak nalezy, ze projektu prawa spadkowego nie ogloszono?!2.
Wiecej, prace nad tg ksiega kodeksu cywilnego zostaly éwczesnie catkowi-
cie przemilczane®. Nie dziwil wiec fakt ,bialej plamy” w tym przedmiocie.
Ponadto prof. Adam Lityriski w 2004 r. zwrécil uwage na pewng prawidlo-
woé¢, cechujacg dotychczasowe badania nad prawem Polski Ludowej. Praw-
nicy badali niemal wylacznie wymiar sprawiedliwos$ci w sprawach karnych
(represje). Historycznoprawne badania innych galezi prawa byly absolutnie
unikatowel.

Dodatkowo podkresla si¢, ze prawo spadkowe od lat nalezy w Polsce do
dyscyplin nieco zaniedbanych. Stad tez jego literatura, w poréwnaniu z in-
nymi gateziami prawa cywilnego, jest stosunkowo skromna. Profesor Bogu-
dar Kordasiewicz wskazal podstawowg, do$¢ trywialng, przyczyne takiego
stanu rzeczy. Prawo spadkowe nie moze bowiem rozwija¢ si¢ bez spadkéw.
Nie moze zatem dziwié, ze w spoleczenistwie, ktére po II wojnie Swiatowej
przez dziesiatki lat zylo biednie, nie byto ekonomicznych warunkéw sprzyjaja-
cych zainteresowaniu problematykg prawa spadkowego. W ciggu ostatniego
potwiecza opublikowano zaledwie trzy rozprawy habilitacyjne'> oraz szesé
prac doktorskich?e.

10 A. Litynski, Nowe ustawodawstwo w nowym ustroju. O prawie karnym i cywilnym w pierwszym dwu-
dziestoleciu Polski Ludowej, MHI 2006, t. IV, s. 134-135.

11 Z. Trybulski, Bibliografia prawa cywilnego. Literatura, orzecznictwo 1945-1954, Warszawa 1956,
s. 111-115.

12 S, Grzybowski, System prawa cywilnego. Czgs¢ 0gélna, Wroctaw—Warszawa—Krak6w-Gdansk 1974,
s. 39.

13 Celem ilustracji tego zjawiska mozna wskaza¢ przyklady publikacji dwéch podstawowych auto-
réw piszacych o prawie spadkowym. Zaréwno Jan Gwiazdomorski, jak i J6zef Stanistaw Pigtowski
plynnie przechodzili od dekretu prawo spadkowe do prac kodyfikacyjnych z lat pieédziesigtych, nie
wspominajac, nawet wzmiankowo, o pracach nad prawem spadkowym w latach 1947-1949. Zob.
J. Gwiazdomorski, Zarys prawa spadkowego, Warszawa 1961, s. 19; J. S. Pigtowski, Prawo spadkowe.
Zarys wykladu, Warszawa 1973, s. 19-23.

14 A. Litynski, Historia prawa Polski Ludowej, Warszawa 2004, s. 11-12.

15 E. Skowroriska, Forma testamentu w prawie polskim, Warszawa 1991; P. Ksiezak, Zachowek w polskim
prawie spadkowym, Warszawa 2010; J. Wiercinski, Brak swiadomoéci albo swobody przy sporzqdzaniu
testamentu, Warszawa 2010.

16 M. Klos, Wspdlnos¢ majgtku spadkowego, Warszawa 2004; B. Kordasiewicz, Testamentowe dziedziczenie
gospodarstw rolnych, Warszawa 1978; M. Niedoé$piat, Testament w polskim prawie cywilnym — zagad-
nienia ogélne, Warszawa 1991; E. Niezbecka, Zapis, Lublin 1991; E. Skowronska, Odpowiedzialnos¢
spadkobiercéw za dtugi spadkowe, Warszawa 1985; Z. Truszkiewicz, Zachowek ze spadku obejmujgcego
gospodarstwo rolne, Krakéw 1993.



Z BADAN NAD PRAWEM SPADKOWYM W PROJEKCIE KODEKSU CYWILNEGO Z 1948 R.265

II.

Prace nad prawem spadkowym Komisja rozpoczeta 14 grudnia 1948 r.,
w przededniu wielkich wydarzen politycznych?”. W tym miejscu nalezy jednak
cofng¢ sie do obrad z dnia 9 grudnia 1948 r. Wtedy to nastapit , kopernikariski
przewr6t” w sposobie prac Komisji.

Oczywiste jest, ze sytuacja polityczna w grudniu 1948 r. nie sprzyjata
pracom kodyfikacyjnym. Tym bardziej zaskakujace wydaje sie powiekszenie
sktadu Komisji o0 dwéch nowych cztonkéw. Zostali nimi: Maurycy Grudzifiski
(brat pisarza i wieznia fagréw i obozéw NKWD, Gustawa Herlinga-Grudzin-
skiego) i Jerzy Marowski. Po raz pierwszy uczestniczyli w jej pracach wiasnie
9 grudnia 1948 r. Zaakcentowano wéwczas fakt, ze nowi cztonkowie — sedzio-
wie reprezentujg Sad Najwyzszy.

Jednak nawet tak istotne wydarzenie nie bylo najwazniejsze. Tego dnia
Komisja obradowata nad zasadami ogélnymi prawa rzeczowego. Przed pod-
jeciem ogodlnej dyskusji glos zabrat J. Wasilkowski. Bylo to przelomowe wy-
stapienie. Stwierdzil, ze punktem wyjscia dotychczasowych prac bylo sta-
nowisko, ze jej zadaniem jest techniczne ulepszanie prawa obowigzujgcego.
Jego meritum miato by¢ poza dyskusja. Jednakze, zdaniem J. Wasilkow-
skiego, w obliczu przemian spoleczno-politycznych, to stanowisko nie mo-
glo by¢ dalej podstawag prac nad prawem rzeczowym. Uzasadnial to tym,
ze pierwotny tok prac narazatby Komisje na ewentualny zarzut przejécia nad
tymi przemianami do porzadku dziennego. Stojac na stanowisku, ze obo-
wigzkiem Komisji jest da¢ wyraz aktualnym potrzebom panstwowym w pra-
cach kodyfikacyjnych, zaproponowal dwie metody pracy. Pierwsza byto przy-
stagpienie do glebokiej przebudowy obowigzujagcego prawa rzeczowego juz
w pierwszym projekcie ksiegi IV kodeksu. Drugg za$ pozostawienie szkie-
letu dotychczasowego prawa. Publikacja pierwszego projektu powinna by¢
w takim przypadku poprzedzona stowem wstepnym. W nim Komisja mia-
laby przyznaé, ze ma $wiadomo$é potrzeby glebszej reformy. Jan Wasilkow-
ski wypowiedziat sie¢ za pierwsza z wymienionych metod. W dyskusji po-
parli go S. Szer oraz dwaj nowi czlonkowie. Pozostata tréjka przylaczyta sie
to tego pogladu’®. Oznaczalo to, ze juz wtedy odstapiono od pierwotnych
zalozen kodyfikacyjnych.

17 Protokét z posiedzenia Komisji Kodyfikacyjnej Prawa Cywilnego z dnia 14 grudnia 1948 r. (AAN MS 2381,
k. 166).

18 Protokét posiedzenia Komisji Kodyfikacyjnej Prawa Cywilnego w dniu 9 grudnia 1948 r. w Kamionkowie
(AAN MS 2381, k. 102-103).
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II1.

Majac na uwadze zar6wno ww. uchwale, jak i pierwotne zatozenia posta-
wione Komisji, podkresli¢ trzeba zwlaszcza jedng zmiane w przedstawionym
Komisji projekcie prawa spadkowego. Artykut 16 projektu'®, w poréwnaniu
z dekretem réznit sie jednym, ale zasadniczym, stowem. Referent, wychodzac
zdecydowanie poza zalozenia, ograniczyt bowiem krag spadkobiercéw w linii
bocznej do dzieci rodzenistwa. Przypomnijmy, w dekrecie mowa byla o zstep-
nych rodzenstwa.

Jakkolwiek Komisja zdawata sobie sprawe z sytuacji politycznej, to juz
przebieg pierwszego dnia obrad wskazuje, ze antycypowanie zmian w pra-
wie sprawiato jeszcze jej cztonkom pewne problemy. Najzywsza czeé¢ obrad
poéwiecono bowiem kwestii dziedziczenia przez fundacje. Projekt nie prze-
widywatl zmian rozwigzan dekretowych. Tymczasem, po kilku propozycjach
zmian, przegtosowano wniosek J. Marowskiego. Przediuzono w ten sposéb
roczny termin, przewidziany dla utworzenia fundacji powotanej w testamen-
cie, do lat trzech. Termin liczy¢ nalezaloby od otwarcia testamentu®. Biorac
pod uwage, co do zasady, zniesienie fundacji dekretem z dnia 24 kwietnia
1952 r.21, dyskusja byta (niestety) bezprzedmiotowa.

Prace kontynuowano dnia nastepnego. Przed przystapieniem do wilasci-
wych obrad, S. Szer nawigzal do rozpoczynajacych sie¢ w Warszawie obrad
Kongresu Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej Partii Socjalistycznej. Podkre-
slit , historyczng doniosto$¢ zjednoczenia sie¢ obu tych Partii, ktéra stanie sie
gwarancjg dobrobytu gospodarczego, sity politycznej i rozwoju kulturalnego
Polski”?. Cytat ten doskonale wprowadza w, niewatpliwie towarzyszaca pra-
com, duszng atmosfere.

Podkresli¢ trzeba kolejne zmiany przepiséw dekretowych, ktére wprowa-
dzono odnosdnie do niegodnoéci dziedziczenia. Po wniosku J. Marowskiego,
popartego przez A. Woltera, zgodnie przyjeto, ze naklonienie podstepem lub
grozbg do zmiany testamentu przestalo by¢ przeslanka niegodnosci?®. Wska-
zaé nalezy, ze takie wladnie rozwigzanie znalazlo si¢ w przepisie art. 928 § 1
pkt 2 kodeksu cywilnego? z 1964 r. Przepis art. 9 projektu® regulowat z kolei
kwestie przebaczenia przez spadkodawce. Jan Wasilkowski stwierdzil, ze na-

19 Art. 16 projektu: ,Spadkobiercami ustawowymi z tytutu pokrewieristwa sg krewni spadkodawcy:
w linii zstepnej — bez ograniczenia, w linii wstepnej — tylko rodzice, w linii bocznej — rodzenistwo
i jego dzieci”. Tekst projektu cyt. dalej w pracy za: AAN MS 2181, k. 34-76.

20 Protokét z posiedzenia Komisji Kodyfikacyjnej Prawa Cywilnego z dnia 14 grudnia 1948 r. (AAN MS 2381,
k. 169).

21 Dz. U. 1952 Nr 21, poz. 97.

22 Dalszy cigg posiedzenia Komisji w dniu 15 grudnia 1948 r. (AAN MS 2381, k. 169-170).
23 Ibidem, k. 170.

24 Dz. U. 1964 Nr 16, poz. 93.
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lezy zdawac¢ sobie sprawe z tego, jakie znaczenie ma mie¢ niegodno$¢ w pra-
wie polskim. Prawo francuskie uznawalo, iz przepisy o niegodnosci daza do
ochrony interesu publicznego. Ten punkt widzenia byl jego zdaniem stuszny.
W konsekwencji prowadzit bowiem do wykluczenia moznosci uchylenia nie-
godnosci przez przebaczenie ze strony spadkodawcy. Ewentualnie rozwazat
dopuszczenie jednego wyjatku. Wéwczas, gdy spadkodawca wyraznie powo-
lalby spadkobierce do spadku w testamencie sporzadzonym po ujawnieniu
przyczyny niegodnosci. Redakcji przepisu art. 9 zarzucil, ze przepis ten ma
by¢ przepisem interpretacyjnym. Dodat, ze taka konstrukcja wydaje sie wa-
dliwa. Jerzy Marowski popart poglad J. Wasilkowskiego. Dodatkowo stwier-
dzil, iz rozwigzanie analogiczne do propozycji J. Wasilkowskiego znajdowalo
sie w projekcie prawa cywilnego radzieckiego. Jan Witecki wypowiedziat si¢
z kolei za dopuszczeniem przebaczenia réwniez i poza testamentem. Aleksan-
der Wolter i Marian Lisiewski wypowiedzieli sie za drugg tezg. W glosowaniu
wniosek J. Wasilkowskiego uzyskat 4 glosy przeciwko 3. Ograniczono wiec
mozliwo$¢ przebaczenia w sposéb radykalny?. Byt to z pewnoscig krok w je-
dynie stusznym kierunku”.

Czeé¢ obrad dotyczaca dziedziczenia ustawowego potwierdzita, ze pier-
wotne zalozenia prac kodyfikacyjnych to juz przeszlosé. Krag spadkobiercéw
ograniczono, jak wskazano wyzej, juz na etapie projektu. Takie rozwigzanie za
niewystarczajgce uznat jednak J. Wasilkowski. Zglosit dwa wnioski. W ramach
pierwszego chciat ograniczy¢ krag spadkobiercéw ustawowych w linii bocznej
tylko do rodzenistwa. W ramach drugiego rozszerzy¢ krag tych spadkobiercow
na osoby niezdolne do pracy, ktére w chwili $mierci spadkodawcy pozostawaty
co najmniej od roku na jego utrzymaniu. Ewentualnie osobom, o ktérych mowa,
proponowatl przyznaé alimentacje zamiast udzialu w spadku. Rozgorzata dys-
kusja. Do wniosku pierwszego J. Marowski wyrazit poglad, ze wniosek J. Wa-
silkowskiego byt niekonsekwentny, réwniez jak i proponowany przepis art. 16
projektu. Dodat, ze nalezy przyja¢ albo rozwigzanie prawa obowigzujgcego,
ktére dopuszcza do dziedziczenia rodzenistwo i jego zstepnych bez ograniczen,
a wiec nie tylko dzieci rodzefistwa, albo postanowi¢, iz w ogéle krewni boczni —
a wiec rodzenistwo — nie dziedziczg. Rozwigzanie proponowane przez J. Wasil-
kowskiego krzywdzilo jego zdaniem nieletnich w przypadku, gdy np. z trojga
rodzenstwa, ktére byloby powolane do spadku — jedno nie Zyje, lecz pozo-
stawifo nieletnie dzieci. Aleksander Wolter popart catkowicie poglad J. Ma-
rowskiego. Po dyskusji — w glosowaniu wniosek ]. Wasilkowskiego uzyskat
4 glosy. Jak glosowano w tej fundamentalnej kwestii? Jan Wasilkowski, S. Szer,

25 Art. 9 projektu: ,Niegodny moze dziedziczyé, jezeli mu spadkodawca przebaczyt. Przebaczenie
ma by¢ wyrazne lub dorozumiane. W szczegdélnosci uwaza sig, ze spadkodawca przebaczy! nie-
godnemu, jezeli majac przyczyne niegodnosci powoluje go do spadku”.

26 Dalszy..., k. 171.
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M. Grudzinski i J. Witecki ,za”. Przeciwko byli A. Wolter i M. Lisiewski. Je-
rzy Marowski, ktéry merytorycznie podwazat zasadno$¢ wniosku J. Wasilkow-
skiego, tylko wstrzymat si¢ od glosu. To glosowanie okazato si¢ dos¢ reprezen-
tacyjne dla nastepnych kwestii spornych. Co ciekawe, nawet je$li Komisja nie
zostataby powiekszona o dwéch nowych czlonkéw, rezultat glosowania bytby
identyczny. Do wniosku drugiego M. Grudzinski uwazat, Zze nie jest wska-
zane dalsze powiekszanie kregu spadkobiercéw. Tym bardziej, jedli krag ten
ograniczono stosownie do pierwszego wniosku J. Wasilkowskiego. Jerzy Ma-
rowski zapytat, czy nie nalezatoby przewidzie¢ dla oséb objetych wnioskiem
uzytkowania czesci majatku spadkodawcy. Jan Wasilkowski wypowiedziat sie
przeciwko tej koncepcji. Zagadnienie wysokosci udzialéw oséb objetych wnio-
skiem drugim w zbiegu ze spadkobiercami ustawowymi, miato by¢ rozwazone
po przesadzeniu samej zasady. W glosowaniu drugi wniosek ]. Wasilkowskiego
upadl. Oprécz wnioskodawcy popart go tylko S. Szer?.

Komentujgc kwestie rodzeristwa, nasuwa sie analogia do rozwigzan ra-
dzieckich?. Nie mozna jednak zapomnie¢, ze podobna, aczkolwiek nie tak
radykalna tendencja, charakteryzowala réwniez 6wczesne prawo panstw eu-
ropejskich, niebedacych satelitami ZSRR. Juz w pracach Komisji Kodyfikacyjnej
II RP wskaza¢ mozna na ten trend?. Réwniez podczas prac nad dekretem do-
tyczacym prawa spadkowego postanowiono, na tle obowigzujacych przepiséw
zaborczych, ograniczy¢ krag spadkobiercow®. Sprawa dziedziczenia zstepnych
rodzenstwa byla nastepnie przedmiotem rozwazan w trakcie prac nad kolej-
nymi projektami kodeksu cywilnego®.

Kwestia dziedziczenia dzieci pozamalzeriskich byla kolejnym sprawdzia-
nem dla Komisji. W art. 20 projektu® referent zmienit analogiczny przepis
dekretu. Jan Witecki wniést o skreélenie tej zmiany w § 1 (dodanie stéw:
,oraz ktérego ojcostwo nie zostato ustalone”). Zaproponowat powrét do tekstu

27 Ibidem, k. 174-176.

28 A. Litynski, Prawo Rosji i ZSRR 1917-1991 czyli historia wszechzwigzkowego komunistycznego prawa
(bolszewikéw). Krétki kurs, Warszawa 2010, s. 239-246.

29 L. Gornicki, Prawo cywilne w pracach Komisji Kodyfikacyjnej Rzeczypospolitej Polskiej w latach
1918-1939, Wroctaw 2000, s. 269-311.

30 Dodatkowo, na tle ustalen poczynionych przez Aleksandre Koziot wydaje si¢, ze np. J. Gwiaz-
domorski, inspirowany S. Wréblewskim, rozwazal ograniczenie kregu spadkobiercéw do rodzen-
stwa. Z kolei Z. Wasilkowska chciata ograniczy¢ spadkobranie do dzieci rodzeristwa. Zob. A. Ko-
ziol, Prace nad unifikacjg prawa cywilnego w Polsce w latach 1945-1946 (Maszynopis rozprawy dok-
torskiej napisanej i obronionej na Wydziale Prawa i Administracji US pod kierunkiem prof.
A. Lityriskiego), Katowice 2006, s. 115-116, 121. Za jego udostepnienie serdecznie dzigkuje
P. Dr. P. Fiedorczykowi.

31 M. Kurytowicz, Krgg spadkobiercéw ustawowych w ujeciu prawnohistorycznym, ,Rejent” listopad 2006,
nr 13, s. 28.

32 Art. 20 projektu: ,§ 1. Dziecko pozamatzeniskie, ktére nie zostato uprawnione, uznane albo zréw-
nane oraz ktorego ojcostwo nie zostato ustalone, dziedziczy tylko po swej matce i jej rodzinie.
§ 2. Po dziecku takim, w braku zstepnych, dziedziczy tylko jego matka i jej rodzina”.
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prawa obowigzujacego (art. 20 dekretu). Ewentualnie wniést o zmiane redak-
¢ji projektu — jak we wnioskach drukowanych wspétreferenta. Po raz kolejny
referent zmienil wiec w sposéb istotny tres¢ dekretu. Rozgorzata dyskusja.
Rozpoczal A. Wolter. Uwazal, ze nalezy przesadzi¢ przede wszystkim samg
zasade prawng. Zwrécil uwage, Ze rozszerzenie uprawnien dzieci pozamat-
zeniskich nieuprawnionych (uznanych lub zréwnanych) na prawo spadkowe
bylto sprzeczne z uchwalonymi zasadami i tendencjg projektu prawa rodzin-
nego. Seweryn Szer wyjasnil, iz rozszerzenie uprawnien dzieci pozamalzen-
skich jest stalym postulatem organizacji kobiecych. Jerzy Marowski popart ten
postulat. Dodat, Ze projekt prawa rodzinnego ulegnie zmianie. Profesor J. Wa-
silkowski zgadzat sie z tym stanowiskiem. Skoro kogo$ obcigzono ojcostwem
w wyroku sagdowym — to przyznanie dziecku praw spadkowych bylo tylko
dalszg konsekwencjg tego stanowiska. Konsekwencjg i tak mniej dotkliwg dla
ojca niz $wiadczenia, ktére musial ponies¢ za swego zycia. Nie zgodzil sie
z tym M. Grudzinski. Uwazal, ze trzeba zdawa¢ sobie sprawe z tego, ze za-
sada ta ostabia znaczenie legalnej rodziny. Aleksander Wolter byt za$ zdania,
ze wprowadzenie tych daleko idacych konsekwencji ojcostwa z wyroku sado-
wego nie moze nie odbi¢ sie na stanowisku sadéw. Mialyby one ostrzej kwa-
lifikowa¢ przestanki przemawiajgce za wydaniem wyroku na korzys¢ dziecka.
Jan Witecki wypowiedzial sie przeciwko zmianie. W glosowaniu zasada wpro-
wadzona przez S. Szera do przepisu art. 20 projektu uzyskata 4 glosy prze-
ciwko 3 (M. Lisiewski, A. Wolter, ]J. Witecki). Na tle tego gtosowania A. Wolter
stwierdzil, ze w konsekwengji trzeba poddac rewizji przepisy projektu ksiegi I
(prawo rodzinne)®. Znamienne jest to, ze w dyskusji nie podniesiono kwestii
pelnego zréwnania dzieci pozamalzeniskich. Tymczasem, niespetna rok p6zniej,
na mocy przepiséw wprowadzajacych kodeks rodzinny z 1950 r.3, ze wzgledu
na pelne zréwnanie dzieci, uchylono wyzej oméwiony przepis dekretu.

Odnosnie do dziedziczenia matzonka warto wspomnie¢ o przepisie art. 22
projektu®. Byto to powielenie rozwigzania dekretowego. Na tym tle bardzo cie-
kawga propozycje wyartykutowat A. Wolter. Wnidst on o wprowadzenie zasady,
ze malzonek wylgcza rodzenistwo przy dziedziczeniu ustawowym. Wniosek
upad! (2 glosy przeciwko 5)%. Zwraca uwage, ze zasada ta zostala wprowa-
dzona do kodeksu cywilnego w 2009 r.%”

3 Dalszy..., k. 176-178.

34 Dz. U. 1950 Nr 34, poz. 309.

35 Art. 22 projektu w wersji pierwotnej: ,Pozostaly przy zyciu malzonek dziedziczy z ustawy:
w zbiegu ze zstgpnymi matzonka zmarlego — jedng czwartg czes¢ spadku, w zbiegu z jego rodzi-
cami i rodzenstwem lub zstepnymi rodzeristwa — polowe spadku, a w braku takich krewnych —
caly spadek”. Na egzemplarzu z naniesionymi otféwkiem poprawkami, ,zstepni rodzeristwa” byli
juz wykreéleni.

36 Dalszy..., k. 180.

37 Ustawa z dnia 2 kwietnia 2009 r. o zmianie ustawy — Kodeks cywilny (Dz. U. 2009 Nr 79, poz. 662).
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IV.

Bodaj najbardziej interesujaca czeécig obrad bylta jednak kwestia zachowku.
Na poczatek wskazaé trzeba, ze projektowany krag oséb uprawnionych do
zachowku byl powtdérzeniem rozwigzan dekretowych®. Nie spotkato sie to
z aprobaty ]J. Witeckiego. Wniést on bowiem o skreélenie rodzicéw spad-
kodawcy z liczby os6b uprawnionych do zachowku. Jan Wasilkowski wy-
powiedzial sie przeciwko tej zmianie. W glosowaniu wniosek J. Witeckiego
upadt (1 gtos)¥. Przestanki wydziedziczenia byly identyczne z dekretowymi.
Jan Wasilkowski uwazal, ze przyczyny wydziedziczenia ujete byly zbyt wa-
sko. Zastrzegl sobie mozliwos¢ zglaszania kolejnych wnioskéw w tej kwestii®.
Zaden z czlonkéw Komisji nie wypowiedzial sie na temat zagadnienia do-
puszczalno$ci wydziedziczenia czeSciowego*!. Wydaje sie wiec, ze cata Komi-
sja podzielata zdanie J. Witeckiego co do niedopuszczalnosci wydziedzicze-
nia czeSciowego*.

Jedli chodzi o przepis art. 136 projektu®’, to A. Wolter stwierdzit, iz pro-
jekt referenta pomijat zdanie 1 art. 151 dekretu. W dekrecie uregulowano, jak
ustalaé zachowek dla spadkobiercéw koniecznych (potowa wartosci przy dzie-
dziczeniu ustawowym). W projekcie pierwszy art. dotyczacy tej kwestii zmie-
nial ustalenie wartosci zachowku dla dzieci matoletnich z potowy na catosé
wartosci przy dziedziczeniu ustawowym. Aleksander Wolter uznal, ze przepis
dekretu powinien by¢ przywrécony. Jan Wasilkowski podtrzymat teze pro-
jektu referenta, iz powinno istnie¢ rozréznienie co do wysokoéci zachowku
dzieci maloletnich w stosunku do pozostatych uprawnionych. Argumentowal,
ze teza ta znana byla prawu francuskiemu i szwajcarskiemu. Wnidst jeszcze
o rozszerzenie zasady dotyczacej dzieci maloletnich réwniez na osoby nie-
zdolne do pracy. Jerzy Marowski wypowiedzial sie przeciwko powiekszeniu

38 Przepis art. 129 projektu: ,Spadkobiercami koniecznymi to jest osobami uprawnionymi do za-
chowku sg zstepni, rodzice oraz malzonek spadkodawcy, jezeli osoby te w chwili otwarcia spadku
dziedzicza po nim jako spadkobiercy ustawowi lub dziedziczyliby w braku testamentu ustana-
wiajacego spadkobiercéw”.

39 Dalszy..., k. 221-222.

40 Tbidem, k. 222.

41 O doktrynalnych kontrowersjach odnosnie do tego zagadnienia zob. B. Kordasiewicz, Krgg 0séb
uprawnionych do zachowku, [w:] Ksiega jubileuszowa Profesora Tadeusza Smyczyriskiego, red. M. An-
drzejewski i in., Torun 2008, s. 420-422; M. Zatucki, Wydziedziczenie w prawie polskim na tle poréw-
nawczym, Warszawa 2010, s. 82-84.

42 7. Witecki, Odpowiedz na pytanie prawne, PiP 1949, nr 2, s. 109-110.

43 Art. 136 projektu: ,Wartos¢ zachowku dzieci matoletnich spadkodawcy wynosi wartoé¢ udziatu,
jaki spadkobierca konieczny otrzymatby przy dziedziczeniu ustawowym, przyjmujac za podstawe
obliczenia wartosci spadku, ustalong wedlug przepiséw niniejszego rozdziatu. Wartoé¢ zachowku
zstepnych pelnoletnich spadkodawcy, jak réwniez pozostatych spadkobiercéw koniecznych wynosi
potowe wartoéci wspomnianego udziatu”.



Z BADAN NAD PRAWEM SPADKOWYM W PROJEKCIE KODEKSU CYWILNEGO Z 1948 R.271

zachowku matoletnich. Co innego zachowek o0s6b niezdolnych do pracy. Jan
Witecki wyrazit poglad, iz wniosek S. Szera doprowadzi do zbednych kompli-
kacji, zwlaszcza przy powrotach. Aleksander Wolter uwazat, iz w 6wczesnym
ustroju spoteczno-gospodarczym Polski teza Szer—-Wasilkowski byla nietrafna.
Przy dziedziczeniu takich obiektéw gospodarczych jak warsztat rzemieslniczy,
grunt, nieruchomo$¢ miejska — réznica w prawach maloletniego w stosunku
do pelnoletniego nie miata uzasadnienia. Co do 0séb niezdolnych do pracy —
to wyréznienie ich w przepisach o zachowku bylo teorig. W praktyce rodzice
nigdy nie krzywdzili dzieci niezdolnych do pracy. Profesor J. Wasilkowski uwa-
zal, ze argumenty A. Woltera sg przekonywajace. Popart powr6t do stanowiska
prawa obowigzujacego. Przyjeto zgodnie w miejsce przepisu art. 136 projektu
zasade art. 151 dekretu, tj. brak odréznienia miedzy uprawnionymi do za-
chowku w jednej i tej samej klasie.

To jednak nie byt koniec watpliwosci na tle przepisu art. 136 projektu. Jan
Wasilkowski zgtosit wniosek, aby wysokoé¢ zachowku zstepnych byta zalezna
od ich liczby. Mianowicie: jedno dziecko — 1/2 udziatu ab intestato, gdy dwoje
dzieci — 2/3 udziatlu ab intestato, gdy troje dzieci lub wiecej — 3/4 udziatu
ab intestato. Wysokoé¢ udzialu matzonka i rodzicéw winna wynosi¢ zawsze
1/2 udziatu ab intestato. W dekrecie nie byto tego rodzaju rozréznienia. Jerzy
Marowski uwazal, ze podwyzszenie utamkéw zachowku jest nieuzasadnione
przy systemie, w ktérym zachowek jest prawem obligacyjnym. Uwazal nato-
miast, iz podwyzszenie utamkéw byloby uzasadnione, gdyby przejs¢ na sys-
tem rezerwy; mialoby ono wéwczas znaczenie jako zmierzajace do walki
z kulactwem na wsi. Jan Wasilkowski wyrazit poglad, iz wlasciwie juz obcig-
zenie spadkobiercy utrzymujgcego si¢ przy spadku zachowkiem w wysokosci
1/2 udziatu ab intestato na rzecz spadkobiercéw ustawowych bylo niestychanie
ucigzliwe. Wymagalo specjalnego systemu kredytéw paristwowych na splaty
spadkowe — jak to bylo przyjete np. w Szwajcarii, a nastepnie i w Niemczech.
Poza tym obcigzenie spadkobiercy utrzymujacego si¢ przy spadku splaty za-
chowku bylo w praktyce ulatwiane przez to, iz nisko szacowalo si¢ jego spa-
dek. Réznica szacunkowa np. nieruchomosci osobowych wedtug BGB wynosita
duzg sume. Tam nieruchomosci szacowatlo sie wedtug wartosci dochodowej,
a nie sprzedaznej. Stosunek tych wartosci wynosit 70/100 w Polsce. Co oczy-
wiste, nie mozna bylo si¢ liczy¢ z uruchomieniem kredytéw publicznych na
splaty spadkowe. W konkluzji J. Wasilkowski zglosil wniosek o przejscie
na system rezerwy.

Aleksander Wolter wyrazil poglad, iz nie mozna sprawy odstgpienia przy
zachowku od legis latae rozwazy¢ tylko od strony wplywu, jaki bedzie wy-
wiera¢ na nieruchomosci wiejskie. Zachowek jako obligacja byl najbardziej

4 Dalszy..., k. 224-225.
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celowy przy spadkobraniu takich débr gospodarczych jak warsztaty rzemiesl-
nicze, warsztaty drobnego przemystu itp. Dodal, ze zagadnienie walki z ku-
factwem na wsi moze by¢ przedmiotem odrebnych przepiséw poza kodeksem.
Co ciekawe, S. Szer wypowiedzial sie za utrzymaniem systemu prawa obo-
wigzujacego z tym, aby sprawe ewentualnego przejscia na rezerwe pozostawic
do II czytania. Jerzy Marowski poparl wniosek J. Wasilkowskiego o zmiane
systemu dotychczasowego na system rezerwy. W glosowaniu wniosek J. Wa-
silkowskiego jednak nie uzyskal wiekszosci (3 glosy przeciwko 3 — J. Witecki,
M. Lisiewski, A. Wolter). Wniosek ]J. Wasilkowskiego o zmiane utamkéw na
gruncie systemu prawa obowigzujacego rowniez upad! (3 glosy przeciwko 3
— A. Wolter, M. Lisiewski, J. Marowski)*.

Odnoszac si¢ do tych probleméw, nie mozna poming¢ kilku kwestii. Znane
jest stanowisko S. Szera na temat zachowku. Przedstawit je bowiem w artykule
opublikowanym niespelna rok po opisywanych obradach: , Jest rzeczg oczywi-
stg, ze zachowek jako wyraz wspomnianej tendencji burzuazyjnego prawa, jest
nie do utrzymania w przyszlym polskim prawie spadkowym. Jezeli jego celem
jest zabezpieczenie stusznych intereséw najblizszej rodziny, jezeli ma stuzy¢
umocnieniu tej rodziny w Panstwie Ludowym, jezeli ma chroni¢ rozszerzajacq
sie¢ w wyniku dokonujgcych si¢ u nas przemian wlasno$¢ osobista w oparciu
o wlasnoé¢ socjalistyczng, to jedynie wlasciwg jest rezerwa, oparta na zasadzie
sprawiedliwego traktowania wszystkich spadkobiercow. System rezerwy przyj-
muje prawo radzieckie i prawo spadkowe bulgarskie”4. Zwraca wigc uwage
wczedniejsza powsciggliwos¢ w tej materii, zaprezentowana w trakcie grudnio-
wych obrad.

Z kolei na tle tej propozycji ]. Wasilkowskiego, tym bardziej nie dziwi fakt,
ze projekty z lat 1954, 1955, 1960 przewidywaly system rezerwy, mimo zacho-
wania nazwy ,,zachowek”#. Postulat de lege ferenda odno$nie do wprowadzenia
systemu rezerwy zostat sformutowany takze, w innych realiach politycznych,
w okresie miedzywojennym*. Na tle wypowiedzi doktryny, formutowanych
w latach piecdziesigtych, zwracajg za$ uwage pozbawione argumentacji poli-
tycznej, wywazone artykuly z lat czterdziestych, odnoszace si¢ do rozwigzan
dekretowych®.

45 Dalszy cigg posiedzenia Komisji w dniu 19 grudnia 1948 r. (AAN MS 2381, k. 225-227).

46 S, Szer, Z zagadnien kodyfikacji prawa spadkowego, PiP 1951, z. 1, s. 923-924.

47 P. Ksiezak, op. cit., s. 44.

48 Najdobitniej wyrazit to Kazimierz Przybylowski w slynnym artykule opublikowanym tuz przed
wybuchem II wojny $wiatowej. Zob. K. Przybylowski, Rezerwa czy zachowek?, GSW z 22 maja
1939 r., nr 21, s. 289-292.

49 Tytulem przyktadu: Projekt prawa spadkowego. Tezy spoteczno-polityczne, DPP 1946, nr 3, s. 72.
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V.

O ile bardzo trudno jest napisa¢ cokolwiek pozytywnego o poczatkach
Polski Ludowej, to jednak akcja unifikacyjna wylamuje sie z tego negatyw-
nego schematu. O jej doniostosci i wysokim poziomie niech $wiadczy fakt,
ze w zakresie prawa spadkowego, co do zasady, do dzi$ utrzymano wiekszo$¢
konstrukcji. W panujagcym po wojnie gigantycznym chaosie kwestia uregulo-
wania tej dziedziny byta niezbedna. Mozna jeszcze przekornie dodaé, ze wsréd
wielu pozytywnych cech unifikacji nalezy tez wskaza¢ jedng, ktora jak wydaje
sie, przypadla do gustu towarzyszom radzieckim. Mianowicie do 31 grudnia
1946 r., na niewielkim terenie satelickiego parfistwa ZSRR, nadal obowigzywato
przeciez carskie ustawodawstwo.

Podjete, niemalze od razu po zakoriczeniu unifikacji, prace nad kodyfikacja
mialy bardzo ciekawy przebieg. Trzeba pamietaé, ze poczatkowo kodyfikacja
miata by¢ ograniczona tylko do spraw technicznych, jezykowych i redakcyj-
nych. Racje miat P. Fiedorczyk, wyrazajac watpliwos¢ co do przebiegu tych
prac. Adiuvare czesto bowiem staje sie fikcjg w zetknieciu z rzeczywistoscig™.
Z tego zdatla sobie sprawe réwniez Komisja. Juz w grudniu 1948 r. postano-
wiono porzuci¢ pierwotne zalozenia i zaczg¢ zmienia¢ prawo na ,Nowe”. Ini-
cjatorem takiej uchwaly byt J. Wasilkowski. W slynnej samokrytyce, jaka ztozyt
w 1950 r. na pi$mie®, de facto powtérzyt wnioski ww. uchwatly.

Odnalezienie w Archiwum Akt Nowych projektu ksiegi V prawa spadko-
wego, stworzonego na podstawie grudniowych uchwat Komisji, bylo sporym
zaskoczeniem. Tym bardziej, ze projekt zostat przez J. Witeckiego nadestany
dopiero w marcu 1949 r. W licie do W. Czachérskiego podkredlat on, ze trzy-
mat sie $cisle uchwatl Komisji. Jednoczesnie przepraszat za styl, w jakim sporza-
dzit tekst®?, wlasnorecznie, z wieloma skresleniami i poprawkami. Tlumaczyt
to pospiechem i choroba. Jednoczesnie prosit o poinformowanie go o dacie
nastepnego posiedzenia Komisji®.

Obrady nad prawem spadkowym przebiegaly réwnolegle z powstawa-
niem PZPR na stynnym kongresie ,,zjednoczeniowym”. Jak wiadomo, na sierp-
niowo-wrze$niowym plenum KC PPR ,zdemaskowano i zlikwidowano od-
chylenie prawicowo-nacjonalistyczne w partii”. Odsunieto od wladzy ekipe
Wiadystawa Gomutki. Ster rzagdéw objeta ekipa Bolestawa Bieruta. Nastgpita
przyspieszona stalinizacja wszystkich sfer zycia spotecznego. To samo musiato
dotyczy¢ réwniez kodyfikacji prawa cywilnego™.

50 P. Fiedorczyk, O poczgtkach..., s. 120.

51 J. Wasilkowski, Kodyfikacja prawa cywilnego w Polsce, NP 1950, nr 12, s. 4.
2 Ksiega V. Prawo spadkowe (AAN MS 2181, k. 3-33).

3 List Jana Witeckiego z dnia 2 marca 1949 r. (AAN MS 2181, k. 2).

54 A. Litynski, Historia..., s. 202.

[S ]
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Wiceminister sprawiedliwoéci Leon Chajn, jakkolwiek entuzjasta unifika-
¢ji, juz dwa lata przed tymi wydarzeniami ostrzegat srodowisko prawnicze:
»+W prawnictwie polskim, gdzie glebokimi korzeniami tkwi i tradycja i przy-
zwyczajenia i sentyment dla starych norm, postawa rozterki, postawa trwania
na pozycjach wewnetrznej emigracji, postawa powaznego zyczenia odwracal-
nosci dokonanych zmian, ukrywana za parawanem wyczekiwania na norma-
lizacje — jest zrédlem czestych nieporozumien i zadraznier”*.

Sam minister H. Swigtkowski apelowat: ,Poznajmy prawo radzieckie”5e.

O tym wszystkim przypominat cztonkom Komisji S. Szer. On jako referent
projektu ksiegi V przysztego kodeksu w poréwnaniu z dekretem wprowadzit
pewne zmiany. Nie byly one jednak bardzo radykalne. Ograniczy! co prawda
krag spadkobiercéw (zamiast wstepnych rodzenistwa dziedziczy¢ miaty dzieci
rodzeristwa). Dalej jednak utrzymano ograniczenie praw dzieci pozamatzen-
skich. Przetrwat zachowek, a wrecz rozbudowano przepisy normujace te ma-
terie.

Pochodzace z 1946 r. polskie prawo spadkowe nie réznito si¢ w sposéb
istotny od praw spadkowych panstw kapitalistycznych”. Ze wzgledu na brak
radykalnych zmian w opisanych wyzej pracach, nalezy podtrzymac, éwcze-
$nie dyskwalifikujacg, opinie. W piSmiennictwie podkreélono, ze przerwanie
w 1949 r. prac nad pierwszym polskim kodeksem cywilnym, opartym na zu-
nifikowanym prawie, stanowito niewatpliwie cios dla polskiej mysli prawni-
czej*®. Oczywiscie nalezy sobie zdawaé sprawe, ze prawo spadkowe nie bylo
najwiekszym problemem w nowych realiach. Podstawowym ,zagrozeniem”
byto prawo rzeczowe, wlasnosc.

Uchwalony w I czytaniu kodeks potraktowano jako anachronizm juz w mo-
mencie powstania. Uznano, ze prawo zunifikowane w znacznej czesci sie
zdezaktualizowalo. Nie pasowalo do modelu zetatyzowanej, nakazowej go-
spodarki®. Podstawowym zarzutem byto jego burzuazyjne pochodzenie. Tym-
czasem Polska Ludowa wchodzita juz otwarcie w okres stalinizacji. Swietnie
ujal za$ to Poeta wlasnie w 1949 r., nastepujacymi stowami®:

55 L. Chajn, O wlasciwe rozeznanie. Na marginesie trzeciej rocznicy manifestu PKWN, DPP 1947, nr 7, s. 3.

56 H. Swigtkowski, Poznajmy prawo radzieckie, DPP 1948, nr 11, s. 4.

57 J. Gwiazdomorski, op. cit., s. 19.

58 S. Grodziski, Prace nad kodyfikacjg i unifikacjg polskiego prawa prywatnego (1919-1947), KPP 1992,
z.1-4, 5. 28; J. Skapski, Kodeks cywilny z 1964 r. Blaski i cienie kodyfikacji oraz jej perspektywy, KPP 1992,
z. 1-4, s. 57.

59 A. Wolter, Prawo cywilne. Czg$¢ ogélna, Warszawa 1977, s. 48.

60 'W. Broniewski, Stowo o Stalinie, [w:] B. Urbankowski, Czerwona msza albo usmiech Stalina, Warszawa
1995, s. 369. Stalinizacja kolonizowata wszelkie przejawy ludzkiej dziatalnoéci. Wiersz W. Bro-
niewskiego powstal w ramach konkursu z okazji 70-lecia urodzin Stalina. Do konkursu zostat on
zaproszony przez samego Jakuba Bermana. Nastapilo to w ostatniej chwili. Nawet J. Berman byt
bowiem wystraszony poziomem nadeslanych utworéw. W. Broniewski wygral, pokonujac 6wcze-
sng elite. B. Urbankowski, op. cit., s. 367.
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Rewolucjo! — ktéz wiatr powstrzyma,
kto ziemie zawréci w biegu?
Rewolucjo! tablice praw Rzymu
obalamy od Chin po biegun!
Rewolucjo! siedemdziesiat lat
Stalinowych powiewa nad $wiatem.
I rodzi sie nowy $wiat,
$wiat stary peka jak atom
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SUMMARY

Genesis and Systemic Position of the Tribunal of the State
in the Polish People’s Republic

Institutions of the Tribunal of the State and constitutional responsibility were seen by
the communist regime as irrelevant and unnecessary in a socialist system. The Supreme
People’s State officers had only held a political responsibility before the Communist
Party. Appointment the Tribunal of the State in March 26, 1982 and the introduction
constitutional responsibility to the political system had to be regarded as an unexpected
move by the communist authorities. The political decision on this issue was taken in the
face of tumultuous events of August 1980 and born of the “Solidarity” movement, which
was a threat to the hegemonic position of the Polish United Workers’ Party. In a public
and inside the party came up a mainstream of the clearing. On each side could be heard
voices of dissatisfaction of the way in which the state and the national economy were
routed by the Political Bureau and the government. Changes at the highest echelons
of power were not sufficient to calm these moods. Society and the masses of party
members called for the public trial of those, who were responsibility for bringing the
country to the economic crisis. In this way, the Tribunal of the State had become a tool
in the hands of the new communists leaders, designed to achieve the political goals.

’

Key words: Tribunal of the State, constitutional responsibility, Polish United Workers
Party.

1. Nurt rozliczeniowy w spoleczenistwie i partii
po sierpniu 1980 r.

W efekcie zatlamania sie¢ w polowie lat siedemdziesigtych strategii dyna-
micznego rozwoju Polska Ludowa znalazla si¢ w glebokim kryzysie gospo-
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darczym!. Latem 1980 r., w protescie wobec nieudolnej polityki PZPR i rzadu,
wybuchia robotnicza fala strajkéw obejmujgca caly kraj. Przyniosta ona spo-
feczne, ekonomiczne i polityczne zadania ze strony komitetéw strajkowych?.
W spoleczenistwie rosto niezadowolenie i nieche¢ do wladzy komunistycznej,
w szczegodlnosci w stosunku do kierownictwa partii i rzagdu. W punkcie 20 po-
stulatéw wysunietych w dniu 21 sierpnia 1980 r. przez Miedzyzaktadowy Ko-
mitet Strajkowy w Szczecinie, domagano sie ,wyjasnienia sytuacji terazniejszej
w kraju i wyciggniecia konsekwencji w stosunku do winnych”3. Identyczne na-
stroje panowaly wéréd aktywu partyjnego w komitetach wojewédzkich PZPR®.
W tej sytuacji uznano za niezbedne dokonanie zmian kadrowych w rzadzie,
Komitecie Centralnym i Biurze Politycznym PZPR®.

W dniu 24 sierpnia 1980 r. Komitet Centralny PZPR odwotat ze sktadu
cztonkéw Biura Politycznego: Edwarda Babiucha, ktéry trzy dni wczesniej zto-
zyl réwniez rezygnacje z funkcji prezesa Rady Ministréw, Jerzego Lukaszewi-
cza, Jana Szydlaka oraz Tadeusza Wrzaszczyka, z kolei ze skladu zastepcow
czfonkéw: Tadeusza Pyke i Zdzistawa Zandarowskiego®. Z Biura Politycznego

L Zob. Strategia dynamicznego rozwoju gospodarczego i jej zalamanie, [w:] A. L. Sowa, Wielka historia
Polski, od drugiej do trzeciej Rzeczypospolitej (1945-2001), t. 10, Krakéw 2001, s. 264-272.

2 Zob. Gorgee lato, [w:] A. Paczkowski, Pél wieku dziejow Polski, Warszawa 2007, s. 305-313.

3 36 postulatéw Migdzyzakladowego Komitetu Strajkowego w Szczecinie, http: // pl.wikisource.org/wiki/
36_postulat%C3%B3w _Mi%C4%99dzyzak%C5%82adowego_Komitetu Strajkowego_w_Szczecinie.
Zadan o charakterze rozliczeniowym nie byto wéréd 21 postulatéw gdariskiego MKS. Zob. W. Giel-
zynski, L. Stefaniski, Gdarisk, sierpieri 80, Warszawa 1981, s. 58-59.

4 Stanistaw Kania referowal na posiedzeniu Biura Politycznego w dniu 22 sierpnia 1980 r.: ,Z roz-
mow z sekretarzami KW [...] wynika, Zze oczekujg [...] na przedstawienie oceny sytuacji ekonomicz-
nej i odpowiedzi, jak doszlo do takiej sytuacji, kto ponosi odpowiedzialno$é. Uwazajg, ze muszg
by¢ powazne zmiany kadrowe”. Podobne wnioski wysuwat Andrzej Werblan: ,,Aktyw ostro kry-
tykuje za stan w jakim kraj si¢ znalazt i nieskuteczno$¢ w wyprowadzeniu z tego stanu”. Protokét
nr 22 z posiedzenia Biura Politycznego KC PZPR 22 sierpnia 1980 r., [w:] Z. Wlodek, Tajne dokumenty
Biura Politycznego. PZPR a ,Solidarnos¢” 1980-1981, Londyn 1992, s. 45—46.

5 Na potrzebe dokonania zmian kadrowych wskazywat Premier Edward Babiuch: ,Wrég atakuje
partie, a aktyw ma do nas zal. W tej sytuacji nie czas na sentymenty i przyjaznie. Najwazniejszy
jest interes partii i kraju. [...] Dwa dni temu zlozylem na rece I sekretarza KC rezygnacje z funkgji
premiera. OsobiScie uwazam, ze jesli przegrupowanie bedzie bardziej gtebokie, stanie si¢ bardziej
wiarygodne. [...] Dzi$ nie chodzi o kazdego z nas. Musimy ratowa¢ partie i kraj”. W podobnym
tonie wypowiadat sie I sekretarz Edward Gierek, cho¢ niejasno i sprzecznie w kwestii wlasnej
gotowosci do oddania si¢ do dyspozycji partii: ,,Chyba nie wszyscy zdajemy sobie sprawe z odpo-
wiedzialnoéci i sytuacji. Cigzy na nas nawet obywatelska odpowiedzialno$¢ za to, co zrobimy. [...]
Ja tez oddaje si¢ do dyspozycji, niech przyjda inni, bo moze nastapi¢ wybuch i skutki tragedii
na wiele lat. Spoteczeristwo nie wierzy nam, a to jest groZniejsze niz strajki. [...] Tylko trzeba
umiaru, aby$Smy nie doszli do absurdalnych wnioskéw i uznali, ze wszyscy powinni odejé¢. To
bytoby najprostsze, ale niestuszne. [...] Ja nie stawiam si¢ do dyspozycji, chociaz méj autorytet
tez zostal powaznie podmyty. [...] Do mnie réwniez sg pretensje. Ale nie zglaszam swojej rezy-
gnacji, chyba ze KC tego zazada, to nie bede wojowal. Z pokorg przyjalem powotanie mnie na
I sekretarza i z pokorg przyjme odwolanie, ale w innej, spokojnej sytuacji, a nie na fali napiecia,
bo pozostawitoby to na diugo $lad na autorytecie partii [...]”. Ibidem, s. 47-49.

6  Ponadto ze skiadu Sekretariatu KC PZPR odwotano: Jerzego Lukaszewicza, J6zefa Pifikowskiego
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usunieto wiec zaufanych ludzi Edwarda Gierka. Sam I sekretarz zlozyl zas
przed Komitetem Centralnym tradycyjny akt samokrytyki’.

Posuniecia te nie byly jednak wystarczajgce. Nie uspokoily spotecznej i par-
tyjnej fali rozliczeniowej. W catym kraju wybuchaly nowe ogniska strajkowe.
W obliczu pogarszajgcej sie sytuacji, na posiedzeniu w dniu 29 sierpnia 1980 r.
I sekretarz Edward Gierek zwrdcit si¢ z apelem do cztonkéw Biura Politycz-
nego: ,Blagam was, jesli uwazacie, ze trzeba, to oskarzajcie mnie. Wszystko
przyjme z pokora, nawet niech mnie sadzg. Godze sie na wszystko, bylebySmy
nie zeslizgneli sie w przepasé¢”®. Liczyt sie on na pewno z mozliwoscig utraty
stanowiska, byla to powszechna praktyka polityczna w obliczach kryzysu. Sam
Gierek zostat I sekretarzem, zastepujac Wladystawa Gomutke w okresie napie¢
spolecznych lat 1968-1970. Z pewnoscia ani on, ani jego najblizsi wspotpracow-
nicy nie spodziewali si¢ jednak, iz towarzysze z Biura Politycznego zastosuja
wobec nich nagonke w stalinowsko-beriowskim stylu i zgotuja , kolegom” kaf-
kowski proces.

Napieta sytuacja odbita sie w koricu na zdrowiu I sekretarza. Pigtego wrze-
$nia 1980 r. E. Gierek zostal hospitalizowany z podejrzeniem zawatu serca’®. Na-
tychmiast zwotane zostato VI Plenum KC PZPR, ktére obradowato w dwéch
odstonach, w trybie naglym w dniach 5-6 wrzednia, a nastepnie w dniach
4-6 pazdziernika 1980 r. Decyzjg Komitetu Centralnego E. Gierka na stanowi-
sku I sekretarza zastgpit Stanistaw Kania. Ponadto dokoriczono proces oczysz-
czania kierownictwa partii z ludzi zwigzanych z bytym juz I sekretarzem,
ktérzy zostali jednoczesnie w uchwale personalnej KC wysunieci jako odpo-
wiedzialni za doprowadzenie kraju do kryzysu gospodarczego, spotecznego
i politycznego!. Dato temu wyraz réwniez Biuro Polityczne. W przedstawio-
nym na plenum referacie oraz w przedlozonej informacji wskazano jako win-
nych bylego I sekretarza E. Gierka i bytego premiera P. Jaroszewicza. Skiero-
wanie w ten spos6b gniewu opinii spotecznej i partyjnej na konkretne osoby
miato na celu odsuniecie widma ataku na Biuro Polityczne i upatrywania przy-

i Zdzistawa Zandarowskiego. Nowymi czlonkami Biura Politycznego zostali: Stefan Olszowski
i Jozef Pirtkowski, ktéry zostat réwniez rekomendowany przez KC na stanowisko prezesa Rady
Ministréw. Na stanowisko zastepcéw cztonkéw Biura Politycznego powotano: Jerzego Waszczuka
i Andrzeja Zabinskiego. Na funkcje sekretarzy KC plenum powotalo zas: Stefana Olszowskiego
i Emila Wojtaszka. Poza tym do skladu czlonkéw KC dokooptowany zostal Tadeusz Grabski.
1V Plenum KC PZPR, ,,Nowe Drogi” (dalej: ND) 1980, nr 9, s. 17.

7 Ibidem, s. 24.

8 Protokot nr 28 z posiedzenia Biura Politycznego KC PZPR 29 sierpnia 1980 r., [w:] Z. Wlodek, op. cit.,
s. 89.

9 J. Wegner, Sternicy — opowies¢ o 10 przywodcach PPR-PZPR. Od Nowotki do Rakowskiego, Krakéw
1997, s. 168.

10 Uchwata VI Plenum KC PZPR w sprawach personalnych, [w:] VI Plenum KC PZPR, 4-5 wrzesnia 1980 r.
i 4-6 paZdziernika 1980 r. Podstawowe dokumenty i materialy, Warszawa 1980, s. 64.
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czyn kryzysu w niewydolnosci socjalistycznego systemu i mechanizmach spra-
wowania wiadzy!.

Poczatkowo nowe kierownictwo PZPR chciato wykorzysta¢ sprawdzonag
metode wykreowania persony non grata, odpowiedzialnej za cate zlo i do-
konania cichego, wewnatrzpartyjnego rozliczenia ,winnych”!2. Jednak skala
kryzysu lat osiemdziesigtych i wrogich wobec partii nastrojéw spotecznych
byly nieporéwnanie wieksze niz w okresach wystapien lat ubieglych, gdy me-
toda ta sie sprawdzala. Zmusilo to partie, o czym bedzie mowa w dalszej
czesci pracy, do publicznego rozliczenia oséb wysunietych przez kierownic-
two w majestacie prawa, a nie statutu PZPR. W tym miejscu zasygnalizowac
nalezy, iz problematyczna byta kwestia formy odpowiedzialno$ci prawnej®. Je-
dyng drogg osiggniecia wéwczas tego celu byto wszczecie postepowan karnych.
Do tego potrzebne bylo wykazanie konkretnych naruszen przepiséw kodeksu
karnego, w zwigzku z wykonywanymi obowigzkami stuzbowymi. Najbardziej
adekwatna bytaby oczywiscie forma odpowiedzialnosci konstytucyjnej przed

11 Nowy I sekretarz KC PZPR S. Kania referowal: ,Dzi§ w naszej partii istnieje zgodnosé, co do cha-
rakteru konfliktu, jaki przezyliémy. Byt to masowy, robotniczy protest nie przeciwko socjalizmowi,
a naruszeniom jego zasad, nie przeciw wladzy ludowej, a przeciwko niedobrym metodom rzadze-
nia, nie przeciw partii, lecz przeciwko bledom w jej polityce. [...] Najog6lniej méwigc, przyczyny
kryzysu tkwity w polityce ekonomicznej i spotecznej, w metodach kierowania. [...] Ambicje do bez-
posredniego dyrygowania resortami, a nawet przedsiebiorstwami poczynity niemate szkody. [...]
Styl rzgdzenia charakteryzowala arogancja, napastliwy stosunek do krytyki, lekcewazenie dla opi-
nii i koncepgji powstajacych poza osrodkami kierowania. [...] Prawda o minionym dziesiecioleciu
jest bardzo zlozona. Jego pierwsza polowa przyniosta wiele dokonan gospodarczych i spolecz-
nych. Wzrést ogélny poziom zycia w kraju. Na tym zbudowany zostat, budowalismy go wszyscy,
autorytet I sekretarza KC PZPR i prezesa Rady Ministréw. Obdarzeni zostali wielkim zaufaniem
partii, a w ich reku skupiona zostata duza, okazalo sig¢, ze nadmiernie duza, wladza”. Sytuacja
polityczna kraju i aktualne zadania partii — Referat Biura Politycznego KC PZPR wygloszony przez I se-
kretarza KC tow. Stanistawa Kanig, ND 1980, nr 10-11, s. 11-15, 17 i 28. Ponadto w przygotowanej
przez Biuro Polityczne na VI Plenum KC PZPR Informacji o przebiegu i tle wydarzen strajkowych
podkreslono, iz w latach siedemdziesigtych , partyjng dyskusje zastepowalo komenderowanie. [...]
Ugruntowaniu przestanek do komenderowania sprzyjata wysoka nadrzedna nad wszystkimi in-
stancjami, fagcznie z Komitetem Centralnym i zjazdem - pozycja I sekretarza, a w gospodarce —
szefa rzadu”. Ibidem, s. 47.

12 W uchwatach VII Plenum z dnia 2 grudnia 1980 r. Komitet Centralny uznat za niezbedne okreslenie
odpowiedzialnosci partyjnej E. Gierka i P. Jaroszewicza, za ,bledy w polityce spoteczno-gospo-
darczej i ideologicznej, a takze za niestuszne decyzje”, ktére — zdaniem KC — ,staly sie przyczy-
nami sytuacji kryzysowej”. Oskarzono bylego I sekretarza E. Gierka o intryganctwo i samowole.
Zdaniem KC Gierek podejmowat najdonio$lejsze decyzje samodzielnie, z pominigciem Komitetu,
Biura Politycznego i Sekretariatu. Piotra Jaroszewicza obcigzono wing za ,niespojng wewnetrz-
nie polityke inwestycyjng i powiekszanie zadluzenia kraju”. Ponadto Plenum KC zobowigzato
P. Jaroszewicza, E. Babiucha, J. Lukaszewicza, T. Pyke, J. Szydlaka, T. Wrzaszczyka, Z. Zandarow-
skiego ,,do rezygnacji z mandatéw poselskich, jakie z rekomendacji Komitetu Centralnego PZPR
otrzymali w wyborach do Sejmu”. E. Gierka oprécz zlozenia mandatu poselskiego, zobowigzano
réwniez do rezygnacji z funkcji cztonka Rady Panstwa. Uchwaly VII Plenum KC PZPR, ND 1980,
nr 12, s. 57-59.

13 J. Bafia, O systemie odpowiedzialnosci prawnej, ND 1980, nr 8, s. 18-33.
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Trybunalem Stanu, jednak nie funkcjonowata ona w systemie prawnym PRL™.
PZPR, jako jedyny inspirator dziatari pafistwa, miata by¢ réwniez jedynym ar-
bitrem w zakresie prawidlowosci realizacji swoich wytycznych przez aparat
panstwowy. Trybunat Stanu jako instytucja, ktéra dublowataby kompetencje
partii, uznana zostata za nieadekwatng w ustroju socjalistycznym?'. Po sierpniu
1980 r., wraz z nurtem rozliczeniowym, pojawily sie jednak postulaty powotfa-
nia Trybunatu Stanu i wprowadzenia tej formy odpowiedzialnosci.

2. Posierpniowe postulaty wprowadzenia odpowiedzialnosci
konstytucyjnej przed Trybunalem Stanu

Kwestia wprowadzenia odpowiedzialnosci konstytucyjnej w PRL przed
Trybunalem Stanu po raz pierwszy pojawila sie na fali odwilzy pazdzierni-
kowej 1956 r. w zalozeniach programowych VI Kongresu Stronnictwa Demo-
kratycznego uchwalonych w dniu 18 stycznia 1958 r.*® Jak juz wspominatem,

14 W okresie odbudowy paristwowosci po II wojnie $wiatowej, wiadza ludowa, w Manifescie PKWN
z dnia 22 lipca 1944 r. recypowala rozwigzania ustrojowe przyjete w Konstytucji z dnia 17 marca
1921 r. (Dz. U. Nr 44, poz. 267), w ktérej przewidziano instytucje odpowiedzialnoéci konstytucyj-
nej Prezydenta, ministréw i Prezesa NIK przed Trybunatem Stanu. Nastgpnie w art. 27 ustawy
konstytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 r. o ustroju i zakresie dzialania najwyzszych organéw Rze-
czypospolitej Polskiej (Dz. U. Nr 18, poz. 71) zapowiedziano ustawowe powolanie organu wia-
Sciwego do orzekania w sprawach wynikajacych z odpowiedzialnosci konstytucyjnej. Niniejsze
przepisy ustrojowe mialy jednak charakter przejsciowy, a zawarte w nich dyspozycje w zakresie
wprowadzenia organu egzekwujacego odpowiedzialnos¢ konstytucyjng nie doczekaly sie realiza-
¢ji. W uchwalonej za$ 22 lipca 1952 r. przez Sejm Ustawodawczy Konstytucji PRL (Dz. U. Nr 33,
poz. 232), w ktodrej ustalono trwate zasady ustroju polskiego socjalizmu, nie wprowadzono formy
odpowiedzialnosci konstytucyjnej i odstgpiono od powolania Trybunatu Stanu. Zob. J. Zaleény,
Odpowiedzialnos¢ konstytucyjna w prawie polskim okresu transformacji ustrojowej, Torun 2004, s. 86-87;
W. Lassota, Geneza utworzenia Trybunatu Stanu w PRL, Warszawa 1982, s. 5-6; W. Berutowicz,
J. Mokry, Organizacja ochrony prawnej w PRL, Warszawa 1987, s. 80-81. Warto w tym miejscu réw-
niez zwroéci¢ uwage i odesta¢ czytelnikéw do monografii Michata Pietrzaka, w ktdrej opisuje on
historyczny rozwdj odpowiedzialnosci konstytucyjnej w Polsce, a w szczegdlnosci przedstawia
koncepgje i funkcjonowanie tej instytucji w okresie miedzywojennym. M. Pietrzak, Odpowiedzial-
nos¢ konstytucyjna w Polsce, Warszawa 1992, s. 51-86; zob. tez: ]. Majchrowski, Polityczne, ideowe
i prawne uwarunkowania dziatalnosci Trybunatu Stanu, ,Politeja” 2004, nr 1, s. 296-304.

15 Jak pisal 6wczesny minister sprawiedliwosci Jerzy Bafia, krytykujac akt wprowadzenia odpowie-
dzialnosci konstytucyjnej w PRL: ,Trybunat Stanu jest organem konkurujacym lub naktadajacym
sie w sferze odpowiedzialnosci z odpowiedzialnoscig partyjng, a wiec odpowiada za celowosé
programowgq i efektywno$¢ realizacji, w malym za$ stopniu moze spetnia¢ role osrodka popra-
wiajgcego mechanizm wtadzy, a w jeszcze mniejszym gwaranta zapobiegajacego kryzysowi spo-
leczno-gospodarczemu”. J. Bafia, Praworzgdnosé, Warszawa 1985, s. 152.

16 Stronnictwo Demokratyczne wskazywato wowczas, iz ,za sprzeczng z prawem dzialalnos¢ w za-
kresie wypelniania urzedowych funkgji, poza polityczng odpowiedzialnoscig przed Sejmem i par-
tiami — powinna istnie¢ mozliwos¢ pociggniecia cztonkéw Rzadu do odpowiedzialnosci przed
Trybunatem Stanu powolywanym przez Sejm”. K. Lewandowski, Trybunal Stanu: tekst uchwalony
na 20 posiedzeniu Sejmu PRL w dniu 26 III 1982 r. z komentarzem i przypisami, Warszawa 1982, s. 23.
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PZPR nie wyrazala jednak woli politycznej rozszerzenia systemu odpowie-
dzialno$ci prawnej, uwazajac tego typu jej forme za sprzeczng z zasadami
ustrojowymi PRL, a przede wszystkim kierowniczg rola partii. W konsekwen-
¢ji do laski marszatkowskiej nie trafity wéwczas odpowiednie projekty ustaw,
kwestia ta nie byla za§ podnoszona przez 23 lata'.

Dopiero wielki kryzys gospodarczy i polityczny sierpnia 1980 r. stwo-
rzyly podatny grunt i utorowaly droge do zwrdcenia uwagi spotecznej na
potrzebe powolania Trybunatu Stanu. Uczynilo to ponownie Stronnictwo
Demokratyczne w deklaracji uchwalonej na XII Kongresie partii w dniu
14 marca 1981 r. Czytamy w niej, iz ,glebokie znaczenie dla urzeczywist-
nienia demokracji miatoby ustanowienie niezawislego Trybunatu Stanu jako
organu, przed ktérym realizowataby sie odpowiedzialno$¢ ludzi postawio-
nych na najwyzszych stanowiskach w administracji paristwowej za dziatania
lub zaniechania nie mieszczace sie¢ w ramach prawnie okre$lonych kompe-
tengji”. Jesli chodzi o podstawowe zasady funkcjonowania Trybunatu Stanu,
SD uznalo, iz ,powinien byé powolywany przez Sejm sposréd postéow od-
powiednio do ich fachowosci i z uwzglednieniem politycznego skiadu par-
lamentu. O pociggnieciu do odpowiedzialnoéci decydowalby Sejm kwalifi-
kowang wigkszoscig gloséw, na wniosek jednego z klubéw poselskich lub
postéw bezpartyjnych w liczbie réwnej co najmniej najmniejszemu z klu-
béw, albo tez na wniosek postawiony przez Kolegium NIK”. Trybunat
Stanu — w zatozeniach SD - miat by¢ powotany wespét z Trybunatem Kon-
stytucyjnym i przy jednoczesnym przywrdceniu instytucji Prezydenta, miat
wzmacniaé¢ pozycje Sejmu, z ktérego by pochodzit i na ktérego wniosek
dbalby o praworzadne dzialanie administracji. Byt to istotny element wysunie-
tego przez Stronnictwo programu urzeczywistniania demokracji w panstwie
socjalistycznym™.

Deklaracja SD pobudzita spoteczne zainteresowanie restytucjg odpowie-
dzialnosci konstytucyjnej w Polsce. Jeszcze w marcu 1981 r. powstal pierw-
szy kompletny projekt ustawy o Trybunale Stanu, opracowany przez zespé6t
pracownikéw Wydzialu Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego
w skladzie: Arnold Gubiniski, Teresa Gardocka, Leszek Garlicki, Ryszard Pio-
trowski i Michal Pietrzak, ktéry kierowal pracami zespolu. Projekt nawig-
zywal do rozwigzan ustawy z dnia 27 kwietnia 1923 r. o Trybunale Stanu
(Dz. U. Nr 59, poz. 415). Wprowadzat jednak dwa innowacyjne rozwigzania,
idace z duchem urealnienia idei suwerennosci narodu w PRL. Majgc na uwa-

17" Nie byta podnoszona nawet w przetomowych okresach wystapien spotecznych w latach 1968, 1970
i 1976. Trybunat Stanu w PRL, red. Z. Swida-Lagiewska, Warszawa 1983, s. 12.

18 Dokumenty i materialy XII Kongresu Stronnictwa Demokratycznego, Warszawa 1981, s. 18.

19 E. Kowalczyk, Ku przyszlosci. Wybor pism spoteczno-politycznych z lat 1975-1984, Warszawa 1984,
s. 91-95.
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dze mechanizmy sprawowania wladzy, realizowanej przez kierownictwo poli-
tyczne, autorzy projektu postulowali rozciggniecie odpowiedzialnosci konsty-
tucyjnej na dziataczy partii politycznych zasiadajacych w instancjach kierowni-
czych?. Projekt przewidywal réwniez mozliwo$¢ wystgpienia z obywatelskim
wnioskiem o pociggniecie do odpowiedzialno$ci. Wniosek taki mogtaby ztozy¢
do Sejmu grupa 100 tys. obywateli??. W tym zakresie istnial réwniez postu-
lat, bedacy odbiciem 6wczesnych wydarzen politycznych, oddania mozliwosci
wnioskowania w rece zwigzkéw zawodowych?.

Zauwazy¢ nalezy, iz pomimo panujgcej w kraju atmosfery rozliczen, gory-
czy do ludzi wladzy i pietnowania przez spoleczenistwo stanu ich permanent-
nej bezkarno$ci?, postulujacy skupiali swojg uwage nie na doraznych celach,
lecz na potrzebie normatywnego zabezpieczenia zapoczgtkowanego w sierp-
niu 1980 r. procesu uzyskania przez spoteczeristwo wplywu na najistotniejsze
decyzje paristwowe?t. Trybunat Stanu miat by¢ instytucjg kontroli dzialan partii
i rzagdu w przysztosci zabezpieczajgcym przed autokratycznymi metodami rza-
dzenia i nieliczeniem si¢ z glosem spotecznym, a nie miejscem rozliczenia prze-
szlych btedéw popelnionych przez bylte kierownictwo partyjne i paristwowe?.
Na drodze rozliczeniom przed Trybunatem Stanu stala zreszta naczelna zasada
niedziatania prawa wstecz.

3. Komisja Grabskiego

Wsréd czltonkéw PZPR nie przemijalo rozgoryczenie, nie milkly glosy
sprzeciwu i krytyki wobec kierownictwa. Dlatego postanowiono faktycznie
wdrozy¢ proces rozliczenn wewnatrzpartyjnych. Na X Plenum KC PZPR w dniu
29 kwietnia 1981 r. powolana zostala specjalna komisja dla oceny dotychczaso-
wego przebiegu i przyspieszenia prac w kwestii odpowiedzialnosci. Jej prze-
wodniczacym zostat cztonek Biura Politycznego Tadeusz Grabski?. Opinie pu-

20 Przeciwny takiemu rozszerzeniu podmiotowego zakresu odpowiedzialnoéci konstytucyjnej byt
Jarostaw Waniorek. Wskazywat on, iz niostoby to ,z sobg grozbe utozsamiania partii z organem
panistwowym albo jeszcze gorzej — z paristwem”. J. Waniorek, Dlaczego Trybunal Stanu, ,Prawo
i Zycie” (dalej: PiZ) 1981, nr 15, s. 3.

21 M. Pietrzak, Odpowiedzialnos¢ konstytucyjna w Polsce, Warszawa 1992, s. 93-94.

22 R. P. Krawczyk, Trybunat Stanu — trybunat historii, PiZ 1981, nr 37, s. 5.

23 ]. Strzelecka, Prawo niech bedzie prawem; J. Hotwiniski, O legalnym bezprawiu; J. Szczesny, Sprawcy
nieznani, praworzgdnos¢ takze, ,Tygodnik Solidarnos$¢” (dalej: TS) 1981, nr 9, s. 10.

24 Niektore biezgce wydarzenia, jak chocby incydent bydgoski z 19 marca 1981 r., byty impulsem do
apelu spofecznego o powolanie Trybunatu Stanu. J. Diugotecki, Szeptem o Trybunat wnosze, TS 1981,
nr §, s. 12.

25 ]. Waniorek, op. cit., s. 3.

26 W sktad komisji weszli ponadto: Jerzy Putrament — cztonek KC i redaktor naczelny , Literatury”;
Adam Baldys — czlonek KC, gérnik; Jézef Baryta — cztonek KC, wiceminister Obrony Narodowej;
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bliczng i gremia partyjne poinformowano jedynie o jej powolaniu, zakres jej
kompetengji i postepowanie przed nig byly utajnione. Z przebiegu posiedzent
podawano do publicznej wiadomosci wytgcznie krétkie komunikaty. Komisja
zostala zobowigzana do przedstawienia wnioskéw koricowych do 30 czerwca
1981 r. Biuro Polityczne, w obliczu zblizajgcego sie IX Nadzwyczajnego Zjazdu
partii¥’, musiato bowiem podjg¢ natychmiastowe dziatania zmierzajgce do od-
budowy swego autorytetu. Postuch i funkcjonowanie naczelnej zasady centra-
lizmu partyjnego moglo bowiem przywrdci¢ jedynie okreslenie odpowiedzial-
noéci osobistej E. Gierka oraz pozostatych cztonkéw kierownictwa odwotanych
definitywnie na VI Plenum KC PZPR. Mieli oni sta¢ sie ofiarami ,, wyzszego
dobra” — konsolidacji partii®.

Lektura protokotow z przestuchari przed Komisjg Grabskiego® ujawnia
rzeczywiste powody, dla ktérych partia tak bardzo obawiata si¢ Trybunatu
Stanu i uwazala go za zbedny element w systemie socjalistycznym. Nie bez
przyczyny, pomimo partyjnych postulatéw jawnosci procedowania komisji, jej
prace zostaly utajnione. W komunikatach z przestuchan celowo pomijano wiele
kwestii*. Tematyka zainteresowan komisji i padajace pytania o Zrédta kryzysu,

Ignacy Drabik — czionek KC, starszy mistrz w Zakladach Metalowych w Skarzysku-Kamiennej;
Tadeusz Kosciowski — czlonek KC, rolnik; Stanistaw Krélik — czltonek KC, przewodniczacy RSP
,Nowy Swiat”; Stanistaw Opatko — czlonek KC, I sekretarz KW w Tarnowie; Zofia Grzyb - czto-
nek KC, obuwnicza brygadzistka produkcji w zaktadach ,Radoskér”; Zygmunt Wronski — cztonek
Biura Politycznego, rdzeniarz w zaktadach ,Ursus”; Eugeniusz Stawinski — czlonek Prezydium
Centralnej Komisji Rewizyjnej; Tadeusz Fiszbach — zastepca cztonka Biura Politycznego, I sekre-
tarz KW w Gdansku; Henryk Szafranski — cztonek KC i Rady Paristwa; Andrzej Wasilewski —
czlonek KC, dyrektor Paristwowego Instytutu Wydawniczego; Edward Pustelnik — cztonek KC, ro-
botnik stoczni ,,Gryfia” w Szczecinie. Uchwata w sprawie powotania komisji dla oceny dotychczasowego
przebiegu i przyspieszenia prac w kwestii odpowiedzialnosci, ND 1981, nr 5-6, s. 33-34.

27 Komitet Centralny postanowit zwola¢ IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR w dniach 14-18 lipca 1981 r.
Uchwata w sprawie zwotania IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR i wyboru delegatéw na zjazd, ibidem,
s. 29-30.

28 Mowil o tym przewodniczacy komisji T. Grabski na wstepie przestuchania E. Gierka: ,Nie bede
towarzyszu Gierek ukrywat przed wami, ze tematem numer jeden dyskusji partyjnej, dyskusji
obywatelskiej jest sprawa nurtu rozliczeniowego. Jest to po prostu temat, ktéry paralizuje caly
aktywng dzialalnos$¢ partii przed IX Nadzwyczajnym Zjazdem, ktéry ciggle skupia uwage na
przesziosci, a nie na terazniejszosci i przysziosci”. G. Pomian, Protokély tzw. Komisji Grabskiego,
Paryz 1986, s. 6.

29 Komisja przestuchata: 18 maja 1981 r. — E. Gierka; 25 maja 1981 r. — P. Jaroszewicza, E. Babiucha
i F. Szlachcica; 1 czerwca 1981 r. — Z. Grudnia, J. Eukaszewicza, S. Kowalczyka i T. Pyke; 8 czerwca
1981 r. — J. Szydlaka, M. Jagielskiego i J. Pirtkowskiego; 29 czerwca 1981 r. — T. Wrzaszczyka. Zob.
Z. Blazynski, Towarzysze zeznajg. Dekada Gierka 1970-1980 w tzw. Komisji Grabskiego, Warszawa 1990;
Komisja Tadeusza Grabskiego (1981), [w:] Polska mniej znana 1944-1989, red. M. Jabtonowski, W. Ja-
nowski, t. VII, Warszawa 2013.

30 Podczas prac nad komunikatem z przestuchania P. Jaroszewicza, jeden z czlonkéw komisji pod-
kreélat: , towarzysze, nie wprowadzajmy do komunikatu tego, co powiedziat o zasadzie mechani-
zméw funkcjonowania w tym gmachu, niektérych rzeczy”. Chodzilo oczywiscie o gmach zwany
Domem Partii, czyli siedzibe Komitetu Centralnego PZPR. G. Pomian, op. cit., s. 26.
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o mechanizmy podejmowania decyzji, dotykaly bowiem spraw niewygodnych
dla kierownictwa partii. Podczas przestuchan na jaw wychodzita prawda o wia-
dzy sprawowanej przez waska grupe dygnitarzy partyjnych, skupionych w Biu-
rze Politycznym?®. Ukazana zostala niewydolnos¢ systemu socjalistycznego,
wynikajgca z braku dostatecznych mechanizméw kontrolnych i braku odpo-
wiedzialno$ci za podejmowane decyzje®. W kraju co prawda kazdy obywatel
czul, a nawet wiedzial, ze rzadzi waskie gremium partyjne, a tym bardziej,
ze ich rzady sa nieudolne i autorytarne®. Jednak dopoki nie bylo jasnych,
namacalnych dowodéw obarczajgcych kierownictwo partii — Biuro Polityczne
— osoby niekoniecznie przygotowane i predestynowane do rzadzenia, dopéty
nie bylo wobec takich metod kierowania panistwem adekwatnego spotecznego
odzewu. Rzeczywisto$¢ mogla nieraz przerosngé¢ najsmielsze nawet wyobraze-
nia o tzw. sobiepanstwie3. Wladnie to odkrywatly przestuchania bylych towa-

31 P. Jaroszewicz méwit przed komisja: ,Hasto: «Partia kieruje, a Rzad rzadzi» w niczym nie zmie-
nifo uksztaltowanej praktyki rozpatrywania spraw na Biurze Politycznym i niewiele przyczynito
si¢ do usamodzielnienia Rzadu. Wszystkie podstawowe, a nieraz bardzo drobne decyzje byly
rozpatrywane na Biurze Politycznym [...]. Jako byly czlonek Biura i prezes Rady Ministréw po-
nosze [...] odpowiedzialnoé¢ jak i wspétodpowiedzialnos¢ [...] za nieprawidiowosci, deformacje
i bledy, ktére staly sie zalgzkiem obecnego kryzysu. Polityke te ksztaltowalo i modyfikowato
Biuro Polityczne, Komitet Centralny, a realizowat jg Rzad i terenowe ogniwa partii i wladzy pan-
stwowej [...]. Wszystkie weztowe decyzje dotyczace polityki gospodarczej i spotecznej, a w tym
decyzje dotyczace polityki spotecznej, kredytéw, inwestycji, handlu zagranicznego, polityki rolnej,
byly podejmowane przez Biuro Polityczne. Biuro rozpatrywalo wszystkie wazne decyzje zwigzane
z realizacjg planéw rozwoju spoteczno-gospodarczego. Dyskusje nad propozycjami Rzgdu oma-
wiane na Biurze Politycznym byly szczegétowe i czesto krytyczne. W wypadku za$ powaznych
réznic pogladéw [...], Biuro decydowato o sposobie rozwigzywania spornych probleméw. Wnio-
ski skladane przez cztonkéw Biura i Sekretariatu Komitetu Centralnego, dotyczace problematyki
spoleczno-gospodarczej rozpatrywane byly na Biurze, a nastgpnie uwzgledniane w dokumentach
uchwalanych przez Rzad lub w projektach zglaszanych do Sejmu”. Ibidem, s. 21, 24.

32 P. Jaroszewicz przyznawal, iz ,Rada Ministré6w i Prezydium Rzadu nie uniknely w swej pracy
wielu brakéw. Wymieniana juz drobiazgowos¢, niedostateczna kontrola podjetych decyzji, nie-
przeciwdziatanie w pore réznym, samowolnie podejmowanym [...] pozaplanowym dzialaniom
inwestycyjnym, zakupy na wyrost czy zgola bedne, a w rezultacie zwiekszajgce nasze zadluzenie
za granicg, stanowily istotng staboé¢ w pracy Rzadu i mojej osobistej”. Ibidem, s. 24.

33 Z protokoléw dowiadujemy sie, ,w jaki sposéb funkcjonowat aparat partyjny, jego najwyzsze
instancje i do jakiego stopnia stowo «demokracja» bylo w nich pustym dzwigkiem. Opowiada si¢
nam o wzajemnych stosunkach i zalezno$ciach miedzy Prezydium Rzadu, ktére byto czescig Biura
Politycznego, i Biurem jako catoscia i braku jakichkolwiek odpowiedzialnoéci obu tych instytucji
przed kimkolwiek” — pisala Grazyna Pomian. Ibidem, s. 2.

34 W przypadku nawet ewidentnych naduzy¢ i naruszen prawa ze strony czlonkéw partii, nie mozna
byto wszczaé postepowania bez zgody odpowiednich instancji, méwil o tym byly minister spraw
wewnetrznych Stanistaw Kowalczyk: ,Jesli chodzi o naduzycia ludzi, ktérzy zajmowali kierow-
nicze stanowiska — ja chce towarzyszom powiedzie¢, ze my nie zajmowali$my sie towarzyszami
partyjnymi, chyba ze sprawa byta ewidentna. Wtedy moim obowigzkiem bylo przyjsé¢ do I sekre-
tarza, by uzyskac jego zgode na prowadzenie sprawy, powiedzmy czlonka partii na stanowisku,
nie méwigc o czlonku Komitetu Centralnego [...]. Na szczeblu wojewddzkim, jesli sprawa byta
ewidentna, to obowigzkiem komendanta bylo uzyskanie zgody I sekretarza Komitetu Wojew6dz-
kiego”. Ibidem, s. 53.



286 KAMIL NIEWINSKI

rzyszy z kierownictwa, przestuchiwanych przez towarzyszy, ktérzy pozostali
badz dostali si¢ do steréw wtadzy po VI Plenum. Trybunat Stanu mégt staé sie
organem, przed ktérym na $wiatto dzienne wychodzitoby przedmiotowe trak-
towanie przez Biuro Polityczne spraw narodu i parnstwa, podporzadkowanych
potrzebom partii i wlasnym ambicjom poszczegdlnych prominentéw®.

Problem stanowil réwniez fakt, iz wielu éwczesnych czlonkéw kierow-
nictwa bylo zarazem wspoélpracownikami Gierka w latach siedemdziesigtych,
wspdtodpowiedzialnymi za decyzje polityczne tamtego okresu. Ukazywanie
hipokryzji tych dziataczy bylo zreszta jedng z gtéwnych linii obrony ze strony
przestuchiwanych?®.

W dniu 29 czerwca 1981 r. Komisja Grabskiego sporzadzila sprawozda-
nie zawierajace wnioski z przeprowadzonego postepowania®. Wykazata ona,

35 Podczas przestuchania E. Gierek miedzy stowami przestrzegat: ,jesli wy mnie nie bedziecie broni¢
przed tymi plugawymi oszczerstwami, to bede si¢ bronit sam. Mam dostatecznie duzo informacj,
ktére pozwolg mi siegnaé do moich starych przyjazni i pozwolg mi ujawniaé¢ prawde, taka jaka
ona jest. [...] Ja tutaj nikogo [...] nie oskarzam, ale nie moge sie zgodzi¢, towarzysze, z tego ro-
dzaju nagonkg, majacg na celu wykonczenie Gierka, jesli kto§ uwaza, ze mozna wykoriczy¢ Gierka
i w ten sposéb uratowac partig, to prosze bardzo. Niech towarzysze mi powiedza: poswiec sie
Gierek, bo to jest partii potrzebne, ja to zrobi¢”. Ibidem, s. 7 i 9. Padalo réwniez wiele niewy-
godnych oskarzen, poréwnan — ze strony F. Szlachcica — grupy rzadzacej do gangu: ,odszedlem
na znak protestu i niezgody na linie, ktéra byla odstepstwem od grudnia, deformacje w kiero-
waniu partig, utworzenie sie [...] gangu w kierownictwie, na czele ktérego stal Babiuch. Uwazam
go za gléwnego winowajce deformacji partii [...] Gierek i on za to odpowiadajg”. Ibidem, s. 35.
Po tych stowach ponownie pojawil si¢ problem sformulowania publicznego komunikatu z prze-
stuchania F. Szlachcica. Wywigzala si¢ dyskusja pomiedzy przestuchiwanym i przewodniczacym
komisji: , T. Grabski: — Natomiast, towarzyszu Franciszku, jest taka sprawa, jak krétko odda¢ na-
sza rozmowe w komunikacie. Nie ukrywam, ze my nie mozemy operowa¢ takimi terminami, jak
wy operujecie w raporcie. Proponowalbym zamieni¢, powiedzmy, okreélenie «bandy», «gangi» na
«grupy nieformalne» w Biurze Politycznym. [...] F. Szlachcic: - Ja bym proponowat tak: towarzysz
Szlachcic ztozyt oéwiadczenie i odpowiadat na pytania co do przyczyn deformaciji i przyczyn swo-
jego odejécia z kierownictwa. T. Grabski: — No, nie. To troche kuso prawda. Glos z Sali: - Musi
by¢ troche dla ludu. T. Grabski: — Tak, dla ludu. F. Szlachcic: — No to, towarzysze, jak dla ludu, to
bez nazwisk”. Ibidem, s. 38.

36 E. Gierek zeznawat: ,Zadnej decyzji nie podejmowano bez wiedzy Biura Politycznego i bez przy-
gotowania propozycji przez Rzad. To jest prawda! [...] Ja nie uchylam si¢ od odpowiedzialnosci za
to, co moge wzigc na siebie, natomiast nie moge przyja¢ do wiadomosci, ze za sprawe przekroczen
zadluzenia ja jestem winien. Winni sg ci, ktérzy nie méwili o tym gloéno na Biurze Politycznym,
oni sg jeszcze teraz w Biurze Politycznym”. Ibidem, s. 12. Zeznajacy P. Jaroszewicz wskazal, iz
,kazdy cztonek Biura powinien, zgodnie ze swoim sumieniem, powiedzie¢ o swojej odpowie-
dzialnosci [...] to trudno, Zzeby nikt nie wiedziat o tym, jaki byt stan finanséw w kraju”. Ibidem,
s. 23. Wspominajac po latach wydarzenia z poczatku lat osiemdziesigtych, E. Gierek stawiat re-
toryczne pytanie: ,Dlaczego ci wlasnie, a nie inni czlonkowie Biura Politycznego [...] znalezli sie
na lidcie [...] winnych, pozostali natomiast cztonkowie Biura Politycznego wystapili w charakterze
sedziéw. Przeciez jedni i drudzy przez dziesie¢ lat zasiadali przy jednym stole, przy nim radzili
i wspélnie podejmowali decyzje”. J. Rolicki, Edward Gierek: replika (wywiad rzeka), Warszawa 1990,
s. 162.

37 Sprawozdanie z dziatalnosci Komisji powotanej na X Plenum KC PZPR dla oceny dotychczasowego prze-
biegu i przyspieszenia prac w kwestii odpowiedzialnosci osobistej cztonkéw PZPR petnigcych funkcje kie-
rownicze i przedtozenia w tej sprawie odpowiednich wnioskéw Komitetowi Centralnemu, Archiwum Akt
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iz u zrédet kryzysu stal wadliwy system decyzyjny, brak konsekwencji w dzia-
faniu Biura Politycznego i rzadu, a przy tym brak kontroli podejmowanych
decyzji. Wskazywata réwniez na ignorowanie przez wtadze i niedocenianie ko-
lejnych sygnaléw pogarszajgcego sie stanu gospodarki i narastajgcych sprzecz-
noéci spotecznych, ideowych i politycznych. Nie ujawnita jednak niebudzgcych
watpliwosci naruszen przepiséw kodeksu karnego, w zwigzku z pelnionymi
obowigzkami stuzbowymi. Komisja, na podstawie opinii ekspertéw?®, nie wy-
kluczata mozliwosci pociggniecia do odpowiedzialnosci z art. 246 KK* jedynie
bylego premiera P. Jaroszewicza i zalecita podjecie przez prokurature postepo-
wania wyjasniajagcego. Jednak przestanki odpowiedzialnosci zawarte w tym
przepisie byly bardzo rygorystyczne. Problem stanowilo wykazanie celowego
dziatania sprawcy na szkode dobra spotecznego lub jednostki. Ponadto wyklu-
czaly one mozliwoé¢ postawienia przed sagdem I sekretarza E. Gierka*. Komi-
sja nie znalazla réwniez innych form odpowiedzialnosci, oprécz politycznej,
w stosunku do pozostalych przestuchiwanych oséb.

Podkredli¢ nalezy przy tym, iz zesp6t ekspertéw przy ocenie przestanek
odpowiedzialnosci zdecydowanie odrzucit mozliwo$¢ wprowadzenia jej kon-
stytucyjnej formy przed Trybunalem Stanu. Przeciwko jego powotaniu prze-
mawia¢ miaty m.in. nastepujace wzgledy:

,a) W panstwie demokratycznym wszyscy obywatele winni podlega¢ sa-
dom réwnym dla wszystkich, orzekajagcym wedtug tych samych zasad poste-
powania karnego oraz w oparciu o te same ustawy karne;

b) ewentualne uwzglednienie tych swoistych resentymentéw przeszio-
$ci wymagaloby zmiany konstytucji, co znacznie przeciggaloby w czasie
pociagniecie winnych do odpowiedzialnosci i to bez mozliwosci jednocze-
snego wprowadzenia nowych przepiséw prawa karnego materialnego (w mysl
zasady lex retro non agit), a wiec i ewentualnych nowych sankcji kar-

Nowych w Warszawie (dalej: AAN), Polska Zjednoczona Partia Robotnicza. Komitet Centralny
w Warszawie 1354 (dalej: KC PZPR 1354), Biuro Polityczne KC PZPR (dalej: BP), sygn. V/168,
s. 165-182.

38 Opinie opracowal zespél ekspertéow w skladzie: prof. Kazimierz Buchata — dyrektor Instytutu
Prawa Karnego Uniwersytetu Jagielloriskiego; prof. Andrzej Burda — dyrektor Instytutu Admini-
stracji i Prawa Publicznego Uniwersytetu im. Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie; doc. dr hab.
Leszek Kubicki — czlonek Instytutu Nauk Prawnych Polskiej Akademii Nauk oraz doc. dr hab.
Tadeusz Nowak — pracownik Instytutu Prawa Karnego Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza
w Poznaniu. Opinia zespotu ekspertow dla oceny przestanek odpowiedzialnosci 0séb petnigcych funkcje
kierownicze w partii i padstwie, ibidem, s. 183-198.

39 Zgodnie z art. 246 § 1 ustawy z dnia 19 kwietnia 1969 r. Kodeks karny (Dz. U. Nr 13, poz. 94 ze zm.)
Funkcjonariusz publiczny, ktdry, przekraczajac swe uprawnienia lub nie dopelniajgc obowigzku,
dziata na szkode dobra spotecznego lub jednostki, podlega karze pozbawienia wolnosci od 6 mie-
siecy do lat 5.

40 T sekretarz PZPR nie byt funkcjonariuszem publicznym w rozumieniu przepisu art. 120 § 11
Kodeksu karnego.
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nych; zatem zasady, warunki i zakres odpowiedzialnosci karnej pozostalby
bez zmian”4.

Punkt b ukazuje w szczeg6lnosci, iz Biuro Polityczne juz wéwczas posta-
wilo przed Komisjg Grabskiego pytanie o mozliwos$¢ politycznego wykorzy-
stania instytucji Trybunatu Stanu w celu zakoniczenia kwestii rozliczeniowych.

4. Stanowisko IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR

Sprawozdanie Komisji Grabskiego, wraz z opinig zespotu ekspertéw, zo-
stalo przedlozone do rozpatrzenia na posiedzeniu Biura Politycznego w dniu
7 lipca 1981 r.22, a nastepnie skierowane pod rozwage XII Plenum Komitetu
Centralnego w dniu 10 lipca, ktéry zalecit udostepnienie sprawozdania wszyst-
kim delegatom na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR*.

Sprawozdanie Komisji Grabskiego czesciowo spelnilo swojg role. Gniew
partii skupit sie na wskazanych w nim winnych doprowadzenia kraju do kry-
zysu, zrzucajac z barkéw Biura Politycznego glosy krytyki za 6wczesny stan
gospodarki. Wzmogto ono przy tym fale nurtu rozliczeniowego. Dyskusja na
IX Nadzwyczajnym Zjezdzie PZPR przeobrazala sie niejednokrotnie w orwel-
lowskie 10 minut nienawiéci. Ze zjazdowej méwnicy padaly oskarzenia wobec
bytego kierownictwa i rzagdu o $wiadomie popelnione przestepstwo przeciwko
narodowi polskiemu*. Uwage zwrécono réwniez ku prokuraturze, ktérej za-
rzucano przewleklo$¢ i nieudolno$é¢ w prowadzeniu postepowan w stosunku
do ,odpowiedzialnych za kryzys”#. Delegaci doszukiwali sie¢ odpowiedzi na

41 Opinia zespotu ekspertéw dla oceny przestanek odpowiedzialnosci 0s6b petnigeych funkcje kierownicze w par-
tii i paristwie, AAN, KC PZPR 1354, BP, sygn. V/168, s. 195-196.

42 Cztonkowie Biura Politycznego domagali si¢ wprowadzenia korekt w sprawozdaniu, nie mialy one
jednak znaczenia w kontekscie podjetych w niniejszej pracy rozwazan. Protokét Nr 102 z posiedzenia
Biura Politycznego KC PZPR 7 lipca 1981 r., ibidem, s. 6-8.

43 Ponadto Komitet Centralny postanowit wystapi¢ do prokuratora generalnego o podjecie postgpo-
wania wyjaséniajacego wobec P. Jaroszewicza. Uchwala XII Plenum KC PZPR w sprawie przyjecia do
wiadomosci sprawozdania i wnioskéw komisji powolanej przez X Plenum KC, ND 1981, nr 8, s. 187-189.
W kontekscie dalszych rozwazan nalezy przytoczy¢ wypowiedz, referujacego sprawozdanie na
plenum, przewodniczgcego komisji T. Grabskiego: ,W opinii ekspertéw prawnych zwrécono takze
uwage na fakt, iz w niektérych krajach pozaeuropejskich nowe ekipy, ktére dochodzity tam do
wiadzy, powodowaly wydawanie dekretéw dzialajacych z mocg wsteczng, na podstawie ktérych
sadzono czlonkéw obalonych witadz. Taka praktyka w swej istocie stoi w sprzecznosci z trady-
¢ja prawng kultury europejskiej, gdzie prawo w zasadzie nigdy nie dziata wstecz. Przyjelismy
to stanowisko wychodzac z zalozenia, Ze nasza kultura prawnicza, panujace zwyczaje i normy
cywilizacyjne, tkwig gleboko korzeniami w glebie tych wiasnie europejskich, humanistycznych
tradycji. Inny punkt widzenia wydawat si¢ naszej komisji nie do przyjecia”. XII Plenum KC PZPR,
ibidem, s. 177.

4 X Nadzwyczajny Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 14-20 lipca 1981 r. Stenogram z obrad
plenarnych, Warszawa 1983, s. 494.

45 Ibidem, s. 274, 761.
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pytanie, jak prokuratura mogtaby zakwalifikowa¢ czyny wymienionych os6b
na tle obowigzujacego prawa karnego, tak aby kara byla adekwatna do przypi-
sywanej im winy*. Zapal delegatéw gotowych ustawi¢ szafot przed Salg Kon-
gresowgy staral sie studzi¢ prokurator generalny Lucjan Czubinski, tlumaczac,
iz prokuratura rozwazy wszystkie mozliwe, réwniez prawno-karne kierunki
rozwigzania podnoszonej kwestii¥’.

Nieco spokojniejszy i rzeczowy przebieg miata dyskusja w III zespole pro-
blemowym IX Nadzwyczajnego Zjazdu, powolanym dla oméwienia proble-
matyki socjalistycznej demokracji i samorzadnosci, umocnienia praworzadno-
Sci 1 socjalistycznego panstwa. Swéj negatywny stosunek do kwestii powotania
Trybunalu Stanu wyrazit na jego obradach minister sprawiedliwosci Sylwester
Zawadzki®®. Pozostali delegaci podnosili jednak potrzebe powotania Trybunatu
Stanu. Ich zdaniem byloby to zgodne z odczuciami spotecznymi i istotnie wpty-
netoby na zwiekszenie prestizu i autentyzmu wladzy®. Wskazywano, iz Try-
bunat Stanu sprzyjatby realizacji zasady réwnosci wobec prawa, ktére w koricu
w jednakowym stopniu obowigzywaloby rzadzonych i rzagdzacych®. Ci drudzy
stali w ostatnich latach ponad prawem — zdaniem sedziego Bogustawa Mora-
czewskiego — traktujac je w sposéb instrumentalny®.

Mimo plynacych z obrad zespotu III wnioskéw co do potrzeby powotania
Trybunalu Stanu®, w uchwale zjazdowej kwestia ta zostala jednak pominieta®.

46 IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR. Stenogram z posiedzen zespotu problemowego nr III: Problemy socjalistycz-
nej demokracji i samorzgdnosci, umocnienie praworzgdnosci i socjalistycznego parstwa, AAN, KC PZPR
1354, Zjazdy i Plena (dalej: ZiP), sygn. 1/350, s. 33 i 157.

47 Prowadzone jednak od 11 maja 1981 r. postepowania prokuratorskie ograniczaly si¢ do spraw
drobnych, m.in. nierozliczenia przez E. Gierka kosztéw budowy domu mieszkalnego w Ustroniu
Slaskim. Prokuratura nie byta w stanie sformutowa¢ przeciw wskazanym osobom zarzutéw, na
gruncie kodeksu karnego, ktére wigzalyby sie z przestepczym dzialaniem na szkode panstwa.
Ibidem, s. 274-277. Kwestie te podnositem réwniez w innym artykule. Zob. K. Niewiriski, Wymiar
sprawiedliwoéci w Swietle obrad i postanowieri IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR (14-20 lipca 1981 r.),
MHI 2011, t. X, s. 13-14.

48 Jesli chodzi o instytucje Trybunalu Stanu. Chciatbym powiedzie¢, ze spotkatem si¢ z konkretng
propozycja rady Wydzialu Prawa Uniwersytetu Warszawskiego. [...] Jedyne konsekwencje, jakie
tam byly przewidziane, to byly konsekwencje natury politycznej, a wiec pozbawienie przez ten
Trybunat Stanu praw publicznych i honorowych oraz przewidzenie réwniez mozliwosci odebra-
nia odznaczen [...]. Nasz Zjazd poszedl w tych sprawach znacznie dalej, przewidujac réwniez
mozliwo$¢ odpowiedzialnosci karnej. [...] Uwazam prosze towarzyszy, ze jest nie do przyjecia ab-
solutnie tego rodzaju postawienie sprawy. [...] Oczywiscie [...] mozna i$¢ w kierunku ulepszania
tej koncepcji, ktéra zaprezentowal wydzial prawa. Ale w obecnej fazie [...] zgodzenie si¢ na to
byloby rzecza bardzo przedwczesng [...]”. IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR..., s. 245.

49 Ibidem, s. 68.
50 Ibidem, s. 90.
51 Ibidem, s. 135.

52 W sprawozdaniu z obrad zespotu III, przedtozonym do wiadomosci wszystkim delegatom, nie
ukrywano faktu, iz ,,wielokrotnie podkreslano koniecznoé¢ doprowadzenia do korica sprawy uka-
rania winnych za naduzycia wladzy, [...] za karygodne decyzje, ktére doprowadzily do katastrofy
gospodarczej. [...] Wielokrotnie méwiono o koniecznosci doprowadzenia do korica procesu roz-
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5. Inicjatywa Stronnictwa Demokratycznego

Czternastego kwietnia 1981 r. Centralny Komitet Stronnictwa Demokratycz-
nego zobowigzal Prezydium CK do wniesienia na forum miedzypartyjne kwe-
stii powotania instytucji: Trybunatu Stanu, Trybunatu Konstytucyjnego i Pre-
zydenta PRL. Jednocze$nie Klub Poselski SD zobowigzano do wystgpienia
z inicjatywg wprowadzenia odpowiednich zmian w konstytucji i uchwale-
nia ustawowych regulacji w tym zakresie lub do popierania w Sejmie pro-
pozycji zbieznych z przyjetym na XII Kongresie programem SD>. Realizu-
jac niniejsze zobowigzania, przewodniczacy Klubu Poselskiego SD Jan Fajecki
w dniu 26 czerwca 1981 r. zwrdcit sie do Klubu Poselskiego PZPR z propo-
zycja podjecia wspdlnej poselskiej inicjatywy ustawodawczej dotyczgcej powo-
fania Trybunatu Stanu, Trybunatu Konstytucyjnego i urzedu Prezydenta PRL.
Wnibst przy tym o utworzenie zespotu poselskiego, ktéry zajalby sie opraco-
waniem form prawno-organizacyjnych i wprowadzeniem w zycie przez Sejm
tych 3 instytucji®.

Wspélne posiedzenie w tej kwestii prezydia Klubéw Poselskich PZPR, ZSL
i SD odbyly 14 wrzeénia 1981 r.%¢ Przewodniczacy SD Jan Fajecki wskazat, iz
powolanie proponowanych instytucji znajdowato spoteczne poparcie”. Przed-

liczeri, postulujac potrzebe powotania Trybunalu Stanu, co zapobiegloby w przysziosci naduzy-
waniu wladzy przez rzgdzacych”. IX Nadzwyczajny Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej...,
s. 338.

5 W uchwale rozwazano jedynie mozliwo§¢ powotania Trybunatu Konstytucyjnego. Zob. Program
rozwoju socjalistycznej demokracji, umacniania przewodniej roli PZPR w budownictwie socjalistycznym
i stabilizacji spoleczno-gospodarczej kraju — Uchwata IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR, ND 1981,
nr §, s. 128.

54 I Plenum Centralnego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego, Warszawa 1981, s. 64.

55 Pismo przewodniczgcego Klubu Poselskiego SD do Klubu Poselskiego PZPR w sprawie podjecia wspélnej
inicjatywy ustawodawczej w kwestii powotania Trybunatu Stanu, Trybunatu Konstytucyjnego i instytucji
prezydenta paristwa, AAN, KC PZPR 1354, sygn. XXV /4.

56 Podkresli¢ nalezy, iz w dotychczasowych opracowaniach mylnie datowano niniejsze posiedzenie
na dzieri 14 sierpnia 1981 r. Miesigc sierpieni, nie podajac dokladnej daty dziennej, wskazat Wi-
told Lassota podczas wykladu wygloszonego na pierwszym posiedzeniu Trybunatu Stanu w dniu
14 wrzeénia 1982 r. Zob. W. Lassota, op. cit., s. 10. Dokladng date 14 sierpnia 1981 r. wskazano
po raz pierwszy w Kalendarium prac zwigzanych z powolaniem Trybunatu Stanu, [w:] K. Lewan-
dowski, op. cit., s. 25. W glad za tym, date te podaje Z. Swida-Lagiewska. Wskazuje ja réwniez
w swoim artykule Jacek Majchrowski, nie podaje on jednak Zrédla tej informacji. Zob. Trybunat
Stanu w PRL..., s. 14; ]. Majchrowski, op. cit., s. 306. Data 14 wrzeénia 1981 r. widnieje w dokumen-
tach zZrédlowych: protokole z niniejszego posiedzenia oraz propozydji co do porzadku jego obrad.
Zob. Protokét Nr 7 ze wspélnego posiedzenia prezydiéw Klubow Poselskich PZPR, ZSL i SD w dniu
14.1X.1981 r. oraz Proponowany porzgdek wspélnego posiedzenia prezydiéw Klubéw Poselskich PZPR,
ZSL i SD, AAN, KC PZPR 1354, Biuro Spraw Sejmowych (dalej: BSS), sygn. XXV /4.

57 8D, za poSrednictwem Osrodka Badan Opinii przy Telewizji, przeprowadzilo ankiete spoteczna,
wyniki ktérej Jan Fajecki przedstawil na posiedzeniu. 85-90% respondentéw opowiedziato sig
w niej za powotaniem Trybunatu Konstytucyjnego, Trybunatu Stanu i instytucji Prezydenta. Pro-
tokét Nr 7 ze wspdlnego posiedzenia prezydiow Klubéw Poselskich..., s. 10.
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stawil réwniez stanowisko SD, ktére ulegto modyfikacji w kierunku przy-
spieszenia prac nad podjeciem wilaéciwych inicjatyw w Sejmie. W miejsce
proponowanego wczesniej zespotu poselskiego, wystapit o powotanie komi-
sji sejmowej dla opracowania opinii w przedmiotowej kwestii i przedstawie-
nia jej Sejmowi. Przeciwko tak szybkiemu sformalizowaniu prac zaoponowat
przewodniczgcy Klubu Poselskiego PZPR K. Barcikowski. Wniést przy tym,
zgodnie z wcze$niejszymi propozycjami SD, o sformowanie miedzyklubowego
zespolu prawnikéw, ktéry opinie co do zasadnosci powolania tych instytucji
i ewentualnych dalszych dziatant w niniejszym zakresie przedtozytby klubom,
a nie Sejmowi*®. W imieniu Klubu Poselskiego ZSL wypowiedzial sie jego
przewodniczacy Bolestaw Struzek. Wyrazil on poparcie dla inicjatyw podje-
tych przez SD. Jednak na obecnym etapie przychylit sie do wniosku K. Bar-
cikowskiego powotania zespotu na poziomie miedzypartyjnym®*. Nadmienic¢
nalezy, iz opéZnianie prac nad powolaniem Trybunalu Stanu wynikalo nie
tylko z obawy przed mozliwoscia wykorzystania tej instytucji na szkode par-
tii. PZPR nie chciala réwniez, w obliczu nadchodzgcego I Krajowego Zjazdu
Delegatéw NSZZ ,Solidarnos$¢”, zezwoli¢ na dokonywanie zmian w ustawie
zasadniczej. Mogtoby to otworzy¢ droge szerszym postulatom w zakresie mo-
dyfikacji ustroju PRL.

58 Klub Poselski PZPR stanowisko w sprawie inicjatywy SD wypracowal na posiedzeniu wiasnym,
ktére mialo miejsce bezposrednio przed wspélnym posiedzeniem klubéw, o godz. 9:00. Posta-
nowiono, iz najwladciwszym rozwigzaniem na tym etapie byloby powotanie ,wspdlnego mie-
dzyklubowego zespolu ekspertéw dla rozwazenia propozycji Klubu Poselskiego SD w sprawie
Trybunatu Konstytucyjnego, urzedu prezydenta oraz Trybunatu Stanu”. Protoké! Nr 8 z posiedze-
nia Klubu Poselskiego PZPR w dniu 14.09.1981 r., ibidem, s. 3. Nadmieni¢ nalezy, iz stanowisko
Klubu Poselskiego PZPR byto oczywiscie podyktowane wytycznymi kierownictwa partii. W zaso-
bach Archiwum Akt Nowych w Warszawie odnajdujemy projekt dokumentu: Notatka nt. propozycji
powotania Trybunatu Stanu, Trybunatu Konstytucyjnego oraz urzedu Prezydenta do punktu 4 porzgdku
wspdlnego posiedzenia Prezydiéw Klubéw Poselskich PZPR, ZSL i SD. Notatka ta nie zostata jednak
opatrzona data jej sporzadzenia, podpisem ani wskazaniem instancji partyjnej, nazwy wydziatu
czy tez komisji, w ramach dziatalnoéci ktérej zostala ona sporzadzona. Z jej treSci wnioskowac
mozna z calg pewnoscig, iz wyraza ona stanowisko Komitetu Centralnego. Zostata najprawdopo-
dobniej sporzadzona w ramach prac Wydzialu Administracyjnego KC PZPR. Autor notatki odnosi
si¢ w niej do inicjatywy Klubu Poselskiego SD, powotania Trybunatu Stanu, Trybunatu Konsty-
tucyjnego i urzedu Prezydenta, wyrazonej w piSmie przewodniczacego Klubu Jana Fajeckiego
z dnia 26 czerwca 1981 r. Skierowana jest w sposéb wyrazny do Klubu Poselskiego PZPR. Czy-
tamy w niej: ,Sprawa powolania Trybunatu Stanu byla dyskutowana na IX Zjezdzie Partii i Zjazd
nie przyjat tej inicjatywy. W zwigzku z tym Klub Poselski PZPR nie powinien udzieli¢ tej inicja-
tywie poparcia”. Nastepnie wyrazone zostalo stanowisko wobec inicjatywy powotania Trybunalu
Konstytucyjnego i urzedu Prezydenta. We wnioskach zawartych w notatce czytamy: ,W $wietle
powyzszego mozliwe sg nastepujace warianty: 1. oddali¢ zgloszone inicjatywy na obecnym eta-
pie, do czego przygotowaloby bardziej rozwiniete uzasadnienie; 2. Podjaé wstepne prace badawcze
i koncepcyjne, a nastepnie powota¢ miedzyklubowy zespdt, ktéry opracowalby stanowisko w tej
kwestii”, AAN, KC PZPR 1354, BSS, sygn. XXV /5.

59 Protokét Nr 7 ze wspélnego posiedzenia prezydiow Klubéw Poselskich..., s. 9-10.

60 Mowil o tym przewodniczacy K. Barcikowski na posiedzeniu Klubu w dniu 23 wrzesnia: ,Prezy-
dium naszego Klubu rozpatrujgc rézne inicjatywy ustawodawcze pociggajgce za sobg koniecznoéé
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Zgodnie z wypracowanym na posiedzeniu wspdélnym stanowiskiem®?,
w dniu 13 listopada 1981 r. Prezydia Klubéw Poselskich PZPR, ZSL i SD powo-
taty zesp6t ekspertow, w sktad ktérego weszli: prof. Andrzej Burda i doc. Le-
szek Kubicki — z ramienia PZPR, ktérzy wczeéniej byli réwniez czionkami
zespotu ekspertéw w ramach prac Komisji Grabskiego; prof. Henryk Groszyk
i prof. Jan Ziembinski — z ramienia ZSL; prof. Arnold Gubiriski i prof. Je-
rzy Jodlowski — z ramienia SD oraz doc. Andrzej Gwizdz — bezpartyjny®
Na pierwszym posiedzeniu zespolu w dniu 13 listopada 1981 r., w kt6-
rym uczestniczyli réwniez przedstawiciele klubéw poselskich, wicemarsza-
fek Sejmu i poset PZPR Andrzej Werblan podkresdlil, iz co prawda IX Nad-
zwyczajny Zjazd PZPR wyrazil negatywne stanowisko w kwestii powotania
Trybunalu Stanu, jednak ,istotne jest sporzadzenie ekspertyzy przez wybit-
nych znawcéw prawa konstytucyjnego. Zesp6t ekspertéw moze kwestionowac
nawet najbardziej uSwiecone stanowiska [...]. Jesli za$ okaze sie celowe powo-
fanie Trybunatu Stanu, potrzebna bedzie w tym zakresie odpowiednia decyzja
polityczna”®. Na posiedzeniu roboczym w dniu 25 listopada 1981 r. wiekszos¢
ekspertéw opowiedziala sie za powolaniem obydwu Trybunaléw, za najpilniej-
szg uznajac kwestie utworzenia Trybunalu Stanu®.

6. ,Irybunal do spraw rozliczen”

Sytuacja polityczna rozwijala sie w niekorzystnym dla kierownictwa partii
kierunku. Opozycja rosla w sile. I Krajowy Zjazd Delegatéw NSZZ ,Solidar-

zmian w Konstytucji stangto na stanowisku [...] aby postepowac z najwyzsza rozwagg, jesli materia
prawna laczy sie z potrzebg zmian Konstytucji. W zlozonej dzi$ sytuacji spolecznej Konstytucja
bardziej niz kiedykolwiek stanowi zwornik taczacy wszystkie elementy systemu prawnego pan-
stwa oraz chroni zasady i instytucje polityczne naszego ustroju. Uwazamy, ze najgorszy to czas,
aby zaczyna¢ majstrowanie koo Konstytucji [...]”. Stenogram z zebrania Klubu Poselskiego PZPR
w dniu 23 wrzesnia 1981 r., AAN, KC PZPR 1354, BSS, sygn. XXV /11, s. 8.

61 W punkcie 15 postanowiono: ,W sprawie wniosku Klubu Poselskiego SD dotyczacego powota-
nia Trybunatu Konstytucyjnego, Trybunatu Stanu oraz instytucji Prezydenta przyjeto propozycje
powotania miedzyklubowego zespotu, ktéry przedstawi swojg opinie¢ prezydiom klubéw posel-
skich”. Whioski wysunigte w dyskusji na wspélnym posiedzeniu prezydiow Klubéw Poselskich PZPR, ZSL
i SD w dniu 14.1X.1981 r., ibidem, s. 2.

62 Trybunat Stanu w PRL..., s. 15.

63 Protokét z pierwszego posiedzenia migdzypartyjnego Zespotu Ekspertow ds. Trybunatu Stanu, w dniu
13 listopada 1981 r., AAN, 1438 Stronnictwo Demokratyczne (dalej: 1438 SD), sygn. 2/1895, s. 49.

64 Przeciwko powotaniu Trybunatu Stanu wypowiedzieli si¢ A. Burda i A. Gwizdz. A. Burda podtrzy-
mal negatywne stanowisko wyrazone przez zespot ekspertéw powolany w ramach prac Komisji
Grabskiego. Podkreslat przy tym, iz ,Trybunat Stanu jest reliktem czaséw ustrojéw monarchistycz-
nych”. Zob. Protokét z odbytego w dniu 25 listopada 1981 r. posiedzenia Zespotu Ekspertéw powotanego
przez Prezydium Klubéw Poselskich PZPR, ZSL i SD dla opracowania wnioskéw w zakresie powolania
Trybunatu Konstytucyjnego, Trybunatu Stanu i reaktywowania Urzedu Prezydenta PRL, AAN, 1438 SD,
sygn. 2/1895, s. 56.
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noé¢” zagrozit, w przypadku dalszej biernosci wladz, postawieniem oséb z by-
fego kierownictwa partyjnego i pafistwowego przed trybunatem spotecznym®.
IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR ukazal utrzymujacy sie, réwnie silny nurt rozli-
czeniowy wsrdd czltonkéw PZPR. Postepowania prokuratorskie przeciggaly sie
i nie prowadzily do wnioskéw w zakresie mozliwoéci sformutowania aktow
oskarzenia®.

Kwestia rozliczen nie mogla pozostawa¢ diuzej jedynie sprawg wewnatrz-
partyjna. Podczas burzliwej dyskusji na posiedzeniu Biura Politycznego w dniu
15 pazdziernika 1981 r. Stanistaw Kociotek zaproponowat ,rozwazenie powo-
fania Komisji Sejmowej, ktéra w wyniku przeprowadzonych rozméw i usta-
lerr przedlozylaby Sejmowi w styczniu 1982 r. sprawozdanie w kategoriach
politycznych i moralnych”. Podkreslit przy tym mozliwo$¢ rozwazenia in-
nych rozwigzan, zaznaczajac, iz ,sprawe rozliczen tak, czy inaczej trzeba pod-
ja¢ i doprowadzi¢ do konica”. Wniosek S. Kociotka poparli Stefan Olszowski
i Jan Labecki. Przeciwko powotaniu Komisji Sejmowej zdecydowanie wysta-
pit I sekretarz S. Kania®. Jego zdaniem kwestia rozliczefi zostala zamknieta,

65 Teza 26 programu NSZZ ,Solidarno$¢” uchwalonego na I Krajowym Zjezdzie Delegatow brzmiata:
,Osoby winne doprowadzenia kraju do upadku musza ponies¢ pelng odpowiedzialnoéé. Zadamy
wyjasnienia okolicznoéci i ujawnienia winnych strzelania do robotnikéw i przesladowart w Po-
znaniu w 1956 r. i na Wybrzezu w roku 1970, a takze brutalnych dziataii milicji wobec studentéw
w 1968 r. oraz ludnosci Radomia i Ursusa w 1976 r. Odnosi si¢ to réwniez do sprawcéw prowo-
kagji bydgoskiej. Osoby winne famania praworzadnosci powinny ponie$¢ przewidziang prawem
odpowiedzialnosé¢ karng i dyscyplinarng. Odpowiedzialno$¢ taka powinna réwniez dotyczy¢ tych,
ktérzy dzialalnoscig swoja w latach 1970-1980 doprowadzili kraj do ruiny gospodarczej. Z od-
powiedzialnosci tej nie mogg by¢ wylaczone osoby sprawujgce najwyzsze funkcje kierownicze
w partii i panstwie. [...] Jesli do dnia 31.XIL.1981 r. nie zostang wszczete postepowania karne
w wymienionych sprawach, Komisja Krajowa powotla spoteczny trybunat, ktéry po przeprowa-
dzeniu publicznej rozprawy osadzi i napietnuje winnych”. Program NSZZ ,Solidarnos¢” uchwalony
przez 1 Krajowy Zjazd Delegatéw, TS 1981, nr 29, s. 8.

66 W przedstawionej na posiedzeniu Komisji Prawa i Praworzadno$ci KC PZPR w dniu 25 wrze-
$nia 1981 r. przez prokuratora generalnego Lucjana Czubiriskiego informacji o sprawach karnych
przeciwko ,publicznie znanym osobom” nie bylo wnioskéw co do mozliwosci postawienia ja-
kichkolwiek zarzutéw o charakterze prawno-karnym i pociggniecia E. Gierka, P. Jaroszewicza
oraz pozostalych czlonkéw bylego kierownictwa w stan oskarzenia przed sagdem powszechnym.
Zob. Protokét z posiedzenia Komisji Prawa i Praworzgdnosci KC PZPR w dniu 25.1X.1981 r. oraz Informa-
cja dotyczgca prowadzonych postgpowari przygotowawczych o czyny polegajgce na wykorzystywaniu zajmo-
wanych stanowisk stuzbowych dla uzyskiwania korzysci materialnych i osobistych, AAN, KC PZPR 1354,
Wydzial Administracyjny KC PZPR (dalej: WA), sygn. LI/116, s. 78 i 291-293. Wyjasni¢ nalezy, iz
Komisja Prawa i Praworzadnosci byta jedng z 13 komisji problemowych KC PZPR, powotanych
11 sierpnia 1981 r. na II Plenum Komitetu Centralnego. Do zadan komisji problemowych nalezato
m.in. kontrolowanie realizacji uchwat IX Nadzwyczajnego Zjazdu, KC i jego Biura Politycznego
oraz opracowywanie wnioskéw i ich przedktadanie kierownictwu partii, w zakresie spraw obje-
tych ich kompetencjami. Zob. II Plenum KC PZPR, ND 1981, nr 9, s. 5-7; Ramowy regulamin pracy
komisji problemowych KC PZPR, AAN, KC PZPR 1354, sygn. V/169, s. 506-508.

67 Wspomnie¢ nalezy, iz utracit to stanowisko 3 dni p6zniej, na IV Plenum KC PZPR 18 pazdziernika
— na stanowisku I sekretarza Stanistawa Kanie zastapit gen. Wojciech Jaruzelski.
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o procesach E. Gierka i P. Jaroszewicza nie moglo za$§ by¢ mowy. Zofia
Grzyb i S. Kociotek podkreslili potrzebe publicznego rozliczenia winy. Ich
zdaniem odpowiedzialno$¢ polityczna, jakg poniesli wymienieni, nie byta dla
robotnikéw zrozumiata i budzila przekonanie, iz kierownictwo wszystkie te
sprawy tuszuje. Tadeusz Czechowicz wystapil nawet z propozycja zblizong
do ,solidarno$ciowego” trybunatu spolecznego, powolania sgdu robotniczego.
Ostateczne stanowisko miato zosta¢ wypracowane przez Komitet Centralny
na IV Plenum®. Jednak jego uchwata® nie przyniosta uspokojenia nastrojéow
spolfecznych.

Kierownictwo partii znalazlo sie¢ w patowej sytuacji. Jedyng droga wyj-
Scia byla ostateczna zgoda na powotanie Trybunatu Stanu. Dopiero jednak
po wprowadzeniu stanu wojennego i sttamszeniu spotecznego sprzeciwu,
w dniu 30 grudnia 1981 r., na ten krok zdecydowata sie Wojskowa Rada Oca-

68 Protokét Nr 10 z posiedzenia Biura Politycznego KC PZPR 15 pazdziernika 1981 r., ibidem, s. 570-577.

69 Komitet Centralny stwierdzil, ze ,zgodnie z uchwatg IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR osoby,
na ktérych spoczywa szczeg6lna odpowiedzialnos$¢ za doprowadzenie kraju do kryzysu, poniosty
konsekwengje polityczne”. Jednoczeénie uznat ,za niezbedne, aby Prokuratura Generalna zakon-
czyla do 31 grudnia br. wszystkie toczace si¢ dochodzenia, a takze spowodowala szybkie przepro-
wadzenie tych, ktére zostang wszczete wobec oséb winnych naduzy¢, zajmujacych w przesziosci
stanowiska kierownicze. Takie postepowanie jest zgodne z zasadg, ze za bledy popelnione w kie-
rowaniu zyciem politycznym i gospodarczym nalezy stosowa¢ odpowiedzialnos¢ polityczng i stuz-
bowa, natomiast za naduzywanie stanowisk dla osiggania korzysci osobistych i inne przestepstwa
pospolite ponosi si¢ odpowiedzialnoé¢ karng niezaleznie od petnionych funkgji”. Jak juz wspo-
minatem, prokuratura nie byta jednak w stanie skonstruowac¢ zadowalajgcego aktu oskarzenia.
Uchwata IV Plenum KC PZPR, ND 1981, nr 11, s. 43.

70 W dniu wprowadzenia stanu wojennego, 13 grudnia 1981 r., wladze internowaly m.in. E. Gierka,
P. Jaroszewicza, E. Babiucha, J. Szydlaka, J. Lukaszewicza, T. Wrzaszczyka, T. Pyke, Z. Zandarow-
skiego czy Z. Grudnia. Podkreéli¢ nalezy, iz wladze zatrzymaty réowniez Ludwika Drozdza, ktérego
chronil immunitet poselski. W aktach internowania jako przyczyne podawano: ,pozostawanie na
wolnoéci obywatela zagrazatoby bezpieczeristwu panstwa i porzadku publicznego”. B. Rolifiski,
Piotr Jaroszewicz — przerywam milczenie... 1939-1989, Warszawa 1991, s. 6. W poczatkowym okresie
internowania w miejscowosci Glebokie, 6wczesne wojewddztwo koszalifiskie, osadzeni przeby-
wali w fatalnych warunkach. E. Gierek wspominat: ,Budynek, ktéry odtad mial by¢ nam domem
niedoli, byt znacznie zdewastowany. Czynny w nim byl jeden pisuar i jeden klozet, co powigk-
szalo upokorzenie 36 zgromadzonych tu oséb, w tym jednej kobiety! [...] Dom byl poczatkowo
nieopalany, spaliémy wiec w 16zkach w ubraniu, we wszystkim co mieliémy. [...] Obowigzywal
nas zupelnie wiezienny rygor. Przez pierwszy miesigc mieliémy prawo jedynie do pietnastominu-
towego spaceru w asyscie Zotnierzy z automatami. We wszystkich pomieszczeniach byt podstuch.
Aparatura nagrywajgca byla jawnie ulokowana na pietrze, nie kryto si¢ z nig, a nawet starano
si¢ za jej pomoca dodatkowo nas sterroryzowac”. W czasie internowania zmarl Z. Grudzienr —
E. Gierek wspominat, iz byl on ,czlowiekiem cigzko chorym, po dwdéch zawatach, i brak opieki
lekarskiej w polaczeniu z ciezkimi warunkami i stalym stresem musial predzej czy p6zniej dopro-
wadzi¢ do nowego ataku, ktéry w tamtych warunkach musiat by¢ $miertelny [...]. Zostat wiec —
oskarzat Gierek — $wiadomie zamordowany i $mier¢ jego obcigza tych, ktérzy decydowali o skia-
dzie os6b internowanych”. Po $mierci Z. Grudnia, wieZniowie zostali ulokowani w Promniku pod
Warszawg, gdzie zapewniona im zostata wiasciwa opieka medyczna. Internowani byli zwalniani
systematycznie, najdiuzej, bez mata rok, przetrzymywany byl E. Gierek. J. Rolicki, Edward Gierek:
przerwana dekada, Warszawa 1990, s. 185-186, 189.
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lenia Narodowego, ktéra wystapita do Sejmu z wnioskiem o powotanie Try-
bunatu Stanu”. ,WRON uznatla za konieczne okreélenie przez Sejm odpowie-
dzialnosci oséb winnych doprowadzenia Paristwa w latach siedemdziesigtych
do glebokiego kryzysu””2. Wniosek uzupelnial fragment przemoéwienia I se-
kretarza KC PZPR i przewodniczagcego WRON gen. Wojciecha Jaruzelskiego,
wygloszonego na 18 posiedzeniu Sejmu PRL w dniu 25 stycznia 1982 r. Wska-
zal on Wysokiej Izbie, jaki cel przy$wiecal powotaniu Trybunatu Stanu i jakie
zadanie czeka przyszlych sprawiedliwych, ktérzy w nim zasigda: , Trzeba zde-
cydowanie przywréci¢ zgodnos$é prawa z obywatelskim poczuciem prawnym,
z zasadami socjalistycznej moralnosci, z aspiracjami spoleczeristwa. Musimy
zapewni¢ powrét do bezwzglednego egzekwowania prawa, do osobistej odpo-
wiedzialnoéci kazdego bez wyjatku za swe niepraworzadne czyny. W tej my-
sli Wojskowa Rada Ocalenia Narodowego zwrdécila sie do Wysokiego Sejmu
o powolanie Trybunalu Stanu. Pragne, jak i cale spoleczenistwo, wyrazi¢ prze-
konanie, ze osady trybunatu wobec os6b odpowiedzialnych za doprowadzenie
w latach siedemdziesigtych do kryzysu panstwa bedg wszechstronnie wywa-
zone i gleboko sprawiedliwe””.

7. Powolanie Trybunalu Stanu

Wniosek WRON dat zielone $wiatlo do wszczecia procesu legislacyj-
nego w sprawie powolania Trybunatu Stanu. Wytyczne kierownictwa par-
tii odbily sie za$ na ksztalcie projektu ustawy, ktérego gléwne tezy oma-
wiane byly podczas drugiego posiedzenia roboczego miedzypartyjnego ze-
spotu ekspertéw w dniu 11 stycznia 1982 r. Jego przyjecie i przekazanie
pod rozwage klubom poselskim, wraz z projektem odpowiednich zmian
w konstytucji”, nastgpito w dniu 18 stycznia na trzecim posiedzeniu robo-

71 Wystapienie — jak pisze W. Lassota — miato charakter og6lny i nie zawieralo zadnych sugestii co
do ksztaltu Trybunatu Stanu, jego sktadu czy trybu postepowania przed nim, ani nie odnosito si¢
do zakresu odpowiedzialnoéci konstytucyjnej. W. Lassota, op. cit., s. 10.

72 B. Roliriski, op. cit., s. 260.

73 W. Jaruzelski, Przeméwienia 1981-1982, Warszawa 1983, s. 241. Podkresli¢ nalezy réwniez, iz na
posiedzeniu Biura Politycznego w dniu 24 stycznia, podczas omawiania tresci przemdéwienia, Albin
Siwak podniést kwestie rozliczenia przed Trybunalem Stanu réwniez ,ekstremy «Solidarnosci»”.
Spotkato sie to z burzliwg reakcja W. Jaruzelskiego: ,Trybunat Stanu to organ polityczny i nie
ten organ bedzie sadzil za odpowiedzialnos¢ polityczng Gierka i takich przestepcéw jak Kuron,
czy Rulewski”. Protokét Nr 22 z posiedzenia Biura Politycznego KC PZPR 24 stycznia 1982 r., AAN,
KC PZPR 1354, BP, sygn. V/173, s. 149.

74 Juz na tym etapie zdecydowano si¢ na faczne wprowadzenie do Konstytugcji PRL instytucji Trybu-
natu Stanu i Trybunatu Konstytucyjnego. Ustawa o Trybunale Konstytucyjnym, realizujgca zapis
konstytucyjny, zostala jednak uchwalona dopiero 29 kwietnia 1985 r. (Dz. U. Nr 22, poz. 98).
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czym”. Nad efektami prac zespolu ekspertéw Kluby Poselskie PZPR, ZSL i SD
dyskutowaly na wspélnym posiedzeniu w dniu 4 lutego 1982 r.7¢ W gléwnej
mierze dyskusja na tym etapie stuzyla jedynie zasygnalizowaniu rozwigzan
budzacych pewne watpliwosci postéw. Najwiecej obiekcji wzbudzal przepis
art. 22 ust. 1 projektu ustawy”’, ktéry famat — jak to okreslit zesp6t ekspertéw
Komisji Grabskiego — zakorzeniong w tradycji prawnej kultury europejskiej,
jedna z naczelnych zasad niedziatania prawa wstecz (lex retro non agit). Byt on
jednak wynikiem oczekiwan i wytycznych kierownictwa PZPR co do ostatecz-
nego zamkniecia przez przyszly Trybunat Stanu sprawy rozliczeri. Traktowa-
nie tej instytucji jako doraznego narzedzia politycznego budzilo zdecydowany
sprzeciw Klubu Poselskiego ZSL, SD za$ poparlo projektowane rozwigzanie”.
Na posiedzeniu przyjeto poprawki do projektu, przygotowanego przez zespé6t
ekspertéw, niebudzace kontrowersji wéréd postéw”. Kwestia retroaktywno-

75 Trybunat Stanu w PRL..., s. 15. Zaznaczy¢ nalezy, iz biblioteka i archiwum Sejmu nie dysponuje
protokotami, nagraniami czy tez stenogramami z tych posiedzer roboczych oraz projektami ustaw
przygotowanymi przez zespol ekspertow, tego typu zapiséw i dokumentéw nie ma réwniez w ak-
tach Biura Spraw Sejmowych KC PZPR w Archiwum Akt Nowych w Warszawie.

76 Zob. Protokét Nr 10 z zebrania Prezydiéw Klubow Poselskich w dniu 4 lutego 1982 r. nt. projektu ustawy
o Trybunale Stanu, AAN, KC PZPR 1354, BSS, sygn. XXV /5, s. 1-7.

77 Art. 22 ust. 1 projektu brzmiat: ,Trybunat Stanu wiasciwy jest réwniez w sprawach czynéw po-
pelnionych przed dniem wejécia w Zzycie niniejszej ustawy, o ile w momencie popelnienia byly
one zabronione pod grozba kary, jezeli czyn polegal na naruszeniu Konstytugcji lub innej ustawy,
w wyniku czego wyrzadzono interesom Paristwa znaczng szkode lub narazono je na powazne nie-
bezpieczeristwo. Trybunat ogranicza sie do stwierdzenia popelnienia czynu”. Projekt ustawy o Try-
bunale Stanu, [w:] Biblioteka Sejmowa (dalej: BS), Sejm PRL VIII Kadencji, druki 1-271, 1981-82,
druk nr 155.

78  Przewodniczacy Klubu Poselskiego ZSL Bolestaw Struzek oponowat, twierdzac, iz ,Trybunatu
Stanu nie powinno si¢ obcigza¢ sprawami przeszlymi. Sejm obecnej kadencji nie ma do tego
pelnego moralnego prawa”. Poset ZSL Zygmunt Surowiec opowiadat si¢ za$ ,za powotaniem Try-
bunatu Stanu, jako instytucji bedacej gwarancja na przysztosé, a nie rozwigzaniem koniecznoscio-
wym wynikajgcym z doraznych potrzeb”. Poset ZSL Franciszek Sadurski przestrzegat, iz Trybunat
Stanu ,nie spelni [...] wielkich nadziei i oczekiwan spolecznych”. Z kolei przewodniczacy Klubu
Poselskiego SD Jan Fajecki ,wyrazil przekonanie o potrzebie dokonania rozliczer nie w trybie
sadow powszechnych, ale przed Trybunatem Stanu”. Protokét Nr 10 z zebrania Prezydiow Klubow
Poselskich..., s. 2-3.

79 Zespol ekspertéw odniost si¢ do poprawek wprowadzonych przez kluby poselskie na posiedze-
niu roboczym w dniu 17 lutego 1982 r. Uznat je w wiekszosci za uzasadnione. Eksperci wyrazili
jedynie zastrzezenia co do: liczebnoéci grupy postéw uprawnionej do zgtoszenia wniosku o po-
ciggniecie do odpowiedzialnosci, ktéra zostata przez kluby zwiekszona z liczby 30 do 50 postéw;
liczebnoéci sktadu Trybunatu, ktéra zostata zwiekszona z 13 oséb (przewodniczacy, jego zastepca,
7 czlonkéw i 4 zastepcé6w czlonkow), proponowanych przez ekspertéw, do az 29 oséb (przewod-
niczacy, jego zastepca, 22 czlonkéw i 5 zastepcéw czlonkéw), oraz obowigzkowego udziatu prze-
wodniczgcego Trybunatu Stanu w orzekaniu w I instancji. Protokét posiedzenia Zespolu Ekspertéw
powotanego przez Prezydium Klubéw Poselskich PZPR, ZSL i SD dla opracowania wnioskéw w zakresie
powoltania Trybunatu Konstytucyjnego, Trybunatu Stanu i reaktywowania Urzedu Prezydenta PRL w dniu
17 lutego 1982 r., AAN, 1438 SD, s. 32-33. Na pozostate poprawki wprowadzone przez kluby po-
selskie na posiedzeniu w dniu 4 lutego 1982 r. bede zwracal uwage przy omawianiu dyskusji
i przyjetych ostatecznie rozwigzan w ustawie o Trybunale Stanu.
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$ci i pozostale sporne rozwigzania i sformutowania w nim zawarte miaty zostaé
poddane pod dyskusje i rozstrzygniete przez Komisje Prac Ustawodawczych®.

Projekty zmiany Konstytugji i ustawy o Trybunale Stanu, Prezydia Klubéw
Poselskich PZPR, ZSL i SD zlozyly w dniu 5 lutego 1982 r. do laski marszal-
kowskiej®!. W trakcie I czytania projektéw, na posiedzeniu Sejmu w dniu 27
lutego, poset Zenon Wréblewski jedynie pokrétce przyblizyt zebranym propo-
nowane rozwigzania instytucjonalne. Po czym poslowie w drodze aklamacji
skierowali projekty do Komisji Prac Ustawodawczych?®2.

Przed oméwieniem problematyki powotania Trybunatu Stanu Komisja wy-
Ionita ze swego grona podkomisje pod przewodnictwem posta bezpartyjnego
Witolda Zakrzewskiego, ktéra przygotowata wstepne uwagi do projektu®. Pod-
stawe do opracowania propozycji poprawek stanowily réwniez wyniki debaty
na posiedzeniu Rady Legislacyjnej oraz opinie rzeczoznawcéw: prof. J. Jodtow-
skiego i prof. J. Bafii®.

80 Ibidem, s. 7.

81 Inicjatywe wprowadzenia Trybunatu Stanu, jak i w przysztosci Trybunatlu Konstytucyjnego, uza-
sadniano ,potrzebg dalszego doskonalenia systemu praworzadnosci i celowoscig powolania in-
stytugji prawnych, ktére tacznie z gwarancjami o charakterze spoleczno-politycznym, stanowityby
zapewnienie zgodnosci aktéw prawnych z Konstytucjg oraz okreslatyby zasady i formy konstytu-
cyjnej odpowiedzialno$ci oséb sprawujacych najwyzsze stanowiska panistwowe”. Utworzenie obu
Trybunatéw uznano ,za zmiang i uzupelnienie zasad prawnych ustroju Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej. Stad propozycja, by doszlo ono do skutku w drodze odpowiedniej nowelizacji ustawy
zasadniczej. Nada to obu nowo powotanym organom charakter organéw konstytucyjnych oraz
podkresli ich role i znaczenie”. Za samym utworzeniem Trybunatu Stanu - zdaniem inicjatoréw
— przemawiato za$ m.in.: wprowadzenie kwalifikowanej formy odpowiedzialnosci konstytucyjnej,
dzieki ktérej mozliwe byloby napietnowanie przez specjalny organ sadowy, zawinionych czynéw
0s6b pelnigcych najwyzsze funkcje panistwowe, naruszajacych Konstytucje lub ustawy i wyrzadza-
jacych znaczng szkode interesom Panistwa. Podkreslano przy tym, iz ta forma odpowiedzialnosci
pozwalala ,takze na rozpatrywanie spraw oséb, ktére peinily okreslone funkcje w przesztosci
i wobec ktérych forma odpowiedzialnoéci politycznej przed Sejmem (odwolanie ze stanowiska)
byta bezprzedmiotowa”. Druki nr 154 i 155, [w:] BS, Sejm PRL VIII Kadengji, druki 1-271, 1981-82.

82 Podkresli¢ nalezy, iz zgodnie z art. 60 ust. 1 uchwaty Sejmu PRL z dnia 1 marca 1957 r. Regulamin
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej (M.P. 1980 r. Nr 29, poz. 164 ze zm.) projekty ustaw po-
winny byly by¢ kierowane do komisji wlasciwych problemowo oraz Komisji Prac Ustawodawczych
lub wytgcznie do Komisji Prac Ustawodawczych, w przypadku gdy byla ona problemowo wia-
Sciwa. Wydaje si¢ jednak, iz w przypadku powotania Trybunatu Stanu i Trybunatu Konstytucyj-
nego, specjalnych organéw o charakterze sadowym, wlasciwa powinna byla by¢ Komisja Spraw
Wewnetrznych i Wymiaru Sprawiedliwoéci. Jednak w takim przypadku, liczba dyskutujacych nad
rozwigzaniami postéw bylaby dwukrotnie wigksza, co z pewnoscig opdzniltoby i skomplikowato
prace. Zauwazy¢ réwniez nalezy, iz w ramach procedowania nad ustawa o Trybunale Konstytu-
cyjnym w 1985 r. do rozpatrzenia projektu powotana zostala Komisja Nadzwyczajna. Sprawozdanie
stenograficzne z 19 posiedzenia Sejmu PRL w dniu 27 lutego 1982 r., Sejm Polskiej Rzeczpospolitej
Ludowej (dalej: Sejm PRL), kadencja VIII, sesja III, s. 101-106; zob. tez: Sprawozdanie stenograficzne
z 61 posiedzenia Sejmu PRL w dniu 14 marca 1985 r., Sejm PRL, kadencja VIII, sesja X, s. 128.

83 Zob. Sprawozdanie Podkomisji o projekcie ustawy o zmianie konstytucji PRL, AAN, 1438 SD, sygn.
2/1895, s. 18-19; Sprawozdanie Podkomisji o projekcie ustawy o Trybunale Stanu, AAN, 1438 SD,
s. 20-28.

84 Stenogram z posiedzenia Komisji Prac Ustawodawczych w dniu 4 marca 1982 r., Sejm PRL VIII kadencji,
Biuletyn Komisji Prac Ustawodawczych (dalej: BKPU), nr 479, s. 1.
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Ostateczny ksztaltt projektom zmiany w Konstytucji PRL i ustawy o Try-
bunale Stanu nadata Komisja Prac Ustawodawczych na posiedzeniu w dniu
4 marca 1982 r.% W tym ksztalcie projekty trafity pod rozwage Sejmu i zo-
staly rozpatrzone w dniu 26 marca. Sprawozdanie z prac Komisji i przyjete
rozwigzania przedstawil Wysokiej Izbie poset SD Lukasz Balcer. Stanowiska
klubéw poselskich przedstawili zas: poset Z. Czeszejko-Sochacki — PZPR, po-
set Z. Surowiec — ZSL i posetl A. Bryl — SD. Sejm bez dyskusji i jednoglosnie
uchwalit, w 3 nastepujacych po sobie glosowaniach, ustawe o zmianie Kon-
stytucji PRL® i ustawe o Trybunale Stanu®, z przyjetymi przez Komisje Prac
Ustawodawczych poprawkami®, a takze wybrat pierwszy sklad Komisji Odpo-
wiedzialnosci Konstytucyjnej®, ktérej formalne powolanie, w drodze zmiany

85 Komisja odbyta drugie posiedzenie w dniu 10 marca 1982 r. Na posiedzeniu tym nie podej-
mowano jednak kwestii Trybunatu Stanu. Oméwiona zostala jedynie propozycja kompleksowej
zmiany Konstytucji PRL. Wigzata si¢ ona z dodaniem do niej i tgcznym wprowadzeniem obok
art. 33a i 33b regulujacych instytucje obydwu Trybunatéw, art. 61a, ktéry nadatby Naczelnemu
Sadowi Administracyjnemu charakter organu konstytucyjnego. Komisja odstapita od tego rozwia-
zania, podzielajgc stanowisko I Prezesa Sadu Najwyzszego i posta PZPR Wlodzimierza Beruto-
wicza, iz ustréj NSA jako sadu szczegélnego, organu wyspecjalizowanej gatezi jurysdykeji nad
zgodnoscig z prawem decyzji administracyjnych, powinien by¢ regulowany wylacznie ustawowo,
w ramach delegacji art. 46 ust. 1 Konstytucji PRL (Dz. U. z 1976 . Nr 7, poz. 36 t.j.). Stenogram
z posiedzenia Komisji Prac Ustawodawczych w dniu 10 marca 1982 r., Sejm PRL VIII kadencji, BKPU,
nr 481, s. 1-4.

86 Ustawa z dnia 26 marca 1982 r. 0 zmianie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej (Dz. U.
Nr 11, poz. 83) (dalej: ustawa o zmianie Konstytucji).

87 Ustawa z dnia 26 marca 1982 r. o Trybunale Stanu (Dz. U. Nr 11, poz. 84) (dalej: ustawa o TS).
W glosowaniach wzielo udziat 318 postéw. Jedynie 4 postéw wstrzymato si¢ od glosu nad pro-
jektem ustawy o Trybunale Stanu. Sprawozdanie stenograficzne z 20 posiedzenia Sejmu PRL w dniu
26 marca 1982 r., Sejm PRL, kadencja VIII, sesja III, s. 165-185.

88 Zob. Sprawozdania Komisji Prac Ustawodawczych o poselskich projektach ustaw: o zmianie Konstytucji PRL
oraz o Trybunale Stanu, [w:] BS, Sejm PRL VIII Kadengji, druki 1-271, 1981-82, druki nr 164 i 165.

89 W sktad 16-osobowej Komisji weszto: 6 postow PZPR (Maria Ciszewska, Zdzistaw Czeszejko-So-
chacki, Aleksander Gertz, Roman Goéral, Urszula Ptazewska i J6zef Urbanowicz), 3 postéw ZSL
(Edward Dziggiel, Franciszek Sadurski i Zygmunt Surowiec), 2 postéw SD (Lukasz Balcer i Marceli
Faska) oraz 5 postéw bezpartyjnych (Rudolf Buchata, Jerzy Bukowski, Krystyna Jandy-Jendroska,
Kazimierz Orzechowski i Janusz Stefanowicz). Wniosek Konwentu Senioréw w sprawie powolania
Komisji Odpowiedzialnosci Konstytucyjnej, [w:] BS, Sejm PRL VIII Kadengji, druki 1-271, 1981-82,
druk nr 169. Proponowany sktad Komisji zostat uprzednio zatwierdzony przez Prezydium Klubu
Poselskiego PZPR na zebraniu w dniu 25 marca 1982 r. Nastgpila jedna zmiana w przedstawionym
przez Konwent Senioréw skladzie. Wéréd postéw z ramienia ZSL Jana Melgiesia zastapit Edward
Dziegiel. Zaznaczy¢ nalezy, iz w zwigzku z zebraniem w dniu 25 marca Prezydium Klubu PZPR
otrzymalo notatke zawierajacg propozycje co do sktadu Komisji. Niestety egzemplarz notatki znaj-
dujacej sie w zasobach archiwalnych Biura Spraw Sejmowych KC PZPR nie jest opatrzony podpi-
sem. Prawdopodobnie sporzadzona ona zostata przez Komisje Prawa i Praworzadnosci KC PZPR
lub Wydzial Administracyjny KC PZPR. Proponowano w niej 15-osobowy sktad Komisji, z po-
wolaniem 4 postéw bezpartyjnych. Wysuniete kandydatury pokrywaly sie z ostatecznie przyje-
tymi przez Sejm, ze wskazanym wyjatkiem posta Melgiesia. Co do propozycji cztonkéw z ra-
mienia PZPR w notatce oddano jednak do decyzji Prezydium Klubu alternatywne kandydatury.
Wéréd odrzuconych przez Prezydium kandydatéw znalezli sie postowie: Wojciech Zukrowski,
Ryszard Hajduk, Wiadystaw Zelazny i Jézef Uzycki. W notatce zaproponowano réwniez sktad
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regulaminu Sejmu®, nastgpito dopiero w dniu 6 lipca 1981 r. Ponadto na lipco-
wym posiedzeniu Sejm dokonat wyboru sktadu Trybunatu Stanu oraz okreslit
regulamin jego czynnosci®l.

W tym miejscu zwréci¢é uwage nalezy na zabieg legislacyjny, w wyniku
ktérego doszto do powotania Trybunatu Stanu, i zastanowi¢ sie nad popraw-
noscig tego typu praktyki. Ustawy sg co prawda aktem prawnym samoist-
nym, tzn. s3 wydawane na podstawie generalnego upowaznienia Konstytugji.
W tym przypadku jednak ogdlne zasady dotyczace organizacji i funkcjono-
wania Trybunatu Stanu zostaly zastrzezone do regulacji konstytucyijnej. Po-
nadto wprowadzany nowelizacjg art. 33b ust. 6 zawieral delegacje konkretng
do ustawowego okreslenia wlasciwosci, ustroju i postepowania przed Trybu-
natem Stanu. Z kolei zgodnie z art. 2 ustawy o zmianie Konstytucji miata
ona wejs¢ w zycie z dniem ogloszenia. Sejm, nie czekajgc jednak na nabra-
nie mocy obowigzujacej przepiséw wprowadzonych nowelizacjg Konstytucji,
uchwalit te ustawe na tym samym posiedzeniu. Z uniwersalnej zasady hierar-
chicznosci systemu prawa, na ktérej opierat sie on zar6wno w okresie PRL,
jak i dzi$, wynikaja dwie dyrektywy. Przede wszystkim przepisy ustawy zwy-
kiej nie mogg sta¢ w sprzecznosci z przepisami ustawy zasadniczej. Ponadto
norma wyzsza stanowi podstawe obowigzywania normy nizszej*2. Stad prze-
pisy ustawy nie moga wejS¢ w zycie, dopdki nie nabral mocy obowigzujacej
przepis upowaznienia konstytucyjnego. Co do sprzecznoéci przepiséw, w dal-
szej czeéci artykutu dowiemy sieg, iz istnialy tego typu watpliwosci na etapie
legislacyjnym, wprowadzono przy tym odpowiednie poprawki. Drugi z wy-
mogéw zostal spelniony poprzez dokonanie publikacji w ,Dzienniku Urze-
dowym” w odpowiedniej kolejnosci®®. Jesli chodzi o samg tego typu prak-
tyke legislacyjng, cho¢ w Swietle zachowania pewnego porzadku prawodaw-
czego nie wydawala sie ona prawidiowa, znajdowala jednak logiczne uza-
sadnienie w dazeniu do eliminowania stanu oczekiwania na realizacje dele-

Prezydium Komisji. Funkcje przewodniczacego mial peini¢ Z. Czeszejko-Sochacki z PZPR, na
jego zastepcéw wysuwano za$é: Z. Surowca z ZSL i L. Balcera z SD. Ostatecznie ani Prezydium
Klubu PZPR, ani réwniez Konwent Senioréw we wniosku skierowanym do marszatka Sejmu nie
wskazali oséb, ktére miatyby kierowaé pracami Komisji. Sejm pozostawil wigc te kwestie w gestii
samej Komisji. Zob. Protokét Nr 11 z zebrania Prezydium Klubu Poselskiego w dniu 25.111.1982 r. oraz
Notatka w sprawie powotania Komisji Odpowiedzialnosci Konstytucyjnej, AAN, KC PZPR 1354, BSS.

9% Uchwata Sejmu PRL z dnia 6 lipca 1982 r. w sprawie zmiany Regulaminu Sejmu PRL (M.P. Nr 17,
poz. 134).

91 Uchwata Sejmu PRL z dnia 6 lipca 1982 r. w sprawie regulaminu czynnosci Trybunatu Stanu (M.P.
Nr 17, poz. 135).

92 A. Jamréz, A. Breczko, S. Oliwniak, Wstep do nauk prawnych, Biatystok 1997, s. 117; ]. Bafia, Zasady
tworzenia prawa, Warszawa 1984, s. 92-93, 108-109; J. Kowalski, Wstep do prawoznawstwa, Warszawa
1984, s. 156-159.

93 W ,Dzienniku Urzedowym” z 1982 r., nr 11, ustawa o zmianie Konstytucji PRL zostala ogtoszona
i umieszczona pod pozycja 83, ustawa o Trybunale Stanu za$ pod pozycja 84.
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gacji zawartej w akcie wyzszej rangi oraz stanu obowigzywania niekomplet-
nych rozwigzan prawnych®*. W przypadku ustanowienia Trybunatu Stanu za-
bieg ten miat jednak zupelnie inne podloze. Intencjg legislatora byla realiza-
¢ja wytycznych kierownictwa PZPR, co do jak najszybszego rozliczenia win-
nych doprowadzenia kraju do kryzysu przed Trybunatem Stanu. Dorazne cele
polityczne przyswiecajace temu zabiegowi legislacyjnemu uwidacznia réow-
niez fakt, iz druga z wprowadzonych nowelg konstytucyjng instytucji — Try-
bunat Konstytucyjny — doczekata sie ustawowej regulacji dopiero w 3 lata
po jej uchwaleniu.

8. PZPR a Trybunal Stanu, jego pozycja ustrojowa, rola
i organizacja

Problematyczna byla kwestia pozycji ustrojowej Trybunalu Stanu i Trybu-
natu Konstytucyjnego, ktéra ujawnita si¢ na etapie procedowania nad nada-
niem ostatecznego ksztaltu ustawie o zmianie Konstytucji PRL przez Komisje
Prac Ustawodawczych. Zastrzezenia postéw budzilo umiejscowienie w pro-
jekcie przepiséw normujacych obydwie instytucje wespdt z Najwyzsza 1zbg

94 Tego typu praktyka na poziomie relagji ustawa—rozporzadzenie byta unormowana prawnie. Zgod-
nie z § 73 zarzadzenia nr 238 Prezesa Rady Ministréw z dnia 9 grudnia 1962 r. w sprawie ,Zasad
techniki prawodawczej” oraz punktem 2 pisma okélnego nr 81 Prezesa Rady Ministréw z dnia
24 lipca 1971 r. (M.P. Nr 41, poz. 263) akty wykonawcze, ktérych wydanie bylo obligatoryjne, na-
lezato opracowywac¢ facznie z projektem aktu podstawowego i wydawa¢é z reguly w tym samym
terminie, co akty podstawowe, w kazdym razie przed wejSciem w zycie aktu podstawowego. Akt
wykonawczy nalezato z reguly oglosi¢ jednoczesnie z aktem ustawodawczym. Ponadto przepisy
te jedynie dopuszczaly mozliwoé¢ wydania i ogloszenia aktu wykonawczego w dniu ogloszenia
i wejscia w zycie aktu ustawodawczego, stanowigcego jego podstawe. W wyjatkowych wypadkach
akt wykonawczy mozna bylo wyda¢ po ogloszeniu aktu ustawodawczego, a przed dniem jego wej-
Scia w zycie, byleby uzyskat on moc obowigzujacg nie wczeéniej niz sam akt ustawodawczy. Adam
Lopatka wskazywat, iz techniki prawodawcze okre$lone w ww. instrukcjach, cho¢ nie dotyczyly
aktéw ustawowych, byly ,jednak wykorzystywane z powodzeniem przy redagowaniu i tych ak-
téw prawotwoérczych”. Pisal rowniez, iz od polowy lat siedemdziesigtych trwaty prace nad ustawg
0 opracowywaniu, uzgadnianiu i oglaszaniu aktéw prawotwoérczych. A. Lopatka, Wstep do prawo-
znawstwa, Warszawa 1975, s. 237 i 239. Jerzy Bafia publikowat gotowy projekt ustawy o tworzeniu
prawa (redakcja z dnia 11 stycznia 1980 r.). Projekt ten w art. 40 stanowit jedynie, iz normy zawarte
w akcie ustawodawczym powinny byly by¢ realizowane i stosowane z dniem wejscia ich w zycie.
Wydaje sig, iz zakres pojecia ,realizowane” obejmowat réowniez wydawanie aktéw wykonawczych
do ustawy. Wynikaloby stad, iz projektodawcy uznaliby praktyke legislacyjng przyjeta przy powo-
lywaniu Trybunatu Stanu za sprzeczng z prawidlowymi zasadami prawodawstwa. J. Bafia, Zasady
tworzenia prawa, Warszawa 1984, s. 223. Zasady techniki legislacyjnej nie doczekaly si¢ jednak unor-
mowania ustawowego w PRL, mimo iz postulaty w tym zakresie wysuwane byly ze strony catego
$rodowiska prawniczego, zwigzanego zaréwno z PZPR, jak i z ,Solidarnoécig”. K. Krzekotowska,
Tworzenie prawa — problemy i rozwigzania, ND 1984, nr 3, 106-111; Pismo Ministra Sprawiedliwosci
J. Bafii z dnia 20.10.1980 r. w sprawie postulatow posierpniowych w resorcie sprawiedliwosci, AAN, Mi-
nisterstwo Sprawiedliwo$ci w Warszawie 285, sygn. 7/274, s. 1.
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Kontroli. Projektodawcy odrzucili mozliwo$¢é wiagczenia regulacji dotyczacych
obydwu Trybunatéw do rozdziatu 7 odnoszacego sie do sagdéw i prokuratury,
chociaz zdecydowanie instytucje te wykazujg cechy organéw typu sagdowego®.
Sluszna wydawatla sie w tej sytuacji propozycja posel SD Hanny Suchockiej,
ktéra wskazywata, iz ,,s3 to instytucje zupelnie nowe, odmienne od NIK, kt6-
rych orzekania majg zupelnie inny charakter niz orzeczenia NIK-u. Naleza-
Toby wiec umiesci¢ te instytucje w nowym rozdziale”*. Przewodniczacy Ko-
misji W. Zakrzewski ttumaczy! jednak, iz cho¢ wiele argumentéw przemawialo
za ich umieszczeniem w odrebnym rozdziale, wymagatoby to uchwalenia zu-
pelnie nowej Konstytucji. Partia chciata zas do minimum ograniczy¢ , majstro-
wanie przy Konstytucji”. Propozycje projektodawcéw i podkomisji zmierzaty
do wyeksponowania zaleznoéci obydwu Trybunatéw od Sejmu. Za gcznym
uregulowaniem tych instytucji z NIK miat przemawia¢ fakt, iz byly one powo-
lywane przez Sejm i odpowiedzialne przed nim?.

Zgodnie z art. 33b ust. 1 ustawy zasadniczej Trybunat Stanu powotany zo-
stal do orzekania w zakresie specjalnego rodzaju odpowiedzialnosci, tzw. kon-
stytucyjnej, oséb zajmujacych najwyzsze stanowiska paristwowe za naruszenie
Konstytucji i ustaw. W my#l ust. 2 wyjatkowo moégt on orzekac tacznie o odpo-
wiedzialno$ci karnej tych oséb za przestepstwa popetnione w zwigzku z zaj-
mowanym stanowiskiem. Pelnit wiec w zasadzie role sadu szczegdlnego. Mégt
takze przejmowaé kompetencje sagdéw powszechnych. Dlatego tez w art. 33b
ust. 5, zasiadajacych w tawach Trybunatu Stanu sedziéw, Konstytucja wyposa-
zyla w przymiot niezawislosci i podleglosci wytacznie ustawom. Dodatkowo
cztonkom Trybunalu przyznano immunitet®. Pod wzgledem prawnym nie
mozna bylo wiec méwi¢ o odpowiedzialnoéci sedziéw Trybunatu Stanu przed
Sejmem, a jedynie przed wlasnym sumieniem.

Nalezy jednak pamietaé, iz sam przepis, nawet konstytucyjny, nie gwa-
rantowal jeszcze rzeczywistej niezawistosci. Pod katem tej dyrektywy ustawo-
dawca powinien byt tworzy¢ caty kompleks przepiséw ustrojowych, ktére za-
bezpieczalyby postulowang niezawisto$¢. Trybunat Stanu byt za$ organizacyj-

95 W uzasadnieniu do projektu ustawy o zmianie Konstytucji inicjatorzy uwazali, ze ,nie bytoby
trafne umieszczenie tych przepisow w rozdziale 7 Konstytucji [...], zaden z trybunatéw nie ma
by¢ bowiem po prostu jednym z sagdéw, ktdre wszystkie sq poddane [...] nadzorowi judykacyjnemu
Sadu Najwyzszego, maja one by¢ natomiast trybunatami o szczegélnym charakterze, wykracza-
jacym poza zwykle ramy organéw wymiaru sprawiedliwo$ci”. Projekt ustawy o zmianie Konstytu-
cji PRL, [w:] BS, Sejm PRL VIII Kadengji, druki 1-271, 1981-82, druk nr 154.

9% Stenogram z posiedzenia Komisji Prac Ustawodawczych w dniu 4 marca 1982 r...., s. 2.

97 Ibidem, s. 3.

98 Zgodnie ze zdaniem 2 art. 10 ustawy o TS, osoby wybrane w sklad Trybunatu Stanu nie mogty
by¢ pociggniete do odpowiedzialnosci karnej ani pozbawione wolnosci, bez uprzedniej zgody Try-
bunatu Stanu. Immunitet obejmowat réwniez bytych czlonkéw Trybunatu w stosunku do czynéw
zwigzanych z wykonywang wéwczas funkgja.
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nie i funkcjonalnie zwigzany z Sejmem. Skutkowalo to daleko idgcymi implika-
cjami politycznymi. Dyrektywe zapewnienia niezawistosci sedziéw Trybunatu
famat juz zbyt waski katalog obostrzen, zawarty w art. 9 ust. 3 ustawy o TS, co
do warunkéw, jakie musial spetnia¢ kandydat na sedziego Trybunalu. Przede
wszystkim w katalogu tym nie bylo wymogu jego apolitycznosci®. Miato
to swoje odzwierciedlenie przy wyborze skltadu Trybunatu Stanu. Zgodnie
z art. 33b ust. 3 Konstytucji, kompetencja ta lezala w gestii Wysokiej Izby.
Przekazanie tego uprawnienia umotywowane bylo oczywiécie tym, iz Sejm
mial stanowi¢ emanacje woli klasy robotniczej. Jednak stanowil on wytgcznie
emanacje woli jej przewodniej sily, czyli partii. Wolne wybory do organéw
przedstawicielskich byly bowiem fikcjg!'®, ich swoboda byta dopiero na etapie
postulatow wysuwanych przez NSZZ ,Solidarno$¢”*.. Sejm byl narzedziem
w rekach PZPR. W my3él wytycznych Biura Politycznego Klub Poselski PZPR
mial za§ zapewniaé¢ ,w Sejmie przeprowadzenie stanowiska zgodnego z linig
partii, z uchwatami Komitetu Centralnego i Biura Politycznego. [...] W spra-

99 Zgodnie z art. 9 ust. 3 ustawy o TS, do Trybunatu Stanu mogli by¢ wybrani obywatele polscy korzy-
stajacy z pelni praw obywatelskich, niekarani sadownie, niezatrudnieni w organach administracji
paristwowej. Ponadto co najmniej polowa czlonkéw musiata posiada¢ uprawnienia sedziowskie.
Komisja Prac Ustawodawczych odrzucita dwie propozycje poprawek do art. 9 ust. 3. Pierwsza
z nich przedstawita Rada Legislacyjna, ktéra wyrazita sprzeciw wobec wykluczenia pracowni-
kéw administracji paristwowej. Podkomisja nie uwzglednita jednak tego stanowiska, uznajac, iz
byto ono logiczng konsekwencjg zasady hierarchicznego podporzgdkowania w administracji, w ra-
mach ktérej ministrowie, ktérzy mogli by¢ pociggnieci do odpowiedzialnosci przed Trybunatem,
byli najwyzszymi przetozonymi urzednikéw. Druga dotyczyta wprowadzenia cenzusu wieku. Nie
znalazly jednak uznania Komisji argumenty Z. Surowca, ktéry stusznie wskazywat, iz czlonkowie
Trybunatu powinni byli ,charakteryzowaé si¢ duzym wyrobieniem politycznym” i do$wiadcze-
niem zyciowym. Jego zdaniem wiedza ze studiéw prawniczych i krétkiej praktyki byla niewy-
starczajgca. W dodatku posiadanie takiej wiedzy bylo wymagane zaledwie od polowy czlonkéw
Trybunatu, ktérzy mieli decydowaé o publicznym napietnowaniu czlowieka, a takze odpowie-
dzialno$ci karnej! Stenogram z posiedzenia Komisji Prac Ustawodawczych w dniu 4 marca 1982 r....,
s. 17.

100 Zgodnie z art. 3941 ustawy z dnia 17 stycznia 1976 r. Ordynacja wyborcza do Sejmu PRL i rad na-
rodowych (Dz. U. Nr 2, poz. 15) do Sejmu mogty kandydowa¢ wylacznie te osoby, ktére popieraty
program Frontu Jednosci Narodu. Komitety FJN byly jedynymi uprawnionymi do zgloszenia list
kandydatéw na postéw, oczywiscie podlegaly one zatwierdzeniu przez wiasciwe Komitety PZPR,
ktére w ramach FJN pelnily funkcje naczelna, z kolei istnienie i funkcjonowanie w systemie poli-
tycznym i w FJN pozostalych ugrupowar, tj. ZSL i SD, uzaleznione bylo od poparcia dla jedynej
stusznej linii partii komunistycznej.

101 Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR 8 wrzesnia 1981 r. miata miejsce debata nad pro-
blematyka przyszlosci pracy Biura. Ttem dla dyskusji byt I Krajowy Zjazd Delegatow NSZZ ,So-
lidarnos¢”. Stefan Olszowski widzial w dzialaniach ,Solidarnosci” ,dazenie do wprowadzenia
systemu dwupartyjnego”. Stanistaw Kania wskazywal, iz partie czekala ,walka wokét ordynacji
wyborczej”, podkreélat przy tym, iz ,w tej sprawie nalezy utrzymac dotychczasows linig [...]. Ja-
sne jest jedno, ze poza nami nie ma innego odpowiedzialnego organu za sytuacje w Polsce, za
podejmowane decyzje. [...] Wszelkie spory i kontrowersje powinny pozostawa¢ w tym gronie”.
Protokét Nr 6 z posiedzenia Biura Politycznego KC PZPR 8 wrzesnia 1981 r., AAN, KC PZPR 1354, BP,
sygn. V/169, s. 527, 536 i 546-547.
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wach o istotnym znaczeniu politycznym, po dyskusji i wniesieniu niezbednych
zmian postowie PZPR zajmujg jednolicie stanowisko wynikajgce z uchwat in-
stancji i daja temu wyraz w gtosowaniu”1?2. Dzi§ nazwaliby$my to aktem dyscy-
pliny partyjnej, ktéra éwczesnie nosita nazwe centralizmu demokratycznego.
Ubezwtasnowolnienie Sejmu — jak okreslat to Piotr Jaroszewicz — poglebiato
dodatkowo wprowadzenie stanu wojennego'®.

Opracowanie ksztattu kadrowego Trybunatu Stanu tylko formalnie lezato
wiec w gestii Sejmu. Za dobér wlasciwych kandydatéw na sedziéw Trybu-
nalu odpowiedzialny byt jednak Wydzial Administracyjny KC PZPR, wespdt
z Biurem Spraw Sejmowych KC PZPR. Na barkach tych ,jednostek pomocni-
czych” Komitetu Centralnego partii spoczeto réwniez opracowanie regulaminu
czynnoéci Trybunatu Stanu'®. Rola Sejmu ograniczyla sie jedynie do przy-
jecia zatwierdzonego przez kierownictwo partyjne jego sktadu. Nastgpito to
w jednym glosowaniu, przy braku glosu sprzeciwu!®. Zgodnie z art. 9 ust. 1
ustawy o TS wybrani zostali: zastepca przewodniczacego, 22 cztonkéw oraz
ich 5 zastepcéw'®. Sejm nie dokonywat jedynie wyboru przewodniczgcego

102 Wytyczne Biura Politycznego KC PZPR w sprawie zadan Klubu Poselskiego PZPR po VI Plenum
KC PZPR, AAN, KC PZPR 1354, BSS, sygn. XXV /4, s. 2.

103 B. Rolinski, Piotr Jaroszewicz — przerywam milczenie..., s. 261.

104 Propozycje Wydziatu Administracyjnego KC PZPR w sprawie podjecia dziatalnosci przez Trybunat Stanu,
AAN, KC PZPR 1354, WA, sygn. LI/39. W tym miejscu zaznaczy¢ nalezy, iz sam proces ksztatto-
wania nowelizacji Konstytucji i ustawy o Trybunale Stanu z pewnoscig nie oby! si¢ bez ingerencji
kierownictwa partii. Wedlug dokumentéw Komitet Centralny wyznaczy! do opracowania koncep-
qji utworzenia Trybunatu Konstytucyjnego i Trybunatu Stanu Komisje Prawa i Praworzadnoéci, za$
jako osobiscie odpowiedzialnego za prace ministra sprawiedliwosci Sylwestra Zawadzkiego. Wykaz
tematéw do podjecia przez Komisje Prawa i Praworzgdnosci KC PZPR na podstawie wnioskéw zgloszo-
nych w czasie IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR oraz na posiedzeniach Komisji Prawa i Praworzgdnosci
KC PZPR, AAN, KC PZPR 1354, WA, sygn. LI1/95. W $wietle dostepnych w Archiwum Akt No-
wych w Warszawie protokoléw temat ten nie byl jednak podnoszony na posiedzeniach Komisji
Prawa i Praworzadnosci. Poszukiwania archiwalne nie doprowadzily réwniez do odnalezienia ja-
kichkolwiek innych dokumentéw w tym zakresie w zbiorach Wydzialu Administracyjnego, Biura
Spraw Sejmowych czy Biura Politycznego KC PZPR.

105 Sejm gtosowat od razu nad przyjeciem tacznie catego skiadu, nie deliberowano nad poszczegol-
nymi kandydaturami. Sprawozdanie stenograficzne z 23 posiedzenia Sejmu PRL w dniu 6 lipca 1982 r.,
Sejm PRL, kadencja VIII, sesja 1V, s. 174-175.

106 W skfad Trybunatu weszli: przewodniczacy — Wiodzimierz Berutowicz (PZPR, I Prezes Sadu Naj-
wyzszego, posel na Sejm); zastepca przewodniczacego — Witold Lassota (SD, prawnik, redaktor
naczelny ,Ilustrowanego Kuriera Polskiego”); 22 czlonk6w: Stanistaw Antoszewski (PZPR, elektro-
monter), Jerzy Bratoszewski (PZPR, sedzia Sagdu Najwyzszego), Andrzej Burda (PZPR, prawnik,
prof. UMCS w Lublinie), Henryk Ciesluk (PZPR, prawnik, byly zastepca prokuratora general-
nego PRL), Andrzej Elbanowski (bezpartyjny — zwigzany z Polskim Zwigzkiem Katolicko-Spotecz-
nym), Henryk Groszyk (ZSL, prawnik, prof. UMCS w Lublinie), Henryk Kempisty (PZPR, sedzia
Sadu Najwyzszego), Stanistaw Kotowski (PZPR, sedzia Sadu Najwyzszego), Henryk Korotynski
(PZPR, dziennikarz), Jan Kwakszyc (ZSL, rolnik), Kazimierz Lipinski (PZPR, prezes Izby Woj-
skowej Sadu Najwyzszego), Jan Meysztowicz (bezpartyjny — zwigzany z Chrzescijariskim Stowa-
rzyszeniem Spotecznym), Franciszek Mleczko (ZSL, emerytowany nauczyciel), Kazimierz Modze-
lewski (SD, rzemie$lnik, przewodniczacy Krajowej Rady Rzemiosta), Jan Pawlak (ZSL, prawnik,
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Trybunalu Stanu. Zgodnie z art. 9 ust. 2 ustawy o TS funkcje te mial pel-
ni¢ I Prezes Sadu Najwyzszego!”, ktérym byt wéwczas Wiodzimierz Beruto-
wicz z PZPR'%. W skiadzie Trybunatu Stanu znalazlo si¢ zaledwie 4 cztonkéw
bezpartyjnych. Ponad polowa cztonkéw (13) i ich zastepcow (3), a takze osoba
przewodniczgcego Trybunatu Stanu zwigzana byta z PZPR. W skladzie zna-
lazto sie réwniez 5 czlonkéw i 1 zastepca z ZSL, 2 czlonkéw i 1 zastepca
reprezentujacy SD, z ktérego to ugrupowania pochodzit dodatkowo zastepca
przewodniczacego.

Jak wykazatem, organizacyjnie, a takze kadrowo!® Trybunat byl wiec

w rzeczywistosci podlegly PZPR. Sejm stanowil bowiem wylgcznie ustrojowy

107

108

109

byly prezes Sadu Najwyzszego), Wojciech Romanowski (ZSL, wiceprezes Okregowego Sadu Pracy
i Ubezpieczenn Spolecznych w Szczecinie), Zbigniew Salwa (PZPR, prawnik, prof. Uniwersytetu
Warszawskiego), Bolestaw Szlazak (SD, prawnik, byly wiceprezes NIK), Stanistawa Swiderska
(PZPR, emerytowana przadka), Jerzy Topolski (PZPR, historyk, prof. UAM w Poznaniu), Alfred
Wawrzyniak (bezpartyjny — zwigzany ze Stowarzyszeniem ,PAX”, filozof), Jerzy Wréblewski (bez-
partyjny, prawnik, rektor Uniwersytetu Lodzkiego) oraz 5 zastepcoéw czlonkéw: Stanistaw Pawela
(PZPR, sedzia Sadu Najwyzszego), Stefan Rutkowski (PZPR, pedagog), Adolf Sobieraj (ZSL, rol-
nik), Stanistaw Stolz (SD, prawnik, kierownik wydziatu CK SD) i Bolestaw Woéjtowicz (PZPR, eme-
rytowany §lusarz). T. Moldawa, Ludzie wiadzy 1944-1991, Warszawa 1991, s. 162.

Zauwazy¢ nalezy, iz projekt przygotowany przez zesp6t ekspertéw , przewidywal peing swobode
Sejmu w wyborze przewodniczacego Trybunatu”. Rozwigzanie to zostato jednak odrzucone przez
Kluby Poselskie PZPR, ZSL i SD na wspdlnym posiedzeniu w dniu 4 lutego 1982 r. Postowie
wprowadzili do projektu poprawke, powierzajac pelnienie funkcji przewodniczgcego Trybunatu
Stanu osobie I Prezesa Sadu Najwyzszego. Protokét posiedzenia Zespotu Ekspertéw powotanego przez
Prezydium Klubéw Poselskich PZPR, ZSL i SD dla opracowania wnioskéw w zakresie powolania Trybunatu
Konstytucyjnego, Trybunatu Stanu i reaktywowania Urzedu Prezydenta PRL w dniu 17 lutego 1982 r.,
AAN, 1438 SD, s. 32.

Na tym tle wylonita si¢ pewna komplikacja prawna. Z. Czeszejko-Sochacki zwrécit uwage Komi-
sji Prac Ustawodawczych na istotng niespéjno$¢ migdzy projektami zmiany Konstytucji i ustawy
o Trybunale Stanu. Przepis art. 33b ust. 3 projektu zmiany Konstytucji méwit bowiem, iz Trybunat
Stanu miat by¢ wybierany przez Sejm spoza jego grona i na okres jego kadencji. Wiodzimierz Beru-
towicz zasiadal zas§ w tawach poselskich. Poset H. Suchocka proponowata, aby w tym przypadku
zobowigzac I Prezesa do zrzeczenia si¢ mandatu. Tego typu rozwigzanie bylo jednak wylgcznie
dorazne, a przepisy wcigz nie bylyby jasne. Funkcje przewodniczgcego Trybunatu mial sprawowac
kazdorazowo wybrany przez Rade Paristwa I Prezes SN. Powodowato to wprowadzenie dorozu-
mianego zakazu faczenia mandatu poselskiego réwniez ze stanowiskiem I Prezesa. Co prawda
mozna bylo w drodze interpretacji uzna¢, iz zakaz fgczenia mandatu poselskiego odnosi si¢ tylko
do czltonkéw pochodzacych z wyboru. W kwestii tej Komisja przyjeta jednak rozwigzanie zapro-
ponowane przez jej eksperta doc. dr. hab. Leszka Kubickiego. Przewodnictwo Trybunatu Stanu
przez 1 Prezesa SN podniesiono réwniez do rangi przepisu konstytucyjnego (art. 33b ust. 4).
W ten sposéb Konstytucja, w drodze wyjatku, faktycznie réwniez w sposéb dorozumiany, a nie
wyrazny, zezwalataby jedynie na taczenie mandatu poselskiego i funkcji przewodniczacego Try-
bunatu Stanu. Stenogram z posiedzenia Komisji Prac Ustawodawczych w dniu 4 marca 1982 r...., s. 11.
Zaden z postéw nie zwrdcil jednak uwagi na fakt, iz przewodniczacy Trybunatu Stanu, a zara-
zem I Prezes SN, byt powolywany przez Rade Paristwa, ktorej czlonkowie mogli by¢ pociggani do
odpowiedzialnosci konstytucyjnej przed Trybunatem.

Istotne znaczenie mialo réwniez uprawnienie, przyznane przewodniczacemu Trybunalu Stanu
w § 2 pkt 1 regulaminu czynno$ci Trybunatu Stanu, do wyznaczania sktadu orzekajgcego dziata-
jacego w I instancji oraz poza rozprawa gléwng. W ten sposéb partia mogta wplywaé¢ réwniez na
sam komplet orzekajacy Trybunatu.
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przekaznik, legalizujacy decyzje polityczne. Analogiczna sytuacja wystepowata
w przypadku, wspomnianego wczeéniej, zwigzku funkcjonalnego. M. Pietrzak
pisal, iz Trybunat ,wywodzi [...] swg wladze sadzenia od Sejmu i rozpatruje
sprawy wylacznie na jego zadanie”!'. Faktycznie art. 3 ustawy o TS jedynie
Sejmowi przyznawal prawo decydowania o pociggnieciu do odpowiedzialno-
Sci konstytucyjnej. Przepisy nie nakladaly jednak dla jej podjecia obowigzku
uzyskania kwalifikowanej wiekszosci. PZPR, dysponujac 256 mandatami po-
selskimi, mogta swobodnie odrzuca¢ wnioski, a takze decydowaé samodziel-
nie o pociggnieciu do odpowiedzialnosci konstytucyjnej, a przy tym i kar-
nej. Faktycznie wiec Trybunal Stanu w PRL wywodzit swg wladze sadze-
nia od partii.

9. Zakres odpowiedzialno$ci przed Trybunalem Stanu

Najwazniejszg kwestig do rozstrzygniecia przez ustawodawce byto okreéle-
nie, kto i za co mial odpowiada¢ przed Trybunalem Stanu'’. Zakres odpowie-
dzialnosci konstytucyjnej okreslony w projektach!'? — zdaniem podkomisji — byt
skonstruowany w sposéb niespéjny i nieczytelny''s. Zaproponowala ona nada-

110 M. Pietrzak, op. cit., s. 100.
11 Zob. J. Wréblewski, Trybunat Stanu. Delikt konstytucyjny, Warszawa 1985, s. 5-21.

112 W zalozeniu miedzypartyjnego zespotu ekspertéw Konstytucja miata jedynie wskazywa¢ w spo-
s6b ogélny kompetencje Trybunalu Stanu do orzekania odpowiedzialnosci konstytucyjnej oséb
pelnigcych kierownicze stanowiska paristwowe. Szczegétowo zakres odpowiedzialnosci mial okre-
§lac art. 1 projektu ustawy o Trybunale Stanu, w brzmieniu: , Prezes Rady Ministréw, wiceprezesi
Rady Ministréw, ministrowie, przewodniczgcy komisji i komitetéw sprawujacych funkcje naczel-
nych organéw administracji paristwowej, a takze Przewodniczacy, zastepcy przewodniczacego, se-
kretarz i cztonkowie Rady Paristwa, prezes Najwyzszej Izby Kontroli i Prokurator Generalny PRL
odpowiadajg przed Trybunalem Stanu za czyny, ktérymi w zakresie swego urzedowania albo
w zwigzku z zajmowanym stanowiskiem naruszyli Konstytucje lub inng ustawe, wyrzadzajgc tym
znaczng szkodg interesom Paristwa lub narazajac je na powazne niebezpieczeristwo”. Projekt ustawy
o zmianie Konstytucji PRL oraz Projekt ustawy o Trybunale Stanu, [w:] BS, Sejm PRL VIII Kadencji,
druki 1-271, 1981-82, druki nr 154 i 155.

113 Widoczne bylo niezrozumienie wéréd niektérych postéw zagadnieri odpowiedzialnosci konstytu-
cyjnej. Poset PZPR Janusz Prokopiak sprowadzat instytucje odpowiedzialnoéci konstytucyjnej do
absurdalnych sytuacji, pytajac: , Konstytucja formuluje prawa i obowigzki obywatelskie, m.in. ta-
kim prawem jest prawo obywatela do pracy. Dzisiaj mamy sytuacje, w ktérej wielu absolwentéw
szk6t wyzszych nie moze dosta¢ pracy. [...] Czy minister pracy i ptacy ma stang¢ przed Trybunalem
Konstytucyjnym za to, Ze ci ludzie nie pracuja. Albo, czy minister nauki, szkolnictwa wyzszego
i techniki ma stangé¢ przed Trybunalem za to, ze Zle zaplanowal, iz za duzo mamy absolwen-
téw szkét wyzszych”. Sprawozdanie zebrania Klubu Poselskiego PZPR w dniu 25 marca 1982 r., AAN,
KC PZPR 1354, BSS, sygn. XXV /12, s. 30. Uzycie stéw , Trybunat Konstytucyjny” moglo wcale nie
by¢ ze strony posta Prokopiaka przejezyczeniem, wséréd postéw zacierala si¢ bowiem nieraz r6znica
miedzy Trybunatem Stanu a Trybunatem Konstytucyjnym. Poset PZPR Longin Cegielski szukat
wéréd kolegéw postéw odpowiedzi na pytanie, czym miatyby si¢ r6zni¢ kompetencje Trybunatu
Stanu i Trybunatu Konstytucyjnego. Protokét Nr 10 z zebrania Prezydiéw Klubéw Poselskich w dniu
4 lutego 1982 r. nt. projektu ustawy o Trybunale Stanu, AAN, KC PZPR 1354, BSS, sygn. XXV /5, s. 5.
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nie art. 33b ust. 1 Konstytucji tres¢é: , Trybunal Stanu orzeka o odpowiedzialno-
$ci 0s6b zajmujgcych okre$lone w ustawie najwyzsze stanowiska panistwowe za
naruszenie konstytucji i ustaw” oraz podziat art. 1 ustawy o Trybunale Stanu
na ustepy, gdzie:
— ust. 1 powinien byl nawigzywa¢ treécig do przepisu art. 33b ust. 1 Konsty-
tudji;
— ust. 2 okreslalby osoby, ktére mogtyby przed Trybunalem odpowiadag;
— ust. 3 okreslalby za$ czyny, za jakie przewidywatoby sie takg odpowiedzial-
nos¢t,

Ostatecznie Komisja Prac Ustawodawczych przychylita sie do propozycji
podkomisji. Artykut 1 ust. 1 ustawy stanowil w swej treSci powielenie prze-
pisu konstytucyjnego, z tym wyjatkiem, co wydawaloby si¢ nielogiczne, iz
w miejsce bardziej szczegbélowego okreslenia przedmiotu odpowiedzialnosci:
,za naruszenie konstytucji i ustaw”, wprowadzil ogdlne pojecie: , odpowie-
dzialnoé¢ konstytucyjna”. Patrzac jednak z perspektywy cafosci konstrukcji
art. 1, w ust. 2 i 3 odnajdujemy uszczegoélowienie przepisu konstytucyjnego
i zarazem okreslenie zakresu podmiotowego i przedmiotowego pojecia odpo-
wiedzialnoéci konstytucyjnej, ktérym operowano w ust. 1.

Jedli chodzi o podmiotowa strone odpowiedzialnosci, na wniosek W. Za-
krzewskiego, Komisja Prac Ustawodawczych uznata za niepraktyczne szczegé-
Towe wyliczenie stanowisk rzagdowych, ze wzgledu na czeste zmiany w struk-
turze Rady Ministréw. Przychylita si¢ réwniez do propozycji podkomisji, ktéra
uwazala za celowe objecie odpowiedzialnoscig konstytucyjng prezesa Narodo-
wego Banku Polskiego oraz kierownikéw urzedéw centralnych''>. M. Pietrzak
wskazywat, iz wlgczeniu do katalogu prezesa NBP przyswiecal fakt wyzna-
czenia tej instytucji, w drodze ustawy z dnia 26 lutego 1982 r. Prawo ban-
kowe (Dz. U. Nr 7, poz. 56), roli centralnego banku panstwa, funkcji emi-
syjnych oraz zadan centralnej instytucji kredytowej, rozliczeniowej i dewizo-
wej oraz fakt przekazania w rece Sejmu decyzji o obsadzie stanowiska pre-
zesa. Nie widzial jednak racjonalnego wyttumaczenia do wtaczenia pod od-
powiedzialno$¢ konstytucyjng kierownikéw urzedéw centralnych''e. Powody
przedstawifa jednak sama podkomisja, wskazujac na ,zatarcie granicy mie-
dzy urzedami centralnymi i ministerstwami”. Kierownikom urzedéw central-
nych przekazano szerokie kompetencje decyzyjne!”. Ponadto byly to czesto

114 Stenogram z posiedzenia Komisji Prac Ustawodawczych w dniu 4 marca 1982 ..., s. 14.

115 W ostatecznym ksztalcie art. 1 ust. 2 ustawy o Trybunale Stanu do 0s6b zajmujgcych najwyzsze
stanowiska paristwowe, ktére mogly ponosi¢ odpowiedzialnos$¢ konstytucyjng przed Trybunalem
Stanu, zaliczyl: osoby wchodzgce w skiad Rady Paristwa, osoby wchodzace w sktad Rzadu, pre-
zesa NIK, prezesa NBP, prokuratora generalnego PRL i kierownikéw urzedéw centralnych.

116 M. Pietrzak, op. cit., s. 102.

117 H. Groszyk, Wiasciwos¢ Trybunatu Stanu, Warszawa 1983, s. 6.
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bardzo wplywowe organy, nalezaly do nich m.in.: Giéwny Urzad Kontroli
Publikacji i Widowisk czy Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji''®. Nie bez
znaczenia byly z pewnoscig réwniez wydarzenia zwigzane z falg rozlicze-
niowg i wszczetymi w jej wyniku procesami o naduzycia m.in. przeciwko by-
femu szefowi KRRiT Maciejowi Szczepanskiemu i jego zastepcy Eugeniuszowi
Patykowi'®.

Dwie propozycje rozszerzenia katalogu zawartego w art. 1 ust. 2 nie zo-
staly poddane pod glosowanie przez przewodniczacego Komisji Prac Ustawo-
dawczych W. Zakrzewskiego. Poset ZSL Wiladystaw Kupiec widzial potrzebe
objecia tego typu odpowiedzialnos$cia wojewoddéw!?. Posel ZSL Genowefa
Rejman podniosta za$ kwestie odpowiedzialnosci oséb z kierownictw par-
tyjnych!?, ktéra przewidywal wspominany wczeéniej projekt przygotowany
na Wydziale Prawa UW. Wniosek postanki Rejman zostal jednak catkowi-
cie przemilczany. Do kwestii tej odnosili sie¢ negatywnie zaréwno eksperci,
jak i projektodawcy, a ich stanowisko przedstawil podczas I czytania pro-
jektu ustawy posel Zenon Wréblewski: ,Osoby nie podlegajace konstytucyj-
nym zasadom powolania i kontroli [...] nie mogag by¢ poddane jurysdyk-
¢ji Trybunalu. Osoby te ponosza odpowiedzialnos¢ polityczng przed wtasci-
wymi organami swych partii i stronnictw, a za naruszenie prawa powinny
odpowiadac¢ tak, jak kazdy obywatel przed sagdami powszechnymi”'?2. Arnold
Gubinski, jeden z autoréw projektu Wydziatu Prawa UW, w ktérym prze-
widywano odpowiedzialno§¢ prominentéw politycznych, po wprowadzeniu

18 Stenogram z posiedzenia Komisji Prac Ustawodawczych w dniu 4 marca 1982 r...., s. 14.

119 O wszczeciu postepowart przeciwko tym osobom zadecydowat Komitet Centralny na VI Plenum
uchwalg z dnia 6 pazdziernika 1980 r. Jak pisalem wczeéniej, na tym samym plenum podjeta
zostala pierwsza uchwala wysuwajaca E. Gierka, P. Jaroszewicza i innych, jako odpowiedzialnych
za doprowadzenie kraju do kryzysu. Uchwata VI Plenum KC PZPR w sprawie Macieja Szczepariskiego
i Eugeniusza Patyka, [w:] VI Plenum KC PZPR, 4-5 wrzesnia 1980 r. i 4-6 paZdziernika 1980 r....,
8. 66-67; zob. tez: J. Rolicki, Edward Gierek. Zycie i narodziny legendy, Warszawa 2002, s. 328. Par-
tia swobodnie bowiem decydowata, kogo postawié przed sadem, a w okresie kryzysu byla to
jedna z naczelnych broni propagandowych. Andrzej Zabiniski wnioskowat na posiedzeniu Biura
Politycznego w dniu 14 pazdziernika 1980 r., ,aby powiedzie¢, oglosi¢, jakie bedq jeszcze afery,
procesy. To jest bardzo wazne dla dalszej pracy z aktywem”. Z. Wtodek, op. cit., s. 120.

120 Poset Kupiec nie zlozyt jednak formalnego wniosku w tej kwestii. Ibidem, s. 24, 26.

121 Wnosita ona o poddanie odpowiedzialnosci konstytucyjnej , innych kierownikéw dziatalnoéci pan-
stwowej, ktérzy naruszyli konstytucje nie poprzez swoja urzedniczg dzialalnos¢, lecz poprzez wa-
dliwe kierowanie polityka paristwa lub dziatalnoécig rzgdu”. Ibidem, s. 17-18. Postulatéw w tym
zakresie nie wysuwali postowie SD, cho¢ Prezydium Klubu zezwolilo swoim postom na popieranie
postulatéw rozszerzajacych ,zakres odpowiedzialnoéci konstytucyjnej na postéw, co pozwolitoby
na pociagniecie do tejze odpowiedzialnoéci 0séb, cztonkéw wiladz partii politycznych i organizagji
spotecznych nie sprawujacych funkgji panstwowych za wyrzadzone posrednio znaczne szkody
Paristwu badZ za narazenie go na powazne niebezpieczeristwo”. Notatka informacyjna Prezydium
Klubu Poselskiego SD w sprawie propozycji rozwigzan ustawodawczych dotyczgcych Trybunatu Stanu i Try-
bunatu Konstytucyjnego, AAN, 1438 SD, sygn. 2/1895, s. 25.

122 Sprawozdanie stenograficzne z 19 posiedzenia Sejmu z 27 lutego 1982 r., Sejm PRL VIII kadengji, s. 104.
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tej instytucji wypowiadatl sie réwniez przeciwko takiemu rozszerzeniu zakresu
odpowiedzialnoéci. Jego zdaniem , przedmiotem oceny Trybunatu stataby sie
bowiem zasadno$¢ ingerencji” czynnika politycznego w sprawy organéw pan-
stwa, ,a nie sam fakt ingerowania. Powodowaloby to takze [...] ostabienie
poczucia odpowiedzialnosci dziataczy panstwowych za podejmowane przez
nich decyzje”%.

Zastrzezen czlonkéw Komisji Prac Ustawodawczych nie budzita kwestia
zakresu przedmiotowego odpowiedzialnoéci konstytucyjnej!?4. Artykut 1 ust. 3
ustawy, przyjety zgodnie z propozycjami podkomisji, wskazywatl szczegélne
cechy naruszenia Konstytucji lub innej ustawy'?, ktére musiato by¢ zawinione
i dokonane poprzez czyn niestanowiacy przestepstwa, popelniony w zakresie
urzedowania albo w zwigzku z zajmowanym stanowiskiem!?. Brak jakiegokol-
wiek glosu sprzeciwu moze dziwi¢ z uwagi na wylaczenie przez podkomisje,
sposéréd przestanek odpowiedzialnosci, skutku czynu w postaci wyrzadzenia
szkody interesom parstwa lub narazenia go na powazne niebezpieczenistwo.
Bylo to wrecz precedensowe rozwigzanie, z uwagi na fakt, iz bez wzgledu
na to, czy czyn przynidst szkode, czy tez w jego nastepstwie nastgpilo przy-
sporzenie Skarbowi Paristwa, i tak osoba naruszajgca przepisy Konstytucji lub
innej ustawy odpowiadataby przed Trybunatem.

Ponadto zgodnie z przyjetymi bez poprawek!?, art. 33b ust. 2 Konstytu-
Gji?® i przepisem szczegdélowym art. 2 ustawy, Trybunat Stanu méglt tacznie
orzeka¢ o odpowiedzialnosci konstytucyjnej i karnej oséb podlegajacych jego

123 A. Gubinski, Trybunat Stanu, ,Paristwo i Prawo” (dalej: PiP) 1982, nr 5-6, s. 7.

124 Przedstawione wezesniej watpliwosci posta PZPR Prokopiaka, co do mozliwosci wszczynania
absurdalnych proceséw przed Trybunatem Stanu, rozwiat Z. Czeszejko-Sochacki, wskazujac, iz
do odpowiedzialno$ci moga by¢ pociggniete osoby, ktére dopuscily sie zawinionego naruszenia
Konstytugji lub innej ustawy. Sprawozdanie z zebrania Klubu Poselskiego PZPR w dniu 25 marca 1982 r.,
AAN, KC PZPR 1354, BSS, sygn. XXV /12, s. 30.

125 W tym miejscu wskaza¢ nalezy na blad, jaki ustawodawca popenit w akcie nowelizujagcym Kon-
stytucje, uzywajac spojnika facznego, ktéry okreslal, iz osoba musiata si¢ dopusci¢ naruszenia
zaréwno ,Konstytucji i ustaw”. Wynikatoby stad, iz np.: samo naruszenie przepiséw ustawy nie
kwalifikowato do egzekwowania odpowiedzialnosci konstytucyjnej. Blad ten nie zostat powielony
w ustawie, gdzie wprowadzono roziacznie przedmiot naruszenia: , Konstytucje lub inng ustawe”.

126 Zauwazy¢ nalezy, iz prof. Jerzy Jodtowski, wypowiadajac zdanie odrebne wobec stanowiska ze-
spotu ekspertéw, postulowat, aby odpowiedzialnoscig konstytucyjng obja¢ czyny popelnione nie
tylko w zakresie swego urzedowania, albo w zwigzku z zajmowanym stanowiskiem, ale takze te
popelnione w czasie sprawowania stanowiska. Proponowane przez prof. Jodtowskiego rozwigza-
nie stuzyloby réwniez pigtnowaniu w obliczu Trybunalu Stanu niepraworzgdnego postepowania
0s6b petnigcych funkcje panistwowe w zyciu prywatnym. Protokét posiedzenia Zespotu Ekspertow
powotanego przez Prezydium Klubéw Poselskich PZPR, ZSL i SD..., s. 31.

127 Postowie ZSL: Z. Surowiec i F. Sadurski zglaszali weze$niej watpliwosci co do stusznosci faczenia
odpowiedzialnosci karnej i konstytucyjnej, postulujac pozostawienie spraw karnych w gestii sagd6éw
powszechnych. Protokét Nr 10 z zebrania Prezydiéw Klubéw Poselskich..., s. 3—-4.

128 Przepis ten zostal zawarty w ustawie zasadniczej, gdyz stanowit wyjatek od konstytucyjnej zasady
orzecznictwa w sprawach karnych sagdéw powszechnych.
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jurysdykgji, jezeli czyn popelniony w zakresie urzedowania albo w zwigzku
z zajmowanym stanowiskiem wypelnial znamiona przestepstwa. O fgcznym
rozpoznawaniu mial decydowaé Sejm w uchwale o pociggnieciu do odpowie-
dzialno$ci konstytucyjnej.

10. Procedura pociagniecia do odpowiedzialnosci i uprawnienia
Komisji Odpowiedzialno$ci Konstytucyjnej

Zastrzezenia uczestnikéw posiedzenia Komisji Prac Ustawodawczych bu-
dzit zawarty w art. 4 katalog uprawnionych do skladania wstepnego wniosku
o pociggniecie do odpowiedzialnosci konstytucyjnej'?. Podkomisja wniosko-
wala o odebranie tego uprawnienia prokuratorowi generalnemu'® z uwagi na
fakt, iz mégt by¢ on podmiotem odpowiedzialnosci konstytucyjnej. Propono-
wala réwniez, aby komisje sejmowe podejmowaly decyzje w kwestii wstepnego
wniosku wiekszoscig 2/3 gloséw. Uznata takze za zasadne przekazanie tego
uprawnienia przewodniczagcemu Trybunalu Konstytucyjnego. Zdaniem pod-
komisji w postepowaniu przed tym Trybunatem mogly by¢ ujawniane czyny
podlegajace rozpatrzeniu przez Trybunat Stanu®*'. Poset ZSL Z. Surowiec stusz-
nie zauwazyl, iz wylaczeniu z przyczyn podanych przez podkomisje powinien
podlegaé nie tylko prokurator generalny, lecz réwniez prezes NIK. Podkre-
§lit jednoczeénie, iz tego typu uprawnienie, z uwagi na dazenie do wylacze-
nia go z gestii podmiotéw jednoosobowych, powinno przystugiwaé Trybuna-
Towi Konstytucyjnemu jako catosci'®?. Posel SD Maria Budzanowska wniosta
takze o zmniejszenie rygoréw dotyczacych mozliwosci skladania wnioskéw
wstepnych przez postéw. Proponowala, aby komisja sejmowa podejmowata
uchwale w tej sprawie zwykla wiekszoscig gloséw. Jej zdaniem uprawnie-
nie to powinno bylo przystugiwac¢ grupie 15 postéw, alternatywnie wskazata
na mozliwo$¢ jego przeniesienia na kluby i kota poselskie!®. Z. Czeszejko-

129 W przedlozonym do laski marszatkowskiej projekcie ustawy o TS uprawnienie to przystugiwato:
komisji sejmowej, grupie co najmniej 50 postéw, Radzie Paristwa, prezesowi NIK i prokuratorowi
generalnemu PRL. Projekt ustawy o Trybunale Stanu, [w:] BS, Sejm PRL VIII Kadencji, druki 1-271,
1981-82, druk nr 155.

130 Przeciwko wytgczeniu prokuratora generalnego wystapil posel PZPR Pawel Dabek, wskazujac na
szczegblng role prokuratury w dziedzinie dbatosci o przestrzeganie prawa. Stenogram z posiedzenia
Komisji Prac Ustawodawczych w dniu 4 marca 1982 r., Sejm PRL VIII kadencji, BKPU, nr 479, s. 19.

131 Tbidem, s. 14-15.

132 Tbidem, s. 16.

133 Wskazywata przy tym, iz grupie 15 postéw przystugiwato prawo wniesienia inicjatywy poselskiej.
Zdaniem M. Budzanowskiej utrudnienia w tej dziedzinie podwazaly partnerski charakter sojuszu
tréjpartyjnego w ramach Frontu Jednosci Narodu. Dolna granica 50 postéw wykluczata bowiem
mozliwo$¢ zlozenia wniosku przez Klub Poselski SD, ktéry posiadat 36 mandatéw poselskich.
Uprawnienie to, bez potrzeby szukania koalicjanta, przystugiwaloby jedynie PZPR (256 postéw)
i ZSL (113 postéw). Ibidem, s. 20.
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-Sochacki, uznajac za niestuszny wniosek poset Budzanowskiej, wskazat, iz
samo wszczecie procedury bez pociggniecia do odpowiedzialnosci wywotuje
nieodwracalne szkody moralne i stawia osoby posagdzone w niedwuznacznej
sytuacji’®*. Wtérowat mu W. Zakrzewski, ktéry wyrazil obawe, iz utatwienia
proponowane przez poset Budzanowska przeksztatcg odpowiedzialnoé¢ kon-
stytucyjng w polityczng'®. W tej sytuacji propozycje kompromisowa przyjecia
liczby 30 postéw zglosit posel SD L. Balcer. Ostatecznie Komisja odrzucita
wnioski postéw Stronnictwa, pozbawiajgc je tym samym mozliwoéci samo-
dzielnego wnioskowania wstepnego w kwestii pociggniecia do odpowiedzial-
noéci. Przyjete zostaly poprawki proponowane przez podkomisje, z uzupet-
nieniami: uprawnienie do sktadania wniosku uzyskat Trybunal Konstytucyjny,
a nie jego przewodniczacy, utracit je za$, obok prokuratora generalnego, réw-
niez prezes NIK!%.

Wiele zastrzezeri skierowano tez w stosunku do uprawnieri przyznanych
w projekcie Komisji Odpowiedzialnosci Konstytucyjnej'®”. Podkomisja wnosita
o zmiang art. 7 ust. 1 w ten sposéb, aby KOK musiata przedktada¢ pod roz-
wage Sejmu kazdy wniosek, nawet ten, ktéry uznalaby za bezzasadny'®. Po-
set SD Szczepan Styranowski, odnoszac sie do tej kwestii, stusznie zauwazyt,
iz pozostawienie bez dalszego biegu wniosku uznanego przez KOK za bez-
zasadny, umozliwialoby jego odrzucenie przez grupe zaledwie 16 postéw, do
jego zlozenia potrzeba za$ bylo minimum 50 postéw. Ponadto Z. Surowiec
zaproponowat, aby KOK miata charakter komisji nadzwyczajnej. Uwazat za
celowe powolywanie jej odrebnego skladu dla kazdego wniosku, z uwagi na
szeroki i zmienny wachlarz spraw, z ktérymi mégt sie on wigzac¢'®. Poset M. Bu-
dzanowska zauwazyla jednak, iz tego typu rozwigzanie umozliwiatoby ma-
nipulowanie stanowiskiem Komisji'®’. W niniejszych kwestiach Komisja Prac

134 Tbidem, s. 21-22.
135 Ibidem, s. 23.

136 'W ostatecznym ksztalcie art. 4 ustawy uprawnienie do sktadania wstepnego wniosku o pociggnie-
cie do odpowiedzialnosci konstytucyjnej przystugiwalo: komisji sejmowej, wiekszoscig 2/3 glosé6w
jej cztonkéw; postom w liczbie nie mniejszej niz 50; Radzie Panistwa i Trybunatowi Konstytucyj-
nemu. Ibidem, s. 27.

137 Jej gtéownym zadaniem byto badanie zasadnosci wniosku wstepnego i wystepowanie do Sejmu
z wnioskiem o pociggniecie do odpowiedzialnosci konstytucyjnej lub o umorzenie postepowania.
Zgodnie z art. 6 ustawy Komisja mogla przestuchiwaé swiadkéw i bieglych oraz zada¢ od insty-
tugji panistwowych i spotecznych okazywania akt i dokumentéw. Przeprowadzenie postepowania
wyjasniajacego w okreslonym przez Komisje zakresie, mogla ona zleci¢ prokuratorowi general-
nemu lub NIK.

138 Stenogram z posiedzenia Komisji Prac Ustawodawczych w dniu 4 marca 1982 r...., s. 15.

139 Ibidem, s. 17.

140 Tbidem, s. 21.
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Ustawodawczych nadafa art. 7 ust. 1 brzmienie proponowane przez pod-
komisje!#!, KOK utrzymata za$ charakter komisji statej.

Zgodnie z art. 3 ustawy o postawieniu w stan oskarzenia przed Trybunatem
Stanu mégt decydowac wylacznie Sejm, zwykla wiekszoscig gloséw. Podejmu-
jac uchwate, decydowatby on réwniez o ewentualnym tgcznym rozpoznawaniu
czynu naruszajgcego Kodeks karny. Ponadto na wniosek posta Z. Czeszejko-
-Sochackiego Komisja Prac Ustawodawczych, w art. 7 ust. 2 ustawy, scedowata
na Sejm uprawnienie do wylaniania oskarzycieli popierajacych uchwate przed
Trybunalem Stanu'¥. Zgodnie z art. 7 ust. 1 uchwata o pociagnieciu do odpo-
wiedzialno$ci konstytucyjnej powodowala zawieszenie w czynno$ciach osoby,
ktérej dotyczyla, a takze uchylenie immunitetu, w przypadku gdy posiadata
mandat poselski. W mysl za$ ust. 3 i 4 przestanie przez marszatka Sejmu prze-
wodniczacemu Trybunatu Stanu uchwaly o postawieniu w stan oskarzenia'*®
blokowato mozliwos¢ wszczecia postepowania karnego o ten sam czyn, a poste-
powania juz wszczete ulegaly zawieszeniu. Zaznaczy¢ jednak nalezy, iz ustepy
te odnosily sie do uchwaly o pociggnieciu do odpowiedzialnoéci konstytucyj-
nej, okredlonej w ust. 1 art. 7, nie odsylajac do art. 2 méwigcego o mozliwosci
facznego pociggniecia sprawcy do odpowiedzialnoéci karnej. W wyniku tego
moglo dojs¢ do sytuacji, w ktérej osoba podlegajaca odpowiedzialnosci kon-
stytucyjnej, ktéra dopuscita sie czynu, wypelniajacego réwniez znamiona prze-
stepstwa, pozostawalaby bezkarna. Droga postepowania karnego wobec niej
przed sagdem powszechnym, mogtaby bowiem zosta¢ zablokowana na mocy
uchwaly Sejmu o pociggnieciu jej jedynie do odpowiedzialnosci konstytucyj-
nej, bez przekazania Trybunalowi Stanu uprawnienia do 1acznego orzekania
o odpowiedzialnosci karnej.

W tym miejscu nalezy zaznaczy¢ réwniez, iz zasady postepowania przed
Trybunalem Stanu okreélaly art. 12-18 ustawy, w kwestiach za$ w nich nieure-
gulowanych odsytaly one do przepiséw Kodeksu postepowania karnego. Pro-
cedura byta wiec zblizona do postepowania przed zwyklym sgdem karnym.
Dlatego w tym zakresie chcialbym tylko zwrdci¢ uwage na jedng specyficzng
ceche procedowania przed Trybunatem Stanu, ktérej najbardziej obawialo sie
kierownictwo PZPR'. Zgodnie z art. 15 ustawy osoby skladajace wyjasnienia
przed Trybunalem Stanu, Swiadkowie i biegli byli zwolnieni od zachowania
tajemnicy parnistwowej. Co prawda art. 18 ustawy pozwalat na wylaczenie jaw-

141 Zgodnie z art. 7 ust. 1 ustawy o TS Komisja Odpowiedzialnosci Konstytucyjnej miata obowigzek
rzedstawiaé Sejmowi sprawozdanie z prac nad kazda przekazang jej sprawg, wraz z wnioskiem

P ) P P P J€) sprawg,
o pociggniecie do odpowiedzialnosci konstytucyjnej lub o umorzenie postepowania.

142 W projekcie wniesionym do laski marszatkowskiej to uprawnienie przystugiwalo KOK. Ibidem,
s. 28-29.

143 W postepowaniu przed Trybunatem Stanu uchwala stanowila akt oskarzenia.

144 Zob. M. Pietrzak, op. cit., s. 114-125; G. Seidler, Odpowiedzialnos¢ parlamentarna a konstytucyjna, PiP
1982, nr 3, s. 8-11.
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noéci rozprawy ze wzgledu na potrzebe jej zachowania, jak réwniez z uwagi
na bezpieczeristwo parnistwa. Problem polegat jednak na tym, iz zakres pojecia
tajemnicy paristwowej nie obejmowat spraw wewngtrzpartyjnych. Wyltgczenie
jawnosci mogtoby nastapic¢ z uwagi na bezpieczenistwo panistwa, lecz catkowite
zamkniecie posiedzenia byto praktycznie niemozliwe i wywartoby w spote-
czenstwie wrazenie mataczenia w toczacych sie przed Trybunatem sprawach.

11. Ztamanie zasady niedzialania prawa wstecz

Dorazne zadanie stawiane przed Trybunatem Stanu przez kierownictwo
partii moglo zosta¢ zrealizowane na podstawie art. 22 ust. 1 ustawy o TS.
W zdaniu pierwszym okres$lat on wtasciwosé Trybunatu w sprawach czynéw
popemionych przed dniem wejécia w Zzycie niniejszej ustawy, o ile w czasie
popeknienia byly one zabronione pod grozbg kary. Ta czeé¢ art. 22 w swoim
brzmieniu nie naruszata wiec zasady nullum crimen, nulla poena sine lege ani
zasady lex retro non agit'>. Przewidywala jedynie mozliwos¢ przejecia przez
Trybunatl Stanu orzekania w sprawach karnych, za czyny, ktére byly karalne
w momencie ich popelnienia. Problem pojawi si¢ jednak, gdy przyjrzymy sie
temu przepisowi z perspektywy omawianego wyzej zakresu przedmiotowego
odpowiedzialnosci. Trybunal Stanu mégl bowiem, jedynie wyjatkowo, tacznie
rozpatrywaé czyny wypelniajgce znamiona przestepstwa, gdy tym samym czy-
nem doszlo do zawinionego naruszenia Konstytucji lub innych ustaw. Trybu-
nat Stanu nie mégt wiec by¢ wylacznie sagdem karnym. Mozliwo$¢ wydawania
orzeczenn w tym zakresie byta jedynie pochodng rozpatrywania kwestii odpo-
wiedzialnosci konstytucyjnej, a tej formy odpowiedzialnosci system prawny
PRL przed dniem wejscia w zycie ustawy o TS nie przewidywal. Argumen-
tacja Z. Czeszejko-Sochackiego, iz przepis ten scedowat na Trybunal Stanu
wlasciwosé sadéw powszechnych w zakresie orzekania co do czynéw karal-
nych, byla prawnicza demagogia'*. Nie moglo bowiem doj$¢ do zastosowania

145 Nullum crimen, Nulla poena sine lege to podstawowa zasada prawa karnego materialnego. Oznacza,
ze czyn zabroniony pod grozba kary musi by¢ precyzyjnie okreslony w przepisie ustawy, podobnie
jak grozaca za ten czyn kara. Innymi stowy odpowiedzialno$¢ dotyczy jedynie czynéw uznanych
za przestepstwo przez ustawe obowigzujacq w czasie i miejscu ich popelnienia”. Z kolei zasada
,wyrazona w formule lex retro non agit okreéla, ze prawo nie powinno dziata¢ wstecz. Nikt wiec nie
moze by¢ np. karany za czyn nie zabroniony przez prawo przed jego popelnieniem”. A. Jamroz,
A. Breczko, S. Oliwniak, op. cit., s. 63-64.

146 7. Czeszejko-Sochacki odni6st si¢ do zarzutéw retroaktywnosci art. 22 ustawy o TS na posiedze-
niu Klubu Poselskiego PZPR w dniu 26 lutego 1982 r.: ,Jezeli tworzymy nowy, bardzo istotny
mechanizm praworzadno$ciowy, to ten mechanizm musi dziata¢ na [...] fundamentalnych zasa-
dach prawa w ogéle. A zatem nie moze wprowadza¢ odpowiedzialnosci wstecz [...]. Oczywiscie
zaden przepis nie moze by¢ rozumiany w sposéb sztywny, nadmiernie dogmatyczny, bo wtedy
tego rodzaju wykladnia stracitaby sens spoteczny. Stad tez musimy odrézni¢ dwie kwestie, pod-
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normy prawnej zawartej w art. 22 bez naruszenia zasady niedziatania prawa
wstecz, tzn. bez jednoczesnego wydania orzeczenia w zakresie nowej instytucji
prawnej zawinionego naruszenia Konstytugji lub innej ustawy.

Problem ten mialo rozwigza¢ sformulowanie zawarte w zdaniu drugim
art. 22 ust. 1, w ktérym czytamy: ,Jezeli czyn uprzednio popetniony pole-
gal na zawinionym naruszeniu Konstytucji lub innej ustawy, Trybunat Stanu
ogranicza sie do stwierdzenia dokonanych naruszen”. Postuzono sie w nim
zabiegiem w postaci wylaczenia mozliwoéci wymierzenia kary przez Trybu-
nat Stanu i ograniczenia si¢ do stwierdzenia winy'¥. H. Groszyk podkreslat, iz
,wyrok ten mial zastgpi¢ historie”!*8. Z. Czeszejko-Sochacki przeciwstawiat zag
fundamentalnej zasadzie niedzialania prawa wstecz, zasade, wedle ktérej ,nikt
kto winny nie moze uj$¢ odpowiedzialnodci”¥. Napietnowanie i stwierdzenie
winy osoby przez Trybunat bylo jednak wystarczajgco doniosta i dotkliwa kara,
faktycznej infamii. Zabieg ten nie czynil wiec w zaden sposéb tego przepisu
zgodnym z zasadg niedzialania prawa wstecz!*.

Spogladajac zreszta na katalog kar'>!, ktére mogty by¢ orzekane przez Try-
bunal w zakresie odpowiedzialnosci konstytucyjnej, nalezy stwierdzi¢, i tu

stawe odpowiedzialnosci, a zatem to co si¢ nazywa materialng odpowiedzialnoscig, a zatem to
co okresla czy w danym momencie kiedy kto$ popelnia czyn, jest on czynem karalnym, badz
z punktu widzenia prawa karnego, badz z punktu widzenia zasad odpowiedzialnoéci. Czym
innym jest natomiast kwestia wlasciwosci danego organu. Chodzi tu o materialng odpowiedzial-
no$é, a nie o to, jaki organ, zwlaszcza czy to bedzie sad, czy to bedzie trybunal, moze tego
rodzaju sprawe rozstrzygnac”. Stenogram z zebrania Klubu Poselskiego PZPR w dniu 26 lutego 1982 r.,
AAN, KC PZPR 1354, BSS, sygn. XXV/12, s. 7. Poset Alfons Klafkowski, reprezentujacy Stowa-
rzyszenie PAX, skwitowat wszelkie proby wyjaénienia zasadnoéci przepisu art. 22 na posiedzeniu
Komisji Prac Ustawodawczych: ,Zadne ¢wiczenia stylistyczne, zadna sofistyka nie beda w stanie
przekonaé, ze nie wystepuje tu famanie zasady nullum crimen sine lege. Mozna by mnie prze-
kona¢ tylko wéwczas, gdyby kto$ byl w stanie wykaza¢ szkodliwo$¢ spoleczng skreslenia tego
przepisu”. Stenogram z posiedzenia Komisji Prac Ustawodawczych w dniu 4 marca 1982 r...., s. 25.

147 W ten spos6b fundamentalnej zasadzie niedziatania prawa wstecz przeciwstawiano funkcjonujacg
w prawie karnym zasade legalizmu.

148 H. Groszyk, op. cit., s. 12.

149 Sprawozdanie stenograficzne z 20 posiedzenia Sejmu PRL w dniu 26 marca 1982 r., Sejm PRL, kaden-
gja VIII, sesja III, s. 176.

150 Nawet sami teoretycy prawa zwigzani z PZPR, opracowujgc projekt ustawy o tworzeniu prawa,
ktéry miat sta¢ si¢ fundamentem zasad poprawnej legislacji w PRL, w art. 14 § 1 przyjeli og6lng
zasade niedziatania prawa wstecz. W § 2 opracowali jedynie wyjatek, gdy wsteczna moc mo-
glaby by¢ nadana wylacznie przepisom przyznajagcym uprawnienia lub ustanawiajgcym sankgcje
Tagodniejsze od dotychczas obowigzujacych. J. Bafia, Zasady tworzenia prawa..., s. 217. Nie byto jed-
nak w 6wczesnej doktrynie zgodnosci co do funkcjonowania zasady niedziatania prawa wstecz.
A. Lopatka starat sig¢ ttumaczy¢ zasadnoé¢ jej tamania z uwagi na wymogi: , poczucia spotecznego
mas pracujgcych, nadzwyczajne okolicznosci czy tez szczegélny charakter danego aktu ustawo-
dawczego”. A. Lopatka, op. cit., s. 238.

151 Zgodnie z art. 19 ust. 1 Trybunat Stanu, w zakresie orzekania o odpowiedzialnoéci konstytu-
cyjnej, mogl orzec: utrate czynnego i biernego prawa wyborczego do Sejmu i rad narodowych;
zakaz zajmowania kierowniczych stanowisk lub petnienia funkcji zwigzanych ze szczegdlng od-
powiedzialno$cia w organach panistwowych i organizacjach spotecznych; utrate wszystkich lub
niektérych orderéw, odznaczen i tytuléw honorowych oraz utrate zdolnosci do ich uzyskania.
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stusznie zauwazyt Z. Czeszejko-Sochacki, iz sankcje nakladane przez Trybunat
Stanu wykazywaly ,,odpowiednig noénos¢ i rezonans spoteczny”!*2. Do tego
faktycznie wystarczyto publiczne orzeczenie winy. Nadmieni¢ nalezy w tym
miejscu, iz na E. Gierka, P. Jaroszewicza i pozostalych bylych lideréw par-
tyjnych uznanych przez PZPR za winnych doprowadzenia kraju do kryzysu,
faktycznie natozone juz zostaly przez parti¢ kary, ktérymi moégt sie postugi-
waé Trybunat Stanu. PZPR juz zadecydowala bowiem o utracie przez nich
biernego prawa wyborczego i nakazala zlozenie posiadanych przez nich man-
datéw poselskich. Sama tez wyegzekwowala zakaz zajmowania stanowisk kie-
rowniczych w organach panstwowych i organizacjach spolecznych, usuwajac
te osoby z szeregéw partyjnych. Skazala je na niebyt polityczny, zabierajac réw-
niez wigkszoé¢ otrzymanych przez nich orderéw i odznaczen!®s. Pozostata je-
dynie kwestia publicznego napietnowania winnych w majestacie prawa, stuzy¢
temu miat Trybunat Stanu, dzieki ztamaniu zasady lex retro non agit w art. 22
ust. 1 ustawy o TS.

12. Zakoniczenie procesu rozliczeniowego

Pointe do podjetych rozwazan napisala sama partia. Biuro Polityczne
KC PZPR uruchomilo proces rozliczeri oséb z bylego kierownictwa przed
Trybunalem Stanu. Musialo to uczyni¢ za posrednictwem Klubu Poselskie-
go PZPR. Na jego zebraniu w dniu 26 pazdziernika 1982 r. doszto do przyje-
cia i podpisania, zatwierdzonego uprzednio przez Biuro Polityczne, wniosku
o pociggniecie do odpowiedzialnoéci konstytucyjnej P. Jaroszewicza, T. Wrzasz-
czyka, J. Szydlaka i T. Pyki'*. Zarzucano obwinionym, iz w latach 1975-1980

Na wsp6lnym posiedzeniu Klubéw Poselskich PZPR, SD i ZSL w dniu 4 lutego 1981 r., wyeli-
minowaly one z katalogu proponowanego przez zespot ekspertéw kary: utraty prawa do udziatu
w wymiarze sprawiedliwo$ci, utraty posiadania stopnia wojskowego oraz zmniejszenia uposa-
zenia emerytalnego, ktére przewidywat projekt przygotowany przez zesp6t ekspertéw. Protokét
posiedzenia Zespotu Ekspertéw powolanego przez Prezydium Klubéw Poselskich PZPR, ZSL i SD..., s. 32.

152 Stenogram z zebrania Klubu Poselskiego PZPR w dniu 26 lutego 1982 r., AAN, KC PZPR 1354, BSS,
sygn. XXV/12, s. 6.

153 E. Gierek wspominal: ,Pozostawiono mi tylko nazwisko, po to bym w mys$l ich zamierzen zyt
odtad w wiecznej niestawie”. J. Rolicki, Edward Gierek: przerwana dekada..., s. 183.

154 Biuro Polityczne zaakceptowalo wstepny wniosek o pociagniecie do odpowiedzialnosci przed
Trybunatem Stanu w dniu 25 pazdziernika 1982 r., zobowigzato przewodniczacego Klubu PZPR
K. Barcikowskiego do przyspieszenia parlamentarnego procesu i wigczenia do prac Komisji Odpo-
wiedzialnoéci Konstytucyjnej specjalistéw z dziedziny prawa i ekonomii, Decyzje Biura Politycznego
KC PZPR z dnia 25 pazdziernika 1982 r., AAN, KC PZPR 1354, BP, sygn. V/185, s. 211. K. Barcikow-
ski referowat na posiedzeniu Klubu Poselskiego PZPR: ,Jak towarzysze postowie pamietajg, Sejm
w swoim czasie przyjal poprawke do Konstytucji, a p6Zniej ustawe o Trybunale Stanu. Czynili-
$my to dla stworzenia instytucjonalnych zabezpieczen, porzadku kierowania panistwem [...]. W tej
chwili zblizamy si¢ do sytuacji, kiedy trzeba bedzie podjgé dalsze kroki zwigzane z uruchomie-
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dopudcili sie: ,, 1. naruszenia zasad i proporcji narodowych planéw spoteczno-
-gospodarczych przez nieuzasadnione wprowadzanie i realizowanie szeregu
zadan inwestycyjnych poza tymi planami w zakresie przekraczajagcym mozli-
wosci gospodarki [...]. 2. Wbrew zasadom prawidiowego gospodarowania prze-
kraczali granice bezpiecznego zadluzenia, czym spowodowali nadmierne ob-
cigzenie bilansu ptatniczego obstuga tego zadtuzenia [...]”. Czyny te — zdaniem
wnioskodawcéw — naruszaly art. 4, art. 5 pkt 3 i art. 11 ust. 2 Konstytucji PRL.
W uzasadnieniu do wniosku Biuro Polityczne, za posrednictwem Klubu Po-
selskiego PZPR zwrécito sie ,,do Komisji Odpowiedzialnosci Konstytucyjnej
o rozwazenie takze odpowiedzialnosci za przedstawiony stan ob. Edwarda
Gierka i Edwarda Babiucha”'®.

Postepowanie przed Komisjag Odpowiedzialnosci Konstytucyjnej byto utaj-
nione'”. Z jej prac PAP przekazywata wylgcznie zatwierdzone przez Biuro Po-
lityczne krétkie komunikaty'*® o odpowiedniej nosnosci spotecznej, lecz niedo-
tykajace szczegétéw przestuchan. Biuro chcialo bowiem wytacznie pokazowo
przedstawi¢ spoteczenistwu dobrg wole zakoriczenia procesu rozliczeri. Oba-
wialo sie jednak sytuacji, w ktérej Trybunat Stanu mogtby sie sta¢ Trybunalem
Rewolucyjnym. Mogto do tego dojs¢ w przypadku ujawnienia prawd, ktére do
tej pory pozostawaly wewnatrz partii, o ktérych méwily np. protokoty Komisji
Grabskiego.

niem prac Komisji Odpowiedzialnoéci Konstytucyjnej, jesli dojdzie do takiego wniosku réwniez
Trybunatu Stanu w sprawach dotyczacych poprzedniego okresu. [...] Sprawa nadal jest bardzo
zywotna, liczni obywatele interesuja si¢ dalszym losem tzw. rozliczen i co wigcej formulowane sg
zarzuty, iz prowadzimy tu nieuczciwg gre przeciggajgc sprawe. [...] Stad tez Biuro Polityczne wy-
szlo z inicjatywg odbycia Prezydiow Klubéw naszej Partii, ZSL i SD. Zostat tam generalnie rzecz
biorac zaakceptowany wniosek, ktéry chcielibyémy zaproponowaé obywatelom postom, dzisiaj do
podpisania tak, aby zebra¢ te wiecej niz 50 podpiséw poselskich przewidzianych ustawg i skie-
rowa¢ ten wniosek do Prezydium Sejmu”. Stenogram z zebrania Klubu Poselskiego PZPR w dniu
26 paZdziernika 1982 r., AAN, KC PZPR 1354, BSS, sygn. XXV/12, s. 14-15.

155 Art. 4 okreslat cel dziatalnoéci panistwa, ktérym mial by¢: wszechstronny rozwéj spoteczenistwa
socjalistycznego, rozwdj twoérczych sit narodu i kazdego obywatela, coraz lepsze zaspokajanie po-
trzeb obywateli. Zgodnie z art. 5 pkt 3 PRL miala rozwija¢ sity wytworcze i gospodarke kraju
poprzez planowe wykorzystywanie i wzbogacanie jego zasobé6w materialnych, racjonalng organi-
zacjg pracy oraz staly postep nauki i techniki. Z kolei w mys$l art. 11 ust. 2 PRL miata rozwija¢ zycie
gospodarcze i kulturalne kraju na podstawie narodowego planu spoleczno-gospodarczego. Kon-
stytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej uchwalona przez Sejm Ustawodawczy w dniu 22 lipca
1952 r. (Dz. U. z 1976 r. Nr 7, poz. 36 ze zm.).

156 'Wniosek odczytat na zebraniu Klubu posel Zenon Wréblewski. Zob. Stenogram z zebrania Klubu
Poselskiego PZPR w dniu 26 pazdziernika 1982 r., AAN, KC PZPR 1354, BSS, sygn. XXV /12, s. 15-19.

157 'W pracy niniejszej nie ma miejsca na szersze podejmowanie kwestii postgpowania przed Komisja
Odpowiedzialnoéci Konstytucyjnej. Wymagaloby to odrebnego opracowania oraz siegniecia, o ile
takie sie zachowaly, do protokoléw z przestuchan przed Komisjg. Odsytam jedynie do protokotéw
z posiedzeri Komisji. Zob. Biuletyn Komisji Odpowiedzialnoéci Konstytucyjnej, [w:] BS, Sejm PRL,
VIII kadencja, nr 734, 813, 916 i 980.

158 Decyzje Biura Politycznego KC PZPR z dnia 18 czerwca 1983 r., AAN, KC PZPR 1354, BP, sygn. V/199,
s. 296.
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Dnia 30 czerwca 1983 r. Biuro Polityczne zatwierdzilo informacje przed-
fozong przez KOK w kwestii wynikéw postepowania oraz uchwale o pocia-
gnieciu do odpowiedzialnosci konstytucyijnej P. Jaroszewicza i T. Wrzaszczyka.
Komisja wniosta przy tym o umorzenie postepowan wobec J. Szydlaka i T. Pyki
i odrzucita mozliwoé¢ pociggniecia do odpowiedzialnoéci E. Gierka i E. Babiu-
cha'®. Sejm w dniu 13 lutego 1984 r., przy jednostkowych gtosach sprzeciwu,
przyjat powyzsze propozycje'®.

W samym sprawozdaniu Komisji zwraca uwage ostatnie zdanie, w ktérym
wskazano na potrzebe odseparowania decyzji o charakterze politycznym od
decyzji podejmowanych na szczeblu organéw panstwowych, w szczegdlnosci
chodzito tu o niepodejmowanie przed Trybunalem Stanu kwestii wspdlnych
posiedzeri Biura Politycznego i Prezydium Rady Ministréw. Z. Surowiec thu-
maczyt, iz Komisja w swojej opinii kierowata si¢ zasadg, iz ,decyzje w spra-
wach panstwowych musza podejmowaé organy panstwowe, nie przerzucajac
odpowiedzialnosci na organy polityczne”!¢l. Trybunat Stanu powinien byt jed-
nak bra¢ pod uwage kazdy aspekt podejmowanych decyzji, z kolei propozycja
wylaczenia kierownictwa politycznego z trybu procesu decyzyjnego w PRL,
$wiadczylta o probie zatarcia naczelnej roli Biura Politycznego w mechanizmie
sprawowania wladzy.

Marszatek Stanistaw Gucwa przekazat przewodniczagcemu Trybunatu Sta-
nu w dniu 8 marca 1984 r. uchwale Sejmu wraz z dokumentacjg, ktéra sta-
nowila w tym momencie akt oskarzenia. Wszczecie postepowania przedtuzato
sie jednak. Dopiero 12 czerwca Trybunat oddalil wnioski wstepne oskarzonych
o zwrdcenie akt sprawy Sejmowi w celu uzupelnienia postepowania przygo-
towawczego i o powolanie zespotu doradcéw. Opieszatoé¢ Trybunatu Stanu
byta najprawdopodobniej wynikiem oczekiwania na uchwalenie przez Sejm
ustawy amnestyjnej z okazji jubileuszu 40-lecia PRL. Na mocy art. 15 ustawy
z dnia 21 lipca 1984 r. o amnestii (Dz. U. Nr 36, poz. 192) umorzono bo-
wiem postepowania przed Trybunatem Stanu w przedmiocie odpowiedzial-
noéci konstytucyjnej o czyny popelnione przed dniem wejscia w zycie ustawy

159 Protokot Nr 82 z posiedzenia Biura Politycznego KC PZPR 30 czerwea 1983 1., wraz z zatgeznikami, AAN,
KC PZPR 1354, BP, sygn. V/200, s. 49-64.

160 Sprawozdanie stenograficzne z 47 posiedzenia Sejmu PRL w dniu 13 lutego 1984 r., Sejm PRL, kaden-
cja VIII, sesja VII, s. 130-131.

161 Zwracal na ten fakt uwage poset PZPR J6zef Urbanowicz, ktérego watpliwosci budzito owo ostat-
nie zdanie, ktére — jak zauwazyt — proponowalo ,zasade oddzielenia tredci politycznych od admi-
nistrowania sprawami panstwa odnie$¢ réwniez do wspélnych posiedzen kierownictwa politycz-
nego i rzadu. Po pierwsze — chodzi chyba o wspélne posiedzenie z udziatem Prezydium Rzadu,
a nie calej Rady Ministréw. Po drugie — nalezy rozwazy¢ celowos¢ utrzymania tego zdania”. Osta-
tecznie Komisja przyjela projekt sprawozdania, zachowujac ostatnie zdanie, z poprawka wska-
zang w pierwszej uwadze przez posta Urbanowicza. Biuletyn Komisji Odpowiedzialnodci..., nr 980,
s. 3-4.
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o Trybunale Stanu'¢?. W ten sposéb kierownictwo partii uratowato sie przed
publicznym ujawnieniem tego, co powinno bylo pozosta¢ w zaciszu Biura Po-
litycznego. Zdaniem E. Gierka ,animatorzy catego przedsiewziecia uswiado-
mili sobie, ze nie bedg w stanie unikngé¢ kompromitujgcych ich sytuacji. Jest
pewne, Ze przed trybunalem takim, przynajmniej w charakterze $wiadkoéw,
musieliby stana¢ tak Jaruzelski, jak i Kania. Gdyby sad miatl charakter kaptu-
rowy, nie byloby sprawy, ale przeciez wtadza chciala tym trybunalem zabawié
spoleczenistwo, a to wobec naszej postawy, ludzi dalekich od checi péjscia ni-
czym stado baranéw na rzez, bylo zbyt ryzykowne. Niespodziewanie bowiem
z oskarzonych mogliby$my przemieni¢ sie w oskarzycieli”1¢.

Przedstawione wydarzenia wyraznie ukazujg, iz powolanie Trybunatu
Stanu w 1982 r. miato podloze polityczne. Jego geneza i ksztaltt przepisow
ustrojowych wyraznie wskazujg, iz w PRL catkowitemu wypaczeniu ulegt sens
pojecia polityki prawa, tj. uzywania go do osiggania zalozonych cel6w, jednak
zawsze w oparciu i nie wychodzac poza ramy prawa'®’. Cele te bowiem, bez
jakiejkolwiek kontroli, swobodnie okreslata waska grupa prominentéw partyj-
nych, a przy ich realizacji permanentnie famane bylo prawo.

Réwniez dzi$ Trybunat Stanu, bedgc jurysdykcyjnym ramieniem Parla-
mentu, a nie samoistnym straznikiem praworzadnosci, jest zalezny od decyzji
politycznych. Transformacja ustrojowa zmienita bardzo wiele. Sejm z wyko-
nawcy stusznej linii jednej partii stal sie miejscem wolnej gry partyjnej. Pamie-
tac jednak nalezy, iz panuje w nim wcigz prymat polityki. W dziatalnoéci partii
nader czesto funkcjonuje tzw. dyscyplina partyjna, ktéra w strukturach PZPR
zwana byla centralizmem demokratycznym. Od ukladéw sit politycznych za-
lezy, czy odpowiedzialnoé¢ konstytucyjna bedzie realizowana rzeczywiscie
w stosunku do czynéw do niej sie kwalifikujgcych. Nalezy wiec bacznie strzec
i obwarowywa¢ prawnie instytucje Trybunalu Stanu przed zakusami o podiozu
politycznym. Ksztatt Trybunalu Stanu nadal bowiem reguluje ustawa z 1982 r.,
do dnia dzisiejszego ulegta ona jedynie niewielkim zmianom. Warto moze
zastanowi¢ sie nad wprowadzeniem udziatu czynnika spotecznego. Oddanie
ostatecznej decyzji w kwestii pociggniecia do odpowiedzialnosci konstytucyjnej
bezposrednio w rece spoteczeristwa wydawatoby sie moze i stuszne. W koricu

162 Poset PZPR Eugenia Kempara, przedstawiajagc Wysokiej Izbie zalozenia projektu ustawy o amne-
stii, przypominata ,,obywatelom postom, ze osobom, ktére dopuscily sie¢ zawinionych naruszeri
Konstytugji przed wejsciem w zycie ustawy o Trybunale Stanu, nie mozna wymierzy¢ przewidzia-
nych w tej ustawie kar. Obowigzuje bowiem powszechnie stosowana zasada, ze «prawo nie dziata
wstecz»”. Sejm, przyjmujac akt amnestii, uznat, iz wnioski wysuwane w samym akcie oskarzenia
stuzyly ,juz i bedg stuzy¢ w przysziosci celom doskonalenia sposobu rzgdzenia panistwem”. Spra-
wozdanie stenograficzne z 53 posiedzenia Sejmu PRL w dniu 21 lipca 1984 r., Sejm PRL, kadencja VIII,
sesja VIII, s. 19.

163 7. Rolicki, Edward Gierek: przerwana dekada..., s. 193.
164 T Wréblewski, Teoria racjonalnego tworzenia prawa, Wroctaw 1985, s. 50.
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instytucja ta uruchamiana jest nader rzadko. Cho¢ tu oczywiscie pojawitby sie
problem, po co mialby istnie¢ sam Trybunat, skoro spoleczenistwo juz uznatoby
oskarzonego za winnego. Rozwazenia z pewno$cig wymaga, za propozycja po-
sierpniowg pracownikéw Wydziatu Prawa UW, oddanie prawa wnioskowania
w kwestii pociggniecia do odpowiedzialnosci konstytucyjnej okreslonej liczbie
obywateli, moze nawet na wylacznosé. Kolejng kwestig jest wprowadzenie ob-
warowania apolitycznosci sedziéw Trybunatu Stanu, ktérego to przepisu nie
ma w ustawie po dzien dzisiejszy. Z pewnoscig za$ skresleniu podlega art. 28
ustawy obowigzujacej w obecnym ksztalcie, ktéry powiela tres¢ art. 22 pierwot-
nego tekstu ustawy tamigcego zasade niedzialania prawa wstecz. Te kwestie
nalezy jednak pozostawi¢ do rozwazenia konstytucjonalistom i postom.
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SUMMARY
Officers of the Boards Judging Petty Offences in the People’s Republic of Poland

In December 1951 the collective model of judging petty offences in Poland was introdu-
ced. The boards judging petty offences, with non-professionals as their members, were
situated as branch of local administration. The candidates to these boards were propo-
sed by the state’s enterprises and by the local societies, the members were elected by the
local administration — so called “rady narodowe” (people’s councils). After the political
crisis of 1956 this model was strongly criticized and non-professional members were
singled as the most important reason of low level of judgments. In 1958 additional new
requirement was introduced: the chairmen of the boards and their deputies had to get
the university degree in legal science. The election of new members in the 60’s changed
the situation and the professionals partially replaced the “social lay participants” in this
kind of administration of justice. The leading positions in the boards were transferred
to members of the security apparatus. As a result, the bureaucratic factor was playing
the dominant role in the boards judging petty offences in the communist Poland.

Key words: boards judging petty offences, people’s councils, social lay participants.

L.

Ustawa z 15 grudnia 1951 r. o orzecznictwie karno-administracyjnym?!
(u.ok.a.) powierzyla rozstrzyganie spraw o wykroczenia organom kolegialnym
funkcjonujgcym w oparciu o czynnik spoteczny. Powotane do zycia celem orze-
kania w sprawach o wykroczenia kolegia poczatkowo nie posiadaty specjalnej

Projekt zostal sfinansowany ze $rodkéw Narodowego Centrum Nauki jako projekt badawczy wia-
sny nr NN 110189540.

1 Dz U. Nr 66, poz. 454.
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nazwy, chociaz w potocznym jezyku okreslano je mianem kolegiéw orzekaja-
cych. Po objeciu steru rzadéw w Polsce przez Wiadystawa Gomutke zaczeto
postugiwac sie terminem , kolegia karno-administracyjne”?, ktéry zyskat range
ustawowgq poprzez zamieszczenie w znowelizowanej 2 grudnia 1958 r. u.ok.a.?
Wraz z wejéciem w zycie 1 stycznia 1972 r. kompleksowej kodyfikacji prawa
wykroczen Polski Ludowej zostang utworzone kolegia do spraw wykroczen?,
co uzasadnia przyjecie jako ram czasowych niniejszego artykutu z lat 1957-
-1971, czyli okresu, w ktérym funkcjonowaty kolegia karno-administracyjne.

Kolegia utworzono przy terenowych organach administracji pafistwowej —
prezydiach rad narodowych, poczawszy od najnizszego szczebla podziatu tery-
torialnego, jakim byly gromady (zastapily w 1954 r. gminy), a skoficzywszy na
prezydiach wojewddzkich rad narodowych. Podstawowym ogniwem systemu
orzecznictwa karno-administracyjnego byly kolegia przy prezydiach powiato-
wych rad narodowych, ktére jako organy I instancji dysponowaly pelng gama
uprawnien przewidzianych u.ok.a. Byly one réwniez instancjg odwolawcza od
orzeczen kolegiéw dziatajacych przy prezydiach rad narodowych szczebla niz-
szego niz powiat, czyli kolegiéw gromadzkich, osiedlowych i miast liczacych
ponizej 10 tys. mieszkaricow®. Usytuowanie kolegiéw w strukturach tereno-
wej administracji ogélnej skutkowato powierzeniem prezydiom rad narodo-
wych ,bezposredniego nadzoru” nad dzialalnoscig podleglych im kolegiow
w drodze wydawania ,wytycznych dla orzecznictwa i kontroli ich wykona-
nia”®. ,,Zwierzchni nadzér” nad orzecznictwem kolegiéw sprawowat minister
spraw wewnetrznych za posrednictwem Biura Nadzoru nad Orzecznictwem
Karno-Administracyjnym (Biuro Nadzoru), ktére w 1958 r. zostanie przeksztal-
cone w Departament Spofeczno-Administracyjny (DSA)”.

2 Terminem ,kolegia karno-administracyjne” postuzyli sie m.in. w pierwszej polowie 1957 r. Z. Ry-
bicki i K. Sobczak w artykule O niektérych zagadnieniach udziatu obywateli w orzecznictwie karno-ad-
ministracyjnym, ,Nowe Prawo” 1957, nr 4.

3 Ustawa z dnia 2 grudnia 1958 r. 0 zmianie ustawy z dnia 15 grudnia 1951 r. 0 orzecznictwie
karno-administracyjnym (Dz. U. Nr 77, poz. 396).

4 O ustroju kolegiéw do spraw wykroczeii, ,Zagadnienia Karno-Administracyjne” (dalej: ZKA) 1971,
nr 3, s. 19.

5 K. Siarkiewicz, Ksztattowanie si¢ ustroju kolegiow, ,Zagadnienia Wykroczen” (dalej: ZW) 1977, nr 4-5,
s. 37.

6 Prezydia wojew6dzkich rad narodowych posiadly ponadto mozliwos¢ uchylania w trybie nadzoru
prawomocnych orzeczen, w przypadku stwierdzenia ich nielegalnosci lub ,,oczywistej niestuszno-
ci”. M. Jaroszyriski, Zagadnienia rad narodowych, Warszawa 1961, s. 229.

7 Przed reaktywowaniem pod koniec 1954 r. Ministerstwa Spraw Wewnetrznych zwierzchni nad-
z6r nad orzecznictwem karno-administracyjnym sprawowato Biuro Spoleczno-Administracyjne
Urzedu Rady Ministréw. Z kolei w 1958 r. Biuro Nadzoru zostanie przeksztalcone w Departa-
ment Spoleczno-Administracyjny, ktérego zakres kompetencji ulegnie znacznemu rozszerzeniu
o kwestie niezwigzane bezposrednio z orzecznictwem karno-administracyjnym. W ramach De-
partamentu Spoteczno-Administracyjnego MSW nadzér nad dziatalnoscig kolegiow wykonywat
Wydzial Karno-Administracyjny. I. Przybysiak, Od ,, Biuletynu” do ,,Zagadniert Wykroczent”, ZW 1976,
nr 2, s. 22-23.



ZASADY OBSADY PERSONALNE] KOLEGIOW KARNO-ADMINISTRACYJNYCH... 323

W skiad kolegium wchodzili wybierani przez rady narodowe przewodni-
czacy, jego zastepca i czlonkowie. Zaré6wno u.ok.a., jak i wydane na jej pod-
stawie rozporzadzenie Rady Ministréw® nie wymagaty od cztonkéw kolegiow
zadnych kwalifikacji zawodowych. Wprowadzaly natomiast pewne formalne
kryteria, ograniczajace krag oséb pelnigcych najbardziej odpowiedzialne funk-
cje w kolegiach do 0séb zwigzanych z radami narodowymi oraz ich organami
wykonawczo-zarzadzajacymi, jakimi byly prezydia. Wobec trudnej sytuacji ka-
drowej administracji terenowej w pierwszej polowie lat piecdziesigtych ogra-
niczenia te w powaznym stopniu utrudniaty wprowadzenie do kolegiéw os6b
posiadajacych kwalifikacje prawnicze®. Przewodniczacego kolegium i zastepce
wybierano bowiem sposréd cztonkéw i pracownikéw prezydium rady narodo-
wej, przy ktérym funkcjonowato kolegium. Ponadto przewodniczacy kolegium
i jego zastepca zostali obarczeni obowigzkiem kierowania pracami sktadow
orzekajacych kolegiéw, ktére rozpatrywaly sprawy o wykroczenia w trzyosobo-
wych kompletach®?. Jezeli przewodniczacy kolegium lub jego zastepca nie byli
w stanie osobiscie przewodniczy¢ rozprawie, wéwczas mogli wyznaczy¢ prze-
wodniczgcym skladu orzekajacego czlonka kolegium, ktéry piastowal mandat
radnego!l. Natomiast pozostali cztonkowie kolegiéw reprezentujacy tzw. ak-
tyw spoleczny rekrutowali sie sposréd radnych oraz przedstawicieli zaktadéw
pracy i organizacji spolecznych.

Oparcie skladu kolegiéw na czynniku spotecznym okre$lano mianem de-
mokratyzacji procesu rozstrzygania spraw o wykroczenia'?. Powierzenie przed-
stawicielom spoleczeristwa zadan stanowigcych tradycyjnie domene funkcji
urzedniczych miato podnies¢ range orzecznictwa karno-administracyjnego po-
przez wzmocnienie jego funkcji wychowawczej, ktéra odgrywata szczegdlnie
wazng role ,jako moment decydujacy o skutecznoéci walki z czynami zaki6-
cajacymi fad spoleczny”’3. Twierdzono przy tym, ze udzial w rozstrzyganiu
spraw o wykroczenia oséb posiadajacych doswiadczenie zyciowe oraz znajo-

8  Rozporzadzenie Rady Ministr6w z dnia 15 grudnia 1951 r. w sprawie trybu wybierania i odwo-
lywania cztonkéw kolegiéow przy prezydiach rad narodowych (Dz. U. Nr 66, poz. 455).

9 . Skupinski, Sklad spoteczny kolegiow karno-administracyjnych, , Problemy Rad Narodowych” 1969,
nr 14, s. 82.

10 Oparta na zasadzie kontradyktoryjnosci rozprawa przed kolegium byta przewidziana przez u.ok.a.
jako podstawowy tryb rozpatrywania spraw o wykroczenia. Z kolei w ramach posiadajgcego
inkwizycyjny charakter postepowania nakazowego przewodniczacy kolegium moégt orzec kare
grzywny lub pracy poprawczej w ograniczonym wymiarze. Przestankg rozpatrzenia sprawy w try-
bie postepowania nakazowego byla mata szkodliwos¢ spoteczna czynu zarzucanego obwinionemu,
stad dotyczylo ono w praktyce spraw , prostszych, wynikajacych z zawiadomien wladz, urzedéw
panistwowych, instytucji i zakladéw pracy”. Z. Rybicki, Gospodarcze aspekty orzecznictwa karno-ad-
ministracyjnego, ,Przeglad Ustawodawstwa Gospodarczego” 1952, nr 9, s. 322.

11 7. Skupinski, Model polskiego prawa o wykroczeniach, Warszawa 1974, s. 115.

12 M. Broniatowski, Perspektywy uspolecznienia orzecznictwa karno-administracyjnego, ,Pafistwo i Prawo”
(dalej: PiP) 1962, nr 7, s. 73.
13 Glos majg przedstawiciele nauki, ZKA 1961, nr 6, s. 35.
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mo$¢ probleméw danego terenu i zamieszkujacych go ludzi umozliwial wia-
dzy orzekajacej , bardziej wszechstronne zbadanie okolicznosci sprawy”. Z ko-
lei powotywanie do kolegiéw os6b zatrudnionych w zakladach pracy poto-
zonych na obszarze danej jednostki terytorialnej mialo przyczyni¢ sie ,,do lep-
szego zrozumienia podtoza popelnianych wykroczen” oraz ich wnikliwej oceny
przez kolegium.

Wobec oparcia skladu osobowego kolegiéw na czynniku spolecznym regu-
lacje procesowe u.ok.a. byly dosy¢ ogélnikowe, co wynikato z dgzenia ustawo-
dawcy do ,przesadnej prostoty i lakonicznosci”®>. Krétkie i zwiezte przepisy
ustawy mialy by¢ latwe do zrozumienia przez nieposiadajacych wyksztalce-
nia prawniczego czlonkéw skladéw orzekajacych kolegiow?®. Pomimo sprowa-
dzenia do minimum formalistyki postepowania karno-administracyjnego na
fali wydarzeni 1956 r. oficjalnie przyznano, iz ,zaznajomienie si¢ z przepisami
prawa dotyczacymi wykroczen z najréznorodniejszych dziedzin oraz opanowa-
nie w calej pelni trybu postepowania” sprawiato duze problemy zasiadajgcym
w kolegiach przedstawicielom czynnika spotecznego. Podkreélit to w wywia-
dzie opublikowanym na tamach ,Prawa i Zycia” nowy minister spraw we-
wnetrznych Wiladystaw Wicha, ktéry w braku odpowiedniego przygotowania
fachowego cztonkéw sktadéw orzekajgcych upatrywat podstawowq przyczyne
stabego poziomu funkcjonowania kolegiéw'’. Nieposiadajace kwalifikacji fa-
chowych oraz niedoswiadczone sklady orzekajace kolegiéw okresu stalinow-
skiego stykaly sie ze skomplikowang materig prawa karno-administracyjnego,
ktérego ,przepisy byly nie tylko liczne i bardzo rozproszone, lecz takze za-
warte w aktach prawnych pochodzacych z réznych okreséw i nalezacych do
réznych gatezi prawa”®.

Krytyczna ocena idei powierzenia orzecznictwa karno-administracyjnego
wylacznie czynnikowi spolecznemu zostata takze wyrazona w raporcie Mini-
sterstwa Kontroli Paristwowej (MKP) sporzadzonym na podstawie analizy wy-
nikéw przeprowadzonej w drugiej potowie 1956 r. kontroli dziatalnoci kole-
giéw w wybranych wojewdédztwach. Skierowany na rece dyrektora Biura Nad-
zoru Henryka Chmielewskiego! raport wskazywat na pilng potrzebe wpro-

14 Z. Rybicki, K. Sobczak, op. cit., s. 37.

15 Notatka Informacyjna dla Kolegium Ministerstwa o przebiegu orzecznictwa karno-administracyj-
nego w 1955 r., Instytut Pamieci Narodowej w Warszawie, Biuro Udostepniania i Archiwizagji
Dokumentéw, zesp6t akt Ministerstwo Spraw Wewnetrznych II, sygn. teczki 6443, s. 33 (IPN BU-
iAD MSW II 6443, s. 33).

16 Uzasadnienie projektu noweli do ustawy z dnia 15 grudnia 1951 r. o orzecznictwie karno-admi-
nistracyjnym, IPN BUiAD MSW II 6439, s. 404.

17, Zadaniem MSW jest walka ze wszelkimi jawnymi lub ukrytymi formami dyskryminacji narodowej...” —
wywiad z Ministrem Spraw Wewnetrznych Wiadystawem Wichg, ,Prawo i Zycie” (dalej: PiZ) 1956, nr 5,
s. 3.

18 J. Skupinski, Sktad spoteczny kolegiow..., s. 82.

19 Henryk Chmielewski (1907-1970) w pierwszych latach Polski Ludowej byt wysokiej rangi funk-
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wadzenia szeregu zmian w u.ok.a., gdyz ,dotychczasowe przepisy zawarte
w ustawie z 1951 r. w znacznym stopniu s3 obecnie nieaktualne, a nawet
w niektérych wypadkach stanowia jedng z przyczyn hamujgcych prace ko-
legiow”?. Uwaga ta dotyczyla zwlaszcza braku fachowego przewodnictwa ko-
legiéw, gdyz zaréwno w przypadku przewodniczacego kolegium, jak i jego
zastepcy u.ok.a. nie przewidywala wymogu posiadania wyksztatcenia praw-
niczego, chociaz osoby te odgrywaly kluczowg role w postepowaniu karno-
-administracyjnym. Na podstawie analizy wniosku o ukaranie przewodniczacy
kolegium podejmowat decyzje co do wszczecia postepowania i dalszego biegu
sprawy, ktéra mogla by¢ rozpatrzona na rozprawie, zatatwiona w trybie naka-
zowym bez przeprowadzenia rozprawy lub przekazana na droge postepowania
sadowego?..

Wprawdzie przewodniczacy kolegiéw z racji zasiadania w prezydium rady
narodowej posiadali og6lng wiedze w zakresie funkcjonowania rad narodo-
wych, lecz rzadko kiedy byli prawnikami, a tym bardziej fachowcami w dzie-
dzinie prawa karno-administracyjnego?. Zasiadanie w prezydium nie wigzato
sie z wymogiem posiadania okreslonego poziomu wyksztalcenia ani kwali-

cjonariuszem Ministerstwa Bezpieczeristwa Publicznego. Od lipca 1946 r. do pazdziernika 1949 r.
pelnil funkcje wicedyrektora Departamentu V Ministerstwa Bezpieczenistwa Publicznego zajmu-
jacego sie inwigilacja Kosciota rzymskokatolickiego oraz kontrolg stowarzyszen i organizacji spo-
ecznych. Pod koniec pazdziernika 1949 r. zostat przeniesiony do pracy w Departamencie Nadzoru
Sadowego Ministerstwa Sprawiedliwosci. Pelnigc funkcje dyrektora tego departamentu, przyczy-
nit si¢ do zorganizowania tzw. Sekcji Tajnej Sadu Najwyzszego. Utworzona z inicjatywy kierow-
nictwa Ministerstwa Bezpieczeristwa Publicznego Sekcja Tajna SN petlnita role sadu II instangji
wobec powotanej w potowie 1950 r. sekcji tajnej Sagdu Apelacyjnego (od 1951 r. Wojew6dzkiego)
w Warszawie. Sady tajne rozpatrywaly sprawy oséb zakwalifikowanych przez bezpieke do grupy
wrogéw Polski Ludowej, ktérym wytaczano procesy o szpiegostwo, wspdtprace z hitlerowcami
lub o tzw. faszyzacje zycia w II Rzeczypospolitej. Prowadzone pod dyktando bezpieki procesy
polityczne przed sgdami tajnymi koriczyly si¢ wyrokami diugoletniego wigzienia, a w wielu przy-
padkach orzeczeniem kary $mierci. Na fali polityki odwilzy sady tajne zaprzestaly dziatalnosci
w pierwszej polowie 1955 r., osoby za$ z nimi zwigzane, w tym Henryk Chmielewski, nie zo-
staly nigdy pociagniete do odpowiedzialnoéci za swojg zbrodniczg dziatalnos¢é. W 1955 r. Henryk
Chmielewski objat stanowisko dyrektora Biura Nadzoru, a nastepnie kierowat powstatym w 1958 r.
z przeksztalcenia Biura Nadzoru Departamentem Spoleczno-Administracyjnym. Kiedy w 1964 r.
nowy minister spraw wewnetrznych Mieczystaw Moczar powolal w jego miejsce Zygmunta Ortow-
skiego, Chmielewski odszed! z pracy w MSW i zaja! si¢ dziatalnoscig pisarska. Byl m.in. autorem
powiesci Prorok wydanej juz po jego $mierci w 1971 r.

20 Uwagi i spostrzezenia w sprawie orzecznictwa karno-administracyjnego. Raport Ministerstwa
Kontroli Paristwowej z dnia 11 stycznia 1957 r. IPN BU MSW II 6443, s. 50.

21 M. Zimmermann, Orzecznictwo karno-administracyjne, ZKA 1965, nr 4, s. 12-13.

22 Przykladowo podczas przypadajacej na lata 1958-1961 kadencji rad narodowych w sklad ich prezy-
diéw wchodzito 37 800 czlonkéw, z czego 11 tys. stanowili stali cztonkowie. Wyzsze wyksztalcenie
posiadato zaledwie 1030 spoéréd nich, lecz tylko 183 czlonkéw prezydiéw bylo prawnikami. Wy-
ksztalceniem $rednim legitymowato si¢ 18% czionkéw prezydiéw, czyli 6800 oséb. Wyksztalcenie
podstawowe pelne (ukoriczonych 7 klas) posiadato 43% czlonkéw prezydiéw (16 400), zas wy-
ksztalcenie podstawowe niepetne 36%, czyli 13 550 czlonkéw prezydiéw. J. Hibner, Ludzie wladzy
terenowej, PiZ 1961, nr 8, s. 5.
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fikacji zawodowych?, chociaz w praktyce dokonujgc wyboru czlonkéw pre-
zydiéw, rady narodowe kierowaly si¢ zalozeniem ,doboru [..] oséb o naj-
lepszych kwalifikacjach politycznych, moralnych i zawodowych”?%. Przewod-
niczacy prezydium, jego zastepcy oraz sekretarz byli stale urzedujacymi pra-
cownikami prezydium otrzymujgcymi z tego tytulu wynagrodzenie, natomiast
pozostali cztonkowie prezydium pelnili swoje funkcje spolecznie?®. Poniewaz
przewodniczacy kolegium petnit jednoczesnie odpowiedzialng funkcje cztonka
prezydium rady narodowej, stad nie byl w stanie poswieci¢ nalezytej uwagi
orzecznictwu karno-administracyjnemu. W praktyce biezgcg pracg kolegiow
kierowali zastepcy przewodniczacego, wywodzacy sie sposrdéd pracownikéw
prezydium lub radnych rady narodowej. Fakt wykonywania przez zastepcow
przewodniczgcego wszelkich zadan zwigzanych z kierowaniem pracg kolegium
uniemozliwial im osobiste przewodniczenie w sktadach orzekajgcych?.

Raport MKP zwracal szczegdlng uwage na brak fachowego kierownictwa
poszczegblnych sktadéw orzekajacych kolegiéw, krytycznie oceniajgc przewi-
dziang w u.ok.a. mozliwo$¢ wyznaczenia przewodniczacym skladu orzekaja-
cego czlonka kolegium bedacego jednoczesnie radnym. Rozwigzanie to wy-
faczato ze sktadéw orzekajacych kolegiow osoby przewodniczgcego kolegium
i jego zastepcy, ktérzy z racji doswiadczenia nabytego w zwigzku z praca
w prezydium rady narodowej , mogliby wywiera¢ powazny wplyw na prawi-
diowos¢ pracy catego skladu orzekajacego”. Wobec powszechnej praktyki wy-
znaczania radnych na przewodniczacych sktadéw orzekajgcych pozbawione fa-
chowego kierownictwa , kolegia wprowadzaly dowolno$¢ w wymierzaniu kar
lub wydawaly orzeczenia bez jakiejkolwiek podstawy prawnej”?.

23 Jako organy wykonawczo-zarzadzajace rad narodowych prezydia mialy ,pozostaé pod wzgledem
swojego skfadu organem jednorodnym z radg, tj. organem ludowym, niezawodowym”. M. Jaro-
szynski, Zagadnienia rad narodowych, Warszawa 1961, s. 193.

24 A. Wendel, Z. Zell, Rady narodowe w PRL, Warszawa 1968, s. 137.

25 Wedlug postanowien ustawy z 2 stycznia 1958 r. o radach narodowych (Dz. U. Nr 5, poz. 58)
w skfad prezydium wojewddzkiej rady narodowej oprécz przewodniczgcego, 3 zastepcow i se-
kretarza wchodzito nie wiecej niz 4 cztonkéw prezydium pelnigcych swoje obowigzki spotecznie.
Na szczeblu powiatowym prezydium skladato si¢ z przewodniczacego, zastepcy, sekretarza oraz
czlonkéw w liczbie nieprzekraczajacej 3. Z. Leoniski, Rady narodowe. Zasady funkcjonowania i orga-
nizacja, Warszawa 1969, s. 136-137.

26 Z. Rybicki, K. Sobczak, op. cit., s. 37.

27 Wskazuje na to przytoczony w raporcie MKP przyklad wojewédztwa wroctawskiego, gdzie
w 1956 1. , kolegium odwotawcze przy prezydium WRN we Wroctawiu na 88 orzeczent wydanych
w sprawach pozaskupowych uchylito 21 orzeczeri z powodu nieprzestrzegania wlasciwych przepi-
séw prawnych przez kolegia szczebla powiatowego, a w 42 przypadkach stwierdzono w orzecze-
niach brak podstawy prawnej do ukarania obwinionych”. Natomiast dowolnoé¢ w wymierzaniu
kar polegata na orzekaniu grzywien w wysokoéci niewspétmiernej do wagi czynu popetnionego
przez osobe obwiniong, np. ,za palenie papieroséw w sklepie lub pozostawienie bez opieki konia
na ulicy wymierzano grzywny tej samej wysokoéci jak za wybryki pijariskie i chuligariskie”. Uwagi
i spostrzezenia w sprawie orzecznictwa karno-administracyjnego. Raport Ministerstwa Kontroli
Panistwowej z dnia 11 stycznia 1957 r. IPN BU MSW 1I 6443, s. 52.
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Raport MKP przyczyn braku przygotowania fachowego cztonkéw kolegiow
upatrywat w trybie powotywania kolegiow orzekajgcych, ktéry nie gwaranto-
wal wyboru oséb posiadajacych odpowiednie kwalifikacje do wykonywania
orzecznictwa karno-administracyjnego. Zgodnie z rozporzadzeniem wykonaw-
czym do u.ok.a.® listy kandydatéw na cztonkéw kolegiéw sporzadzato prezy-
dium rady narodowej w oparciu o zgloszenia dokonane przez zaklady pracy
i organizacje spoleczne. W praktyce zaklady pracy i organizacje spoleczne pod-
chodzily do nalozonego na nie obowigzku w sposéb formalistyczny, wsku-
tek czego typowanie kandydatéw na czlonkéw kolegiéw odbywato sie bez
uprzedniego sprawdzenia kwalifikacji kandydatéw oraz ich podejscia do wy-
konywania odpowiedzialnej funkgji cztonka kolegium. Osoby wskazane przez
zaklady pracy i organizacje spoleczne byly umieszczane na listach kandydatéow
sporzadzanych przez prezydia rad narodowych, ktére takze nie zadawaly so-
bie trudu sprawdzenia przydatnosci kandydatéw do pracy w kolegium. Takze
dokonujgce wyboru cztonkéw kolegiéw rady narodowe ograniczaty sie do me-
chanicznego zatwierdzania list kandydatéw bez przeprowadzenia analizy syl-
wetek poszczegdlnych kandydatéw. Powolani w taki sposéb cztonkowie kole-
giéw nie poczuwali sie do odpowiedzialnosci za wyniki swojej pracy zaré6wno
przed rada narodowaq, ktéra ich wybrala, jak tez typujaca ich organizacjg spo-
feczng czy zalogg zakladu pracy. Traktowanie procesu powoltywania kolegiow
w kategoriach zta koniecznego nie pozostawalo bez wplywu na postawe ich
czlonkéw, gdyz ,wiekszo$¢ wybranych cztonkéw kolegiéw nie wykazywata
aktywnosci”, a przeszlo polowa w ogdle nie brata udzialu w posiedzeniach?.

Zawarte w raporcie MKP uwagi krytyczne znalazly swoje potwierdzenie
w przebiegu pierwszych w okresie gomutkowskim wyboréw do kolegiéw,
ktére odbyly sie w I kwartale 1957 r. Celem odejScia od praktyki mechanicznego
sporzadzania przez prezydia list kandydatéw i automatycznego zatwierdzania
tych list przez rady narodowe Biuro Nadzoru przekazato prezydiom rad na-
rodowych odpowiednie materialy instrukcyjne i wystalo w teren inspektoréw,
ktérzy ,brali udziat w posiedzeniach prezydiéw i sesjach plenarnych rad naro-
dowych”. Podejmowane przez Biuro Nadzoru dziatania nie przyczynity sie do
zwiekszenia zainteresowania rad narodowych i ich prezydiéw wyborami. Wy-
bory przeprowadzono w sposéb formalny, powolujac na cztonkéw kolegiow
szereg os6b mato przydatnych. Stwierdzono przy tym ,wypadki lekcewazenia
terminéw wyborczych” przez rady narodowe, wskutek czego niektére kolegia
wybrano z kilkudniowym opéznieniem?.

28 Rozporzadzenie Rady Ministréw z dnia 16 grudnia 1951 r. w sprawie trybu wybierania i odwo-
lywania cztonkéw kolegiow przy prezydiach rad narodowych (Dz. U. Nr 66, poz. 455).

29 Uwagi i spostrzezenia w sprawie orzecznictwa karno-administracyjnego. Raport Ministerstwa
Kontroli Paristwowej z dnia 11 stycznia 1957 r. IPN BU MSW 1II 6443, s. 51-52.

30  Sprawozdanie z dziatalnosci orzecznictwa karno-administracyjnego w 1957 r., IPN BU MSW II
16155, s. 4.



328 MARCIN EYSKO

II.

Wobec powszechnej krytyki rozwigzarn u.ok.a. Biuro Nadzoru podjelo
w pierwszej polowie 1957 r. prace nad nowelizacjg ustawy, podczas ktérych
w centrum uwagi postawiono problem wprowadzenia do kolegiéw czynnika
fachowego. Przyjeta przez Sejm 2 grudnia 1958 r. nowelizacja u.ok.a. zakla-
dafa obsadzenie funkcji przewodniczacego oraz zastepcy przewodniczacego
kolegium wojewddzkiego i powiatowego osobami posiadajgcymi ukoriczone
studia prawnicze. Udziatu czynnika fachowego nie przewidziano w kolegiach
szczebla nizszego niz powiat®, gdyz celem zmniejszenia nadmiernie rozbudo-
wanej struktury organizacyjnej orzecznictwa karno-administracyjnego zrezy-
gnowano z obligatoryjnego powolywania kolegiéw gromadzkich, osiedlowych
miast niestanowigcych powiatéw?32. Kolegia takie mogly by¢ tworzone na mocy
uchwal odpowiednich rad narodowych, ktére to uchwaly wymagaly zatwier-
dzenia przez powiatowa rade narodowg®.

Celem lepszego nasycenia kolegiow powiatowych i wojewddzkich czyn-
nikiem fachowym zniesiono ograniczenia kregu oséb, sposréd ktérych rada
narodowa mogta dokona¢ wyboru przewodniczacego kolegium i jego za-
stepcy. Kandydaci mogli rekrutowaé si¢ takze spoza grona radnych, czlon-
kéw prezydium rady narodowej, czy tez pracownikéw organéw administra-
¢ji panistwowej. Warunkiem objecia funkgji przewodniczacego kolegium i jego
zastepcy bylo ukoniczenie studiéw prawniczych, lecz wobec spodziewanych
probleméw z pozyskaniem prawnikéw do pracy w kolegiach powiatowych
przewidziano mozliwoé¢ zwolnienia od wymogu ukoniczenia studiéw praw-
niczych. Wobec przewodniczacych kolegiéw wojewoédzkich oraz ich zastep-
céw miat zastosowanie indywidualny tryb udzielania zwolniei przez ministra
spraw wewnetrznych3.

Wydane w lutym 1959 r. rozporzadzenie wykonawcze® szeroko okre-
Slato przestanki umozliwiajgce osobom bez wyksztalcenia prawniczego obej-
mowanie funkcji przewodniczacego i zastepcy przewodniczacego w kolegiach
szczebla powiatowego, ktérymi byly znajomo$¢ prawa karno-administracyj-
nego i dos§wiadczenie nabyte podczas pracy w aparacie obstugujacym kolegia®.

3L Ustawa o orzecznictwie karno-administracyjnym. Objasnienia i teksty, Warszawa 1959, s. 41.
32 E. Iserzon, Reforma orzecznictwa karno-administracyjnego, PiP 1959, nr 8-9, s. 260.

33 B. Bogomilski, Pozycja kolegiéw karno-administracyjnych w systemie organéw administracji parstwowej,
ZKA 1960, nr 3, s. 9.

34 H. Chmielewski, Ustawn to jeszcze nie wszystko, ZKA 1958, nr 6, s. 3.

35 Rozporzadzenie Ministra Spraw Wewnetrznych z dnia 18 lutego 1959 r. w sprawie trybu i zasad
zwalniania przewodniczacych i zastepcoéw przewodniczacych kolegiéw karno-administracyjnych
przy prezydiach rad narodowych z obowigzku posiadania ukonczonych studiéw prawniczych
(Dz. U. Nr 15, poz. 80).

36 Pierwszym kryterium uzasadniajgcym otrzymanie zwolnienia bylo ukoriczenie szkoly sredniej
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Wezszy byt katalog przestanek umozliwiajgcych otrzymanie przez kandydatéow
na stanowisko przewodniczgcego kolegium wojewdédzkiego oraz jego zastepcy
zwolnienia indywidualnego z rgk ministra spraw wewnetrznych, gdyz warun-
kiem ubiegania sie o zwolnienie bylo posiadanie przynajmniej wyksztalcenia
$redniego oraz rocznego stazu pracy w aparacie karno-administracyjnym®.
Czynnik fachowy w kolegiach mieli reprezentowa¢ takze przewodniczacy
sktadéw orzekajacych, ktérych liczbe okreslata w akcie wyboru cztonkéw ko-
legium rada narodowa. Kolejne rozporzadzenie wykonawcze do znowelizo-
wanej u.ok.a. przewidywato wybodr przewodniczacych sktadéw orzekajgcych
spoéréd kandydatéw spelniajacych jedng z trzech przestanek, ktérymi byly:
wyksztalcenie prawnicze, znajomo$¢ zasad prawa karno-administracyjnego na-
byta z racji pelnienia funkcji cztonka kolegium lub znajomos¢ jednego z dzia-
16w administracji pafistwowej*. Celem podniesienia poziomu pracy kolegiéw
odstgpiono od wymogu powolywania radnych na przewodniczacych sktadéw
orzekajacych, znacznie rozszerzajac krag kandydatéw, sposréd ktérych mogt
by¢ dokonany wyboér na te funkcje®. Jednakze liczac si¢ z trudnoéciami w zna-
lezieniu odpowiedniej liczby oséb posiadajacych kwalifikacje fachowe, naka-
zano radom narodowym kierowanie si¢ kryteriami wyboru okreslonymi w roz-
porzadzeniu Ministra Spraw Wewnetrznych ,w miare mozliwosci”.
Wprowadzenie kryteriéw, ktérymi powinny kierowa¢ sie prezydia rad na-
rodowych przy doborze oséb przewidzianych na przewodniczacych sktadéw
orzekajacych, stanowilo jeden z elementéw procedury powotywania kolegiow.
Tryb przeprowadzania wyboréw czlonkéw kolegiéw okreslato rozporzadzenie
Ministra Spraw Wewnetrznych, ktére nadato podstawy prawne dotychczasowej
praktyce powotywania do kolegiéw wylgcznie oséb zamieszkatych lub pracu-
jacych na terenie danej rady narodowej oraz zglaszania kandydatéw przez
organizacje spolteczne, polityczne, zwigzki zawodowe i zatogi zaktadéw pracy.
Jako warunek umieszczenia na liScie kandydatéw na cztonkéw kolegiow prze-
widziano pisemng zgode kandydata wyrazong na piSmie, co oznaczato odej-

oraz co najmniej roczny okres zatrudnienia w jednostce organizacyjnej prezydium rady naro-
dowej do spraw orzecznictwa karno-administracyjnego. Z kolei osoby posiadajace wyksztatcenie
podstawowe musialy wykaza¢ si¢ co najmniej 3-letnim do$wiadczeniem w aparacie obstugujacym
kolegia oraz znajomoécia zasad prawa karno-administracyjnego. W drodze wyjatku kierownik
urzedu spraw wewnetrznych prezydium wojewddzkiej rady narodowej mégl udzieli¢ zwolnie-
nia kandydatom z wyksztalceniem podstawowym, ktérzy pelnili obowigzki cztonkéw kolegiow
w okresie dwéch poprzednich kadencji, ,wykazujac sie aktywna praca i znajomoscig zasad prawa
karno-administracyjnego”. O czym nalezy pamieta¢ przy wyborach do kolegiéw w matych mia-
stach, osiedlach i gromadach? ,Poradnik dla Kolegiéw Orzekajacych” (dalej: PAKO) 1959, nr 3,
s. 25-26.

37 ]. Skupinski, Sklad spoteczny kolegitw..., s. 141-142.

38 §4p. 3 rozporzadzenia Ministra Spraw Wewnetrznych z dnia 18 lutego 1959 r. o trybie wybierania
i odwolywania oséb wchodzacych w sktad kolegiow karno-administracyjnych przy prezydiach rad
narodowych oraz przewodniczacych skladéw orzekajacych (Dz. U. Nr 15, poz. 81).

39 E. Iserzon, op. cit., s. 258-259.
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Scie od praktyki desygnowania do kolegiéw os6b tym niezainteresowanych,
nawet wbrew ich woli. Oprécz okreslenia procedury dokonywania wyboru
cztonkéw kolegium przez rade narodowa w glosowaniu tajnym, nowoscig na
tle poprzednio obowigzujgcych rozwigzan bylo wskazanie sytuacji, w ktérych
prezydium mogto wnioskowa¢ do rady narodowej o odwolanie przewodnicza-
cego kolegium, jego zastepcy oraz poszczegdlnych cztonkéw kolegium. Wresz-
cie rozporzadzenie Ministra Spraw Wewnetrznych wydluzylo kadencje kole-
giéw z dwéch do trzech lat, liczonych od dnia wyboréw#. Ostateczne ustalenie
diugosci kadencji kolegiéw karno-administracyjnych nastapito w 1962 r., kiedy
to rozporzadzeniem Ministra Spraw Wewnetrznych ustalono zasade wyboru
kolegium na okres czteroletni*!.

III.

Pod rzgdami znowelizowanej u.ok.a. czynniki oficjalne przyktadaty duza
wage do sprawnego przeprowadzenia wyboréw i zapewnienia odpowiedniej
obsady personalnej kolegiéw. Wychodzac ze stusznego zalozenia, iz ,sam
fakt powierzenia orzecznictwa karno-administracyjnego czynnikowi spotecz-
nemu, znajgcemu dane $rodowisko, nie stanowi odpowiedniego zabezpiecze-
nia prawidlowego funkcjonowania tego orzecznictwa”, podkre$lano koniecz-
no$¢ wprowadzenia do kolegiow czynnika fachowego*2. W zwigzku z przyzna-
niem kolegiom prawa orzekania aresztu zasadniczego®® dyrektor Biura Nad-
zoru H. Chmielewski postulowal powierzenie wladzy karania osobom ,ce-
chujacym sie nie tylko przygotowaniem zawodowym lecz takze bezwzgledng
uczciwos$cig, wyrobieniem spoleczno-politycznym i autorytetem w swoim $ro-
dowisku lokalnym”. Odwolujac sie do doswiadczenn wyniesionych z poprzed-
nich wyboréw, trafnie zauwazyl, iz nie mozna dokonaé¢ wyboru ludzi ,gwa-
rantujgcych prawidlowe realizowanie polityki karno-administracyjnej ustalonej
przez prezydium rady narodowej [...] ustalajgc listy kandydatéw zza biurka”.
Dlatego kandydatéw na cztonkéw kolegiéw miaty wskazywac organizacje spo-

40 O czym nalezy pamigtac..., s. 23-27.

4l Na mocy rozporzadzenia Ministra Spraw Wewnetrznych z dnia 1 marca 1962 r. (Dz. U. Nr 16, s. 71)
Kadencja wybranych w 1959 r. kolegiéw zostala przesunieta o rok na poczatku 1962 r. w zwigzku
ze spodziewanym wéwczas wejSciem w zycie nowego ustawodawstwa karno-administracyjnego.
Notatka w sprawie wyboréw do kolegiéw karno-administracyjnych dziatajgcych przy prezydiach
rad narodowych, IPN BU MSW II 16162, s. 39.

42 Wybory czlonkéw kolegiow karno-administracyjnych, ,Sztandar Ludu” 1959, nr 44, s. 3.

43 Znowelizowana u.ok.a. przewidywata orzekanie w miejsce kary aresztu kary pracy poprawczej.
Uchwalona ta 22 maja 1958 r. tzw. ustawa antychuligariska, a w $lad za nig nowelizacja u.ok.a.
z 2 grudnia 1958 r. przywrdcily mozliwo$¢ orzekania kary aresztu w sprawach o enumera-
tywnie okreslane wykroczenia, ktérych katalog ulegal w latach sze$¢dziesigtych stopniowemu
rozszerzaniu.
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feczne i zwigzki zawodowe, ktére ze wzgledu na bezposrednig znajomos¢ swo-
ich ludzi byly w stanie ,typowaé¢ kandydatéw sposréd swoich najlepszych
cztonkéw”. Celem sprawnego przeprowadzenia akcji wyborczej Chmielewski
zalecal utworzenie specjalnych zespotéw, ktére ,zajelyby sie organizacjg ty-
powania kandydatéw do kolegiéw przez organizacje polityczne, spoleczne,
urzedy, instytucje panstwowe i spoleczne”. W sklad takiego zespotu mieli
wchodzi¢ , dziatacze spoteczni wojewddztwa badz powiatu”#, a takze przed-
stawiciel Frontu Jednosci Narodu (FJN)%.

Uwagi dyrektora Chmielewskiego postuzyly za podstawe opracowania
przez MSW szczegétowych instrukeji regulujacych przebieg wyboréw, ktérych
termin w przypadku tworzonych z mocy ustawy kolegiéw szczebla powiato-
wego i wojewddzkiego wyznaczono na luty—marzec 1959 r.% Poniewaz wraz
z wejSciem w zycie 1 marca 1959 r. nowelizacji u.ok.a. kolegia przy prezydiach
rad narodowych szczebla nizszego niz powiat stracily obligatoryjny charakter,
stad wybory tych kolegiéw wyznaczono na okres od maja do korca listopada
1959 r. Przyijecie takiego rozwigzania uzasadniano wzgledami racjonalnego po-
wolywania kolegiéw szczebla nizszego niz powiatowy przez rady narodowe,
uwazajac, ze powinny one starannie i bez pos$piechu rozwazy¢ celowos¢ pod-
jecia uchwatly o utworzeniu kolegium. Wyznaczajac poétroczny okres na prze-
prowadzenie wyboréw, kierowano sie zalozeniem, iz ,majac tak rozlegly okres
czasu, prezydia moga wybra¢ najdogodniejszy dla nich termin oraz przygoto-
wa¢ dobrze i na czas wybory do kolegiow”#.

Wraz z zarzadzeniami okreélajgcymi termin wyboréw do kolegiow mi-
nister spraw wewnetrznych wydawat skierowane do prezydiéw rad narodo-
wych instrukcje szczegétowo okreslajace tryb przygotowywania list kandyda-
tow oraz przebieg kampanii wyborczej. Najwiecej uwagi instrukcje poswiecaly
powotaniu specjalnych zespoléw, w sklad ktérych mieli wchodzi¢ dziatacze
spoleczni danego terenu, czyli ,przedstawiciele partii i stronnictw politycz-
nych, prezydium rady narodowej, komisji porzadku i bezpieczefistwa publicz-
nego rady narodowej, Komitetu Frontu Jednosci Narodu”. W przypadku ze-
spoléw powotanych w zwigzku z wyborami do kolegiéw gromadzkich instruk-
cje MSW zalecaly udziat w pracach zespotu przedstawicieli kétek rolniczych,
gminnych spétdzielni ,Samopomoc Chiopska” oraz rolnikéw indywidualnych.
Zespoly mialy zaja¢ sie ustaleniem podmiotéw zglaszajacych kandydatéw na

4 H. Chmielewski, Ustawa to jeszcze nie wszystko, ,,PAKO” 1959, nr 6, s. 10.

45 Front Jednoséci Narodu - organizacja spoleczno-polityczna utworzona w 1952 r. FJN tworzyly
zwigzki zawodowe, partie polityczne (PZPR, ZSL i SD) oraz inne organizacje spoteczne i spoteczno-
-polityczne. FJN brat aktywny udziat w kampaniach wyborczych do Sejmu PRL i rad narodowych,
gdyz posiadal nieoficjalny monopol na zgtaszanie kandydatow.

46 Zarzadzenie Ministra Spraw Wewnetrznych z dnia 30 grudnia 1958 r. w sprawie ustalenia terminu
wyboréw do kolegiéw przy prezydiach rad narodowych, IPN BU MSW 1I 6626, s. 7.

47O czym nalezy pamigtac..., s. 23.
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cztonkéw kolegiéw sposréd organizacji politycznych i spotecznych, urzedéw
i instytucji panistwowych oraz jednostek gospodarki uspotecznionej. Na szcze-
blu gromadzkim kandydatéw miaty zgtasza¢ ,koétka rolnicze, panstwowe go-
spodarstwa rolne, spétdzielnie produkcyjne oraz mieszkanicy wsi na zebraniu
wiejskim”#. Kolejng czynnoscig zespoléw bylo zorganizowanie zebrarni czton-
kéw i pracownikéw jednostek wysuwajacych kandydatéw celem oficjalnego
zgloszenia kandydatur. Ponadto zespoly mialy dokona¢ analizy postawy by-
ych cztonkéw kolegiéw celem wysuniecia kandydatur tych oséb, , ktére wyka-
zaly sie sumienng i aktywng pracg w kolegium oraz znajomoscig zasad poste-
powania karno-administracyjnego”. Celem umozliwienia specjalizacji sktadéw
orzekajacych w poszczegélnych dziedzinach wykroczen zalecano ,typowanie
do kolegiéw fachowcéw — inzynieréw, technikéw, specjalistow w dziedzinie
przepiséw drogowych, budowlanych, przemystu i handlu, sanitarnych, rolnych
i lednych”#. Czlonkowie zespoléw oraz pracownicy aparatu karno-administra-
cyjnego mieli takze czuwad nad tym, Zeby przebieg zebrania nie ograniczat si¢
jedynie do formalnego aktu wyboru kandydatéw. Do ich obowigzkéw nale-
zalo ,poinformowa¢ zebranych, jaka kolegia karno-administracyjne stosujg po-
lityke represyjng, jak winny korzysta¢ z najnowszych aktéw ustawodawczych
dla podniesienia skutecznosci walki z wykroczeniami”>.

Réwnie duze znaczenie instrukcje ministra spraw wewnetrznych przykia-
daty do wyboréw cztonkéw kolegiéw przez rady narodowe, zalecajgc przepro-
wadzenie wyboréw na specjalnie w tym celu zwotanej sesji rady narodowej.
Wyborowi odpowiednich kandydatéw miato stuzy¢ udostepnienie radnym ma-
teriatéw charakteryzujacych sylwetki kandydatéw oraz doreczenie listy kan-
dydatéw. Zalecano zaproszenie na sesje rady narodowej wszystkich kandyda-
tow na czlonkéw kolegiéw oraz przedstawicieli jednostek zglaszajacych kan-
dydatéw, wybory za$ mial poprzedzi¢ referat ,,wyjasniajacy role i znaczenie
kolegium karno-administracyjnego w ochronie porzadku i bezpieczeristwa pu-
blicznego na terenie dziatania danej rady”".

Pierwsze pod rzagdami znowelizowanej u.ok.a. wybory cztonkéw kolegiow
byly przedmiotem zainteresowania wladz partyjnych, ktére skierowaty do te-
renowego aparatu partyjnego specjalng instrukcje. Podpisana przez sekreta-
rza Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej (KC PZPR)

48 Instrukcja MSW w sprawie przeprowadzenia wyboréw do kolegiéw karno-administracyjnych przy
prezydiach gromadzkich rad narodowych, IPN BU MSW II 6626, s. 88.

49 Instrukcja Ministra Spraw Wewnetrznych w sprawie przygotowania list kandydatéw na cztonkéw
kolegiéw, Archiwum Akt Nowych, zesp6t akt Ministerstwo Sprawiedliwosci, sygn. teczki 3419,
s. 53.

50 Ponadto na zebraniach przedwyborczych , mialy by¢ szeroko oméwione warunki, jakim powinien
odpowiada¢ kandydat na cztonka kolegium”. Wybory czlonkéw..., s. 3.

51 Instrukcja MSW w sprawie przeprowadzenia wyboréw do kolegiéw karno-administracyjnych przy
prezydiach miejskich rad narodowych miast niestanowigcych powiatéw miejskich i rad narodo-
wych osiedli, IPN BU MSW 1I 6626, s. 93-97.
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J. Albrechta instrukcja wskazywala na potrzebe szczeg6lnej troski terenowych
instancji partyjnych o wtasciwy wybér cztonkéw kolegiéw ze wzgledu na
znaczenie orzecznictwa karno-administracyjnego jako skutecznego ,narzedzia
w walce z chuligafistwem, pijafistwem i innymi zjawiskami demoralizacji spo-
fecznej”. Prawidlowo przeprowadzone wybory miaty zapobiec powtérzeniu
sie sytuacji, gdy ,w kolegiach zasiadali nieraz ludzie przypadkowi, wyzna-
czeni w sposéb biurokratyczny, bez udziatu szerszego aktywu spotecznego
i bez rozeznania opinii Srodowiska, w ktérym zyja, pracuja i dziataja powoly-
wani cztonkowie kolegiéw”. Zdaniem KC PZPR do kolegiéw powinni zosta¢
wybrani ,ludzie o wysokich kwalifikacjach moralno-politycznych, $wiadomi
natozonych na nich zadan przez wtadze ludowq”, ktérych terenowe organiza-
cje partyjne powinny otoczy¢ ,troskliwg opieka polityczng”. Natomiast funkcje
przewodniczgcego kolegium i jego zastepcy nalezato powierzy¢ przede wszyst-
kim kierownikom urzedéw i wydzialéw spraw wewnetrznych (terenowe or-
gany administracji spraw wewnetrznych szczebla wojewédzkiego i powiato-
wego) jako kandydatom posiadajgcym z reguly wyksztalcenie prawnicze®.

Instrukcja KC PZPR przewidywata kierowanie przez czlonkéw partii ,,ak-
cja wysuwania kandydatéw w zakladach pracy i wsiach” oraz aktywny udziat
aktywu partyjno-spolecznego” w wyborach czlonkéw kolegiéw polegajacy
m.in. na przeprowadzeniu wspélnie z radnymi analizy sylwetek kandydatéow
zgloszonych przez prezydium rady narodowej. Za szczegdlnie istotne dla prze-
biegu wyboréw uznano powotanie na szczeblu wojewédztw i powiatéw spe-
gjalnych zespotéw w celu , partyjnego kierowania akcjg wyborcza”, na ktérych
czele mieli sta¢ sekretarze wojewddzcy i powiatowi PZPR®.

Wysitek wlozony ze strony aparatu spraw wewnetrznych w przygotowa-
nie wyboréw oraz aktywny udziat w kampanii wyborczej terenowych instancji
partyjnych miat spowodowaé, iz ,,obecna kampania wyborcza réznita sie od
poprzednich przede wszystkim tym, ze wyszta poza mury prezydiéw rad na-
rodowych, ze stala sie kampanig spoteczng”. W odréznieniu od poprzednich
wyboréw ,wysuwanie kandydatéw nastepowalo badz na zebraniach w wigk-
szych zaktadach pracy, badz tez na posiedzeniach zespoltéw wyborczych, po
uprzedniej analizie moralnych, politycznych i zawodowych kwalifikacji kandy-
datéw”. Dyrektor Chmielewski podkreslat duzg aktywnosc¢ terenowych instan-
¢ji partyjnych ,w akcji przygotowania wyboréw i nalezytego doboru kandy-
datéw”, a zwlaszcza fakt badania przez specjalne zespoly partyjne kwalifikacji
zgloszonych kandydatéw na cztonkéw kolegiow ,przed ich wysunieciem na
sesje rady”. Upolitycznienie kampanii wyborczej skutkowato zaangazowaniem
w jej przebieg partii sojuszniczych, zwlaszcza instancji terenowych ZSL (Zjed-

52 List KC PZPR do KW, KP (KM) PZPR w sprawie wyboréw cztonkéw kolegiéw karno-administra-
cyjnych, IPN BU MSW 1I 6626, s. 23.

53 Ibidem, s. 24-25.
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noczonego Stronnictwa Ludowego), z kolei ,nieco stabszy byl udzial Stron-
nictwa Demokratycznego (SD — przyp. Autora)”. Zakrojone na szerokg skale
dziatania zwigzane z przygotowaniem wyboréw zyskaly takze odpowiednig
oprawe propagandowg ze stron prasy centralnej i terenowej, co pozwolilo
»stworzy¢ w terenie odpowiedni klimat dla akcji wyborczej”>.

Wyniki wyboréw do kolegiéw szczebla wojewddzkiego i powiatowego
oceniono pozytywnie zaréwno pod katem liczby wybranych cztonkéw kole-
giow, jak tez ich przygotowania fachowego. Odnotowano znaczny wzrost liczby
czlonkéw kolegiow I instancji, ktéry zdaniem dyrektora Chmielewskiego ,,po-
zwoli na zwigkszenie liczby sktadéw orzekajacych, a wiec i szybkosci orzeka-
nia, oraz umozliwi latwiejsze opanowanie wplywu spraw”. Kolejnym pozy-
tywnym efektem wyboréw byt takze dwukrotny wzrost liczby cztonkéw kole-
giow posiadajgcych wyzsze wyksztalcenie, ktérzy stanowili 13% stanu osobo-
wego kolegidow. Ze wzgledu na obowigzujacy wymog wyzszego wyksztalcenia
prawniczego przewodniczacych kolegiéw i ich zastepcéw podkreslano fakt po-
zyskania do pracy w kolegiach 1106 prawnikéw, podczas gdy w poprzedniej
kadencji byto ich zaledwie 518%. Ponad dwukrotny wzrost liczby prawnikéw
zostal osiggniety m.in. wskutek aktywnego udzialu w kampanii wyborczej
Zrzeszenia Prawnikéw Polskich (ZPP), ktérego czlonkowie byli umieszczani
na listach kandydatéw do kolegiéw przez terenowe ogniwa tej organizacji.
Ponadto delegowani przez ZPP referenci ,wygltaszali w zakladach pracy, orga-
nizacjach spotecznych i na zebraniach wiejskich odczyty na temat znaczenia,
roli i zakresu dziatania kolegiéw karno-administracyjnych”>.

Najwiecej prawnikéw zasilito kolegia wojewddzkie oraz kolegia funkcjo-
nujgce w duzych miastach, natomiast nie udato sie pozyskaé odpowiedniej
liczby oséb legitymujacych sie ukonczeniem wyzszych studiéw prawniczych
do pracy w kolegiach powiatowych. Wprawdzie liczba prawnikéw w kolegiach
powiatowych zwigkszyta sie o 250%, lecz jak wskazywat dyrektor Chmielew-
ski, ,nadal jeszcze w powaznej ilosci powiatéw nie ma w kolegiach karno-
-administracyjnych ani jednego prawnika”. Zjawisko to ttumaczono brakiem
w powiatach wiejskich 0séb z wyksztalceniem prawniczym, gdyz absolwenci
wydzialéw prawa usitowali ,skupia¢ sie tylko w wiekszych oérodkach” i ze
wzgled6éw prestizowych niechetnie podejmowali prace na prowingcji¥”. Trudno-
§ci z pozyskaniem prawnikéw do pracy w kolegiach skutkowaty koniecznoscig
udzielenia zwolnienia z obowigzku ukorniczenia studiéw prawniczych wobec
77% przewodniczacych kolegiow powiatowych oraz ich zastepcéw?s.

54 H. Chmielewski, Po wyborach do kolegiow karno-administracyjnych, PAKO 1959, nr 1-2, s. 1-2.
55 Ibidem, s. 3.

56 A. Maciejewski, Prawnicy do rad narodowych, PiZ 1961, nr 7, s. 3.

57 H. Chmielewski, Po wyborach..., s. 3.

58 Wybory do kolegiow w Swietle liczb, ZKA 1963, nr 3, s. 21.
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W wyniku przeprowadzonych w 1959 r. wyboréw odnotowano powazny
wzrost liczby czlonkéw kolegiow posiadajgcych wyksztalcenie Srednie oraz
0s6b legitymujacych sie praktycznym doswiadczeniem w zakresie administra-
¢ji panistwowej, czyli spelniajacych kryteria brane pod uwage przy obsadzie
funkcji przewodniczacych skladéw orzekajgcych. Mianem duzego osiggnie-
cia akcji wyborczej okreslono ,fakt powaznego upolitycznienia sktadéw kole-
giow”, gdyz potowe ich sktadu osobowego stanowili cztonkowie PZPR, licznie
byli takze reprezentowani czlonkowie ZSL*®. Ponad jedna trzecia nowo wybra-
nych cztonkéw kolegiéw posiadata doswiadczenie wyniesione z pracy w ko-
legiach poprzedniej kadencji, co miato $wiadczy¢ ,0 istnieniu powaznej grupy
ludzi, ktérzy pozytywnie oceniajg i powaznie traktujg swa prace w kolegiach”.
Jako odpowiadajgce przekrojowi spraw rozpatrywanych przez kolegia uznano
pochodzenie spoteczne ich cztonkéw, gdyz w zdecydowanej przewadze byli
pracownicy umystowi (67%), na drugim miejscu znajdowali sie robotnicy pro-
dukcyjni (23%), chtopi za$ obsadzili 10% miejsc w kolegiach. Skromny udziat
chtopéw w kolegiach ttumaczono koncentracja uwagi kolegiéw na rozpatry-
waniu wykroczen wystepujacych najczesciej na terenie miasta, podczas gdy
wykroczenia typowe dla stosunkéw wiejskich wynosity zaledwie 15% ogétu
rozpatrywanych spraw karno-administracyjnych®.

Pomimo wydania szczegélnych instrukgji okreslajacych przebieg wyboréw
do kolegiéw szczebla nizszego niz powiatowy we wskazanym przez mini-
stra spraw wewnetrznych péirocznym terminie zaledwie 3 prezydia gromadz-
kich rad narodowych podjely uchwaly o powotaniu kolegiéw. Nieskorzystanie
z mozliwosci tworzenia kolegiéow gromadzkie rady narodowe motywowaly
,brakiem odpowiednio wykwalifikowanych pracownikéw mogacych obstuzy¢
kolegia”¢'. Podobna postawa cechowata rady narodowe osiedli, wskutek czego
w 1959 r. nie odbyly sie wybory do kolegiéw przy prezydiach osiedlowych rad
narodowych. Jedynie na szczeblu miast niestanowigcych powiatéw rady naro-
dowe w 76 przypadkach skorzystaly z uprawnienia do powotania kolegium,
co kierownictwo resortu spraw wewnetrznych okreslito w 1960 r. ,niedomaga-
niem ubiegtorocznej kampanii wyborczej”¢2.

Oceniajac z perspektywy czasu przebieg kampanii wyborczej do kolegiow
wojewddzkich i powiatowych, wskazywano na wystepowanie uchybien, ktére
wplynety negatywnie na koricowy wynik wyboréw. Przygotowujac kolejne wy-
bory do kolegiéw, DSA za istotny btad popelniony podczas kampanii wy-

59 49% cztonkéw kolegiéw nalezalo do PZPR, 8% do ZSL, a tylko 3% do SD. Osoby bezpartyjne
stanowily 40% skiadu osobowego kolegiow. Notatka w sprawie wyboréw do kolegiéw karno-
-administracyjnych dziatajacych przy prezydiach rad narodowych. IPN BU MSW 1II 16162, s. 41.

60 H. Chmielewski, Po wyborach..., s. 3—4.

61 Informacja o sytuacji w orzecznictwie karno-administracyjnym za I, II, III kwartat 1959 r. IPN BU
MSW 1II 6625, s. 370.

62 Jbidem.
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borczej 1959 r. uznal niedostateczny udzial w zebraniach przedwyborczych
cztonkéw ustepujacych kolegiéw. Fakt ,,pominiecia w wyborach ludzi, ktérzy
wykonujgc przyktadnie dotychczasowe funkcje, gotowi byli je petni¢ w no-
wej kadencji”, miat zniechecaé do pracy w kolegiach aktyw spoteczny. Kryty-
kowano takze lekcewazace podejscie niektérych rad narodowych do wyboru
cztonkoéw kolegiéw, wskutek czego ,na wielu sesjach rad narodowych kwe-
stia wyboru cztonkéw kolegiow potraktowana byta marginesowo, w porzadku
dziennym znajdowala sie ona na przedostatnim miejscu”. Formalne przepro-
wadzenie wyboréw nie tylko utrudniato dokonanie wtasciwej oceny przez rade
narodowg pracy ustepujacego kolegium®, lecz wobec braku rzetelnej analizy
sylwetek kandydatéw prowadzito do wyboru niewtaéciwych oséb. Swiadczyé
miat o tym fakt, iz do korica 1962 r. z funkgcji cztonka kolegium zrezygnowato
lub zostato odwotanych przez rady narodowe 1920 oséb. Krytycznie oceniono
takze wyboér zbyt matej liczby kobiet, gdyz ich kilkunastoprocentowy udziat
w pracy kolegiéw nie odzwierciedlat struktury demograficznej spoteczeristwa
oraz stopnia zaangazowania kobiet w Zycie spoteczne®.

IV.

Podsumowujac na poczatku stycznia 1963 r. dobiegajacg korica kadencje
kolegiéw, kierownictwo resortu spraw wewnetrznych z zadowoleniem podkre-
slito, iz ,, w toku dziatalnosci kolegiow wyrést aktyw, ktéry nalezy utrzymacé
w nowo wybranych skiadach orzekajacych”. Oparcie skladu osobowego kole-
giéw na osobach posiadajacych doswiadczenia praktyczne uznano za istotne
w kontekscie planowanego przekazania do orzecznictwa karno-administracyj-
nego ,szeregu czynéw, m.in. drobnych kradziezy i spekulacji” oraz postulo-
wanego przez V Kongres Zwigzkéw Zawodowych , przekazania do kolegiow
naruszen prawa pracy”. Jednoczeénie podkreslano potrzebe wzmocnienia ob-
sady personalnej kolegiéw, gdyz ich obecny skiad osobowy ,nie zupelnie
odpowiada wymaganiom stawianym przed tymi organami”. Cel ten zamie-
rzano osiggna¢ poprzez sprawne przeprowadzenie kampanii wyborczej do ko-
legiéw oraz ,udzial w wyborach organizacji zwigzkowych, Komitetéw FJN
i rad narodowych pod kierownictwem instancji partyjnych”®. Zaangazowa-
nie komitetéw partyjnych w kampani¢ wyborcza 1963 r. $§wiadczy o zna-
czeniu, jakie wladze partyjne przywigzywaly do wilasciwej z punktu widze-
nia ideowo-politycznego obsady personalnej kolegiéw. Oprécz utworzenia ,na

63 7. Staniszewski, Przed nowg kadencjg, ZKA 1962, nr 1, s. 51-52.
64 Problem nr 1 — cztonek kolegium, ZKA 1963, numer spegjalny, s. 14-15.

65 Notatka ze stycznia 1963 r. w sprawie wyboréw do kolegiéw karno-administracyjnych dziatajacych
przy prezydiach rad narodowych, IPN BU MSW 1I 16162, s. 41-42.
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wszystkich szczeblach przy komitetach partyjnych roboczych zespoldéw, ktére
opracujg wytyczne i kalendarz wyborczy”, powolano zdominowany przez
przedstawicieli KC PZPR zesp6t centralny celem ,kierowania calosciga kam-
panii wyborczej”. Zespét ten mial czuwaé nad sprawng realizacjg poszcze-
golnych punktéw kalendarza wyborczego w skali ogélnokrajowej, poczawszy
od organizowania zebran, na ktérych ,wysuwani beda kandydaci do kole-
giéw karno-administracyjnych”, a skoficzywszy na ,zwolaniu sesji powiato-
wych i wojewddzkich rad narodowych poswieconych przede wszystkim omoé-
wieniu tadu, porzadku publicznego i dyscypliny spotecznej oraz wyborom
do kolegiow” .

Wybory 1963 r. zostaly powaznie potraktowane przez kierownictwo resortu
spraw wewnetrznych, o czym $wiadczy wydanie specjalnego numeru czaso-
pisma ,,Zagadnienia Karno-Administracyjne” po$wieconego w catosci zbliza-
jacej sie kampanii wyborczej””. Numer specjalny otwierato przeméwienie mi-
nistra spraw wewnetrznych Wiadystawa Wichy, ktéry w zwigzku z planowa-
nym przekazaniem kolegiom ,szeregu czynéw rozpoznawanych obecnie przez
sady” zalecal wybér obywateli ,cieszacych sie zaufaniem spoleczeristwa” i po-
siadajgcych zarazem ,powazny zaséb wiadomosci zawodowych oraz znajo-
mo$¢ problematyki administracyjnej i stosowanego w orzecznictwie karno-
-administracyjnym prawa”. Znaczenie udzialu w kolegiach oséb posiadajg-
cych wiadomosci fachowe w poszczegélnych dziedzinach spraw o wykroczenia
podkreslali przedstawiciele instytucji pafistwowych, organizacji zwigzkowych
i spolecznych oraz dyrektorzy kilku warszawskich zakladéw pracy. Zgodnie
oceniajac jako zbyt skromny stopieni , nasycenia” fachowcami kolegiéw wybra-
nych w 1959 r., deklarowali oni che¢ wspétpracy z zespotami terenowymi celem
,przeprowadzenia prawidtowego wyboru kandydatéw” . Aktywny udziat jej
organizacji w procesie typowania kandydatéw zapowiedziala Przewodniczgca
Zarzadu Gléwnego Ligi Kobiet, ktéra wyrazita niezadowolenie z , dotychczaso-
wego nasycenia kolegiéow przez kobiety”. Jej zdaniem orzekanie przez kolegia
w szeregu skomplikowanych spraw wymaga nie tylko gruntownej znajomosci
obowigzujacych w danej dziedzinie przepiséw, lecz przede wszystkim cechu-
jacego kobiety w znacznie wigkszym stopniu niz mezczyzn ,spolecznego wy-

66 Ibidem, s. 43—44.
67 Wybory, ZKA 1963, numer specjalny, s. 15.

68  Delegowanie swoich przedstawicieli do skladéw orzekajacych rozpatrujgcych sprawy z zakresu
bezpieczefistwa ruchu na drogach publicznych zapowiedziat wiceprzewodniczacy Zarzadu Glow-
nego Zwigzku Zawodowego Transportowcéw i Drogowcéw, natomiast do orzekania w sprawach
o wykroczenia ,alkoholowe” odpowiednie osoby obiecal wyznaczy¢ Sekretarz Generalny Giow-
nego Komitetu Przeciwalkoholowego. Deklaracje wyznaczenia do skladéw orzekajacych oséb po-
siadajgcych wiadomosci fachowe padly takze ze strony przedstawiciela Ministerstwa Le$nictwa,
Gospodarki Komunalnej oraz Ministerstwa Zdrowia i Opieki Spotecznej. Méwili nam..., w: Wybory,
ZKA, numer specjalny, s. 20-26.



338 MARCIN EYSKO

czucia, zrozumienia dla indywidualnych postaw i specyficznych probleméw
rodzinnych i sgsiedzkich”. Na famach numeru specjalnego ,ZKA” swoich kan-
dydatéw w zblizajacych sie wyborach obiecali wystawi¢ dyrektorzy Zakladéw
Radiowych im. Kasprzaka oraz Warszawskiej Fabryki Mydla i Kosmetykéw,
a takze dyrektor handlowy ,nowoczesnej placéwki i dumy naszego miasta
(Warszawy — przyp. Autora) «Supersamu»”, ktéry opowiadat si¢ za udziatem
pracownikéw handlu w rozpatrywaniu spraw o drobne kradzieze popelnione
na terenie placéwek handlowych®.

Numer specjalny , ZKA” zawieral tez informator wyborczy, ktéry miat ,stu-
zy¢ pomocy zaré6wno komitetom, aktywowi spotecznemu jak i samym urze-
dom i wydzialom (spraw wewnetrznych — przyp. Autora)”. Zdaniem dyrek-
tora Chmielewskiego aparat spraw wewnetrznych powinien w aktywny sposéb
wlgczy¢ sie w prace zwigzane z przygotowaniem wyboréw, a nie tylko ,ogra-
niczaé¢ sie do technicznej pomocy spolecznym komitetom do spraw przygo-
towania wyboréw”. Aparat ten obarczono zadaniem sporzadzenia krytycznej
analizy pracy kolegiéw minionej kadendji i ,, przedstawienia organizacjom spo-
fecznym, zalogom zaklad6éw pracy, spoteczeristwu miast i wsi zaréwno osig-
gnieé, jak i brakéw wystepujacych jeszcze w pracy kolegiow” 7.

Komentujgc na gorgco wyniki przeprowadzonych w marcu i kwietniu
1963 r. wyboréw, kierownictwo resortu spraw wewnetrznych stwierdzito, iz
,nastgpita dalsza jakosciowa poprawa skladu kolegiéw”. Wzrostowi liczby
czlonkéw kolegiow o ponad 3 tys. oséb towarzyszyto wprowadzenie do kole-
giow ,duzej ilosci 0s6b, ktére zasiadaly juz w poprzedniej kadencji””*. Podczas
kampanii wyborczej organizacje spoleczne, polityczne oraz zalogi zakltadéw
pracy zglosily okoto 40 tys. kandydatéw na cztonkéw 452 kolegiéw, sposréd
ktérych rady narodowe wybraly 24 600 oséb, w tym 9 tys. cztonkéw kolegiow
poprzedniej kadencji. Pod wzgledem pochodzenia spotecznego obsade per-
sonalng kolegiéw cechowata zdecydowana przewaga inteligencji, z szeregéw
ktérej rekrutowato sie 64% cztonkéw kolegiow. Robotnicy obsadzili 25% miejsc
w kolegiach, natomiast 11% miejsc przypadio chtopom?.

Na tle poprzedniej kadencji wybrane w 1963 r. kolegia cechowal wigk-
szy stopienr ,upartyjnienia”, czyli udzialu czlonkéw PZPR i partii sojuszni-
czych, w czym upatrywano gwarancje ,stusznego realizowania polityki par-

69  Aktywny udziat dziennikarzy w pracach nad przygotowywaniem wyboréw do kolegiow poprzez
ich medialne nagto$nienie i wysuniecie kandydatéw do kolegiéw reprezentujacych srodowisko
dziennikarskie zapowiedzial Przewodniczgcy Zarzadu Gléwnego Stowarzyszenia Dziennikarzy
Polskich. Podobnej treéci deklaracje w imieniu $rodowiska prawniczego zlozyl stojacy na czele
Zrzeszenia Prawnikéw Polskich Prezes Sadu Najwyzszego M. Mazur. Méwili nam..., s. 23-24.

70 Ibidem, s. 30.

7L Wybory do kolegiow w Swietle liczb, ZKA 1963, nr 3, s. 20.

72 Z obrad komisji sejmowych. Orzecznictwo karno-administracyjne i realizacja k.p.a., PiZ 1963, nr 22, s. 7.
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tii i panstwa w dzialalnosci kolegiéw”. Pozytywnie oceniono takze wzrost
liczby specjalistéow w zakresie réznych dziedzin administracji”® i zycia spotecz-
nego, ktérym zamierzano powierzy¢ przewodniczenie specjalistycznym skfa-
dom orzekajgcym. Zwiekszeniu ulegt tez udzial w kolegiach oséb z wyz-
szym wyksztalceniem prawniczym, ekonomicznym i technicznym z 2896 w po-
przedniej kadencji do 3898. Niespelna potowe z nich (1595 oséb) stanowili
absolwenci wydzialéw prawa’. Zbyt mala w stosunku do potrzeb liczba
0s6b legitymujacych sie ukoriczeniem wyzszych studiéw prawniczych powo-
dowala trudnosci z obsadzeniem prawnikami wszystkich stanowisk przewod-
niczacych kolegiéw powiatowych i ich zastepcéw. Wskutek deficytu prawni-
kéw na terenie czesdci wojewddztw funkcjonowaly kolegia powiatowe, w kt6-
rych sktadzie nie bylo Zzadnego absolwenta wydziatu prawa’”. Pomimo to
kierownictwo Ministerstwa Spraw Wewnetrznych pozytywnie ocenito pod-
jete podczas kampanii wyborczej 1963 r. dzialania w kierunku ,uzyska-
nia na stanowiska przewodniczgcych kolegiéw i ich zastepcéw oséb posia-
dajacych wyzsze wyksztalcenie”. Efektem tych dziataii byla ,zmniejszona
w poréwnaniu z poprzednig kadencjg liczba zwolnieri od ustawowego obo-
wigzku posiadania ukoriczonych studiéw prawniczych”. O ile w 1959 r. udzie-
lono takich zwolniefi w stosunku do 77% ogétu przewodniczacych i ich za-
stepcéw, to po wyborach 1963 r. odsetek ten wynosit 59%. Z wyjatkiem
kilkunastu wspomnianych kolegiéw szczebla powiatowego, pozostate kole-
gia posiadaly przewodniczacego lub zastepce legitymujacych sie ukoricze-
niem wyzszych studiéw prawniczych. Podkres$lano zarazem ostrozne korzy-
stanie ze zwolnient od obowigzku posiadania wyzszego wyksztalcenia praw-
niczego, wskutek czego czes¢ wnioskéw zostata zalatwiona odmownie z po-
wodéw formalnych”. Wobec konsekwentnej postawy prezydiow wojewddz-

73 W pierwszej potowie lat szes¢dziesigtych (wedtug danych z 1962 r.) wyzsze wyksztalcenie po-
siadato 9,5% pracownikéw administracji terenowej funkcjonujgcej w ramach systemu rad naro-
dowych, sposréd ktérych prawnicy stanowili 21,2%, ekonomisci 16,2%, lekarze 7,5%, pedago-
dzy 11%, ludzie z wyzszym wyksztalceniem rolniczym 21,2%, z kolei absolwenci studiéw tech-
nicznych 15,2%. M. Osiadacz, Dziatacze i fachowcy, PiZ 1965, nr 5, s. 3.

74 Jak pracujg kolegia karno-administracyjne?, ,Glos Pracy” z 22 sierpnia 1963 r., s. 1.

75 Sytuacja taka miala miejsce w wojewddztwie gdariskim (w 13 kolegiach powiatowych zasiadato
tylko 6 prawnikéw), zielonogdrskim (tylko polowa z 16 kolegiéw posiadala w skladzie praw-
nika) oraz koszalifiskim (w 13 powiatach byto jedynie 8 prawnikéw). Znikoma liczba prawnikéw
w kolegiach szczebla powiatowego stanowita takze problem w wojewddztwie biatostockim i szcze-
cifiskim, co tlumaczono ,,0gélnym brakiem prawnikéw w tych rejonach kraju”. Wybory do kolegiow
w Swietle..., s. 20-21.

76 Przy typowaniu kandydatéw na przewodniczacych i zastepcéw niektérych kolegiow zglaszano
bowiem wnioski o zwolnienie 0séb nieposiadajgcych wyksztatcenia $redniego, przyktadowo
w wojewddztwie szczecinskim odrzucono 5 takich wnioskéw. Odmowne zalatwienie wnioskéw
pociagalo za sobg konieczno$¢ ponownego wyboru przewodniczacych kolegiéow i ich zastep-
cOw sposréd osob spelniajacych przewidziane przez ustawodawce warunki uzyskania zwolnien.
Ibidem, s. 22.
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kich rad narodowych wsréd oséb zwolnionych dominowali ,absolwenci za-
wodowych studiéw administracyjnych oraz osoby posiadajgce niepetne wy-
ksztatcenie wyzsze lub érednie i dtugotrwatg praktyke w orzecznictwie karno-
-administracyjnym””’.

W zwigzku z uplywem 4-letniej kadencji kolegium kolejne wybory czlon-
kéw kolegiéw szczebla powiatowego i wojewoddzkiego zostaly wyznaczone
przez ministra spraw wewnetrznych na marzec-kwiecien 1967 r. Do pra-
widlowego przeprowadzenia kampanii wyborczej przykltadano duza wage
ze wzgledu na wzrost znaczenia kolegiow ,w zwigzku z przekazaniem im
z dniem 1 stycznia 1967 r. z sad6éw niektérych drobnych przestepstw” 78 i plano-
wanym przekazaniem kolejnych wystepkéw przez komisje opracowujacg pro-
jekt kodeksu karnego Polski Ludowej. Dlatego minister spraw wewnetrznych
wydat zalecenie, aby ,ze wzgledu na wage i znaczenie wyboréw dla dalszej
pracy kolegiéw” na czele specjalnych zespoléw powolanych przez prezydia
rad narodowych w celu przeprowadzenia wyboréw staneli przewodniczacy
prezydiéw lub ich zastepcy. Jednoczeénie minister sugerowat ,zaproszenie do
udzialu w pracach zespoléw przedstawicieli stronnictw politycznych, komi-
tetéow Frontu Jednoéci Narodu, Zwigzkéw Zawodowych, prokuratury oraz
komisji ochrony porzadku i bezpieczenistwa publicznego rady narodowej””.
Na tamach ,Zagadniet Karno-Administracyjnych” Sekretarz Ogélnopolskiego
Komitetu FJN deklarowal zwrécenie przez komitety FJN szczegdlnej uwagi
na to, ,aby radom narodowym przedstawieni zostali w charakterze kandy-
datéw na czltonkéw kolegiow aktywisci spoleczni odpowiednio przygotowani
do pelnienia tej funkcji”. Jednoczes$nie zapowiedzial mobilizacje ,calego ak-
tywu” najnizszych ogniw FJN — komitetéw gromadzkich i wiejskich celem
organizacji zebran ludnosci wiejskiej, ,na ktérych wysunieci zostang kandy-
daci na cztonkéw kolegiéw”®. Z kolei sekretarz Centralnej Rady Zwigzkéw
Zawodowych (CRZZ) zapowiedziat szerokie zaangazowanie w kampanie wy-
borczg ,,wszystkich ogniw i instancji” zwigzkéw zawodowych. Wytyczne wy-
dane przez CRZZ nakazywaly terenowym instancjom zwigzkowym delegowa-
nie swoich przedstawicieli do wojewédzkich i powiatowych zespotéw wybor-
czych oraz organizowania zebran zaktadowych w celu , popularyzacji dorobku
kolegiéw iich roli, jak réwniez przedstawienia swych kandydatéw do kolegiow
wszystkich szczebli rad narodowych”8l. Aktywny udziat organizacji zwigzko-

77 Ibidem.

78 Ustawa z dnia 17 czerwca 1966 r. o przekazaniu niektérych drobnych przestepstw jako wykroczeri
do orzecznictwa karno-administracyjnego (Dz. U. Nr 23, poz. 149).

79 Z pisma Ministra Spraw Wewngtrznych do przewodniczqcych prezydiow rad narodowych, ZKA 1963, nr
1,s.9.

80 Wybory, ZKA 1967, nr 1, s. 2.
81 Z pisma Ministra Spraw Wewnetrznych do przewodniczgcych..., s. 9-10.
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wych w procesie typowania kandydatéw przewidywaly takze wytyczne MSW,
zgodnie z ktérymi ,,w nowo obranych kolegiach powinna sie znalez¢é odpo-
wiednia reprezentacja pracownikéw zatrudnionych bezposrednio w produk-
¢ji, przede wszystkim robotnikéw i chtopéw”#2. Z zalecenia tego wynika, iz
resort spraw wewnetrznych krytycznie ocenit fakt zdominowania sktadu oso-
bowego wybranych w 1963 r. kolegiéw przez pracownikéw umystowych. Sta-
nowili oni 64% ogétu cztonkéw kolegidéw, podczas gdy robotnikéw bylo 25%,
a chlopéw zaledwie 11%. Przedstawiciele inteligencji deklasowali pozostate
grupy spoteczne stopniem pod wzgledem zaangazowania w prace sktadow
orzekajacych, na co wskazywaly wyniki badan aktywnosci cztonkéw kolegiow
przeprowadzone przez Instytut Nauk Prawnych PAN w 1965 r. Udzial robot-
nikéw i chlopéw w orzekaniu byt zdecydowanie mniejszy niz pracownikéw
umystowych, ktérzy stanowili 86,6% grupy czlonkéw kolegiéw odznaczajgcych
sie najwiekszg aktywnoscig. Wéréd wyrdzniajacych sie stopniem zaangazowa-
nia cztonkéw kolegiéow byto tylko 11% robotnikéw i zaledwie 2,4% chtopéw.
O braku aktywnosci reprezentujacych srodowisko wiejskie cztonkéw kolegiow
$wiadcza dokonane podczas wspomnianych badan ustalenia, w $wietle ktérych
,udziat 70,5% i tak bardzo nielicznej grupy chtopéw wybranych do kolegiéw
mozna okresli¢ jako Zzaden lub czysto symboliczny”#.

Postulujgc wybér do kolegiéw wiekszej niz dotychczas liczby robotnikéw
i chlop6w, resort spraw wewnetrznych zakladal jednoczesnie , pozyskanie do
kolegiow prawnikéw, a takze fachowcoéw w zakresie spraw sanitarnych, rol-
nych, lednych, handlowych” w zwigzku z potrzeba specjalizacji skladéw orze-
kajacych. Fachowcy z zakresu administracji i poszczegélnych dziedzin wy-
kroczen rozpatrywanych przez kolegia reprezentowali Srodowisko inteligenc-
kie, podobnie jak wskazani przez ministra , dotychczasowi cztonkowie kole-
gium, ktérzy swa dziatalnoScig zastuzyli na ponowny wybér”#. Ze wzgledu na
potrzebe zabezpieczenia realizacji postawionych przed kolegiami zadan oraz
utrzymanie ich dotychczasowego poziomu pracy zdecydowanie preferowano
czlonkéw kolegiéw rekrutujacych sie z szeregéw inteligencji, stad postulat
wiekszego udzialu w orzecznictwie karno-administracyjnym przedstawicieli
robotnikéw i chtopéw nalezy oceni¢ w kategoriach propagandy wyborczej.

Do naglos$nienia propagandowego wyboréw przykladano duze znacze-
nie, o czym $wiadczy zorganizowanie w Sekretariacie Ogélnopolskiego Komi-
tetu FJN poswieconej wyborom konferencji prasowej z ,udziatlem dziennikarzy
reprezentujacych czolowe dzienniki krajowe, radio i telewizje”. Podobne kon-
ferencje zorganizowano w wojewo6dztwach i powiatach, czego efektem mialy
by¢ liczne publikacje prasowe poswiecone orzecznictwu kolegiow i kampa-

82 Wybory..., s. 5-6.
83 J. Skupinski, Orzecznictwo kolegiéw w Swietle badari empirycznych, ZKA 1968, nr 4, s. 63-64.
84 Z pisma Ministra Spraw Wewnetrznych do przewodniczqcych..., s. 10.
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nii wyborczej. Oceniajac przebieg kampanii wyborczej, podkreslano znaczne
zainteresowanie wyborami ze strony spoteczenistwa, o czym $wiadczy¢ miata
m.in. stosunkowo duza frekwencja na zebraniach przedwyborczych. Podczas
tych zebran ,,obok pozytywnej oceny dotychczasowej dziatalnosci kolegium
dyskutanci wysuneli szereg wnioskéw pod adresem kolegiow”, w tym zada-
nia ,zaostrzenia represji w stosunku do sprawcéw wykroczen o charakterze
chuligariskim i wykroczerr drogowych, a takze w stosunku do sprawcéw ni-
gdzie nie pracujgcych i recydywistéw”$. Wybory cztonkéw kolegiow przez
rady narodowe odbyly sie w sposéb uwzgledniajacy zalecenia ministra spraw
wewnetrznych i KC PZPR, gdyz ,niektére sesje rad narodowych na szcze-
blu powiatowym poswiecone byly wylacznie sprawom dotyczacym porzadku
i bezpieczeristwa publicznego oraz wyborom do kolegiéw”. W przypadku wo-
jewédzkich rad narodowych ,wybory stanowily z reguly jeden z punktéw
porzadku obrad, obok takich spraw jak wykonawstwo planu gospodarczego
i budzetu”. W niektérych sesjach rad narodowych szczebla wojewé6dzkiego
wzieli udziat przedstawiciele utworzonego z inicjatywy KC PZPR Centralnego
Zespotu Wyborczego, natomiast czlonkowie wojewddzkich zespotéw wybor-
czych uczestniczyli w sesjach rad szczebla powiatowego. Podkreslano przy tym
fakt przeprowadzania podczas sesji dyskusji dotyczgcych aktualnych proble-
moéw orzecznictwa karno-administracyjnego na danym terenie. Tytulem przy-
ktadu wskazano sesje Wojewddzkiej Rady Narodowej w Bydgoszczy, podczas
ktorej ,,zwrécono uwage na potrzebe zapewnienia lepszych warunkéw loka-
lowych dla pracy kolegiéw oraz otoczenia wiekszg opieka cztonkéw kolegiow
jako dziataczy spotecznych”se.

W wyniku przeprowadzonych w marcu i kwietniu 1967 r. wyboréw obsada
personalna kolegiéw szczebla powiatowego i wojewddzkiego ulegla zwieksze-
niu o okoto 8%, co uzasadniano ,zwiekszeniem zadan kolegiéw w zwigzku
z przekazaniem im niektérych spraw rozpatrywanych dotychczas przez sady”.
Prawie pofowa nowo wybranych cztonkéw posiadata praktyczne do$wiadcze-
nie nabyte podczas pracy w kolegiach minionych kadencji, wskutek czego
skfad polityczny i socjalny kolegiow nie ulegt istotnym zmianom. Kierujacy
DSA Zygmunt Orlowski (w 1964 r. zastapil Henryka Chmielewskiego) po-
zytywnie ocenil wybér do kolegiow wiekszej niz poprzednio liczby kobiet
(19,2% ogoétu wybranych na tle 17,1% w poprzedniej kadencji) oraz fakt, iz ,po-
zyskano wiecej prawnikéw i fachowcéw”. Pomimo nieznacznego (o 0,7%)
wzrostu liczby prawnikéw w kolegiach, ich udzial procentowy w obsadzie

85 Wybory 1967, ZKA 1967, nr 3, s. 2-3.

86  Natomiast w dyskusji na sesjach Dzielnicowej Rady Narodowej w Krakowie ,zalecano zaprasza-
nie na rozprawy k-a. przedstawicieli zakladéw pracy zatrudniajgcych obwinionych, podawanie
orzeczeni do wiadomosci w miejscach pracy, skladanie przez cztonkéw kolegium przed zaloga
macierzystego zakladu pracy informacji o swojej dziatalnoéci”. Ibidem.
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personalnej kolegiéw szczebla powiatowego uwazano za zbyt niski w sto-
sunku do potrzeb. W niektérych powiatach kolegia nie posiadaly w swoim
skfadzie ani jednego prawnika, lecz w przeciwienstwie do poprzedniej ka-
dencji po wyborach 1967 r. sytuacje takie nalezaly do rzadkosci. Odnoto-
wano natomiast poprawe poziomu wyksztalcenia i przygotowania fachowego
nowo wybranych przewodniczgcych sktadéw orzekajacych, gdyz 23% spo-
$rod nich legitymowalo sie ukoriczeniem wyzszych studiéw prawniczych,
18% posiadato wyksztalcenie wyzsze nieprawnicze, prawie 50% wyksztalce-
nie $rednie, a tylko 9% zakonczylo edukacje na poziomie szkoly podstawo-
wej. Podsumowujac wyniki wyboréw przeprowadzonych w 1967 r., dyrektor
Orlowski pozytywnie ocenit fakt ,pozyskania dla kolegiéw najbardziej war-
tosciowych, cieszacych sie autorytetem przedstawicieli spoleczeristwa, oséb
na ogot dobrze przygotowanych do wykonywania trudnych zadan stojacych
przed orzecznictwem”¥.

V.

Wprawdzie kadencja wybranych w 1967 r. kolegiéw uplywala w kwiet-
niu 1971 r., lecz w oczekiwaniu na wejscie w zycie ustaw skladajacych sie na
calosciowa kodyfikacje prawa wykroczen minister spraw wewnetrznych zde-
cydowal o przediuzeniu kadencji kolegiéw do korica roku. Termin wyboréw
wyznaczono na wrzesien i pazdziernik 1971 r., wskutek czego nowo wybrani
czlonkowie kolegiéw rozpoczeli swojg prace 1 stycznia 1972 r., czyli w dniu
wejécia w zycie nowego prawa o wykroczeniach®. Odpadia zatem koniecz-
noé¢ zapoznawania czlonkéw kolegiow z przepisami dotychczas obowigzu-
jacymi, co umozliwito skupienie uwagi kadry szkoleniowej ,na zapoznaniu
z nowymi przepisami prawa o wykroczeniach i procedury”®. Oceniajgc po-
zytywnie decyzje o wydluzeniu kadencji kolegiéw, za ktérg mialy przema-
wiaé ,stuszne wzgledy praktyczne i ekonomiczne” wskazywano takze na fakt,
iz ,wybory odbywaly sie¢ w nowym, korzystnym klimacie politycznym stwo-
rzonym uchwatami VII i VIII Plenum KC PZPR"”".

Przeprowadzone w pazdzierniku i listopadzie 1971 r. wybory odbyly sie
,W oparciu o nowe przepisy okreslajagce, kto moze kandydowa¢ do kole-
gium”9l. Przepisy te zostaly zamieszczone w uchwalonej 20 maja 1971 r. usta-

87 Ibidem, s. 4-5.

88 J. Smereczariski, W obliczu nowych zadan, ZW 1972, nr 1, s. 3.
89 Motywy decyzji, ZKA 1971, nr 1, s. 17-18.

90 M. Rybicki, Jubileusz i refleksje, ZKA 1971, nr 6, s. 7.

91 Motywy decyzji..., s. 17-18.
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wie o ustroju kolegiéw do spraw wykroczen®? (u.k.s.w.), ktéra nie zmieniata
w sposéb istotny procedury wyboru cztonkéw kolegiéw uksztattowanej pod
rzagdami u.ok.a. Kodyfikacji prawa wykroczen Polski Ludowej, pozostata przy
dotychczasowej koncepcji kolegium jako organu o skladzie spolecznym wy-
bieranym przez rade narodowa”®. W zwigzku z tym uwazam, iz analiza po-
szczegblnych rozwigzan obowigzujacej od 1 stycznia 1972 r. uk.s.w. powinna
zosta¢ przeprowadzona w ramach rozwazan poswieconych kodyfikacji prawa
wykroczeni Polski Ludowej. Na famach niniejszego artykulu zostanie natomiast
przedstawiony przebieg wyboréw do kolegiéw przeprowadzonych w 1971 r.,
gdyz wybory te odbyly sie jeszcze pod rzgdami u.ok.a. wedlug schematu wy-
pracowanego w okresie gomutkowskim.

Zgodnie z dotychczasowg praktyka ,w przygotowywaniu wyboréw braly
udziatl komitety FJN, a kandydatury czlonkéw kolegiéw zostaly wysuniete
w czasie zebran przedwyborczych przez zalogi zakladu i zebrania mieszkan-
cow”%. Oproécz spotkant w zaktadach pracy i na zebraniach wiejskich szeroko
wykorzystano ésrodki masowego przekazu ,celem popularyzacji nowych ustaw
i orzecznictwa kolegiéw” . Podkreslano takze duze zainteresowanie oséb bio-
racych udzial w zebraniach przedwyborczych biezacymi problemami wyste-
pujacymi w pracy kolegiéw, co miato miejsce m.in. na terenie miasta Rzeszowa.
Wiekszo$¢ zebranych domagala sie zaostrzenia represji w stosunku do ,,chuli-
gandéw i oséb, ktére pod wpltywem alkoholu zaklécajg spokdj na ulicach mia-
sta” oraz sprawcéw wykroczen drogowych, lecz pojawily sie takze postulaty
odejscia od zbyt surowej represji w sprawach o wykroczenia nieposiadajgce
duzego tadunku szkodliwosci spolecznej. Na potrzebe zlagodzenia wymie-
rzanych przez kolegia kar wskazywali zwlaszcza pracownicy placowek han-
dlowych pociggani do odpowiedzialnosci , zaréwno za wykroczenia zwigzane
z dziataniem na szkode konsument6w, jak i na nieoznaczenie cen na towarach
oraz naruszanie przepiséw sanitarnych”®.

Wyloniona w wyniku przeprowadzonych w drugiej potowie 1971 r. wybo-
réw obsada personalna kolegiéw byta liczniejsza niz w poprzedniej kadencji, co
byto zgodne z utrzymujacg sie od wyboréw 1957 r. tendencjg systematycznego
wzrostu liczby cztonkéw kolegiéw. Podobnie jak dotychczas decyzje prezydiow
rad narodowych o zwigkszeniu liczby czltonkéw kolegiéw uzasadniano ,no-
wymi zadaniami i przewidywanym wzrostem liczby spraw, ktére bedg kiero-

92 Dz. U. Nr 12, poz. 117.

93 Studium w zakresie organizacji i funkcjonowania kolegiow do spraw wykroczen I-szej instancji w woje-
wodztwie stotecznym warszawskim, [w:] Prace i materialy techniczno-ekonomicznej rady naukowej przy
prezydencie miasta stofecznego Warszawy, 1980, nr 86, s. 8.

4 M. Rybicki, Jubileusz..., s. 7.
95 E. Pacholarz, Nowo wybrane kolegia — w liczbach, ZKA 1972, nr 1, s. 22-23.
9% E. Lentynski, Udana kampania, ZW 1972, nr 1, s. 28-29.
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wane do kolegiéw”. Prawie 42% oséb wybranych do kolegiéw szczebla powia-
towego i 47,6% zasiadajacych w kolegiach II instancji posiadato do$wiadczenie
praktyczne zwigzane z petnieniem funkgji cztonka kolegium w poprzednich
kadencjach”.

W poréwnaniu do poprzednich dwéch kadencji nie ulegt wiekszym zmia-
nom ,sklad kolegiow pod wzgledem socjalnym, wyksztalcenia i przynalez-
no$ci partyjnej”, chociaz podkreslano fakt wiekszego niz poprzednio udziatu
kobiet. Najwiekszy odsetek kobiet (37% przy Sredniej krajowej 23%) zasiadat
w kolegiach dzielnicowych miasta Lodzi ze wzgledu na wysoki wskaznik ich
zatrudnienia w przemy$le wiékienniczym?®. Przeprowadzona przez kierownic-
two DSA analiza skladu socjalnego kolegiéw miala wykaza¢, iz ,,zapewniona
zostala w zasadzie prawidlowa reprezentacja réznych grup zawodowych i éro-
dowiskowych”. Podobnie jak dotychczas w kolegiach przewazali pracownicy
umystowi, sposréd ktérych tzw. inteligencja techniczna (technicy i inzyniero-
wie zatrudnieni w przemys$le) stanowita w skali krajowej 12% ogétu cztonkéw
kolegiéw, pozostali za$ pracownicy umystowi 32,9%%.

W zakresie wyksztalcenia czlonkéw kolegiéw za pozywane zjawisko
uznano ,,pozyskanie wiekszej liczby prawnikéw, zwlaszcza w kolegiach powia-
towych”, wobec czego w skali ogdlnokrajowej prawnicy stanowili 6,8% czton-
kéw kolegiow I instancji. Najmniej prawnikéw obsadzito kolegia powiatowe
w wojewddztwach gdanskim (3,9%), warszawskim (4%) i bydgoskim (4,4%),
stad na terenie tych wojewé6dztw wystepowata ,stosunkowo duza liczba prze-
wodniczacych lub zastepcéw przewodniczacych kolegiéw, ktérzy nie posia-
daja wyksztalcenia prawniczego”. Pociggato to za sobg koniecznoé¢ udziela-
nia zwolnieni z obowigzku ukoniczenia wyzszych studiéw prawniczych, kt6-
rych w skali calego kraju udzielono 305 przewodniczacym kolegiow I instancji
oraz ich zastepcom. Zdecydowanie wyzszy byl wskaznik udziatu prawnikéw
w kolegiach odwotawczych, gdyz wynosit on 19,4% ogétu cztonkéw. Row-
niez ogdlny poziom wyksztalcenia cztonkéw kolegiéw wojewddzkich prezen-
towal sie lepiej niz 0os6b wybranych do kolegiéw powiatowych. Na obydwu
szczeblach kolejny raz odnotowano wzrost liczby absolwentéw studiéw wyz-

97 Jako przyktad podawano Katowice i Poznan, gdzie ponad polowa cztonkéw kolegiéw dzielnico-
wych orzekata juz w poprzedniej kadengji. E. Pacholarz, op. cit., s. 25.

98 Ibidem, s. 23.

99 Nieznacznemu zwigkszeniu na tle poprzedniej kadencji ulegt udziat robotnikéw w kolegiach,
ktérych najwiecej wybrano w Lodzi (36,8%) i woj. poznariskim (33,1%), najmniej za§ w woje-
wodztwach o przewazajacej strukturze rolniczej. Najliczniejsza reprezentacja rolnikéw zasiadata
w kolegiach woj. lubelskiego (19% ogétu cztonkéw), lecz w skali calego kraju odnotowano mniejszy
niz poprzednio udziat chlopéw, ktéry byt symboliczny w wojewddztwach typowo przemystowych
(2% w woj. katowickim). W kolegiach zasiadla takze niezbyt liczna (7,4%) grupa oséb niepracu-
jacych zawodowo, w skiad ktérej wchodzili emeryci, renciéci, gospodynie domowe i studenci.
E. Pacholarz, op. cit., s. 24.
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szych niebedacych prawnikami'®, co mialo znaczenie w kontekscie zapewnie-
nia odpowiedniego kierownictwa skladéw orzekajacych kolegiow. W przeci-
wienistwie do rozwigzan dotychczasowych u.k.s.w. nie przewidywata funkcji
przewodniczacych skladéw orzekajacych, wskutek czego rozprawie mégt prze-
wodniczy¢ kazdy z cztonkéw kolegiéw wyznaczony przez przewodniczacego
kolegium0!. Wprawdzie u.k.s.w. nie wspominata o kwalifikacjach cztonkéw
kolegium wyznaczanych celem przewodniczenia na rozprawie, lecz nawigzu-
jac do praktyki okresu gomutkowskiego, funkcje te z reguly powierzano ,,0so-
bom z wyzszym wyksztalceniem, specjalistom w réznych dziatach administra-
¢ji oraz dlugoletnim, do$wiadczonym cztonkom kolegiéw”1%2. Podczas wybo-
réw 1971 r. brano takze pod uwage przewidziane w kodyfikacji procesowego
prawa wykroczer ograniczenie udziatu pracownikéw prezydium rady narodo-
wej w pracach sktadéw orzekajgcych kolegiow'®. W zwigzku z tym ogranicze-
niem za prawidlowy uznano przecietny wskaznik udzialu pracownikéw prezy-
diéw rad narodowych w ogdlnej liczbie cztonkéw kolegiéw na poziomie 13,6%.

Pierwszy raz w dziejach kolegiéw przeprowadzono takze analize sktadu
kolegiéw pod wzgledem wieku ich czlonkéw, ktéra wykazata zdecydowang
przewage oséb w Srednim wieku. Tylko 13% cztonkéw kolegiéw nie ukoni-
czyto 30 lat, a 9,4% bylo w wieku powyzej 60 lat. W zakresie przynaleznosci
partyjnej cztonkéw kolegiéw wybranych w 1971 r. odnotowano 3-procentowy
spadek liczby czlonkéw PZPR i partii sojuszniczych, co postuzylo za pod-
stawe do sformutowania tezy o potrzebie ,szerszego wilgczania bezpartyjnych
do dziatalnosSci spolecznej w kolegiach”. W rzeczywistos$ci wzrost liczby oséb
bezpartyjnych do 35,8% ogoélnej liczby czlonkéw kolegiéw nie zmienit w spo-
s6b istotny stopnia ,upartyjnienia” kolegiéw, gdyz potowa obsady kadrowej
kolegiéw nalezata do PZPR (51,9%), okoto 9% do ZSL, cztonkowie SD stano-
wili za$ 3,5%!1%4,

Whnioski

Lezaca u podstaw przeprowadzonej w grudniu 1951 r. socjalistycznej
reformy modelu orzecznictwa w sprawach o wykroczenia idea zastgpienia
elementéw biurokratycznych czynnikiem spofecznym stanowila podstawowa

100 W kolegiach wojew6dzkich zasiadato 15,1% o0s6b posiadajacych wyzsze wyksztalcenie nieprawni-
cze, podczas gdy w powiatach odpowiednio 7,7%. Tylko 28,9% cztonkéw kolegiow wojewddzkich
legitymowato sie wyksztalceniem podstawowym, podczas gdy w kolegiach I instancji az 40,2%.
Ibidem, s. 25-26.

101 T, Lewinski, Ustréj kolegiow do spraw wykroczen, ,Stuzba MO” 1971, nr 2, s. 207.
102 E. Pacholarz, op. cit., s. 25.

103 Art. 17 § 3 uk.s.w.

104 E. Pacholarz, op. cit., s. 25.
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przyczyne niskiego poziomu funkcjonowania kolegiéw orzekajacych w okre-
sie stalinowskim. Wprawdzie personalno-organizacyjna struktura kolegiéow zo-
stata uksztalttowana na podobieristwo sadu orzekajacego z udzialem fawni-
kéw'®, lecz brak wymogu wyksztalcenia prawniczego wzgledem przewodni-
czacych kolegiéw i ich zastepcow skutkowat brakiem w skiadach kolegiow
0s6b posiadajacych znajomosé skomplikowanej materii prawa karno-admini-
stracyjnego. Opr6cz braku fachowego kierownictwa przyczyng szeregu uchy-
bierh w pracy kolegiéw bylo szeroko stosowane w praktyce rozwigzanie u.ok.a.
przewidujgce petnienie funkcji przewodniczgcego sktadu orzekajgcego przez
czlonka kolegium piastujgcego jednocze$nie mandat radnego.

Wraz z objeciem steru rzagdéw w Polsce przez Wiadystawa Gomulke za-
réowno doktryna, jak tez czynniki oficjalne dostrzegly potrzebe wprowadze-
nia do kolegiéw czynnika fachowego jako niezbednego warunku dalszego
funkcjonowania socjalistycznego modelu orzecznictwa karno-administracyj-
nego. Uchwalona 2 grudnia 1958 r. nowelizacja u.ok.a. ograniczata role ak-
tywu spotecznego, gdyz na kluczowych dla praktycznego funkcjonowania ko-
legiow stanowiskach preferowata osoby posiadajace wyksztalcenie prawnicze.
Stawiany przewodniczacym kolegiéw wojewddzkich i powiatowych wymoég
ukoniczenia studiéw prawniczych niewatpliwie wzmacniat kolegia pod wzgle-
dem fachowym, lecz praktyczne znaczenie tego rozwigzania oslabialy wyste-
pujace w okresie gomutkowskim problemy z pozyskaniem absolwentéw stu-
diéw prawniczych do pracy w kolegiach. Wobec nieréwnomiernego nasycenia
kolegiéw prawnikami, ktérzy szczegélng niechecig darzyli kolegia powiatowe
potozone z dala od o$rodkéw miejskich, wprowadzona jako wyjatek od re-
guly mozliwoé¢ zwolnienia przewodniczacych kolegiéw i ich zastepcéw od
obowigzku ukoniczenia studiéw prawniczych byta powszechnie stosowanym
rozwigzaniem. Wprawdzie kolejne wybory do kolegiéw przynosily systema-
tyczny wzrost liczby os6b z wyksztalceniem prawniczym, lecz jeszcze w 1971 r.
,Mna 455 istniejgcych kolegiow az w 305 przypadkach udzielono przewodni-
czacym tych kolegiéw i ich zastepcom zwolnieri od obowigzku posiadania
ukoniczonych studiéw prawniczych”1%®. Problemy z pozyskaniem prawnikéw
do pracy w kolegiach byly przyczyng powierzania funkcji przewodniczacych
skltadéw orzekajacych osobom legitymujacym sie wyzszym wyksztalceniem
nieprawniczym lub posiadajgcym doswiadczenie w pracy administracyjnej,
chociaz u.ok.a. zalecata obsadzanie tych stanowisk prawnikami. Wobec trud-
noéci natury obiektywnej pozytywnie nalezy oceni¢ powszechng w okresie
gomutkowskim praktyke wyznaczania na przewodniczacych skladéw orzeka-
jacych czlonkéw kolegiéw, ktérzy posiadali wiedze fachowg w okreslonych
dziedzinach spraw karno-administracyjnych.

105 . Skupinski, Model polskiego..., s. 116.
106 J. Pacholarz, op. cit., s. 25.



348 MARCIN EYSKO

Pod rzadami znowelizowanej u.ok.a. zdecydowanej poprawie ulegla or-
ganizacja wyboréw czltonkéw kolegiéw, gdyz oparty dotychczas na poza-
prawnej praktyce przebieg wyboréw zostal dosy¢ szczegétowo uregulowany
w rozporzadzeniu wykonawczym do u.ok.a. Kluczowg role w podniesieniu
rangi spolecznej wyboréw nalezy przypisa¢ ich upolitycznieniu, gdyz domi-
nujgca rola partii komunistycznej w zyciu spoteczno-politycznym gwaranto-
wala udzial w wyborach szeregu podmiotéw oraz odpowiednie naglosnie-
nie propagandowe wyboréw. Zanim partia komunistyczna aktywnie wigczyta
sie do kampanii wyborczej, cigzar jej przeprowadzenia spoczywat wytgcznie
na barkach aparatu Ministerstwa Spraw Wewnetrznych, ktére wobec braku
odpowiedniej sily przebicia nie bylo w stanie zapobiec formalnemu trakto-
waniu wyboréw przez podmioty typujace kandydatéw, jak tez dokonujgce
wyboru czlonkéw kolegiow rady narodowe. Poczgwszy od wyboréw 1959 r.,
notowano staly wzrost liczby czltonkéw kolegiéw'?, co mialo istotne znacze-
nie dla zapewnienia sprawnego funkcjonowania orzecznictwa karno-admi-
nistracyjnego w obliczu stalego rozszerzenia zakresu spraw o wykroczenia
podlegajacych jurysdykeji kolegiéw. Majaca miejsce w latach szes¢dziesigtych
stopniowa poprawa poziomu pracy kolegiow zostala osiggnieta kosztem odej-
$cia od ,zasady udziatu szerokich kregéw spoleczeristwa” w wykonywaniu
orzecznictwa w sprawach o wykroczenia. Wprawdzie dla potrzeb propagan-
dowych podkreslano fakt, iz w ciggu 20 lat obowigzywania u.ok.a. ,w kole-
giach karno-administracyjnych zasiadalo ponad 200000 os6éb, w tym, ponad
54% robotnikéw i chlopéw”1%, lecz w praktyce obsada personalna kolegiow
byta zdominowana przez pracownikéw umystowych. Przedstawiciele inteli-
gencji najczesciej zasiadali w sktadach orzekajacych kolegiow, ktéorym prze-
wodniczyli z reguly posiadajacy ku temu odpowiednie kwalifikacje pracow-
nicy prezydiéw rad narodowych'®. Powierzanie funkcji przewodniczenia na
rozprawie pracownikéw prezydiéw rad narodowych uzasadniano wzgledami
techniczno-organizacyjnymi, gdyz dostepnos¢ tych pracownikéw umozliwiata
zapewnienie pelnej obsady na posiedzeniach skladéw orzekajacych. Wsréd
przewodniczacych kolegiow panowat poglad, iz ,tylko dzieki udziatowi pra-
cownikéw prezydiéw (ktérzy sa tatwo osiggalni, znajduja sie na miejscu) udaje
sie zapewni¢ prawidlowe funkcjonowanie kolegiéw!?. Poniewaz funkcje prze-
wodniczacych kolegiéw i ich zastepcéw petnili przewaznie cztonkowie pre-
zydiéw rad narodowych, stad faktyczne kierowanie zaréwno pracami kole-

107 'W 1959 r. do kolegiéw wybrano 21 201 os6b, 1963 r. — 24 608, 1967 r. — 26 860 i w 1971 r. — 30 725.
Ibidem, s. 23.

108 7. Jendroska, Przebyta droga, ZKA 1971, nr 6, s. 14.

109 M. Olszewski, Kontrola sgdowa nad orzecznictwem w sprawach o wykroczenia — de lege ferenda, PiP 1976,
nr 1-2, s. 191.

110 7. Skupinski, Orzecznictwo kolegidw w Swietle..., s. 65.
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giow, jak i poszczegdlnych sktadéw orzekajacych spoczywato w rekach czyn-
nika biurokratycznego!''. Dominujgca rola pracownikéw prezydiow rad na-
rodowych w wykonaniu orzecznictwa karno-administracyjnego pomniejszata
znaczenie lezacej u podstaw uchwalenia u.ok.a. zasady szerokiego udziatu
aktywu spolecznego w rozstrzyganiu spraw o wykroczenia!?, ktéra w re-
aliach Polski gomutkowskiej miata wydzwiek gtéwnie propagandowy. Ob-
sadzanie kluczowych dla funkcjonowania orzecznictwa karno-administracyj-
nego stanowisk pracownikami prezydiéw rad narodowych prowadzito takze
do faktycznego podporzadkowania kolegiéw terenowym organom administra-
¢ji panstwowej, wbrew oficjalnie lansowanej przez doktryne tezie o nieza-
wistosci kolegiéw sprawujacych tzw. maly wymiar sprawiedliwosci w spra-
wach o wykroczenial®.

Bibliografia
Akty prawne

Ustawa z dnia 15 grudnia 1951 r. o orzecznictwie karno-administracyjnym (Dz. U.
Nr 66, poz. 454).

Rozporzadzenie Rady Ministréw z dnia 15 grudnia 1951 r. w sprawie trybu wybiera-
nia i odwolywania cztonkéw kolegiéw przy prezydiach rad narodowych
(Dz. U. Nr 66, poz. 455).

Ustawa z dnia 2 grudnia 1958 r. 0 zmianie ustawy z dnia 15 grudnia 1951 r. o orzecz-
nictwie karno-administracyjnym (Dz. U. Nr 77, poz. 396).

Rozporzadzenie Ministra Spraw Wewnetrznych z dnia 18 lutego 1959 r. w sprawie
trybu i zasad zwalniania przewodniczgcych i zastepcéw przewodnicza-
cych kolegiow karno-administracyjnych przy prezydiach rad narodowych
z obowigzku posiadania ukoriczonych studiéw prawniczych (Dz. U. Nr 15,
poz. 80).

Archiwalia

Instytut Pamieci Narodowej w Warszawie, Biuro Udostepniania i Archiwizacji Do-
kumentéw, Zespo6t akt Ministerstwo Spraw Wewnetrznych II, sygn. teczek:
3419, 6439, 6443, 6625, 6626, 16155, 16162.

111 Tdem, Skiad spoleczny kolegiow..., s. 112-113.
12 Juz w 1962 r. zwrécit na to uwage M. Broniatowski, op. cit., s. 73.
113 Twierdzit tak m.in. M. Siewierski, Zafozenia ogélne orzecznictwa k-a, ZKA 1964, nr 5, s. 55-56.



350 MARCIN EYSKO

Monografie

Jaroszynski M., Zagadnienia rad narodowych, Warszawa 1961.

Leonski Z., Rady narodowe. Zasady funkcjonowania i organizacja, Warszawa 1969.
Skupiniski J., Model polskiego prawa o wykroczeniach, Warszawa 1974.

Ustawa o orzecznictwie karno-administracyjnym. Objasnienia i teksty, Warszawa 1959.
Wendel A., Zell Z., Rady narodowe w PRL, Warszawa 1968.

Artykuty

Bogomilski B., Pozycja kolegiéw karno-administracyjnych w systemie organdéw administra-
cji panistwowej, ZKA 1960, nr 3.

Broniatowski M., Perspektywy uspotecznienia orzecznictwa karno-administracyjnego, PiP
1962, nr 7.

Chmielewski H., Po wyborach do kolegiéw karno-administracyjnych, PAKO 1959, nr 1-2.
Chmielewski H., Ustawa to jeszcze nie wszystko, PAKO 1959, nr 6.

Glos majg przedstawiciele nauki, ZKA 1961, nr 6.

Hibner J., Ludzie wladzy terenowej, PiZ 1961, nr 8.

Iserzon E., Reforma orzecznictwa karno-administracyjnego, PiP 1959, nr 8-9.
Jak pracujg kolegia karno-administracyjne?, ,,Gtos Pracy” z 22 sierpnia 1963 r.
Jendroska J., Przebyta droga, ZKA 1971, nr 6.

Lentynski E., Udana kampania, ZW 1972, nr 1.

Lewinski J., Ustréj kolegiéw do spraw wykroczen, ,,Stuzba MO” 1971, nr 2.
Maciejewski A., Prawnicy do rad narodowych, PiZ 1961, nr 7.

Motywy decyzji, ZKA 1971, nr 1.

O czym nalezy pamieta przy wyborach do kolegiow w matych miastach, osiedlach i groma-
dach?, PAKO 1959, nr 3, s. 25-26.

Olszewski M., Kontrola sqgdowa nad orzecznictwem w sprawach o wykroczenia — de lege
ferenda, PiP 1976, nr 1-2.

Osiadacz M., Dziatacze i fachowcy, PiZ 1965, nr 5.

O ustroju kolegiow do spraw wykroczer, ZKA 1971, nr 3, s. 19.

Pacholarz E., Nowo wybrane kolegia — w liczbach, ZKA 1972, nr 1.
Problem nr 1 — czlonek kolegium, ZKA 1963, nr specjalny.

Przybysiak 1., Od , Biuletynu” do ,,Zagadnieri Wykroczet”, ZW 1976, nr 2.
Rybicki M., Jubileusz i refleksje, ZKA 1971, nr 6.

Rybicki Z., Gospodarcze aspekty orzecznictwa karno-administracyjnego, , Przeglad Usta-
wodawstwa Gospodarczego” 1952, nr 9.

Rybicki Z., Sobczak K., O niektorych zagadnieniach udziatu obywateli w orzecznictwie
karno-administracyjnym, ,Nowe Prawo” 1957, nr 4.

Siewierski M., Zatozenia 0gélne orzecznictwa k-a, ZKA 1964, nr 5.



ZASADY OBSADY PERSONALNE] KOLEGIOW KARNO-ADMINISTRACYJNYCH... 351

Skupiniski J., Skiad spoteczny kolegiow karno-administracyjnych, ,Problemy Rad Naro-
dowych” 1969, nr 14.

Smereczanski J., W obliczu nowych zadani, ZW 1972, nr 1.
Staniszewski J., Przed nowg kadencjg, ZKA 1962, nr 1.

Studium w zakresie organizacji i funkcjonowania kolegiow do spraw wykroczeri I-szej instan-
cji w wojewddztwie stolecznym warszawskim, [w:] Prace i materiaty techniczno-
-ekonomicznej rady naukowej przy prezydencie miasta stolecznego Warszawy,
1980, nr 86.

Wybory, ZKA 1967, nr 1.
Wybory czlonkéw kolegiow karno-administracyjnych, ,,Sztandar Ludu” 1959, nr 44.
Wybory do kolegiow w swietle liczb, ZKA 1963, nr 3.

»Zadaniem MSW jest walka ze wszelkimi jawnymi lub ukrytymi formami dyskryminacji
narodowej...” — wywiad z Ministrem Spraw Wewnetrznych Wladystawem Wichg,
PiZ 1956, nr 5.

Ziarkiewicz K., Ksztattowanie si¢ ustroju kolegiow, ZW 1977, nr 4-5.
Zimmermann M., Orzecznictwo karno-administracyjne, ZKA 1965, nr 4.

Z obrad komisji sejmowych. Orzecznictwo karno-administracyjne i realizacja k.p.a., PiZ
1963, nr 22.

Z pisma Ministra Spraw Wewnetrznych do przewodniczgcych prezydiéw rad narodowych,
ZKA 1963, nr 1.






MISCELLANEA HISTORICO-TURIDICA TOM XII ROK 2013

Janusz Szymarnski

Uniwersytet w Biatymstoku
e-mail: janusz_szymanski@interia.eu

Klauzula rebus sic stantibus w prawie traktatéw
z perspektywy historycznej

SUMMARY

The Rebus sic stantibus Clause in the Law of Treaties from a Historical Perspective

The clause of rebus sic stantibus is a principle in customary international law providing
that where there has been a fundamental change of circumstances since an agreement
was concluded, a party to that agreement may withdraw from or terminate it. It is justi-
fied by the fact that some treaties may remain in force for long periods of time, during
which fundamental changes might have occurred. Such changes might encourage one
of the parties to adopt drastic measures in the face of general refusal to accept an al-
teration in the terms of the treaty. However, this doctrine has been criticized on the
grounds that, having regard to the absence of any system for compulsory jurisdiction
in the international law, it could operate as a discrupting influence upon the binding
force of obligations undertaken by states. It might be used to justify withdrawal from
treaties on rather tenuous grounds.

The modern approach is to admit the existence of the doctrine, but severely re-
strict its scope. The International Court in the Fisheries Jurisdiction case declared that:
“[iInternational law admits that a fundamental change in the circumstances which de-
termined the parties to accept a treaty, if it has resulted in a radical transformation of
the extent of the obligations imposed by it, may, under certain conditions, afford the
party affected a ground for invoking the termination or suspension of the treaty”.

Before the doctrine may be applied, the Court continued, it is necessary that such
changes “must have increased the burden of the obligations to be executed to the extent
of rendering the performance something essentially different from the originally under-
taken”.

The doctrine of rebus sic stantibus was examined in the Gabcikovo-Nagymaros Project
case too, where the International Court concluded that: “The changed circumstances
advanced by Hungary are, in the Court’s View, not of such a nature, either individually
or collectively, that their effect what radically transform the extent of the obligations
still to be performed in order to accomplish the Project. A fundamental change of
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circumstances must have been unforeseen; the existence of the circumstances at the
time of the Treaty’s conclusion must have constituted an essential basis of the consent
of the parties to be bound by the Treaty. The negative and conditional wording of
article 62 of the Vienna Convention on the Law of Treaties is a clear indication moreover
that the stability of treaty relations requires that the plea of fundamental change of
circumstances should be applied only in exceptional cases”.

Key words: treaty, clause of rebus sic stantibus, fundamental change of circumstances,
the termination of treaty.

1. Geneza i ksztaltowanie si¢ klauzuli rebus sic stantibus
w ujeciu historycznym

Kwestia wplywu zmiany okolicznosci na obowigzywanie relacji traktato-
wych miedzy panistwami ma bardzo dlugg historie. Siega bowiem poczatkéw
stosunkéw miedzynarodowych i stanowi od dawna punkt budzacy zaintereso-
wanie i dyskusje wielu znawcéw prawa miedzynarodowego. Przez dlugi czas
doé¢ wyraznie wykorzystywano zasadniczg zmiane okolicznosci jako wyttu-
maczenie dla réznego rodzaju posunieé, réwniez tych sitowych, w relacjach
miedzy panstwami. Tak wiec z uplywem lat klauzula ta zjednala sobie za-
réwno wielu zagorzatych zwolennikéw, jak i gorgcych przeciwnikéw. Jak spo-
strzegt A. Brzozowski, pochodzenie klauzuli rebus sic stantibus (dalej: RSS) jest
kwestig dyskusyjng. Niektérzy autorzy upatruja jej zalagzkéw w glosach cywil-
nych z czaséw Sredniowiecza, inni — w glosach kanonicznych, kolejni za$ —
w dzietach filozofow!.

Juz w starozytnosci zwrécono uwage na istote zmiany okoliczno$ci oraz
skutki, jakie pociagga za sobg transformacja istniejacych warunkéw. W dorobku
literackim stynnego polityka i méwcy rzymskiego Cycerona doszukaé si¢ mo-
zemy przykladéw, gdy w obliczu istotnej zmiany okolicznos$ci mozna domagaé
sie odejscia od obowigzku wykonania zobowigzan. Twierdzit on, iz w pewnych
sytuacjach, kiedy pod wplywem okolicznosci zmianie ulegajg podstawowe wy-
mogi sprawiedliwos$ci, zmieniajg si¢ réwniez zobowigzania?.

Cho¢ powszechnie uwaza sie, iz doktryna ta nie byla jeszcze znana w cza-
sach rozwoju prawa rzymskiego, jak miato to miejsce w przypadku zasady
pacta sunt servanda, to jednak nie wszyscy przedstawiciele nauki prawa miedzy-
narodowego sa co do tego zgodni. Kwestie te podejmowali w swoich publika-
cjach poswieconych temu zagadnieniu chociazby H. F. Koeck czy G. Haraszti®.
Na gruncie starozytnego rzymskiego prawa prywatnego trudno doszukiwaé

L A. Brzozowski, Wplyw zmiany okolicznosci na zobowigzania w prawie polskim (na tle prawa niektorych
paristw obcych), Warszawa 1992, s. 17.

2 M. T. Cicero, Pisma filozoficzne, t. 2, Warszawa 1960.

3 S. Sawicki, T. Kaminski, Clausula rebus sic stantibus a zasadnicza zmiana okolicznosci jako przeslanka
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sie wyrazonej wprost idei zasadniczej zmiany okolicznosci. Jednakze w tek-
stach niektérych prawnikéw rzymskich z tamtego okresu mozemy odnalez¢
nawigzania do koncepcji RSS w ujeciu cywilnoprawnym?*.

W czasach epoki éredniowiecza, obok rozkwitu teorii zasadniczej zmiany
okolicznodci w prawie prywatnym, pojawia si¢ termin rebus sic stantibus.
Za jego tworce uznaje sie¢ André Tiraqueau — francuskiego prawnika z po-
Towy XVI w. Jednakze istnieje tez odmienna teoria, méwiaca o tym, iz termin
rebus sic stantibus znany byt juz wczesniej, okoto XII w. Z pojeciem tym wigze
sie posta¢ Pilliusa — glosatora dziatajgcego na Pétwyspie Apeniriskim, miej-
scu, gdzie znajdowaly sie wéwczas slawne uniwersytety®. Poczatkowo pojecie
to funkcjonowalo niesamodzielnie, obok innych sformutowan odnoszacych sie
do zmiany okolicznoéci, z czasem jednak wyparlo inne i stalo sie¢ powszech-
nie stosowane. Potwierdzenia treéci klauzuli poszukiwano réwniez w licznych
zroédlach i zasadach prawa rzymskiego, cho¢ w tamtym czasie pojecie to nie
bylo jeszcze dobrze znane. W miare rozwoju klauzuli RSS zaczeto wiec doko-
nywac préb jej zdefiniowania. Z poczatku ujmowano jg jako dowolny stosunek
prawny (lub ogélnie , wszystko”), ktéry moze wygasnaé badz ulec zmianie,
jezeli zmiana stosunkéw, ktéra nastgpifa, tego wymaga®. Wkrétce potem, na
przetomie XV i XVI w. koncepcja rebus sic stantibus stata si¢ uniwersalng kon-
cepcja prawa prywatnego, odnoszaca sie do milczacego zastrzezenia niezmien-
nosci pierwotnych warunkéw?.

Réwniez w epoce renesansu, jak zauwaza to T. Jasudowicz, mozemy odna-
lez¢ poglady, ktére wywarly wplyw na dalsze ksztattowanie sie teorii zasad-
niczej zmiany okoliczno$ci i zwigzanej z nig praktyki panstw. Przywotuje on
przyktad opinii Machiavellego, ktéry twierdzit, iz wtadca winien kierowa¢ si¢
okolicznoéciami i zmianami losu, obowigzek przestrzegania umowy ustaje zas
woéwczas, gdy przyczyny zawarcia traktatu wygasly lub ulegly znacznej zmia-
nie, a dotrzymanie tejze umowy zwrdcitoby sie przeciwko wiladcy. Jako inny
wazny przyklad wspomniany autor przytacza praktyke kolejnych papiezy. Cze-
sto zwalniali oni katolickich wladcéw z dotrzymania przysiag czy zobowigzan
zawartych z innowiercami badz heretykami, ttumaczgc to wzgledami zmienio-

wygasnigcia traktatu w Swietle Konwencji Wiederiskiej z 1969 roku, [w:] Consul est iuris et patriae defen-
sor. Ksigga pamigtkowa dedykowana doktorowi Andrzejowi Kremerowi, red. F. Longchamps de Bérier,
R. Sarkowicz, M. Szpunar, Warszawa: Ministerstwo Spraw Zagranicznych. Biuro Archiwum i Za-
rzgdzania Informacja, 2012, s. 355.

4 T Jasudowicz, Wplyw zmiany okolicznosci na obowigzywanie uméw miedzynarodowych, Torun 1977,
s. 31.

5 K. Przybylowski, Klauzula ,rebus sic stantibus” w rozwoju historycznym, ,Pamietnik Historyczno-
-Prawny”, Lwéw 1926, t. 3, z. 1.

6 Idem, Clausula rebus sic stantibus, [w:] Encyklopedja podreczna prawa prywatnego, red. H. Konic, War-
szawa 1930-1935, s. 125.

7 Idem, Klauzula ,rebus sic stantibus”...
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nych okolicznosci. Niejednokrotnie podobnymi powodami motywowano od-
rzucenie anachronicznych czy wrecz niewygodnych konkordatows?.

Wsréd mysli i doktryn filozoficznych z przesztosci takze mozemy odna-
lez¢ pewne odwotania do faktu zmiany okolicznosci i jego wplywu na zobo-
wigzania umowne, ktére w obliczu takich okolicznoéci mogg ulec wygasnieciu.
Spinoza twierdzit, ze obowigzek wykonywania traktatu trwa tak dtugo, jak po-
wéd, dla ktérego zostal on zawarty, i nie dtuzej’, a umowe zawiera sie na czas
przyszly tylko, gdy istnieje domniemanie, ze okolicznosci nie ulegng zmia-
nie. Jezeli jednak tak sie stanie, wéwczas ,zmienia si¢ podstawa calego stanu
rzeczy”'’. Thomas Hobbes uznawat natomiast, ze ,umowa jest bezskuteczna,
jezeli powstaje zasadna watpliwo$¢, czy druga strona jg wykona”, a ,, przyczyng
obawy, ktéra umowe taka czyni bezskuteczng, musi by¢ zawsze co$, co zjawia
sie dopiero wtedy, gdy ugoda jest juz zawarta; takg przyczyng moze by¢ jakis
nowy fakt albo inny znak”™.

Wiek XVIII przyniést fale krytyki klauzuli zasadniczej zmiany okoliczno-
$ci w dziedzinie prawa. Obawiano si¢ bowiem nieuzasadnionych naduzy¢,
sadzono réwniez, iz stanowi ona istotne naruszenie zasad bezpieczeristwa
obrotu prawnego. Dlatego tez w kolejnym, XIX w., przy zmianie okoliczno-
Sci, jakie nastgpity od czasu wykonania zobowigzania, bardziej odnoszono si¢
do zasady pacta sunt servanda'?. Na gruncie nauki prawa narodéw najczesciej
wspomina sie istotng role przedstawicieli doktryny, do ktérych nalezeli przede
wszystkim: E. de Vattel, H. Grocjusz czy A. Gentilis. Ich stanowiska wobec po-
dejmowanego zagadnienia wywarly ogromny wplyw na po6zZniejszg praktyke
traktatowa panistw. Ostatni ze wspomnianych autoréw dopuszcza wyjatek od-
stgpienia od wykonania zobowigzan wynikajacych z traktatu, motywujac to
,nowymi warunkami”, ,nowym rozwojem” badz tez sytuacjg pojawienia sie
sprzecznoéci z ,naturalng racjg”. I tak A. Gentilis zakladal, ze w przypadku
wszystkich aktéw prawnych wystepuje ,[...] wyjatek dotyczacy zmiany stanu
rzeczy, jezeli zmiany nie mozna bylo przewidzie¢. Nawet gdy przysiega jest
dolaczona, wchodzi w gre dorozumiane zastrzezenie, jezeli stosunki pozo-
stang w tym samym stanie”?®. Z kolei H. Grocjusz, z jednej strony byt prze-
ciwny powolywaniu sie na zmiane okolicznosci, jako przestanke zwolnienia
sie od zobowigzann wynikajacych z traktatu, z drugiej za$ dopuszczal takg
mozliwoé¢, pod warunkiem ze ,[...] byloby rzecza najbardziej oczywistg, iz

8 T Jasudowicz, op. cit., s. 32-33.

9 F. Pollock, Spinoza. His Life and Philosophy, New York 1989, s. 307.
10 T. Jasudowicz, op. cit., s. 33.

11 Ibidem.

12 R. Jastrzebski, Geneza i znaczenie klauzuli ,rebus sic stantibus” w polskim prawie prywatnym, £L.6dz
2010.

13 A. Gentilis, De jure belli Libii tres, ttum. J. C. Rolfe, Oxford 1933, s. 385.
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jedyna racja [...] obejmuje obecny stan rzeczy”*. Tym samym H. Grocjusz
uznawal mozliwo$¢ zastosowania klauzuli zasadniczej zmiany okolicznosci,
jednakze w bardzo ograniczonym zakresie i tylko wtedy, kiedy warunek nie-
zmienno$ci okolicznoéci byt oczywisty lub jednoznacznie wskazany w tresci
przyrzeczenia®.

Zwolennikiem koncepcji zmiany okolicznosci byt réwniez wspomniany juz
szwajcarski prawnik, filozof i dyplomata E. de Vattel. Wedlug niego ,jezeli jest
pewne i jasne, ze przyrzeczenie bylo dane wobec czy na skutek istniejagcego
stanu rzeczy w tymze stanie; to jest oczywiste, poniewaz przyrzekajacy zobo-
wigzal sie tylko dlatego, ze wychodzit z takiego zalozenia. Kiedy wiec stan
rzeczy istotny dla przyrzeczenia, stan rzeczy, bez ktérego przyrzeczenie nie
zostaloby dane, zmienia sie, przyrzeczenie upada wraz ze swa podstawg”'e.
Natomiast E. de Vattel zaznaczat przy tym réwniez, iz stosowanie omawianej
klauzuli moze skutkowa¢ naduzyciami, nalezy wiec powolywac sie na zaist-
nialg zmiane okolicznosdci w sposéb jak najbardziej racjonalny i wedle uzasad-
nionych przestanek!.

Trzeba takze wspomnie¢ o przypadkach zastosowania przez panstwa klau-
zuli RSS w praktyce, cho¢ faktycznie do potowy XIX w. nie bylo ich wiele.
Najgloéniejszym i najczesciej przywolywanym przez autoréw przykladem jest
wydarzenie z 1585 r. Krélowa Anglii Elzbieta I, powolujac sie wéwczas na
zaistnialg zmiane okolicznosci, domagala sie uniewaznienia zobowigza do-
tyczacych subsydiéw i pomocy wojskowej zaciggnietych wobec Stanéw Ho-
lenderskich. Swoje zadanie motywowata stwierdzeniem, iz konwencje winny
obowigzywa¢ tylko do momentu, gdy stan rzeczy nie ulegnie zmianie's. Inng
sytuacje wykorzystania klauzuli przywotuje T. Jasudowicz. W 1741 r. pruski
krol Fryderyk Il zawart z Wroctawiem traktat o neutralnosci, w ktérym umiesz-
czono zastrzezenie méwiace, iz jego postanowienia beda obowigzywaly jedynie
do czasu, az okolicznoéci istniejgce w momencie zawierania umowy nie ulegng
zmianie®.

Przyktady zastosowania klauzuli RSS w praktyce panstw stajg sie liczniej-
sze dopiero od drugiej potowy XIX w. By¢ moze wplyw na to mial rozwijajacy
sie pozytywizm prawniczy oraz narastajgca potrzeba wyjasnienia i glebszego
przyjrzenia sie¢ kwestiom wypowiedzenia czy wygasniecia umowy miedzy-

14 H. Grotius, Trzy ksiggi o prawie wojny i pokoju, w ktérych znajdujg wyjasnienie Prawa Natury i Prawo
Narodéw, a takze gléwne zasady prawa publicznego, ttum. R. Bierzanek, t. 1, Warszawa 1957, s. 561.

15 S. Sawicki, T. Kaminski, op. cit., s. 356.

16 E. de Vattel, Prawo Narodéw, czyli zasady prawa naturalnego zastosowane do postepowania i spraw naro-
déw i monarchéw, ttum. B. Winiarski, t. 1, Warszawa 1958, s. 553.

17 Ibidem, s. 553 i nast.
18 G, Sawicki, T. Kaminski, op. cit., s. 358.
19 T. Jasudowicz, op. cit., s. 34.
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narodowej?. Niemniej jednak, wyraznie znaczace dla rozwoju klauzuli byly
zaréwno zrédla pochodzenia filozoficznego i politologicznego, jak i praktyka
wielu panstw. Analizujgc przypadki powolania si¢ na zasadniczg zmiane oko-
licznoéci, zauwazamy, iz w szeregu sytuacji norma ta byla zdecydowanie nad-
uzywana i niejednokrotnie wykorzystywana do uwolnienia si¢ od klopotliwych
powinnodci wynikajacych z zawartych wczeéniej uméw miedzy paristwami.
Rzutuje to na dzisiejszy, nieco ograniczony w stosunku do przesztosci, ksztatt
klauzuli rebus sic stantibus nadany przez Konwencje wiedeniskg o prawie trak-
tatéw, podpisang 23 maja 1969 r.

2. Rebus sic stantibus — og6lna zasada prawa, norma zwyczajowa
czy konwencyjna?

Jak dowodzi historia i praktyka obrotu traktatowego paristw na prze-
strzeni wiekéw, klarowny wydaje si¢ fakt, iz uregulowanie w prawie trak-
tatéw wplywu zasadniczej zmiany okoliczno$ci na zobowigzania traktatowe
stalo sie kwestig niezbedng i konieczng. Nieodzowne wiec byto powolanie do
zycia okre$lonej normy prawnej odnoszacej si¢ do wspomnianego zagadnienia.
Norme te zaczeto zatem okres$la¢ mianem rebus sic stantibus. Jednakze z czasem
zaistnial problem odpowiedniej klasyfikacji (czy raczej kwalifikacji jej charak-
teru) wspomnianej normy zwlaszcza w systemie Zrédet (i norm) prawa mie-
dzynarodowego. Problem ten jest o tyle istotny, iz dotyczy kwestii zbadania
podstaw obowigzywania klauzuli rebus sic stantibus w prawie miedzynarodo-
wym, odnoszac sie do ogélnych jego zasad, zwyczaju miedzynarodowego oraz
prawa traktatowego.

W doktrynie prawa miedzynarodowego znajdziemy wielu autoréw uznaja-
cych norme RSS jako ogdélng zasade prawa, w rozumieniu art. 38 pkt 1 lit. C Sta-
tutu Miedzynarodowego Trybunalu Sprawiedliwosci?!. Traktuja oni fakt obo-
wigzywania danej normy w wewnetrznych systemach prawnych jako prze-
stanke dla istnienia podobnej normy w prawie miedzynarodowym, z tym, ze
zostala ona dostosowana do wiasciwosci stosunkéw miedzynarodowych?2.

Reprezentantem takich pogladéw jest m.in. H. Lauterpacht. Traktuje on
regule odnoszaca sie do zasadniczej zmiany okolicznosci jako ogélng zasade
prawa, motywujagc swéj poglad tym, iz wywodzi sie ona z ciggu innych
norm czy instytucji prawa prywatnego z okresu rzymskiego, jak tez z te-
razniejszego prawa cywilnego uksztaltowanego na poziomie poszczegdlnych

20 K. Przybylowski, Klauzula ,rebus sic stantibus”..., s. 357.
21 Statut Miedzynarodowego Trybunatu Sprawiedliwosci, Dz. U. 1947.23.90.
22 T. Jasudowicz, op. cit., s. 38.
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panstw?. Takze H. W. Shawcross wywodzi istnienie klauzuli RSS m.in. z angiel-
skiej doktryny ,frustration of contract” (udaremnienie, zniweczenie umowy),
jak réwniez innych norm prawa wewnetrznego?. Podobne stanowisko prezen-
tuje chociazby R. Pal czy tez Ch. Rousseau, ktdéry szczegélnie podkresla, iz
nie chodzi o mechaniczne czy dostowne przeniesienie klauzuli do dziedziny
prawa miedzynarodowego®.

Badajgc kwestie umiejscowienia reguly rebus sic stantibus w prawie mie-
dzynarodowym jako ogodlnej zasady prawa miedzynarodowego, w doktrynie
réwnie czesto nawigzywano do rzymskiego prawa prywatnego, prawa kano-
nicznego, analogii z prawa angielskiego, uregulowan francuskiego kodeksu cy-
wilnego oraz teorii imprévision czy tez niemieckiego kodeksu cywilnego (BGB)
i konkretnych przypadkéw wywodzacych sie z tamtejszego orzecznictwa®.
Unormowania podobne w swych zatozeniach do klauzuli rebus sic stantibus
znajdujq sie réwniez w prawodawstwie innych panstw, w szczeg6lnoéci w ko-
deksach zobowigzan oraz kodeksach cywilnych. Przygladajac sie prawu pol-
skiemu, tu takze doszuka¢ si¢ mozemy postanowieri stanowigcych wyraz kon-
cepcji RSS. Zanim do polskiego porzadku prawnego wszed! kodeks cywilny
z 1964 1.7 obowigzujacy obecnie, reguta rebus sic stantibus regulowana byta
w art. 269 Kodeksu zobowigzan. Stanowit on, co nastepuje: ,Gdyby z powodu
nadzwyczajnych wypadkéw, jako to: wojny, zarazy, zupelnego nieurodzaju i in-
nych klesk zywiotowych, $wiadczenie bylo polaczone z nadmiernymi trudno-
$ciami lub grozito jednej ze stron razaca stratg, czego strony nie mogly prze-
widzie¢ przy zawarciu umowy, sad moze, jezeli uzna to za konieczne wedlug
zasad dobrej wiary, po rozwazeniu intereséw obu stron, oznaczy¢ sposéb wy-
konania, wysoko$¢ $wiadczenia lub nawet rozwigza¢ umowe”?. Przepis ten
pozwalal sagdom na rozwigzanie umowy, bioragc pod uwage interes stron oraz
zasade dobrej wiary?. W pracach nad obecnie obowigzujacym kodeksem cy-
wilnym zamierzano poczatkowo wprowadzi¢ przepis opierajacy sie na art. 269
Kodeksu zobowigzan z 1933 r., ostatecznie tak si¢ jednak nie stato. Dopiero
w 1990 r., w zwigzku z nowelizacjg kodeksu cywilnego, przywrécono klau-
zule RSS, umieszczajac regulacje w postaci art. 357 i 358! § 3%.

23 F. Wharton, Commentaries on American Law, Philadelphia 1886, s. 161.
24 L. Ehrlich, Prawo migdzynarodowe, wyd. 4, Warszawa 1958, s. 304.

25 T. Jasudowicz, op. cit., s. 39.

26 Ibidem, s. 39-40.

27 Dz. U. Nr 16, poz. 93, z pézn. zm.

28 Dz. U. Nr 82, poz. 598. Rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 pazdziernika 1933 r.
- Kodeks zobowigzan.

2 L. Domanski, Instytucje kodeksu zobowigzaii. Komentarz teoretyczno-praktyczny. Czgs¢ ogolna, Warszawa
1936, s. 903-904.

30 R. Jastrzebski, op. cit., s. 162-164.
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Jak widaé, w systemach prawa wewnetrznego panstw, w tym takze Polski,
mozemy odnalez¢ uregulowania odnoszace si¢ do zasadniczej zmiany oko-
licznoéci, ktéra skutkowa¢ moze zmiang postanowient umownych lub tez ich
wygasnieciem. Nie przesadza to jednak o obowigzywaniu tejze normy jako
normy prawa miedzynarodowego. Mozna natomiast wysungé¢ poglad, iz sta-
nowi ona swoisty dowéd na ksztattowanie si¢ zasadniczej zmiany okolicznosci
jako normy zwyczajowej, albowiem parnistwa na plaszczyZznie miedzynarodo-
wej odwolywaly sie w swej praktyce do analogicznych norm znajdujacych sie
w prawie wewngetrznym?!.

Zanim jednak przejde do rozwazenia problemu w Swietle norm zwycza-
jowych, nalezy pokrétce zbadaé¢ miejsce klauzuli rebus sic stantibus w mie-
dzynarodowym prawie konwencyjnym. Mozna zaobserwowaé, iz na prze-
strzeni lat zdarzaly sie przypadki bezposredniego jej wprowadzenia do tre-
$ci umowy jako ogdlnej normy czy tez szczegétowych klauzul odnoszacych
sie do zaistnienia nowych warunkéw, ktére moglyby wplyngé¢ na obowigzy-
wanie i stosowanie zobowigzan traktatowych, jak réwniez zbieznych rozwia-
zan konwencyjnych wprowadzanych z mys$lg o zmieniajacych sie warunkach.
Jedna z takich kodyfikacji zawierajgcych probe wprowadzenia normy RSS do
systemu norm konwencyjnych byta hawariska konwencja o prawie traktatéw
z 1928 r., ktérg jednak ratyfikowata tylko nieznaczna cze$¢ parnstw sposrod
tych, ktére ja podpisaly. W rezultacie konwencja ta nie weszlta nigdy w zy-
cie. Wobec tego, w podzniejszym czasie, podobnej préby podjeta sie Komi-
sja Prawa Miedzynarodowego ONZ. Podczas prac nad projektem kodyfika-
¢ji prawa traktatéw poswiecono rowniez szczegdlng uwage analizie problemu
doktryny rebus sic stantibus. Niezwykle waznym dokumentarnym dowodem
sg sprawozdania z obrad i sesji. Ostatecznie regulacje o ,zasadniczej zmianie
okolicznoéci” umieszczono w czesci V Konwengji odnosnie do niewaznosci,
wygasniecia i zawieszenia stosowania traktatow. Tym samym bylo to pierwsze
unormowanie zagadnienia zmiany okolicznosci oraz jej wptywu na obowigzy-
wanie traktatéow w powszechnym miedzynarodowym prawie konwencyjnym.
Mimo wszystko, zdaniem T. Jasudowicza, wspomniane przestanki nie przesg-
dzajg w pelni o obowigzywaniu normy RSS na gruncie konwencyjnego prawa
miedzynarodowego®. Wydaje sie, ze wejscie w zycie Konwencji wiedeniskiej
daje asumpt do zupelnie odmiennej oceny.

Pozostaje réwniez rozwazy¢ kwestie wplywu zmiany okolicznosci na obo-
wigzywanie postanowienr traktatowych z punktu widzenia prawa zwyczajo-
wego. Do stwierdzenia tego stanu rzeczy nalezy przede wszystkim wzig¢ pod
uwage obecnos$¢ wystarczajaco powszechnej i dlugotrwatej praktyki paristw
w relacjach traktatowych, a nastepnie jej uznania i wplywu na obowigzu-

31 T. Jasudowicz, op. cit., s. 41-44.
32 Ibidem, s. 44-54.



KLAUZULA REBUS SIC STANTIBUS W PRAWIE TRAKTATOW Z PERSPEKTYWY... 361

jace prawo, za zwyczaj bowiem uznaje si¢ tradycyjny, dlugotrwaly, przyjety
powszechnie sposéb postepowania w jakich$ okolicznosciach®. Jednakze, jak
zauwaza M. Frankowska, rozgraniczenie norm o charakterze kodyfikujagcym
prawo traktatéw i stanowigcym rozwdj tego prawa okazuje sie niematym
problemem. Zacierajg si¢ bowiem granice, uwidaczniajac przy tym przewage
prawa zwyczajowego. Zdaniem autorki, istnienie w Konwencji danej normy sta-
nowi juz dostateczny i jasny dowdd na istnienie analogicznej normy w prawie
zwyczajowym?. Czy to twierdzenie sprawdza si¢ takze w przypadku normy
rebus sic stantibus?

Analizujac praktyke panistw, znajdujemy potwierdzenie dla wyzej wspo-
mnianej tezy. T. Jasudowicz w swojej pracy wskazuje liczne przyktady w sto-
sunkach miedzynarodowych powolywania si¢ na zmiane okolicznosci jako
przestanke do podwazenia zobowigzan wynikajacych z traktatu. Wsréd wielu
przykladéw omawianych chronologicznie, wskazuje m.in. przypadek Francji
z 1848 r., kiedy to tamtejszy tymczasowy rzad wypowiedziat czes¢ postano-
wien traktatow zawartych w 1815 r. odno$nie do zakazu fortyfikowania Hun-
ningen, tlumaczac te decyzje zaistnieniem istotnych zmian okolicznosci, szcze-
golnie zmianami wewnetrznymi w panstwie francuskim. Jako inny przyktad
autor przywoluje decyzje Polski, ktéra odmoéwita jakiejkolwiek wspétpracy
z organami miedzynarodowymi przy kontroli stosowania systemu ochrony
mniejszosci, co bylo sprzeczne z postanowieniami tzw. matego traktatu wer-
salskiego. Stwierdzono jednak, Zze zobowigzania traktatu wygasly w zwigzku
z wprowadzeniem nowej konstytugji, licznych ustaw i innych aktéw, a system
ochrony mniejszoéci uznano za niedojrzaly. Kolejny z przykladéw — w 1938 r.
Szwajcaria zazgdata zmiany zobowigzan bedgcych konsekwencja jej cztonko-
stwa w Lidze Narodéw, motywujac swéj krok tym, iz powody, ktérymi kie-
rowala sie, wstepujac do organizacji, juz nie istniejg, poniewaz istotnie zmie-
nily sie warunki®.

W tym miejscu nalezy takze wspomnie¢ o stanowisku w sprawie klau-
zuli RSS wielu panstw, ktére zabraly glos podczas prac kodyfikacyjnych nad
Konwencja wiederiskg. Zdecydowana wiekszo$¢ z nich opowiedziala si¢ za
uznaniem obowigzujgcego charakteru normy rebus sic stantibus. W opozy-
¢ji pozostaly m.in. Stany Zjednoczone, ktére mialy watpliwo$é¢ co do stusz-
noéci umieszczania omawianej normy w Konwencji o prawie traktatéw, po-
mimo faktu, iz w przeszlosci czesto wykorzystywaty klauzule RSS%. Finalnie,
KPM przy kodyfikacji prawa traktatow dos¢ wyraznie odcieta sie od praktyki

33 . Barcik, T. Srogosz, Prawo migdzynarodowe publiczne, Warszawa 2008, s. 111.

34 M. Frankowska, Konwencja wiederiska o prawie traktatéw z perspektywy 40-lecia, [w:] 40 lat minglo —
praktyka i perspektywy Konwencji Wiederiskiej o prawie traktatéw, Warszawa 2009, s. 32-34.

35 T. Jasudowicz, op. cit., s. 55-78.
36  Ibidem, s. 80-81.
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panstw, by stworzy¢ regule dogodng i akceptowalng przez zainteresowane pan-
stwa¥. Zwyczajowy charakter omawianej normy w 1973 r. potwierdzit MTS.
W sporze dotyczacym rybotéwstwa miedzy Wielkg Brytanig a Islandig doszedt
do wniosku, iz art. 62 Konwencji, méwigcy o zasadniczej zmianie okolicznosci,
moze by¢ uwazany za kodyfikacje prawa zwyczajowego w zakresie wygasnie-
cia traktatu®.

Jak wynika z diugotrwalej i powszechnej praktyki paristw w prawie mie-
dzynarodowym, reguta RSS zostala przyjeta i stala si¢ norma obowigzujaca
w prawie zwyczajowym. Dowodza tego takze prezentowane na forum Ko-
misji Prawa Miedzynarodowego stanowiska poszczegélnych panstw oraz opi-
nia Miedzynarodowego Trybunalu Sprawiedliwosci wyrazona w orzeczeniu
z 1973 r. Przyktad normy RSS stanowi zatem potwierdzenie tezy, iz Konwen-
cja o prawie traktatéw z 1969 r. jest swego rodzaju kodeksem zwyczajowego
prawa traktatow.

3. Rebus sic stantibus a zasada pacta sunt servanda

Podejmujgc analize normy rebus sic stantibus jako przestanki wygasniecia
umowy miedzynarodowej, doé¢ szybko natrafiamy na swego rodzaju zderze-
nie dwéch przeciwnych tendencji, a mianowicie: dynamiki rozwoju stosunkéw
miedzynarodowych oraz stabilnosci tychze stosunkéw, wyrazonych przy po-
mocy zasady pacta sunt servanda®. Elementem koniecznym wydaje sie zatem
zbadanie relacji pomiedzy wspomnianymi zasadami oraz odpowiedzZ na pyta-
nie: czy norma RSS stanowi zaprzeczenie zasady ,$wieto$ci” umoéw (pacta sunt
servanda)?

Zasada pacta sunt servanda stanowi jedng z podstawowych zasad prawa
miedzynarodowego i prawa traktatéw. Przez wieki zdobywata powszechng
akceptacje, az w koricu stata si¢ jedng z fundamentalnych norm zwyczajowych
w prawie miedzynarodowym. Wedlug S. E. Nahlika, uzasadnienia istnienia za-
sady pacta sunt servanda mozemy doszukiwac si¢ zaré6wno w naturze moralnej,
jak i w specyfice prawa czy logiki®. Znalazla ona potwierdzenie juz w Dekla-
racji Londynskiej z 1871 r., gdzie zamieszczono klauzule, iz ,zadne mocarstwo
nie moze zwolni¢ sie ze zobowigzan traktatu ani zmieni¢ jego postanowieni
inaczej, jak tylko za zgoda uktadajgcych sie stron, osiggnieta przez przyjazne

37 S, Sawicki, T. Kamifiski, op. cit., s. 364.

38 ICJ Reports 1974, par. 36 i 63.

39 J. Biatocerkiewicz, Prawo migdzynarodowe publiczne. Zarys wykladu, Olsztyn 2005, s. 89.
40 S, E. Nahlik, Wstep do nauki prawa migdzynarodowego, Warszawa 1967, s. 320-321.
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porozumienie”4!. Wzmianke o niej zamieszczono takze we wstepie do Karty
Narodéw Zjednoczonych i jej art. 2 ust. 2, ktéry stanowi, ze ,dla zapewnienia
wszystkim cztonkom korzystania z praw i korzysci wynikajacych z przyna-
leznosci do Organizacji, wszyscy oni powinni z dobrg wiarg wypelnia¢ zobo-
wigzania zaciggniete przez nich zgodnie z niniejszg Kartg”42. Wreszcie, wspo-
mniana zasada znalazta réwniez potwierdzenie w preambutach obu konwencji
wiedernskich, gdzie stwierdzono, ze ,zasady dobrowolnej zgody i dobrej wiary
oraz pacta sunt servanda sa powszechnie uznane”. I dalej, w art. 26: , kazdy be-
dacy w mocy traktat wigze jego strony i powinien by¢ przez nie wykonywany
w dobrej wierze”. Dodatkowo art. 27 precyzuje, Ze ,strona nie moze powoly-
wac sie na postanowienia swojego prawa wewnetrznego dla usprawiedliwienia
niewykonywania przez nig traktatu”. Poprzez akceptacje takiego sformutowa-
nia w obu wspomnianych konwencjach wiedenskich, panstwa potwierdzity
fundamentalne znaczenie tej zasady*.

Badajgc normy funkcjonujagce w prawie miedzynarodowym nie nalezy
przyjmowac¢ ich absolutnego charakteru, a jedynie skupi¢ si¢ na ich wzajemnej
wspélzaleznosci#, poniewaz, jak zauwaza A. Poch de Caviedes, ,I[...] kazda
zasada pocigga za sobg inng badz wiele innych, ktére ja tagodzg, ograniczaja
i precyzuja. [...] Jedna zaklada zawsze istnienie drugiej, na pozér sprzecz-
nej, ktéra ja tagodzi”#. Wedlug H. Waldocka relacje pomiedzy przestankami
wygasniecia traktatow a fundamentalng w prawie miedzynarodowym za-
sada pacta sunt servanda nauka okreéla w dwdjnaséb. Pierwsze stanowisko
uznaje owe podstawy za wyjatek od normy pacta sunt servanda, natomiast
drugie stwierdza, iz podstawy wygasniecia traktatow stanowig norme nieza-
lezng, zachowujacg jedynie pewne powigzania z zasadq pacta sunt servanda
co do celu i funkcji*.

Czy jednak klauzula rebus sic stantibus pozostaje w ogdle w zgodzie z tzw.
zasada ,Swietosci umow”, czy tez stanowi jej zaprzeczenie? Przede wszyst-
kim nalezy zauwazy¢, iz przedstawiciele nauki prawa mi¢dzynarodowego nie
uznajg istnienia zasady wieczystosci umoéw, twierdzac, ze kazde zobowigza-
nie, predzej czy pdzniej, powinno przesta¢ funkcjonowac¢. Co do niezgodno-
$ci normy RSS z zasadg pacta sunt servanda, zdecydowana wiekszo$¢ autoréw
twierdzi, iz taka sprzecznosé¢ nie zachodzi. Wedlug nich nie nalezy przeciw-
stawia¢ sobie obu tych zasad. Norma RSS ich zdaniem jest bardzo przydatna,

41 W. Goralczyk, S. Sawicki, Prawo migdzynarodowe publiczne w zarysie, Warszawa 2011, s. 80.
42 7. Barcik, T. Srogosz, op. cit., s. 48.

43 M. Frankowska, Prawo traktatéw, Warszawa 2007, s. 102-103.

4 T Jasudowicz, op. cit., s. 17.

45 A. Poch de Caviedes, De la clause ‘rebus sic stantibus’ a la clause de révision dans les conventions
internationales, 1966, s. 163-164.

46 Yearbook of the ILC 1963, vol. II, s. 65-67, 70-90.
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poniewaz pomaga w uzyskaniu swego rodzaju kompromisu pomiedzy elemen-
tem dynamicznym i statycznym prawa miedzynarodowego. Z kolei inni auto-
rzy uznaja zasade rebus sic stantibus za logiczng konsekwencje zasady pacta sunt
servanda. Co wiecej, w nauce uwaza sie czesto, iz norma rebus sic stantibus gwa-
rantuje wrecz sprawiedliwe i prawidlowe funkcjonowanie pacta sunt servanda,
poniewaz niweluje mozliwe jednostronne naduzycia tej zasady¥. Opozycyjne
stanowisko przyjmowat wybitny internacjonalista — C. Berezowski, ktéry uzna-
wal, iz przyjecie klauzuli RSS mogloby prowadzi¢ do wnioskéw catkowicie
sprzecznych z zasadg zachowania zaciggnietych zobowigzan*.

Tak wiec na ogét przyjmuje sie, iz norma rebus sic stantibus nie pozostaje
w sprzecznosci z fundamentalng zasadg prawa miedzynarodowego, jaka jest
zasada pacta sunt servanda. Najczesciej uwaza sie norme RSS za wyijatek od za-
sady ,$wietoSci uméw” badz tez traktuje sie je jako normy zupelnie odrebne.
Nierzadko réwniez wysuwa sie twierdzenie, ze klauzula rebus sic stantibus po-
zostaje w Scistym zwigzku z zasadg pacta sunt servanda. Jest niejako wkompono-
wana w jej tre§¢, stanowigc jej nieodzowng czeé¢. Pacta sunt servanda pozostaje
wiec centralng zasadg, na ktdrej oparto uksztaltowany w konwencjach wieden-
skich system regul, gwarantujaca stabilizacje i chronigca tad i porzadek, z kolei
regula rebus sic stantibus stanowi w tym wszystkim element pomocniczy, réw-
nowazacy.

4. Klauzula rebus sic stantibus w ujeciu prawa
miedzynarodowego

1) Zasadnicza zmiana okolicznosci w pracach nad Konwencja
wiederiska o prawie traktatéw z 23 maja 1969 r.

Prace nad kodyfikacjg prawa traktatéw trwaty blisko 20 lat, poczgwszy
od pierwszego posiedzenia Komisji Prawa Miedzynarodowego, ktére to mialo
miejsce w 1949 r. Wreszcie, 23 maja 1969 r. przedstawiciele ponad stu paristw
(w I sesji udziat wziety 103 panistwa, w II za$ — 110 paristw) podpisali Akt Kon-
cowy, ktérego niezwykle istotng czes¢ stanowita Konwencja wiederiska o pra-
wie traktatéw. Nad doskonaleniem wszystkich postanowient Konwengji czu-
wali wybitni i szanowani brytyjscy znawcy przedmiotu, o ktérych nie wypada
nie wspomnie¢. Byli to (w kolejnoéci sprawowania funkcji sprawozdawcy):
J. L. Brierly, H. Lauterpacht, Sir G. Fitzmaurice, Sir H. Waldock oraz szereg
pomocnych im innych czlonkéw Komisji. Podjeli sie zadania o tyle trudnego, iz
w 6wczesnych czasach istnial wyrazny podzial na Wschéd i Zachéd, a uniknie-

47 T. Jasudowicz, op. cit., s. 19-20.
48 C. Berezowski, Zarys prawa migdzynarodowego publicznego, Warszawa 1953, s. 31.
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cie wspolpracy i wspdlnej koegzystencji wydawalo sie niemozliwe. Potrzebne
zatem bylo swego rodzaju narzedzie pomocne przy osiggnieciu takiej wspot-
pracy. Narzedziem tym okazat sie traktat. Czlonkowie Komisji staneli wiec
przed niezwykle skomplikowanym zadaniem ustalenia, jak wlasciwie nalezy
postrzega¢ traktat, jak nalezy go interpretowac i stosowa¢, zawieraé, zawieszac
i konczy¢ jego dziatanie®.

Kwestig dyskusyjng stata sie zasadnicza zmiana okoliczno$ci. Cztonkowie
Komisji zetkneli sie bowiem z ksztaltowang przez lata doktryng rebus sic stan-
tibus oraz wieloletnig praktyka pafistw w tym zakresie, jak réwniez z dotych-
czasowymi prébami jej kodyfikacji. Podstawe tej doktryny stanowi uznanie,
iz kazda umowa, ktéra zawierajg panstwa, odnosi sie do okreslonych oko-
licznoéci i zawiera domyslng (domniemang) klauzule méwigca, ze umowa ta
traci swoja moc obowigzujgca, jesli nastgpi istotna zmiana okolicznosci, w ja-
kich ja zawarto. Nie wszyscy znawcy przedmiotu majacy swé6j wklad w prace
nad kodyfikacjg byli zwolennikami omawianej doktryny. J. L. Brierly wysu-
wal twierdzenie, Ze jezeli postanowienia traktatowe stajg si¢ kiopotliwe do
zrealizowania wskutek zmian, jakie zaszly w panujacej rzeczywistosci, to pan-
stwa bedgce stronami takiej umowy winny razem poszukiwaé¢ odpowiednich
rozwigzan adekwatnych do panujacych warunkéw. Kiadt tez nacisk na prze-
strzeganie zasady pacta sunt servanda. Natomiast H. Lauterpacht nie byt prze-
ciwny normie RSS, zwracat jednak uwage na pewne ograniczenia w zakresie,
w jakim mozna powolywac sie na doktryne rebus sic stantibus, by uniknga¢ jej
naduzywania®. W zwigzku z tym pojawila sie koniecznos¢ stworzenia swo-
istej furtki, ktéra dawataby mozliwos¢ zakoniczenia dziatania traktatu, ktéry
wobec zaistniatych okolicznosci nie mialby sensu istnienia, przy czym furtka
ta nie powinna godzi¢ w trwaloé¢ zobowigzan traktatowych.

Problem ten zauwazyl G. Fitzmaurice juz przy omawianiu kwestii zasady
pacta sunt servanda w swoim pierwszym sprawozdaniu z 1956 r. Stwierdzit on,
Ze zmienione okolicznoéci mogg by¢ uzasadnieniem dla odmowy dopelnienia
zobowigzan wynikajacych z traktatéw ,w wyjatkowych okolicznosciach [...]
i z mocy prawa”. W swoim drugim sprawozdaniu autor poswiecit zasadni-
czej zmianie okolicznosci (okredlonej w nagtowku réwniez jako zasada rebus sic
stantibus) az trzy nastepujace po sobie artykuly (21-23). W komentarzu tycza-
cym sie wspomnianych artykutéw G. Fitzmaurice doprecyzowal, iz wygasnie-
cie zobowigzan wynikajgcych z traktatéw nastepuje tylko, gdy w traktacie nie
zamieszczono zadnej, wyraznej lub domniemanej klauzuli odnosnie do ogra-
niczenia jego skuteczno$ci oraz ma miejsce na wniosek jednej ze stron. Dodat-
kowo, na zasade mozna sie powota¢ tylko z uwzglednieniem $cile okreslonych

49 M. Frankowska, Konwencja wiedenska..., s. 24-25.
50 S, Sawicki, T. Kamiriski, op. cit., s. 363.
51 Yearbook of the ILC 1956, vol. II, s. 108.
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warunkéw i ograniczen. Ograniczenia te wynika¢ mogg z rodzaju umowy, po-
niewaz regute rebus sic stantibus stosuje si¢ co do zasady do uméw dwustron-
nych. W przypadku uméw zawieranych wielostronnie, zastosowanie zasady
RSS wchodzi w gre jedynie w razie koniecznosci i tylko w razie wycofania sie
jednej ze stron. Ponadto zmiana okolicznosci, na ktérg zamierza powota¢ sie
jedna ze stron, powinna faktycznie odnosi¢ sie do traktatu, winna mie¢ cha-
rakter obiektywny, nie moze wynikaé z dzialania lub zaniechania ktérej$ ze
stron. Oprécz tego musi by¢ nieprzewidziana w traktacie oraz musi skutko-
waé niemozno$cia wykonania zobowigzan traktatowych badz tez w spos6b
znaczacy zmienia¢ ich podstawe i dotyczyé okolicznosci, ktére byly motywem
zawarcia traktatu. Na zaistnialg zmiane powolaé sie mozna w ciggu rozsad-
nego czasu od momentu jej nastapienia. Zobowigzania wynikajgce z umowy
wygasajag wowczas, gdy nastgpi zgoda stron, bagdZ na podstawie orzeczenia
sagdowego lub rozjemczego®2.

Podobne podejécie do stosowania normy RSS zaprezentowal H. Waldock
w swoim drugim sprawozdaniu z 1963 r. Tytut artykutu wcigz nosit nazwe
,doktryna rebus sic stantibus” i podobnie jak w sprawozdaniu Fitzmaurice’a
pojmowal omawiang norme jako obiektywna zasade prawng, niepowigzang
z wolg i pierwotnymi zamiarami stron. W sprawozdaniu Waldock zaprezento-
wal podejécie, iz znaczna zmiana okolicznosci, w jakich zawarto traktat, pro-
wadzi do jego wygasniecia wéwczas, gdy dotyczy ona zmiany okolicznosci,
ktére byly podstawg umowy. Zmiana ta musiataby udaremnia¢ dalsza reali-
zacje przedmiotu i celu traktatu, jednakze nie moze chodzi¢ o zmiane w po-
lityce paristwa. Kolejne ograniczenia odnosnie do stosowania normy RSS do-
tyczyly zmian, ktére spowodowane byly dzialaniem lub zaniechaniem strony
powolujacej sie na zaistniala zmiane; gdy strona nie powotlata sie na zmiane
w rozsadnym czasie od momentu jej wystapienia lub gdy takie zmiany byly
wyraznie bagdZ w sposéb domniemany przewidziane w postanowieniach trak-
tatu. W dalszej czeéci rozwazan Waldock podkreéla, Ze na zasadniczg zmiane
okolicznoéci nie mozna powolywa¢é sie w przypadku, kiedy traktat dotyczy
transferu terytorium, ustalenia jego granicy lub przyznania praw terytorial-
nych, jak réwniez nie moze odnosi¢ sie do aktéw konstytucyjnych organiza-
¢ji miedzynarodowych. Wedlug autora sprawozdania, wygasniecie nastepowa-
toby wylacznie, gdy zgode wyraza strony umowy lub tez w wyniku z goéry
okreslonej procedury>.

Koncepcja wptywu doktryny rebus sic stantibus na trwanie wigzgcej mo-
cy traktatow wysunieta przez H. Waldocka spotkala sie z powszechnym
uznaniem. Zachowano jej ksztatt, wprowadzajac jedynie nieznaczne zmiany

52 Yearbook of the ILC 1957, vol. I, s. 32-33.
53 Yearbook of the ILC 1963, vol. II, s. 79-85.
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i uproszczenia®. Jedna ze wspomnianych zmian dotyczyla konkretnej nazwy
artykulu. Z powodu braku spéjnego stanowiska zaréwno w doktrynie, jak
i w praktyce panstw, zdecydowano o porzuceniu nazwy ,doktryna rebus sic
stantibus” na rzecz okre$lenia ,zasadnicza zmiana okolicznosci”. Kluczowe
okazato sie¢ w tym wzgledzie zdanie profesora M. Lachsa, polskiego praw-
nika i dyplomaty, czlonka Komisji Kodyfikacyjnej, ktéry ,wyrazit nadzieje, ze
nagléwek art. 22 (wedlug projektu Waldocka) bedzie zmieniony ze wzgledu
na negatywne skojarzenia, jakie nasuwa ostatnio doktryna rebus sic stantibus,
zaréwno prawnikom, jak i laikom™.

Uksztattowany w toku dotychczasowych prac projekt artykutu zatytutowa-
nego ,zasadnicza zmiana okolicznosci” zakladat mozliwo$¢ powolania sie na
zmiane odnoszaca sie do zdarzenia lub sytuacji, ktéra stanowila fundament
zawarcia danego traktatu przez jego strony i ktéra jednoczesnie zmieniata cal-
kowicie badZ znacznie przeksztalcala istote zaciggnietych zobowigzan. Wyla-
czeniu z zastosowania tego artykutu podlegalby jedynie traktat wyznaczajacy
granice oraz powolanie si¢ na zmiany, ktére zostaly wczesniej przewidziane
w umowie. Ponadto projekt ustalal, iz w przypadku zmian dotyczacych jedy-
nie okredlonych postanowien traktatu, wygasnieciu podlegalyby tylko te po-
stanowienia, nie za$ caly traktat®.

W pézniejszej wersji wprowadzono jeszcze pewne nieznaczne modyfi-
kacje. Zalozono, ze nie mozna byloby powota¢ sie na zmiane okolicznosci
w przypadku traktatéw ustanawiajagcych granice oraz wéwczas, gdy wspo-
mniana zmiana spowodowana bylaby przez samg strone powolujacy sie, ktéra
w rezultacie naruszalaby traktat lub inne zobowigzania wobec pozostatych
stron®’.

W procesie prac kodyfikacyjnych, panstwa mialy niejednokrotnie okazje
wyrazenia swojej opinii odnoénie do obowigzywania i stosowania normy rebus
sic stantibus oraz nadawanego jej ksztattu. Przewaznie przedstawiciele panistw
popierali koncepcje powotania si¢ na norme RSS. Niektére panistwa propono-
waly korekte o charakterze formalnym, jak np. Japonia, ktéra zasugerowata,
ze mozliwo$¢ powolania sie na zaistnialg zmiane okolicznosci powinna istnie¢
tylko wowczas, gdy owa zmiana wyrzadzita znaczacg szkode. Poprawce tej
zarzucono jednak nadmierny subiektywizm. Kolejne sugestie wysuwaly takze
delegacje m.in. Wenezueli, Boliwii, Maroko, Stanéw Zjednoczonych czy Afgani-
stanu. W ten sposéb w toku prac nadano artykutowi dotyczgcemu zasadniczej
zmiany okolicznosci Scislejsza i precyzyjniejsza forme®. I tak, 13 maja 1969 r.,

54 T. Jasudowicz, op. cit., s. 156.

55 Yearbook of the ILC 1963, vol. I, s. 135.

56 S. E. Nahlik, Kodeks prawa traktatéw, Warszawa 1976, s. 364.
57 Ibidem, s. 364-365.

58 Ibidem, s. 365-369.
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na 22 posiedzeniu plenarnym, odbylo sie glosowanie zakoriczone przyjeciem
art. 59. ,Za” artykulem opowiedzialy si¢ 93 panstwa, ,przeciw” byly 3, nato-
miast 9 panistw postanowito wstrzymac sie od glosu®.

Podstawe do przyjecia ostatecznej wersji art. 62 Konwencji o prawie trak-
tatéow stanowil wiec wspomniany art. 59 z 1966 r. oraz komentarz Komisji
Prawa Miedzynarodowego odnoénie do zagadnienia wplywu zmiany okolicz-
noéci na dalsze obowigzywanie zobowigzan traktatowych. Stwierdzono w nim,
ze niemal wszyscy wspoélczedni prawnicy, jakkolwiek niechetnie, przyznajq ist-
nienie w prawie miedzynarodowym zasady, ktérej dotyczy niniejszy artykut
i ktéra powszechnie okres$lana jest mianem doktryny rebus sic stantibus. Po-
zwala ona na podwazenie mocy wigzacej traktatu. Jednoczesnie jednak, au-
torzy podkreslaja koniecznoé¢ wprowadzenia pewnych ograniczeri co do sto-
sowania wspomnianej doktryny, ujmujac ja mozliwie wasko i jednoznacznie
okreslajac przestanki, ktére umozliwialyby powotlanie sie na nig, by uniknaé
naduzyd¢. Jest to o tyle wazne, iz nie istnieje obowigzkowy system miedzyna-
rodowego sgdownictwa®. Tak wiec zaakceptowany uprzednio art. 59 znalazt
sie w systematyce Konwencji wiederiskiej o prawie traktatow z 23 maja 1969 r.
jako art. 62 (noszacy tytut ,zasadnicza zmiana okolicznosci”) w nastepuja-
cym brzmieniu:

1. Zasadnicza zmiana okolicznosci, jaka nastgpita w stosunku do tych, ktére
istnialy w czasie zawarcia traktatu, i jaka nie byla przewidziana przez
strony, nie moze by¢ powotana jako podstawa wygasniecia lub wycofania
sie z traktatu, chyba ze:

a) istnienie tych okolicznosSci stanowilo istotng podstawe zgody stron na

zwigzanie sie traktatem oraz

b) wskutek tej zmiany radykalnie przeksztalci sie zakres obowigzkéw po-

zostalych jeszcze do wykonania na podstawie traktatu.

2. Zasadnicza zmiana okolicznosci nie moze by¢ powotywana jako podstawa
do wygasniecia traktatu lub wycofania si¢ z niego:

a) jezeli traktat ustanawia granice lub

b) jezeli zasadnicza zmiana jest wynikiem naruszenia przez strone, ktdra

sie na nig powoltuje, obowigzku wynikajacego z traktatu badz jakiego-
kolwiek innego miedzynarodowego obowigzku wobec ktérejkolwiek
innej strony traktatu.

3. Jezeli na podstawie poprzednich ustepéw strona moze powotac si¢ na za-
sadniczg zmiane okolicznosci jako podstawe wygasniecia lub wycofania
sie z traktatu, moze ona takze powola¢ sie na te zmiane jako na podstawe
zawieszenia dziafania traktatu.

5 T. Jasudowicz, op. cit., s. 162.
60  Yearbook of the ILC 1963, vol. I, s. 80.
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2) Zakres stosowania normy rebus sic stantibus

Na gruncie nauki oraz praktyki paristw, normie rebus sic stantibus przyzna-
wano zakres dos¢ szeroki. Powszechnie jednak zwyklo sie uwazaé, iz norma
w obrebie prawa miedzynarodowego ma zastosowanie w odniesieniu do zo-
bowigzan traktatowych. Pojawia si¢ przy tym pewna watpliwos¢ odnosnie
do dziatania klauzuli rebus sic stantibus. Ot6z nasuwa sie pytanie: czy ma
ona zastosowanie w odniesieniu do caloéci miedzynarodowego prawa kon-
wencyjnego, czy tylko do niektérych traktatéw? Pomocna przy rozpatrywa-
niu tej kwestii wydaje sie praktyka, poniewaz panstwa niejednokrotnie po-
wolywaly sie na zasadniczg zmiane okoliczno$ci w odniesieniu do traktatéw,
ktére zawarte zostaly na czas okreSlony, badz takich, ktére zawieraly klau-
zule rewizyjne badz denudacyjne. Rowniez nauka skltania si¢ ku pogladowi,
ze dziatanie normy RSS obejmuje swym zasiegiem nie tylko traktaty zawie-
rane bezterminowo, ale takze te zawierane na czas okreélony lub posiadajgce
wspomniane juz klauzule®. Analogiczne stanowisko w tej sprawie przyjeta
Komisja Prawa Miedzynarodowego ONZ, wyrazajac zdanie, ze ,nie istnieje
zaden powdd dla rozréznienia pomiedzy traktatami wieczystymi a diugo-
terminowymi” 2,

Z czasem pojawila sie tez potrzeba rozréznienia traktatéw i zaznaczenia, do
ktérych rodzajéw norma rebus sic stantibus znajduje zastosowanie. I tak na przy-
kiad, zastanawiano si¢ nad kwestig powotania si¢ na norme RSS w przypadku
statutéw organizacji miedzynarodowych. Takie sytuacje mialy bowiem miejsce
w praktyce, kiedy to parfistwo w celu zwolnienia sie z zobowigzani wynikajg-
cych z takich statutéw powotywato sie na omawiang norme. Podczas prac ko-
dyfikacyjnych pojawila sie propozycja wykluczenia z zastosowania normy RSS
aktéw konstytucyjnych organizacji miedzynarodowych, ostatecznie jednak zre-
zygnowano z tego pomystu. Watpliwoéci budzito takze dziatanie normy rebus
sic stantibus w odniesieniu do traktatéw pokojowych, zwykle zawierajg one
bowiem postanowienia dotyczace zmian terytorialnych. Jednakze nauka do-
puszcza ostatecznie powolywanie sie na norme RSS w odniesieniu do trakta-
tow pokoju, co potwierdza réwniez praktyka panstw®. Waznag kwestig bylo
tez wylaczenie stosowania normy RSS wobec traktatow granicznych. Podczas
prac kodyfikacyjnych delegaci wiekszosci panistw opowiedzieli sie wyraznie
za utrzymaniem tego zakazu. Nalezy réwniez wspomnie¢, iz normy rebus sic
stantibus stosuje sie wylacznie w przypadku zobowigzan, ktére wcigz pozo-
stajg do wykonania na podstawie danej umowy. Oznacza to, ze w przypadku

61 T. Jasudowicz, op. cit., s. 113-117.
62 Yearbook of the ILC 1966, vol. II, s. 159.
63 T. Jasudowicz, op. cit., s. 117-119.
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traktatow juz wykonanych norma RSS nie znajduje zastosowania. Kwestia ta
wydaje sie doé¢ logiczna, poniewaz zobowigzania wynikajgce z takiego trak-
tatu juz zanikty®.

Jezeli zas chodzi o podmioty, ktére moglyby sie powota¢ na norme re-
bus sic stantibus, tu takze znajdujemy pewne ograniczenia. Chodzi mianowicie
o stroneg, ktéra poprzez wlasne dzialanie lub zaniechanie, naruszyla posta-
nowienia traktatu, powodujac lub przyczyniajac sie do zaistnienia powstatej
zmiany okoliczno$ci. W takim wypadku strona nie moze si¢ na owg zmiane
okolicznosci powotaé. Takie prawo maja wobec zaistniatej sytuacji jedynie pozo-
stale strony traktatu. Jednakze co istotne, zmiana, ktéra zostata spowodowana
przez strone, lecz nie ma charakteru naruszajgcego postanowieri umowy, czyli
pozbawiona jest znamion bezprawnosci, nie zabiera stronie mozliwosci powo-
fania sie na norme RSS.

3) Przeslanki i nastepstwa powolania si¢ na zasadnicza zmiane
okolicznosci

Konwencja wiederiska z 1969 r. w drodze wyjatku pozwala uzna¢ umowe
za wygasla badz daje mozliwoé¢ wycofania si¢ z niej na podstawie zaistnie-
nia zasadniczej zmiany okolicznosci. Powotlanie sie¢ na wspomniang przestanke
mozliwe jest jednak tylko wéwczas, gdy owa zmiana okolicznosci spelnia
szczegotowe warunki®:

a) ma charakter zasadniczy,

b) nie zostata uprzednio przewidziana przez strony umowy,

c) okolicznosci, ktére ulegly zmianie, stanowily istotng podstawe do zwigza-
nia si¢ umowg przez strony,

d) poprzez zaistniala zmiane nastepuje radykalne przeksztalcenie zakresu
obowigzkéw stron,

e) wykonanie wyzej wspomnianych obowigzkéw musi wynika¢ z traktatu
i wcigz pozostawaé do wykonania (oznacza to jednoczesnie, ze mozliwosé
powotlania si¢ na zasadniczg zmiane okolicznosci nie odnosi si¢ do trakta-
téw juz wykonanych).

Spelnienie powyzszych warunkéw nie przesadza jeszcze o tym, ze w danej
sytuacji norma rebus sic stantibus ma zastosowanie. Na zaistnialg zmiane oko-
licznoéci, jako przestanke do wygasniecia zobowigzan traktatowych lub wyco-
fania sie z nich, nie mozna powota¢ sie wéwczas, gdy:

a) chodzi o traktat ustanawiajgcy granice,

64 Ibidem, s. 121-122.
65 Ibidem, s. 125-126.
66 A. Wyrozumska, Umowy migdzynarodowe. Teoria i praktyka, Warszawa 2006, s. 452.
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b) zaistnienie zmiany okolicznosci bylo spowodowane naruszeniem przez
jedna ze stron, ktéra si¢ na nig powotuje, albo zobowigzania wynikajacego

z umowy, albo tez jakiegokolwiek innego zobowigzania miedzynarodo-

wego.

Rozwd¢j i ksztattowanie sie¢ wszystkich tych warunkéw i zastrzezen na-
stepowal, jak juz wspomniano, stopniowo na plaszczyznie prawa zwyczajo-
wego. Kwestia ograniczenia zasiegu stosowania normy RSS byla jedna z tych,
ktére wzbudzaly najwiecej kontrowersji i podlegaly najczestszym dyskusjom
podczas toczacych sie prac kodyfikacyjnych. Jezeli chodzi o wyltaczenie stoso-
wania normy RSS w przypadku traktatéw ustanawiajacych granice, wedlug
komentarza Komisji Kodyfikacyjnej okreslenie to odnosi sie do traktatow, kt6-
rych przedmiotem jest cesja terytorium, jak réwniez do traktatéw delimita-
cyjnych, czyli traktatow dotyczacych ustalenia przebiegu granicy panstwowe;.
Wylaczeniu nie podlegajg natomiast umowy, ktére traktujg o szczegélnych
ograniczeniach wykonywania suwerennosci, czyli traktaty uwzgledniajgce spe-
cjalne zawezenie praw zwierzchnika wzgledem calego terytorium albo tylko
jego czesci?.

Zdania co do katalogu ograniczeri byly podzielone. Niektore z panistw uwa-
zaly, iz zakaz ma zbyt waski zakres i wysuwaly propozycje rozszerzenia ogra-
niczen dotyczacych traktatéw granicznych réwniez na traktaty uswiecajace po-
kojowe rozstrzygniecie konfliktu zbrojnego lub ustanawiajgce konkretny status
polityczny dla danego kraju. Natomiast reprezentanci krajéw rozwijajacych sie,
jak np. Afganistan, podnosili stanowisko, iz zakaz dotyczacy traktatéw granicz-
nych jest zbedny, poniewaz pozostaje w sprzecznosci z prawem do samostano-
wienia oraz zasadg zachowania pokojowych stosunkéw pomiedzy parnistwami.
Zdecydowana wiekszos¢ panstw opowiedziata sie jednak za utrzymaniem do-
tychczasowej formy zakresu ograniczen®. Takie stanowisko prezentowala tez
Polska, silnie popierajac restrykcje w stosowaniu klauzuli rebus sic stantibus
w odniesieniu do traktatéw ustanawiajgcych granice®.

Innym dyskusyjnym zagadnieniem w toku prac nad kodyfikacjg okazalo sie
sprecyzowanie warunkoéw, ktére winny by¢ speinione, by zmiana byta uznana
za zasadniczg i fundamentalng. Poczatkowo Fitzmaurice w swoim drugim ra-
porcie wskazywal, ze zmiana, ktdra zaistniata, musi by¢ obiektywna w okolicz-
nos$ciach faktycznych, powinna ponadto odnosi¢ si¢ do sytuacji faktycznej lub
stanu rzeczy, ktéry istnial w momencie zawigzywania umowy i ktéry stanowit
podstawe (motyw) do zawarcia takiej umowy przez jej strony. W konsekwencji
zmiana powinna uniemozliwia¢ dalsze realizowanie celu i przedmiotu traktatu
badz okreslonych w nim zobowigzan lub tez catkowicie zmienia¢ podstawe

67 T. Jasudowicz, op. cit., s. 177-179.
68  Ibidem, s. 165-166.
69 M. Frankowska, Prawo..., s. 159.
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zobowigzania zawartego w tejze umowie. Co wiecej, Fitzmaurice podkreslal,
iz zmiana taka musi by¢ nieprzewidziana albo niemozliwa do przewidzenia
W momencie zawierania traktatu przez strony”. Ostatecznie, pod wplywem
toczacej sie w tym temacie polemiki Komisja ustalila, ze zmiana taka ma cha-
rakter fundamentalny, gdy istnienie takich okolicznoéci stanowifo istotng pod-
stawe zgody stron na zwigzanie si¢ traktatem oraz gdy skutkiem tej zmiany
byto radykalne przeksztalcenie sie obowigzkéw pozostajacych jeszcze do wy-
pelnienia na podstawie traktatu.

Znaczacy sprawgq jest takze czas, w jakim panstwo moze powolaé sie na
klauzule rebus sic stantibus w odniesieniu do traktatu. W Konwencji wiedeniskiej
w art. 45 przewidziano bowiem ewentualnos¢, kiedy panstwo moze utraci¢ to
prawo. Dzieje sie tak woéwczas, gdy po uzyskaniu informacji o nastgpieniu
zasadniczej zmiany okolicznoéci strona zgodzi si¢ wyraZnie lub w formie do-
rozumianej, by moc obowigzujaca traktatu byta utrzymana.

Jezeli za$ chodzi o skutki, jakie pocigga za sobg zastosowanie normy rebus
sic stantibus, chodzi tu gléwnie o wygasniecie mocy wiazacej traktatu oraz zo-
bowigzan z niego wynikajacych. Jednakze, jak zauwaza T. Jasudowicz, skutek
prawny zalezny jest od rodzaju traktatu, w przypadku ktérego powotano sie
na zaistnienie zasadniczej zmiany okolicznosci, jak réwniez od postaci samej
zmiany. Znaczenie ma bowiem fakt, czy zaistniala zmiana ma charakter trwaly
i ostateczny czy tez przejsciowy, czasowy. W nauce generalnie rzecz biorac, nie
uwzgledniano zawieszenia dziatania traktatu jako skutku prawnego zastoso-
wania normy RSS, co najwyzej rozpatrywano ja jako srodek tymczasowy przed
uchyleniem traktatu. Bylo to o tyle dziwne, iz w praktyce miedzynarodowe;
panistw niejednokrotnie zdarzalo sig, Ze strona zawieszata traktat w momencie
zaistnienia zasadniczych zmian okoliczno$ci o charakterze przejSciowym. Taki
przypadek mial miejsce chociazby w 1941 r., gdy Stany Zjednoczone zawiesily
stosowanie miedzynarodowej konwengji o liniach tadunkowych, uzasadniajgc
to negatywnymi skutkami zaistnialtymi wobec zasadniczych zmian okoliczno-
$ci”'. Poczatkowo réwniez projekty KPM ONZ nie okreslaly zawieszenia jako
jednego z rezultatéw zastosowania normy RSS, jednakze po uwagach wysunie-
tych przez niektére panistwa wprowadzono niezbedne poprawki i rozwigzanie
takie wpisano w tre$¢ ust. 3 art. 62 Konwencji. Nie podlega wiec watpliwosci,
iz powolanie si¢ na norme RSS skutkuje zwolnieniem od wykonania wczesniej
zaciggnietych zobowigzan wynikajacych z umowy?2.

Pojawia sie jednak pytanie, czy zwolnienie z uprzednio zaciaggnietych zo-
bowigzari odnosi sie do wszystkich postanowien (czyli catego traktatu), czy
tez mozna powolaé sie na zasadnicza zmiane okolicznosci wylacznie w od-

70 Yearbook of the ILC 1957, vol. 1II, s. 62—64.
71 T. Jasudowicz, op. cit., s. 138.
72 Ibidem.
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niesieniu do okres$lonych postanowien. W mysl art. 44 Konwencji wieden-
skiej odnoszgcego sie do podzielnosci postanowien traktatow, jezeli przyczyna
wygasniecia dotyczy jedynie niektérych jego postanowieni, dopuszczalna jest
woéwczas sytuacja, kiedy wygasnieciu ulegaja jedynie te wlasnie rozstrzygnie-
cia. Jedli za$ chodzi o pozostaly czes¢ postanowiern wynikajacych z umowy,
pozostaja one wigzace dla stron. Nalezy przy tym podkresli¢, ze taka ewen-
tualnos¢ jest mozliwa tylko wtedy, gdy nie nastgpilo naruszenie sedna zo-
bowigzarh umownych pomiedzy stronami i takie postanowienia dajg sie¢ wy-
odrebni¢ od reszty traktatu; przyjecie tych postanowieni nie stanowilo istot-
nej podstawy zgody innej strony lub stron na zwigzanie sie traktatem jako
caloscig oraz wyodrebnienie niektérych postanowieni traktatu nie doprowa-
dzi do sytuacji, gdy dalsze jego stosowanie bedzie niesprawiedliwe. Wszyst-
kie te postanowienia zostaly réwniez sformutowane w Konwencji wiedeni-
skiej o prawie traktatéw miedzy panstwami a organizacjami miedzynaro-
dowymi z 1986 r.” Tak wiec w przypadku, gdy zasadnicza zmiana oko-
licznoéci dotyka w sposéb bezposredni najistotniejszych postanowient trak-
tatu, a postanowienia te mialy znaczenie decydujace dla jego przyjecia, wow-
czas powolanie sie na norme rebus sic stantibus winno odnosi¢ si¢ do catosci
tego traktatu™.

Nalezy przy tym pamietaé, iz KPM skonkretyzowata zasade, w mysl ktorej
nie nalezy dopatrywac¢ sie innych ograniczen co do skutecznosci zobowigzan
traktatowych ponad te, ktére zostaly wyraznie dopuszczone”.

4) Norma rebus sic stantibus w orzecznictwie sadéw miedzynarodowych.
Analiza wybranych spraw

Jak trafnie zauwaza T. Jasudowicz, nielatwo jest wysnué¢ ogélng konklu-
zje co do stanowiska orzecznictwa odnoénie do uznania tredci zasady rebus sic
stantibus. Nietatwo réwniez znalez¢ sprawy, gdzie wspomniana norma znala-
zta bezposrednie zastosowanie. Przewaznie trybunaly miedzynarodowe, mimo
iz nie znajdowaly w podejmowanych sprawach podstaw do powotania sie
na klauzule RSS’, nie negowaly jej istnienia, uznawaly jej obowigzywanie
i wigzacy charakter na gruncie prawa miedzynarodowego. W rozstrzygnie-

73 M. Frankowska, Prawo..., s. 150-151.
74 T. Jasudowicz, op. cit., s. 137.
75 S. E. Nahlik, Kodeks..., s. 371.

76 W sprawie wolnych stref Gérnej Sabaudii i Okregu Gex STSM uznat, ze ,nie zachodzi potrzeba
badania ktérejkolwiek z zasadniczych kwestii, ktére pojawiaja si¢ odnoénie [do] teorii wygasniecia
traktatéow wskutek zmiany okolicznosci, jak np. w jakim zakresie mozna uwazacé, ze teoria ta
stanowi norme¢ prawa migdzynarodowego, w jakich przypadkach teori¢ te nalezatoby stosowac,
gdyby byta uznana, oraz jakie metody nalezaloby wéwczas zastosowaé”. PCIJ, ser. A/B, 1932,
nr 46, s. 156.
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ciach wskazywano wiec zaréwno na zakres, jak i tryb powolywania sie na
zasadniczg zmiane okoliczno$ci”.

Spér miedzy Islandig a Wielka Brytania
w sprawie stref ryboléwczych (1974)

Spér kompetencyjny pomiedzy Islandig a Wielka Brytanig jest przykladem
sprawy, kiedy to MTS powolal sie na postanowienia Konwencji wiedenskiej
z 1969 r., jeszcze zanim jej postanowienia weszly w zycie. Trybunat zaprezen-
towal w nim w sposéb bardzo wyrazny swoje stanowisko odnosnie do normy
rebus sic stantibus. Odnoszac sie do art. 62 Konwencji, MTS uznat, iz stanowi
on ,pod wieloma wzgledami kodyfikacje istniejacego prawa zwyczajowego” 2.

Podstawe sporu stanowily wydarzenia z 1971 r., kiedy to Islandia posta-
nowila jednostronnie rozszerzy¢ swoja jurysdykcje w zakresie rybotéwstwa
do 50 mil morskich. Swojg decyzje motywowala zaistnieniem zasadniczych
zmian okolicznosci (postep w potowach i metodach potowéw wywotany nie-
ustannie zwiekszajaca sie eksploatacjg zywych zasob6w morskich wzdluz wy-
brzezy Islandii oraz zmianami w opiniach prawnych dotyczacych jurysdykcji
w kwestii potowéw). W rezultacie Islandia uznata, Ze traktat zawarty w 1961 r.
(w formie wymiany not) pomiedzy nig a Wielka Brytanig oraz drugi, z tego
samego roku — z REN ulegl wygasnieciu. Dokumenty te ustanawialy 12-milo-
we strefy ochronne wokét Islandii, zarezerwowane dla rybakéw z tego pan-
stwa. Islandia, rozszerzajac swojq jurysdykcje w 1971 r., utrzymywata, ze wy-
miana not z 1961 r. nie miata juz mocy obowigzujacej. Wielka Brytania oraz
REN przyjely wiec opozycyjne stanowisko, sprzeciwily sie dziataniom Islandii,
a w rezultacie poddaly spér pod kompetencje MTS. Oba panistwa twierdzily, ze
traktaty z 1961 r. wcigz pozostaja w obowigzywaniu, co potwierdzajg zamiesz-
czone w nich klauzule sagdowe. Jednakze Islandia zakwestionowata stusznosé
kierowania sprawy do MTS, podtrzymujac tym samym, ze umowy wygasty,
w zwigzku z czym takie postepowanie bytoby bezpodstawne”.

Miedzynarodowy Trybunat Sprawiedliwoéci w odpowiedzi na stwierdze-
nie Islandii przyznat jednak, ze ,zmiany w prawie moga pod pewnymi warun-
kami stanowi¢ wazne podstawy do powolywania sie na zmiany okolicznosci
wplywajace na czas trwania umowy”®. Zaznaczyt tez, iz w tym przypadku cel
i przedmiot wymiany not z 1961 r. miat znacznie wiekszy zakres niz ten, jaki
przypisuje mu Islandia. Stuzy¢ mial nie tylko rozstrzyganiu roszczen Islandii
wobec jurysdykcji odnosnie do stref rybotéwczych, ale takze miat zapewniaé

77 T. Jasudowicz, op. cit., s. 19-20.

78 ICJ Reports 1974, par. 36.

79 A. Wyrozumska, op. cit., s. 453—455.
80 ICJ Reports 1974, par. 32.
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srodki, dzieki ktérym strony moglyby rozwigzywac jakiekolwiek pézniejsze
spory zwigzane z przedmiotem umowy. W dalszej czesci MTS przyznal, iz
niektére z postanowienn zawarte w tych dwéch umowach mogly mie¢ charak-
ter przejSciowy, a wiec mozna je uzna¢ za wykonane, jednakze nie upowaznia
to strony czerpiacej korzysci z traktatéw do odrzucenia zobowigzan z nich
wynikajgcych®!.

Trybunal, odnoszac sie do zasadniczej zmiany okolicznosci uregulowa-
nej przez art. 62 Konwengji, zaznaczyl, iz zmiana taka musi by¢ fundamen-
talna, musi godzi¢ w rozwdéj badz istnienie jednej ze stron umowy, musi takze
zwieksza¢ ciezar obowigzkow, jakie wynikajg z zawartej umowy do tego stop-
nia, ze wykonanie ich byloby znaczaco rézne od pierwotnie przewidywanych.
W niniejszej sprawie, zdaniem MTS, warunki te nie zostaly spelnione, nie
ma wigc podstaw do zastosowania normy w tymze przypadku. W zwigzku
ze stanowiskiem podnoszonym przez Islandie, nie mozna powiedzie¢, ze za-
kres obowigzkéw wynikajgcych z traktatéw zawartych w 1961 r. ulegt rady-
kalnej zmianie®2,

Co wiecej, w wyroku podkreslono, ze doktryna zasadniczej zmiany oko-
licznoéci nigdy nie dziala tak, ze traktat ulega automatycznemu wygasnieciu
badz pozwala jednej ze stron na jego niekwestionowane wypowiedzenie. Daje
jedynie prawo domagania sie wygasniecia jego postanowien, a jezeli jest to
kwestionowane — do przekazania sporu odpowiedniemu organowi, ktéry zaj-
mie si¢ ustaleniem, czy warunki dotyczace dziatania zasady RSS zostaly nale-
zycie spelnione®.

Wyrok Miedzynarodowego Trybunalu Sprawiedliwosci
w sprawie Gabcdikovo — Nagymaros (1997)

Miedzynarodowy Trybunat Sprawiedliwo$ci miat réwniez sposobnosé
omoéwié warunki zastosowania klauzuli rebus sic stantibus przy okazji rozwia-
zywania sprawy dotyczacej traktatu zawartego w 1977 r. pomiedzy Wegrami
a Czechostowacja w kwestii budowy oraz dziatania systemu hydroelektrowni,
kanaléw i §luz na rzece Dunaj. Jak ocenia M. Frankowska, orzeczenie to jest
wyrazem najpelniejszego omdwienia zasadniczej zmiany okolicznosci dokona-
nego przez MTS#.

W maju 1992 r. Wegry wypowiedzialy zawarty w 1977 r. traktat, w zwigzku
z czym sprawe przedlozono do MTS. Paristwo powotalo sie na szereg oko-
licznodci, ktére lacznie moglyby stanowi¢ zasadniczg zmiane okolicznosci.

81 Ibidem, par. 32-34.

82 Ibidem, par. 37, 38, 43.

83 Ibidem, par. 44.

84 M. Frankowska, Prawo..., s. 160.
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Chodzilo o glebokie zmiany o charakterze politycznym, malejaca efektyw-
nos$¢ gospodarcza projektu oraz postep wiedzy w zakresie ochrony $rodo-
wiska i rozwoju nowych przepiséw odnosnie do miedzynarodowego prawa
ochrony érodowiska.

MTS, rozpatrujac spér, analizowat argumentacje Wegier bardziej z punktu
widzenia prawa odpowiedzialnoéci miedzynarodowej, nie za$ prawa traktatéw.
Odnoszac sie do przestanek, mogacych powodowaé uniewaznienie, zawiesze-
nie czy wygasniecie traktatu, stwierdzil, ze Konwencja wiedenriska o prawie
traktatéow z 1969 r. ogranicza sie do zdefiniowania warunkéw, w jakich trak-
tat moze by¢ zgodnie z prawem wypowiedziany badZ zawieszony; podczas
gdy skutki wypowiedzenia czy zawieszenia widziane jako niespelniajgce tych
kryteriow sg, w przeciwienistwie do tego, wyraznie wytagczone z zakresu Kon-
wengji poprzez dzialanie art. 73. MTS zaznaczyt réwniez, iz ograniczenia te sa
wazne ze wzgledu na zasade pacta sunt servanda oraz na potrzebe utrzymania
stabilnosci w stosunkach traktatowych?®.

Odnoszac sie do art. 62 Konwengji, Trybunat w rozpatrywanej sprawie
uznal jednak, ze po pierwsze, klauzula rebus sic stantibus ma zastosowanie
wylgcznie do traktatéw, ktdre sg juz w trakcie realizacji. Po drugie za$ stwier-
dzit, ze warunki polityczne, jakie mialy miejsce w 1977 r., nie byly tak Scisle
zwigzane z celem i przedmiotem traktatu, nie stanowily wiec istotnej pod-
stawy zgody stron na zwigzanie sie traktatem. Réwniez fakt, ze projekt stat
sie mniej rentowny, niz pierwotnie przewidywano, nie stanowi radykalnej
zmiany w zobowigzaniach traktatowych. Podobnie jesli chodzi o zmiany w sta-
nie wiedzy o Srodowisku naturalnym i przepisach o ochronie srodowiska —
nie mozna, zdaniem Trybunatu, uzna¢ ich za zupelnie nieprzewidywalne. Po-
nadto MTS zauwazyl stusznie, ze traktat w swoich postanowieniach dawat
stronom mozliwoé¢ dostosowania sie do tego rodzaju zmian przy realizacji
postanowieft z niego wynikajacych, strony powinny zatem podjaé¢ negocja-
cje, zanim wystapig z roszczeniem o wygasniecie traktatu czy tez wycofa-
nie si¢ z niego®.

Wyraznie wiec wida¢, ze zmiany powolane przez Wegry nie zachowujg wa-
runkéw koniecznych do spetnienia przy zastosowaniu klauzuli rebus sic stan-
tibus ani jako zmiany powotane indywidualnie, ani 1acznie, jako zespdt prze-
stanek. Co wiecej, MTS zaznaczyt jednoznacznie, iz negatywne i warunkowe
brzmienie art. 62 Konwencji wiedeniskiej wyraznie wskazuje, Ze stabilno$¢ sto-
sunkéw traktatowych wymaga, by zarzut zasadniczej zmiany okolicznosci byt
stosowany tylko w wyjatkowych przypadkach?.

85 A. Wyrozumska, op. cit., s. 421.
86 ICJ Reports 1997, par. 104.
87  Ibidem.
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5. Uwagi konicowe

Do katalogu najbardziej spornych zagadnienn w teorii prawa traktatéw
nalezy pytanie, czy zmiana okolicznosci, jakie istnialy w czasie zawierania
umowy, moze stanowic¢ przestanke jednostronnego wycofania sie, jezeli zmiana
ta ma charakter istotny, nie byta przewidywana przez strony i powoduje nie-
korzystne skutki dla jednego z kontrahent6éw.

Cezary Berezowski akcentowal, ze: ,Klauzule rebus sic stantibus uwaza sie
czasem za instytucje powszechnego prawa miedzynarodowego. Obrona ta-
kiego pogladu jest trudna, prowadzi on bowiem do wnioskéw razgco sprzecz-
nych z zasadg dochowania zaciggnietych zobowigzarh miedzynarodowych,
a oddawanie w rece parnstwa stosujgcego klauzule oceny, czy nastgpila za-
sadnicza zmiana okolicznoéci, w ktérych umowa miedzynarodowa doszta do
skutku — moze prowadzi¢ do rozstrzygnie¢ arbitralnych”.

Jest charakterystyczne, ze na rzecz klauzuli przedstawiane sg czesto argu-
menty, ze wychodzi ona naprzeciw potrzebom wynikajgcym z rozwoju sto-
sunkéw miedzynarodowych i zapewnia niezbedny dynamizm tym stosun-
kom. Wydaje si¢, ze zatem stuszny jest poglad, ze argumenty te mogg prze-
mawiaé wylgcznie za tym, zeby nie zawiera¢ zbyt pochopnie uméw bezter-
minowych, a wiec takich, ktére nie przewiduja bezpoérednio mozliwosci ich
wypowiedzenia.

Jednak Konwencja wiederiska w mys$l art. 62 uznata, ze zasadnicza zmiana
okolicznoéci moze by¢ przestanka wygasniecia umowy lub wycofania sie z niej.
Zgodnie z przyjeta regulacja musza zostaé spelnione réwnoczeénie okreslone
warunki. Do ich katalogu Konwencja zalicza nastepujgce: zmiana okolicznosci
jest zasadnicza i nie byla przewidywana przez strony; istnienie okolicznosci,
ktére ulegly zmianie, stanowito istotng podstawe zgody stron na zwigzanie sie
umowg; skutkiem zaszlej zmiany jest radykalne przeksztalcenie zakresu obo-
wigzkow, jakie na podstawie umowy pozostaja jeszcze do wykonania. Nalezy
podkresli¢ przy tym, ze nawet w sytuacji, gdy wymienione przesfanki zostang
spetnione, to na zmiane okoliczno$ci nie mozna si¢ powotywaé¢ w dwéch przy-
padkach:

1) jezeli idzie o umowe ustanawiajgca granice paristwowg; lub

2) jezeli zmiana okolicznosci jest wynikiem pogwalcenia przez strone, ktéra
sie na nig powotuje, badz obowigzku wynikajgcego z umowy, badz jakie-
gokolwiek zobowigzania miedzynarodowego.

Ponadto nalezy szczegdlnie zaakcentowad, ze Konwencja wiederiska tylko
wyjatkowo dopuszcza zasadniczg zmianeg okolicznoéci jako przestanke wypo-
wiedzenia umowy. Przewiduje przy tym w takim przypadku szczegélne poste-

88  Zob. C. Berezowski, Prawo migdzynarodowe publiczne, cz. II, Warszawa 1969, s. 130.
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powanie — dziat 4 czesci V Konwengcji. Nadal aktualne pozostaje wiec pytanie
(a nawet zasadnicza watpliwos¢), czy postanowienia o mozliwoéci wypowie-
dzenia umowy ze wzgledu na zmiane okolicznosci sg stuszne.
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SUMMARY

Participation in Elections to the European Parliament:
from Direct to Electronic Voting

The European Union (UE) is a unique organization, the representative organ of which
— European Parliament (EP) — is chosen in universe elections. It was established in 1951
under Treaty of Paris as the General Assembly of the European Coal and Steel Com-
munity. The Rome Treaties, establishing the European Economic Community and the
European Community of Atomic Energy, continued the idea of a representative body by
creating the Assembly of the European Communities. In 1962 the members changed the
name from Assembly to European Parliament. A new name was officially recognized
by the European Single Act in 1986. At the beginning, the members of the Assembly
were appointed by national parliaments, since 1979 they have been elected in direct
elections in accordance with the national law of the Member States.

The aim of this article is to analyze EP direct elections through depicting the process
of their implementation, discuss the turnout and introduce a new proposal for the
electoral system such as electronic voting (e-voting).

Key words: European Parliament, elections, turnout, e-voting.

Wprowadzenie

Unia Europejska (UE) jest jedyng organizacjg na Swiecie, ktérej organ — Par-
lament Europejski (PE) — jest wybierany w drodze wyboréw powszechnych.
Jako Zgromadzenie Ogoélne Europejskiej Wspdlnoty Wegla i Stali (EWWiS) zo-
stal utworzony w 1951 r. na mocy Traktatu Paryskiego. Traktaty Rzymskie,
powotujace do zycia Europejska Wspélnote Gospodarczg (EWG) i Europejska
Wspélnote Energii Atomowej (EWEA), kontynuowaly idee ciala reprezenta-
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cyjnego, tworzac Zgromadzenie Wspdlnot Europejskich, ktére przejeto schede
po zgromadzeniu pierwszej Wspdlnoty i dzialalo jako organ wszystkich trzech
Wspélnot. W 1962 1. jego czlonkowie zastgpili nazwe Zgromadzenie Parlamen-
tem Europejskim. Oficjalnie nazwa ta zostata uznana w 1986 r. na mocy Jedno-
litego Aktu Europejskiego!. Poczatkowo cztonkowie Zgromadzenia mianowani
byli przez parlamenty narodowe. Od 1979 r. wylaniani s3 w wyborach bezpo-
$rednich w oparciu o prawo krajowe panstw czlonkowskich, ktére od 2002 r.
nie moze narusza¢ proporcjonalnego systemu wyborczego.

Celem artykutu jest préba analizy bezposrednich wyboréw do Parlamentu
Europejskiego w kontekscie ukazania przyczyn ich wprowadzenia, oméwienia
frekwencji wyborczej oraz zasygnalizowanie propozycji zblizenia procedury
wyborczej do obywateli Unii Europejskiej (UE) poprzez glosowanie elektro-
niczne (e-voting).

1. Od wyboréw posrednich do Parlamentu Europejskiego
do bezposrednich

Traktat o EWWIiS w art. 20 stanowil, Ze Zgromadzenie Ogdlne sktada sie
z przedstawicieli narodéw panstw zrzeszonych we Wspdlnocie?. Kolejny ar-
tykul TEWWiS wspominal o sposobie wyboru przedstawicieli kazdego pan-
stwa cztonkowskiego, ktérzy mieli by¢ desygnowani przez parlamenty naro-
dowe tych paristw, w zgodzie z wewnetrznymi procedurami tych parlamentéw.
Przewazata opinia, ze byl to sposéb tymczasowy, i dodano mozliwo$¢ wyboru
przedstawicieli w wyborach powszechnych, zgodnie z procedurami wyboréw
obowigzujacymi w poszczegélnych panstwach cztonkowskich?.

Traktaty Rzymskie w swoich postanowieniach przyjely, ze Zgromadze-
nie bedzie wylaniane w przyszlosci w wyborach powszechnych, bezposred-
nich i przeprowadzonych wedtug jednolitej procedury wyborczej, ktérej inicja-
tywa przygotowania naleze¢ miata do samego Zgromadzenia (art. 138 Traktatu
o utworzeniu EWG i art. 108 Traktatu o utworzeniu EWEA%).

Wybory bezposrednie do miedzynarodowego organu parlamentarnego ko-
jarzono z (nazbyt) daleko posunietg integracjg polityczna, wyrazajaca sie w po-
staci federacji, oraz erozjg suwerennoéci narodowej i podziatem lojalnosci oby-
wateli panistw cztonkowskich pomiedzy instytucje krajowe i ponadnarodowe.

1 J. Barcz, M. Gorka, A. Wyrozumska, Instytucje i prawo Unii Europejskiej. Podrgcznik dla kierunkéw
zarzgdzania i administracji, Warszawa 2011, s. 129.

2 Traktat o Europejskiej Wspélnocie Wegla i Stali, Dz. Urz. UE C 325.

3 R. Kirzynski, Parlament Europejski. Od Europejskiej Wspélnoty Wegla i Stali do Traktatu z Lizbony. Rys
historyczno-instytucjonalny, Warszawa 2012, s. 23.

4 Traktat ustanawiajgcy Europejska Wspélnote Energii Atomowej, Dz. Urz. UE C 327 z dnia
26.10.2012.
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Podejscie to sklanialo éwczesne rzady panstw czlonkowskich do odktadania
momentu wprowadzenia bezposrednich wyboréw, cho¢ zwolennicy argumen-
towali, iz bezposrednie wybory bylyby koniecznym warunkiem dla wzrostu
uprawnien PE, poniewaz Parlament stalby sie jedyng, bezposrednio wybierang,
a wiec demokratycznie legitymizowang instytucjg Wsp6lnot®.

W 1960 r. Europejskie Zgromadzenie Parlamentarne (EZP) przedstawito
projekt Konwencji wprowadzajgcej powszechne bezposérednie wybory do EZP.
Konwencja ustanawiata okres przejSciowy, podczas ktérego 2/3 deputowanych
do Zgromadzenia byloby wybieranych bezposrednio, 1/3 za$ bylaby nomino-
wana przez parlamenty krajowe. Konwencja nie wspominala o jednolitej pro-
cedurze wyborczej®. Wybory do Zgromadzenia miatyby sie odby¢ w sze$¢ mie-
siecy po ratyfikacji Konwencji przez paristwa cztonkowskie. Propozycje zawarte
w Konwencji byly skutecznie blokowane przez Francje az do czasu odejscia
Charles’a de Gaulle’a.

W lipcu 1976 r. na posiedzeniu Rady Europejskiej przyjeto Akt o po-
wszechnych wyborach bezposdrednich’. Pierwsze powszechne wybory do PE
mialy odby¢ sie w 1978 r. Przeniesione zostaly one na 7-10 czerwca 1979 r.
z powodu trudnoéci w dostosowaniu brytyjskiej ordynacji wyborczej do Izby
Gmin do brytyjskiej ordynacji wyborczej do PE. Nie bez znaczenia byly takze
problemy w ustaleniu liczby mandatéw dla poszczegdlnych paristw cztonkow-
skich. W czerwcu 1978 r. Rada Europejska na spotkaniu w Kopenhadze uznata
za niemozliwe dotrzymanie pierwotnego terminu pierwszych bezposrednich
wyboréw wyznaczonych na 1978 r.; nie osiggnieto tez zgody co do jednego dnia
przeprowadzenia wyboréw?. Wraz z wprowadzeniem powszechnego systemu
wyborczego Parlament Europejski zmienil charakter instytucji miedzyparla-
mentarnej na ponadnarodowa’.

Artykut 8 Aktu o powszechnych wyborach bezposrednich z 1976 r. (dalej:
Akt) stanowi, ze do czasu wejscia w zycie powszechnej procedury wyborczej,
jest ona regulowana przez krajowe przepisy panstw czlonkowskich. Decyzja
Rady z 2002 r.° nowelizujgca Akt z 1976 r. utrzymuje w mocy to stanowisko.
W tych obszarach, ktére nie zostaly objete powszechnym stanowieniem prawa
w Akcie z 1976 r., pafistwa cztonkowskie majg kompetencje do uchwalania
praw, ktére uznajg za wlasciwe. Jako ze system wyborczy do PE nie byt przed-
miotem powszechnego tworzenia prawa, zatem panstwa cztonkowskie maja

E. Dydak, Wybory do Parlamentu Europejskiego. Zasady i wyniki glosowania, Warszawa 2003, s. 16.
Zob. szerzej: sprawozdanie F. Defousse’a, Dz. Urz. 37 z dnia 02.06.1960.

5
6
7 Akt o powszechnych wyborach bezposrednich, Dz. Urz. Wspdélnot Europejskich 1976, L 278.
8 E. Dydak, op. cit., s. 18.

9 C. Mik, Europejskie prawo wspélnotowe. Zagadnienia teorii i praktyki, t. I, Warszawa 2000, s. 46.

10 Decyzja Rady z dn. 25 czerwca i 23 wrzes$nia 2002 r. zmieniajgca Akt dotyczacy wyboréw przed-
stawicieli do Parlamentu Europejskiego, Dz. Urz. WE 283 z 21.10.2002.
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swobode wyboru technik gtosowania pod rygorem wymogu zgodnosci z Kon-
stytucja. Parlament Europejski zostat co prawda uprawniony do opracowania
projektu jednolitej procedury wyborczej we wszystkich panstwach cztonkow-
skich lub zasad wspdlnych dla wszystkich paristw cztonkowskich. Jednak do
tej pory nie udalo sie ustali¢ jednolitej procedury, zatem w kazdym z paristw
wybory odbywajq si¢ w oparciu o krajowe przepisy ordynacji wyborcze;j.

Decyzja Rady z 2002 r. ustanowila pewne zasady wspdlne, wedle ktérych
we wszystkich panstwach cztonkowskich postowie do PE maja by¢ wybierani
w wyborach proporcjonalnych (art. 1 Aktu). Decyzja potwierdza, ze proce-
dura wyborcza w kazdym panstwie czlonkowskim podlega przepisom prawa
krajowego, jednak zastrzega, ze przepisy krajowe nie moga narusza¢ propor-
cjonalnego systemu wyborczego!l. W 1998 r. PE przyjat projekt Aktu o wspdl-
nych zasadach wyborczych (uchwalony w 2002 r. przez Rade). Wspdlne za-
sady zostaly po raz pierwszy zastosowane podczas wyboréw do PE w 2004 r.
Wymienione sg one w Akcie o wyborach z 1976 r.: zasada proporcjonalnosci,
wielu okregéw wyborczych w jednym kraju (art. 1), fakultatywnego progu wy-
borczego nieprzekraczajacego 5% (art. 3), zasada glosu preferencyjnego oraz
nielaczenia mandatu deputowanego do PE z mandatem parlamentarzysty kra-
jowego'2. Poza wymienionymi wspdlnymi regutami kazde parnistwo cztonkow-
skie posiada wlasng ordynacje wyborcza'.

Warto zaznaczy¢, iz w 2011 r. Komisja Spraw Konstytucyjnych PE przygo-
towala interesujgca propozycje zmian w prawie wyborczym!¢. Raport Komi-
sji ostatecznie nie zostal przyjety, poniewaz wzbudzit zbyt wiele kontrower-
sjii. Niemniej zasadne jest ukazanie kilku proponowanych zmian, ktére mialy
stuzy¢ przede wszystkim przeciwdziataniu niepokojgcemu trendowi niskiej
i wcigz malejacej frekwencji wyborczej. Proponowano m.in. dodanie art. 2b,
ktéry w ust. 1 stanowil, ze dwudziestu pieciu postéw bedzie wybieranych
w jednym dodatkowym okregu wyborczym obejmujgcym cate terytorium Unii;
ust. 3 wprowadzat transnarodowe listy kandydatéw w okregu wyborczym
UE dostarczone przez europejskie partie polityczne (przy zachowanej réwno-
wadze plci); ust. 4 méwil, ze ,kazdy wyborca dysponuje jednym dodatko-
wym glosem, ktéry moze oddaé na liste ogélnoeuropejskg zgodnie z me-

11 7. Barcz, M. Gérka, A. Wyrozumska, op. cit., s. 118.
12 P. Tosiek, M. Wicha, Parlament Europejski. Prawo i polityka, Lublin 2007, s. 16-17.

13 Zob. szerzej: W. Sok6t, Systemy wyborcze do Parlamentu Europejskiego: mechanizmy i konsekwencje
polityczne, [w:] A. Sokala, B. Michalak, A. Frydrych, R. Zych, Wybory do Parlamentu Europejskiego.
Prawne, polityczne i spoleczne aspekty wyboréw, Toruri 2010, s. 8 i nast.

14 Zob. Zatacznik do projektu decyzji Rady w sprawie przyjecia przepiséw majacych na celu zmiane
Aktu dotyczgcego wyboréw do Parlamentu Europejskiego w powszechnych wyborach bezposred-
nich z dnia 10 wrze$nia 1976 r., http: / www.europarl.europa.eu/sides/getDoc.do?type=REPORT&
reference=A7-2011-0176&format=XMLé&language=PL#title5.
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toda Sainte-Lagué’®”’, co oznaczalo w zasadzie podwazenie zasady wyrazonej
w art. 9, ze nikt nie moze glosowaé wiecej niz jeden raz w danych wybo-
rach czlonkéw PE. Zmiany mialy takze objg¢ likwidacje minimalnego progu
wyborczego. Wzmocnieniu mialo tez ulec obywatelstwo UE poprzez podkre-
Slenie w art. 1, ze , Postowie do Parlamentu Europejskiego sa wybierani jako
przedstawiciele obywateli Unii [...]”. Wyeksponowanie przedstawicieli obywa-
teli Unii mozna rozumie¢ jako uklon w strone federacyjnej struktury UE.

2. Frekwencja w wyborach do Parlamentu Europejskiego

Wybory do PE w istocie sg wyborami drugorzednymi (second-order elections)
w poréwnaniu do wyboréw do parlamentéw narodowych oraz prezydenckich,
a te z kolei okreéla sie mianem , pierwszej kategorii” (first-order elections)'®. Po-
wszechnym i zaréwno niepokojacym zjawiskiem jest zmniejszanie si¢ frekwen-
¢ji wyborczej w wyborach ogélnokrajowych (z wyjatkiem tych parstw, w kto-
rych obowigzuje przymus wyborczy?). Skoro partycypacja wyborcza stabnie
w wyborach , pierwszoplanowych”, sitg rzeczy adekwatng sytuacje obserwu-
jemy w wyborach , drugiego rzedu”, czyli do PE.

Najwyzsza frekwencja byla w pierwszych powszechnych wyborach do PE
(blisko 62%). Do polowy lat dziewieédziesigtych XX w. nieznacznie zmniejszata
sie, ale wcigz wynosita powyzej 50%. Od wyboréw w 1999 r. frekwencja spa-
dia ponizej 50%, w ostatnich za$§ wyborach w 2009 r. wyniosla zaledwie 43%.
Coraz mniejsze uczestnictwo w wyborach rodzi naturalne pytanie o legitymi-
zacje procesu wyborczego, PE i samej UE. Gléwng przestanka wprowadzenia
powszechnych wyboréw do PE byta przeciez konsolidacja UE jako demokra-
tycznego projektu's. Tymczasem od lat dziewiecdziesigtych XX w. frekwencja
w wyborach do PE systematycznie maleje. Tendencje spadkowe moga by¢ tym-
czasowg sytuacjg kryzysowa w cyklu wyborczym (jest to raczej naiwny poglad)
badz tez mogg odzwierciedla¢ zmiany instytucjonalne (rozszerzenie UE). Dy-
stans miedzy UE a przecietnym obywatelem wzrasta w kontekscie wyboréw

15 Metoda Sainte-Lagué jest odmiang metody d’Hondta i polega na tym, ze liczby gloséw otrzyma-
nych przez poszczegoélne listy wyborcze dzieli sie przez kolejne liczby nieparzyste 1, 3, 5, 7 itd.,
zob. szerzej: A. Zukowski, Systemy wyborcze. Wprowadzenie, Olsztyn 1997, s. 119.

16 Idem, Partycypacja wyborcza do Parlamentu Europejskiego na tle wyboréw ogélnokrajowych, [w:] Wybory
do Parlamentu Europejskiego. Prawne, polityczne i spoleczne aspekty wyboréw, red. A. Sokala, B. Micha-
lak, A. Frydrych, R. Zych, Torun 2010, s. 314-315.

17 W panstwach cztonkowskich UE przymus wyborczy wystepuje w Belgii, Luksemburgu, Gregji,
na Cyprze. We Wtoszech obowigzywal do 1993 r., w Holandii do 1967 r.; zob. szerzej: G. Kryszen,
Standardy prawne wolnych wyboréw parlamentarnych, Biatystok 2007, s. 242-243.

18 A. Malkopoulou, Lost Voters: Participation in EU Elections and the Case for Compulsory Voting, CEPS
Working Document No. 317 /July 2009, http: / www.ceps.eu/files/book/1886.pdf, s. 1.
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Wykres 1. Frekwencja w wyborach do PE w latach 1979-2009 (w %)
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Zrédlo: http: /www.europarl.europa.eu/parliament/archive/elections2009/en/ turnout_en.html.

do PE w nowych panstwach cztonkowskich. W dniu 14 kwietnia 2013 r. Chor-
waci wybierali dwunastu cztlonkéw do PE. Frekwencja nie przekroczyta 21%?1.
Tak niska frekwencja wyborcza oznacza, iz obywatele najmlodszego panstwa
czlonkowskiego postrzegaja wybory do PE jako malo wazne.

Trwata tendencja spadkowa w partycypacji w wyborach do PE wzbudzita
powazne zaniepokojenie nie tylko wsréd politykéw, ale i naukowcéw. W po-
wyborczym raporcie dotyczacym wyboréw w 2001 r. brytyjskie Wyborcze To-
warzystwo Reform wystosowalo ostrzegawcza note méwiaca o zagrozeniu de-
mokracji, w ktérej obywatele nie glosujg. Uznano w niej, ze gtosowanie jest
podstawg dziatania demokracji, osoby za$, ktére nie glosujg, nie przejawiajg
takze innych zachowan obywatelskich®.

Powszechne wybory do PE s najwiekszym demokratycznym wydarze-
niem w historii integracji europejskiej?!. Tymczasem wybory w 2009 r. mialy
najnizsza frekwencje. Zwréci¢ uwage nalezy na fakt, iz w wielu parnstwach
frekwencja byta wyzsza od $redniej, czyli wyniki glosowania w parstwach,
ktérych obywatele wykazujg brak zainteresowania wyborami do PE, zanizaja
$rednig unijng. Poza niskg frekwencja, wybory te charakteryzowaly sie tez suk-
cesem matych partii politycznych i porazka partii rzadzacych?.

19 http: / www.euractiv.com/ elections/low-turnout-marks-croatia-europe-news-519099.

20 R. K. Gibson, Internet voting and the European Parliament elections. Problems and prospects, [w:] The
European Union and e-Voting. Addressing the European Parliament’s internet voting challenge, eds.
A. H. Trechsel, F. Mendez, New York 2005, s. 21.

21 Elections in the European Union — a Comparative Overview — International IDEA, http: / www.idea.int/
news/newsletters /upload/Handout%20Cardiff.pdf, s. 3.

22 Zob. szerzej: A. H. Trechsel, How much ‘second-order’ were the European Parliament elections 2009?,
[w:] The 2009 Elections to the European Parliament. Country Reports, ed. W. Gagatek, Florence 2010,
s. 4 i nast.
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Wykres 2. Por6wnanie frekwencji wyborczej w wyborach do PE (2009)
w panstwach czlonkowskich (w %)
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Zrédto: Post-electoral survey 2009. Report, http: /ec.europa.eu/public_opinion/archives/ebs/ebs_320_

en.pdf, s. 8.

Najwyzszg frekwencje wyborcza w ostatnich wyborach do PE zanotowano
w Luksemburgu (90,76%), Belgii (90,39%) i na Malcie (78,89%), przy czym za-
znaczy¢ nalezy, iz w dwéch pierwszych panstwach udzial w wyborach jest ob-
ligatoryjny, absencja za$ skutkuje odpowiednimi sankcjami finansowymi. W je-
denastu panstwach frekwencja byta wyzsza od $redniej (43%): we Wioszech,
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w Danii, na Cyprze?, w Irlandii, na Lotwie, w Grecji, Austrii, Szwecji, Hisz-
panii, Estonii i Niemczech. Najnizszg frekwencje (ponizej 30%) zanotowano
w szeéciu panistwach Europy Srodkowo-Wschodniej: w Stowenii, Czechach,
Rumunii, Polsce, na Litwie i Stowagji (tu mniej niz 20%).

Jakie czynniki powodujg trwalg i systematyczng tendencje spadkowsa
udziatu Europejczykéw w wyborach do PE? Arkadiusz Zukowski trafnie wska-
zuje najbardziej istotne:

— przekonanie, ze PE nie jest typowym organem ustawodawczym,

— stabsza (w poréwnaniu do wyboréw ogdélnokrajowych) mobilizacja par-
tii politycznych, co w konsekwengji skutkuje mniejszym zaangazowaniem ich
w kampanie wyborczg. W wyborach ,europejskich” czesto kandydujg mniej
znani politycy, a nawet artysci czy sportowcy, co w zasadzie osltabia wage
i obniza range wyboréw do PE; czesto kandydaci do PE sg nieznani i nieroz-
poznawalni przez wyborcéw?,

— w kampanii wyborczej nieraz uwypuklane sg treéci krytyczne wobec UE
i jej instytucji, co w efekcie zniecheca wyborcéw do uczestnictwa,

— tematy kampanii wyborczej oscylujg z reguly wokét spraw wewnatrzkra-
jowych, nie europejskich. Silna kampania partii opozycyjnych czy eurosceptycz-
nych odwraca uwage elektoratu od procesu integracji europejskiej. Wyborcy,
dysponujgc umiarkowang wiedzg na temat UE i kompetencji PE, postanawiaja
nie bra¢ udzialu w wyborach do PE. Czesto brak zainteresowania sprawami
europejskimi czy wrecz niedostatek wiedzy na ich temat jest gtéwnym powo-
dem absencji wyborczej*,

— niewidoczno$¢ partii europejskich; wielu komentatoréw jest zdania, ze
wybory do PE mozna okreéli¢ mianem prawdziwie , europejskich” wéwczas,
gdy kampania wyborcza bedzie koordynowana przez europejskie partie poli-
tyczne, a nie partie krajowe. Europejskie partie polityczne rozumiane sg prze-
ciez jako federacja partii krajowych/narodowych?. Przygotowanie wspdlnego
programu wyborczego i prowadzenie kampanii wyborczej mogtoby wplynaé
na wieksze zainteresowanie wyborcéw,

— media nie wykonujg nalezycie swojej roli, zwlaszcza w zakresie eduko-
wania i mobilizowania wyborcéw. W pogoni za wyzsza ogladalnoscig, swoje
wysitki koncentrujg niezwykle czesto na eksponowaniu negatywnych zjawisk

23 Na Cyprze i w Grecji obowigzuje przymus wyborczy, nie ma tam jednak sankgji finansowych;
frekwencja wyniosta w tych panstwach odpowiednio: 59,4% i 52,61%.

24 A. Zukowski, Partycypacja wyborcza..., s. 318-320.

25 'W. Gagatek, Campaigning in the European Parliament Elections?, [w:] The 2009 Elections to the European
Parliament..., s. 14-15.

26 N. Clark, Explaining Low Turnout in EP Elections: Voter's Perception of the European Parliament,
http: /www.piredeu.eu/Database /Conf_Papers/III1 3-PIREDEU Clark.pdf, s. 20.

27 W. Gagatek, op. cit., s. 16.
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w UE (skandale, korupcja, biurokracja itp.) zamiast przyblizy¢ obywatelom UE
jej instytucje i zaleznosci pomiedzy sprawnym jej funkcjonowaniem a korzy-
$ciami dla panstw cztonkowskich,

— pod uwage wzig¢ nalezy takze socjodemograficzne czynniki, jak wiek,
ple¢, wyksztalcenie czy dochody wyborcéw. Analizujac dane statystyczne do-
tyczace frekwencji wyborczej (zaréwno w wyborach ogélnokrajowych, jak
i do PE), uwage zwraca pewna prawidlowos¢ polegajaca na tym, ze w gloso-
waniu czeSciej biorg udziat wyborcy starsi i lepiej wyksztalceni w poréwnaniu
do mlodszych i stabo wyksztalconych?. Majac to na uwadze, nalezatoby skon-
centrowad wysilki na rzecz przekonania do glosowania tych grup wyborczych,
ktére w nim nie uczestniczg, czyli najmlodszych? i niewyksztatconych.

Osoby nieuczestniczagce w wyborach do PE w 2009 r. wskazywaly kilka
gléwnych powodéw absencji: brak zaufania do polityki w ogdle/rozczarowa-
nie polityka (28%), brak zainteresowania polityka europejska (17%), przekona-
nie, ze glosowanie nie ma zadnego znaczenia i niczego nie zmieni (17%), brak
wiedzy na temat UE czy wyboréw do PE (9%)%.

Nie ulega watpliwosci, ze priorytetem jest znalezienie sposobu na zwigk-
szenie zainteresowania wyborcéw sprawami europejskimi i zwigkszenie po-
ziomu ich uczestnictwa w wyborach do PE. Jednym ze sposobéw jest wprowa-
dzenie na terenie parnstwa kilku okregéw wyborczych po to, by wyborcy czuli,
ze majg wplyw na bieg spraw, dokonujagc wyboru sposréd kandydatéw po-
chodzacych z ich okregu wyborczego. Potaczenie wyboréw ogélnokrajowych
(parlamentarnych, prezydenckich, samorzadowych) z wyborami do PE (i wy-
znaczenie ich tego samego dnia) takze przyczynia sie do wzrostu frekwencji
wyborczej. W nastepstwie niskiej frekwencji ostatnich wyboréw do PE poja-
wily sie réwniez pomysly wprowadzenia przymusu wyborczego. Niemiecki
deputowany do PE Jorn Tiessen poddat pod rozwage propozycje, by na osoby
nieuczestniczgce w wyborach europejskich naktada¢ kare finansowa w wyso-
kosci 50 euro, argumentujac, ze , demokracja nie dziata bez demokratéw”3.
Idea obligatoryjnego glosowania w wyborach do PE — cho¢ kontrowersyjna,
zwazywszy na fakt, iz glosowanie jest prawem, a nie obowigzkiem — ma wiele
zalet. Po pierwsze, rozwigzanie takie wzmocnitoby pozycje PE wobec Komi-
sjii i Rady UE; po drugie, mogloby stworzy¢ elektorat UE jako zjednoczone

28 M. Matilla, Why bother? Determinants of turnout in the European elections, ,Electoral Studies” 2003,
vol. 22, s. 451.

29 W wyborach do PE w 2004 r. ponad dwie trzecie najmtodszych wyborcéw (18-24 lata) nie wzigto
udziatu, A. Torline, Civic Education and Youth Voter Turnout: The Federated States of Germany during
Elections for European Parliament, http:// polisci.indiana.edu/undergraduate/theses/Torline.pdf, s. 1.

30 Post-electoral survey 2009. Report, http: // ec.europa.eu/public.opinion/archives/ebs/ebs_320_en.pdf,
s. 27.

31 A. Malkopoulou, op. cit., s. 8.
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cialo polityczne i nada¢ nowy wymiar obywatelstwu europejskiemu. Wieksza
partycypacja w wyborach do PE przyczynitaby sie do zwigkszenia debaty poli-
tycznej z poziomu narodowego na europejski. Po trzecie, pozytywnym efektem
bytaby harmonizacja krajobrazu politycznego32.

Znacznie mniej kontrowersyjnym sposobem (w poréwnaniu do wprowa-
dzenia przymusu wyborczego) jest préba modyfikacji systemu wyborczego
poprzez ulatwienie wziecia udzialu w wyborach wyborcy (zwlaszcza mto-
demu) w drodze glosowania elektronicznego (e-voting). Glosowanie elektro-
niczne rozumiane jest jako mozliwoé¢ gtosowania w wyborach za pomoca In-
ternetu (bez koniecznosci stawiania sie osobiscie w lokalu wyborczym) w do-
wolnym miejscu w dniu, w ktérym odbywajg sie wybory®. Spekuluje sie,
iz taka forma glosowania przypadtaby do gustu zwlaszcza najmlodszemu
elektoratowi®.

3. Glosowanie elektroniczne w wyborach do Parlamentu
Europejskiego

Poszukiwanie sposobéw zwiekszenia frekwencji wyborczej w wyborach
do PE wcigz jest aktualne. Na razie e-demokracja w UE dopiero sie rozwija
i raczej funkcjonuje w sferze marzen czy teorii*®>. Owszem, coraz powszechniej
moéwi sie o wykorzystaniu mozliwosci technologicznych informacji i komunika-
qji, ktoére z pewnoscig zwiekszylyby frekwencje, jednak finansowe, logistyczne
i prawne konsekwencje wprowadzenia takiego systemu wskazujg na wysoce
problematyczne wprowadzenie go na duza skale.

Prawo wyborcze powinno ulec modyfikagji tak, by w konsekwencji zacheci¢
wyborcéw do liczniejszej partycypacji w wyborach do PE. Prawa wyborcze nie
tylko dotyczg rzeczowych kwestii zwigzanych z gtosowaniem, ale zajmujg sie
takze istotnymi kwestiami proceduralnymi takimi, jak ustanowienie punktéw
wyborczych, skonfigurowanie czasu glosowania, rodzaju i technik glosowania,
procedury nadzoru prawnego itp. Szczegétowe przepisy dotyczace procesu
wyborczego jako catoéci s zar6wno warunkiem wstepnym, jak i konsekwen-
¢ja zasady praworzadnosci, lezacg u podstaw funkcjonowania i Unii Europej-
skiej, i jej panstw czlonkowskich. Glosowanie elektroniczne to zatem proces,

32 Zob. szerzej: ibidem, s. 12-13.

33 H. Schmitt, Second-order elections to the European Parliament. Is e-voting the solution?, [w:] The European
Union and e-Voting..., s. 93.

34 K.-H. Lauder, e-Voting: a new political institution for the network society? New life for an old democratic
procedure, [w:] The European Union and e-Voting..., s. 203.

35 P. C. Schmitter, e-Voting, e-Democracy and EU-democracy. A thought experiment, [w:] The European
Union and e-Voting..., s. 187.
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ktéry wymaga $cistego okreslenia, organizacji i zgodnosci z prawem. W tym
miejscu rodzi sie pytanie: z jakim prawem — UE, panistwa cztonkowskiego czy
kombinacjg tych dwdéch?

Artykut 223 ust. 1 Traktatu o funkcjonowaniu UE®* (TfUE) stanowi, ze PE
opracowuje projekt w celu ustanowienia przepiséw niezbednych do umoz-
liwienia wybrania swoich czlonkéw w powszechnych wyborach bezposred-
nich zgodnie z jednolitg procedurg we wszystkich parnstwach czlonkowskich
albo zgodnie z zasadami wspdlnymi dla wszystkich cztonkéw. I tu pojawia
sie problem. Jezeli przyjeta zostanie druga opcja, oznacza to, ze e-voting jest
zasadg wspdlng dla wszystkich panstw cztonkowskich. Nie jest to prawda,
bo tylko jedno panstwo czlonkowskie — Estonia — stosuje e-voting w wy-
borach do PE¥. Ogromnym wyzwaniem jest zatem ustanowienie tej zasady
wspdlnej dla wszystkich panistw cztonkowskich. Catkiem mozliwa jest sytu-
acja, w ktdrej e-voting stanie sie w przysztosci powszechny, tym niemniej obec-
nie jawi sie to jako wcigz niespelnione marzenie. Koncepcja zasad wspélnych
we wszystkich parnistwach cztonkowskich ma mniejsze szanse powodzenia3.
Zakladajgc prawdopodobieristwo ustanowienia e-votingu we wszystkich pan-
stwach cztonkowskich i uzyskania pozgdanego statusu, wydaje si¢, ze brako-
watoby mu politycznej wagi w takich kwestiach, jak podwéjne mandaty czy
rodzaj systemu wyborczego. Oznacza to stabsze zapewnienie stosownej pod-
stawy prawnej do ugruntowania e-votingu w wyborach do PE.

Wieksze szanse powodzenia ma pierwsza koncepcja. Propozycja jednolitej
procedury wyborczej jest bez watpienia zmudnym i dlugim zadaniem. Wy-
mog jednomyslnosci Rady potaczony z aprobatg PE wiekszoscig bezwzgledng
i przyjecie przez panstwa cztonkowskie zgodnie z ich wymogami konstytucyj-
nymi jest ogromnym wyzwaniem. Potrzeba wiele politycznej woli i determi-
nacji, by wyrazi¢ poparcie dla projektu, ktéry przypomina jednolita procedure
wyborczg. Wlasdnie dlatego TfUE wprowadza alternatywe w postaci zasady
wspdlnej dla wszystkich panistw cztonkowskich. W kazdym razie uzasadnione
jest przekonanie, ze art. 223 ust. 1 w swej pierwszej opcji mogltby stanowic
odpowiedni poczatek dla e-votingu.

Przekonujagcym argumentem na rzecz wprowadzenia jednolitej procedury
wyborczej jest koncepcja zastgpienia réznych metod glosowania w wyborach
do PE przez jednolite. Obywatele UE powinni mie¢ dostep do tych samych
metod wyborczych. Warto wszak mie¢ na uwadze, ze jakakolwiek podstawa

36 Traktat o funkcjonowaniu Unii Europejskiej (wersja skonsolidowana), Dz. Urz. C 326 z 26.10.2012.

37 Zob. szerzej: M. Musiat-Karg, Internetowe glosowanie w E-stonii na przyktadzie wyboréw w latach 2005
i 2009, , Przeglad Politologiczny” 2011, nr 3, s. 107, 110-111.

38 A. Auer, M. Mendez, Introducing e-voting for the European Parliament elections. The constitutional
problems, [w:] The European Union and e-Voting..., s. 126.
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prawna moze otwiera¢ droge ku e-votingowi w wyborach do PE, nie po-
winniSmy mie¢ wiec ztudzenn w zakresie wykonalnosci prawdziwie jedno-
litego systemu e-votingu w catej UE. Catkowita jednolitoé¢ procedury wy-
borczej jest w duzej mierze mrzonka¥®. Obecnie wystepuja trzy obowigzujace
wspdlne zasady: czynne i bierne prawo wyborcze oséb niebedgcych obywate-
lami danego panstwa, zasada proporcjonalnej reprezentacji oraz incompatibili-
tas*. Techniczne kwestie zwigzane z glosowaniem (w tym e-voting) sa ustalane
przez przedstawicieli panistw cztonkowskich. I to od nich bedzie oczekiwac sie
dziatania w wyznaczonych obszarach prawa europejskiego, natomiast szcze-
goly beda regulowane przez przepisy prawa krajowego. Oznacza to, ze kazde
panstwo czlonkowskie bedzie miato swéj wlasny projekt, ktéry bedzie wypro-
bowany i wdrozony na poziomie krajowym?*.

3.1. E-voting a prawo jednego glosu

Zgodnie z art. 22 TfUE kazdemu obywatelowi panistwa cztonkowskiego UE
przystuguje czynne i bierne prawo wyborcze do PE. Artykut 9 Aktu o PE
z 1976 r. stanowi, ze nikt nie moze glosowaé wiecej niz jeden raz w wyborach
przedstawicieli do PE. Wybory odbywajg sie w konkretnym dniu ustalonym
przez kazde panstwo czlonkowskie — wszystkie paristwa musza jednak prze-
prowadzi¢ wybory w tym samym okresie rozpoczynajagcym sie we czwartek
rano, a koriczagcym w niedziele (art. 10 ust. 1 Aktu). Co ciekawe, Traktat o funk-
cjonowaniu UE nie wspomina o réwnosci prawa wyborczego (juz w 2002 r.
Rada odrzucila propozycje PE o zamieszczeniu przepisu dotyczacego réw-
nego prawa do glosowania). Potrzeba respektowania zasady réwnosci prawa
wyborczego jest naturalna zaréwno w odniesieniu do e-votingu, jak i inicja-
tyw panstw czlonkowskich. Zaznaczy¢ wszak nalezy, ze czes¢ panstw miata
powazne trudnoéci we wprowadzeniu zasady ,jeden czlowiek, jeden glos”, co
wynikato przede wszystkim ze specyficznych rozwigzan krajowych dotycza-
cych systemu wyborczego*2.

W przypadku e-votingu sprawe komplikuje fakt, iz glosowanie moze odby-
wac sie na odleglos¢, nawet poza granicami UE. Przy zastosowaniu najbardziej
wyrafinowanych zabezpieczen nadal istnieje ryzyko, iz naruszenie zasady jed-
nego glosu moze pozosta¢ niezauwazone i bezkarne. Niebezpieczenstwo jest
tym bardziej uzasadnione, gdyz ewentualne upowszechnienie e-votingu bedzie
skutkowalo zapewne zréznicowanymi programami zabezpieczen, odmiennymi
standardami czy procedurami w poszczegdlnych parnstwach. Niezbedne jest

39 Ibidem, s. 127.

40 http: /www.europarl.europa.eu/ftu/pdf/pl/FTU_1.3 4.pdf.
41 A. Auer, M. Mendez, op. cit., s. 128.

42 Zob. szerzej: ibidem, s. 133.
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stworzenie bezpiecznego systemu glosowania elektronicznego tak, by zmini-
malizowa¢ problemy zwigzane z prawem jednego glosu. Z drugiej strony, nie
mozna odrzuci¢ idei glosowania elektronicznego tylko dlatego, Ze nie jest moz-
liwa pelna gwarancja bezpieczefistwa tego systemu. Przeciez i w glosowaniu
tradycyjnym zdarzaja sie¢ pomytki czy drobniejsze bledy.

Catkiem ciekawe rozwigzania przyjela i przetestowata Estonia. Po pierwsze,
do uwierzytelnienia wyborcéw stuzg wylacznie elektroniczne dowody tozsa-
mosci®; po drugie, dopuszcza sie mozliwosé ponownego elektronicznego gto-
sowania, co oznacza, ze wyborca moze odda¢ glos po raz wtéry, uprzednio zas
oddany glos zostaje anulowany. Pomimo faktu, iz wielokrotne gtosowanie z re-
guly uznawane jest za przestepstwo, to elektroniczne ,,ponowne glosowanie”
nie moze zosta¢ uznane za , wielokrotne”, poniewaz system uwzgledni tylko
jeden glos (ostatni oddany). Po trzecie, glosowanie tradycyjne ma charakter
priorytetowy. Glos wyborcy oddany w sposéb elektroniczny skreéla sie w sy-
tuacji, gdy ten sam wyborca w dniu gltosowania uda sie do lokalu wyborczego
i tam odda glos w sposéb tradycyjny*.

3.2. E-voting a r6wnos¢ glosowania

Najbardziej dotkliwym problemem z perspektywy praw podstawowych
jest wyzwanie, jakie niesie e-voting w aspekcie réwnosci gtosowania. W tym
przypadku najbardziej bedg sie liczyly odpowiednie rozwigzania techniczne.
Zagadnienie to mozna rozpatrywaé¢ w trzech aspektach. Po pierwsze, wska-
zaé nalezy digital divide, odnoszacy sie do nieréwnego dostepu do informacji.
Jezeli e-voting zostatby wprowadzony lub bylby jedynym sposobem glosowa-
nia w wyborach do PE, staloby to w sprzecznosci z powszechnym prawem
wyborczym, gdyz nie mozna oczekiwaé, ze kazdy obywatel ma dostep do In-
ternetu lub niezbedne umiejetnosci korzystania z niego®. Stad tez glosowanie
elektroniczne nigdy nie bylo rozpatrywane jako wylaczna technika, lecz je-
dynie jako mechanizm, bedacy dodatkowym uzupelnieniem. Oznacza to, ze
wyborcy bedg mieli mozliwo$¢, lecz nie obowigzek korzystania z glosowania
elektronicznego.

43 ]. Zbieranek, Alternatywne procedury glosowania w Polsce na tle paristw Unii Europejskiej, ,Studia BAS”
2011, nr 3 (27), s. 104.

44 Szerzej: M. Musial-Karg, op. cit., s. 106.

45 W 2005 r. R. K. Gibson zwracat uwage, ze dane dotyczace korzystania z Internetu na catym swiecie
wskazujg, ze nawet w najbardziej uprzemystowionych krajach demokratycznych jedynie mniejsza
czgé¢ ludzi ma dostgp do Internetu i korzysta z niego regularnie, R. K. Gibson, op. cit., s. 38.
Obecnie regularny dostep do Internetu wynosi ponad 70% ($rednia dla UE), z kolei w Holandii,
Luksemburgu i Szwedji wskaznik przekracza 90%, Spoleczeristwo informacyjne w Polsce. Wyniki badar
statystycznych z lat 2008-2012, GUS, Warszawa 2012, http: / www.stat.gov.pl/cps/rde/xbcr/gus/
nts_spolecz_inform_w_polsce_2008-2012.pdf, s. 101.
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Po drugie, nie bez znaczenia pozostaje podejscie panistw cztonkowskich do
wyzwan stawianych przez e-voting. Niektérzy czlonkowie opowiadajg sie za
wprowadzeniem glosowania elektronicznego, inni natomiast preferujg trady-
cyjne techniki glosowania. Czy zatem nalezy zaakceptowaé sytuacje, w ktorej
wybory do PE w niektérych parnistwach bedg przeprowadzane z wykorzysta-
niem glosowania elektronicznego, w innych za$ nie? Prawo europejskie jest
w tym wzgledzie kategoryczne. Stwierdza, ze to, co nie jest przedmiotem zno-
welizowanego Aktu z 1976 r., pozostaje w gestii przepiséw krajowych panstw
cztonkowskich. Innymi stowy, réznice w wyborach do PE s3 i bedg powszechne
takze wtedy, gdy zostanie wprowadzony e-voting.

Po trzecie, problem réwnosci wyboréw méglby zaistnie¢ w zaleznosci od
sytuacji, czy glosowanie elektroniczne byloby na poziomie unijnym, czy kra-
jowym. Mozna to okreéli¢ mianem podwodjnego standardu, w razie gdyby
ktéres panstwo cztonkowskie wprowadzilo glosowanie elektroniczne w wy-
borach do PE z wtasnej inicjatywy lub w oparciu o prawo europejskie, lecz
nie rozszerzyloby tego rodzaju glosowania na wybory krajowe. Z perspek-
tywy UE takie rozréznienie wyboréw europejskich i krajowych nie mialoby
znaczenia. Jednakze wyborcy mogliby odczuwaé frustracje i niezrozumienie,
dlaczego glosowanie w wyborach europejskich jest mozliwe, w krajowych
za$ juz nie. Problem przybralby z pewnoscig na sile, gdyby wybory krajowe
i do PE odbywaly sie tego samego dnia, lecz z zastosowaniem réznych tech-
nik wyborczych.

3.3. E-voting a tajnos¢ glosowania

Tajnos¢ glosowania jest gwarantowana przez szereg przepiséw miedzyna-
rodowych, w tym art. 1 ust. 3 Aktu z 1976 r., w ktérym stwierdza sie, ze:
,Wybér dokonywany jest w bezposrednich wyborach powszechnych, wolnych
i tajnych”. Artykut 39 ust. 2 Karty Praw Podstawowych* stwierdza, ze cztonko-
wie PE sg wybierani w bezposrednich wyborach powszechnych wedlug zasady
tajnosci glosowania. Cze$¢ autoréw jest zdania, ze glosowanie elektroniczne
(na odleglos¢) bedzie niezgodne z zasadg tajnosci glosowania®” zagwaranto-
wang w art. 1 Aktu. Nie wydaje si¢ to jednak prawdopodobne. Rodzi sie bo-
wiem uzasadnione pytanie o granice bezwzglednej wiernoéci zasadzie tajnego
glosowania. Zostaly one przeciez w pewnym stopniu przekroczone w przy-
padku glosowania za pomocg poczty badz pelnomocnika.

46 Karta Praw Podstawowych, Dz. Urz. C 326 z 26.10.2012.

47 Obawy te wynikajg z faktu, iz w przypadku glosowania elektronicznego obowigzuja surowsze
wymagania identyfikacyjne. Wykorzystanie PIN i podpisu elektronicznego pozwala urzednikom
wyborczym na $ledzenie elektronicznego szlaku faczacego oddany glos z wyborcg, co nie jest moz-
liwe w przypadku gltosowania tradycyjnego, kiedy oddaje si¢ gtos na karte wyborcza. R. K. Gibson,
op. cit., s. 39.
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Warto przyjrzeé sie rozwigzaniom przyjetym w Estonii, ktérej Konstytucja
z 1992 r. w § 60 stanowi, ze czlonkowie parlamentu krajowego wybierani sg
w wolnych wyborach na zasadzie proporcjonalnosci. Wybory sa powszechne,
rowne i bezposrednie. Glosowanie jest tajne*s. Nie ma w niej zadnych szczeg6-
fowych regulacji e-votingu. Rzecza calkowicie pewng jest, iz glosowanie na od-
legto$¢ za posrednictwem Internetu nie daje gwarancji ochrony prywatno$ci®.
Zasada tajnosci wyboréw oznacza glosowanie anonimowe, w odosobnieniu.
Estoriczycy uznali, ze glosowanie w odosobnieniu nie powinno by¢ celem sa-
mym w sobie. Tajno$¢ glosowania jest przeciez najbardziej istotna w chwili od-
dawania glosu wyborczego, jej funkcjg jest ochrona wyborcy przed naciskami
politycznymi oséb trzecich i/lub nieuleganiem owym naciskom. Innymi stowy
zasada tajnosci wyboréw gwarantuje wolno$¢ wyboru. Skoro niemozliwe byto
zastosowanie obowigzkowego odosobnienia dla zagwarantowania zasady swo-
bodnego glosowania, Estoriczycy znalezli inne rozwigzanie.

Jak juz wczeéniej wspomniano, prawo estoriskie pozwala wyborcy na
zmiane glosu wyborczego oddanego w glosowaniu elektronicznym na inny
glos elektroniczny lub oddany tradycyjnie (ten ostatni jest ostateczny, glosy
elektroniczne uprzednio oddane sg anulowane). Jak dowodza Madise i Mar-
tens, tworzy sie ,wirtualna kabina wyborcza”: e-wyborca moze dokona¢ wy-
boru chwili glosowania, gdy jest sam, wolny i nie podlega jakimkolwiek naci-
skom. Swéj e-glos moze zmienia¢ nieograniczong liczbe razy w trakcie wybo-
réow (wazny jest ten ostatni). Innymi stowy sam akt gtosowania jest tajny, ale
zmiana decyzji oznacza, ze glosowanie (a zatem i e-wyborca) jest identyfiko-
walne. Glosy elektroniczne splywajag do Narodowego Komitetu Wyborczego,
gdzie odkodowaniu ulegaja dane osobiste®. Jak to si¢ ma do tajnosci wyboréw?
Zadna osoba nieuprawniona nie ma dostepu do danych osobowych e-wyborcy
ani tez mozliwoéci jego zidentyfikowania. Jedynie osoby uprawnione moga
to uczyni¢ — w dodatku post factum, nie za§ w chwili oddawania przez wy-
borce e-glosu.

Podsumowanie
Wprowadzenie bezposrednich wyboréw do Parlamentu Europejskiego wy-

nikato z koniecznoéci zwigkszenia jego legitymizacji. Z punktu widzenia wy-
boréw legitymizacja moze by¢ uwazana za wysoka woéwczas, gdy i frekwencja

48 Konstytucja Estonii z 1992 r., http: /libr.sejm.gov.pl/tek01/txt/konst/estonia-4.html.

49 {J. Madise, T. Martens, E-voting in Estonia 2005. The first practice of the country-wide binding Internet
voting in the world, http://neu.e-voting.cc/wp-content/uploads/Proceedings%202006/1.1.madise_
martens_e-voting_in_estonia.pdf, s. 18.

50 Ibidem, s. 20.
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wyborcza jest wysoka. W przypadku wyboréw do PE frekwencja systema-
tycznie spada i to gtéwnie wéréd najmtodszych wyborcéw. Poszukiwanie roz-
wigzan wplywajacych na wzrost partycypacji wyborczej doprowadzito do idei
glosowania elektronicznego. Na razie koncepcja ta nie znalazta powszechnego
zastosowania w wyborach do PE (poza Estonig), lecz w perspektywie kilku
czy kilkunastu lat coraz wiecej panstw bedzie sie ku niej zwracaé, o czym
$wiadczyé moga symptomy wykorzystania glosowania elektronicznego w wy-
borach lokalnych i/lub parlamentarnych w niektérych panistwach cztonkow-
skich UE. Kwestig czasu wydaje si¢ uzupelnienie o e-voting systeméw wy-
borczych panstw cztonkowskich UE. Niewykluczone tez, iz w przyszlosci PE
uczyni glosowanie elektroniczne jednolita procedurg wyborcza.
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Alain Peyrefitte (1925-1999):
Visions from the XX* Century’s Last Moralist

SUMMARY

This article renders justice to Alain Peyrefitte, a French Gaullist minister who conducted,
in parallel with official duties, a personal project of being an observer of his times as did
his models Tocqueville (for the native USA) and Custine (for Imperial Russia) during
the XIX™ century.

In spite of his an apparent success as a minister who served several times, as well as
by his election at the Academie Francaise, Peyrefitte was under attack on the breach
throughout during his whole life, with enemies both from within the Gaullist camp
(like Jacques Chirac), and outside (leftist intellectuals never acknowledged his works).
As De Gaulle himself, Peyrefitte was the target of two assassination attempts, which
in a way proves his capacity to disturb conventional mindframes. His works are quite
varied and always bring new approach.

Key words: Constitution, 5" French Republic, De Gaulle, Chirac, Zhu-en-Lai, China,
Macartney, Staunton, Tien-An-Men, Memorialist, Moralist, Algeria, Authority, Respon-
sibility, Sovereignty, Parliamentary regime.

During the last decades of the XX™ century, France enjoyed the privilege
of having a Gaullist minister who was different from most other Gaullists and
most other ministers: not interested in career, not involved in money traffick-
ing noreither running after fame, his one and only motivation was to write on
what he saw, had seen or could foresee. His main figures of inspiration were
Tocqueville [1831, On Democracy in America] and Custine [1839, On Rus-
sia] who both benchmarked France against raising nations of their times, the
Russian Empire and the American democracy. In 1971, Peyrefitte met China’s
Prime Minister Zhu-En-Lai, and there followed an inspiring analysis by Peyre-
fitte, with a series of publications on the Chinese culture and political mindset
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as compared to Britain and France, which overwhelmed the current “Mao’s
Marxist revolution” interpretations. As an instance of the latter, Charles Bet-
telheim’s analysis in the “Cultural Revolution and Industrial Organization
in China” (1974) and “China since Mao” (1978), both published in the USA
(Monthly Review Press), is based upon class struggle, proletariat dictatorship,
and the leading role of the communist party. Quite different, Peyrefitte’s ap-
proach looks up into Chinese identity and mentalities, and deepens its polit-
ical history as an Empire humiliated by Western nations, in order to connect
the 1948’s new regime with the deep-seated traditions, reactions, beliefs and
constructs of imperial China; this provides for an understanding of the past
and future of the Chinese regime. Curiously enough, a Right-wing analyst
becomes the advocate of the communist regime in Beijing.

Peyrefitte had an early and strong vision that France could not be con-
sidered in isolation by itself, but needed to be criticized from an external
viewpoint. His own experiences as a 1950s French civil servant responsible
of the French Krakow’s consulate and later the Brussels” European representa-
tive convinced him of the stimulation which comparing political and cultural
systems could bring. One could say that Peyrefitte, although not a direct con-
tributor to the writing of the French Fifth Republic Constitution, had a direct
impact on its implementation through his multiple institutional responsibili-
ties. As a minister in charge of major issues and close to the Elysées palace,
he would develop from 1961 to 1981 clear-cut policies on Education, on Justice
and on Immigration, which gave him some clout both in the government of
France and in the Gaullist party. Two signs of Peyrefitte’s powerful influence
might be seen (1) in the “Program of Provins” which shaped 1973’s political
agenda; and (2) in the Law “security and liberty” which he designed (1978)
to connect the ideals of the 1958 Constitution, with the actual situations and
the practicalities of security issues. On the whole, Peyrefitte’s rigor, seriousness
and actual will to change the French establishment alienated him the support
of both Parisian Leftist intellectuals and ambitious Right wing politicians such
as Chirac. Suspected to be too harsh a minister and with his head put to price
by anarchist groups, Peyrefitte was the target of two assassination attempts
(1977, 1986), the last one an outburst of his car which killed an employee of
Provins’ city-hall.

Till his death from a painful cancer at the very end of the XX™ century
(November 1999), Peyrefitte was able to reach the level of traditional French
memorialists such as Geoffroy Villehardouin (1148-1213) on the 4" Crusade
and sacking of Constantinople, Jean Froissard (1333-1404) on feudal times
of peace and war in Champagne-Ardennes, Philippe Commynes (1447-1511)
upon the aftermaths of Joan of Arc, as well as Charles-Alexis de Tocqueville
(1805-1859) on the Jacobins versus Girondins fight of powers over the French
revolution. All these memorialists were chroniclers to the extent they observed
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and commented their times with a lively and critical spirit, including some
distant wit, carefully taken notes and insiders” knowledge on how political de-
cisions were made. Peyrefitte’s essays belong to the same track as his works
encompass a critical reflection on the French Constitution and on British, Chi-
nese and Russian administrations; but as a diverging note, Peyrefitte being
a minister and decision-maker acting in times of “Cold war”, he involves him-
self much into “solutions” which — from 1946 to 1999 — raise the following
question: how should we develop a sense of trust, patience and confidence in young
European generations so that the world (as a whole) gets in its future course more
hopes than wars?

This article is aimed at introducing the reader to Peyrefitte’s way of working
which is similar in research and precision to fashion designers” needle-works.
To give but one example, let us consider how he outlines a portrait of De Gaulle
in a 1990 conference given at the UNESCO in Paris. The thread of Peyrefitte’s
argument being that it took time for the military officer to extract himself from
the army’s discipline and become a resistant facing Marechal Petain and the
collapse of France in 1940, where did De Gaulle find patience and inspiration to
say “No”? Peyrefitte identifies and names four progressively emerging galleries
in De Gaulle’s inspiration:

— in 1913 being a young lieutenant, De Gaulle calls on the “three beginnings
of a united France” (a) under Caesar’s domination, the rebelling of tribes
under Vercingetorix command; (b) five centuries later the Christian conver-
sion of Clovis as a factor of unity; and around year 1,000 A.D how Hugues
Capet re-unites a divided kingdom under Capetian kings till 1791. From
a political perspective this gallery is marked by a political position on the
right, close to Royalists;

— in 1920-1922 being a captain sent to Poland, De Gaulle incorporates in his
personal inspiring gallery, the portraits of Polish heroes which Peyrefitte
identifies as Casimir the Great, Jagellon, Copernic, Mickiewicz, Chopin,
and Marie Sklodowska-Curie. Peyrefitte comments this change as a new
conscience by De Gaulle that “passion” is a necessary ingredient for all
inspired lives, be they in sciences and arts as well as politics; and he is no
longer a Royalist, but a Republican;

— in 1941, trapped into the role of a traitor general condemned to martial
court, De Gaulle in London evokes radical Left Clemenceau in a dramatic
radio broadcast on November 11" (anniversary of the First World War
Armistice): “Clemenceau, in the depths of your tomb facing the Atlantic ocean,
you do not sleep! From the ocean you, Dear Vendeen, Old Tiger, Victory Father,
Call on us all to resist!”...

— in 1958, confronting the uprising conflict in Algeria between pro-France
“Europeans” and anti-French “Algerians” De Gaulle was led to refer to
Richelieu (“hand of steel in velvet glove”) in order to draw a line of so-
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lution between what he perceived as a shock between religions; by sign-

ing the Evian agreements, De Gaulle did not win anything but peace for

France with the support of all moderate people, both from the Left and

the Right.

By showing the progressive assumption of De Gaulle’s call to political
power, Peyrefitte is a moralist: he points out the manners, behaviors, customs,
values and habits which would transform an ordinary officer into some sort
of a hero who changes the earth’s face. Therefore Peyrefitte’s method is un-
usual because it stresses the human paradoxes which, from military disci-
pline create political resistance, from feebleness drive strength, from failure
in battles get ultimate peace against wars, from uncertainty build stable so-
lutions and from catastrophice reverse to balanced solutions. These tensions
are presented here under major ‘paradoxical tracks” which we call Peyrefitte’s
four enigmas:

— Is Peyrefitte a conservative curator on the right, or is he a progressive
doctor of the political left?

— Is he praising Communist China for its successes, or is he sorry about its
failures?

— Is Peyrefitte an advocate of the original 1958 French Constitution, or is
he anticipating needed changes in light of the European Union’s require-
ments?

— Is Alain Peyrefitte a flat moralist or is Peyrefitte a free-minded licentious
libertine?

Enigma 1: PEYREFITTE as Mister France Classique
or Mr French Disease?

Alain Peyrefitte’s trajectory offers a classical trail in higher civil servants in
France: enter a Grande Ecole at 20, be a Minister at 40, become a Senator at 60.
A former literature student at the Ecole Normale Superieure (Paris), on which
he writes a book of souvenirs titled Rue d’Ulm (1946), Alain Peyrefitte enters
the Ecole Nationale d’Administration and is appointed in 1947 at the Ministry
of Foreign Affairs held by Robert Schuman: attaché to the French Embassy first
in Bonn, then the capital of Western Germany (1949-1952), he witnesses the
exchange of good will messages between Schuman and Adenauer; later Consul
of France in Krakow (1954-1956), he observes the interplay between the Soviet
Union and Poland, as well as the Budapest uprising. Back and forth between
his European assignments and the Council of Europe (Strasbourg), Peyrefitte
becomes akin to the issues of European construction, including the budgetary
risks for France of not being able to meet the 1* January 1959 deadline. De
Gaulle’s comeback on May 13", 1958, gives him a chance to become a candidate
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to deputation, which he succeeds in Provins, a rather small city not so far from
Paris. Indeed, Peyrefitee will be re-elected a deputy from 1958 to 1995 (with
a 2-years interruption from 1981-1983 due to the Socialist Mitterrand’s national
victory), later to become a Senator (1995-1999). On appearance, Peyrefitte offers
the profile of a typical French Grand Notable, re-elected the Mayor of Provins
from 1965 on, in a city of 15,000 inhabitants the name of which sounds like
“Province”, meaning this neglected but bourgeois part of France which never
be “Parisian”. Being at 32 in 1958 the youngest Gaullist deputy to Parliament,
Alain Peyrefitte is spotted by Georges Pompidou (1911-1974) who, besides
heading General De Gaulle’s cabinet, is also an alumnus of Rue d"Ulm! The two
form an alliance which will last until Pompidou’s death in 1974, giving a chance
to Peyrefitte to run eight posts as a Minister from 1962 (under Pompidou’s first
Prime Ministry) up to 1981:

— Secretary of State on Information: April-September 1962.

— Minister of Refugees from Algeria: September-November 1962.

— Minister of Information: 1962-1966.

— Minister of Scientific Research, Atom and Space: 1966-1967.

— Minister of Education: 1967-1968.

— Minister for Administrative Reforms: 1973-1974.

— Minister of Cultural Affairs and the Environment: March-May 1974.

— Minister of Justice, Seals’ officer: 1977-1981.

Peyrefitte’s professional life as a minister would not qualify as a success,
but rather as a position of obedience to the State’s priorities. As Secretary
then Minister of Information, he showed a discipline to whatever president
Charles de Gaulle asked him to do, including the daily surveillance of how
TV information was prepared among journalists and disseminated in the pub-
lic. Given he started his duty precisely at the end of the Algerian War, Peyr-
efitte had to manage both the crisis (more than one million refugees both
French and Berbers turned away from Algeria to integrate France) and the
information aftermaths of it. It seems that in the 1960s, keeping in line with
France’s supercilious President of the Republic, Peyrefittte would check by
himself each daily 8 p.m News program on French State Television chan-
nels! To his defense, however, one must recognize that he was able to write
a free mind essay “Should Algeria be partitioned?” at the very time he was
supposed to exercise a form of censorship on TV information. Does not this
indicate some capability to manage a double personality ingrained in Peyre-
fitte’s character?

Later as a Minister of Education, Alain Peyrefitte had to face the May 1968
students riots in Paris which he did not actually foresee, a failure that led him
to quit the government till 1972. Again here, as in the Information case, he
adopted the low profile as an upper level officer obedient to the French State
rather than being a vocal supporter or opponent to the government. When
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one speaks of Peyrefitte today, there is still like a shadow over his name, as if
the reproach of being more of a hard-liner gray eminence (‘eminence grise’)
rather than a soft and clear ‘man of action”: prone to serve, Peyrefitte was qual-
ified as being a subservient executive to Gaullist politics, which alienated him
the respect from a large circle of professors and intellectuals in France. Thus,
Peyrefitte being described as Grand Classique of the upper administration,
one may neglect two of his best, albeit short, ministerial duties: as ministry
of research (1966) and ministry of administrative reform (1973), he did quite
an impressive political job of state-liberal reformation, including the electoral
set of measures “program of Provins” (East of Paris town the mayor of which
he was): Peyrefitte’s program includes an economic blend between primacy of
State and priority to market; this Provins program helped the Gaullist party
win the 1973 elections by keeping in touch with real needs. However, once the
elections passed, Peyrefitte was not in charge of a Ministry probably because his
role as Secretary General of the Gaullists displeased emerging leader Jacques
Chirac. When Pompidou died in 1974, Peyrefitte felt alone and resigned his
Gaullist charge.

This gave Alain Peyrefitte leeway to think aloud on what he called the
French disease, a theme to which he devoted half a dozen best-selling books
among which: ‘the French disease’ (1976); ‘Ladoga lake’s horses’ (1981); ‘France
in disarray’ (1992). Here are a few traits of Peyrefitte’s diagnosis for France.

(a) in “the French Disease”, Peyrefitte elicits a political and social diagnosis
on the bureaucratic autocracy of France:

— Chapter 28 — Conjuring tricks or the substitution of powers by the French
bureaucracy.

“Under French monarchy, any mayor’s secretary imitated the King’s signa-
ture. Yet today most ministers cannot do without either letting their Cab-
inet’'s members counterfeit their own signing or sign by themselves texts
and orders they are unable to check. When myself a minister, I had each
evening to abide by the ceremony of a wheel barrow whereby hundreds of
decisions where brought to my seal. But what could be the meaning of such
a gesture? How could I verify that this professor whom I totally ignored
would be a sound principal of a college? The responsibility to sign up was
given to a blind person: me! While the actual decision-makers were hiding
themselves within the folds of a gigantic administration: powers are truly
exercised by civil servants who do not share the burden of responsibility,
this is what I call substitution”

— Chapter 29 — The invasion of the central State, or the omnipotent ignorance.

“When the State talks nonsense: in France gradually the State takes a hold
on functions which go well beyond its national mission. It substitutes itself
to local powers, corporations, unions and families. It intervenes through
a multitude of measures in areas such as agriculture, industry, trade, social
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security, environment; it monopolizes the services of police, highway de-
partment, garbage collection, and health. To light up any streetlamp, France
calls on the Sovereign’s representative. So each service tends to give proof of
its existence through arbitrary interdictions. Basically the French adminis-
tration prefers NOTHING DONE rather than a decision which would differ
from its own standards. When such perfectionism connects with ignorance,
we get the saga of the sanatorium-college of Tampon on the overseas island
of La Ré union. As minister of Education, we had sent the rehabilitation
project, perfectly prepared, to the Ministry of Health, which was just sup-
posed to sign it up in a week’s time. After waiting one year, the project was
returned unsigned. Why? Because, according to the French administration,
any sanatorium must be oriented to the South while our project had it ori-
ented towards the North. The civil servant who blocked our project for one
year had forgotten one thing: the island of La Ré union is in the Southern
hemisphere where North and South are reversed”.

— Chapter 31 — Partitioning: they all are directors of something!

“When a mayor needs to build a school, he must go through 24 operations
et authorizations, from 14 different public offices; but when the entrance
door of the school is within 500 meters of a historical building, then things
become twice as complicated... In France the decision belongs to a myriad
of separated, hostile and partitioned State operators, deaf to any protest,
fully sovereign and out of any reach. Marshall Lyautey himself wrote 50 years
ago that this system of French secluded and powerful mandarins plunges us into
decadence”.

— Chapter 32 — Parisian congestion, brain-drain and regional anemia.

“Being concentrated on a few Parisian acres, central powers are sensitive
to the pressure of a small number of lobbies. Paris is like a small stadium
were, on crammed stands, a jet set of happy few decide through struggles
of influence. Parisians are powerful and fragile exactly like a person would
be threatened if her head has too much blood while her limbs are deprived.
What we call the management of territory exhausts itself at going up against
the tide. As long as Paris remains the capital of such a centralized State, we
may lament.”

(b) in “Ladoga lake’s horses”, Peyrefitte points to qualities of leadership much
lacking in France:

«Amidst outcry, thousands of horses in panic run to Lake Ladoga in order
to escape the gigantic forest fire. Suddenly water which was supposed to
protect them from the flames froze down and the horses were literally iced
forever. While its leaders could have managed for them to escape by running
along the shores, the compulsion to jump into water was seen as the only
solution.

«When over-melting occurs, the sudden immersion of external bodies pro-
vokes crystallization of the liquid mass. The horses by themselves caused
the lake’s brutal icing. This fragile balance evokes today’s situation of our
complex society...»
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«By refusing to adopt a spirit of transaction, we are left to a spirit of contra-
diction, we are unable to adapt to social fires and arson... The leader who
makes decisions must elicit acts in timely fashion. But above all he must
remain silent and quiet, for amidst outcry and panic, he must be the one
who designates not the dangerous lake, but its shores — avoiding both the
dangers of the blaze and of the freezing lake, and showing to people the
third way...»

(c) with “France in disarray”, Peyrefitte considers that actual powers to ‘decide
and do’ are vested in the top administration. He writes: “In France, experts
are always right: civil servants and state engineers consider their unique
privilege to decide in the name of public administration what is best for
the nation as a whole.. Even ministers have to stand being treated like
hostages to the «public will» advertised by permanent top administrators.
Any political project is planed down to what State administrators’ will
consider suitable. The only thing actually left to the Minister is to shake
hands and make discourses prepared by the top civil servants; nothing
more.”

The above quotations show how deep Peyrefitte’s lucid analysis goes and
how paradoxical was his position, being a minister and, at the same time,
struggling against the French administration on the grounds of pertinence,
efficiency and competence. One may see this as a contradiction with respect to
France classic’s ministerial careers, but also as an intrinsic quality: being able
to self-assess the deficiencies and to attempt somehow to remedy them.

Enigma 2: PEYREFITTE as Mister Wake-Up-China
or Mr China-Tragedy?

Consul of France in Krakow (1954-1956) when, according to W. Churchill,
the iron-curtain had fallen, Peyrefitte developed a sense of reflection on the
nature and evolution of political systems; and as he fetched books on political
sciences with the help of Polish librarians, he writes: “In 1954, at an history
bookstore in Krakow, I discovered the Travels’ Library of Adam Jerzy Czarto-
ryski, among which were the two journals on Lord Marcartney’s embassy to
China (1792-1793) written by Sir George Staunton and by John Barrow (author
of Bounty’s rebels): these came like revelations to me” (The Still Empire, p. VII)

Indeed the volumes describing Lord McCartney’s mission to the Em-
peror of China were to be the source of a long and clear-sighted analy-
sis of China, from the Chinese Mandshu Empire (1644-1911) to the Chi-
nese Revolutions (1911, 1930s, 1947), through the Wars of Opium (1850-1900),
the first Republic of China (1912), the Long March and the People’s Republic
of China (PRC, 1948).
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Thus from 1954 to his death in 1999, Alain Peyrefitte fell into a passion with
China which took both intellectual and material traits: his actual inquiry on the
field started in 1960, when he departed from Hong-Kong to enter China: “my
surprise was to see physically what Macartney had described in 1792, it is as if each
Chinese individual had a genetic heritage of the Qianlong’s Empire. China had a very
Chinese way to revolt against herself. While searching to break off her past, she was
looking for its own invariance.. Thinking-Mao after Thinking-Confucius? Or the small
red-book after the sacred edict by Emperor KangXi?”.

Peyrefitte’s researches being conducted in parallel with his ministerial life,
he visited China during the summer of 1971 as an official guest of Prime
Minister Zhu-en-lai (it was then the 1% visit of a Western official, just before
the U.S.A established diplomatic links with the PRC). Peyrefitte mentions that,
by analogy with Emperors of China in the 16™ and 17" centuries, President
Mao-Zedung (1893-1976) did not receive foreign diplomats and he was thus
not able to meet him. Later Alain Peyrefitte went on visiting China at least
ten times at private and semi-official levels during the 1980s and 1990s, which
enabled him to make historical researches on Chinese sites with Chinese schol-
ars, and to be part of University Jurys for doctoral students. Already in 1971,
he had deepened intellectual exchanges with the Chairman of the Chinese
government, the historian and poet Kuo-Mojo, to whom he devotes time to
understand how such an intellectual figure could accept being ‘re-educated’
in farm works...

The fascinating dimension of Alain Peyrefitte’s studies of China resides
in his mastery of the several fold topic of political regimes and their trans-
formations through upheavals, revolts and wars, as well as his analyses of
the peoples of China, in particular the coexistence and differences between
the Hans, the Manchus and the Tibetans. Seen from the stand point of the
French Statesman, China is a reservoir for political thoughts on Empires and
Republics, the more so when Peyrefitte digresses on Napoleon-Bonaparte’s
own sayings such as: “When China will awake, the whole world will shake”.
Indeed after the political exit of Liu-ShaoShi, the Cultural Revolution which
started in 1966 is still alive in 1971 when Peyrefitte visits China, so that his
first essay “When China will awake..” is full of candid observations on daily
life at farms, industrial factories, hospitals, schools, with an insistence on how
the “Thinking-Mao-Zedung” has been formed, articulated and spread all over
China. It is striking to hear how scientific and technological research is placed
under Thinking-Mao-Zedung’s principles such as the Hsia-Fang (hand works).
The more so when Peyrefitte’s encounters a surgeon who has succeeded in
a hand transplant; one of the patients, a young lady, explains what happened
to her after an accident which cut her hand. Both the surgeon and the pa-
tient celebrate the courage they had to do the surgery, based on their faith in
Thinking-Mao-Zedung. Then Peyrefitte’s comments pinpoint the frightening



410 BERNHARD KITOUS

monotony references at Mao’s reverence, and he develops a reflection on the
ambiguous nature of the Chinese regime, Chinese Communism or Chinese
Empire revival? Most interestingly “When China will awake..” shows that the
major success of the PPRC has been as early as 1970 to feed 800 millions Chinese
people, beforehand an unaccomplished challenge. By observing so, Peyrefitte,
a Gaullist, does not become a Marxist, he remains a steady observer of facts
and he conveys the substance of the Chinese revolution.

The more so with his next essay on China titled the “Still Empire or the
Shock between Worlds” (1989) which bears upon the 1780-1911 period and
before; it is an inquiry into Chinese past with references to almost three millen-
niums of political construction and destruction, including a large perspective
and cross-political comparison between China and Europe, especially the two
powers of France and Great-Britain which, although conflicting in Europe and
over Napoleon’s fate, agreed to take a strong hold and to control tightly China.
China was not conquered by Portugal, Great-Britain and France: it was stifled
down, till it imploded: Peyrefitte’s last chapter titles “The Implosion (1850-
1911)” and it concludes a vision of Western imperialism facing the Chinese
Empire which culminates in a note addressed by Victor Hugo, then exiled at
Guernesey, to a British officer, Captain Butler, on November 25", 1861:

“There was in a corner of the world, a marvel called the Palace of Summer, planted
with trees and colored with flowers, ornamented with prodigious silk and jade, built by
the most prestigious architects, semi-godly artworks inside and outside... This marvel
no longer exists.

One day two robbers entered: one looted, the other set afire the Palace of Summer.

We, Europeans, are supposed to be the civilized ones and, for us, the Chinese are
the barbarians, but when facing History one of the robbers will be called France, and
the other England. And I protest!”

128 years later, the Spring of Beijing (1989) gives Peyrefitte the opportunity
to go again visit China and measure its progress as an Independent sovereign
State and its regress in terms of Human Rights. In a third major book titled
“Chinese tragedy”, he delivers the nature of evolutions within the regime’s top
officials and establishment according to the following key dates:

— 1976: two major characters of the revolution disappear: first Mao, then Shu-

Enlai;

- 1978: the 3™ plenum of the Communist party (CPC) launches the reform

— 1979: Wei Jinsheng asks for democracy; Deng put him into jail

— 1979-1983: first joint-ventures and authorizations to privatize lands

— 1983-1984: campaign against “spiritual pollution by capitalism” (30,000
death penalties)

— 1984-1986: second wave of liberalization; 100,000 students authorized to
study in North-America (among which Robin Lee, now president Baidu,
the Chinese equivalent of Google)
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— 1986-1987: Hu Yaobeng, secretary general of the CPC, a liberal, is sent to
jail; students riots in China are addressed by police (1,000,000 arrests)

— 1987-1989: turmoil goes on, because LiPeng, a conservative hard-liner, is
nominated Prime Minister; president Deng declares: “we will fight anarchism
and individualism; we will kill any attempt to establish a society without commu-
nist laws..”; he had already said in 1985 “among the 4 fundamental principles,
the dictatorship of the Party is the most important; why? Because without it, one
cannot ensure stability in front of harmful and injurious elements”

— on June 4™ 1989, several thousands students are killed by the Chinese police
after months of demonstrations requiring freedom; Tine-An-men square
becomes a symbol of liberty since a student has made a armored tank
stop rather than crush him flat. Nine months later, on April 1990, Tien-An-
men square is surrounded by troops by fear of the authorities that new
demonstrations start up

— In-between, in August and September 1989, Alain Peyrefitte leads in China
(with a special visa delivered by the Chinese Embassy in Paris) an inquiry
into what happened to the Spring of Beijing and what is the meaning of
Tien-An-men square for Chinese people...

It is not possible to enter the full documentary vision provided by Peyrefitte
from his long-term passion for China, but his acute wit targets the heart of his
analysis in Chinese Tragedy: Are Communism and Open Society compatible?

The same question might be raised from 2014 on: will the new chairman
of the Communist Party of China (CPC, with 82 million members), Xi JinPing,
coming after Hu Jintao as head of State, be prone to liberal policies or will he
and his popular spouse Peng Liyuan, a singer, restrict liberties?

Peyrefitte, as a critical observer of great powers’ behaviors during the
19" century, is to be considered a multidisciplinary researcher, alas not in sanc-
tity to academic researchers up to this date. Much criticism has covered his
works, even if based upon political encounters with top leaders over a period
of almost 40 years: “I had the privilege to interview Hua Guofeng, who succeeded
Mao as the Party leader, Deng Xiaoping, Hu Yaobang, Zhao Ziyang Prime Minister
in 1980, Peng Zhen, former Beijing mayor, Du Runsheng, chairman of the Central
Committe, Ji Pengfei on Hongkong and Macao, Chen Xitong and Li Peng, Prime Min-
ister in 1989, ..” (Chinese Tragedy, p. 74). In spite of his actual researches on
the site of Chinese Imperial Archives with the help of Chinese scholars, such
as Xu Yipu (director of the Archives) and several PhD students, Peyrefitte is
classified as an outsider by American-led scholars who, we may suspect, are
jealous of his introductions and his intuitions. Among the fiercest critics is Si-
mon Leys, who himself wrote Essais sur le Chine (1998), including “President
Mao’s New Clothes”), a critical chronicle of the “Cultural Revolution”. S. Leys
deplores the fact that such a “flat” author as Peyrefitte would have accepted
the fictional account of the death of Lin Biao and of Mao himself.
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S. Leys asserts that Peyrefitte did not understand the realpolitik of Nixon
and Kissinger with China, and he implies that Peyrefitte had a romantic vi-
sion of China both in history and in present days. Quite the reverse, Princeton
University researcher Benjamin Elman asserted that Peyrefitte presented some
“dark picture of China” and told scholars to look at other works to correct Peyr-
efitte’s bias.

James Kirkup, another scholar, mentions that “Peyrefitte used his official con-
nections to gain then unprecedented access to archives in Beijing and organized a team
of researchers to explore them... Probably the most interesting twist in Peyrefitte’s ap-
proach to France is the cultural shock he had in 1971 when visiting the People’s Repub-
lic of China in company of Shou-en-Lai, then First Secretary of the Chinese Communist
Party which was at odds with the USSR.” The fact is that Peyrefitte’s reflections
associate China and France, which is uncommon in scientific research, over
a forty years drift which may be criticized as a fantasy from a French mind,
not a “scientific fact”...

Finally Jane Kate Leonard writing in American Historical Review is very
critical to Peyrefitte’s Still Empire, this essay being according to her “a pre-
tentious and undigested work of limited antiquarian interest”, adding nothing to
the scholarly studies by Cranmer-Byng and Earl Pritchard. Strangely enough,
while Peyrefitte stresses the major role of rituals in Chinese Empire (and even
in Mao’s thinking) J. K. Leonard and her colleague at Chicago J. L. Hevia argue
that Peyrefitte overemphasized economic aspects and neglected political and
ritualistic dimensions of the Manchu empire.

All those critics do not stand up when one carefully studies how Peyrefitte
worked on Chinese questions, from his 1954 discovery of Macartney’s Embassy
memoirs in Krakow, up to his death in 1999. Reasonably speaking, we have
here a major approach to China, and for a long time.

Enigma 3: PEYREFITTE as Mister Constitution
or Mr Absolute Critique?

After his ‘French Disease’ best-seller’s success in 1976, Peyrefitte was called
back for his longest Ministry assignment as the Minister of Justice (1977-1981);
this was in coherence with the reform of the French judicial system. Two majors
reforms where to be made during his tenure at Justice:

— (a) Connecting Security with Liberty was a master idea of Peyrefitte as
Minister of Justice, which raised strong opposition from the Left who
considered again what Peyrefitte did to insure the control of the public
sphere as a breach into civil rights; the fight against the law “Security and
Liberty” did only ceased with the Socialists meeting a similar challenge
in 1983;
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— Calling on a variety of advisers — from judges, lawyers and magistrates to
medical doctors, trade-unionists, mayors and sociologists — Alain Peyrefitte
had a leading role on justice and prisons from his 1970 report on Drugs
co-written with professors Delay, Deniker, Lebovici and Olivenstein) to
his 1976 presidency of the Parliament Commission on Violence and Crime.
His 1977 report to the President titled “Answers to Violence” is structured
along three lines:

I - Violence in France, whereby Peyrefitte singles out behaviors and feel-
ings, as opposed to objective accounts and factors (types of crimes, types of
criminals).

II — Worsening factors, among which Peyrefitte stresses collective pressures
to adjust to a consumers’ society, economic crises and cycles, greediness, which
places violence as “a set of answers to multiple frustrations”. This part ends
up on qualifiers of population piled up, and segregated against in insane “ban-
lieues” offering no escape to under-qualification.

III — Recommendations, essentially a list of 20 measures: managing mass-
media impact; needs for family protection, how to apply punishment, what
degree of police to exert on defendants, how to secure buildings, as well as re-
forms of a larger impact such as death penalty, creation of statistical apparatus,
and international cooperation on crime tracking.

Besides being quite innovative in proposing to intervene against “de-
culturation”, Peyrefitte’s Answers to Violence include thirty more specific ap-
pendices classified under:

— biological and psychological aspects of Violence

— urban life and modifiers of peoples” culture

— the economical dimensions of violence

— protecting the youngsters

— penitentiary reform

— media and television, advertising and violence
In 2002, the World Health Organization (Geneva) published a “World re-

port on Violence and Health” where the presentation adopted recalls Peyre-
fitte’s 1977 framework; it shows how serious was the work previously done in
the French context, and how promising its recommendations.

Peyrefitte’s ministerial trajectory goes to a halt with the arrival of Mit-
terrand as president (1981) but it would never resume later because Jacques
Chirac would block him down. Our analysis bears witness that the mutual
Chirac-Peyrefitte antipathy is not so much of an opposition between characters
nor personalities; both were ambitious young civil servants (“grand commis de
I’Etat”) belonging to the same Gaullist Party and becoming Ministers early in
their careers; both originated in Southern West France, a country of agriculture
and deep-seated republican heritage; both had parents in the Education area
(“institutors”) with a mix between a traditional Catholic background and Re-
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publican laity. On the one hand, Peyrefitte had a close and personal experience
with De Gaulle’s own interpretation of the Fifth Republic Constitution, which,
according to Marcel Morabito! was created in 1958 according to De Gaulle’s
original pillars of thought: authority and responsibility.

Since 1793 (The Revolution’s First Constitution) there exists in France a doc-
trine according to which the sovereign people govern through the Law which,
being proposed and voted by representatives in Parliament, is together the
symbol, the essence and the ultimate form of “French Republic”. In 1958, this
Republican doctrine of Law and Parliament s supremacy has driven France
to parliamentary regimes such as the Third Republic based upon the 1879’s
Grevy Constitution and the 1946’s Fourth Republic Constitution — from the
writing of which De Gaulle was excluded.

In 1954, the Algerian insurrection starts in the Algerian mountains (djebel)
with the killing of both Europeans and Berbers, and a new political signa-
ture F.L.N (Front liberation national). Two years later the movement has taken
a dramatic extension in spite of the presence of more than 100,000 French sol-
diers and the deployment of a social and economic policy. It is to be said that in
spite of efforts for integration (Decret Cremieux giving the French citizenship
to Jewish populations, and Blum-Viollette project aiming the same for local
populations of Berbers and Arabs) nothing stable is in sight.

Black-feet (pieds-noirs) being the nick name given to European colons,
the 1958 year starts with Black-feet riots against the 4™ Republic Parliamen-
tary system where no clear-cut policy emerges. Four years after the settling of
the Indochine war (Vietnam, 1949-1954), the Republic is at stake with a mili-
tary driven insurrection in Algiers the motive of which is “Algerie Francaise”:
after 130 years of French presence and more than two million French citi-
zens (including Europeans and Berbers naturalized French), this population is
frightened by the extension of the F.L.N’s hold on Algerian grounds. People
revolt against the insecurity they feel, and hope that De Gaulle will be able to
solve the issues bringing the political personnel in Paris to fetch him out of his
retired home. On May 13", 1958, General De Gaulle is welcomed at the Gen-
eral Governorship for Algeria and declares to the demonstrating crowd that
he is going to form a government in Paris which would resolve the Algerian
problem.

The Constitution of the 5™ Republic being born under such circumstances,
De Gaulle has a direct influence on its essential contents which Marcel Mora-
bito describes as such:

1 “On the Fifth Republic Constitution between Emancipation and Uncertainties”, Marcel Morabito,
Conference, 10" december 2012, Institute of political sciences, Rennes, author’s personal notes.
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(a) the ending of the Parliament supremacy, through limits put both to law
formulation (subject to the checking by the new Council Constitutional)
and to the Parliament’s capability to propose laws; not only the Govern-
ment’s proposals would have priority, but through Constitution’s Article 49,
3" paragraph, any government proposal associated with a question of trust
is deemed instantaneously adopted if there is no censorship petition by
Members of Parliament.

(b) the reinforcing of the President’s authority through both exceptional pow-
ers (of reform) and, with article 12, the right to dissolve the Parliament
at will.

(c) the direct appeal to the people through referendum creating a direct link
between the President and the electoral corps.

Indeed this Constitution created both the 5™ Republic and the needed
power frame for De Gaulle to act and solve the Algerian war up to a ne-
gotiation with the FEL.N which led to its complete independence.

If we keep aside the strong opposition which De Gaulle met from the Na-
tionalists to the Communists, and the three assassination attempts he under-
went (like Peyrefitte), the most important values underneath the 5" Republic
Constitution are:

— authority of the President considered as Head of State together with leader
of Nation;

— and responsibility, meaning that the President must acknowledge his direct
responsibility to the people as Sovereign; indeed we all saw De Gaulle
resigning in 1969 from his Presidential function when the French people
voted No to his referendum on “participation”.

Alain Peyrefitte has written his own thoughts on the Algerian drama, pre-
cisely when the drama was not yet over; one recognizes again here his talent
for being a top level civil servant and, in parallel, leading a career as a writer;
in this respect he was comparable to Winston Churchill as an officer at war in
South-Africa during his younger years, and at the same time being a press cor-
responding writer. These characters have a talent for being in parallel decision-
makers on the battle field and thinkers taking a distance and informing others
on how they perceive and observe history making its own course.

Quite the opposite, Jacques Chirac, younger than Peyrefitte by 10 years, is
a bon vivant with not so much capacity to lead a parallel thinker’s life. If he did
see in the 5" Republic Constitution some Gaullist heritage, it was only for him
a set of political opportunities to be seized and eventually adapted to satisfy
his own will or to negotiate some truce with opponents. Marcel Morabito says
that all the successors of De Gaulle missed the closely-knitted fundamentals
of Authority and Responsibility.

“They all took the authority but forgot or abandoned the notion of re-
sponsibility”. This process of delusion on the President’s responsibility was
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particularly evident with Chirac who broke down some aspects of the Consti-
tution, for instance by reducing the length of the presidential mandate (down
from 7 to 5 years), by controlling how Courts could eventually indict a pres-
ident for his deeds during exercising his powers, and by convening several
times the Parliament in Congress at Versailles in order to adapt the French
Constitution to European standards. Not only did Chirac as a President con-
tribute to change the balance of powers in favor of the Parliament (so doing,
he was a weak president) but his unwillingness to work and act as De Gaulle
would lead him to accept the rejection of the European Constitution by the
French people (2005) with no consequence whatsoever for himself: he stayed
president where De Gaulle would have sincerely banged the door and left.

Chirac’s presidency benefited from two mandates (1995-2002 and 2002-
2007) pretending to be a Gaullist, while Peyrefitte as early as 1995 had diag-
nosed the impoverishment of founding values.

This explains why the last books written by Peyrefitte were titled “This
was De Gaulle’ the subtitle of which could have been * and how Chirac dis-
mantles it is a pity’... Bearing a vision over the long run, Peyrefitte possessed
a ‘pregnant brain’ — always on the move to capture, raise and try answering
new intellectual challenges. We may consider, from this viewpoint, that Peyre-
fitte’s approach would have been less submissive and more active towards the
European challenges than Chirac’s skillful decomposition and irresponsibility
as President.

Today, Peyrefitte’s seemingly ambiguous position as both a partisan and
a critique of the French Constitution makes full sense, if we consider he wanted
essentially to preserve the values ingrained by De Gaulle (authority and re-
sponsibility) as the inseparable sources of the governance of a sovereign France.
In fact it is interesting to observe that the politicians which were calling for
a new Constitution for a hypothetical French 6™ Republic are now silent: Presi-
dent Francois Hollande has lately suggested that, by comparison with Germany,
France is still too much of a centralized State. Will the 1958 Constitution and
its new 2015 avatar be able to meet the challenge which Peyrefitte called the
French disease?

Enigma 4: PEYREFITTE as Mister Flat or Mr Libertine?

Nicknamed Mr Flat by his colleagues as a journalist at the newspaper Le
Figaro, Alain Peyrefitte was able to present himself as a perfectly tempered
gentleman with no asperity, ‘entirely lenient” and somewhat insipid on the
human side. But does the adjective ‘flat’ convey only a restriction in character?
We already assessed the double life attitude of Alain Peyrefitte as both a man
of action and an essayist; but when one considers his works, a third dimension
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appears which he shares with his elder brother Roger, the author of sulfurous
books on family life, colleges and teenagers” homosexuality.

Indeed, Alain, very early in his literary life, wrote novels on teenagers’
affects, such as in “Crumpled Reeds” (1948), as well as on trust and confidence
(Penelope’s myth, 1949), both novels stressing the sense of life and love between
man and woman.

His novels on teenagers and couples (for Ulysse and Penelope are a strong
duet), were written when he was only 21 to 23 years old, settling his whole
life under the banner of humans’ relationships at large, including the sexual
attraction and/or repulsion of genders towards each other.

Indeed we find in almost all his essays some humor and somewhat ironical
notes on men and women ‘s behaviors in Britain, China, France, which reveal
a talent at observing the subtle accents which build how people interact.

From this viewpoint the ‘flat’ adjective given to Alain Peyrefitte within
Le Figaro’s offices would underline his aptitude at bringing, like in music,
a particular note, Italians would say ‘sotto voce’, by which to moderate the
absolute judgments which the zealots of all creeds stick on other peoples.

Clearly Alain Peyrefitte was tolerant to the many facets of human hood, and
he would have been a moderate at all means when it comes to enact “strong”
legislation on the veil or on the homosexuals’ marriage Being a moralist he
would understand the roots of Libertines’ attitudes as well as the necessities
of social control on balanced man/woman relationships, provided both areas
are today controversial.

When becoming a member of Academie Francaise, admitted to succeeding
Paul Morand’s seat (1977), Alain Peyrefitte had to make the eulogy of Paul
Morand, both a great traveler and a skeptical observer of modern life; as such
Peyrefitte was utterly brilliant, respecting the talents given to human people to
be intelligent and to think with all their reason(s) on questions of personal as
well as political choices.

This is why we call Alain Peyrefitte a moralist and a free mind, able to
comment on any psychological issue with the same acute wit as on the po-
litical main actors of his times; To this extent Peyrefitte deserves to be given
— bequeathed — onto the young generations today as witness to the spirit of
a time by the mid-XX™ century where strong orientations were given to Europe.
Peyrefitte tells us “how it all happened from a gentleman’s perspective”.
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Brief list of Peyrefitte’s books arranged by theme and date

(the English translation and comments are unofficial from this article’s author)
Peyrefitte on China, the British Empire and East-West cultural shock

Quand la Chine s’éveillera (1973); When will China awake...; Publisher: Fayard; 1973,
1980, Paris, 500 pages.

Chine immuable et changeante, album (1984); Immutable and Changing China..; Pub-
lisher: PLON, 1984, Paris, 92 pages.

L'Empire immobile ou le choc des mondes (1989); The still Empire and the shock between
worlds. Publisher: Fayard, 1989, Paris, 485 pages.

La Tragédie chinoise (1990); Chinese Tragedy (on Tien-An-Men square events); Pub-
lisher: France-Loisirs, 1990, Paris, 360 pages.

Images de I’Empire immobile, album with photographs (1990); Images of the still Em-
pire; Publisher: Fayard, 1990, Paris, 209 pages.

Un choc de cultures, tome I: La Vision des Chinois (1991); Cultural shock: viewpoint
from the Chinese; Publisher: Fayard, 1991, Paris, 92 pages.

La Chine s’est éveillée (1996); ... China woke up!; Publisher: Fayard, 1996, Paris.

Un choc de cultures, tome II: Le Regard des Anglais (1998); Cultural shock: viewpoint
from the English; Publisher: Fayard, 1998, Paris.

Peyrefitte on De Gaulle’s character and epics

C’était de Gaulle, tome I (1994) a tome III (2000); This was De Gaulle, Publisher:
GALLIMARD, 2002, Paris, 1954 pages.

De Gaulle et le Québec (2000); De Gaulle and the Quebec province in Canada; Pub-
lisher: STANKE, 2000, Paris et Québec.

Peyrefitte on the French bureaucracy versus European Union liberal
dynamics

Le Mal frangais (1976); The French Disease; Publisher: France-Loisirs et PLON, 1976,
Paris, 518 pages.

Les Chevaux du lac Ladoga (1981); Ladoga lake’s horses; Publisher: PLON, 1981, Paris,
425 pages.

Quand la rose se fanera (1983); When (socialists) roses will fade away; Publisher: PLON,
1983, Paris.

Encore un effort, Monsieur le Président (1985); Still an effort, Mr President! (open letter
to Mitterrand); Publisher: JC.Lattes, 1985, Paris, 425 pages.

La France en désarroi (1992); France in disarray; Publisher: Editions de Fallois, 1992,
Paris.

Du « Miracle en économie » (1995); On Miracles in economy; Publisher: Odile Jacob,
1995, Paris, 313 pages.
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La Société de confiance (1995); The Trusting Society; Editions Odile Jacob, 1995, Paris,
557 pages.

Peyrefitte on Colonialism, Algeria, France and Violence

Faut-il partager I'Algérie ?, essay (1961); Publisher: Editions de Fallois/Fayard, new
publication, 1994, Paris.

La violence en France (1976), report to the President of the Republic, Committee
chaired by A. Peyrefitte, Publisher: Documentation francaise, 1976, Paris.
(This report may be seen as anticipating the World Report on Violence
and Health, W.H.O, United Nations, Geneva, 2002)

L'Aventure du XXe siécle, editorship for a collective book of readings (1986); The XXth
century’s adventure; Publisher: Le CHENE, 1987, Paris, 1146 pages.

Peyrefitte’s Reflections on the values of trust, patience and confidence

Rue d’Ulm, chroniques de la vie normalienne (1946); Chronicles of the School of Higher
Studies, Ecole Normale Supérieure, Publisher: PLON, 1946, 1964, 1977,
Paris.

Les Roseaux froissés, novel (1948); Crumpled reeds (a teenagers’ love story point-
ing to confidence), Gallimard, NRF-Collection, Paris, New edition 1977,
210 pages.

Le Mythe de Pénélope, essay on trust and patience (1949); Penelope’s myth (an
answer to Albert Camus’ hopeless ‘Sisyphus’ myth’), Publisher: Gallimard
et Fayard, 1949, 1977, 1998, Paris.

Eulogy of Paul Morand and Answer by Claude Levi-Strauss, Academie Francaise Re-
ception Address, Gallimard, NRF-Collection, Paris, 1977, by PEYREFITTE
(Alain) (1925-1999) and Claude LEVI-STRAUSS (1908-2009).
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SUMMARY

Deliberations on a Liquidation Campaign for Prewar Commercial Law Companies
in the People’s Republic of Poland

After the World War II commercial law companies, even though they had been depri-
ved of their enterprises, were mostly not crossed off the Commercial Register (in Polish:
Rejestr Handlowy). Regardless of the fact that they had been deprived of their proper-
ties, they still existed. In spite of the fact that communists considered passing a bill
that would cause their ultimate liquidation, it appeared that closing down the com-
mercial law companies may actually lead to a deterioration in international relations
with western states. This state of affairs surprisingly meant that nowadays one can re-
activate the prewar companies. Therefore documents that have been recovered are of
great importance for both legal practitioners (mainly judges and attorneys at law) and
theorists of law.

Key words: commercial law companies, Commercial Register, prewar companies.

W wyniku przemian ustrojowych w Polsce Ludowej, przedwojenne sp6t-
ki prawa handlowego zostaly co do zasady pozbawione przedsiebiorstw,
ktére prowadzily, oraz zmarginalizowane w zyciu gospodarczym. Utrzymane
w mocy przepisy Kodeksu handlowego stuzyly Panstwu, przede wszystkim
w celu tworzenia spélek handlu zagranicznego. Argumentowano ten fakt
nastepujaco. W Polsce Ludowej, tak jak w ZSRR, obrét towarowy z zagra-
nicg mial szczegdlny charakter. Uwazano, ze ,powinno to sie¢ wyrazi¢, mie-
dzy innymi, w zachowaniu i odpowiednim uksztattowaniu, dla celéw han-
dlu zagranicznego, pewnych instytucji cywilno-prawnych, ktére w stosunkach
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wewnetrznych utracily juz znaczenie (dotyczy to prawa akcyjnego, czeSciowo
prawa wekslowego)”1.

Polski handel zagraniczny opierat si¢ na zasadzie monopolu paristwa
w dziedzinie handlu zagranicznego oraz planowania tego handlu. W mysl
art. 11 ust. 4 Konstytucji PRL, pafistwo posiadato taki monopol. Wykonywany
byl przez naczelne organy administracji panistwowej (w szczegélnosci przez
ministra handlu zagranicznego i gospodarki morskiej). Przedsiebiorstwa han-
dlu zagranicznego mialy z reguly forme przedsiebiorstw panstwowych. Obok
ww. istnialy przedsiebiorstwa w formie spétek akcyjnych i (najrzadziej) spétek
z ograniczong dziatalnoscia. W PRL, w formie spétek akcyjnych, dziataly za-
graniczne przedsiebiorstwa przedstawicielstwaZ

W PRL, a takze w innych krajach obozu socjalistycznego, wyodrebniona
galaz prawa handlowego utracila wiec racje bytu. Przedsigbiorstwa prywatne
zostaly prawie zupelnie wyparte przez uspotecznione przedsiebiorstwa pari-
stwowe i spétdzielcze. Nieliczne przepisy kodeksu handlowego zachowaty
moc, zwlaszcza z uwagi na obrét handlowy z zagranica. Dominowat poglad,
ze przedsiebiorstwa handlu zagranicznego sa kupcami?.

Aleksander Wolter napisal, ze spétki handlowe byly klasycznym typem
0s6b prawnych o charakterze kapitalistycznym. Jako pozostatos¢ ukladu ka-
pitalistycznego, w Polsce Ludowej, odgrywaty minimalng role. Niekiedy Pani-
stwo w stosunkach z zagranicg postugiwalo sie tg forma organizacyjng. Bank
Handlowy w Warszawie byt spétka akcyjna®. Jak podnoszono w literaturze,
forma prawna spélek handlowych byta dostosowana do potrzeb gospodarki
kapitalistycznej. Nie mialy wiec wiekszego znaczenia w obrocie nieuspotecz-
nionym. Nie bylo spétek akcyjnych, ktére by prowadzily przedsiebiorstwo?,
zdarzaly sie spétki z ograniczong odpowiedzialnoscig. Obie te formy wyko-
rzystywalo parnistwo, jak juz wskazano wyzej, przede wszystkim do handlu
zagranicznego. Panistwo obejmowato caty kapitat zakladowy, a co najmniej jego
przewazajacy czes¢. Przykladami takich spétek z ograniczong odpowiedzial-
nodcig byly: ,Ciech”, ,Elektrim”, ,Polimex”, ,Varimex”. Przykladami takich
spolek akcyjnych byly zas: Bank Handlowy w Warszawie, Bank Polska Kasa
Opieki S.A., Towarzystwo Reasekuracji ,Warta” S.A., ,M. Czarnecki”, , Dal”,

1 J. Wasilkowski (referent gtéwny), A. Chelmonski, K. Przybylowski, S. Szer, J. Topinski, Wlasnos¢
spoleczna w Swietle Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej (problematyka cywilno-prawna), w: Za-
gadnienia prawne Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Materiaty z sesji naukowej PAN 4-9 lipca
1953 r., t. I, Warszawa 1954, s. 44.

2 Z. K. Nowakowski, Prawo cywilne i handlowe obrotu migdzynarodowego, Warszawa—Poznari 1981,
s. 16-18.

3 Ibidem, s. 41.

4 A. Wolter, Prawo cywilne. Zarys czgsci 0g6lnej, Warszawa 1977, s. 204.

5 S. Grzybowski, System prawa cywilnego, t. 1, Czgs¢é ogélna, Wroctaw—Warszawa—Krakéw—Gdarisk
1974, s. 397.
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,Mundral”, ,,Polcomex”, ,Poliglob”, , Timex”, ,Tranactor”, ,Transpol”. Wszyst-
kie te spotki, co podkreslano w literaturze, nalezalo traktowac jako jednostki
gospodarki uspotecznionej i paristwowe osoby prawne. Nieco bardziej skompli-
kowana byta sytuacja spétek miedzynarodowych typu polsko-wegierska spétka
akcyjna ,Haldex”. Ja jednak tez traktowano jak wyzej przedstawione osoby
prawne. W zwigzku za$ z zaprezentowang sytuacjg faktyczng oraz istnieniem
wielu spélek jednoosobowych, ktérych jedynym wtlascicielem bylto paristwo,
mialo to przelozenie na Kodeks handlowy. Caly szereg jego przepiséw miat
tylko znikome (jezeli w ogoéle jakie$) znaczenie. Dotyczyto to: réznych upraw-
nieft wsp6lnikéw, ochrony tzw. praw mniejszoéci, sposobu odbywania zgro-
madzen wsp6lnikéw, obrotu udziatami lub akcjami®.

W 1956 r. odzyla koncepcja spétek mieszanych, panstwowo-prywatnych,
majacych na celu wykorzystanie inicjatywy prywatnej. Zarzadzeniem Nr 166
Prezesa Rady Ministréw z dnia 5 lipca 1957 r., opublikowanym w Biuletynie
Ministerstwa Sprawiedliwosci’, powotano Komisje do oceny projektéw tworze-
nia spétek mieszanych panstwowo-prywatnych. Potrzebe jej powotania uzasad-
niano oficjalnie brakiem ekonomicznego uzasadnienia tworzenia takich spétek.
Wtadze musialy by¢ zaniepokojone tym zjawiskiem, ktére wymkneto sie spod
kontroli. Komisja miata bowiem zaprowadzi¢ ewidencje takich spétek utwo-
rzonych przed wejciem w zycie zarzadzenia, a takze zbadaé celowos¢ ich
dziatalno$ci. Ministerstwa (urzedy centralne), prezydia rad narodowych i inne
instytucje panistwowe zostaly zobowigzane do zgloszenia takich przypadkéw.
Zawigzanie sp6tki mieszanej parfistwowo-prywatnej wymagato od tego mo-
mentu zgody wlasciwego ministra lub wlasciwego prezydium rady narodowe;j,
po uprzednim zaopiniowaniu przez Komisje.

Nawet taka forma budzila zaniepokojenie i reakcje. Podkreslano, ze kon-
cepcja spdtek mieszanych nie miesci sie w zatozeniach ideologicznych ustroju
socjalistycznego. Zadaniem tego ustroju bylo wypieranie inicjatywy prywat-
nej, zwlaszcza z przemystu ciezkiego i $redniego. Bylo to efektem przyjecia
zasady méwiacej, ze catos¢é podstawowej produkcji przemystowej powinna by¢
objeta gospodarka uspoteczniong, tj. pafistwowsq i spétdzielcza. Przypominano,
ze zadaniem prawnika w ustroju socjalistycznym przy rozwigzywaniu konkret-
nych zagadnier jest Sciéle branie pod uwage zatozen ideologicznych socjalizmu.
O tym obowiazku przypominalo szereg aktéw ustawodawczych z Konstytucja
(stalinowska) na czele®. Problem powstat, aczkolwiek skala zjawiska nie byta
zbyt wielka. Na dzier 1 kwietnia 1958 r. takich spétek istnialo raptem 12°.

6 Ibidem, s. 397-398.
7 Biuletyn Ministerstwa Sprawiedliwosci, nr 7-8, Warszawa 1957.

8  Z. Zabitiski, Cywilno-prawne problemy spélek paristwowo-prywatnych, ,Przeglad Ustawodawstwa Go-
spodarczego”, Warszawa 1958, nr 6, s. 214.

9 Ibidem, s. 220.
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Z kolei kwestia przedwojennych oséb prawnych podjeta zostala przez Mi-
nisterstwo Sprawiedliwosci i Urzad Rady Ministréw w 1959 r. Podjeto wow-
czas prace majace na celu wykreslenie z rejestru handlowego spétek, ktére za-
przestaly swojej dzialalnosci, oraz likwidacje wykreslonych spétek akcyjnych
i spétek z o.0. Dokumenty cytowane ponizej zostaly odnalezione w wyniku
kwerendy w Archiwum Akt Nowych. Wydaje si¢, ze uzupelniajg one w zna-
czacy sposéb wiedze na ten temat.

Impulsem do zajecia sie tym problemem byt list krakowskiego dr. Kazi-
mierza Sedlaczka z dnia 9 maja 1959 r., skierowany do wicepremiera w rza-
dzie PRL J6zefa Cyrankiewicza. Autor stwierdzal, ze na skutek przemian
spolecznych wytworzyla sie niebezpieczna luka w systemie prawa. Luka,
z ktérej korzysta¢ mialy ,pewne jednostki, przysparzajace sobie niezastu-
zenie réznego rodzaju korzysci”. Kodeks handlowy z 1934 r. nazwal ana-
chronizmem ,kolidujagcym z realiami obecnych potrzeb”. Administrowanie
nieruchomo$ciami spétek odbywato sie, jak uwazat, na podstawie przedwo-
jennych, czesto watpliwej wartosci, tytutéw prawnych. Nie podajac szcze-
gotéw, powolywat sie na znane mu przyklady (dokfadnie kilka). Zarzucal,
ze administrowanie majgtkiem wymknelo sie spod ewidencji i kontroli or-
ganéw nadzoru panistwowego. Dodawatl, ze sprzyja tudziez stwarza to wa-
runki do réznego rodzaju ,kombinacji niezgodnych z interesem spotecz-
nym”. Mialy one polega¢ na dokonywaniu takich manipulacji w imieniu
i na rachunek, teoretycznie tylko figurujacych w rejestrze handlowym, spétek
prawa handlowego. Przywotujac paremie nulla poena sine lege, proponowat
uregulowanie tej kwestii w ramach przepiséw karnych!. Tenze list, bardzo
ogdlny i oszczedny w szczegdly, zaowocowal podjeciem dziatait na wyso-
kim szczeblu.

Ministerstwo Sprawiedliwosci nastepujaco odniosto sie do wywodu au-
tora listu. W Polsce Ludowej nadal istniala pewna liczba przedwojennych oséb
prawnych, ktére pomimo zaprzestania swojej dzialalnoéci, nie zostaty dotad
zlikwidowane. W szczeg6lnosci byly to spétki akeyjne i spétki z o.0., ktérych
przedsiebiorstwa zostaly znacjonalizowane. Nacjonalizacja przedsigbiorstwa
nie powodowata automatycznie rozwigzania spétki, do ktérej przedsiebiorstwo
nalezato. Dyrektor Departamentu Ustawodawczego stwierdzil, ze formalnie,
o ile nie nastgpito rozwigzanie tych spétek z innych przyczyn (vide: art. 262
i 444 Kodeksu handlowego z 1934 r.), istnialy one nadal. Dodat réwniez, ze
pozostaly one wlascicielami swego majatku w zakresie, w jakim nie zostat
on uznany za skladnik znacjonalizowanego przedsiebiorstwa. W kwestii wy-
dania aktu ustawodawczego regulujacego likwidacje omawianych oséb praw-
nych i okreSlenia przeznaczenia ich majatkéw uznal, ze nie bylo potrzeby wy-

10 Archiwum Akt Nowych (dalej: AAN) Ministerstwo Sprawiedliwosci (dalej: MS) 2419, k. 11.
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dania takiego aktu. Uznano, ze wbrew pogladom dr. K. Sedlaczka, sprawa
przedwojennych oséb prawnych, ktére zaprzestaly swojej dziatalnoéci, mogta
by¢ rozwigzana w ramach juz obowigzujacego ustawodawstwa. Uzasadniono
to nastepujgco. Zdaniem Ministerstwa Sprawiedliwosci bezposrednie przejscie
majatku zlikwidowanych spétek na wtasnoé¢ paristwa w drodze wydania spe-
cjalnego aktu ustawodawczego nie byloby ani uzasadnione, ani celowe. Za-
cytujmy dluzszy fragment: ,Trudno bowiem znalez¢ uzasadnienie spoteczne
dla dalszego odebrania wierzycielom mozliwosci pokrycia swych naleznosci,
a spélnikom praw do nadwyzki majgtku, skoro caly majatek spétki podle-
gajacy nacjonalizacji lub tez w jakikolwiek sposéb wigczony do gospodarki
uspotecznionej zostal juz przejety na wlasnoé¢ paristwa na podstawie prze-
piséw o uparnstwowieniu przemystu lub o reformie rolnej albo na podstawie
ostatnio wydanych przepiséw o uregulowaniu stanu prawnego mienia pozo-
stajagcego pod zarzgdem paristwowym. Ponadto jest malo prawdopodobne, aby
po przeprowadzeniu likwidacji pozostaly powazniejsze nadwyzki, szczegdl-
nie, ze zaspokojeniu podlega¢ beda réwniez nieprzedawnione wierzytelnosci
powstate w zwigzku z prowadzeniem znacjonalizowanego przedsiebiorstwa,
wsérdd ktorych, jak mozna przypuszczad, znajdowac sie bedg tez wierzytelnosci
bankéw panstwowych”11.

Najpowazniejszg jednak przeszkoda w przeprowadzeniu likwidacji spélek,
ktérych przedsiebiorstwa zostaly znacjonalizowane, byla, jak podkreslano, ,cig-
gle nierozwigzana” sprawa odszkodowan. Ustawa z dnia 3 stycznia 1946 r.
o przejsciu na wlasnos$¢ Paristwa podstawowych gatezi gospodarki narodowej
takie przewidywala. Zgodnie z art. 7 tej ustawy, za przedsiebiorstwo przejete
przez Paristwo na wlasnoé¢, jego wilasciciel otrzymac¢ miat od Skarbu Paristwa
odszkodowanie w terminie jednego roku, liczac od dnia doreczenia mu za-
wiadomienia w przedmiocie prawomocnego ustalenia wysokosci przypadaja-
cego odszkodowania. Ministerstwo Sprawiedliwo$ci uznato, ze dopdki spétce
przystuguje prawo do odszkodowania, wchodzi ono do aktywéw majatku
spoltki, uniemozliwiajgc jego uplynnienie. Jakze wymowne jest jednak okresle-
nie prawa do odszkodowarn mianem ,czysto teoretycznego”. Problem jednak
byt i zdawano sobie z tego sprawe. Powaznych trudnosci na odcinku uptynnie-
nia majatku spodziewano sie w odniesieniu do wierzytelnosci zagranicznych
oraz wielomieszkaniowych budynkéw czynszowych, pozbawionych praktycz-
nie wartosci rynkowej. Likwidacje mozna byloby uzna¢ za zakoriczong bez
uplynnienia catego majatku. Nalezaloby jednak zdecydowaé, co ma sie staé
z pozostalymi wierzytelnodciami. Tu Ministerstwo Sprawiedliwosci widzialo
nastepujace trudnosci. Pierwsza byly interesy zagraniczne. Drugg — kwestia
podnoszonych juz odszkodowar: , Zawieranie obecnie jakichkolwiek transakcji

11 AAN MS 2419, k. 7-9.
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majacych za przedmiot prawo do odszkodowan z art. 7 ust. 1 ustawy, wydaje
sie niepozadane z przyczyn natury politycznej”!2

Ministerstwo Sprawiedliwosci uznato, ze likwidacje spétek akcyjnych
i z 0.0. nalezaloby ograniczy¢ tylko do sporadycznych przypadkéw, w kt6-
rych zachodzi ,rzeczywista potrzeba” takiej likwidacji. Przestanka miata by¢
,niepozadana dziatalnoé¢ spoétki”. Z masowaq akcjg likwidacyjng postano-
wiono sie wstrzymaé. Zadecydowalo o tym przekonanie, ze spowoduje to
powazne komplikacje mogace utrudni¢ stosunki handlowe PRL z zagranicg.
Zdaje sig, ze to byl najwazniejszy powod takiej wtasnie decyzji. Trzeba jednak
dodaé, ze argumentowano to takze przecigzeniem sagdéw w zakresie spraw
ksigg wieczystych. Na dzien 1 kwietnia 1959 r. zaleglo$ci wynosily 232000
spraw. Co wiecej, spodziewano si¢ wplywu nowej fali wnioskéw, majgcych
na celu ujawnienie praw Skarbu Panistwa z tytulu zasiedzenia nieruchomosci
opuszczonych'.

Odniesiono si¢ réwniez do kwestii spétek jawnych. Nie znaleziono powo-
déw uzasadniajgcych podjecia jakich$ dziatari zmierzajgcych do ich likwidaciji.
Tym razem obylo sie bez argumentacji politycznej. Poprzestano na zdefiniowa-
niu sp6tki jawnej!.

Przygotowujac pismo do Urzedu Rady Ministréw, Departament Nadzoru
Sadowego w Ministerstwie Sprawiedliwosci, 30 czerwca 1959 r., podkreslal po-
wazne watpliwosci co do celowosci likwidacji przedwojennych spétek. Przed-
wczesne wykresdlenie spétek z rejestru powodowalo trudnosci z egzekwo-
waniem wierzytelnosci zagranicznych. Jeszcze wiekszych komplikacji spo-
dziewano sie przy uplynnianiu istniejgcego jeszcze majatku b. spétek. Pod-
kres$lano, ze byly one opanowane przez kapital zagraniczny. Obawiano si¢
wiec transferu sum pozostalych z uplynnienia majatku wlasnie poza gra-
nice Polski Ludowej. Oczywiste jest, ze hipotetyczny transfer miatby doty-
czy¢ krajow spoza bloku sowieckiego. Przepisy dewizowe mogly by¢ pew-
nym hamulcem takiego zjawiska. Akcja likwidacyjna mogta wiec przyniesé
komplikacje trudne do przewidzenia. Ucierpie¢ mogly, co juz wskazywano
wyzej, stosunki handlowe z zagranicg. Dobitnie wiec stwierdzono: ,Lepiej
jest tych spraw nie poruszaé, tym bardziej, ze cala projektowana akcja
nie przyniesie pewnie zadnych korzysci, a spowodowaé moze wiele klopo-
tow i kosztow”’15,

Postanowiono nie wystosowywac pisma okélnego w sprawie wykreslenia
z rejestru handlowego spétek, ktére zaprzestaly swej dziatalnosci, i zarzadze-
nia przeprowadzenia ich likwidacji. Dzieki przyjeciu takiego modus operandi,

12 AAN MS 2419, k. 19.

13 AAN MS 2419, k. 19-20.
14 AAN MS 2419, k. 20.

15 AAN MS 2419, k. 6.
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po 1989 r. mozliwa stala sie reaktywacja przedwojennych spétek. Wokét ta-
kiej praktyki narosto szereg kontrowersji (przyktadowo casus Giesche S.A.).
Wydaje sig, ze skutecznod¢ takich postepowan spowodowala reakcje usta-
wodawcy. Zgodnie bowiem z ustawg z dnia 29 kwietnia 2010 r. o zmianie
ustawy — Przepisy wprowadzajace ustawe o Krajowym Rejestrze Sadowym
(Dz. U. 2010, Nr 106, poz. 671) ostatecznym terminem na wpisanie przed-
wojennych spétek do KRS miat by¢ dzieri 31 grudnia 2013 r. Ponadto zwigk-
szono zakres kognicji sagdéw rejestrowych do badania poszczegdlnych czyn-
noéci, a takze przyznano szereg uprawnien prokuratorowi. Obecnie trwaja
prace nad kolejng nowelizacjg przepiséw wprowadzajacych ustawe o Krajo-
wym Rejestrze Sgdowym. W dniu 6 listopada 2013 r. sejmowa Komisja Spra-
wiedliwodci i Praw Cztowieka po przeprowadzeniu I czytania oraz rozpatrze-
niu projektu ustawy wniosta o jej uchwalenie'®. Celem tej zmiany jest przesu-
niecie o dwa lata, tj. do dnia 31 grudnia 2015 r., terminu uplywu waznosci
wpiséw w rejestrach istniejacych przed powotaniem Krajowego Rejestru Sado-
wego oraz mozliwoéci postugiwania si¢ w ograniczonym zakresie odpisami,
wyciggami i za§wiadczeniami wydanymi na podstawie poprzednio obowigzu-
jacych przepiséw. Na marginesie zauwazy¢ nalezy, ze pojawily sie juz pewne
watpliwosci dotyczace zgodnosci projektowanego rozwigzania z prawem Unii
Europejskiej (konkretnie odnoénie do art. 3 ust. 3 dyrektywy 2009/101/WE
Parlamentu Europejskiego i Rady z dnia 16 wrzesnia 2009 r. oraz art. 2, 6, 81 9
dyrektywy 2012/30/UE Parlamentu Europejskiego i Rady z dnia 25 pazdzier-
nika 2013 r.). Opinie takg wystosowal w dniu 19 listopada 2013 r. minister
spraw zagranicznych'’.

W zwigzku z powyzszym, odnalezione dokumenty, oprécz historykéw
prawa, powinny réwniez zainteresowaé praktykéw, tj. sedziéw, adwokatéw,
radcéw prawnych, notariuszy oraz przedstawicieli organéw Paristwa.

DOKUMENT"

Odpis

Krakéw, dnia 9 maja 1959 r.
Dr Kazimierz Sedlaczek
Krakéw 8 Ul. Mieszka I Nr 16

Obywatelu Wicepremierze!

Pozwalam sobie zwréci¢ uwage Ob. Premiera na przedstawiong nizej sprawe,
ktéra domaga sie rychlego ustawowego unormowania. Uplyw czasu zwieksza

16 Druk nr 1893 Sejm Rzeczypospolitej Polskiej VII kadencji.
17" Opinia Ministra Spraw Zagranicznych do druku 1893 z dnia 19 listopada 2013 r.

18 W dokumencie zostata zachowana oryginalna pisownia.
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istniejgce trudnosci, ja jakie napotyka sie praca nad prawnym uregulowaniem
w terminie pdzniejszym,— tej odlogiem dotychczas lezgcej dziedziny prawa
cywilnego. Wykorzystuja powstatg luke ustawowa pewne jednostki, przyspa-
rzajace sobie niezastuzenie réznego rodzaju korzysci.
Chodzi tu nieuporzadkowang dotychczas ustawowo dziedzinge stosunkéw
prawnych dotyczacych spraw majgtkowych przedwojennych oséb prawnych
a w szczegdlnosci stosunkéw prawno-majatkowych przedwojennych spétek
prawa cywilnego. Dotychczas to oczywiscie w rownej mierze i innego rodzaju
0s0b prawnych (zrzeszen itp.) dotychczas faktycznie i legalnie istniejgcych, o ile
dysponujg uprawnieniami natury majatkowe;j.
W dziedzinie tej wytworzyla sie na skutek przemian spotecznych — luka w sys-
temie dotyczacych przepiséw prawa cywilnego.—
W dalszym ciggu obowigzuja dawne przepisy odnoénie prawa wlasnosci
i zwigzanych z tym uprawniern (Kodeks Handlowy Rozp. Pzez. Rz. z dnia
27.V1.1934). Przepisy te w wielu wypadkach anachronizmy, — kolidujg z re-
aliami obecnych potrzeb.
Administrowanie majgtkiem nieruchomym tych przedwojennych oséb praw-
nych (wlasno$¢ na nieruchomosciach, gruntach, budynkach, — nie ulegta zasad-
niczo ograniczeniom) — wykonywane jest w wielu wypadkach na podstawie
przedwojennych, czesto watpliwej wartosci, tytutach prawnych.
Wykonywanie tej administracji (jak to kilkakrotnie mialem moznos¢ prze-
kona¢ sie) wymkneto sie spod ewidengji i kontroli organéw nadzoru paristwo-
wego,— Sprzyja to, wzgl. stwarza warunki do réznego rodzaju kombinacji ma-
jatkiem tych oséb prawnych, kombinacji niezgodnych z interesem spotecznym,-
Z uwagi na brak pozytywnego unormowania tej dziedziny spraw — dokonywa-
nie takich manipulacji w imieniu i na rachunek teoretycznie tylko figurujacych
w rejestrze handlowym os6b prawnych (spétki prawa handlowego) — majat-
kiem tych spétek, — nie jest, i w zasadzie nie moze by¢ Scigane,— nulla poena
sine lege.—
Zdajac sobie sprawe z zaistnialej luki prawnej i zwigzanego z tym narazania
na szwank interesu spolecznego, poczuwam sie do obowigzku, zagadnieniem
tym Ob. Premiera zainteresowac.
Na zadanie gotéw jestem opracowac i przedlozy¢ wskazanemu mi organowi
wladzy panstwowej, obszerny memoriat dla naswietlenia i uporzadkowania tej
sprawy.

Pozostaje z naleznym szacunkiem

)

(Dr praw Kazimierz Sedlaczek)
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DOKUMENT?

U.IL.307/1/59 9 lipca
(adnotacja o tresci:
,Wystano 10/7.59”)

Urzad Rady Ministréw
Biuro Prawne
W _miejscu

W zwigzku z nadestanym przy piSmie z dnia 18.V.1959 r. Nr Pr.26-2/59,
pismem ob. dr Kazimierza Sedlaczka w sprawie majatkéw przedwojennych
0s6b prawnych, Ministerstwo Sprawiedliwo$ci wyraza nastepujgca opinie.

Autor wymienionego pisma niewgtpliwie ma racje stwierdzajac, ze istnieje
w Polsce pewna liczba przedwojennych oséb prawnych, ktére pomimo zaprze-
stania swej dziatalnosci nie zostaly zlikwidowane. Mogg do nich w szczegdlno-
Sci naleze¢ sp6tki akcyjne i spétki z ograniczong odpowiedzialno$cig, ktérych
przedsiebiorstwa zostaly znacjonalizowane. Jak wiadomo bowiem nacjonali-
zacja przedsiebiorstwa nie spowodowala automatycznie rozwigzania spoétki,
do ktérej przedsiebiorstwo nalezalo /por. art. Z. Rzepki: ,Przedsigbiorstwo
— przedmiot upanstwowienia” Ustawodawstwa Gospodarcze Nr 12 1948 r.
i O ujawnianie w ks. wieczystych stanu prawnego nieruchomosci przedsie-
biorstw znacjonalizowanych /P.U.G. Nr 12/58/. Formalnie wiec, o ile nie na-
stapilo rozwigzanie tych spétek z innych przyczyn /art. 262 i 444 k.h./ istnieja
one nadal i pozostajg wlascicielami swego majatku w zakresie, w jakim nie
zostal on uznany za skladnik znacjonalizowanego przedsiebiorstwa. Sprawa
likwidacji powyzszych oséb prawnych i przeznaczenia ich majgtku moze by¢
zatatwiona w ramach obowigzujacego ustawodawstwa.

Jezeli chodzi o stowarzyszenia to likwidacja ich moze by¢ zarzadzona
przez wladze rejestracyjng na podstawie art. 26 prawa o stowarzyszeniach
z 27.X.1932 r. /Dz. U. Nr 94, poz. 807/, zgodnie za$ z art. 27 tego prawa,
w brzmieniu dekretu z dnia 21.IX.1950 r. /Dz.U. Nr 44, poz. 401/ wladza ta
decyduje o przeznaczeniu majatku stowarzyszeniu, ktérego likwidacja zostata
zostala przez nig zarzadzona.

Co sie tyczy spdlek prawa handlowego to zgodnie z pogladem wyrazo-
nym w komentarzu Allerhanda do art. 444 k.h. wykreslenie z rejestru handlo-
wego spotki akcyjnej moze z urzedu zarzadzi¢ sad rejestrowy, jesli zajmuje sie
ona innymi czynno$ciami anizeli wymienionymi w statucie, poniewaz w ta-
kim przypadku spétka nie istnieje wigcej legalnie. Komentator ten uwaza tez,
ze w takim przypadku sad powinien z urzedu wyznaczy¢ likwidatoréw celem
przeprowadzenia likwidacji spétki.

19 W dokumencie zostata zachowana oryginalna pisownia.
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Argumentujagc w oparciu o przedstawiony poglad a minori ad maiorem,
uzna¢ nalezy, ze wykreélenie z urzedu moze nastgpic¢ tym bardziej, jesli spétka
w ogdle zaprzestata swej dziatalnosci. Wydaje sie tez, ze te same argumenty
uzasadniajg wykreélenie z urzedu w analogicznych okolicznoéciach spétek
z ograniczong odpowiedzialnoscia.

Jako podstawe prawng do dokonania wykreslenia z rejestru nalezatoby
uznaé przepis § 31 rozporzadzenia z 21.VIIL.1934 r. o rejestrze handlowym
/Dz.U. Nr 59, poz. 511/.

Likwidacja spétek z ograniczong odpowiedzialno$cig mogtaby by¢ ponadto
orzeczona przez sad na podstawie art. 263 k.h. w wyniku powdédztwa, ktére
mogloby by¢ wniesione przez prokuratora /art. 90 k.p.c./.

Co sie tyczy majatku rozwigzanych spétek, to nalezaloby z nim postapic
wg zasad ustalonych w kod. handl. to znaczy ewentualna nadwyzka pozostata
po zaspokojeniu wierzycieli powinnaby zosta¢ podzielona pomiedzy wspdlni-
kéw lub akcjonariuszy, ktérzy w wymagany sposéb udokumentujg swe prawa.
Sumy przypadajace na rzecz spolnikéw lub akcjonariuszy lub takich, ktérzy nie
mogg udowodni¢ swych praw, moglyby by¢ zlozone do depozytu sadowego.
Przesztyby one na wlasno$¢ Paristwa na podstawie dekretu z dnia 18.X.1954 r.
o likwidacji nie podjetych depozytéw i nie odebranych rzeczy /Dz.U. Nr 41,
poz. 184/ jesli nie zostatyby podjete w terminie w tym dekrecie wyznaczonym.
Termin ten wynosi w zasadzie 2 lata. Wyplata naleznosci spélnikom lub ak-
cjonariuszom bedacym cudzoziemcami podlegatoby ponadto ograniczeniom
wynikajagcym z przepiséw ustawy dewizowej przy uwzglednieniu ewentual-
nym uméw miedzynarodowych zawartych w przedmiocie odszkodowar za
znacjonalizowane przedsigbiorstwa.

Najpowazniejszg jednak przeszkoda w przeprowadzeniu likwidacji spélek,
ktérych przedsiebiorstwa zostaly znacjonalizowane jest ciggle jeszcze nieroz-
wigzana sprawa odszkodowan za znacjonalizowane przedsiebiorstwa, ktére to
odszkodowania przewiduje art. 7 ustawy o przejeciu na wlasnoé¢ Paristwa pod-
stawowych gatezi gospodarki narodowej. Dopdki spélce przystuguje prawo do
odszkodowania, chocby tylko czysto teoretycznie, wchodzi ono do aktywéw
majatku spétki, uniemozliwiajgc jego uplynnienie. Powazne trudnosci na od-
cinku uplynnienia majatku mogg tez wystapi¢ w odniesieniu do wierzytelno-
Sci zagranicznych oraz wielomieszkaniowych budynkéw czynszowych, prak-
tycznie nie majgcych wartosci rynkowej. Wprawdzie likwidacje mozna uznac
za zakoriczong, chocby calego majatku nie uplynniono, jezeli zdecydowane
zostanie, co ma sie sta¢ z pozostalymi przedmiotami lub wierzytelnoSciami,
pamietaé jednak nalezy, ze decyzja taka moze nasuwaé trudnoéci w przy-
padkach, gdy w gre wchodzi¢ bedg interesy zagraniczne oraz ze zawieranie
obecnie jakichkolwiek transakcji majacych za przedmiot prawo do odszkodo-
wania z art. 7 ust. 1 powolanej ustawy, wydaje si¢ niepozadane z przyczyn
politycznych.
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Z tych wzgledéw zdaniem Ministerstwa Sprawiedliwosci likwidacja spétek
akcyjnych i spétek z o.0. nalezatoby ograniczy¢ do sporadycznych przypad-
kéw, w ktérych zachodzi rzeczywista potrzeba takiej likwidacji z uwagi na
niepozadang dzialalnosci spétki. Z masowg za$ akcja likwidacyjng nalezatoby
sie wstrzymag, aby nie spowodowac¢ komplikacji mogacych utrudnié¢ nasze sto-
sunki handlowe z zagranica. Ministerstwo Sprawiedliwo$ci zaznacza przy tym,
iz akcja taka bytaby ponadto niemozliwa z uwagi na przecigzenie sgdéw. Re-
jestry handlowe sa w chwili obecnej prowadzone w ramach Wydzialéw Ksiagg
Publicznych. Wydzialy te nastawione s3 w chwili obecnej na opanowanie za-
leglodci i stale wzrastajgcego ruchu sprawa w zakresie ksigg wieczystych. Za-
lew spraw wieczysto-ksiegowych, do ktérego Wydzialy Ksiag Wieczystych nie
byly przygotowane wymaga olbrzymiego wysitku sagdéw. Dos¢ powiedzie(,
ze w 1. 1958 wplyneto ok. 419.000 spraw wieczysto-ksiegowych, tj. dwukrot-
nie wiecej niz w 1957 r. Zaleglosci na 1.IV.1959 r. wynosily 232.000 spraw. Co
wiecej, nalezy sie spodziewa¢ wplywu nowej fali wnioskéw majacych na celu
ujawnienie praw Skarbu Parnistwa z tytulu zasiedzenia nieruchomosci opusz-
czonych. W tych warunkach sady nie moga sie podja¢ akgji likwidowania daw-
nych spétek handlowych.

Rozwigzanie problemu likwidacji przedwojennych spétek handlowych
w drodze wydania ustawy przewidujgcej bezposrednie przejecie pozostatego
majatku tych spétek na wlasnos¢ Paristwa nie wydaje sie uzasadnione. Trudno
bowiem znalez¢ uzasadnienie spoteczne dla dalszego odebrania wierzycielom
mozliwosci pokrycia swych naleznosci a spélnikom praw do nadwyzki ma-
jatku, skoro caly majatek spétki podlegajacy nacjonalizacji lub tez w jakikolwiek
spos6b wigczony do gospodarki uspotecznionej zostat juz przejety na wlasnosé
Paristwa na podstawie przepiséw o upanstwowieniu przemystu lub o reformie
rolnej albo na podstawie ostatnio wydanych przepiséw o uregulowaniu stanu
prawnego mienia pozostajgcego pod zarzadem panstwowym /Dz.U. Nr 11,
poz. 37/. Za uzasadnienie takie w kazdym razie nie mozna uznaé trudnosci
zwigzane z przeprowadzeniem postepowania likwidacyjnego. Ustawa taka po-
nadto na pewno nie wplynetaby dodatnio na polskie zagraniczne stosunki han-
dlowe.

Pozostaje jeszcze sprawa spoétek jawnych. Spolki te nie posiadajg osobowo-
$ci prawnej a majatek ich jest wlasnoscig spélnikéw. Sprawa likwidacji tych
spolek na znaczenie tylko w stosunkach z wierzycielami lub stosunkach spdl-
nikéw pomiedzy sobg. Nie ma wiec zadnego powodu do zajmowania sie spra-
wami spétek jawnych, ktére zaprzestaly swojej dziatalnosci. Wykreslenie za$
ich z rejestru moze nastapi¢ w oparciu o powotany § 31 rozporzadzenia o re-
jestrze handlowym.

Dyrektor Departamentu
Ustawodawczego
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DOKUMENT?

Ministerstwo Sprawiedliwosci Warszawa, dnia 30 czerwca 1959 r.

Departament Ustawodawczy
W miejscu

W zwigzku z projektem pisma do Urzedu Rady Ministréw w sprawie li-
kwidacji spétek akcyjnych i spétek z oo, ktére nie wykonujg obecnie dziatal-
nosci statutowej wskutek znacjonalizowania ich przedsigbiorstw Departament
Nadzoru Sagdowego komunikuje, co nastepuje:

W miare potrzeby w konkretnych przypadkach mozna podjgé likwidacje
tych spétek prawa handlowego, ktérych dziatalnoé¢ jest z takich, czy innych
przyczyn niepozadana, na tych podstawach prawnych, o ktérych wspomina
pismo Departamentu Ustawodawczego. Natomiast Departament Nadzoru Sa-
dowego jest zdecydowanie przeciwny wszczynaniu jakiej$ szerszej akcji w tym
przedmiocie, a to z przyczyn nastepujacych:

Rejestry handlowe s3 w chwili obecnej prowadzone w ramach Wydziatéw
Ksigg Publicznych. Wydzialy te nastawione s3 w chwili obecnej na opanowa-
nie zaleglosci i stale wzrastajgcego ruchu spraw w zakresie ksigg wieczystych.
Zalew spraw wieczysto-ksiegowych, do ktérych Wydzialy Ksigg Wieczystych
nie byly przygotowane wymaga olbrzymiego wysitku sagdéw. Do$¢ powiedzie¢,
ze w 1. 1958 wplyneto ok. 419000 spraw wieczysto-ksiegowych, t.j. dwukrotnie
wiecej niz w 1957 r. Zaleglosci na 1.IV.59 wynosily 232000 spraw. Co wiecej, na-
lezy sie¢ spodziewaé wplywu nowej fali wnioskéw majacych na celu ujawnienie
praw Skarbu Panistwa z tytutu zasiedzenia nieruchomoéci opuszczonych.

W tych warunkach sady nie mogg sie podjaé akcji likwidowania dawnych
spoétek handlowych.

Istnieja nadto powazne watpliwosci co do celowosci takiej akcji. Departa-
ment Nadzoru zetknat si¢ juz w przesztosci z przypadkami powaznych trud-
nosci jakie powstaly wskutek przedwczesnego wykredlenia pewnych spétek
z rejestru handlowego; okazalo si¢ mianowicie, Ze spotki te miaty wierzytel-
nosci zagranicg, ktére pézniej nie mogty by¢ zrealizowane i przepadly. Jeszcze
wieksze komplikacje mogg powsta¢ w wypadku uplynniania istniejacego jesz-
cze majatku b. spétek, trzeba bowiem pamietaé, ze spétki te w duzej mierze
opanowane byly przez kapital zagraniczny. Wprawdzie przepisy dewizowe
moga by¢ pewnym hamulcem uniemozliwiajgcym przekazywanie sum pozo-
stajgcych z uplynnienia masy majgtkowej za granice, niemniej jednak moga
powstaé komplikacje, ktére sg obecnie nawet trudne do przewidzenia i utrud-
ni¢ nasze stosunki handlowe z zagranicg. Stanowczo lepiej jest spraw tych
nie poruszaé, tym bardziej, ze cala projektowana akcja nie przyniesie zapewne
zadnych efektywnych korzysci, a spowodowaé moze wiele kfopotéw i kosztow.

DYREKTOR DEPARTAMENTU
Zrédto: AAN, MS 2419, k. 5-6, 11, 17-20.

20 W dokumencie zostala zachowana oryginalna pisownia.
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SUMMARY

A Few Remarks in Support of Utopianism. About Work of Lukasz Stefaniak:
Utopizm: Zrédta myslowe i konsekwencje cywilizacyjne

Lukasz Stefaniak in his book — Utopizm: zrédta myslowe i konsekwencje cywilizacyjne, made
a philosophical reflection on Utopia. His evaluation the role of utopism in the history
of mankind is negative. According to him, utopism is contrary to human nature, it has
an idealistic roots and leads to the totalitarian consequences.

Criticizing of the Author’s arguments we can say that Utopia is not contrary to human
nature. We can also not agree with his claim that the utopism calls only negative
consequences.

Key words: civilization, philosophy, politics, totalitarianism.

Motto: ,To myslenie utopijne, a nie «realistyczne», ma ostateczny
sens. Cho¢ splot ich wyobrazni moze zdac si¢ $mieszny, utopisci roz-
poznajg rzeczywiste wymiary zjawiska, jakim jest cztowiek” .

(Pierre Teilhard de Chardin (1881-1955), L'Avenir de I’Homme, 1959)

Zagadnienie utopii spotecznych mozna rozwaza¢ z rozmaitych punktéw
naukowego widzenia i interpretacji zwigzanych z nimi probleméw. Zasadniczg
kwestig, a zarazem pytaniami, na ktére powinniémy odpowiedzie¢ w zwigzku
z problematyka utopizmu, jest to, czy w ogdéle mozna i nalezy broni¢ utopii.
W nawigzaniu do omawianej ksigzki juz na wstepie odpowiem, ze utopii nie
tylko mozna broni¢, a w niektérych przypadkach nawet trzeba. Podobnie jak
mozna utopizm poddawaé krytyce, a nawet nalezy go krytykowaé — czego

1 Cyt. za: Z. Bauman, Socjalizm. Utopia w dziataniu, przet. M. Bogdan, Warszawa 2010, s. 8. Zob.
P. Teilhard de Chardin, The Future of Man, przel. na ang. N. Denny, London 1964, s. 72.
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dokonatl wlasnie Lukasz Stefaniak. W swojej monografii uczynit to w sposéb
skrupulatny, ujmujgc tytulowe zagadnienie utopizmu z filozoficznego punktu
widzenia. Zauwazyt to juz w Przedmowie Pan Profesor Henryk Kiere$, piszac,
ze ,rozprawa dra Lukasza Stefaniaka wyré6znia sie, a nawet ma charakter pio-
nierski, dowodzi bowiem, Ze teoria spoteczna lezy w gestii filozofii i Ze nalezy
wpierw rozstrzygnaé problem filozofii (realizm czy idealizm?), aby nie uwi-
kia¢ kwestii spotecznej w utopizm i jego totalitarne wizje” (s. 8). Jak podaje
we Witepie Lukasz Stefaniak, generalnym zalozeniem jego pracy byto ukazanie
niedorzecznosci koncepcji spotecznych inspirowanych my$leniem utopijnym.
Natomiast celem szczegélowym — przedstawienie idealistycznych Zrédet uto-
pizmu oraz jego negatywnych skutkéw cywilizacyjnych (s. 10).

Autor powyzsze zadania zrealizowal znakomicie. Opracowat systematyke
wewnetrzng pracy, zarazem w sposéb bardzo prosty i jasny, jak réwniez prze-
myslany. W tym celu obok tradycyjnego Wstgpu i Zakoticzenia rozprawa po-
dzielona zostata na trzy czesci, kazda z nich zawiera przynajmniej 2 rozdziaty
i szereg podrozdziatéw (od 2 do 7). Wyjatek stanowi rozdzial pierwszy cze-
$ci I1I, w ktérego sktad wchodzg obok 2 podrozdziatéw, takze punkty.

W czesci I Autor oméwit ogélnie zagadnienie utopii, zwracajac uwage na
ich dzieje i stan badan. W rozdziale pierwszym opisal dzieje utopii. Celem
przejrzystosci omowienia historycznego przyjal uznawany za klasyczny (tra-
dycyjny) podzial na okresy myslenia utopijnego (s. 17). Jego poczatki stusznie
dostrzegt juz w filozofii starozytnej, a nastepnie przedstawit rozwdj tego typu
myslenia w kolejnych epokach historycznych: w Sredniowieczu, w tym takze
w okresie weczesnochrzescijariskim, renesansie, o§wieceniu, XIX w. i wspélcze-
$nie. Na uwage zastuguje fakt zauwazenia i opisania w podrozdziale 6smym
— polskiej mysli utopijnej (Andrzeja Frycza-Modrzewskiego, Stanistawa Lesz-
czynskiego, Ignacego Krasickiego, Stanistawa Staszica, Wojciecha Gutkow-
skiego, Franciszka Salezego Jeziorskiego, Tadeusza Krajewskiego, J6zefa Ma-
rie Hoene-Wroriskiego, Ludwika Kroélikowskiego, Leona Rzewuskiego, Stefana
Zeromskiego, Jerzego Zutawskiego, Stanistawa Lema).

Z kolei rozdziat drugi tej czeéci dotyczy sporu o geneze i istote utopii oraz
dotychczasowych préb ich podzialu. Ujmujac prace catoéciowo, wydaje sie,
ze wiecej uwagi moglby poswieci¢ on antyutopiom, ktére obecnie raczej domi-
nuja jako wiodacy przekaz zwigzany z wizjg organizacji spotecznej, politycznej
i gospodarczej ludzkosci i $wiata. Tlumaczy to jednak sam tytut ksigzki, ktéry
wigze sie bezposrednio z utopizmem, a antyutopia jest jedynie jego swoista
kontynuacja i rozwinieciem. Przytaczajac rézne definicje utopii i tzw. $§wiado-
moéci utopijnej, Autor rozprawy powotuje sie na stanowiska najwazniejszych
specjalistéw zajmujgcych sie utopiami, na czele z Karlem Mannheimem, Ern-
stem Blochem, Raymondem Ruyerem, Robertem Mucchiellim czy Sebastianem
Mercierem i wielu innymi. Szeroko prezentuje tez poglady krytyczne socjo-
logéw, historykéw, teoretykéw literatury, filozoféw oraz badaczy prébujacych
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stworzy¢ wlasne podzialy i typologie utopii (s. 11). Uzupelnieniem niniejszych
rozwazan moglyby by¢ dodatkowo w tym zakresie prace wspoétczesnego ru-
murniskiego filozofa Emila Ciorana (1911-1995), pt. Historia i utopia oraz Sa-
muela N. Eisenstadta (1923-2010), pt. Utopia i nowoczesnos¢: pordwnawcza ana-
liza cywilizacji. Obie bowiem wpisuja si¢ w tok rozwazan poruszanych przez
Lukasza Stefaniaka. Pierwszy z nich stwierdzil, iz marzenia o utopii zostaly
spelnione, lecz w duchu zupelnie innym, niz zakladali pierwotnie ich tworcy,
gdyz to, co bylo w nich doskonate, dla nas stalo sie¢ wada, a jej chimery zo-
staly naszymi nieszcze$ciami?. Ten drugi potozyl z kolei nacisk na dziatanie
tu i teraz polegajace na centralnej roli protestu i buntu utopii wobec zastanej
rzeczywistoSci®.

Czes¢ 11 poswiecona zostata najwazniejszemu z metodologicznego punktu
wyijécia zamierzeniu Autora, czyli filozoficznemu wyjasnieniu utopizmu. Uj-
muje go przede wszystkim z punktu widzenia ,filozofii cywilizacji, ktérg
wzbogacil wiedzg humanistyczng, ekonomiczng i socjologiczng” (z Przedmowy
Henryka Kieresia, s. 7). Sposréd dziatéw filozofii dotyka réwniez problema-
tyki zwigzanej bezposrednio badZ przynajmniej posrednio z antropologia fi-
lozoficzng, filozofig spoleczng, filozofig polityki, etyka, historiozofia, a nawet
filozofig kultury. Jego refleksja filozoficzna w rozdziale pierwszym tej czesci
Sciéle wigze utopie z zagadnieniem cywilizacji. Po przedstawieniu réznych uje¢
typologicznych utopii (s. 76-80) odpowiada na bardzo wazne, a moze i fun-
damentalne pytanie: dlaczego utopia? Wzbogaca je pytaniami dodatkowymi
w rodzaju: co to jest? — majagcym wyjadni¢ przyczyne formalng utopii; z czego
to jest? — przyczyne materialng; kto powolal do istnienia? — jako przyczyne
sprawcza utopii oraz jej przyczyne celowa: po co to jest? (s. 81). Odpowia-
dajac przykladowo na ostatnie z powyzszych pytan, Lukasz Stefaniak pisze,
iz ,celem utopii (przyczyng celowy) jest eliminacja zta z zycia spotecznego [...]
impulsem dziatania dla utopisty jest obserwacja dla otaczajacej go rzeczywi-
stodci spolecznej, ktérg uwaza za ztg. Rodza sie w nim idee, dzieki ktérym
wedlug niego mozna owo zto wyeliminowac” (s. 81).

Nastepnie Autor wskazuje, na czym to zto spoteczne, ktére utopia ma zwal-
czaé, polega. Wedtug niego ,,tkwi ono w blednej strukturze spotecznej — meto-
dzie zycia spolecznego oraz w blednych prawach [co zainteresowaé powinno
takze prawnikéw — podkreslenie moje]” (s. 82). Bardzo ciekawy w tej kwestii
okazuje si¢ réwniez podrozdziatl pierwszy zatytutowany: Socjalizacja i prawo
- rozdzialu trzeciego tej czesci, dotyczacej metod wdrazania utopii. Lukasz
Stefaniak stusznie zwraca uwage, po pierwsze na kluczowa role socjalizacji
w zyciu spolecznym, ktérg dostrzegli twércy koncepcji utopijnych (s. 103).

2 Por. E. Cioran, Historia i utopia, przet. M. Bieficzyk, Warszawa 2008, s. 119.

3 Por. S. N. Eisenstadt, Utopia i nowoczesnos¢: pordwnawcza analiza cywilizacji, przet. A. Ostolski, War-
szawa 2009, s. 480 i nast.
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W tym kontekscie socjalizacja wedlug niego jest ,straznikiem realizacji idei
w ramach konkretnej rzeczywistosci spotecznej. Utopia jawi sie¢ nam jako sys-
tem edukacyjny, ktéry ma kreowaé cztowieka dla potrzeb parnistwa” (s. 105).
W noweli zatytutowanej Utopia jest w nas Stefan Andres stwierdzil, ze ,[...] jesz-
cze nikt nie potrafil przeksztalci¢ $wiata w utopie, jeszcze nikt [...]”%. W ten
sposéb tytulowa utopia jawi si¢ nam jako symbol wszelkich ztudzen, w ja-
kie stracajg nas nasze zmysly, nasza wola czy bledy naszej mysli, o czym
w Posfowiu do tej noweli pisal Edmund Misiotek®. Podobne stanowisko wcze-
$niej zajmowal przeciez Leszek Kotakowski, piszac o utopii jako dazeniu ,do
przemian, ktére «naprawde» nie dajg sie¢ urzeczywistni¢ w doraznym dzia-
aniu, ktére lezg poza przyszloscia widzialng i dajaca sie planowaé. A jed-
nak utopia jest narzedziem dzialania na rzeczywistos¢ i planowania praktyki
spolecznej. Rodzi sie wiec niebezpieczenistwo, ze utopia okaze sie tak da-
lece nieadekwatna do rzeczywistosci, iz che¢ narzucenia jej $wiatu przybie-
rze formy ponurej groteski i doprowadzi do monstrualnego znieksztatcenia
$wiata, a wiec do przemian spofecznie szkodliwych, groznych dla wolnosci
czlowieka”®.

A zatem realizowana utopia przestaje by¢ w gruncie rzeczy utopia, sta-
jac sie raczej swoim ideowym zaprzeczeniem, niczym antyteza dla samej sie-
bie’. Blizej jej wéwczas do obrazu antyutopii niz utopii, ktéra w $wiecie real-
nym po zetknieciu sie z rzeczywistoScig ponosi zazwyczaj kleske®. Po drugie,
obok socjalizacji w spoteczenistwach utopijnych, to wiasnie prawo pozytywne
- stanowione odgrywa kluczowg role w procesie oddzialywania na spoteczen-
stwo (s. 104).

Juz w tym momencie mozna sie¢ zastanowi¢ nad trafnoscig gtéwnej tezy
pracy Pana Lukasza Stefaniaka, ktéra brzmi: ,,utopizm jest niezgodny z ludzka
natura, ma swoje korzenie w idealizmie oraz powoduje totalitarne konse-
kwencje cywilizacyjne, czego przejawem jest monizm kulturowy oraz de-
gradacja bytu osobowego” (s. 11). Jest to teza potwierdzajaca wyraznie kry-
tyczne stanowisko Autora wobec utopizmu i jego cywilizacyjnych konsekwen-
cji. Warto sie zastanowi¢, czy tak jednoznaczne stanowisko nie jest dla myslenia
utopijnego zbyt krzywdzace. Na pewno jednak rozwazania Lukasza Stefaniaka
eksponujg negatywne konsekwencje takiego myslenia. Tak jak bez zastrzezen

4 S. Andres, Utopia jest w nas, przet. 1. Zaleska, Warszawa 1982, s. 30.

5  Ibidem, s. 117.

6 L. Kolakowski, Sens ideowy pojecia lewicy, [w:] Pochwata niekonsekwencji. Pisma rozproszone z lat
1955-1968, t. 2, Przedmowa, wybér i opracowanie Z. Mentzel, Warszawa 1989, s. 17.

7 Por. K. Kuzmicz, Realizacja utopii, [w:] Tolerancja, red. M. Szyszkowska, T. Koztowski, Warszawa
2003, s. 135.

8  Zob. idem, Prawo w utopii komunistycznej. Zarys problematyki, ,Zeszyty Prawnicze” 2011, nr 11.4,
s. 255-275.
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mozna sie zgodzic¢ z jego tezg o idealistycznych korzeniach utopizmu, jako kon-
struktach umystu (s. 140), tak trudniej przyjaé bez zastrzezen teze o niezgod-
noéci utopizmu z ludzka naturg. W pierwszym przypadku Autor wyjasnia to
wprost, odpowiadajac na pytanie tytutowe rozdziatu czwartego czesci II: Uto-
pizm: realizm czy idealizm? Wedlug niego to wiasnie idealizm, a nie realizm jest
zrédtem utopizmu (s. 134-137). Glebszej refleksji z pewnoscia wymaga uza-
sadnienie tezy o niezgodnosci utopizmu z naturg ludzka, poniewaz sam fakt
tworzenia przez ludzkie umysty wizji utopijnych czy antyutopijnych wigze sie
bezposrednio z ludzkim mys$leniem, a myslenie nawet kategoriami idealistycz-
nymi trudno uwazacé za sprzeczne z ludzka natura. Nie tylko bioragc pod uwage,
iz o istocie czlowieczenstwa przesagdza myslenie okre$lonymi kategoriami, ale
takze to, ze czltowiek jest z natury istota spoleczng, a utopizm odnosi si¢ bez-
posrednio do zycia zbiorowego ludzi i to takiego, jakie zdaniem ich twdércéw
by¢ powinno. Tym bardziej ze sam Autor stwierdzit tez, iz ,utopizm towa-
rzyszy cztowiekowi od najdawniejszych czaséw. Pomimo licznych nieudanych
prob jego realizacji nadal sg podejmowane proby stworzenia doskonatej spo-
fecznodci. Sklonnos¢ utopistyczna towarzyszy rowniez czasom wspoélczesnym,
a nawet dominuje dzi§” (s. 189).

O tym, ze Zrédla myslenia utopijnego tkwig w naturze ludzkiej, pisat we
Wstepie do Nowej Atlantydy Francisa Bacona — Wiktor Kornatowski. Jego zda-
niem taka jest wlasnie natura czlowieka, ,,...iz wszelkie trudno$ci, zar6wno
osobiste, jak ogélne, stajg sie¢ bodZzcem do snucia marzerr o jakim$ Swiecie
idealnym”®. Z kolei Zygmunt Bauman zwrdcit uwage na fakt historycznosci
utopii bedacej przejawem struktury psychicznej czlowieka, jego sktonnosci do
niepokory i buntu wobec zastanych wzoréw'. Wedlug niego: ,jakakolwiek
bytaby natura czlowieka jako takiego, myslenie utopijne wymaga zdolnosci
lamania zwyczajowych asocjacji, uwolnienia sie od przytlaczajacej umystowo
i fizycznie dominacji rutyny i inercji tego, co bedac zakorzenionym w zwy-
czajach, przyjmowane jest za «normalne» [...]. Utopie utrzymujg terazniejszosc¢
w stanie, by tak rzec, reakcji chemicznej z przyszioscig; reakcji, ktérej osa-
dem jest zwigzek chemiczny znany pod nazwa historii ludzkiej”!’. Jednakze,
jak zauwazyt Roman Tokarczyk, , prawidlowoscig rozwoju historycznego jest
stopniowe ich zblizanie sie do rzeczywistosci, dzieki rozwojowi spotecznemu
i postepowi technicznemu, przynoszacym odpowiednie ku temu érodki. Gdy
u swych historycznych Zrédet utopia byta catkowicie transcendentna wobec
rzeczywistosci spolecznej, w miare uplywu czasu stawata sie wobec niej coraz

9 W. Kornatowski, Wstgp, [w:] F. Bacon, Nowa Atlantyda, przet. i oprac. W. Kornatowski, Warszawa
1954, s. 41.

10 Z. Bauman, op. cit., s. 8.
11 Ibidem, s. 8-9.
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bardziej immanentna”'?. W takiej sytuacji przeciwstawiamy zwykle rzeczywi-
stoé¢ mysleniu utopijnemu, bez pytania o to, czym jest rzeczywistosé. We-
diug tego filozofa prawa juz w samej rzeczywistosci tkwig elementy utopijne,
a praktyka spoleczna to kwestia permanentnych relacji miedzy rzeczywistoscia
a mozliwoscia. ,,Utopijna mentalno$¢, ktéra musi szukaé srodkéw samokreacji,
w praktyce spolecznej opiera si¢ na wyobrazeniach, ze ludzie nie odrézniaja
rzeczywistoéci sytuacyjnej od utopii nalezacych do pragnier”*.

W powyzszym kontekScie mozna postawié¢ kolejne pytania. Pierwsze: czy
jak najbardziej idealistyczne myslenie o lepszym $wiecie, a w konsekwencji
réowniez che¢ uczynienia Swiata lepszym, niz jest, stanowi wade calego ro-
dzaju ludzkiego, czy tylko niektérych przedstawicieli naszego gatunku, kt6-
rzy tworza badz dgzg do zrealizowania utopii? Drugie natomiast pytanie: czy
wszystkie dotychczasowe préby stworzenia utopii na pewno poniosty catko-
witg kleske? I wreszcie: czy dazenie do Swiata ideatéw, jako wartosci wyzszych,
np.: zorganizowania doskonatej wspdlnoty, osiggniecia sprawiedliwego ustroju,
pracy na rzecz spolecznosci, pokoju wewnetrznego i zewnetrznego, ktére tak
czesto wyrazajg koncepcje utopijne — sg sprzeczne z naturg ludzka?

W czesci III Autor opisuje cywilizacyjne konsekwencje utopizmu. Zasadne
podstawy ma takze jego teza o tym, Ze utopia jest zaréwno totalitarna, jak i ce-
chuja ja zalozenia globalistyczne (s. 176). Wydaje sie, ze blizsze prawdy byloby
stwierdzenie, ze utopia moze by¢ w swoich zatozeniach totalitarna, cho¢ wcale
taka by¢ nie musi, zwlaszcza poréwnujac utopie z antyutopiami, ktére sg tych
pierwszych ideowg antyteza. Jak stusznie zauwazyt wspétczesny badacz fikcji
i narracji literackiej Mariusz M. Le$§, niestusznie myslenie utopijne, podobnie
jak utopia, kojarzy sie zazwyczaj ,,z pozostawaniem w sferze szkodliwych ztu-
dzen”. Proponuje on po uznaniu wieloznaczno$ci utopii konsekwentnie ,, zwr6-
ci¢ dynamike myséleniu utopijnemu”!4. Jego zdaniem wniosek ten poprze¢ na-
lezy przede wszystkim zaakceptowaniem zakorzenienia myslenia utopijnego
wlasdnie fikgji literackiej oraz przypisaniem temu mysleniu waloréw poznaw-
czych. W takim ujeciu utopia to jednak nie projekt polityczny, ale , opowiesé
0 wyobrazonym systemie”>. Powotujac sie na kolejny autorytet w tej kwestii
— Frederica Jamesona, warto przytoczy¢ jego stowa dotyczace kwestii utopia
a totalitaryzm. Wedlug niego ,teoria, wedlug ktérej utopia jest konstrukcjg
o nieuchronnie negatywnym i krytycznym charakterze i nie potrafi wytworzy¢
zadnej konkretnej i pozytywnej wizji, jest natomiast wielkim uproszczeniem,

12 R. Tokarczyk, Paradygmat utopizmu w zmaganiach z paradygmatem realizmu, [w:] Oblicza utopii, obtudy
i zatamania I, red. W. Lysiak, Poznan 2013, s. 25.

13 Ibidem, s. 43.
14 M. M. Le§, Fantastyka socjologiczna. Poetyka i myslenie utopijne, MMVII, Biatystok 2008, s. 15.
15 Ibidem, s. 16.
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nieuwzgledniajagcym rozmaitych wewnetrznych staré, jakie wystepowaly w tra-
dycji utopijnej — na przyktad miedzy wizjami o charakterze wiejskim i miej-
skim, nie wspominajac o projektach, w ktérych to nie szczescie, ale wolnos¢
stanowila naczelng warto$¢ utopijng”'.

W ostatniej, III czesci Lukasz Stefaniak sporo uwagi poswieca tez zagad-
nieniom doktrynalnym, ujmowanym w zaleznosci od poszczegélnych tytu-
16w poszczegélnych rozdziatéw, w aspektach modernizmu i postmodernizmu
(w rozdziale 1), nastepnie rewolucji (w rozdziale 2) oraz kontekscie wspdt-
czesnej globalizacji w wymiarze: ekonomicznym, politycznym czy cywiliza-
cyjno-kulturowym (w rozdziale 3). W zakresie doktryn polityczno-prawnych
analizowal z punktu widzenia utopizmu takie doktryny i ideologie, jak: ko-
munizm, faszyzm, nazizm oraz jako doktryny postmodernistyczne: liberalizm
i anarchizm. W tym celu odwotat si¢ chociazby do jednych z pierwszych pol-
skich monografii Aleksandra Swietochowskiego!?, przedwojennej ksigzki Ste-
fana Boratyriskiego'® oraz innych prac wielu wspétczesnych, jak np.: autor-
stwa Jana Baszkiewicza'®, Andrzeja Walickiego?’, Henryka Olszewskiego i Ma-
rii Zmierczak?, Marka Maciejewskiego? czy Romana A. Tokarczyka®. Jed-
nakze przy omawianiu komunizmu Autor moégtby dodatkowo powolaé sie
na nowsze pozycje z zakresu szeroko ujmowanej historii doktryny bolszewi-
zmu rosyjskiego, réwniez w kontekscie globalizacji: Rosja XX wieku. Od uto-
pii komunistycznej do rzeczywistosci globalistycznej?, nastepnie dzieta Andrzeja
Walickiego: Marksizm i skok do krélestwa wolnosci. Dzieje komunistycznej utopii®,

16 F. Jameson, Archeologie przyszlosci. Pragnienie zwane utopig i inne fantazje naukowe, przet. M. Plaza,
M. Frankiewicz, A. Miszk, Krakéw 2011, s. 171.

17 A. Swietochowski, Utopie w rozwoju historycznym, Krakéw 1910.

18 G, Boratyniski, Doktryny polityczne. Problem celu paristwa, Warszawa 1939.

19 7. Baszkiewicz, Wolnos¢, réwnos¢, wlasnos¢. Rewolucje burzuazyjne, Warszawa 1981; idem, Nowy czlo-
wiek, nowy nardd, nowy Swiat. Mitologia i rzeczywistoé¢ rewolucji francuskiej, Warszawa 1993; idem,
Historia Francji, Wroctaw 1995.

20 A. Walicki, W kregu konserwatywnej utopii. Struktura i przemiany rosyjskiego stowianofilstwa, Warszawa
1964.

21 H. Olszewski, M. Zmierczak, Historia doktryn politycznych i prawnych, Poznari 1994; zob. takze:
M. Zmierczak, Ideologie totalitarne: faszyzm i narodowy socjalizm, [w:] Totalitaryzm a zachodnia trady-
cja, red. M. Kuninski, Krakéw 2006, s. 160-188; eadem, Pojecia ,socjalizm” i ,,narodowy socjalizm”
w mowach agitacyjnych Hitlera w latach 1925-1933, [w:] Studia nad faszyzmem i zbrodniami hitlerowskimi
XXIX, , Acta Universitatis Wratislaviensis” 2007, nr 2962.

22 M. Maciejewski, Rozwéj narodowosocjalistycznej ideologii w Niemczech po I wojnie Swiatowej, ,Studia
nad faszyzmem i zbrodniami hitlerowskimi” VII; idem, Ruch i ideologia narodowych socjalistéw
w Republice Weimarskiej. O Zrédtach i poczgtkach nazizmu 1919-1924, Warszawa—Wroctaw 1995.

23 R. A. Tokarczyk, Polska mysl utopijna. Trzy eseje z dziejow, Lublin 1995.

24 Zob. Rosja XX wieku. Od utopii komunistycznej do rzeczywistosci globalistycznej, red. J. Zototowski,
Krakéw 2004.

25 A. Walicki, Marksizm i skok do krélestwa wolnosci. Dzieje komunistycznej utopii, Warszawa 1996.
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Adama Bosiackiego: Utopia, wladza, prawo. Doktryna i koncepcje ,bolszewickiej”
Rosji 1917-19217%, Rafata Stobieckiego: Bolszewizm a historia: proba rekonstrukcji
bolszewickiej filozofii dziejéw? oraz klasyczng juz monografie z kolei o niemiec-
kim nazizmie i IIl Rzeszy — Franciszka Ryszki, zatytulowang: Paristwo stanu
wyjgtkowego®.

Innym waznym z punktu widzenia historii doktryn polityczno-prawnych
problemem poruszonym przez bLukasza Stefaniaka w tej czesci sg rewolugje.
Wsréd nich znajdujg sie opisy, chronologicznie je ujmujac: rewolucji francu-
skiej, pazdziernikowej, kubariskiej, kulturalnej w Chinach, naukowej oraz sek-
sualnej. Nalezy sie zastanowi¢ nad tym, dlaczego Autor nie zaczyna od dok-
tryny (ideologii) rewolucji amerykanskiej, ktérg réwniez mozna powigzaé
z utopizmem i liberalizmem, jako zagadnieniami omawianymi w pracy?. Po-
wyzsze stanowisko utwierdzi¢ mogg zapisy z dwdéch najwazniejszych aktow
wydanych w czasie walki o niepodleglos¢ 13 kolonii: Deklaracji Niepodlegtosci
z 4 lipca 1776 r. oraz Konstytucji Stanéw Zjednoczonych Ameryki z 17 wrze-
$nia 1787 r. Sygnatariusze Deklaracji uwazali za oczywiste nastepujgce prawdy:
ze wszyscy ludzie stworzeni zostali jako réwni sobie, ze Stwoérca wyposa-
zyt ich w pewne niepozbywalne prawa, Zze wéréd nich sg prawo do zycia,
do wolnoéci i poszukiwania szczes$cia®. Natomiast we Wstepie do Konsty-
tucji pojawia sie zapis: , My, naréd Stanéw Zjednoczonych, w celu powola-
nia doskonalszego zwigzku, ustalenia sprawiedliwo$ci, zapewnienia pokoju
wewnetrznego, zabezpieczenia wspélnej obrony, poparcia ogélnego dobro-
bytu i utrzymania dobrodziejstw wolnoéci dla nas i dla naszej potomno-
$ci uchwalamy i ustanawiamy niniejsza konstytucje dla Stanéw Zjednoczo-
nych Ameryki”s!,

Dodatkowgq sugestie do treSci zawartych w tym rozdziale stanowi kwe-
stia odwotlania si¢ do praktyki wykorzystania utopii komunistycznej w ta-
kich krajach, jak Koreariska Republika Ludowo-Demokratyczna, do dzi$ trwa-
jaca w swojej politycznej ideologii pod rzadami ,Kiméw”, jak wspomniana
w ksigzce Kuba pod rzadami Fidela Castro oraz Demokratyczna Kampu-

26 A. Bosiacki, Utopia, wladza, prawo. Doktryna i koncepcje ,bolszewickiej” Rosji 1917-1921, Warszawa
1999.

27 R. Stobiecki, Bolszewizm a historia: préba rekonstrukcji bolszewickiej filozofii dziejéw, £.6dz 1998.

28 F. Ryszka, Paristwo stanu wyjgtkowego. Rzecz o systemie paristwa i prawa Trzeciej Rzeszy, Wroctaw—War-
szawa-Krakéw-Gdarisk 1974.

29 Por. H. Olszewski, M. Zmierczak, op. cit., s. 183-186; G. L. Seidler, Przedmarksowska mysl polityczna,
Krakow 1985, s. 545-546; L. Dubel, J. Malarczyk, Historia doktryn polityczno-prawnych, Lublin 2001,
s. 223-227; J. Justynski, Historia doktryn polityczno-prawnych, Torun 2004, s. 258-264; A. Sylwestrzak,
Historia doktryn politycznych i prawnych, Warszawa 2011, s. 215-216; Stownik historii doktryn politycz-
nych, red. K. Chojnicka, M. Jaskoélski, t. 5: R-S, Warszawa 2012, s. 113-116.

30 Zob. Historia panistwa i prawa. Wybér tekstow Zrédlowych, red. B. Lesifiski, Poznan 1995, s. 183.

31 Ibidem, s. 185.
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cza pod rzadami tzw. Czerwonych Khmeréw i Pol Pota. Przyklad tej ostat-
niej jest chyba najbardziej przerazajgca wizjg urzeczywistniania utopii komu-
nistyczne;j.

Ksigzka Lukasza Stefaniaka Utopizm: Zrédia myslowe i konsekwencje cywili-
zacyjne wpisuje si¢ znakomicie w tradycje polskich badafi nad problematyka
utopii. Cho¢ Autor powoluje sie najczesciej na poglady Henryka Kieresia, Mie-
czystawa A. Krapca i Feliksa Konecznego, to jednak mozna w tekscie zauwa-
zy¢ odwolania do Wladystawa Tatarkiewicza i jego traktatu O szczgsciu, Filo-
zofii utopii — Ireny Pankéw, Od utopii do antyutopii — Anieli Kowalskiej, oraz
prac wspomnianych wczesniej Romana A. Tokarczyka i Marii Zmierczak. Na
osobng uwage godng podkreslenia zastuguje odwolywanie sie przez niego do
publikacji obcojezycznych, i to nie tylko ttumaczonych na jezyk polski. Jeszcze
wiekszym wkladem Autora w ten szeroko ujety dorobek mogloby by¢ odwo-
lanie sie do wydawanych w réznych jezykach tekstéw o utopiach w ramach
miedzynarodowego czasopisma z serii: Utopia and Utopianism — w jezyku
angielskim jako ,Utopian Studies Journal”32.

W pogladach Lukasza Stefaniaka wyraznie wida¢ wplywy spolecznej my-
$li Kosciota, ktéra jest krytyczna wobec wszelkich odmian socjalizmu i rewo-
lugji jako przejawéw: naglych, zasadniczych, gwattownych, a przy tym czesto
krwawych zmian zachodzacych w realnym $wiecie spolecznym, w tym praw-
nym¥®. Koniecznie trzeba wspomnie¢ o stanowczym i w pelni uzasadnionym
stanowisku krytycznym Autora wobec utopizmu. Bardzo mocnym akcentem
w tej sprawie sa uwagi Lukasza Stefaniaka zawarte w Zakoriczeniu, a podsu-
mowujace dotychczasowy tok jego rozumowania. Potwierdzaja one jego sta-
nowisko, ze utopijny model antropologiczny stanowi opozycje wobec wtasci-
wie zdeterminowanej natury ludzkiej, ujmujacej cztowieka jako byt integralny,
czyli osobe (s. 206). Umiejscawia to stanowisko Autora w ramach persona-
lizmu, ktéry odréznia podejScie do czltowieka jako osoby od czlowieka jako
jednostki. Nastepnie uwaza on, ,iz u Zrédel myslenia utopijnego tkwi ide-
alizm filozoficzny. Natomiast opisy konsekwencji cywilizacyjnych dowodzg,
ze budowanie spoleczefistw na podstawie zatozen utopii prowadzi do jaw-
nej lub ukrytej formy totalitaryzmu. Filozofia krytyczna, ktéra zrodzila ide-

32 Zob. takze tytuly w innych jezykach: Studi Utopici: ,Rivista di Studi Utopici” , Estudos Utopicos:
,Revista de Estudios Utdpicos”, Utopische Studien: ,Zeitschrift fiir Utopische Studien”, Etudes
utopiques: ,Revue d’Etudes Utopiques”, Wydawnictwa: the University Book: ISSN 1886-4120.
Magazyn utp jest specjalistycznym wydawnictwem prowadzacym badania akademickie nad uto-
piami. Zamiarem twodrcéw magazynu jest poglebianie wiedzy na temat utopii od starozyt-
noéci grecko-rzymskiej, az po dzieri dzisiejszy. Utp jest otwarty na uczestnictwo nauczycieli
akademickich zainteresowanych teoriami tworzenia doskonatych pod wzgledem politycznym
i ekonomicznym — harmonijnych wspélnot, w ktérych obywatele beda czuli sie szcze$liwie,
http: /www.utopiaandutopianism.com/.

33 Por. H. J. Berman, Prawo i rewolucja. Ksztattowanie si¢ zachodniej tradycji prawnej, przet. S. Amster-
damski, Warszawa 1995, s. 15-24.
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alizm (na niwie spolecznej utopizm), po przeniknieciu do ideologii socjali-
stycznych buduje «cywilizacje $mierci» [podkreslenie moje]” (s. 206). We-
diug Lukasza Stefaniaka odpowiedzig na utopijng ,inzynierie spoteczng”*
jest ,,cywilizacja milosci” [podkreslenie moje], wyrazajgca sie w nawigzaniu
do pogladu Mieczystawa A. Kragpca®, w nastepujagcym czwoérmianie: 1) pry-
matu osoby nad rzeczg; 2) prymatu etyki (postepowania moralnego) nad
technikq; 3) prymatu ,bycia” nad posiadaniem; 4) prymatu miltosierdzia nad
sprawiedliwoscig (s. 206). Z jednej strony mamy tutaj wplyw etyki chrzesci-
janskiego milosierdzia i ochrony zycia kazdej osoby obdarzonej godnoscig;
z drugiej natomiast strony odwolanie sie do imperatywu praktycznego Im-
manuela Kanta (1724-1804)%, o czym Autor jednak nie wspomina, piszac
przeciez, ze: ,nigdy nie mozna traktowaé czlowieka jako érodka do rea-
lizacji celu” (s. 206).

W powyzszym kontekécie samg propozycje Autora mozna uznaé, w mniej-
szym lub wigekszym stopniu, réwniez za idealistyczng, a nawet utopijng. Cho¢
milo$¢ jest czyms realnym, zwlaszcza w relacji interpersonalnej o podtozu mo-
ralnym: osoba-osoba (czlowiek—cztowiek), to jednak odnosnie do szerszego
kontekstu spotecznego pozostaje wizjg jedynie mozliwg do urzeczywistnienia,
a nie juz urzeczywistniong czy mogaca sie catkowicie pomiedzy wszystkimi
ludZmi spetnié.

A zatem moim zdaniem o wiele latwiej jest jednak utopizm krytykowaé, niz
probowac go broni¢. Wydawac by sie mogto, iz najlepszym jak dotad sposobem
obrony réznych utopii jest ciggle ich czytanie, wcigz glebsza analiza, w nich
samych bowiem tkwi sens ideowy utopii oraz Zrédla ich krytycyzmu. W po-
wyzszym kontek$cie najskuteczniej przed krytyka utopie obronig sie same.
W rezultacie takiego rozumowania, nieuchronnie dojdziemy do wniosku, iz
bronigc utopizmu, bronimy idealizmu. A to wydaje sie réwnie sluszne na
gruncie ogodlnej refleksji filozoficznej, jak opowiadanie sie po stronie realizmu.
Niemniej jednak chcialbym w tym miejscu zacytowaé najwazniejszy fragment
klasyka literatury romantycznej Johanna Wolfganga Goethego z jego Fausta,
a zwigzany z wizjg doskonatej wspdlnoty ludzkosci:

To byloby zwieniczeniem dziefa:
Milionom istnieri $wiat do zamieszkania
Wolny, acz niezbyt pewny sie odstania.

34 Por. K. R. Popper, Spoleczeristwo otwarte i jego wrogowie, t. I: Urok Platona, przel. H. Krahelska,
Warszawa 1993, s. 44-47.

35 Por. M. A. Krapiec, Odzyska¢ swiat realny, [w:] Dzieta, t. XXIII, Lublin 1999.

36 Imperatyw praktyczny brzmi: ,Postepuj tak, bys czlowieczenstwa tak w twej osobie, jako tez
w osobie kazdego innego uzywal zawsze zarazem jako celu, nigdy tylko jako $rodka”. I. Kant,
Uzasadnienie metafizyki moralnoéci, przet. M. Wartenberg, Warszawa 1984, s. 62.
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Zielone, zyzne pola; cztowiek, trzody

Z nadziejg patrza na najnowsza ziemie,
Ktoérej tamami przed naporem wody

Broni odwaznie pracowite plemie.

Raj wewnatrz rozposciera sie, tu w glebi,
A z zewnatrz morze dasa sie i klebi,
Wspélnota $piesznie fata zas wylomy,
Ktérymi zywiol ci$nie sie fakomy.

Tak, tak, w ten pewnik wierze dzi$ niezbicie —
To cata madros¢ na tym globie:

Temu w wolnoéci przystuguje Zycie,

Kto co dzieni ja zdobywaé musi sobie.
Dzieciom, mezczyznom, starcom — schodzg lata.
Chce widzie¢ mrowie, ze sie trudzi:

Na ziemi wolnej sta¢ wérdéd wolnych ludzi.
Przelotnej mégtbym rzec godzinie:
Zatrzymaj sie, o piekna chwilo!

Slad moich dni juz nie przeminie

Sréd wiekéw, co sie oczom mylg.—

Tak wznioste majgc szczescie zapewnione,
Najwyzsza chwile zycia dzisiaj chfone®.

Pomimo kilku krytycznych uwag, zwigzanych raczej z watpliwo$ciami,
ktére nasunely sie po przeczytaniu omawianej lektury, nalezy z calg powaga
stwierdzi¢, iz od czaséw takich polskich monografii na temat utopii, jak cho-
ciazby dzielo Jerzego Szackiego®, nie byto w Polsce pracy tak interesujace;.
Niniejsza pozycja wydaje sie jednym z najlepszych filozoficznych opracowan
tytutowego zagadnienia. Sklania do glebszej refleksji, i to nie tylko filozoficznej,
na temat utopii i utopizmu. Posiada przy tym czytelng i nowatorska systema-
tyke. Z cala pewnoscig mozna jg polecac jako podstawowgq lekture zaréwno dla
zainteresowanych utopiami filozoféw i socjologéw, jak i w pewnych fragmen-
tach takze dla historykéw idei oraz specjalistéw z zakresu doktryn polityczno-
-prawnych, wyktadanych chociazby na wydziatach prawa. Najwieksza zaletg
opracowania Lukasza Stafaniaka jest jego jednoznacznie krytyczne stanowi-
sko wobec utopizmu i jego cywilizacyjnych konsekwengji, ktére to uzasadnia
w spos6b naukowy i stanowczo go broni.

37 J. W. Goethe, Faust. Tragedia, przel. A. Pomorski, Warszawa 1999, s. 486—487. W filmie Ridleya
Scotta: Krolestwo Niebieskie (The Kingdom of Heaven) z 2005 r., w kuzni gtéwnego bohatera Baliana
z Ibelinu wisiala paremia: ,Nikim jest ten, co nie ulepsza §wiata” [podkreslenie moje].

38 Por. J. Szacki, Utopie, Warszawa 1968; idem, Spotkania z utopig, Warszawa 1980.



Fot. 1. Z okladki recenzowanej ksigzki — obraz P. Bruegela: Kraina lenistwa z 1567 r.

Fot. 2. Wizja Nowej Harmonii Roberta Owena — obraz F. Bate'a z 1838 r.
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European Supreme Courts. A Portrait through History,

red. A. A. Wijffels, C. H. van Rhee. Foreword by Baron
Neuberger of Abbotsbury, President of the Supreme Court
of the United Kingdom, Third Millennium Publishing,
London 2013, 288 stron

Recenzowana praca jest picknie wydanym wydawnictwem albumowym,
majagcym dodatkowo walory pracy naukowej o charakterze prawnoporéwnaw-
czym. Jest pracg zbiorowa, w ktérej 28 autoréw z Europy przedstawia dzieje
sadéw najwyzszych w wybranych krajach europejskich. Prace poprzedza cie-
kawie skonstruowane kalendarium, rozpoczynajace sie od kodyfikacji justy-
niariskiej, a zakonczone powstaniem Miedzynarodowego Trybunatlu Karnego
w 2002 r. i Traktatem Lizborskim z 2007 r. Nastepnie Alain Wijffels z Uniwer-
sytetu w Lejdzie w obszernym szkicu European Legal History and the Diversity
of Supreme Judicatures (s. 14-37) staral sie przedstawi¢ wspdlne elementy w hi-
storii prawa w Europie oraz w organizacji sadéw najwyzszych. Wskazanie ich
Iaczy sie z prawem rzymskim, z ius commune oraz z wplywem najwazniejszych
kodyfikacji nowozytnej Europy.

Najbardziej obszerna I czeé¢ publikacji ukazuje dzieje sagdéw najwyzszych
w poszczegdlnych panstwach Europy. Przedstawiono dzieje tych instytucji na
obszarze Wloch, Francji, Niemiec, Skandynawii, Szwajcarii, Hiszpanii i Por-
tugalii, Rzeczypospolitej Obojga Narodéw, Rosji, Niderlandéw, Belgii, potu-
dniowej Europy, Imperium Otomarnskiego oraz Anglii i Szkocji. W tym kon-
tekscie nalezy odnotowa¢ interesujacy szkic prof. Wactawa Uruszczaka o Try-
bunale Koronnym i Litewskim. Niestety, z niewiadomych przyczyn zabrakio
w ksigzce miejsca dla dziejéow polskiego Sadu Najwyzszego w XX w., ktory
przeciez méglby byé¢ wartosciowym wkiadem w dzieje wspélczesnego sadow-
nictwa europejskiego. Znalazto si¢ natomiast miejsce dla przedstawienia krot-
kiej przekrojowej historii sgdéw w Rosji, w tym — bardzo krétkiej — w Zwigzku
Radzieckim. Ich dzieje ilustruje — nie wiadomo, w jakim celu — wspdlne cato-
stronicowe zdjecie prezesa Sagdu Najwyzszego Rosyjskiej Federacji Wiaczestawa
Lebiediewa z prezydentem Wtadimirem Putinem. Czy ma ono by¢ dowodem
Scistej wspétpracy wladzy sadowej z wykonawcza w Ros;ji?

Czes¢ 1I albumu poswiecona jest historii ponadnarodowych trybunatéw
i sadéw w Europie w XX i XXI w. Przedstawiony jest m.in. Staty Trybunat
Sprawiedliwosci Miedzynarodowej i Miedzynarodowy Trybunal Sprawiedli-
wosci w Hadze. Wywoluje to pytania natury terminologicznej. Prawdopodob-
nie zamiarem redaktoréw bylo wykazanie ewolucji w postaci wzrostu zna-
czenia sadéw miedzynarodowych, ze szczegélnym uwzglednieniem Europej-
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skiego Trybunalu Praw Czlowieka i Europejskiego Trybunatu Sprawiedliwosci.
W odniesieniu do ETS stusznie jednak zauwazono, ze ewentualna suprema-
cja tego sagdu w przysztosci jest kwestionowana przez trybunaly konstytucyjne
panstw cztonkowskich, poczynajac od niemieckiego Trybunalu Konstytucyj-
nego. Przyszta ewolucja Trybunatu Sprawiedliwosci UE jest w tym kontekscie
trudna do przewidzenia. Warto jednak uwaznie obserwowa¢ orzecznictwo Try-
bunatu na bazie Karty Praw Podstawowych UE.

Nie stoi to jednak na przeszkodzie, by uznaé recenzowang publikacje za
przydatng dla celéw dydaktycznych, w tym zaje¢ dla studentéw zagranicz-
nych w ramach programu LLP Erasmus i innych programéw dydaktycznych.
Ciekawa forma publikacji niewatpliwie zadanie to ufatwia.

Piotr Fiedorczyk
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Iwan Czistiakow, Straznik Gutagu. Dziennik,
tlum. Jan Cichocki, Bellona, Warszawa 2012,
301 stron

Miedzynarodowe Stowarzyszenie Memorial (utworzone w 1988 r., pierw-
szym przewodniczacym byl Andriej Sacharow) to instytucja wielce zastuzona
w dziedzinie badawczej, edukacyjnej, obrony praw czlowieka, w szczegdlno-
$ci za$ odkltamywania mrocznej historii ZSRR. My, Polacy, wiele Memoria-
fowi zawdzieczamy w zmudnej pracy nad ustalaniem zbrodni komunistycz-
nych dokonywanych na Polakach i obywatelach polskich. Stowarzyszenie Me-
morial miato szczeécie pozyskaé¢ niebywaly dokument: dziennik pisany przez
straznika GULagu. Nawet nie wspomnienia, lecz dziennik pisany na biezaco,
w dniach owej podlej stuzby straznika nieszczesnych fagiernikéw budujacych
Bajkalsko-Amurska Magistrale Kolejowa (BAM) w syberyjskich warunkach.
Wydany w 2008 r. w Rosji, w polskim przekladzie ukazal sie¢ w cztery lata
pdzniej. Warto dodaé, ze wydanie jest naukowo staranne, umiarkowanie opa-
trzone stosownymi przypisami wyjasniajgcymi czytelnikowi zaréwno niektére
realia stalinowskiej rzeczywistosci, jak tez np. lagierniczego slangu. Ksigzka
zawiera dwie wkiadki fotograficzne $cisle dotyczace budowy BAM-u przez
wiezniéw, przede wszystkim za$ zawiera kompletng reprodukcje dwoéch ze-
szytow zapisanych przez Iwana Czistiakowa; autor takze duzo rysowal. Wy-
dawcy dolaczyli do pamietnikéw co$ niemieszczacego sie w nadanym tytule,
mianowicie pochodzace z tego samego okresu listy zeka Afanasjewa, mtodego
fagiernika, wysytane do rodziny (matki, ojca) z rozmaitych obozéw Dalekiej
Péinocy archipelagu GULag. W zamysle wydawcow — jak to interpretuje thu-
macz — listy zeka ,sq wyrazistym dopelnieniem historii opowiedzianej przez
straznika tagrow na BAM — widzianej jakby z drugiej strony lustra, ale zaska-
kujaco podobne w tresci i nastroju do obozowej codziennosci” (s. 233, przypis
ttumacza).

Wydany dokument — pamietnik Czistiakowa - poprzedzony zostat
wprowadzeniem Iriny Scherbakowej, znakomitej znawczyni tamtych czaséw,
a zwlaszcza archipelagu GULag. Irina Scherbakowa m.in. pisze: ,To cud, ze
dziennik Czistiakowa, w ktérym zapiski urwaly si¢ prawdopodobnie wraz
z jego aresztowaniem, w jaki$ sposéb sie zachowat, nie wpadt w rece funkcjo-
nariuszy NKWD, nie zostal wyrzucony i zniszczony, ze udato sie go przestaé
do Moskwy. Dzieki temu dotart do nas jeszcze jeden glos czlowieka, ktéry zyt
w strasznej epoce”!.

1 L Scherbakowa, ,W dzienniku jest moje zycie...”, [tak zatytulowany jest wstep do:] I. Czistiakow,
Straznik Gulagu. Dziennik, ttum. J. Cichocki, Warszawa 2012, s. 32.
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Co wiemy o autorze pamietnika? Bardzo niewiele, bo informacje o oso-
bie Czistiakowa mozna zaczerpngé niemal wylgcznie z jego dziennika (plus
niewyrazna amatorska fotografia z napisem na odwrocie: Czistiakow Iwan Pie-
trowicz, represjonowany w latach 1937-1938. Polegt w 1941 roku na froncie w ob-
wodzie tulskim). W dzienniku za$§ Czistiakow pisze o sobie bardzo niewiele.
Jako straznik GULagu stuzyt w latach 1935-1936: zaczynal w pazdzierniku
1935 r., jak na ironie, w mieScie o nazwie Swobodny. I tez jak na ironie, roz-
poczal stuzbe pilnowania niewolnikéw w czasie, gdy Stalin obwieszczal, ze
socjalizm zostal juz zbudowany, co w roku nastepnym w pierwszym arty-
kule triumfalnie oglaszata $wiatu nowa konstytucja, zwana stalinowska. Nie
wiemy nawet, ile autor mial wéwczas lat, ale pewnie byl najwyzej w $red-
nim wieku (moze okoto 30?), bo raz si¢ wyraza w swoim dzienniku, ze pét
zycia ma za sobg. Byt czlowiekiem w miare wyksztalconym, prawdopodob-
nie w kierunku technicznym; w pamietniku odnotowal, ze jeden z pomocni-
kéw do spraw zatrudnienia zadat mu pytanie: ,Czemu wy, czlowiek z wyz-
szym wyksztalceniem, stuzycie w ochronie jako dowddca plutonu?” (s. 209).
Mieszkal w Moskwie, w chwili przymusowego wystania na BAM byl bez-
partyjny; zostal wydalony z partii prawdopodobnie na przetomie lat dwu-
dziestych i trzydziestych. W pamietniku jest wojskowym, ale sam wyraznie
pisze, ze nie jest czekista, czyli jest wojskowym Armii Czerwonej (RKKA).
Z pewnoscig zgodnie z ustawg z 1930 r. o obowigzkowej stuzbie wojsko-
wej zostal przymusowo wcielony i przekazany do odbycia stuzby w woj-
skach wewnetrznych NKWD jako straznik GULagu. Pelnil niskg funkcje —
dowédcy plutonu; wszak byt wsréd NKWD-zistéw obcy, klasowo obcy, wy-
dalony z partii. W Moskwie, za ktorg stale tesknil, zyl jak przecietny inte-
ligent: ,[...] bylem w Moskwie. Zylem. Bralem zycie, a tutaj? Tutaj nie ma
czego bra¢. Wysokosci nieba sie nie zrozumie, a nieskoriczono$ci sopek i pustki
nie uchwyci. Za sopka sopka, za sopka sopka i tak przez tysigc kilometréw.
Dziko i bez pojecia. Zycie staje si¢ nedzne i niepotrzebne. Moskwa! Moskwal!
Jaka odlegla i nieosiggalna. [...] Jaki i maly i mizerny jest cztowiek w $wie-
cie [...]"” (s. 37-38).

W jakim stuzyt tagrze owego gigantycznego archipelagu GULag?

Jak wiadomo, obozy/tagry zaczely by¢ wykorzystywane przez bolszewi-
kéw juz od lata 1918 r., a dysponowano wéwczas ogromnymi jednostkami,
w ktérych uprzednio trzymano jericow wojennych? (pamieta¢ warto, ze dla

2 M. Jacobson, M. Smirnow, System miejsc uwigzienia w RESRR i ZSRR w latach 1917-1930, [w:] Lagry.
Przewodnik encyklopedyczny, red. N. Ochotin, A. Roginski, thum. R. Niedzielko, Paristwowe Archi-
wum Federacji Rosyjskiej, Osrodek KARTA, Warszawa 1998, s. 12; A. Applebaum, Gufag, thum.
J. Urbanski, Warszawa 2005, s. 40; N. Werth, [w:] Czekisci. Organy bezpieczeristwa w europejskich
krajach bloku sowieckiego 1944-1989, red. K. Persak, L. Kamiriski, Warszawa 2010, s. 22; S. Ciesiel-
ski, GULag. Radzieckie obozy koncentracyjne 1918-1953, Warszawa 2010, s. 56 i passim; A. Litynski,
Prawo Rosji i ZSRR 1917-1991 czyli historia wszechzwigzkowego komunistycznego prawa (bolszewikéw).
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Rosji wojna skoniczyla sie separatystycznym traktatem brzeskim juz 3 marca
1918 r.). Wykorzystywanie wiezniéw do prac jest stare jak $wiat. Jednak w wa-
runkach Nowej Ekonomicznej Polityki (NEP) produkty wytwarzane w tagrach
powinny by¢ konkurencyjne na rynku, a tak nie bylo gtéwnie z powodu ra-
zaco wysokiego odsetka brakéw; jakos¢ wyrobéw byta niska, nie udawato
sie uzyskiwaé optacalnoéci. Wiezniéw wykorzystywano giéwnie przy wyre-
bie laséw (drewno na opal miast). Ale pod koniec lat dwudziestych Stalin
zlikwidowat NEP i przeprowadzit rozkulaczanie, a potem kolektywizacje wsi.
Konsekwencja byta niewyobrazalna kleska gtodu. W 1929 r. przyjeto do reali-
zacji (od 1928 r.!) plan piecioletni (1928-1932), ktéry postanowiono wykonaé
w cztery lata. Wowczas to na szerszg skale przystapiono do realizacji wcze-
$niejszych koncepcji wykorzystania pracy wiezniéw. Rada Komisarzy Ludo-
wych podjeta (11 lipca 1929 r.) uchwatle okreslajacg na dziesigtki lat kierunek
rozwoju systemu miejsc uwiezienia i wykorzystywania wiezniéw: o wykorzy-
staniu pracy wiezniéw przy kolonizacji odlegtych rejonéw ZSRR i eksploata-
¢ji tamtejszych bogactw naturalnych. ,W celu skolonizowania” odleglych rejo-
néw ZSRR ,i eksploatacji ich bogactw naturalnych” zdecydowano o utworze-
niu sieci poprawczych obozéw pracy OGPU (ITL. — ucrmpaBUTeABHO-TPYAOBOM
Aarepp — isptrawitielno-trudowoj fagier). W uchwale RKL nie bylto ani stowa
o reedukacji wiezniéw. Znamienne (i o dalekosieznych skutkach), ze zadanie
to powierzono bezpiece — OGPU? [OGPU - Zjednoczony Paristwowy Zarzad
Polityczny — Obeanuénnoe ['ocyaapcrserHoe IToanTnaeckoe YpasaeHme —
Objedinionnoje Gosudarstwiennoje Politiczeskoje Uprawlejnije]. Uchwatg Rady
Komisarzy Ludowych z 7 kwietnia 1930 r. powotany zostat organ kierujacy sys-
temem obozowym OGPU, a mianowicie Zarzad Obozéw OGPU, w kilka mie-
siecy pOzniej przemianowany na Zarzad Gléwny Obozéw OGPU = GULag*.
Centralne zarzadzanie OGPU lagrami sprowadzalo sie wéwczas do za-
pewniania rozmaitym przedsigbiorstwom dostaw sity roboczej. Kierownictwo
obozu zawieralo kontrakty na oferowang sile roboczg. Poczawszy od 1931 r.,
nastepowala ekonomiczna transformacja OGPU jako administratora fagrow:
OGPU przeistoczyt sie z dostawcy sity roboczej w bezposredniego, samodziel-

Kréotki kurs, wyd. 2, Warszawa 2012, s. 377; idem, Administrowanie pracg przymusowg w Rosji ra-
dzieckiej i ZSRR, [w:] Aktualne zagadnienia prawa pracy i polityki socjalnej (zbiér studiéw), t. 1, red.
B. M. Cwiertnia, Sosnowiec 2012, s. 354 i passim.

3 A Litynski, Administrowanie pracq przymusowy..., s. 357; idem, Prawo Rosji i ZSRR 1917-1991...,
wyd. 2, s. 378.

4 Pelna nazwa brzmiala: Zarzad Gtéwny Poprawczych Obozéw i Kolonii Pracy = I'aaBHoe
Ynpasaernite Mcnpasureabno-Tpyaosoit Aarepbeti u Korormit — Glawnoje Uprawlenije Isprawi-
tielno-Trudowych Lagierej i Kolonij = GULag, za$ od 27 pazdziernika 1934 r. I'AaBHOe bIpaBAeHMe
MCIIPaBUTEABHO-TPYAOBBIX Aarepeif, TPy AOBBIX IOCEACHII M MeCT 3aKAtoueHus — Glawnoje upraw-
lenije isprawitielno-trudowych lagierej, trudowych posielenij i miest zakljuczenija — Zarzad
Gléwny Poprawczych Obozéw Pracy, Osiedli Pracy i Miejsc Uwiezienia.
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nego wykonawce gospodarczych zadan planowych. Teraz zamiast rentownosci
(jak jeszcze niedawno w czasach NEP-u), Zgdano wykonywania zadar plano-
wych, przyznajgc ,limity” zaopatrzenia, w tym limit sity roboczej. Rozpoczeta
w 1931 r. budowa Kanatu Bialomorsko-Battyckiego byta pierwszym wielkim
przedsiewzieciem gospodarczym, ktérego samodzielnym i bezposrednim wy-
konawcg byto OGPU. Byta to ogromna budowa, bedaca kolejnym przyktadem
nieracjonalnoéci gospodarowania pracg wiezniéw. Kanat nosit imie J6zefa Sta-
lina. Oprécz wspomnianego Bialomorsko-Battyckiego ITL, istnialy na poczatku
lat trzydziestych jeszcze dwa tagry-giganty: Dmitrowski ITEL (budowa kanatu
Moskwa-Wolga; 196 tys. wiezniéw) i Bajkalsko-Amurski ITL (bajkalsko-amur-
ska magistrala kolejowa dublujaca kolej transsyberyjska na odcinku od Bajkatu
do Amuru).

Tej ostatniej budowie nadano absolutny priorytet, a to w zwigzku ze
zmiang sytuacji politycznej i wojskowej na Dalekim Wschodzie, zwlaszcza
w Kraju Nadmorskim, wobec zajecia (1930-1931) Mandzurii przez Japonie. Ist-
niejaca kolej transsyberyjska byta dtugimi odcinkami jednotorowa, a ponadto
na diugosci ponad tysigca kilometréw przebiegata w bezposrednim sasiedz-
twie okupowanej teraz przez Japoniczykéw Mandzurii. Bajkalsko-Amurski ITL
(Bamtag) stat si¢ najwigkszym zespotem tagréw. Lacznie wymienione 3 tagry
zatrudnialy prawie polowe wszystkich wiezniéw.

Dnia 10 lipca 1934 r. dokonano waznej reorganizacji, a mianowicie po-
wolano ogdlnozwigzkowy Ludowy Komisariat Spraw Wewnetrznych ZSRR -
NKWD [Hapoansiit KomnccapuaTt BayTpennbix Aea — Narodnyj Komisariat
Wnutriennych Diet], dotychczasowe zas OGPU (teraz: GUGB?) stalo sie jed-
nym z zarzagdéw NKWD, podobnie jak zarzad milicji, strazy granicznej i in.
Dnia 27 pazdziernika tegoz roku wszystkie placéwki penitencjarne podlegte
w tym momencie republikariskim resortom sprawiedliwosci przekazano GU-
Lagowi NKWD ZSRR¢, w ktérym utworzono Wydziat Miejsc Uwiegzienia. Na
szczeblach republik, krajow i obwodéw zarzadzanie w oddanym sobie zakresie
wykonywaly wydziaty miejsc uwigzienia lokalnych jednostek NKWD. W wyniku
reorganizacji, z koficem 1934 r. wszystkie placowki uwiezienia (zaktady karne
oraz areszty §ledcze) znalazly sie w resorcie spraw wewnetrznych — NKWD.
Oprécz obozéw przekazano GULagowi specprzesiedlericéw (przesiedlericow
specjalnych), zestanych do okreslonych miejsc osiedlenia ZSRR. Byli oni za-
trudniani na umowie o prace na rozmaitych obiektach OGPU/NKWD.

5 OGPU przemianowane zostalo na GUGB = Gléwny Zarzad Bezpieczeristwa Panstwowego
= I'naBHOe Ynipasaernmite I'ocyaapTsenHoit besonarHoctn (Gtawnoje Uprawlenije Gosudarstwien-
noj Biezopastnosti) i pod ta nazwa weszto w sktad NKWD.

6 Nadana wéwczas Zarzadowi pelna nazwa brzmiata: Zarzad Gtéwny Poprawczych Obozéw Pracy,
Osiedli Pracy i Miejsc Uwigzienia = I'raBHOe Yrpasaenmite McnpasnreabHO-Tpya0oBBIX Aarepnei,
Tpyaosbix ITocerewmt u Mects 3axatouennst — Glawnoje Uprawlenije Isprawitielno-Trudowych La-
gierej, Trudowych Posielenij i Miest Zakljuczenija = GULag.
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W tym czasie (1935) dokonano reformy systemu zarzadzania obozami,
a mianowicie tylko wielkie obozy, realizujace wielkie inwestycje gospodarcze
pozostawiono w bezposrednim zarzgdzaniu centrali GULagu. Byly to tagry:
Bajkalsko-Amurski, Biatomorsko-Battycki, Dmitrowski (kanat Moskwa—-Wolga),
Uchtyjsko-Peczorski (wegiel, ropa i inne), Tiemnikowski (opat z laséw dla Mo-
skwy). Zarzadzanie pozostalymi obozami przekazano szefom NKWD na szcze-
blu terytorialnym’.

W apogeum wielkiego terroru, w drugiej polowie lat trzydziestych, do
lagréw naptywaly rzesze skazanych, tych, ktérzy nie zostali rozstrzelani®.
W ciggu 10 miesiecy, od 1 czerwca 1937 r. do 1 kwietnia 1938 r. liczba wiez-
niéw wzrosta o ponad 800 tys. 0séb, przekraczajac 2 mln. Powolano do zycia
jeszcze wiele innych obozéw oraz znacznie rozbudowywano dotychczasowe:
niektére rozrosty sie do rozmiaru gigantéw, np. Siewwosttag w rejonie Ko-
lymy®, ale rekordzistag byl Bajkalsko-Amurski ITL liczacy 1 kwietnia 1938 r.
az 268 637 wiezniéw’; takie kolosy z biegiem czasu dzielono, bo zarzgdzanie
przekraczato mozliwosci.

Nowy (1938) szef NKWD — Lawrientij Pawlowicz Beria — przystapil do
unowoczeénienia resortu, w tym takze struktur GULagu. To juz jest jed-
nak historia pézniejsza, wykraczajgca poza ramy czasowe pamietnika Czi-
stiakowa.

Jak wczes$niej wspomniano, autor pamietnika, Iwan Pietrowicz Czistiakow,
powotlany do wojsk wewnetrznych NKWD, skierowany zostat do Bajkalsko-
-Amurskiego ITL. Warto przyblizy¢ posta¢ naczelnika Bamtagu, najwiekszego
z gigantéw archipelagu GULag, bo krétko wczesniej nowym naczelnikiem
(od 19 lutego 1934 r. do 22 maja 1938 r.) zostal najbardziej stawetny z naczelni-

7 Al Litynski, Prawo Rosji i ZSRR 1917-1991..., s. 369.

8  Liczba rozstrzelanych tylko w 1937 r. wynosita 353 074 osoby. M. Smirnow, S. Sigaczow, D. Szka-
pow, System miejsc uwigzienia w ZSRR w latach 1929-1960..., s. 39.

9  Kolyma: 1) rzeka w Jakucji i obwodzie magadanskim, uchodzgca do Morza Wschodniosybe-
ryjskiego; 2) zesp6t obozéw koncentracyjnych 1932-1960 rozmieszczonych w dorzeczu Kotymy.
W dolinie Kolymy znajdujg si¢ bogate zloza zlota, platyny, uranu, otowiu i wielu innych. Brak
potaczenia drogowego z resztg kraju (do 1970), jedyny szlak morski Wiadywostok-Magadan zimg
nieczynny; §rednia temperatura zimg minus 40-50 stopni C. W 1932 r. utworzono przedsigbior-
stwo ,,Dalstroj” obstugiwane przez Siewwostfag; rocznie na Kotyme przybywato — wedlug réznych
szacunkéw — od 125 tys. do 500 tys. wigzniéw. Lagry kolymskie, obok sotowieckich, nalezaty
do najciezszych w calym ,archipelagu GULag”, a $miertelnoé¢ w latach czterdziestych wynosila
powyzej 80%, pézniej znacznie spadta. Wybuch wojny 22 czerwca 1941 r. zagrozit w ogéle pola-
czeniu z Wladywostokiem, gdyz czes$¢ trasy morskiej przebiegata przez wody japonskie, dow6z
za$ duzej liczby niewolnikéw do pracy byt konieczny. Wéwczas ogromne tysigce ludzi rzucono
do morderczej i zupelnie beznadziejnej pracy przy budowie drogi na Jakutie, by tamtedy uzyska¢
polaczenie z resztg Syberii.

10 M. Smirnow, S. Sigaczow, D. Szkapow, op. cit., s. 39-40. Nieco inne liczby, ale o analogicznej
dynamice, podaje S. Ciesielski, GULag..., s. 21.
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kéw — Naftalij Frenkiel’; chyba mozna go nazwaé gléwng postacig archipe-
lagu GULag; byt spiritus movens rozwoju systemu obozowego; niektérzy jemu
przypisuja wprowadzenie w tagrach zasady — ,jesz tyle, ile pracujesz”. Nafta-
lij Frenkiel urodzit si¢ w 1883 r. w rodzinie zydowskiego urzednika w Hajfie
(nalezacej wéwczas do Imperium Osmariskiego); nie znamy jego drogi do Ro-
sji, ale byl w niej na pewno w 1919 r., a jako agent prywatnej (okres NEP-u)
linii zeglugowej na Morzu Czarnym zostal w 1924 r. skazany na 10 lat tagru
za jakie$ przestepstwa finansowe (moze kontrabande) i wystany do najciez-
szego wéwczas miejsca — na Sotéwki'2. W jaki sposéb udato mu sie przeobrazié
z wieznia w naczelnika obozu, pozostaje tajemnicg. Domysly sg takie, ze by¢
moze na piSmie sporzadzil radykalny plan likwidacji marnotrawstwa i po-
prawy efektywnosci ekonomicznej obozu, w ktérym sie znalazl, co mialoby
pono¢ dotrze¢ do samego Gienricha Jagody??, gléwnego twércy systemu obo-
zowego. Awanse z wieznia na straznika' to byly zdarzenia wzglednie czeste

1 Eagry. Przewodnik..., s. 150.

12 Sotowiecki ITE, potozony na Wielkiej Wyspie Sotowieckiej, w obwodzie archangielskim; uzywane
byly tez inne nazwy, zwlaszcza Sotowiecki Ob6z Robé6t Przymusowych Specjalnego Przeznaczenia;
zalozony w 1923 r., potem na jego bazie utworzono Bialomorsko-Battycki ITL.

13 Gienrich (Henryk) Grigorjewicz Jagoda (1891-1938), ur. w zydowskiej rodzinie w Lodzi, biogra-
fia jego zawiera wyjgtkowo duzo biatych plam; od 1907 r. w SDPRR(b), 1911-1913 na zestaniu,
uczestnik rewolucji pazdziernikowej, od 1920 r. w resorcie bezpieczeristwa, 1924 r. — zastepca szefa
OGPU; zly stan zdrowia szefa OGPU Mienzynskiego i jego pasywny styl zarzadzania sprawily, ze
realna wladza przeszla w rece Jagody; organizator i (1930) szef GULagu; nastepca Mienzynskiego,
od 10 lipca 1934 r. ogélnozwigzkowy ludowy komisarz spraw wewnetrznych (NKWD ZSRR);
prawdopodobnie na polecenie Stalina zorganizowat zabéjstwo Kirowa (1934); organizowal i re-
alizowal pierwsze dwulecie wielkiego terroru stalinowskiego; niezrecznie przygotowany przez
niego proces Zinowiewa i Kamieniewa wywotal niezadowolenie Stalina, ktéry po znanej depe-
szy do Biura Politycznego spowodowat usuniecie go (26 wrzeénia 1936) ze stanowiska ludowego
komisarza NKWD; krétko byt ludowym komisarzem Igcznosci; w 1937 r. aresztowany; oskarzony
m.in. o wspdtprace z carska Ochrang, wywiadem niemieckim, otrucie Gorkiego i Mienzynskiego,
sadzony w gloénym procesie tzw. prawicowo-trockistowskiego bloku antyradzieckiego (wspélnie
z Bucharinem i Rykowem), skazany na karg¢ $mierci 13 marca 1938 r. i w tym samym dniu roz-
strzelany; zona i siostra zestane do tagru, kilkuletni syn oddany do domu dziecka. G. Przebinda,
J. Smaga, Kto jest kim w Rosji po 1917 roku. Leksykon, Krakéw 2000; Leksykon. Rosja, red. W. Sienkie-
wicz, Warszawa 2001; N. Polmar, T. B. Allen, Ksigga szpiegéw. Encyklopedia, Warszawa 2000.

14 Aleksander Solzenicyn pisze o jeszcze dalej idgcym zjawisku, o tzw. samoochronie: ,Juz w pierw-
szych latach po rewolucji wysunigto przeciez teze, ze sowieccy wiezniowie powinni pilnowaé sig
sami, ze to ich obowigzek. Nie bez powodzenia zastosowano te zasade na Sotéwkach, a w znacznie
szerszym zakresie — na Kanale Bialomorskim i Kanale Wotga—-Moskwa: kazdy pociotek socjalny,
ktéremu nie chcialo si¢ pcha¢ taczek, mégt dosta¢ karabin i obréci¢ go przeciw wlasnym towa-
rzyszom. Nie chcemy twierdzi¢, ze byla to celowa, szatariska intryga, majgca na celu moralny
rozklad rzesz obywatelskich. Jak zawsze w naszej najnowszej, pétwiekowej historii — podniosta,
promienna teoria i przyziemna zdawkowa podloé¢ przeplotly sie w sposéb dziwnie naturalny,
z fatwoscig zamieniajac sie miejscami. Ale z opowiesci starych zekéw wiadomo, ze czlonkowie
tej formacji bardzo srogo sobie poczynali w stosunku do swoich braci, ze wyskakiwali ze skory,
aby wyrézni¢ si¢ na stuzbie, utrzymac si¢ na swoim psim posterunku, a czasem stare porachunki
osobiste zatatwiali jednym pociggnigciem cyngla”. A. Sotzenicyn, Archipelag GULag 1918-1956.
Préba dochodzenia literackiego. Autoryzowany przeklad z rosyjskiego J. Pomianowski, t. 2 [cz. 3],
Warszawa 1990, s. 484.
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w radzieckim systemie, ale awans wieznia Frenkiela na szczyty GULagu to
zdarzenie niebywate. Zwolniony z lagru, przyjety do bezpieki — OGPU, zostat
najpierw szefem zaopatrzenia Sotéwek, potem naczelnym kierownikiem robét
w zarzadzie budowy Bialomorsko-Battyckiej Drogi Wodnej, nastepnie — jak
wspomnialem — naczelnikiem najwiekszego z tagrow-gigantéw — Bajkalsko-
-Amurskiego ITL, a pdzniej jeszcze pierwszym szefem powstatego w 1940 r.
Zarzadu Gléwnego Obozéw Budowy Kolei NKWD-MWD?" ZSRR, do przej$cia
na emeryture w 1947 r.16

Nie wiem, czy i jakie wyksztalcenie miat naczelnik Bamlagu — Frenkiel,
ale A. Applebaum podaje, ze sposréd jedenastu najwyzszych szeféw catego
GULagu ZSRR (lata 1930-1960) zaledwie pieciu miato wyzsze wyksztalce-
nie, trzech za$ tylko szkole podstawowg. Prosci straznicy to nie tylko ludzie
prymitywni, ale to na ogét mety spoteczne. Aparat administracyjny GULagu
traktowany byt w NKWD jako miejsce zsytki funkcjonariuszy pod kazdym
wzgledem najgorszych lub majacych jakie$ skazy w politycznym zyciorysiel”.
Aleksander Sotzenicyn pytat ,,po prostu: czy dozorca obozowy moze w ogodle
by¢ zacnym cztowiekiem?”. I po analizie rozmaitych postaw pisze — co zresztg
oczywiste — ze niektérzy sg zli od poczatku i taka nieludzka praca im odpo-
wiada, ze wigkszo$¢ sie wdraza, ale jednak dla niektérych ,by¢ niezmiennie
narzedziem przemocy, bez wytchnienia stuzy¢ ztu! — to przeciez nie kazdy
potrafi [...] — i dalej juz nie mozesz tak zy¢”'8. Do takiej stuzby trafil, majacy
wlasnie skazy w zyciorysie, Iwan Czistiakow, autor pamietnika, rewelacyjnego
przez sam fakt, ze taki istnieje. Ale Czistiakow — inteligent z refleksjami — tak
zy¢ nie mogt.

Sam Iwan Czistiakow i jego dziennik drastycznie ukazujg nieludzki sys-
tem radzieckiej rzeczywistosci, demaskuja akceptowane kazdego dnia zbrod-
nie popelniane zaréwno przez straznikéw, jak i wsréd samych wiezniéw,
gdzie rzadza najdziksze prawa dzungli, na co ochrona nie prébuje reago-
waé, bo ,daja wyroki za stuszne czy niestuszne uzycie broni, a zekowi za
zabdjstwo — nic. C6z, niech tam, niech zeki sami sie bijg, nie potrzebujemy
sie mazaé ich krwig” (s. 55). Janusz Bardach tak opisywatl zbiorowy gwalt na
kobietach, na statku wiozgcym wiezniéw na Kotyme: ,W nocy az si¢ wzdry-
gnalem, styszac przerazliwe krzyki. Dochodzily z dolnych prycz. Glosy ko-
biet. [...] Spojrzatem na przejscie. Przy otworze w $cianie panowat Scisk: mez-

15 Ministierstwo wnutriennych diel — MurncrepcTBo BHyTpeHHBIX AeA — Ministerstwo Spraw We-
wnetrznych. O przeksztalceniach organizacyjnych resortu spraw wewnetrznych, w tym bezpieki
zob. np. A. Litynski, Prawo Rosji i ZSRR 1917-1991..., s. 335 i nast.

16 Eagry. Przewodnik..., s. 115, 150, 158; zob. takze A. Applebaum, op. cit., s. 58 i nast., w tym zob.
przypis Redaktorki na s. 59.

17 A. Applebaum, op. cit., s. 254.
18 A. Solzenicyn, op. cit., s. 462.
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czyzni sita wyciagali przezen kobiety jak worki z maka i porywali ze soba.
Nie wiedzialem, Ze na statku byly tez wiezniarki; musieli zapewne zapedzi¢
je dopiero po zamknieciu nas w tadowniach. Gdy tylko kobieta wynurzata
sie przez otwér, mezczyzni natychmiast zdzierali z niej ubranie. Kazda z nich
atakowato naraz kilku mezczyzn. Widziatem wijace sie biale ciala ofiar, ich
rozpaczliwie kopigce nogi, rece wbijajgce sie niczym szpony w twarze mez-
czyzn. Kobiety gryzly, krzyczaly i plakaly. Gwalciciele oddawali razy. [...] Na
pryczy lezata ciemnowlosa kobieta, unieruchomiona przez mezczyzne, ktéry
przygwozdzit kazdg jej koriczyne. Inni zrzucali spodnie i kolejno wchodzili
na nig. Nie przestawata rzuca¢ gtowa na boki. — Lez spokojnie, ty suko. Za-
krztusisz si¢ moim fiutem, jak dalej bedziesz wrzeszcze¢. — Stracilem rachube,
ile kobiet zniewolono. Krzyki stycha¢ bylo w coraz odleglejszych zakatkach
fadowni. Gdy gwalcicielom zabraklo kobiet, co roslejsi mezczyzni zaczeli po-
lowaé na mlodych chiopakéw z prycz i wiaczali ich do rzezi. Mlodziericy le-
zeli nieruchomo na brzuchu na podtodze, krwawigc i ptaczac. Z innych prycz
zwisaly setki mezczyzn, ktérzy przygladali si¢ wydarzeniom, ale ani jeden
nie probowat ich przerwad. [...] Na pryczy naprzeciw mnie lezala w kaluzy
krwi mtodziutka kobieta. Jej dtugie, jasne wlosy walaly si¢ w zmierzwionych
puklach ponad glowg, a udreczonych piersi nie dalo si¢ rozpoznaé. Ciato
kobiety spoczywalo zupelnie bez ruchu, miala przymkniete oczy, lecz przez
twarz przebiegaly mimowolne drgawki, przywodzace na my$l skrzydio kona-
jacego ptaka”?.

Badacze tragicznego losu lagiernikéw catkowicie zgodni sg co do tego, ze
przemoc byla codziennoscig zycia obozowego, ze nadzér faworyzowat najgor-
szych kryminalistéw, ze dreczenie wieZzniéw i dopuszczanie si¢ wobec nich
czynéw bestialskich, wlgcznie z nieuzasadnionymi zabéjstwami, nalezato do
tej codziennosci?.

Nie tylko od Czistiakowa wiemy, Zze w lagrze , nawet mord na bezbronnym
w zaden sposéb nie zakldci codziennosci [...], $mier¢ stala sie niezauwazalnym
fragmentem tej codziennosci”?!. ,[...] bedzie trzeba, to rozstrzelamy” — zapisuje
w dzienniku Czistiakow (s. 68). Tak sie wrasta w system, przygasaja ludzkie
uczucia, narasta obojetnos¢ wobec ludzkich loséw. ,Jednak wrastam w BAM.
Niepostrzezenie, sytuacja, obyczaje, zycie — zasysajg. Zreszta zapewne inaczej
nie moze by¢” (s. 59). Nawet ci, ktérzy poczatkowo byli porzadnymi ludZmi,
stajg sie bezduszni, bo sg i bezsilni, i osamotnieni, i widzg beznadziejnos¢ calej
sytuacji, a nad kazdym straznikiem i wyzszym funkcjonariuszem GULagu tez

19 J. Bardach, K. Gleeson, Czlowiek czlowiekowi wilkiem. Przezytem Gulag, ttum. E. E. Nowakowska,
Krakéw 2002, s. 210-211.

20 S. Ciesielski, Wrdg jest wszedzie. Stalinowska polityka represyjna w latach 1928-1941, Torun 2013, s. 288.

21 1. Sariusz-Skapska, Polscy swiadkowie GULagu. Literatura tagrowa 1939-1989, wyd. 3, Krakéw 2012,
s. 321.
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wisi aresztowanie i zamiana rél. Autorka wprowadzenia, cytowana juz Irina
Scherbakowa, trafnie napisata, ze , dziennik chwilami wydaje si¢ niemal zapi-
skami samobdjcy” (s. 29). Juz po poét roku takiej ,psiej stuzby” (Sotzenicyn),
z datg 2 maja 1936 r. Czistiakow zapisal: , Tak odmienit mnie BAM. Tak zmie-
nit moje mysli. Uczynit przestepca. [...] Przygotowuje sie i przyzwyczajam do
tego, co bedzie. A moze palne sobie w feb? Uptynely miesigce stuzby, uptyng
nastepne tak samo jak pierwsze, w smutku i przygnebieniu. A w przyszlo-
$ci to samo. Oto praca, ktéra prowadzi do przestepstwa. Dusza rwie si¢ na
strzepy i Sciska sie w bolu serce. Przeszlos¢ wydaje mi si¢ snem. Az nie do
wiary, czy ja mieszkalem w Moskwie i na wolnosci? Planowalem i budowatem
zycie” (s. 138).

Ten dziennik trzeba po prostu przeczytac.

Ile wart jest cztowiek zapytata w swoich wspomnieniach Jefrosinia Kiersnow-
ska, Rosjanka (troche z polskimi korzeniami) z Besarabii, ktéra spedzita 20 lat
w gutagu?.

Adam Litytiski (Sosnowiec)

22 J. Kiersnowska, Ile wart jest czlowick, ttum. W. Karaczewska, E. Niepokélczycka, E. Rojewska-
-Olejarczuk, Warszawa 2012.
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Lukasz Jakubiak, Referendum jako narzedzie
polityki. Francuskie doswiadczenia ustrojowe,
Ksiegarnia Akademicka, Krakéw 2012, 289 stron

Lukasz Jakubiak poddaje analizie francuskie do$wiadczenia ustrojowe
w odniesieniu do instytucji referendum. Instytucja referendum we Franciji cie-
szy sie niestabngcym zainteresowaniem, jednak wiekszosé¢ publikacji odnosi sie
z reguly do przedstawienia i analizy roli referendum w okresie V Republiki
Francuskiej (V RF). Tymczasem Jakubiak umiejetnie sigga do okresu wczeéniej-
szego, za punkt wyjscia przyjmujac okres przedrewolucyjny, $miato wpisujac
sie w istotny nurt rozwazan i w tym kontekscie praca ta moze by¢ okreslana
jako udana préba glebokiej analizy historycznej instytucji referendum we Fran-
¢ji. Miedzy innymi z tego wzgledu publikacja ma charakter nowatorski, bo-
wiem tematyka poruszona w niej ma swe Zrédla w wydarzeniach zaré6wno
odlegtych (XVII w.), jak i wspdtczesnych. Monografia ma przejrzysty i logiczny
uktad. Sktada sie ze wstepu, szeSciu rozdziatéw i zakoriczenia.

Nalezy podkresli¢, ze Autor wybral jako przedmiot swej pracy problemy
0 powaznym znaczeniu teoretycznym i praktycznym. W plaszczyznie prak-
tycznej nalezy wskazac znaczenie rozstrzygnieé referendalnych dla specyfiki re-
zimu politycznego V RF i wzmocnienia pozycji glowy paristwa, przy réwnocze-
snym ostabianiu wladzy ustawodawczej. W plaszczyznie teoretycznej problemy
odnoszg sie do podstawowych probleméw demokracji, odwiecznego pytania
o prymat pierwszenistwa demokracji przedstawicielskiej vs. bezposredniej. Po-
glebione rozwazania teoretyczne odnalezé mozna w rozdziale I, w ktérym
Autor szczegétowo analizuje poglady kilku wybitnych myslicieli francuskich.
Przybliza odmienne rozwazania przedrewolucyjnych filozoféw prawa — Mon-
teskiusza i Rousseau nad demokracjg bezposrednig i przedstawicielskg. Mon-
teskiusz byt zwolennikiem demokracji przedstawicielskiej, uznajgc, iz repre-
zentanci narodu sg zdolni do roztrzasania spraw, czego z kolei lud nie po-
trafi uczynié. Krytyczny stosunek Monteskiusza do demokracji bezposredniej
skutkowat postulatem koniecznosci istnienia parlamentu dwuizbowego. Ro-
usseau z kolei demokracje bezposrednig przedktadat nad przedstawicielska,
zywiac przekonanie o nadrzednosci woli powszechnej i potrzebie bezposred-
niego sprawowania wladzy przez lud. Wspomina tez Jakubiak o pogladach
myélicieli okresu rewolucyjnego — Condorceta i Sieyesa. Condorcet byt twoérca
projektu konstytucji Zyrondystéw (nieprzyjetej przez parlament), w ktérym
nadatl (zbyt) szerokie uprawnienia obywatelom w zakresie regulowania spraw
publicznych. Mozna przyzna¢, iz Condorcet, podobnie jak Rousseau, nie da-
rzyt wielkim zaufaniem przedstawicieli narodu, optujac na rzecz zwiekszenia
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wladzy sprawowanej bezposrednio przez suwerena, czyli lud. Z kolei Sieyes
uchodzit za czolowego teoretyka klasycznej reprezentacji. Wedtug niego wta-
dza narodu miala by¢ sprawowana przez reprezentantéw, bowiem naréd jest
zbyt abstrakcyjnym bytem, by mozna bylo méwi¢ o bezposrednim sprawo-
waniu przez niego wladzy. Co wiecej, nie wiadomo, czego naprawde chce
nardd, po drugie za$, wiekszo$¢ obywateli nie dysponuje nadmiarem wolnego
czasu ani wyksztalceniem niezbednym do bezposredniego zajmowania sie pra-
wami. Interesujgco przybliza L. Jakubiak poglady przedstawicieli francuskiej
doktryny prawa konstytucyjnego okresu III Republiki: Esmeina, Duguita i de
Malberga. Esmein podzielal poglad Sieyesa o niezdolnosci wiekszosci obywa-
teli do oceny ustaw, nad ktérymi mieliby gltosowaé. Krytycznie podchodzit
do jakosci debat prowadzonych w dziennikach dla szerokich mas, zarzuca-
jac im zbytnig powierzchownoé¢. Podnosit réwniez kwestie zmniejszenia ak-
tywnosci izb parlamentarnych w nastepstwie wykorzystywania referendum.
Za nieporozumienie uwazat instytucje referendum konsultacyjnego i konsty-
tucyjnego, ktére w jego glebokim przekonaniu uwalnialy jedynie izby parla-
mentarne od odpowiedzialnosci za podejmowane decyzje i uchwalane akty
prawne. Esmein nie byl odosobniony w swych surowych osadach demokra-
ji bezposredniej. Wsréd éwezesnych przedstawicieli doktryny panowato dosé
powszechne przekonanie o wyzszosci modelu parlamentaryzmu absolutnego,
w mys$l ktérego jedynym podmiotem wladnym wyraza¢ wole ogétu jest organ
przedstawicielski. Jednak zaréwno Duguit, jak i de Malberg z uznaniem wy-
powiadali sie o bezposrednim sprawowaniu wladzy przez naréd. Co prawda
Duguit podzielal stanowisko Esmeina w zakresie trudnosci technicznych do-
tyczacych rzadzenia bezposredniego przez lud w duzych parnstwach, jednakze
znajdowal dlan usprawiedliwienie. R. Carré de Malberg w referendum upatry-
wal instytucje umozliwiajgcg zréwnowazenie parlamentaryzmu absolutnego,
w ktérym suwerenem jest wiadza ustawodawcza monopolizujgca wtadze for-
mutowania woli powszechnej. Wprowadzenie instytucji referendum nie tylko
ograniczyloby parlamentaryzm i pomniejszylo zakres wladzy parlamentu, ale
przede wszystkim dokonatoby zmiany w hierarchii, gdzie suweren pehnitby
role nadrzedng (zwlaszcza nad parlamentem). Doswiadczenie V RF, w szcze-
golnosci okres rzadéw gen. de Gaulle’a, potwierdzito stusznos¢ tych wywodoéw
(o czym w dalszej czeéci recenzji ponizej).

W rozdziale I Autor dokonuje takze syntetycznej analizy gtosowan referen-
dalnych, rozpoczynajac od okresu rewolugji francuskiej. W latach 1789-1799
odbyly sie trzy referenda, ktére dotyczyly aktéw konstytucyjnych i dekretéw
dwoch trzecich. Trafnie Jakubiak zauwaza, Ze glosowania referendalne miaty
charakter plebiscytarny i niskg frekwencje. W okresie rzagdéw Napoleona Bona-
parte (1799-1814/1815) przeprowadzono cztery referenda, ktére réwniez nosily
znamiona plebiscytu. Po raz kolejny wypada zgodzi¢ si¢ z Autorem, iz refe-
renda (zwlaszcza z 1815 r.) z premedytacjg byly wykorzystywane przez Napo-
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leona celem wzmocnienia podstaw legitymizacyjnych wladzy jednostki. Temu
samemu stuzyly trzykrotnie zarzagdzone przez Ludwika Napoleona (bratanka
Bonapartego) referenda w okresie od ustanowienia w 1848 r. II Republiki az
do upadku II Cesarstwa w 1870 r. Warto w tym miejscu zaznaczy¢, iz w okre-
sie III Republiki nie odbylo si¢ ani jedno glosowanie referendalne. Powrét do
praktyki demokracji bezposredniej nastgpit po II wojnie §wiatowej, z chwilg
powstania IV Republiki. Przeprowadzone wéwczas trzy referenda nie mialy
charakteru plebiscytarnego. Co prawda ich inicjatorem byt gen. de Gaulle -
stojacy na czele Tymczasowego Rzgdu Republiki Francuskiej — niemniej w tam-
tym okresie nie byt szefem panstwa.

W rozdziale II przedstawiono geneze instytucji referendum w V RF, przy-
wotujac koncepcje ustrojowe René Capitanta i Michela Debrégo. Interesuja-
cej analizie poddano takze gaullistowska koncepcje sprawowania wladzy oraz
prace nad przygotowaniem tekstu konstytucji V RF i roli, jakg odegrato refe-
rendum.

Rozdziat IIl ma charakter analizy prawnej instytucji referendum, w ktérym
przyblizono przestanki referendum konstytucyjnego (art. 89 konstytucji V RF),
ustawodawczego (art. 11 konstytucji) oraz w sprawie przystgpienia panstwa
kandydujgcego do UE (art. 88-5 konstytucji). Wyczerpujacej analizie poddano
role Rady Konstytucyjnej w zakresie kontroli prawidlowosci referendum.

W rozdziale IV Autor przedstawia referendum jako instytucje sluzaca wy-
razaniu bezposredniej woli suwerena. Wyszczegdlniono krag tematéw pod-
danych pod glosowanie bezposrednie (z zaznaczeniem frekwencji wyborczej).
Szczegdélowo omoéwiono takze egzekwowanie odpowiedzialno$ci politycznej
w procedurze referendalnej. Widoczne s réznice w jej egzekwowaniu w za-
leznosci od osoby pelnigcej funkcje gtowy panistwa. W okresie prezydentury
de Gaulle’a ,wspdélnym mianownikiem wszystkich referendéw przeprowadza-
nych w latach 1961-1969 bylo zatem stawianie przez prezydenta kwestii po-
litycznej odpowiedzialnosci”. Po rezygnacji de Gaulle’a praktyka polegajaca
na tym, ze dalsze sprawowanie funkcji glowy panstwa zostaje uzaleznione
od pozytywnego wyniku referendum, nie znalazta kontynuacji. ,Skoro [...]
przestano eksponowac [...] personalny charakter, kolejno przeprowadzane re-
ferenda nie niosly juz bezposredniego ryzyka politycznego”. Trafnie zauwaza
Jakubiak niuanse w odpowiedzialnosci politycznej premiera, dowodzac, ze wy-
grane lub przegrane przez prezydenta referendum nie moglo by¢ wykorzysty-
wane jako $rodek stuzacy bezposredniej spolecznej legitymizacji wladzy szefa
rzadu. Wladza premiera byla przeciez pochodng wladzy szefa panstwa, zatem
nie nalezato si¢ spodziewa¢, ze premier wraz z rzagdem bedzie legitymizowany
bezposrednio przez naréd w procedurze referendum.

Rozdzial V przedstawia pozycje organéw parnstwa wynikajaca z dotychcza-
sowej praktyki referendalnej. We Francji okresu gaullistowskiego dominowata
idea wykorzystania referendum jako formy plebiscytu. Premier mial ograni-
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czone mozliwosci w inicjowaniu gltosowan referendalnych. To gtowa panstwa
decydowata o zarzadzeniu referendum, premier kurtuazyjnie wyrazat zgode.
Co prawda wskaza¢ mozna glosowanie, ktére wpisywalo si¢ w nurt polityki
prowadzonej przez szefa rzadu, a ktérym bylo referendum dotyczace statusu
Nowej Kaledonii (1988). Inny interesujacy przyklad zwigzany byt ze skréce-
niem kadencji prezydenckiej z 7 do 5 lat (2000). Inicjatywa zmiany okresu
kadencji prezydenta (czyli art. 6 konstytucji) zostala przedstawiona przez pre-
zydenta Chiraca, lecz na wniosek lewicowego premiera Jospina. Z kolei izby
parlamentu nie zaznaczyly swojej pozycji w charakterze podmiotéw inicjuja-
cych referenda w sprawie opracowywania projektow ustaw. Pomimo podjetych
kilkakrotnie préb doprowadzenia do referendum ustawodawczego na podst.
art. 11, wszystkie zakoriczyly sie¢ niepowodzeniem.

Rozdziat VI - w mojej opinii — jest najbardziej interesujgcy z uwagi na fakt
ukazania referendum jako narzedzia w procesie rywalizacji politycznej. Re-
ferendum czesto traktowane byto jako narzedzie stuzgce dezintegracji konku-
rencyjnego obozu politycznego. Wymienié¢ nalezy referenda, ktérych przedmiot
glosowania stanowita integracja europejska: 1972 (rozszerzenie EWG zwtaszcza
o Wielka Brytanie), 1992 (ratyfikacja Traktatu z Maastricht) oraz 2005 (przyjecie
Konstytucji dla Europy). W kazdym z tych przypadkéw decyzja prezydenta
o zarzadzeniu referendum motywowana byla réwniez celem dekompozycji
(czy wrecz dezintegracji) obozu partii opozycyjnej, poniewaz jej cztonkowie
nie zajmowali jednolitego stanowiska wobec tematyki poddanej pod glosowa-
nie referendalne. Ciekawie jawi sie¢ przypadek ostatniego referendum (2005),
kiedy to prezydent Chirac pragnat przy okazji poprawi¢ nadszarpniety wize-
runek swej osoby.

Prace koricza konstruktywne wnioski. Zgodzi¢ sie wypada z pogladem
Autora, iz w wyniku zréwnania dtugosci mandatu prezydenckiego z okresem
pelnomocnictw Zgromadzenia Narodowego, instytucja referendum stracita na
znaczeniu w ramach $rodkéw politycznego oddzialywania prezydenta. Do la-
musa odchodzi uzywanie referendum jako formy plebiscytarnej zapoczatko-
wanej przez de Gaulle’a.

Praca przygotowana przez Lukasza Jakubiaka jest starannie przemyslana
i dobrze skonstruowana. Lektura poszczegélnych rozdzialéw pracy przeko-
nuje, ze odniesiono si¢ do najwazniejszych probleméw. Zaprezentowany opis
jest solidny, réwniez warstwa analityczna zawiera szereg interesujgcych reflek-
sji. Ksigzka z pewnoscig zastluguje na uznanie, a jej lektura zadowoli najbar-
dziej wymagajacego czytelnika zainteresowanego problematyka referendum,
zwlaszcza w odniesieniu do systemu politycznego Francji. Niewatpliwg za-
letg pracy jest wykorzystanie przez Autora bardzo szerokiej bazy materiato-
wej odnoszacej sie do podejmowanej problematyki. Autor siegnat po caty bo-
gaty zestaw opracowan i analiz, w tym najnowszych, ktére pojawily sie na
ten temat we Francji. Warto podkresli¢, ze omawiajgc instytucje referendum,
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Lukasz Jakubiak positkowat sie pokazng iloscig francuskich aktéw prawnych
oraz orzecznictwem Rady Konstytucyjne;.

Problematyka referendum na gruncie francuskiego ustroju zostata przed-
stawiona przez bukasza Jakubiaka obszernie i wyczerpujaco. Dotychczas na
gruncie literatury polskiej nie ukazata si¢ publikacja omawiajgca w sposéb
kompletny instytucje referendum we Francji. Jakubiakowi udato si¢ wypetni¢
te istotng luke.

Elzbieta Kuzelewska
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Leksykon socjologii prawa,
red. A. Kociolek-Peksa, M. Stepien,
C. H. Beck, Warszawa 2013, 465 stron

W polskim obiegu naukowym funkcjonuje wiele leksykonéw. Od doty-
czacych typowej dogmatyki prawa (np. leksykony prawa karnego, morskiego,
spotek handlowych etc.), poprzez pozycje biograficzne jak majacy juz trzy wy-
dania Leksykon myslicieli politycznych i prawnych', po leksykony etyki i retoryki
prawniczej. Mozna pokusi¢ sie o stwierdzenie, ze prawie kazda z dziedzin
prawa doczekala si¢ juz wydania ,swojej” ksigzki objasniajacej podstawowe
zagadnienia z nig zwigzane. Kazda poza socjologig prawa. Dopiero w poprzed-
nim roku pojawit sie Leksykon socjologii prawa pod redakcja dr Anny Kociotek-
-Peksy i dr. Mateusza Stepnia. Pozycja wazna, potrzebna i na pewno bardzo
ciekawa. Chocby z punktu widzenia, Ze sama socjologia prawa mimo wspania-
lych tradycji (L. Petrazycki) wcigz jako dziedzina nie jest w Polsce traktowana na
réwni z innymi obszarami badan nad prawem. Czesto mozna ustysze¢ wrecz,
ze jedyne, co ma z prawem wspdlnego, to czlon w nazwie.

Redaktorzy, jak sami podkreslili we wstepie, napotkali problem obfitosci
zagadnieni, ktérymi zajmuje sie socjologia prawa. Dlatego poza klasycznymi,
typowymi dla tej dziedziny hastami, w ksigzce znalazla sie tez problematyka,
ktéra dopiero czeka na pelne opracowanie przez socjologéw prawa. Dzieki
temu zabiegowi tworcom Leksykonu socjologii prawa udalo sie ukazaé rozle-
glos¢ dziedziny prawa, ktéra sie zajmujg. Nie bez znaczenia pozostaje tez
fakt, ze autorami hasel w leksykonie s3 nie tylko sami socjologowie prawa,
ale takze filozofowie i teoretycy prawa, historycy prawa i po prostu socjologo-
wie?. Taki dobér wspétpracownikéw udowadnia, ze poszczegélne dyscypliny
nauki wcale nie sg zamknietymi twierdzami, ktére si¢ nie przenikajg, a z ko-
lei prawnicy nie sa (wWbrew obiegowej opinii) grupa naukowcéw oderwang od
nauk humanistycznych.

Nalezy podkresli¢, ze wlaénie jednym z najwiekszych atutéw Leksykonu so-
cjologii prawa jest, wspomniana juz, jego interdyscyplinarnoé¢ i wyjscie poza
klasyczne ramy tematyczne. Dlatego poza omdéwieniem takich haset jak: ak-
sjologia, anomia, durkheimowska socjologia prawa czy weberowska socjologia
prawa, mozemy odnalezé takze zagadnienia dotyczace: chiriskiej i islamskiej
kultury prawnej, globalizacji prawa, czy nawet omdéwienie relacji miedzy pra-
wem a magig. Kolejnym atutem publikagji jest jej uktad. Twoércy Leksykonu

L Leksykon myslicieli politycznych i prawnych, red. E. Kundera, M. Maciejewski, Warszawa 2009.
2 Leksykon socjologii prawa, red. A. Kociotek-Peksa, M. Stepien, Warszawa 2013, s. VIL
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socjologii prawa przyjeli najlepszy w swej prostocie uktad hasel — alfabetyczny.
Dzigki temu odbiorca leksykonu skupia si¢ na jego tresci, a nie, jak to bywa
w przypadku innych tego typu publikacji, nad rozwazaniami, czy Leon Pe-
trazycki powinien by¢ umieszczony miedzy teoretykami prawa, filozofami czy
myélicielami politycznymi.

Podsumowujac, nalezy jeszcze raz podkresli¢, ze powstanie tej pozycji byto
pewnego rodzaju koniecznoscig i pomoglo w zaznaczeniu, ze socjologia prawa
w Polsce istniata, istnieje i ma calkiem ciekawe perspektywy rozwojowe. Lek-
sykon socjologii prawa utwierdza nas tez w przekonaniu, ze socjologowie prawa
starajg sie nadqzy¢ za zmieniajgca sie rzeczywistoscig, ze nawet mimo wyksztal-
cenia prawniczego nie sg oderwani od socjologii, filozofii, historii. Leksykon
jest pozycja uniwersalng. Powinni siegng¢ po niego zaréwno prawnicy, jak i so-
cjologowie. Zwlaszcza ze w procesie ksztalcenia socjologéw juz na zajeciach
ze Wstegpu do socjologii siega sie po P. Bergera i jego Zaproszenie do socjologii.
Pojawia sie tam stynny przyktad ekonomisty, prawnika i socjologa. By¢ moze
wlasnie ten leksykon i kolejne pozycje, do pisania ktérych zostang zaproszeni
nie tylko socjologowie prawa, uswiadomi niektérym, ze prawnik nie porusza
sie tylko w granicach norm, a ekonomista w granicach praw rynku. Koriczac
juz swéj wywod, chcialbym pogratulowaé autorom pomystu i z niecierpliwo-
$cig oczekuje na kolejne wydania Leksykonu socjologii prawa.

Filip Cyuriczyk
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Kronika Katedry Nauk Historyczno-Prawnych
(rok 2012)

Sprawy kadrowe

Zatrudnienie prof. Adama Czarnoty

Wraz z rozpoczeciem roku akademickiego 2012/2013 do grona pracowni-
kéw Katedry dotaczyt dr Adam Czarnota, zatrudniony na stanowisku pro-
fesora UwB. A. Czarnota specjalizuje sie w historii my$li prawnej, prawie
poréwnawczym oraz teorii i socjologii prawa. Przez wiele lat pracowat na-
ukowo w Australii na Macquare University w Sydney, a nastepnie byt pro-
fesorem prawa na Uniwersytecie Nowej Potudniowej Walii w Sydney. Pelnit
tam funkcje kierownika European Law Center oraz dyrektora Center for the
Interdisciplinary Studies of Law. Prowadzit wyktady z historii prawa, teorii
prawa i prawa poréwnawczego na réznych uczelniach w Australii, Kanadzie,
USA, RPA, Brazylii, Belgii, na Wegrzech, w Wielkiej Brytanii oraz Hiszpanii.
W latach 20062008 pracowat jako senior fellow w Royal Flemish Academy of
Sciences and Arts (Belgia), a takze jako fellow w Collegium Budapest/Institute
for Advanced Studies. Od wrzeénia 2013 r. pelni funkcje dyrektora nauko-
wego Miedzynarodowego Instytutu Socjologii Prawa z siedzibg w Oniati (Hisz-
pania) oraz jest profesorem na Wydziale Prawa Uniwersytetu Kraju Baskow
w San Sebastian.

Obrona Diany Maksimiuk

W dniu 25 kwietnia 2012 r. odbyla sie obrona rozprawy doktorskiej Diany
Maksimiuk pt. Rok 1956 w Polsce: sgdy, prokuratury, prawo karne, napisanej pod
kierunkiem prof. dr. hab. Adama Lityriskiego. Recenzentami w przewodzie
doktorskim byli dr hab. Marian Mikotajczyk (US) oraz prof. dr hab. Dorota
Malec (UJ]). Rada Wydziatu Prawa UwB podjeta jednomysing uchwate o nada-
niu Dianie Maksimiuk stopnia naukowego doktora.

Publikacje

W 2012 r. ukazata sie drukiem rozprawa doktorska Piotra Kotodki Ustawo-
dawstwo rzymskie w sprawach karnych: od ustawy XII tablic do dyktatury Sulli
(wyd. Temida2). Piotr Fiedorczyk jest autorem rozdziatu Pocitky socialistického
rodinného prdva w ksigzce Vijvoj soukromého prdva na tizemi Ceskijch zemi
(red. L. Vojacek, K. Schelle, J. Tauchen, Brno 2012). Natomiast w opracowa-
niu Wydziat Prawa Uniwersytetu w Bialymstoku w fotografiach 1972-2012 (red.
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P. Fiedorczyk, J. Banasiuk, A. Bujakowska, P. A. Jamréz, Bialystok 2012) zamie-
Scit rozdziat Dzieje budynku Wydzialu Prawa oraz jest wspoétautorem rozdziatu
Historia Wydziatu Prawa.

Artykuly pracownikéw Katedry opublikowane zostaly w zagranicznych
i krajowych periodykach naukowych oraz pracach zbiorowych. W czasopi-
$mie ,International Journal of the Jurisprudence of the Family” (2012, vol. 3)
ukazat sie artykul Piotra Fiedorczyka Attempts at Redefining the Family in Con-
temporary Polish Law. Ponadto Piotr Fiedorczyk publikowal na tamach cze-
skiego periodyku naukowego ,Prdvo, Ekonomika, Management”, gdzie za-
miescit artykul O poditcich socialistického rodinného prdva (cz. 1: ,Pravo, Eko-
nomika, Management” 2011, nr 4 oraz cz. 2: ,Pravo, Ekonomika, Manage-
ment” 2012, nr 1).

Na famach , Czasopisma Prawno-Historycznego” (CPH 2012, t. LXIV, z. 2)
Marcin Lysko opublikowal artykul Ksztaftowanie si¢ ustroju kolegiow orzekajgcych
w Polsce Ludowej (1952-1956). Piotr Niczyporuk zamiedcit artykul Rozwazania
Wolfganga Waldsteina o dziecku poczetym w pracy zbiorowej Interes prywatny a in-
teres publiczny w prawie rzymskim (red. B. Sitek, K. Naumowicz, Olsztyn 2012).

Pracownicy Katedry publikowali takze w ksiegach pamigtkowych dedyko-
wanych wybitnym postaciom nauk historyczno-prawnych. W wydanej nakta-
dem wydawnictwa Temida2 ksiedze pamigtkowej prof. Marii Szyszkowskiej
(Filozofia Marii Szyszkowskiej. Ksigga Dedykowana, red. A. Kryniecka, Bialystok
2012) swoje artykuly zamiescili: Florian Lempa (Problematyka pokoju w poglg-
dach Marii Szyszkowskiej), Piotr Fiedorczyk (Kilka uwag o publicznej dyskusji nad
prawem rodzinnym w projekcie kodeksu cywilnego z 1960 r.) oraz Karol Kuzmicz
(Inspiracje kantowskie w Marii Szyszkowskiej filozofii prawa). W ksiedze jubile-
uszowej prof. Stanistawa Prutisa (Z zagadnieri prawa rolnego, cywilnego i samo-
rzgdu terytorialnego. Ksigga jubileuszowa Profesora Stanistawa Prutisa, red. J. Bie-
luk, T. Mréz, A. Doliwa, A. Malarewicz-Jakubéw, Bialystok 2012) Piotr Fie-
dorczyk opublikowat artykut O podziatach administracyjnych w wojewddztwie bia-
fostockim w okresie migdzywojennym, natomiast Piotr Niczyporuk artykul Au-
keyjna sprzedaz majgtkéw z udziatem bankierow w starozytnym Rzymie. Ponadto
Florian Lempa oglosit drukiem artykuly Kardynat Zenon Grocholewski — na-
ukowiec i praktyk w stuzbie Kosciota katolickiego w pracy (Polska mysl prawnicza
w XIX i XX wieku, red. P. Majer, M. Seroka, K. M. Wojciechowski, Olsztyn 2012)
oraz Omnium Horarum Omnibus Homo w ksiedze poswieconej Tadeuszowi Plo-
skiemu (Wspommnienia o Tadeuszu Ploskim — biskupie, generale i profesorze, red.
Z. Kepa, M. Seroka, Olsztyn-Warszawa 2012), a Piotr Fiedorczyk artykul Echa
projektéw unifikacji osobowego prawa matzeriskiego w 1I RP na terenie wojewddztwa
biatostockiego w ksiedze jubileuszowej prof. Jerzego Malca (Regnare, gubernare,
administrare. Prawo i wladza na przestrzeni wiekéw. Prace dedykowane profesorowi
Jerzemu Malcowi z okazji 40-lecia pracy naukowej, red. S. Grodziski, A. Dzia-
dzio, Krakow 2012).
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Udzial w konferencjach naukowych

W 2012 r. pracownicy Katedry brali udzial w wielu zagranicznych i kra-
jowych konferencjach naukowych, wygtaszajgc w ich trakcie referaty. Florian
Lempa uczestniczyt w VIII Colloquium Prawno-Historycznym ,Ius belli et pa-
cis w tradycji europejskiej” (Brzeg, kwiecien 2012 r.), prezentujac referat Kon-
frontacja nauczania Ojcéw Kosciola pierwszych wiekéw z rzymskg doktryng wojny
sprawiedliwej (iustum bellum), a takze w konferencji ,Prawa Dziecka (nie) po-
czetego” (Olsztyn, kwiecien 2012 r.), gdzie wygtlosit referat Autentyczna inter-
pretacja kanonu 1398 kodeksu prawa kanonicznego z 1983 r. przez Papieskq Rade do
spraw interpretacji tekstow prawnych.

Na przelomie kwietnia i maja 2012 r. Piotr Fiedorczyk uczestniczyt
w dwéch zagranicznych konferencjach naukowych, z ktérych pierwsza — ,Pa-
rents and Children — an Evolving Relationship” odbyla sie w Reggio Emilia
(Wtochy). Wystapit tam z referatem The 2012 Changes in the Adoption Proceedings
in Poland. Kolejna konferencja — ,Symposium on the Jurisprudence of Extended
Families, Extending Families and Intergenerational Solidarity” miala miejsce
w stolicy Kataru Dausze, gdzie Piotr Fiedorczyk wygtosit referat The Consequ-
ences of the Attempts to Redefine the Notion of Family in Polish Law.

Florian Lempa bral udzial w Miedzynarodowej Konferencji Naukowej
,La liberta: diritto o utopia?” (Warszawa, maj 2012 r.), gdzie wystapil z re-
feratem Znaczenie demokracji bezposredniej w paristwie prawa. Podczas tej samej
konferencji Krzysztof Szczygielski wyglosit referat Ius patronatus w prawie rzym-
skim. Podczas Miedzynarodowej Konferencji Romanistycznej , Interes prywatny
a interes publiczny w prawie rzymskim. Wspélczesne spostrzezenia” (Ketrzyn,
maj 2012 r.), Florian Lempa przedstawit referat Ewolucja koncepcji wojny ab bello
iusto ad bellum preventivu, natomiast Piotr Niczyporuk wyglosit referat Rozwa-
zania Wolfganga Waldsteina w przedmiocie dziecka poczgtego.

Pracownicy Katedry uczestniczyli w zorganizowanej na Wydziale Prawa
UwB pod koniec maja 2012 r. Miedzynarodowej Konferencji Naukowej , Wol-
noé¢ i formy ochrony wolnosci”, wygtaszajac nastepujace referaty:

— Piotr Kotodko, Czy w prawie rzymskim mozna poszukiwaé wolnosci gospodar-
czej?;

— Karol Kuzmicz, Wolnosé jako kategoria filozoficzno-prawna;

— Florian Lempa, Zgoda matzeriska a wolnosé osobista;

— Piotr Niczyporuk, Wolnosé a poczecie w prawie rzymskim;

— Krzysztof Szczygielski, Prawo do kontaktéw z dzieémi i jego ochrona w polskim
systemie prawnym.

Piotr Niczyporuk uczestniczyl w Miedzynarodowej Konferengji , Diritto
romano pubblico e privato: l'esperienza plurisecolare dello sviluppo del di-
ritto europeo”, ktéra odbyta si¢ na poczatku czerwca 2012 r. w Nowosibirsku.
Podczas tej konferencji wyglosil referat w jezyku rosyjskim I'ocydapcmeertoie



476 KRONIKA

u uacmmole 6ankupol 8 ApesHem Pume. W V Miedzynarodowym Sympozjum
»Z dziejow biurokracji” (Torun, czerwiec 2012 r.) udzial wzieli Marcin Ly-
sko (referat Aparat biurokratyczny orzecznictwa karno-administracyjnego Polski Lu-
dowej) oraz Mariusz Mohyluk, ktéry wyglosil referat Biurokracja w poglgdach
Lenina.

Podczas XXIV Ogoélnopolskiego Zjazdu Historykéw Prawa , Prawo a poli-
tyka. Polityczne uwarunkowania prawa czy prawne uwarunkowania polityki?”,
ktéry miat miejsce we wrzedniu 2012 r. w Lodzi, z referatami wystgpili naste-
pujacy pracownicy Katedry:

— Karol Kuzmicz, Prawo w utopiach komunizujgcych. Od nihilizmu do instrumen-
talizacji prawa;

— Florian Lempa, Problem granic politycznego zaangazowania Kosciota;

— Marcin Lysko, Polityczne uwarunkowania orzecznictwa karno-administracyjnego

Polski Ludowej;

— Piotr Niczyporuk, Bankierzy publiczni w starozytnym Rzymie;
— Krzysztof Szczygielski, Polityka spoleczna cesarza Augusta;
— Jarostaw Wotkonowski, Sytuacja mniejszosci narodowych w Europie: polityka

i prawo.

W pazdzierniku 2012 r. Florian Lempa uczestniczyt we wloskim Bari w kon-
ferencji , Etica della pace”, gdzie przedstawil referat Etica della pace e guerra
giusta? Pracownicy Zakladu Prawa Rzymskiego i Kanonicznego brali udziat
w Miedzynarodowej Konferencji Naukowej ,La pace: un impegno etico” (Bari,
listopad 2012 r.), gdzie wyglosili w jezyku wloskim nastepujace referaty: Florian
Lempa, L'insegnamento del Vaticano Secondo sulla pace; Krzysztof Szczygielski, II
ruolo della famiglia nell’educazione alla pace.

Podczas IX Miedzynarodowej Konferencji Naukowej ,,Prawo a zycie”, ktéra
odbyta sie na Wydziale Prawa UwB w listopadzie 2012 r., z referatami wysta-
pili:

— Karol Kuzmicz, Na czym polega wyjgtkowos¢ Zycia filozofa?;

— Florian Lempa, Wartos¢ pokoju w mysli Marii Szyszkowskiej;

— Marcin Lysko, Orzecznictwo karno-administracyjne Polski Ludowej wobec pro-
bleméw zycia codziennego;

— Piotr Niczyporuk, Ochrona zycia dziecka poczetego w prawie rzymskim.

W zorganizowanym na poczatku grudnia 2012 r. w Rzymie przez Libera
Universita Maria SS. Assunta (Lumsa) seminarium ,IX Seminario del fonda-
menti di diritto europeo - I principi non negoziabili — curator ventris tra storia
e attualita”, Piotr Niczyporuk wystapit z referatem Il curator ventris in diritto
romano e in Polonia 0ggi.

Ponadto Karol Kuzmicz brat udziat w:

— Konferencji Naukowej ,, Edward Abramowski oraz znaczenie spétdzielczo-

§ci w dobie globalizacji” (Nateczéw, marzec 2012 r.), wystgpienie Dlaczego

kooperatywizm nie powinien by¢ utopig?;
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— I Ogodlnopolskiej Konferencji Naukowej , Oblicza utopii i obludy” (Lansk,
maj 2012 r.), wystapienie Istota utopii komunizujgcych;

— XII Ogolnopolskiej Konferencji ,,Niezbedno$¢ filozofii w ksztattowaniu spo-
teczenistwa obywatelskiego” (Kuznica na Helu, pazdziernik 2012 r.), pod-
czas ktorej wyglosit referat Nowe perspektywy filozofii wobec idei spoteczeristwa
obywatelskiego.

Granty, kwerendy naukowe i wyklady zagraniczne

W 2012 r. Marcin Lysko realizowal grant badawczy wlasny Prawo karno-
-administracyjne Polski Ludowej 1951-1971. Piotr Fiedorczyk uczestniczy! jako
tzw. National Reporter w grancie The Common Core of the European Private Law,
w sekqji: Duties of Care and Duties of Cash in Family Law. Ponadto wspoélnie
z dr hab. K. Bagan-Kurlutg pelnit funkcje tzw. National Reporter w programie
Simplification of Debt Collection in the EU — grancie prowadzonym przez Wydziat
Prawa Uniwersytetu w Mariborze (Slowenia). Byl takze National Reporter w pro-
jekcie Dimensions of Evidence — zlozonym przez Wydzial Prawa Uniwersytetu
w Mariborze wniosku o grant UE nt. europejskiego postepowania dowodo-
wego w procesie cywilnym.

W ramach LLP-Erasmus — The Lifelong Learning Programme, Piotr Ko-
fodko wspdlnie z Piotrem Niczyporukiem przebywali na przetomie stycz-
nia i lutego 2012 r. w Rzymie, gdzie przeprowadzili kwerende badawcza
w O$rodku Dokumentacji i Studium Pontyfikatu Jana Pawta II. Podczas tego
pobytu Piotr Niczyporuk wygtosit wyktad w jezyku wtoskim na studiach po-
dyplomowych z prawa rzymskiego (Corso di Alta Formazione in Diritto Romano),
prowadzonych na Uniwersytecie ,La Sapienza” w Rzymie, w ramach dziatu
Personae — pt. Sytuacja prawna dziecka poczetego w polskim porzgdku prawnym z per-
spektywy romanistycznej. Ponadto dwukrotnie (w czerwcu i listopadzie 2012 r.)
Piotr Kolodko wraz z Piotrem Niczyporukiem wyjezdzali w celu przeprowa-
dzenia kwerendy na Universita degli Studi di Roma (,,La Sapienza”) w Rzymie.
Z kolei Florian Lempa udat si¢ na Universita degli Studi di Bari Aldo Moro,
gdzie wyglosil wyktady: Globalization and idea of peace in teaching of the Popes
(pazdziernik 2012 r.) oraz Ethics of peace in the doctrine of the Catholic Church
(listopad 2012 r.).

Marcin tysko
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IV Seminarium Kazimierskie z prawa rzymskiego
~Prawo w poezji, poezja w prawie. Refleksje antyczne”
Kazimierz Dolny 17-19 maja 2013 r.

W dniach 17-19 maja 2013 r. odbylo sie w Kazimierzu Dolnym IV Semi-
narium Kazimierskie z prawa rzymskiego na temat: ,Prawo w poezji, poezja
w prawie. Refleksje antyczne”. Miejscem obrad seminarium, zorganizowanego
przez Katedre Prawa Rzymskiego Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Jana
Pawta II, byt Dom Pracy Twoérczej lubelskiej uczelni.

W imieniu organizatoréw uroczystego otwarcia obrad dokonatl ks. Prof.
dr hab. Antoni Debiniski, Rektor Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Jana
Pawta II, pelnigcy réwniez funkcje Kierownika Katedry Prawa Rzymskiego. Se-
minarium zgromadzilo przedstawicieli wielu oérodkéw akademickich, ktérzy
przedstawili wyniki swoich badan zwigzane z przedmiotowg problematyka.
Podczas pierwszej sesji, ktorej przewodniczyta Prof. dr hab. Maria Zabtocka
z Uniwersytetu Warszawskiego, wygloszone zostaly nastepujace referaty: En-
nius o ,manum conserere” (Prof. dr hab. Jan Zabtocki, Uniwersytet Kardynata
Stefana Wyszynskiego w Warszawie); Orbitas omni fugienda nisu... Rozwazania
Publiusza Papiniusza Stacjusza o rodzinie rzymskiej (dr hab. Marzena Dyjakowska,
Prof. Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Jana Pawta II); , Suum cuique” is
our Roman justice (Shakesp. Tit. AnDr. 1.1.284) — William Shakespeare, Heiner Miiller
i rzymskie fundamenta (dr Paulina Swiecicka, Uniwersytet Jagielloriski w Krako-
wie); Doktorzy prawa w dwdch angielskich komediach epoki renesansu (mgr Lukasz
Korporowicz, Uniwersytet Lodzki); Inque meo nullum carmine crimen erit. Owi-
diusza konflikt z prawem (dr Agata Luka, Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana
Pawta II); Aerarium Saturni (dr Elzbieta Loska, Uniwersytet Kardynata Stefana
Wyszyniskiego w Warszawie).

Obrady w sesji porannej 18 maja prowadzit dr hab. Krzysztof Amielanczyk,
Prof. Uniwersytetu Marii Curie-Sklodowskiej w Lublinie. W jej trakcie przybli-
zone zostaly przez referentéw takie zagadnienia, jak: Inpones plagiario pudorem.
Marcjalis o literackiej kradziezy (dr hab. Jarostaw Rominkiewicz, Prof. Uniwersy-
tetu Wroctawskiego); Bankierzy rzymscy u Liwiusza (dr hab. Piotr Niczyporuk,
Prof. Uniwersytetu w Biatymstoku); Poeta rzymski na cmentarnych Sciezkach —
miedzy prawem a obyczajami (Prof. dr hab. Marek Kurylowicz, Uniwersytet Ma-
rii Curie-Sktodowskiej w Lublinie); Problem prawny credo Justyniana 1 w poezji
bizantyriskiej (dr Ewa Gajda, Uniwersytet Mikotaja Kopernika w Toruniu); Baj-
kowe vocanda — o wplywie tematyki prawniczej na budowe i narracje bajek Fedrusa
(mgr Joanna Skwara, doktorantka Universitat Ziirich); Kilka stéw o granicach
wolnosci stowa poety w starozytnym Rzymie (dr Dobromita Nowicka, Uniwersytet
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Wroclawski); Verus amor contra legem Iuliam de adulteriis (dr Dorota Stolarek,
Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawta II); O tym, jak Plaut nie pisat o cen-
zorach (dr hab. Anna Tarwacka, Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszyriskiego
w Warszawie); , Vitaque mancipio nulli datur” — filozoficzne i poetyckie odniesie-
nia do mancipium w rzymskiej poezji (dr Jerzy Krzynéwek, Europejska Wyzsza
Szkota Prawa i Administracji w Warszawie); Poezja w , Quaestiones” Roffredusa
Beneventanusa (mgr Aleksandra Kaczmarczyk, Uniwersytet Wroctawski); Do-
puszczalnos¢ immisji w stosunkach sgsiedzkich starozytnych Rzymian (dr Renata
Kaminska, Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszyriskiego w Warszawie).

Wystgpienia w sesji popoludniowej, nad ktérej przebiegiem czuwat Prof.
dr hab. Marek Kurylowicz z Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej w Lubli-
nie, koncentrowaly si¢ wokét nastepujacych kwestii: Obraz kwestury w wybra-
nych Zrédtach literackich (dr Piotr Kotodko, Uniwersytet w Biatymstoku); Czyn
Patroklosa a rzymskie prawo karne (dr Przemystaw Kubiak, Uniwersytet L.6dzki);
Gwiezdne wojny — rzymskie traktaty wedtug Maniliusza (mgr 1zabela Leraczyk, Ka-
tolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawta II); Prawo rzymskie w twérczosci Adama
Mickiewicza (dr Krzysztof Szczygielski, Uniwersytet w Bialymstoku);, Wiady-
staw Broniewski wobec prawa rzymskiego (mgr Michal Burtowy, doktorant Uni-
wersytetu Gdanskiego); , Prawo rzymskie przestalo istnie¢”: od poetyckiego toposu
do Swiadomosci zbiorowej (dr Maciej Jorica, Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana
Pawta II); Prawna ochrona szczegélnego utworu poetyckiego, jakim jest hymn naro-
dowy — charakterystyka i funkcje (dr Anna Kosiniska, Katolicki Uniwersytet Lu-
belski Jana Pawta II).

Prezentowane wystgpienia spotkaly sie z duzym zainteresowaniem stu-
chaczy, czego dowodem bylta ozywiona dyskusja po kazdej sesji. Tematyka
spotkania pozwolita na podjecie szeregu aspektéw natury prawnej, o ktérych
wzmiankujg liczne utwory literackie powstale na przestrzeni kilkunastu wie-
kéw, od starozytnosci do czaséw wspoélczesnych. Punkt odniesienia stanowito
jednak, podobnie jak miato to miejsce we wczesniejszych tego typu semina-
riach, prawo starozytnych Rzymian. Wygloszone referaty oraz towarzyszaca
im wymiana opinii zgromadzonych oséb, z calg pewnoscig przyczynia si¢ do
glebszego poznania i zrozumienia drég oddzialywania prawa rzymskiego na
europejska kulture prawna.

Uczestnicy seminarium mieli takze okazje do spaceréw po Kazimierzu Dol-
nym, w trakcie ktérych podziwiali uroki tej pigknej miejscowosci wraz z ma-
lowniczg panoramg Malopolskiego Przelomu Wisty.

Krzysztof Szczygielski
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Sprawozdanie z konferencji
»System polityczny, prawo i ustréj Krélestwa Polskiego
w latach 1815-1830"
Olsztyn 19-20 kwietnia 2013 r.

Powotane na mocy ustalent kongresu wiederiskiego Krélestwo Polskie oraz
obowigzujagcy w nim porzadek prawny znalazly sie w ostatnim czasie poza
gléwnym nurtem badan historyczno-prawnych, ustepujac miejsca zagadnie-
niom zwigzanym z mniej odlegla przesztoscig polskiej panstwowosci. Mimo
chwilowej utraty , popularnosci” problematyka ta stanowi jednak nadal bardzo
interesujace pole do naukowej dyskusji i obfituje w obszary wymagajace do-
piero analizy. Inicjatywe zmierzajgcg do uzupetnienia luk w dotychczasowym
stanie wiedzy o tym okresie podjgt Wydziat Prawa i Administracji Uniwer-
sytetu Warmirisko-Mazurskiego, organizujagc w dniach 19-20 kwietnia 2013 r.
konferencje zatytulowana ,System polityczny, prawo i ustréj Krélestwa Pol-
skiego w latach 1815-1830". Gt6éwnym inicjatorem przedsigewziecia byt dr hab.
prof. UWM Lech Mazewski, ktéry po zwiericzonej sukcesem konferencji ,,Préba
ustrojowej rekonstrukcji Krélestwa Polskiego w latach 1861-1862"! przeprowa-
dzonej jeszcze w roku akademickim 2011/2012 podjat wysitek przedstawienia
wczedniejszego etapu rozwoju Krélestwa i obowigzujacego w nim porzadku
prawnego. Przedsiewziecie to wpisuje sie przy tym doskonale w kalendarz
zblizajacego sie jubileuszu 200-lecia utworzenia Krdlestwa Polskiego, ktéry
moze sta¢ sie¢ dobrym impulsem do zintensyfikowania badan nad tym frag-
mentem dziejéw polskiej panstwowosci.

Szeroko zakreélone ramy tematyczne konferencji sprzyjaty uczynieniu spo-
tkania interdyscyplinarnym. Swéj punkt widzenia mieli okazje przedstawié
w jego trakcie prawnicy, historycy oraz politolodzy. Analiza podjetej w toku
obrad problematyki przez pryzmat tych trzech nauk sprzyjata ukazaniu jej
zlozonosci, a takze zaleznosci wystepujacych miedzy sytuacja spoteczng, poli-
tyczng, pradami ideologicznymi oraz porzadkiem prawnym.

Obrady konferencji otworzyt dziekan WPiA UWM prof. dr hab. Bronistaw
Sitek. W stowie wstepnym podkreélal wage badan prowadzonych nad historig
prawa i ustroju, zaznaczajac réwnoczesnie, ze w jego opinii dziedzina ta prze-
zywaé moze wkrétce swoj renesans. Przypuszczenia te opieral na obserwacji
trendéw w nauce zachodniej. Po tych optymistycznych zapowiedziach oddat
glos prowadzgcemu obrady dr. hab. prof. UWNM Lechowi Mazewskiemu, ktéry

L Préba ustrojowej rekonstrukcji Krélestwa Polskiego w latach 1861-1862. W 150. rocznice reform margrabiego
Aleksandra Wielopolskiego, red. L. Mazewski, Olsztyn 2012.
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po krétkim przywitaniu gosci zarysowal ramy programowe konferencji. Zo-
stala ona podzielona na trzy odrebne sesje: 1. , Potozenie miedzynarodowe, spér
o panstwowo$¢ i system polityczny Krélestwa Polskiego w latach 1815-1830”,
II. ,Prawo Kroélestwa Polskiego” i III. , Konstytucja i ustréj Krélestwa Polskiego
w latach 1815-1830".

Obrady otworzyt L. Mazewski, ktéry takze w imieniu prof. dr. hab. Bog-
dana Szlachty przedstawil referat W. Ksigze Konstanty jako wicekrél de facto? Jako
drugi glos zabrat dr hab. prof. UWM Norbert Kasparek, ktéry w referacie Pari-
stwowos¢ Krélestwa Polskiego (do 1830 roku) w historiografii polskiej lat 1918-2008
omowil stan badan nad wskazanym okresem i najistotniejsze problemy podej-
mowane dotychczas w literaturze. Tym samym przynajmniej posrednio zasy-
gnalizowane zostaly zgromadzonym obszary pomijane dotychczas w historio-
grafii, ktére powinny sta¢ sie przedmiotem zainteresowania nauki. Po zakor-
czeniu tego wystgpienia swoje referaty mieli okazje przedstawiac reprezentanci
innych niz olsztyniski osrodkéw akademickich. Najpierw zrobita to dr Anna Ro-
sner z Wydziatu Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego (,,Ludzie
skladajgcy jedno towarzystwo uporzadkowane [...] nazywajg sie panistwem”.
O rozumieniu pafistwa i narodu w dobie Krélestwa Polskiego przed powstaniem listo-
padowym), po niej dr Piotr Pilarczyk z WPiA Uniwersytetu Adama Mickiewicza
w Poznaniu, ktéry pokusit sie o prébe caloSciowej analizy systemu politycz-
nego Kroélestwa, co zapowiadal juz sam tytul referatu System polityczny Krdle-
stwa Polskiego 18151830 (préba modelu). Ostateczny wniosek sprowadzat sie
do stwierdzenia, ze w analizowanym okresie stopniowo wprowadzany byt
w Kroélestwie Polskim system samodzierzawia, maskowanego jedynie nowo-
czesnymi rozwigzaniami prawno-ustrojowymi. W pierwszej czesci konferencji
wygloszone zostaly jeszcze dwa referaty. Powtérnie glos zabrat prof. L. Ma-
zewski, omawiajac skomplikowang kwestie Krélestwa Polskiego jako panstwa
w $wietle prawa wewnetrznego i miedzynarodowego. Pierwszy panel konfe-
rencji zamykalo za§ wystapienie zwigzanego z Wydzialem Humanistycznym
UWM dr. hab. prof. UNM Tomasza Strzezka. W bardzo wyczerpujacy i kom-
pleksowy sposéb scharakteryzowal on sytuacje wojska Krélestwa Polskiego.
W referacie Armia polska w latach 1815-1830. Teoria i praktyka funkcjonowania
w systemie politycznym i konstytucyjnym Krélestwa Polskiego autor zdotal zary-
sowaé dokladny obraz sit zbrojnych Krélestwa. Odniést sie¢ zaréwno do ge-
nezy ich powotania, oceny tego faktu wérdd elit Imperium Rosyjskiego, pla-
néw i koncepcji (takze tych niezrealizowanych) wykorzystania sil polskich,
jak i politycznego znaczenia wojsk polskich jako struktury odrebnej od armii
Imperium Rosyjskiego. Co wazne, wystgpienie prowadzone bylo zywym jezy-
kiem, nie brak bylo w nim rozmaitych dygresji i cytatéw, co podnosito jego
atrakcyjnosé¢ dla odbiorcy.

Drugi panel konferencji zatytulowany ,Prawo Krélestwa Polskiego” prze-
widywat szczuplejszy zestaw wystgpieri. Jako pierwszy wystgpit mec. Ludwik
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Skurzak, ktéry w referacie Spér o prawo matzeriskie w Krolestwie Polskim zajat
sie kontrowersjami zwigzanymi z wprowadzeniem rozwodéw przez Kodeks
Napoleona i prébami ich prawnego zakazu. W kolejnym wystapieniu Insty-
tucja kredytu ziemskiego w latach 18251830 na podstawie Prawa z 1 (13) czerwca
1825 r. o Towarzystwie Kredytowym Ziemskim mgr Tomasz Majer przedstawit
geneze, zalozenia i gtéwne elementy tej instytucji prawnej w jej pierwotnym
ksztalcie ustalonym prawem z 1825 r. Jako trzeci glos zabrat dziekan WPiA
UWM prof. dr hab. Bronistaw Sitek (Kodeks Napoleona a prawo rzymskie o prawie
whasnosci). Sesje wieniczyt referat dr. hab. prof. UWM Piotra Majera Ksztatto-
wanie si¢ zasad uposazenia emerytalnego w Krolestwie Polskim. Wéréd ciekawostek
wskaza¢ mozna zaprezentowane przez niego warunki przyznawania emerytur
formutowane przez jeden z aktéw prawnych z badanego okresu. Dzielit on
te $wiadczenia na trzy klasy. Z pierwsza wigzata si¢ emerytura w wysoko-
$ci 25% pobieranego uposazenia. Aby ja otrzymaé, nalezalo legitymowac sie
20-letnim okresem stuzby. Emerytura drugiej klasy rownata sie¢ 50% pobiera-
nego uposazenia i aby ja uzyska¢, nalezato ukorniczy¢ 30 lat stuzby. Najwyzsza
emerytura — trzeciej klasy, oznaczata zaopatrzenie w wysokosci 100% wyna-
grodzenia i byta osiggalna po ukoriczeniu 50 lat stuzby. Starania o uzyskanie
jakiejkolwiek emerytury mozna bylo podjaé po ukoriczeniu 50 lat zycia. Okres
wymaganego dla uzyskania prawa do emerytury stazu pracy byl w Kréle-
stwie Polskim co najmniej poréwnywalny z wymaganym dzisiaj, cho¢ biorac
pod uwage 6wczesng diugos¢ zycia, stwierdzi¢ nalezy, Ze wymagania te byty
surowsze od wspdlczesnych.

Ostatnig czes$¢ konferencji rozpoczeto wystapienie dr. hab. Adama Wielom-
skiego prof. UP-H w Siedlcach, ktéry przedstawit referat Francuscy Doktrynerzy
a Kaliszanie. Plagiat czy polska mysl liberalna na tematy konstytucyjne? W konkluzji
wskazal on, ze program Kaliszan nie zawieral wlasciwie zadnych rozwigzan
oryginalnych, tak by mozna bylo uzna¢ go za samodzielng doktryne, przez
co zdecydowanie blizszy jest on nasladownictwu francuskiego pierwowzoru.
Drugi z méwcéw dr Mikolaj Tarkowski przedstawil wystgpienie Projekty uzu-
petnienia i uzupetnienie konstytucji Krélestwa Polskiego z 1815 r. Po nim glos zabrat
prof. dr hab. Andrzej Sylwestrzak. W sposéb niezwykle barwny, a przy tym
bardzo kompletny, opisal on ewolucje rozwoju kontroli panistwowej. Cho¢ ty-
tut referatu Realizacja art. 78 konstytucji Krélestwa Polskiego. O kontroli patistwowej
w Krolestwie Polskim w latach 1815-1830 wskazywa¢ moégl, ze podjete rozwaza-
nia ograniczone beda tylko do rozwigzan zastosowanych w porzadku prawnym
Krélestwa, to jego tre$¢ okazala sie znacznie bogatsza. Stuchacze mieli okazje
zapoznac sie z ewolucjg stosowanych na tym polu rozwigzan od czaséw Ksie-
stwa Warszawskiego, przez Krélestwo Polskie i Polske miedzywojenng, skori-
czywszy za$ na wspolczesnej Rzeczypospolitej Polskiej. W koricowym frag-
mencie referatu autor wskazat bowiem, iz ustawa o NIK z 1994 r. w powaz-
nym stopniu inspirowana byta do$wiadczeniami okresu Krélestwa Polskiego.
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Ostatni z paneli konferengji zakoriczylo podwéjne wystapienie mgr. Piotra Zy-
wieckiego. Wyglosil on kolejno referaty: Art. 1-3 konstytucji Krélestwa Polskiego
z 1815 r. Unia rosyjsko-polska z 1815 r. a unia lubelska z 1569 r. i unia Ksigstwa
Warszawskiego z Saksonig z 1807 r. oraz Proces przed Sgdem Sejmowym w latach
1827-1828 z punktu widzenia konstytucyjnych zasad prawa karnego.

Kameralne grono uczestnikéw olsztyriskiej konferencji pozwolito na wy-
czerpujaca dyskusje, w ktérej polemizowano m.in. ze stanowiskiem P. Pilar-
czyka co do sposobu zaproponowanej charakterystyki systemu politycznego
Krélestwa. Symptomatyczne jest natomiast, ze przedmiotem polemik nie byto
okreslenie Krolestwa Polskiego jako paristwa i to zaréwno z punktu widzenia
prawa wewnetrznego, jak i w sensie prawa narodéw.

Juz podczas zamkniecia obrad konferendji jej organizatorzy zapowiadali,
ze przedstawione w jej trakcie wystgpienia uzupetnione o szereg dodatko-
wych materialéw nadesltanych przez autoréw niemogacych wzigé¢ bezposred-
niego udziatu w spotkaniu zostang sprawnie udostepnione szerszemu gronu
odbiorcéw w postaci publikacji. Zapewnienia te szybko znalazly potwierdze-
nie. W ostatnich dniach 2013 r. nakladem wydawnictwa von Borowiecky uka-
zala si¢ praca podsumowujgca dorobek kwietniowej konferencji zatytutowana
System polityczny, prawo, konstytucja i ustréj Krolestwa Polskiego 1815-1830 (ISBN:
978-83-60748-42-8). Jej redakcji podjal sie dr hab. Lech Mazewski, prof. UWM.
W obszernej, bo liczacej az 416 stron pracy, ktéra podzielona zostata na szes$¢
czesci, znalazto sie 29 rozdziatéw. Tym samym udalo sie w niej zaprezento-
waé nie tylko poszerzone i uzupelnione wersje wystapien przedstawionych
w trakcie konferencji, ale réwniez prace nadeslane pézniej, uzupelniajgce
jej dorobek.

Tomasz Majer
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VII Letnia Szkola Historii Najnowszej
2-7 wrzesnia 2013 r.

W dniach 2-7 wrzeénia 2013 r. (poniedziatek — sobota) miatem przyjemnosé
uczestniczy¢ w siddmej edycji Letniej Szkoty Historii Najnowszej, organizowa-
nej przez Biuro Edukacji Publicznej Instytutu Pamieci Narodowej.

Oferta uczestnictwa w Szkole, w mys$l idei tego przedsiewziecia, skiero-
wana jest do doktorantéw, a takze studentéw starszych lat, podejmujacych
w swoich badaniach problematyke zwigzang z najnowszymi dziejami Polski.
Kazdy z uczestnikéw szkoly zobowigzany jest do przygotowania i zaprezen-
towania dwudziestominutowego referatu opartego na wynikach wilasnych ba-
dan, ktéry nastepnie zostanie opublikowany w formie ksigzkowej. Dzieki temu
stawiajgcy pierwsze kroki mtodzi badacze majg niepowtarzalng okazje przed-
stawienia prowadzonych prac badawczych szerszemu gronu odbiorcéw oraz
rozwoju umiejetnosci prezentacji i wlasciwego przekazywania stuchaczom in-
formacji i wiedzy w ramach publicznych wystgpien.

Na codziennych, kilkugodzinnych seminariach prowadzonych przez Pre-
zesa IPN dr. Lukasza Kaminskiego swoje referaty na VII Letniej Szkole przed-
stawili:

— Adamus Anna Maria (Polska Akademia Nauk), Kraj za miastem w Swietle
dokumentéw osobistych;

— Gruszczyk Marcela (Uniwersytet Slaski), Pierwszy powojenny Kongres Sto-
wiariski w Belgradzie — grudzien 1946 r.;

— Harkot Andrzej (Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszyniskiego), Porucznik
Konrad Bartoszewski (1914-1987);

— Kasprzyk Barbara (Uniwersytet Jana Kochanowskiego w Kielcach), Dywer-
sanci i sabotazysci. Czy wrogowie socjalizmu zagrazali socjalistycznej gospodarce?
Studium przypadku na przyktadzie skarzyskich Zaktadéw Metalowych ,,Mesko”;

- Lagojda Krzysztof (Uniwersytet Wroctawski), ,Jak tatus wréci”. Wybrane
aspekty zycia codziennego rodzin oficerskich w PRL-u w Swietle wywiadéw
z cztonkami Dolnoslgskiej Rodziny Katyniskiej;

— Majecka Kinga (Uniwersytet Jana Kochanowskiego w Kielcach), Préba cha-
rakterystyki procesu budowy aparatu bezpieczeristwa w wojewddztwie kieleckim
w latach 1944-1947 na podstawie relacji funkcjonariuszy;

— Matras Tomasz (Uniwersytet Wroctawski), Znaczenie rywalizacji sportowef
w kreowaniu wizerunku Republiki Federalnej Niemiec przez pras¢ PRL-owskg;

— Niewiniski Kamil (Uniwersytet w Bialymstoku), Geneza Trybunatu Stanu
w PRL;

— Nosal Lukasz (Katolicki Uniwersytet Lubelski im. Jana Pawta II), Od apolo-
gety komunizmu do kronikarza KOR-u. Mariana Brandysa spotkania z ustrojem;
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— Oczko-Kedra Karolina (Uniwersytet Wroctawski), Dziafalnos¢ Pafistwowego
Urzedu Repatriacyjnego we Wroctawiu w latach 1945-1947;

— Ossowski Piotr (Uniwersytet L.odzki), Michalina Tatarkéwna-Majkowska — za-
stuzona w PRL, ale czy warta pamieci w III RP?;

— Parkitna Katarzyna (Akademia im. Jana Dilugosza w Czestochowie), Pro-
cesy cztonkéw NSDAP dziatajgcych na terenie Generalnego Gubernatorstwa przed
polskimi sgdami po 11 wojnie Swiatowej. Zarys zagadnienia;

— Pasich Dominika (Akademia im. Jana Dlugosza w Czestochowie), ,Dal-
szy Cigg Armii Podziemnej”. Dzialalno$é milodziezowej organizacji z Wolbromia
w 1951 r;

— Roguski Tomasz (Uniwersytet Kardynala Stefana Wyszyniskiego), Propa-
ganda sowiecka kierowana do Zolnierzy Wojska Polskiego we wrzesniu 1939 r.;

— Sokulski Mateusz (Uniwersytet Wroctawski), Rok 1956 w Polsce w raportach
Ambasady Jugostowiatiskiej w Warszawie;

— Stasiak Marcin (Uniwersytet Jagielloriski), Miedzy czystoscig a immunizacjg.
Walka z chorobami zakaznymi w Polsce lat 50. XX w. na przyktadzie polio;

— Trojanowski Michat (Uniwersytet Zielonogérski), Szkolenie polityczne i praca
ideologiczno-wychowawcza w 2. Oddziale WOP (1945-1948);

— Wilk Anna (Katolicki Uniwersytet Lubelski im. Jana Pawta II), Polityka na-
rodowosciowa wobec ludnosci ukraiviskiej i temkowskiej w latach 1947-1952 na
przyktadzie wojewddztwa krakowskiego;

— Zawisza Michat (Uniwersytet Jana Kochanowskiego w Kielcach), Robotnicy
okrequ czestochowskiego wobec nowej rzeczywistosci (1945-1949).

Wielkim atutem uczestnictwa w tym przedsiewzieciu byla takze mozliwosé
spotkania si¢ z wybitnymi znawcami historii najnowszej. Podczas siédmej edy-
qji Szkoly Letniej mieliSmy zaszczyt wyslucha¢ wyktadéw (w kolejnosci chro-
nologicznej):

— prof. Jerzego Eislera, Rola pierwszych sekretarzy KC PZPR w systemie politycz-
nym PRL;

— prof. Rafala Wnuka, Pomiedzy wspdipracq a konfliktem. Polskie Pafistwo Pod-
ziemne, podziemie narodowe i komunistyczne w Polsce 1939-1945;

— prof. Rafala Stobieckiego, Okrggty Stot w interpretacjach historykéw i nie tylko;

— prof. Antoniego Dudka, Dylematy historyka dziejéw najnowszych;

— prof. Dariusza Stoli, Trzy Peerele: o ewolucji rezimu komunistycznego w Polsce;

— prof. Andrzeja Paczkowskiego, System nomenklatury kadr w PRL;

— dr. Andrija Portnowa, Dylematy wspotczesnej historiografii ukrairiskiej;

— dr. Andrzeja Zawistowskiego, Gospodarka Polski Ludowej: podstawy, manewry,
kryzysy.

Program VII Szkoly Letniej dopelnialy warsztaty, dzieki ktérym mogli-
$my poszerzy¢ swoja wiedze w zakresie komponowania tekstéw naukowych
i popularnonaukowych (Andrzej Brzozowski, Jak pisac, zeby czytali? Artykut na-
ukowy a popularnonaukowy), prowadzenia wywiadéw w zakresie tzw. historii
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moéwionej (Anka Grupiniska, Jak rozmawiaé i jak zapisywaé rozmowe) oraz ko-
rzystania w pracy badawczej z tajnych dokumentéw SB (Grzegorz Waligora,
Wykorzystanie dokumentéw SB w badaniach historycznych).

Waskie grono uczestnikéw i kameralna atmosfera sprzyjaly rozwinieciu
sie ciekawych dyskusji nad poszczegdlnymi tematami wyktadéw, referatéw
i warsztatow. Dawalo to dodatkowa, niepowtarzalng mozliwo$¢ korzystania
z bogatej wiedzy wykladowcow.

VII Szkote Letnig Historii Najnowszej nalezy uzna¢ za sukces zaréwno
w aspekcie merytorycznym, jak i organizacyjnym. Wyniesione z niej doswiad-
czenie z pewnos$cia zaowocuje w naszej dalszej pracy naukowo-badawczej.
Wspomnie¢ réwniez wypada o wspanialej atmosferze, w jakiej przyszlo nam
rozprawiac o historii dziejéw najnowszych. Patac Chojnata to urokliwe i godne
polecenia miejsce organizacji tego typu konferencji, polozone w sielskim kra-
jobrazie owocowych sadéw powiatu skierniewickiego.

Na koniec pragne wyrazi¢ nadzieje, iz w przysztych edycjach Szkoty Letniej
w wiekszym stopniu partycypowaé beda historycy prawa. Integracja przedsta-
wicieli nauk o historii i prawno-historycznych przynies¢ moze obopélne korzy-
$ci. Prawo jest bowiem jednym z wazniejszych aspektéw ksztattujgcych historie,
ta zas§ w nierozerwalnej symbiozie wplywa na rozwéj my$li prawniczej.

Kamil Niewiriski



+MISCELLANEA HISTORICO-IURIDICA”
INSTRUKCJE DLA AUTOROW

ZAKRES TEMATYCZNY CZASOPISMA

~Miscellanea Historico-Iuridica” (MHI) sa publikowane przez historykéw prawa z Wy-
dzialu Prawa Uniwersytetu w Bialymstoku. Publikowane teksty dotycza historii prawa. Sg
wydawane jako rocznik w wersji papierowej (wersja podstawowa) oraz elektronicznej pod
adresem: http: /www.prawo.uwb.edu.pl/miscellanea/index.php

ZASADY WYDAWNICZE I INFORMACJE OGOLNE

PRZYJMOWANIE PUBLIKACJI DO DRUKU

Kopia publikacji powinna by¢ wystana droga e-mailowg do sekretarza redakcji: mi-
scellanea@uwb.edu.pl. Rekopis powinien zawiera¢ dane autoréw, w tym ich afiliacje, oraz
mieé¢ dolgczone pisemne o$wiadczenie autora/autoré6w o tym, ze zadna podobna publi-
kacja autora/autoréw nie zostala i nie zostanie opublikowana w innym miejscu. Ponadto
autorzy winni o§wiadczy¢, iz zgadzaja sie na publikacje tekstu w MHI. W razie przyje-
cia publikacji do druku autor/autorzy zostanie/zostang poproszeni o przekazanie praw
autorskich do publikacji na rzecz wydawcy, tj. Wydawnictwa Uniwersytetu w Bialymstoku.

PROCES RECENZYJNY

Wszystkie zlozone publikacje zostang poddane procesowi recenzyjnemu. Wszystkie
teksty (4. artykuly, artykuly recenzyjne oraz dokumenty archiwalne) beda recenzowane
przez dwéch niezaleznych ekspertéw pochodzacych z zewnetrznej placowki naukowe;.
W przypadku tekstow powstalych w jezyku obcym, co najmniej jeden z recenzentéw be-
dzie afiliowany w instytucji zagranicznej innej niz narodowos¢ autora pracy. Jako zasada
wprowadzony zostanie model, w ktérym autor/autorzy i recenzenci nie znajg swoich toz-
samosci (tzw. double-blind review process). Jednakze w niektérych przypadkach wydawcy
mogga nie zastosowac tej procedury. Wéwczas recenzent zostanie poproszony o podpisanie
o$wiadczenia o niewystepowaniu konfliktu intereséw pomiedzy nim a autorem publika-
cji. Recenzja bedzie miata forme pisemna i koniczylta si¢ jednoznacznym wnioskiem co do
dopuszczenia artykulu do publikacji lub jego odrzucenia. Gdy decyzja zostanie podjeta,
autor publikacji zostanie zawiadomiony o niej listownie, wigcznie z trescig uwag recenzen-
téw (bez podania ich nazwisk). Wydawcy podejma dziatania w celu ochrony MHI przed
przypadkami ,ghostwriting” i ,guest authorship”. Wszystkie tego typu przypadki beda
upubliczniane poprzez informowanie o nich odpowiednich placéwek naukowych. Lista
recenzentéw bedzie publikowana w kazdym tomie.

ZGODA NA PUBLIKACJE

Materialy kopiowane z innych Zrédet musza by¢ zaopatrzone w publiczne o$wiadcze-
nie autora i wydawnictwa, zawierajace zgode na publikacje przez Wydawnictwo Uniwer-
sytetu w Biatymstoku. Uzyskanie takiej zgody obcigza autora/autoréw.

PRZYGOTOWANIE PUBLIKACJI DO DRUKU

Artykuly powinny by¢ napisane w jezyku polskim lub angielskim, francuskim, nie-
mieckim, hiszpaniskim lub rosyjskim. Strona tytulowa powinna zawiera¢ pelny tytuf,
imiona i nazwiska autoréw, ich afiliacje, dane kontaktowe (adres, e-mail). Key words
(od 3 do 6) oraz streszczenia w jezyku angielskim (nie wiecej niz 250 stéw) powinny
by¢ sporzadzone na odrebnej stronie. Przypisy powinny by¢ sporzadzone wedlug wzoru
zastosowanego w poprzednich tomach MHI. Na koricu artykutu nalezy umiesci¢ petng
bibliografie tekstu.



WSKAZOWKI DLA AUTOROW TEKSTOW

INFORMACJE OGOLNE

1.

Pierwsza strona powinna zawieraé: imie (imiona) i nazwisko autora wraz z pelng
nazwa reprezentowanej instytucji, adres e-mail, tytul artykulu w jezyku polskim i an-
gielskim, streszczenie (nie powinno przekracza¢ 20 linjjek tekstu) i stowa kluczowe
w jezyku angielskim.

. Objetos¢ tekstu nie powinna przekraczaé 25 stron przygotowanych wedlug wskaza-

nych zasad. Tekst gléwny powinien by¢ napisany czcionka Times New Roman 12 pkt,
wyréwnany do lewej i prawej (wyjustowany), interlinia 1,5 wiersza. Dopuszcza si¢
stosowanie wyrézniefi w tekécie, np. pogrubienie tekstu (w nagtéwkach) i kursywe
(cytaty, terminy, zwroty i sentencje laciriskie). Cytaty nalezy umieszcza¢ w cudzy-
stowie ,,...”. Redakcja nie weryfikuje stosowanych w tekstach cytatéw ani ich tluma-
czefi. Redakcja zastrzega sobie prawo do usuwania usterek stylistycznych i ujednoli-
cania tekstu zgodnie z przyjetymi zasadami, bez porozumienia z Autorem.

. Jezeli zachodzi potrzeba, w tekscie nalezy konsekwentnie stosowa¢ wyliczenia punk-

towe: 1), 2), 3) itd., lub a), b), c) itd. Nie nalezy stosowaé wyliczeri w innej postaci
(np. ® czy <).

. Na koricu tekstu powinien by¢ sporzadzony wykaz bibliograficzny zawierajgcy wszyst-

kie wykorzystane w artykule Zrédta, literature w porzadku alfabetycznym, orzecznic-
two, strony internetowe itp.

. Wszystkie strony powinny zawieraé ciggla numeracje.
. W tekscie nalezy stosowaé nastepujace laciriskie skroty:

eadem - taz, tejze

ibidem - tamze

idem - tenze

op. cit. — dzieto cytowane
passim — tu i 6wdzie, wszedzie.

ZASADY SPORZADZANIA PRZYPISOW

1.

Przypisy nalezy sporzadzi¢ czcionka Times New Roman 10 pkt, tekst powinien byé
wyréwnany do lewej i prawej (wyjustowany), interlinia 1,0 z odnoénikami w indeksie
goérnym. Nalezy stosowa¢ ciggla numeracje przypiséw.

. W tekécie numer przypisu nalezy umieszczaé bez spacji po wyrazie, przed przecin-

kiem lub kropka koriczacg zdanie, np. W dalszej czesci swojego wystapienia nawigzat
do tradycji nauczania prawa rzymskiego w Wilnie!, przypominajac posta¢ hiszpan-
skiego humanisty i romanisty Petrusa Roysiusa? (Pedro Ruiz de Moroz 1505-1571),
znanego w naszym kraju pod nazwiskiem Roizjusz®.

. Przypis nalezy traktowac jak zdanie, dlatego tez powinien zaczynac¢ sie wielkg litera,

a konczy¢ kropka.

. Dzieto autora, ktére jest powolywane po raz pierwszy, nalezy cytowaé w nastepujacy

sposoéb: inicjat imienia autora z kropka, nazwisko, po przecinku tytut dzieta kursywa,
miejsce wydania i rok, strony, np. J. Sondel, Stownik facirisko-polski dla prawnikéw i hi-
storykéw, Krakéw 1997, s. 174-178; kolejne wydanie nalezy zaznaczy¢ w nastepujacy
sposéb: J. Sondel, Stownik tacitisko-polski dla prawnikéw i historykéw, wyd. 2, Krakéw
2001, s. 266.

. Dzieto cytowane po raz pierwszy z czasopisma naukowego nalezy cytowaé, poda-

jac kolejno: inicjal imienia autora z kropka, nazwisko, tytul artykutu kursyws, tytut
czasopisma w cudzystowie ,,...” i jedli dalej bedzie przywolywane w tekscie, to jego
skrét w nawiasie, cyframi arabskimi rok wydania, numer (zeszyt), cytowane strony,
np. I. Koschembahr-Lyskowski, O pojeciu wlasnosci, zarazem jako przyczynek do nauki
o zrédiach prawa, ,Przeglad Prawa i Administracji” (dalej: PPiA) 1902, z. 6, s. 385-410.
Publikacje cytowang po raz kolejny z tego samego czasopisma naukowego nalezy
podawaé w skroécie, np. I. Koschembahr-Lyskowski, Dwa nowe opracowania rzymskiego
prawa prywatnego, PPiA 1908, z. 5, s. 329-353.



10.

11.

12.

13.

14.

15.

. Tylko jedno dzieto (np. monografia, artykul) tego samego autora przywolywane po

raz kolejny nalezy cytowa¢ w nastepujacy sposéb: inicjal imienia autora z kropka,
nazwisko, skrét op. cit., numer strony oraz ewentualnie przypis, np. J. Sondel, op. cit.,
s. 185.

. Jesli w tekscie cytowanych jest kilka opracowarn tego samego autora, to nalezy wéwczas

w przypisach (z wyjatkiem pierwszego przypisu do danego opracowania) wprowadzié
jednoznaczny skrét tytulu, ktéry pozwoli odrézni¢ te opracowania, nastepnie nalezy
postawi¢ po nim trzy kropki z przecinkiem ..., oraz poda¢ numer strony, np. F. Bossow-
ski, Ze studiow nad rzeczami wyjetymi z obiegu wedle prawa rzymskiego, ,,Gazeta Sadowa
Warszawska” 1923, nr 30, s. 257-260; F. Bossowski, Znalezienie skarbu wedle prawa rzym-
skiego, Krakéw 1925, s. 38 — w dalszych przypisach nalezy cytowac (jesli opracowania
tego samego autora znajda sie¢ w tym samym przypisie): F. Bossowski, Ze studiéw nad
rzeczami..., s. 258; idem, Znalezienie skarbu..., s. 45.

. Jesdli w tekscie artykutu znajda sie obok siebie w kolejnych przypisach dwa odniesienia

do tego samego opracowania autora, nalezy stosowaé skrét ibidem, np. R. Tauben-
schlag, Die materna potestas im griko-dgyptischen Recht, ,Zeitschrift der Savigny Stiftung
fiir Rechtsgeschichte. Romanistiche Abteilung” 1929, nr 49, s. 115-128; kolejny przypis:
Ibidem, s. 120.

. Artykul z publikacji zbiorowej cytuje sie, podajac kolejno: inicjal imienia autora

z kropka, nazwisko, tytul artykutu kursywsa, przecinek, nastepnie [w:] tytul publi-
kacji zbiorowej kursywa, inicjat imienia redaktora (redaktoréw) z kropka, nazwisko,
tom, miejsce wydania i rok, strony, np. F. Bossowski, Nowela Justyniana 115-Statut Li-
tewski I R. IV. Art. 13 (14), Statut Litewski II i III R. VIII. Art. 7-T. X. cz. 1 Art. 167,
[w:] Ksiega pamigtkowa ku wuczczeniu czterechsetnej rocznicy wydania Pierwszego Statutu
Litewskiego, red. S. Ehrenkreutz, Wilno 1935, s. 107-121; G. Battruszajtys, History of the
Roman Law Department at the Warsaw University, [w:] Au-deld des frontiéres. Mélanges
de droit romain offerts @ Witold Wolodkiewicz, édités par M. Zabtocka et J. Krzynéwek,
J. Urbanik, Z. Stuzewska, t. 1, Varsovie 2000, s. 35-36.

Hasto encyklopedyczne cytuje sie, podajac kolejno: inicjat imienia autora z kropka,
nazwisko, tytul hasta kursywa, przecinek, nastepnie [w:] tytul publikacji zbiorowej
kursywa, inicjal imienia redaktora (redaktoréw) z kropka, nazwisko, tom, miejsce
wydania i strony (szpalty), np. R. Taubenschlag, Miinzverbrechen, [w:] Real-Encyclopidie
der classischen Altertumswissenschaft, eds. A. Pauly, G. Wissowa, t. XVI (1), Stuttgart 1933,
szp. 455-457.

Artykul z gazety codziennej cytuje sie, podajac kolejno: inicjal imienia autora z kropka,
nazwisko, tytut artykulu kursywa, tytul gazety w cudzystowie ,..”, dzienng date
wydania, np. L. Zalewski, Brak zgody to réwny podzial na dziecko, ,Dziennik Gazeta
Prawna” z 4 listopada 2013 r., s. B3.

Recenzje nalezy cytowaé w nastepujacy sposéb: skrét rec., inicjal imienia autora re-
cenzji z kropka, nazwisko, tytul czasopisma w cudzystowie ,,...”, cyframi arabskimi
rok wydania, numer (zeszyt), cytowane strony, przecinek, nastepnie [z:] inicjal imie-
nia autora recenzowanej pracy z kropka, nazwisko, tytul pracy, miejsce i rok wydania,
np. Zob. rec. A. Berger, ,Kritische Vierteljahresschrift fiir Gesetzgebung und Rechts-
wissenschaft” 1925, nr 21, s. 191-195, [z:] U. Willamowitz-Moellendorff, Staat und Ge-
sellschaft der Griechen und Romer bis zum Ausgang des Mittelalters, Leipzig—Berlin 1923.
Orzeczenia sagd6éw lub trybunaléw cytuje sie, podajac kolejno: nazwe orzeczenia, na-
zwe organu, ktéry je wydatl, date wydania, sygnature akt oraz, jesli orzeczenie bylo
publikowane — miejsce publikacji i numery stron, np. Orzeczenie SN z 13 stycznia
1965 1., I CR 464/64, OSNCP 1965, nr 10, poz. 171.

Akty prawne cytuje si¢ w nastepujacy sposéb: Ustawa z dnia 23 kwietnia 1964 r. —
Kodeks cywilny (Dz. U. Nr 16, poz. 93 z p6zn. zm.); Ustawa z dnia 7 lipca 1994 r. -
Prawo budowlane (t.j. Dz. U. 2010 r. Nr 243, poz. 1623 z pézn. zm.).

Strone internetowa nalezy podawa¢ w nastepujacy sposéb: http:/ www.ms.gov.pl
(25.09.2013).
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